
OD REDAKCYI.

Powołując się na zamieszczone w numerze Stycz­
niowym r. b. ogłoszenie, dotyczące wydawnictwa 
i warunków prenumeraty Roczników Gospodarstwa 
Krajowego, Redakcya zawiadamia, iż niniejszy po- 
szyt Kwietniowy, jest ostatnim z dawnej Seryi po- 
szytów kwartalnych, —poczynając bowiem od nastę­
pnego, który wyjdzie 1 Lipca r. b., Roczniki nadal, 
stale już wychodzić będą, w poszytach miesięcznych, 
obejmujących każdy po 6 — 10 arkuszy druku.

Redakcya Roczników, będących odtąd organem 
Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Polskiem, 
żadnych wyłącznych przekonań narzucać, jak ró­
wnież w żadne postronne polemiki, wdawać się nie 
będzie.

Roczniki Gospodarstwa Krajowego ogarniać będą 
treścią swoją wszystko, cokolwiek jest w związku 
zogólnetn gospodarstwem krajowem i postępem wiej­
skiego gospodarstwa, w najrozleglejszóm tego wyrazu 
znaczeniu,— w szczególności zaś zawierać mają:



1. Artykuły naukowe w związku z gospodar­
stwem będące.

2. Artykuły traktujące wszelkie pojedyncze ga­
łęzie przemysłu wiejskiego, opisy gospodarstw, oraz 
poglądy na stosunki i życie ludności wiejskiej.

3. Statystyczne wiadomości, oraz korresponden- 
cye krajowe i zagraniczne.

4. Odkrycia, wynalazki, postrzeżenia i badania 
miejscowe, oraz z pism zagranicznych czerpane.

5. Rozbiory dzieł krajowych i zagranicznych, 
w związku z gospodarstwem będących.

6. Bibliografię gospodarstwa krajową i zagra­
niczną.

7. Wiadomości handlowe,
8. Obserwacye meteorologiczne.
Nadsełane artykuły, Redakcya w Rocznikach za­

mieści lub przeciwnie, według swego uznania i bez 
obowiązku tłumaczenia się z powodów niezainie- 
szczenia.

Artykuły drukowane w Rocznikach nie przestają 
być własnością autorów;— nie zamieszczone, będą 
mogły być niezwłocznie z Redakcyi odebrane.

Cyfry obcych miar i wag w artykułach do Rocz­
ników nadsyłanych, jednocześnie wyrażane być win­
ny w miarach i wagach krajowych.

Artykuły płatne, Redakcya przyjmować będzie za 
ugodą z autorami.

—  Nadto Redakcya przypomina, iż cena prenu­
meraty Roczników na rok bieżący 1858, wynosi rub. 
sr. 3, 75 kop.

Prenumeratorowie ci otrzymają:



1. Dwa kwartalne poszyty, Styczniowy i niniej­
szy Kwietniowy.

2. Sześć miesięcznych poszytów, które w miesią­
cach Lipcu, Sierpniu, Wrześniu, Październiku, Listo­
padzie i Grudniu r. b. przez Towarzystwo Rolnicze 
wydane będą.

W roku przyszłym 1859, i następnych, prenume­
rata roczna na 12 miesięcznych Rocznikowych po­
szytów, wynosić będzie rub. sr. 4 kop. 50.

Główna expedycya Roczników Towarzystwa, 
urządzoną jest w nowej księgarni Gustawa Gebeth­
nera i Spółki, w Warszawie na Krakowskiem-Przed- 
mieściu Nr. 415 w pałacu Hr. Stanisława Potockie­
go, gdzie również Roczniki z lat dawnych, nabywać 
można.
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SK O RO W IDZ

GŁO SÓW  ZABIERANYCH PR Z E Z  CZŁONKÓW

na Ogólnem Zebraniu Towarzystwa Rolniczego w Królestwie 
Polskiem.

1. A lexandrow icz S tan isław , s tr . 75, 76, 101.
2. A ntoszew ski A dam , s tr. 174.
3. Bielawski A lexander, s tr. 125.
4. B lum er Jan , str. 92, 150, 151, 204.
5. Bobrow nicki A lexander, str. 122, 126.
6. B obrow nicki W łodzim ierz, str. 92, 126.
7. B ocheński F ranciszek, str. 153.
8. B rykczyński Stanisław , s tr. 91.
9. B ystrzanow ski Jan  K azim ierz, s tr . 76.

10. Chełm ski S tanisław , s tr. 77.
11. Chwalibóg Felix , s tr . 137, 142, 151, 202.
12. Cichowski R om an, s tr. 97, 106, 196.
13. C ieciszowski A dam , str. 167.
14. Czartkow ski Julian, str. 125.
15. Dmochow ski F r. Salezy, s tr. 173, 178, 190.
16. Doliwa E dw ard , s tr. 178.
17. D om browicz K aro l, s tr. 152, 153, 213.
18. Dziewanowski Dominik, s tr. 68, 217.
19. F iszer K onstanty, s tr. 199.
20. Glinka Józef, s tr . 75.
21. Goltz Adam, s tr. 16, 116.
22. G rabowski Ludw ik, str. 75, 165, 204.
23. G regorowicz Jan  Kanty, s tr. 97, 197.



V

24. G ruszecki W ładysław , str. 55.
25. G urow ski Mikołaj, s t r .  160.
26. H akebeil A ugust, s tr. 164, 219.
27. H an tke  B ernard , s tr. 159.
28. Jabłkow ski Józef, str. 123.
29. Jackow ski A lexander, str. 51.
30. Jackow ski Józef, str. 65, 83, 90, 92, 97.
31. Jakubow ski Józef, str. 163, 181.
32. Jarociński W ojciech, str. 137, 181.
33. Kijewski Jan , s tr . 163.
34. K leniewski Bolesław , s tr . 65, 67,91, 152,210.
35. Kolnarski Ludwik, str. 177.
36. K rasiński Ludw ik, str. 52, 75.
37. K retkow ski Em ilian, s tr. 123, 181.
38. K rukow iecki Ą lexander, str. 65.
39. K rzysztoporski K lem ens, str. 126, 140, 141, 187.
40. K urjerów  Józef, s tr. 196.
41. K urtz  Adolf, s tr . 40, 53, 74, 107, 140, 210.
42. K urtz  A lexander, s tr . 51—54, 89, 122, 182, 188.
43. Lalewicz W iktor, str. 74, 76, 77.
44. Ledóchowski Jan , str. 76.
45. Ledóchowski Ju lian , str. 74, 77.
46. L em ański E dw ard , s tr . 65, 98.
47. Lesiewski A ntoni, str. 160,217.
48. Ł abęcki W ładysław , s tr . 95.
■19. Łabęcki W łodzim ierz, str. 163.
50. Łubieński Paw eł, s tr. 16.
51. Łuszczew ski M ichał, s tr. 126, 181.
52. Łuszczew ski W acław , s tr. 79.
53. Majewski W incenty, s t r .  51, 191.
54. M ałkowski Ludw ik, str. 97, 113, 138, 151,153, 163, 204.
55. M atuszew ski Leon, s tr. 56.
56. M orawski H enryk , str. 106, 177, 198.
57. M orawski H enryk R om an, str. 65, 67, 69, 93, 137, 204.
58. Nagórny A ntoni, s tr . 106, 176.
59. Okęcki Jakób, s tr . 72.
60. O strowski A lexander, str. 45, 57, 68, 69, 91, 92, 97, 137, 153 

159, 160, 163.
61. P ietrusińsk i Ludwik, s tr . 123, 179,
62. Popiel W acław , str. 139, 151, 153, 177.
63. Popław ski Józef, str. 150.
64. Posturzyński Jan , str. 50, 117, 121.
65. Potocki H enryk , str. 65, 66,67, 71,106, 139, 154, 159, 190.



VI

66. P rądzyński W incenty, s tr . 123.
67. Przezdziecki A lexander, s tr. 55.
68. Rom ocki Ludw ik, s tr . 118.
69. Schutz Adolf, str. 65, 152, 215.
70. Skrótkow ski S tanisław , str. 145, 150, 204.
71. Starzefiski H enryk, str. 76,j98, 171, 220.
72. Szlubowski S tanisław , s tr . 75.
73. Szydłowski E dw ard, str. 56,138, 139, 204.
74. Ulejski W incenty, s tr . 65, 76.
75. W alewski Karol, s tr. 66, 68, 71, 91, 92, 106, 139, 140,141,204.
76. W asiutyński L eonard , s tr . 176, 187.
77. W ęgleński F ranciszek, str. 32, 51 i t. d., 83, 117,121,122,123, 

181, 212.
78. W ężyk Ignacy, s tr. 83, 91, 97, 106, 204.
79. W ietcki Paw eł, s tr  68, 98, 140.
80. W odzicki F ranciszek, s tr. 139.
81. W ojczyński Jan , s tr. 127.
82. W ojda K azim ierz, s tr . 74, 76.
83. W olf W ładysław , s tr. 75, 97, 106, 114, 219.
84. W olski Jacek, str. 164, 218.
85. W ołowski Felix, s tr. 106, 165, 204, 212.
86. W oroniecki Adam, str. 151.
87. W ojciechow ski T ytus, s tr. 114, 123, 126, 136, 174, 207.
88. W rotnow ski A ntoni, s tr. 66, 78,84.
89. W yrzykowski M ieczysław, str. 125.
90. Zamoyski A ndrzej, P rezes, s tr . 13, 31, 49, 115, 222.
91. Zdzitowiecki Sew eryn, s tr. 196.
92. Zieliński A ndrzej, str. 155.

.Zieliński G ustaw , str. 55,122,173.
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Rozbiór I-go pytania, o łąkach; 2 pytania, o la­

sach; 3 pytania, o nawozach; 4 pytania, o ku­
pnie paszy dla inwentarza; 5 pytania, o mar- 
glowauiu; 6 pytania, o skutkach różnego na 
grunt rozdziału danej ilości nawozu.

III. Posiedzenie Sekcyi III Chowu inwentarza. . 72
Oznaczenie medali i innych nagród konkurso­
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wWarszawie i Łowiczu. Rozbiór 11-go pytania,
co do wychowu inwentarza i jego u nas konku- 
reneyi z bydłem stępowem; 12 pytania, o ow­
cach i przyszłości owczani naszych; 13 pyta­
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Sprawozdanie z opinii Sekcyi: nad 13 pyta­

niem o najwłaściwszych dla nas rassach bydła; 
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III. Posiedzenie Sekcyi II Rolniczej........................... 137
Dyskussya nad potrzebą zebrania wszelkich 
nazw gruntów.

i' Rozbiór 7 pytania, o drenowaniu; 8 pytania 
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nagród Towarzystwa dla gospodarzy udziało­
wych.

Dary przez pojedynczych Członków,Towarzy­
stwu ofiarowane.

III. Sprawozdanie Sekcyi II Rolniczej.......................198
Sprawozdanie z opinii Sekcyi: naci 7 pytaniem,

o drenowaniu; nad 8 pytaniem, o guanie i sztucz­
nych pognojach. Ogólne Zebranie przyjmuje 
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OBRAZ CZYNNOŚCI 

P IE R W S Z E G O  O G Ó L N E G O  ZEBRA N IA

TOWARZYSTWA ROLNICZEGO

W KRÓLESTWIE POLSKIĆM,

odby tego  w Sali Popisow ej O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego, 

w dn iach  m iędzy 20  a  26 lu tego  1 8 5 8  r.

PIERWSZE OGÓLNEGO ZEBRANIA POSIEDZENIE
odbyte w sobotę dnia 20 lutego.

P R Z Y J Ę C IE  P R Z E Z  C Z Ł O N K Ó W  Z A Ł O Ż Y C IE L I 

N O W Y C H  C Z Ł O N K Ó W  T O W A R Z Y S T W A .

Stosow nie do artykułu 3 2 -g o  N a j w y ż ż j  zatwierdzo- 

nćj Ustawy Towarzystwa, p ićrwsze ogólne zebranie T o ­
warzystwa Rolniczego w Królestwie Polskićm, odbyte 

w miesiącu lutym 1 8 5 8  r., rozpoczęło się w dniu 8/2o 
t. m. o godzinie l - ć j  z południa. W  dniu tym zebrani

1



2

Członkowie Założyciele Towarzystwa, i Członkowie 
z urzgclu, a mianowicie:

Prezes  Towarzystwa: Andrzój Zamoyski,

V i c e - P r e z e s : .................... A lexander Ostrowski.

Z  urzędu Członkowie w Komitecie:
Rz. Rad. St. P aw eł  Kłuszyn Przewodn. w Radzie P rz e -  

mysłowćj przy Kommissyi Rz. Sp. W .  i D.
Rad. St. Sew eryn  Zdzitowiecki Dyrek. Instytutu G. W .  

i Leśn. w Marymoncie.

Z  urzędu Członkowie Towarzystwa:
Tajny Radca Jakób  Łaszczyński Gub. Cyw. gub. W arsz . ,  
Radca Stanu Ignacy Rońkowski Gub. Cyw. gub. Płockiój, 
Tajny Radca Hilary O strow ski Mar. Szl. gub. Płockiój, 
Kazimierz S tarzeński, Mar. Szl. gubernii Augustowskiej.

Członkowie Komitetu:
Alexandrowicz Stanisław,
Dćjbrowicz Karol,

Glinka Józef,
Goltz Adam,

Jezierski Karol,
Kurtz Adolf,

Kurtz Alexander,
Ledóchow ski Julian,
Łubieński Paw eł,

Potocki Henryk,

Rastawiecki E dw ard ,
Starzeński Henryk,

Śtawiski Edm und,

W alew ski Karol,
W ęgleński Franciszek,

Członek Sekretarz, W ładysław Garbiński.
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Członkowie Towarzystwa:

Białoskórski E dw ard , Dziewanowski D o m in ik , Gru­
szecki W ładysław , Jabłkowski Józef ,  Jackowski Ale- 
x a n d e r ,  Krasiński A d a m , Krasiński Ludwik, Lasocki 

W ładysław , Lubomirski Tadeusz, Łubieński L eon , Ł u ­
bieński P io tr ,  Łuszczewski Michał, Łuszczewski W ac ław , 
Małachowski W ładysław , Okęcki Jakób, Ordęga Jan, 
Ossoliński W ik to r ,  Popiel W acław , Przezdziecki Ale- 

xander, Radoliński Stanisław, Szamota W alery , Szy­
dłowski E dw ard , W alew ski Piotr, W oroniecki Adam, 
W ojciechowski Tytus, Zamoyski August, Zamoyski S ta ­

nisław, Zieliński Gustaw.
W  myśl 3 0  paragrafu Ustawy i s tosownie do decy- 

zyi Komitetu Towarzystwa w d. 8/20 stycznia r. b. na 
piórwszóm jego posiedzeniu wydanój, oraz z uczynione­
go w skutku tego ogłoszenia z d. 2 3  stycznia z. m. nr. 3 9 ,  
zebrali się powyżój wymienieni Członkowie Założyciele 

Towarzystwa, i na w ezw anie  Prezesa  przystąpili w myśl 
paragrafów 5-go  i 3 3 -g o  Ustawy do wyboru Członków 
z listy przedstawionych kandydatów.

Na assesorów do obliczenia głosów Prezes wyznaczył 
Członków: Alexandra Jackow skiego, Karola Jez ie rsk ie ­

go, Adolfa Kurtza i Henryka Starzeńskiego, którzy nie­

zwłocznie zajęli się sprawdzeniem list i obliczeniem g ło ­
sów; w skutku czego zaraz na miejscu przez Prezesa  
i Assesorów podpisaną i ogłoszoną została lista now o- 
wybranych Członków w liczbie 1 ,102 , których nazwi­

ska Czytelnicy znajdą w ogólnój liście Członków czyn­

nych Towarzystwa, przy końcu niniejszego poszytu za- 

mieszczonój.
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Na skutek zaś przedstawienia Komitetu Towarzystwa, 
jednomyślnie na Członków honorowych przyjęci:

T. Rad. P aw eł Muchanow, Dyr. Gł. P. w K. R. S. W .  i D. 

J en e ra ł  Baron Roman Uekskul, Członek Rady Adm. 
Tajny Radca Sena to r Hr. Fryderyk  Skarbek, 
P rofessor Alexandrowicz Jerzy ,

„ Jastrzębowski W ojciech,
D yrek to r Mennicy Hann Antoni, 

b. P ro fessor Kaczyński Paw eł,

Kurowski Jan  Nepomucen,
Professor Przystański Stanisław, 
b. P rofessor W ag a  Antoni,
P rofessor Z euschner  Ludwik,
Ksiądz Adam Jakubowski ze zgrom, księży P ijarów .

Prezesi lub Vice-Prezesi Towarzystw Rolniczych

w  Petersburgu ,
„ Moskwie,
„ L w ow ie ,
„ Krakowie,

„ Poznaniu,
„ Anglii i Szkocyi,
„ Grignon,

» Belg"*
„ Proscau,

„ W roc ław iu .

Stronkoff inspektor rolnictwa w połud. Rossyi.



DRUGIE OGÓLNEGO ZEBRANIA POSIEDZENIE
odbyte w poniedziałek dnia 22 lutego.

%
LISTA CZŁONKÓW TOWARZYSTWA NA POSIE­

DZENIACH OBECNYCH,
którzy  p o d ług  p a r a g r a f  u 7 R eg u la m in u , obecność 

sw oją do p ro to ku łu  objawili.

1. Alexandrowicz Jerzy, 15 . Bocheński Franciszek,
2 .  A lexandrow iczhr.S ta-  16. Borikowski Ignacy, 

nisław, 17. Boski Maurycy,

3. Antoszewski Adam, 18 . Bożewski Zdzisław,
4. Bagniewski Adam, 19. Brandt W łodzimierz,
5 .  Bardziński Zygmunt, 2 0 .  Brykczyński Stanisław ,
6 . Bądzyński Ludwik, 2 1 .  Bujno Franciszek,

7. BądzyńskiW ładysław, 2 2 .  Bystrzanowski JanKazi-
8. Bentkowski Leon, mićrz,

9. Białoskórski E d w ard ,  2 3 .  Celiński Ludwik,

10. Białowiejski Ludwik, 2 4 .  Celiński Konstanty,
11. Bielawski AIexnnder, 2 5 .  Chełmski Stanisław,
12. B lum er Jan, 2 6 .  Chełmski W ładysław ,
13. Bobrownicki AIexan- 2 7 .  Chrzanowski Adam, 

der, 2 8 .  Chrzanowski Stanisław,
14. Bobrownicki W łodzi-  2 9 .  Chwalibóg Felix,

®*erz, 3 0 .  Cichowski Roman,
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31 .  Cichorski W ładysław,

3 2 .  Ciechomski Wojciech,
3 3 .  Cieciszowski Adam,
3 4 .  Cielecki Felix,

3 5 .  Cieszkowski Paweł,
36 . Czarnecki Stefan,

37 .  Czarnowski Józef,
38 . Czartkowski Julian,

3 9 .  Damięcki Zygmunt,
4 0 .  Dąbrowski Tadeusz,
41 .  Dembowski AIexy,

4 2 .  Dembowski Tytus,
43 . D esku r  Stanisław,
4 4 .  Dmochowski Fr. Sa-  

lezy,

4 5 .  Dobiecki Eustachy,
4 6 .  Dobiecki Teodor,
4 7 .  Doliwa E dw ard ,

4 8 .  Doliwa Lucyan,
4 9 .  Domański Antoni,
5 0 .  Dombrowicz Karol,

5 1 .  Dziewanowski Domi­
nik,

5 2 .  Englert  Stanisław,
5 3 .  Fiszer Konstanty,

5 4 .  Fiszer Ludwik,
55 . Flindt Adolf,

5 6 .  Folkierski Piotr,
5 7 .  Frydrychs E dw ard ,
5 8 .  Gadomski Stanisław,

5 9 .  Garbiński W ładysław ,

60 . Garczyński Walenty,
6 1 .  Glass E dw ard ,
6 2 .  Glinka Józef,

6 3 .  Godlewski Antoni,
64 . Goltz Adam,
6 5 .  Gołembowski Bolesław',

6 6 .  Gostkowski Antoni,
67 . Gostomski Hieronim,

68 .  Gościcki Antoni,
69 .  Górski Konstanty,
70. Grabowski Ludwik,

71. Grabowski hr. Seweryn,

72. Grabski Majol,

73 . Gregorowicz Jan Kanty,
74 . Grochowski Józef,

75. Gruszecki W ładysław ,
76. Gurowski br. Mikołaj,

77 . Hakebeil August,

78 . Hantke Bernard,
79. H igersberger Felix,
8 0 .  l l i ike  Henryk,
8 1 .  Hornowski Józef,
8 2 .  Horodyski Antoni,

8 3 .  Huba Felicyan,

84 . Ilumnicki Adolf,
8 5 .  Humnicki Ignacy,

8 6 .  Jabłkowski Józef,
8 7 .  Jabłoński Alexander,

88 . Jabłoński S tan is ław ,
8 9 .  Jackowski Alexander.

9 0 .  Jackowski Jakób.
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91 . Jackowski Józef, 1 17 .
9 2 .  Jakubowski Józef, 118.

93 . Jański Seweryn, 119 .
9 4 .  Jarociński W ojciech , 120 .

9 5 .  Jasieński Adam, 121 .
9 6 .  Jastrzębowski W o j-  1 2 2 .

ciech, 123.
9 7 .  Jaworowski Józef, 124 .

9 8 .  Jelski Józef, 125 .
9 9 .  Jezierski hr. Karol, 126 .

1 0 0 .  Jeziorański Michał, 127.
1 0 1 .  Irzykowicz Julian, 128 .
102. Irzykowicz Broni-  129 .

sław, 130.

1 03 .  Karniewski W a w rz y ­
niec, 131.

1 04 .  Karski Kazimiórz, 132 .

1 0 5 .  Karski Stanisław, 133 .
106 .  Kenig Józef,
1 0 7 .  Kicki Kajetan, 134 .
108 . Kiersznowski Ale- 

xander, 135 .

109 .  Kiersznowski Jan, 1 3 6 .

110 . Kijewski Jan , 137 .
111 .  Kisielnicki Stanisław, 138 .
112 . Klemensowski Lu- 1 39 .

dwik, 1 4 0 .

1 1 3 .  Kleniewski Bolesław, 141.
114 .  Klimkiewicz Antoni, 142 .
115 . Kłuszyn Paw eł,  143 .

1 1 6 .  Kobylski Lucyan, 144 .

Koelichen Karol, 

Kolnarski Antoni, 
Kolnarski Ludwik, 
Kornecki Ludw ik, 

Komierowski Antoni, 
Komierowski Józef, 

Komierowski Ludwik, 
Koskowski Maryan, 

Kossobudzki Józef, 
Kozłowski Konstanty, 
Krasiński hr. Adam, 

Krasiński hr. Karol, 
Krasiński hr. Ludwik, 

Krasiński W incenty  
z Siemienia, 

Kretkowski Emilian, 

Kręski Edw ard , 

Krukowiecki hr. Ale- 
xander,

Krzysztoporski Kle­
mens,
Kucz Karol,

K urjerów  Józef,

Kurtz Adolf,
Kurtz AIexander, 
Kurtz Jan,

Kuszel Józef,
Kuszel Lucyan, 

Kwiatkowski Józefat, 

Lalewicz W iktor, 

Laski W ładysław ,
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145 .  Laskowski Roch,
146 . Lasocki Leon,
1 4 7 .  Lasocki Stanisław,

148. Lasocki Stefan,
149 . Lasocki W ładysław ,
150 . Ledóchowski hr. J u ­

lian,

1 5 1 .  Ledóchowski hr. Jan ,
152 . Ledóchowski hr. J ó ­

zef,

153 . Lemański E d w ard ,
1 5 4 .  Lesiewski Stanisław,

155. Leszczyński Ignacy,
1 56 .  Leszewski Antoni,

1 5 7 .  Lesznowski Antoni,
158 .  Lewiński Michał,

159 . Lewocki Józef,
1 6 0 .  Lubomirski książę 

Tadeusz.

1 61 .  Lutosławski Edw ard ,
162 . Łabęcki Hieronim,

1 6 3 .  Łabęcki W ładysław ,
164. Łabęcki W łodz i­

mierz,

165 . Łaszcz Ludwik,

1 6 6 .  Łaszczyriski Jakób,

1 6 7 .  Łebkowski Maxymi- 

lian,
168 . Łempicki Adolf,
1 69 .  Łempicki Eugeniusz,

1 7 0 .  Łempicki Ignacy,

171. Łempicki Stanisław',
172 .  Loski Józef,

1 7 3 .  Łubieński hr. Jan,
174 .  Łubieński hr. Franci­

szek,

175 . Łubieński hr. Leon,
176 . Łubieński hr. Kazi- 

miórz,
1 77 .  Łubieński h r .  Paw eł,
178 . Łubieński hr. P io t r ,
179 . Łuszczewski Michał,

180 . Łuszczewski W acław ,
181 . Majewski W incenty,
1 8 2 .  Makarewicz Xawery,
183. Makomaski Antoni,
1 8 4 .  Malcz W ilhelm ,

185 . Małachowski hr. H en­

ryk,
186 . Małachowski hr. W ła ­

dysław,
1 8 7 .  Małkowski Ludwik,
1 8 8 .  Małowiejski Józef,

1 8 9 .  Małowiejski Konstan.,

1 90 .  Matuszewski Leon,
1 9 1 .  Marylski Eustachy,

192 . Marchwicki Maciej,
1 9 3 .  Mieczyński Ludwik,

1 9 4 .  Młodzianowski F ra n ­
ciszek,

195 . Mniewski Felix,

1 9 6 .  M orawski Henryk,
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197 . M orawski Henryk 

Roman,
198 . Morzkowski Ludwik.
199 .  Morzkowski Michał,

2 0 0 .  Muchanow Paweł,
2 0 1 .  Nagórny Antoni,

2 0 2 .  Nakielski Marcelli,
2 0 3 .  Nałęcz Michał,
2 0 4 .  Natanson Ignacy,

2 0 5 .  N eyhoffL eyR om u­
ald,

2 0 6 .  Niemirycz Józef,
2 0 7 .  Niemirycz Juliusz,

20 8 .  Niemirycz Stani­
sław,

2 0 9 .  Niemojewski Ludwik,
2 1 0 .  Niemojewski Stani­

sław,
2 1 1 .  Oborski Maxymilian,
2 1 2 .  Okęcki Jakób,
2 1 3 .  Okęcki Józef,

2 1 4 .  Okęcki Stanisław,

2 1 5 .  Olszewski Eugeniusz,
21 6 .  Oraczewski E dw ard ,
21 7 .  Oraczewski Ludwik,
2 1 8 .  Ordęga Alfons,
2 1 9 .  Ordęga Jan,
2 2 0 .  Ordęga Karol,
2 2 1 .  Orłowski Jan,

2 2 2 .  O rłow ski W ład y ­
sław,

2 2 3 .  Orseti Jan,
2 2 4 .  Ostrowski Alesander,
2 2 5 .  Ostrowski Hilary,
2 2 6 .  O strowski Ludwik,
2 2 7 .  Ostrowski hr. Stani­

sław,
2 2 8 .  O strow ski W łodzi­

mierz,

2 2 9 .  Ośniałowski W łodzi- 

miórz,
2 3 0 .  Owidzki Aloizy,
2 3 1 .  Pa tzer  Leopold,
2 3 2 .  Paprocki Alexandcr,

2 3 3 .  PietraszewskiHippolit,
2 3 4 .  Pietrusiński Ludwik,
2 3 5 .  Pilchowski Jan,
2 3 6 .  Piotrowski Jakób,
2 3 7 .  Piotrowski Teofil,
2 3 8 .  Pisarzewski Adam,
2 3 9 .  Piwkowski Tomasz,
2 4 0 .  Płonczyriski Ignacy,
2 4 1 .  Płonczyriski Zygmunt,

2 42 .  Podczaski Romuald,

2 4 3 .  Podoski Ignacy,
2 4 4 .  Popiel Michał,
2 4 5 .  Popiel W acław ,
2 46 .  Popławski Józef,
2 4 7 .  Posturzyriski Jan,

2 4 8 .  Potkariski W itold ,

2 4 9 .  Poths Adolf,
2 5 0 .  Potocki hr. Henryk,

2



1 0

2 5 1 .  Potocki hr. Michał,
2 5 2 .  Potocki hr. Rodryg,
2 5 3 .  Pr^dzyński W incenty,
2 5 4 .  Pruszyński Mieczy­

sław,
2 5 5 .  Przezdziecki hr. Ale- 

xander,
2 5 6 .  Przystański Stani­

sław,
2 5 7 .  Pstrokoński Adam,
2 5 8 .  Puget Puszet Kon­

stanty,

2 5 9 .  Radoliński Stanisław,
2 6 0 .  Radoszewski Józefat,
2 6 1 .  Radzimiński Zefiryn,

2 6 2 .  Radziwiłł księże Zy­
gmunt,

2 6 3 .  Ratomski Stanisław,

2 6 4 .  Rastawiecki baron 
E dw ard ,

2 6 5 .  Rawicz W ładysław ,

2 6 6 .  Reklewski Jan,
2 6 7 .  Rolbiecki Nepom u­

cen,

2 6 8 .  Romann Adolf,
2 6 9 .  Romocki Ludwik,
2 7 0 .  Romocki Kazimiórz,
2 7 1 .  Romocki Korneli,

2 7 2 .  Roniker hr. Adam,
2 7 3 .  Rosmann Adolf,
2 7 4 .  Rosmann Ludwik,

2 7 5 .  RostropowiczHanibal,
2 7 6 .  Rostworowski Adam,
2 7 7 .  R ostw orow ski Felix,
2 7 8 .  R ostw orow ski Roman,
2 7 9 .  Rotarski Felix,
2 8 0 .  Rucz Juliusz,

2 8 1 .  Rulikowski Henryk,
2 8 2 .  Russyan W incen ty ,

2 8 3 .  Rutkowski Józef,
2 8 4 .  Rutkowski Lucyan,
2 8 5 .  Rychlowski Stanisław,
2 8 6 .  Sapalski Kazimićrz,
2 8 7 .  Schuch Floryan,

2 8 8 .  Schultz Stanisław,
2 8 9 .  Schur August,

2 9 0 .  Schiitz Adolf,
2 9 1 .  Scypio hr. Maurycy,
2 9 2 .  Sędzimir Alexander,

2 9 3 .  Siedliski Adolf,
2 9 4 .  Skarbek hr. F ryderyk ,
2 9 5 .  Skarżyński Alfons,
2 9 6 .  Skarżyński Eugeniusz,
2 9 7 .  Skarżyński Rudolf,

2 9 8 .  Skarżyński W łady­
sław,

2 9 9 .  Skibicki Franciszek,
3 0 0 .  Skórkowski Kazimierz,
3 0 1 .  Skrótkowski Stani­

sław,

3 0 2 .  Slaski W ładysław ,

3 0 3 .  Śliwiński Jan,
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3 0 4 .  Śliwiński Jakób, 3 3 5 .  Trzaskowski Alexan.,

3 0 5 .  Śliwiński W ładysław, 3 3 6 .  Trzciński Julian,
3 0 6 .  Śliwoski W ładysław, 3 3 7 .  Trzetrzewiński Aug.,
3 0 7 .  Sołkiewicz Szymon, 3 3 8 .  Trzetrzewdński Józef,
3 0 8 .  Sojecki Stanisław, 3 3 9 .  Trzetrzewiński Leon,

3 0 9 .  Sokołowski Leopold, 3 4 0 .  Trzetrzewiński W o j -

3 1 0 .  Stadnicki hr. Michał, ciech,
3 1 1 .  Starzeński hr. H enr.,  3 4 1 .  Turowski Stanisław',
3 1 2 .  Starzeński hr. Kazim., 3 4 2 .  Turski Anastazy,

3 1 3 .  Stawiski Edm und, 3 4 3 .  Turski Felix,
3 1 4 .  Stecki hr. Henryk, 3 4 4 .  Turski Ksawery,

3 1 5 .  Sulimierski Marceli, 3 4 5 .  Uekskul Roman,
316 .  Suski Filip, 3 4 6 .  Ulejski W incenty ,

3 1 7 .  Sygietyński Edmund, 3 4 7 .  W alew sk i Alexander,
3 1 8 .  Szamota W alery , 3 4 8 .  W alew ski Karol,
3 1 9 .  Szamowski Eugen ., 3 4 9 .  W alew sk i Konrad,
3 2 0 .  Szaniawski Alexan., 3 5 0 .  W alew sk i Piotr,
3 2 1 .  Szczuka A rtur, 3 5 1 .  W alew ski Stanisław',
3 2 2 .  Szelawski W ładysław, 3 5 2 .  W asiu tyńsk iLeonard ,
3 2 3 .  Szembek hr. Józef, 3 5 3 .  Wasiutyński Hermo*
3 2 4 .  Szlubowski Stanisł., genes,

3 2 5 .  Szwejcer W incenty , 3 5 4 .  W ereck i  W ładysław ,

3 2 6 .  Szydłowski E d w ard ,  3 5 5 .  W e r n e r  Karol,

3 2 7 .  Taraszkiewicz Jan, 3 5 6 .  W ęgleński Francisz.
3 2 8 .  T arło  Ignacy, 3 5 7 .  Wężyk Józef,
3 2 9 .  Tarnowski hr. Adam, 3 5 8 .  W ężyk Ignacy,
3 3 0 .  Tarnowski hr. Jan, 3 5 9 .  W ężyk Teofil,
3 3 1 .  Thieme Karol, 3 6 0 .  W ężyk W ilhelm,
3 3 2 .  Toeplitz Henryk, 3 6 1 .  W ielopolski hr. Zy-
3 3 3 .  Trębicki Alexander, gmunt,

3 3 4 .  Trębicki Antoni, 3 6 2 .  W ietcki Paw eł,
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3 6 3 .  W iew iórow ski Leon, 3 8 0 .
3 6 4 .  W iland Jan, 3 8 7 .
3 6 5 .  Wilxycki Alexander, 3 88 .
3 6 6 .  W ik y ck i  Tomasz, 3 8 9 .
3 6 7 .  W isłocki Mikołaj, 3 9 0 .
3 6 8 .  W odzicki hr. F ran -  3 9 1 .  

ciszek, 3 9 2 .
3 6 9 .  W odzyński Karol, 3 9 3 .
3 7 0 .  W ojda  Kazimierz,
3 7 1 .  W olf  W ładysław , 3 94 .
3 7 2 .  W ołow ski Felix,
3 7 3 .  W ołowski Stanisław, 3 9 5 .
3 7 4 .  W oronicz Antoni, 3 9 6 .
3 7 5 .  W oroniecki księże 

Adam, 3 9 7 .

3 7 6 .  W ojciechowskiTytus, 3 9 8 .
3 7 7 .  Wojczyński Jan, 3 9 9 .
3 7 8 .  Wojczyński Jan  syn,

3 7 9 .  W ro tnow sk i Antoni, 4 0 0 .
3 8 0 .  W róblewski Jan ,

3 8 1 .  Wyrzykowski Mie- 4 0 1 .  
czysław, 4 0 2 .

3 8 2 .  Zabokrzecki Alexy, 4 0 3 .
3 8 3 .  Zabłocki Karol, 4 0 4 .
3 8 4 .  Zabłocki Ludwik, 4 0 5 .
3 8 5 .  Zaborowski Ignacy,

Zakrzewski Hilary, 
Zalewski W ik to r ,  
Załeski Juliusz, 
Zaleski Lucyan, 
Zamoyski hr. Andrzej, 
Zamoyski hr. August, 

Zamoyski hr. Stanisł., 

Zamoyski h r .  Stani­
sław ( jun io r) ,  
Zawisza Czarny M a- 
ryan,

Zbijewski Michał, 

Zdzitowiecki S e w e ­
ryn,
Zejszner Ludwik, 

Zieliński Andrzńj, 
Zieliński Gustaw 
z Garnowa,
Zieliński Gustaw 
z Skepego,
Zieliński Józef, 

Zieliński Piotr, 

Zieliński Stanisław, 
Żelazowski Jan ,
Żwan Antoni.
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II.

ZAGAJENIE POSIEDZENIA PRZEZ PREZESA 
TOWARZYSTWA I URZĄDZENIE BIURA 

PREZYDYALNEGO.

O godzinie 12, Prezes  zagaił posiedzenie następującą 

mową:
„Miło mi bardzo panowie, powitać was na tćm miej­

scu i w tak licznćm zebranych gronie. Piękny to zaiste 
widok, gdy tylu obywateli, podając sobie dłoń bratnią, 

w Imię Boga, biorą się do wspólnćj pracy; pracy ta -  

kićj Bóg raczy pobłogosławić, —  nic będzie płonną! 
Nie pomyliłem się, panowie, na otwarciu Towarzystwa 
naszego, wnosząc, że z całego kraju pospieszycie z ocho­
czą pomocą, z żarliwą gotowością do pożądanego od- 

dawna, a teraz pozwolonego nam zajęcia, bo jego ha­
słem: „dobro gospodarstw a,"  a ożywione gospodarstwo 
podstawą pomyślności kochanego kraju.

„Sam o wasze przybycie dla łączenia się z nami, zasile­

nie nas hufcem tak licznym i poważnym, głośno i wy­

mownie dowodzi mi: że, jak na założycieli Towarzy­
stwa, którzy mnie na Prezesa powołali, serdeczne po­
parcie,— lak i na przyjętych dziś kolegów chętny współ­
udział i pomoc rachow ać  śmiało mogę; że doskonale 

Przeświadczeni jes teście  o pożytku działań, które  przed- 
Slewziąć mamy, —  i że jednym tchnąc duchem i ocho­
ty* zawsze u was, panowie, znajdę otuchę i wiarę, o które 
Was najmocniój proszę, a raczcie być przekonani, że to 
uczucie najmilszym dla mnie będzie bodźcem i nagrodą.
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,,Tuszg sobie, że i Rząd, gdy się przekona o porządku 
i trafności prac i narad naszych, zechce na zasadzie 
§ 3 Ustawy, zaszczycać nas zadaniami do rozbioru i wy­
pracowania, —  a tak, pole, szczególną łaską Monarchy, 

nam otw arte , rozprzestrzeniać się będzie. Ale pomnij­
my na to, że zaufanie się nie nakazuje, nie da się wy- 
módz, —  trzeba na nie dojrzałością zdania i porządkiem 
w obradach, zasługiwać.

„Do dojrzałości zdania usilną dojdziemy pracą, a na 
porządek w obradach rachuję z ufnością, powtarzam, 
w uczucia, które was panowie, tu zgromadziły. Nie 

oszczędzajcie Prezesa waszego, zarzucajcie go pracą ję d r ­
ną, doskonale obmyślaną, a przytóm, z energią łączmy 

cierpliwość. W tedy , praca na całej przestrzeni kraju 
rozbudzona, przyniesie owoce, owoce pożywne, które 
do coraz piękniejszych plonów będą zasadą. A tak, 
kiedyś poglądając na przebieżoną drogę, z wdzięczno­
ścią wspominać będą następcy nasi, dobrodziejstwo 

przez N. Pana, krajowi naszemu udzielone. Jako P re ­
zesa, obowiązkiem jest  moim, dla dobra naszego T o­

warzystwa, zalecić wam panowie, abyście się najdokła- 
dnićj Ustawą i Regulaminem przejąć raczyli; przepisują 
one przedmioty do narad nam pozwolone, i tych narad 
porządek. Działalność Członków T ow arzystw a Rolni­
czego, pożytek z tych działań dla kraju, trafnie skreślił 

kiedyś wielce zasłużony w gospodarstw ie sławny Thaer, 
a słowa jego przyjęło za godło swoje T ow arzystw o  

Rolnicze Angielskie; tak się on wyraził; „D ośw iadcze­
nia rolnicze, rzecz pewna, nie są łatwćm zadaniem; są 
one wszelako przystępne dla każdego myślącego rolnika. 

Ten co choć jedno  wykonał, lub tćż najmniejsze u sie­
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bie przystosował, a donosi o tem z całą wiernością, po­
suwa naukę rolniczą, a przytem i jej zastosowanie,—  co 
też powinno mu zjednać wdzięczność współobywateli, 
a naw et i potomności." W iele  przedsiębrać doświad­
czeń takich, nie jes t  każdemu podobnóm, ani tćż tego 
wymagać można. Zadaniem Towarzystw Rolniczych, 
powinno być układanie pytań i żądań i rozdzielanie tych­

że między swoich członków. Zgodnie właśnie z du­
chem tych zasad, Komitet wasz pojął swoje powołanie 
i przez swego sprawozdawcę udzieli wam panowie, wia­
domość o pićrwszych naszych krokach, wyłoży oraz 
kierunek, na jakim działalność naszę rozwijać zamierza­
my. Szczęśliwi będziemy, jeżeli uznacie to postępowa­
nie trafnóm.

„Nie pozostaje mi jak odwołać się do zagajenia mego 

na o twarciu i z serdecznćm powtórzyć życzeniem; „ W e ź ­
my się do pracy i dowiedźmy, że umiemy to robić, co 

możemy." W  nagrodzie niezawodna czeka nas współ­
ziomków wdzięczność."

—  Na wezwanie Prezesa, Członek Sekretarz  Towarzy­

s tw a  odczytał ułożony na dzisiejsze posiedzenie porzą­
dek dzienny, podług którego tćż odbyły się czynności 
ogólnego zebrania, i w takimże porządku tu je  zamie­
szczamy.

Przedewszystkićm Prezes, podług § 2 °  Regulaminu, 

dla wykonywania swego urzędu i kierunku nad obrada­
mi ogólnego zebrania, urządził biuro prezydyalne, do 
którego na Assesorów zaprosił Członków Towarzystwa: 

Dziewanowskiego Dominika, Jackowskiego Alexandra, 

Kleniewskiego Bolesława i W ojcieckowskiego Tytusa;
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zaś na pióro trzymających: Górskiego Konstantego 

i Członka Sekretarza Towarzystwa.
Następnie dla uprzytomnienia przepisów do jakich 

Członkowie Towarzystwa, w czasie obrad ogólnego ze­
brania, ściśle się stosować są obowiązani, Prezes  zawe­
zwał Assesora Jackowskiego AIexandra, do odczytania 
zatwierdzonego przez Kommissyą Rządową Spraw  W e ­

wnętrznych i Duchownych, Regulaminu porządku tychże 
obrad. Regulamin ten, w poprzednim styczniowym nu­
merze Roczników Towarzystwa jest zamieszczonym.

Nareszcie na wezwanie Prezesa, Członek Sekretarz 
Towarzystwa odczytał p rotokuł pićrwszego w dniu 2 0  
lutego r. b. w sobotę odbytego posiedzenia, który to 

protokuł przyjętym został.

III .

SPRAWOZDANIE Z CZYNNOŚCI KOMITETU.

Po dopełnieniu rzeczonych przygotowawczych czyn­
ności, z kolei porządku dziennego, Prezes zawezwał 
Członka Komitetu Pawła Łubieńskiego, do odczytania 
przygotowanego przez Adama Gollza, z dotychczasowych 
czynności Komitetu sprawozdania , będącego zarazem 
programem przyszłych działań Towarzystwa.

»

„Szanowni Członkowie Towarzystwa Rolniczego 

w Królestwie Polskióm!
„Komitet, powołany do zarządu Towarzystwa przez 

Członków Jego Założycieli, je s t  w obowiązku złożyć 

wam sprawozdanie z czynności przez siebie dopełnia-
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nyeh, a to zgodnie z Artykułem 33 , b. Najw yżiJj zatw ier­
dzonej Ustawy. W p raw d z ie  istniejąc zaledwie pięć ty­
godni, nie mógł Komitet dotąd wiele zdziałać dla dobra 
Towarzystwa. W szelako  starał się dokonać, co mu 

Ustawa zaleca, a mianowicie:

1. Ułożył regulamin obrad Ogólnego Zebrania i otrzy­
mał jego  zatwierdzenie przez Kommissyę Rządową 

Spraw W ew nętrznych  i Duchownych, stosownie do Ar­
tykułu 3 9  Ustawy;

2. Skreślił zasady wewnętrznćj organizacyi Komitetu;

3. Dopełnił wyboru Sekretarza, urządził służbę kas- 

sową i kancellaryjną;

4. Przygotował i ogłosił pytania, które mają być 

przedmiotem dyskussyi lego ogólnego Zebrania;

5. Zaprojektował zasady udzielania nagród premij 
i medalów oraz e ta t  Towarzystwa, które  pod zatw ier­

dzenie ogólnego Zebrania przedstawić zamierza.

„Kom itet uznał za właściwe, udać się do Dyrekcyi 
Głównćj Towarzystwa K redytow ego z zapytaniem, czy- 
liby Władze tej obywatelskićj Instytucyi nie raczyły 

przeznaczyć odpowiedniego lokalu dla bióra Towarzystwa 

Rolniczego, jego Biblioteki i Muzeum. Komitet nie w ą t-  
pi» iż W ładze  Instytucyi, tak ściśle zbratanćj z T ow a­

rzystwem Rolniczóm, nie odmówią przychylnej dać od­
powiedzi.

» Spółka dotychczasowa, wydająca od lat szesnastu 
Roczniki Gospodarstwa K rajow ego, przekształciwszy 

Sle z mocy N a j w y ż s z e g o  Zezwolenia, w zawiązek To­

warzystwa Rolniczego, uznała za właściwe, nieco pozo­
stałych funduszów w rachunkach z księgarzami i pocztą,
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oraz dzieła i pisma różnej treści, stanowiące majątek 
Spółki, na własność Towarzystwa Rolniczego przeka­
zać. Rzeczą będzie Komitetu, ten  pierwszy wątek Bi­
blioteki Towarzystwa Rolniczego, za przeniesieniem się 

jego bióra do nowego obszerniejszego lokalu odebrać, 
rachunki z księgarzami i pocztą pokończyć i catój da­
rowizny sporządzić inwentarz.

„Roczniki Gospodarstwa Krajowego, które poczynając 
od dnia 1 Lipca r. b. wschodzić będą miesięcznie, są już 
od chwili zawdązku Towarzystwa jego organem, mają­

cym bezpłatnie wszystkich Członków czynnych T o w a ­
rzystwa dochodzić.

„Nie należy wątpić, że gorliwa czynność ogólnych ze­
brań, organicznie rozwinięte po wszystkich okręgach 
kraju korrespondencye i w ytrw ałe  współdziałanie Człon­

ków  Towarzystwa, uczyni z czasem to pismo wiernym 
obrazem życia krajowego gospodarstwa, oraz ważnym 
środkiem porozumienia się w rozlicznych kwestyach, 

tyczących się dobra, postępu i pomyślności wiejskiego 

przemysłu.

„K om ite t zdawszy wam szanowni Członkowie sprawę 

z poczynionych kroków , mających na celu w ew nętrzną  
organizacyą zarządu Towarzystwa, uw'aża za obowiązek 
porozumićć się z wami panowie nad kierunkiem, jaki 
sądzi być właściwym, w granicach zakreślonych Ustawą, 

dla ogólnćj działalności Towarzystwa i dla szczegółowój 
jego Członków.

„Tow arzystw o Rolnicze je s t  w kraju naszym dla nas 

wszystkich nowością, a tóm samóm, jako Instytucyą no­

wa, wiele wymaga pracy i wytrwałości, aby odpow ie­



działa oczekiwaniom i potrzebom kraju. W praw dzie ,  nie 

pierwszym jesteśmy u nas Towarzystwem  Rolniczćm.
„Jeszcze w r. 1800 ,  ówczesne Towarzystwo Przyja­

ciół Nauk, na wniosek Stanisława Sołtyka, zakresem 

prac swoich objęło także gałąź rolnictwa. W  r. 1 8 1 0  
wydział ten rolniczy zorganizował się w oddzielne T o ­

w arzystwo Gospodarczo-Rolnicze pod prezydencyą L u­
dwika Gutakowskiego. Zawieszone w działalności skut­
kiem wypadków krajowych, odrodziło sie znowu w r. 
1 8 1 5  pod gorliwą prezydencyą Ojca dzisiejszego prac 
naszych przewodnika.

„Z  boleścią widzimy, że owo Towarzystwo Rolnicze, 

pomimo dobrze położonych celów, pomimo współdzia­

łania znakomitych mężów, jakimi byli: Staszyc, Stanisław 
Potocki, Matuszewicz, Mostowski, oraz zasłużonych ó w ­

czesnych agronomów, jako to: Trebickiego, Biernackie­
go i innych, przestało istnićć zbiegiem czasu i okoli­
czności.

„Patrząc  na obecną czynność i zamiłowanie w zawo­
dzie rolniczym obywatelstwa kraju, na postępy, jakie 
przemysł wiejski na całój przestrzeni Królestwa czynić 

usiłuje, śmiało godzi sie być przekonanym, że obecne 

Towarzystwo Rolnicze w nierównie pomyślniejszych po ­
wstaje warunkach jak dawne, i że przynosi z sobą pe­

wność powodzenia i zbawiennego wpływ u na przyszłość 
gospodarstwa krajowego. Przekonanie to podzielamy 
tćm silniój, gdy N a j w y ż e j  zatwierdzone, a z wdzięczno­

ścią powitane Towarzystwo Rolnicze, w chwili prawie 
swojego zawiązania liczy już przeszło 1 0 0 0  Członków; gdy 
J W . D yrek to r  Główny w Kommissyi Rządowój Spraw  

W ewnętrznych i Duchownych, w znanćj wam mowie,
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zagajającej akt otwarcia Tow arzystw a, objawił środki, 

jakiemi Rząd opiekuńczy przychodzić zamierza skutecznie 
w  pomoc gospodarstw u wiejskiem u; gdy Instytut w Ma- 
rym oncie , który wielu już krajowi wykształcił agrono­

mów, ulepsza sig i rozwija za gorliwóm staraniem swo­
ich przełożonych; gdy szkoły wiejskie zaprowadzić sig 

mające po guberniach i wystawa w Ł o w iczu , a miano­
wicie też Najwyżej zatwierdzona Ustawa i zadowolenie 

Monarsze oświadczone Założycielom Towarzystwa, oraz 
przywileje nadane, świadczą, że w działaniu naszćm na 

pomoc Rządu we wszystkióm rachow ać możemy. Tóm 

bardziój zaś pewność powodzenia rokować można T o­
warzystwu R o ln iczem u , gdy jednozgodnie Członkowie 
z urzędu raczyli oświadczyć gotowość swoją niesienia 

pomocy i gorliwego współdziałania pracom T ow arzy ­

stwa, a mianowicie zaś popierania jego czynności po gu­

bern iach , od którój głównie przyszłość jego i pożyte­

czność zawisła.

„Niepodobna jednak Szanowni Członkowie, z przeszło­
ści piórwszego Towarzystwa Rolniczego w Królestwie, 
którą bliżćj badać staraliśmy sie, nie wyprowadzić tego 

nauczającego wniosku, że pojedyńcze działania najzna­

komitszych podówczas mgżów k ra ju ,  w celach najpra- 
ktyczniój dla dobra ogólnego pom yślanych, nie odniosły 
żadnego sk u tk u ,  jedynie d latego, że ogół Ziemian nie 

przyniósł im czynnój i wytrwałój pomocy i współdzia­

łania.
„Kom itet obecny, nie tyle skutkiem zasług w  zawodzie 

rolniczym, jak ze zbiegu okoliczności, znajdując sig z woli 

założycieli, piórwszy u zarządu T ow arzystw a , wió d o ­
b rz e ,  że w gronie tu obecnych i w licznym szeregu

20
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Ziemian, rozrzuconych po zakolach naszego kraju, znaj­
duję się ludzie stokroć wyższych dla gospodarstwa kra­
jowego zasług, którymby raczćj przystało być na czele 

tej zbawiennćj dla kraju Instytucyi. W szakże  powtarza­
jące sie co lat dwa wybory, na których K om itet zawsze 
w połowie zmienionym być może, oddadzą z czasem na­

leżny hołd i sprawiedliwość prawdziwym zasługom i zdol­
n o śc io m ,—  hołd uroczysty, —  bo będący odgłosem już 

rozwiniętego w liczbie i działalności Tow arzystw a.
„Zanim jednakże to nastąpi, obecny Komitet je s t  przed­

stawicielem i pełnomocnikiem waszym, w tych najtru­

dniejszych , bo pióiwszych chwilach istnienia Tow arzy­
s tw a ,  a mając sobie zlecone załatwianie interesów T o­

w arzystw a, nie na to je s t  powołany, aby W a m ,  zacni 
i doświadczeni w zawodzie rolniczym Ziem ianie , miał 

od siebie przynosić naukę. I owszem, mniema Komitet, 

że właśnie w pośród  całego zgromadzonego tu  koła, 
w tem zjednoczeniu doświadczenia, nauk i ,  a zwłaszcza 
gorliwych dla dobra rolnictwa zamiarów, zabłyśnie do- 
pićro to  praktyczne światło, rozjaśniające drogi, jakiemi 

gospodarstwo krajowe i wszelkie jego, choćby najmniejsze 

szczegóły, postępować winny, aby hojnie przez O patrz­

ność obdarzona ziemia nasza, dała błogie i najwyższe 
Wypadki pomyślności ogólnój.

„Przedsięwzięcia tego rodzaju, nie należy przecież roz­
poczynać bez pewnego p lanu, któryby od razu nie upo­

rządkował działalności tak licznego Zgromadzenia, i nie 

wpłynął na to, aby Towarzystwo wydało jednolity, a do­
broczynny dla l^raju owoc.

^P rzeczuw ał to K o m ite t ,  iż zjechawszy się z całego 

kraju na to ogólne Zebranie, zażądacie od niego progra­
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mu działań T ow arzystw a i w skazów ki,  w jaki sposób 
każdy jego C złonek, tak tutaj na Zebraniu ogólnóm, 
a mianowicie tóż pośród swoich codziennych zatrudnień, 
może bezustannie współuczestnikiem być prac T o w a­
rzys tw a , w k ie runku ,  jaki podług swojego szczegóło­

w ego usposobienia, możności i upodobania za na jw ła ­
ściwszy być uzna.

„O tóż  pozwólcie Komitetowi przedstawić w am : 
l ° a) Zarys działalności Członków na tutejszóm Z ebra­

niu ogólnóm.
2 ór0) Środki najbardzićj pożądane współdziałania w czyn­

nościach Towarzystwa * w m iejscow ości, jaką każdy 
z Członków jego zamieszkuje.

„Przystąpmy tedy do piórwszego:

„Powołanie  Ziemianina rozdziela się na mnogie po je ­

dyncze gałęzie , z których każda w sobie stanowi dzisiaj 
w  świecie rolniczym oddzielną prawie naukę, wskazują­

cą, w jaki sposób gałęzie te rolnictwa do najwyższój 

n ieledwie dojść mogą doskonałości. Niepodobna je s t  

spodziewać się , aby każdy gospodarz wiejski, we wszy­

stkich swojego powołania kierunkach, zarówno był bie­
gły: albowiem sprostanie tak obszernemu zadaniu, p rze­
chodzi siły i możność pojedyńczego człowieka.

„Zważając zaś, jak słusznym jes t  u nas czyniony za­
rz u t ,  że bawiąc się ogółem w iadom ości, rzadko kiedy 

mamy cierpliwość gruntow nie  wykształcać się w sp e -  

cyalnościach obranego zawodu, i dla ich wydoskonalenia 
z szczegółowóm zwracać się do niego badaniem; zwa­

żając następnie, że rozbudzony ogólny postęp w gospo­
darstw ie wiejskióm naszego k ra ju ,  przy szczegółowóm 

badaniu specyalności, niesłychanie wiele do życzenia



23

i ożywienia pozostaw ia : Komitet miot zamiar p ro jek to ­
wać W am  szanowni Członkowie, abyśmy zgodnie z § 36  
Ustawy, przystąpili do podzielenia się na większą liczbę 
sekcyi, przedstawiających g łów ne  odcienia zatrudnień 

i p rzedm iotów, w poczet powołania Ziemianina wcho­
dzących. Z obawy je d n a k ż e , aby niek tóre  s e k c y e , jak 

n. p. leśna , nie znalazły na początek dostatecznój liczby 
wyłącznych w spółpracow ników , wnosi Komitet podział 

na trzy sekcye, a mianowicie:
1) Sekcyą gospodarstw a rolnego, łącznego i leśnego, 

do którój także należeć będzie : ogrodownictwo, pszczol- 
nictwo, torfiarnie i inne gałęzie gospodarstwa wiejskiego,

2) Sekcyą chowu zw ierząt domowych, i
3) Sekcyą ogólną, obejmującą różne ważne przedmio­

ty, nie należące do Sekcyi poprzednich, oraz całą część 

techniczną i przemysłową gospodarstwa wiejskiego.
„P rezes  Towarzystwa zaprosi trzech Członków do prze­

wodniczenia sekcyom.
„Każdy prezydujący w sekcyi, zawezwie podług potrze­

by, do każdego rozbieranego przedm io tu ,  właściwego 
sprawozdawcę.

„Każdej pojedynczo wskazany będzie oddzielny lokal.

„Sekcye dla udokładnienia swych czynności, są upo­
ważnione wybierać oddziały i szczegółowe do pewnych 

przedmiotów podwydziały, jeżeli tego uznają potrzebę.
„ W  ogólności zaś, w porządku obrad  swoich, sekcye 

trzymać się winny przepisów regulaminu, potwierdzonego 

Przez Komissyę Rządową Spraw W ew nętrznych  i D u- 

chownych, dla ogólnych Zebrań Towarzystwa.
»Rzeczą Sekcyi będzie, rozebrać  pomiędzy siebie 

1 Wziąć obok mogących się przedstawić wniosków,



przedewszystkićm pod rozbiór ogłoszone już pytania, 
stosownie do § 3 4  Ustawy i przygotować sprawozdania 
z swoich dyskussyi, k tóre  następnie na ogólne Zebranie 

pod rozbiór całego zgromadzenia, mają być wniesione.
„Panowie! wszedłszy badawczo w szczegóły stanu na­

szego rolnictwa, łąk, hodowli inwentarzy, zaniedbania 

naszych lasów i innych gałęzi gospodarstwo, —  zważyw­
szy, jak dalece część techniczna, tak sama w sobie, jak 
i w stosunku z ogólnym gospodarczym organizmem, przed­

stawia mnóstwo wątpliwości do rozwiązania i ulepszeń 
do zaprowadzenia, zdaje się, że działaniom sekcyi nie 

zabraknie materyału do zajęcia; że słowem, całe T ow a­
rzystwo Rolnicze w Królestwie znajdzie niezmierne pole 

objaśniania wszelkich gałęzi gospodarstwa wiejskiego 
o sposobie, w jaki postępować i ulepszać sig mają, aby 
odpowiedzićć potrzebom kraju i warunkom miejscowym 
swojego istnienia.

„K om ite t projektując wam podział czynności na ogól­

nych Zebraniach w sposób szczegółowy, dopićro opisany, 
nie spuszczał z uwagi, że postęp wszelkich gałęzi prze­

mysłu wiejskiego, zależy przedewszystkićm od zdrowćj 
organizacyi wewnętrznych stosunków każdego gospodar­
stw a; że celem postępu przemysłu wiejskiego, nie po­
winno być samo tylko .zbogacenie się materyalne Zie­

mian kraju: ale równocześnie pomyślność moralna i ma- 

teryalna ogółu wiejskiego społeczeństwa. W iem y to 

wszyscy z doświadczenia, jak wewnętrzna organizacya 

naszych gospodarstw  wiele pozostawia do życzenia, jak 

g łówne warunki, na których ona oddawna spoczywała, 

ulegają siłą czasu ciągłemu przekształcaniu i zmierzają 

do ogólnych, stanowczych, a nie dosyć jeszcze jasno
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zrozumianych reform . W iem y i to, że brak nam daje 
się czuć pomocników, sług i wszelkiego rodzaju robo ­
tników, którzyby gruntow ną moralność z szczegółową 

znajomością swojego powołania i przykładną pracowito­

ścią łączyć umieli. W iem y  nakoniec, że w zakresie 
działania wiejskiego gospodarza, przedstawiają się nam 

bezustannie przed oczy uroczyste obowiązki uszlachet­
nienia bytu moralnego, umysłowego i materyalnego ogó­
łu współpracowników naszych,— bez czego naw et i po­
stęp gospodarstw a możliwym nie jest,  bez czego, po­
wtarzamy, najlepićj nieraz obmyślane przedsięwzięcia, 
nie osiągają celu i kosztowne częstokroć przynoszą za­
wody.

„W szystk ie  te kardynalne i zasadnicze dla przemysłu 

rolniczego kwestye, nie wykraczają bynajmnićj po za 
zakres gospodarstwa wiejskiego, i owszem są jego du­
szą i żywiołem. W łaściw ie należą one do działań Sek- 

cyi trzeciój, ogólnój. Ponieważ jed n ak ,  nateraz, k w e ­
stye te wymagają głębszego przygotowania, aby mogły 
być przedmiotem dyskussyj, Kom itet za właściwe uw a­
ża, aby Sekcya ogólna zaprojektowała w tym zakresie 

konkursowe zadania, i aby na ten cel naznaczone były 
nagrody, za najcelniejsze tych zadań wypracowania, a to  

stosownie do Najłaskawićj przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  

Towarzystwu udzielonych przywilejów.

»Zanim przystąpimy do podzielenia się i zorganizowa­

n a  w Sekcye, pozwólcie w  dalszym ciągu wskazać W am  

środki miejscowego w spółdziałania , na które  Komitet 
nie waha się szczególną waszę zwrócić uwagę.

A
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„Nie powinniśmy na chwile zapominać o tćm, że rz e ­
czywiste pole działalności Towarzystwa nie jes t  tu, gdzie 
zbieramy sie tylko na narady i udzielanie sobie swoich 
myśli i dośw iadczeń; ale właściwie ta m ,  gdzie pracu je­
my w ro li ,  tam , gdzie z powołania naszego i rozległych 
jego obowiązków, nieodstępnie nieledwie być i działać 

powinniśmy. Gdyby Członkowie Towarzystwa mieli po­
dzielać to przekonanie , że współuczestnictwo ich w tćj 
Instytucyi kończy sie na obecności ich w ogólnćm Z e ­
bran iu ,  albo gdyby mniemali, że ten tylko może być 
użytecznym T ow arzystw u , który biegle piórem włada 

i jest w stanie pisać rozprawy w przedmiotach tyczą­
cych sie gospodarstwa, byliby w wielkim błędzie, a T o ­
warzystwo Rolnicze tą drogą id ą c e , nosiłoby w sobie 
zarody niewątpliwego upadku. Towarzystwa Rolniczego 

nie jest głównym celem i zadaniem p isać , ale właśnie 

wejść w bezpośredni stosunek z życiem i postępem prze­
mysłu rolniczego, korzystać z nich i wzajemnie nań od­
działywać.

„Najpożądańszym przeto Członkiem Towarzystwa nie 

je s t  ten tylko, co uczenie pisze, ale ten w łaśn ie ,  który 
w jakiejkolwiek gałęzi gospodarstwa wiejskiego, doko­
nał co dla innych może być przykładem, lub zdobył so­
bie doświadczenie, mogące posłużyć drugim za naukę. 

Naturalnem jest, że niepodobna znosić się nam na wsiach 
zamieszkałym, we wszystkich tych przedmiotach inaczćj, 
jak za pośrednictwem p ió ra ,  bo te dni kilka zebrania, 

nie starczą nam do wypowiedzenia w szystk iego , cobyś- 

my sobie udzielić r a d z i ; a i tutaj w Sekcyach , podwy- 

działach i ogólnćm Zebraniu, bądzic miało Towarzystwo 

sprawozdawców, którzy spiszą dla wiadomości ogólnćj,
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co dla niej z dyskussyi wyniknie pożytecznego. Aby 
więc ułatwić ciggłe kommunikowanie się Członków T o­

warzystwa z miejsca ich zamieszkania, z jego zarzą­
dem, to j e s t ,  z K om ite tem , którego głów nem  usiłowa­

niem być powinno skupiać i porządkować współdziałal- 

ność Członków i pożyteczne jój wypadki udzielać ogó­
łowi k ra ju ,  za pośrednictwem Roczników; —  Komitet 

wnosi w myśl § 10 Ustawy, który stanowi pod c) i <i): 
?)iż Członkowie czynni obowiązani są przesyłać Komite­

ntowi sprawozdania o stanie gospodarstw  swojej oko- 
„licy,“ oraz „udzielać Komitetowi na jego wezwanie żą- 
x danych wiadomości i opinij,“ aby ogólne Zebranie wska- 

zało z pośród Członków Towarzystwa w  każdej okolicy 

kraju stałych K orrespondentów , mających być jój o rga ­
nami, wspartemi współdziałaniem Członków Towarzystwa 

1 sąsiednich współobywateli tójże samój miejscowości.

„Tak skupiona działalność Członków Towarzystwa, 
w każdój okolicy kraju, nabierze charakteru prawdziwej 
Pożyteczności, a wszelkie korrespondencye z Komitetem, 
nie będą już zdaniem pojedynczego, ale wypływem znie­

sienia się pewnój liczby Członków.

n W szakże Komitetu rzeczą jest zaprojektować, w jaki 
sP°sób skierować się ma działalność pojedynczych Człon­

ków T ow arzystw a , mianowicie tóż jego K orrespon­
dentów :

a l od) Specyalna czynność Sekcyi nie kończy się na 

°gólnćm Zebraniu.
"Z  obecnych dyskussyj wyniknie konieczność licznych 

Pr ó b ,  dośw iadczeń , o b se rw a c j i ,  naukow ego badania 

1 P* czynności, k tó re  każdy z Członków, zwłaszcza
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w związku z specyalnością tych S e k c y j , do których się 
zapisał, u siebie przedsiębrać będzie miał pole. W ypadki 
tego rodzaju czynności, będąc w ścisłym stosunku z pra­

cami Sekcyi na ogólnćm Zebran iu ,  winnyby udzie­
lone być Komitetowi do porównania z drugiemi. 
Członkowie Towarzystwa po wsiach w komunikowaniu 
się z K om ite tem , użyją pośrednictwa właściwego kor- 
responden ta ,  alboli tóż bezpośrednio zniosą się jak 

najtreściwiój z Komitetem, bez względu na sposób przed­
stawienia. Nieustające prace tej natury, dokonywane 

na prowincyi przez Członków T o w arzystw a , nie prze­

szkadzając codziennym ich zatrudnieniom , ale owszem 
wspierając je i ożywiając, dzielnie posłużą do zdobycia 

wypróbowanych zasad, na których bezpiecznie, specyalne 

kierunki, postęp swój w kraju naszym oprzeć będą mogły.

2 óre) Jednocześnie Towarzystwo mieć winno bezustan­
ną świadomość bieżących stosunków gospodarstwa wiej­
skiego w całym kraju. Tym celem do koniecznych w a­
runków pożytecznój działalności miejscowych sprawo­

zdawców należy, aby jak najakuratniej w oznaczonych 

terminach nadsyłali Komitetowi Towarzystwa nader t r e ­

ściwe peryodyczne wiadomości, stosownie do instrukcyi 
przygotować się mającój przez Komitet Towarzystwa.

»Peryodyczne te korrespondencye, równocześnie nad­
chodząc ze wszystkich okolic kraju, zestawione w jeden 

jakoby statystyczny obraz w Rocznikach Towarzystwa, 

objaśniać będą Ziemian całego kra ju  o wszelkich sto­
sunkach, ich najbliżój obchodzących, a w yw ołując różne 
żywotne pytania i wątpliwości, przygotowywać będą sze­

reg  ważnych prac dla następnych Zebrań ogólnych.
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3 cie) Jednóm  z zadań Towarzystwa w § 2  Ustawy ob­
jawionych, je s t  dokładne poznanie stanu kraju pod wzglę­
dem jego zasadniczych miejscowych stosunków, oraz 
zebranie dokładnój ich statystyki. Dla osiągnięcia tego 
celu, rzeczą będzie konieczną, zbierać za pośrednictwem 

miejscowych korrespondentów, opisy okolic kraju po­
wiatami lub okręgam i, któreby objaśniły o ich rzeczy­

wistych źródłach bogactwa i innych miejscowych w a­
runkach pomyślności wiejskiego gospodarstwa, oraz k tó­

reby wskazały, jak dalece były trafne środki do ich roz­
winięcia użyte; a przeciwnie wykryły błędy, zbiegiem 

okoliczności dokonane, lub budziły z zapomnienia, coby 
zrobić lub z czegoby korzystać miejscowi gospodarze 
powinni.

4 te) Z toku działań Towarzystwa wypadnie może Ko­
mitetowi, zapraszać Członków pewnćj okolicy, aby zajęli 
się sprawdzeniem jakiego w ich bliskości zdarzonego 
faktu, albo aby dali opinią o projekcie jakow ym , pod 
sąd Komitetu nadesłanym , albo nakoniec, aby zajęli się 
ocenieniem przedmiotów konkursowych w okolicy przez 

nich zamieszkałej.

“ Nakoniec Panow ie! nie chciejmy przepom nieć , iż 

obowiązkiem jest każdego z Członków Towarzystwa 
Ustawą wskazanym:

1) Ile możności zbierać postrzeżenia dla naszego kra­

ju zbawienne, z zagranicznych naw et gospodarstw, za po­
średnictwem książek, lub naocznego przekonania się, 
0 ile do tego nadarzy się sposobność.

2) Starać s ię ,  aby liczba Członków tak wzrastała, 
aby ludzie czynni, pożyteczni we wszystkich zawodach,



będących w związku z gospodarstwem wiejskićm, chcieli 

przyjąć w Towarzystwie i jego pracach udział.

3) Aby fundusze Towarzystwa powiększały się n ie­
tylko przez regularne wnoszenie składek od Członków 

je g o ,  ale tóż i z różnego rodzaju ofiar, czyli to w pie­
niądzach, czyli tćż w książkach, m odelach, rysunkach 
i t. p . , które dla zasilenia swej kassy, biblioteki i mu­
zeum, Towarzystwo z wdzięcznością przyjmie i nazwiska 

ofiarujących w Rocznikach swoich ogłosi.
„Dla działań Towarzystwa rzeczą je s t  niezmiernie wa­

żną, aby posiadało corocznie znaczne fundusze do użycia.
„Jak  to już wyżćj wspomnieliśmy, Towarzystwo z Naj- 

wyższćj woli ma sobie nadane praw o udzielania pienię­
żnych premiów i medali za rozprawy, pożyteczne w y­
nalazki i różne przedmioty z gospodarstwem w związku 
będące. Komitet p ro jek tu je ,  aby Towarzystwo jak naj- 

rozleglćj, o ile środki jego materyalne dozw olą, korzy­
stało z tego przywileju i to nietylko za rozprawy, ale 

za odznaczające się przedmioty i czyny, upatrywane po 
calćj przestrzeni naszego kraju. Komitet nie w ątp i ,  że 

przy gorl iw ej ,  a zapewnionój już pomocy Członków 
z urzędu Komitetu i Towarzystwa, ustanowić się dadzą 
w  różnych miejscach kraju kolejno wystawy na najcel­
niejsze płody ro ln icze ; że rów nocześnie  ogłaszane kon- 

kursa do nagród, za różne w gospodarstwie zaprowadzo­

ne ulepszenia i godne naśladowania zakłady i postępki 
tak w gospodarstwach folwarcznych jako i włościańskich, 

przyczynią się do postępu krajowego rolnictwa i do po­
myślnego rozwoju działań Towarzystwa.

30
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„Panow ie! kończąc ten zarys czynności Towarzystwa 
i jego Członków', Komitet oświadcza W am , iż na wszel­
kie wasze żądania i pytania jes t  w obowiązku szybką 

i dokładną o ile możności dawać odpow iedź, o tyle 
przecież, o ile sam w pośrednictwie Członków, do któ­
rych się po objaśnienia odwoła, zawiedzionym nie będzie.

„Kom itet mianowicie rad spełni zlecenia naukowe, ja- 
koto n. p. tak ważnój dzisiaj w nauce rolnictwa analizy 

chemicznćj nadesłanych sobie prób ziemi i t. p . : inne 
w m iarę ,  jak stosunki i działalność swoję rozwinąć po­
doła. Rachuje w tćm wielce Komitet na współdziałanie 
światłego Członka swojego z u rz ę d u , będącego u steru 

Instytutu Gospodarstwa wiejskiego w Marymoncie i na 
innych ludzi naukow ych, którzy pomocy swojćj T o w a­
rzystwu odm ówić nie zechcą.

„ P a n o w ie !  Te są organiczne zarysy czynności Tow a­
rzystwa, które Komitet przedstawić W am  uznał za w ła ­

ściwe. Chcićjmy do nich szczerze w Imię Boże zabrać 
S!ę. Komitetu rzeczą, być na wasze usługi, celom Usta­
wą zakreślonym godnie odpowiadać, a żarliwością w a­
szą, zagrzewać się w służbie dobra ogólnego."

— W  tćm miejscu Prezes oświadczył ogólnemu Z ebra ­
niu, iż Członkowie Towarzystwa, którzy by mieli cośkol­

wiek z powodu powyższego sprawozdania do nadmienie­
nia , uwagi swoje przedstawią Sekcyi ogólnej, do której 

to sprawozdanie niezwłocznie zostanie odesłanem.
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I Y .

ETAT NA ROK 1858 PRZEZ KOMITET 
PROJEKTOWANY.

Z kolei, na wezwanie Prezesa , Członek Komitetu 
Franciszek W ęgleński zabrał głos, dla przedstawienia 

ogólnemu Zebraniu, poniżćj zamieszczającego się p ro­
jektu etatu na rok 1 8 5 8 ,  który rów nież pod rozpozna­
nie Śekcyi ogólnój odesłanym został.

„Panowie!

„Ustawa Towarzystwa Rolniczego w paragrafie 27-vm , 
do obowiązków Komitetu zalicza administrowanie fun­
duszami. Zaś w rozdziale czwartym, paragrafie 23 -im  

wskazując zadanie ogólnego Zebrania, wymienia pod li­
te rą  e, upoważnienie Komitetu do w ydatków  przez nie­

go na rok następny projektowanych. Z orzeczenia po­

wyższych paragrafów wypływa, że do nas należy przed­
stawienie W am  Panowie projektu do etatu na rok 1 8 5 8 .

„Zadanie to odnosić się powinno do rozdziału p ie rw ­

szego, paragrafu drugiego Ustawy, gdzie są wyrażone 
środki, jakich Towarzystwo używać będzie dla nadania 
silniejszego popędu przemysłowi rolniczemu w kraju. 
Jak  dalece pojął Komitet sposób tego użycia, czy między 

szczegółami jes t  związek stanowiący całość, przejrzenie 

projektowanego rozrachowania funduszu, do ocenienia 
doprowadzi. Do etatu tego nie wchodzi to, co stano­

wi zawiązek majątku Towarzystwa, jakoto przekaz roz- 

wiązanój współki Roczników Gospodarstwa Krajowego, 

nie mają również miejsca spodziewane zapisy i ofiary. 

E ta t  projektowany jest  na podstawie stałego dochodu,
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powstającego ze składek 15 rsr. od członków Towarzy­
stwa, regulowany do cyfry wiadomój po dniu pierwszego 
Zebrania. Do tej podstawy przychodu odnoszą sig wy­
datki. Zwrócono wszakże uwagę na potrzebę obmyśle­
nia funduszu zasobowego, i w tem dopomogła liczba 

Członków, która od dnia pierwszego Zebrania, coraz 

zwigksza się przez zgłaszanie się i nadsyłanie list podaw- 

czych; przybytek ten  nateraz dokładnie nie dający sie 

określić, stanowić będzie pożądaną rezerwg.
„Liczba wiadomych członków', w dniu pierwszym kre­

skowania wynosiła 1 ,2 0 0 ,  po rsr.  15, wpływu od ka­
żdego, uczyni summę rsr. 1 8 ,000 .

„T o  stanowd przychód etatu.
„ W  podziale na ty tu ły  rozchodu ułożono je  lak, jak 

Sle w naturalnóm zapatrywaniu na wynikłość potrzeb 
przedstawiają.

» T ytu ł 1. L o ka l , Opał, rnobilia r: sr: . . G00

«. W  tem oznaczeniu oddzielamy
r: sr:.........................................i 300

na pokrycie kosztów tym czaso­

wego lokalu kancellaryi miesię­
cznie po r: sr, 15 wynoszące; 
w przyszłości zaś, skoro Ogól­
ne zebranie W ład z  Tow arzy-  
tw a K redytow ego, o projekcie 
Dyrekcyi Głównój udzielenia 

lokalu w nowym gmachu To­
warzystwa Kredytowego dla 

Towarzystwa Rolniczego li za

do przeniesienia r: sr: 600
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same koszta o p a łu ,  stanowczo 
wyrzecze, summa ta, rzeczone 
koszta opału pokryje.

b. Na zaprowadzenie konie­
cznych sprzętów' do pomie­
szczenia mających się sp row a­
dzić dzieł, pism peryodycznych, 
papierów, na stoły, stoliki, k rze ­

sła przypada r: sr: . . . .  3 0 0

» T y tu ł I I .  U posażenie roczne A d ­
m in is tra c ji  B iu r a  T ow arzystw a  
Rolniczego  r: s r : ........................................   .

Po szczególe:
a. Posada Sekretarza z pensyą

r: s r : ......................................................9 0 0
b. W  miejsce posady Kassyera,

której nie należy tworzyć, ma­
jąc do zarządu małoznaczące 
fundusze na tak obszerne dzia­
łanie, Komitet sądzi, że nale­
żałoby się porozumióć z admi- 

nistracyą Żeglugi Parow ćj,  lub 

kassą jeneralną H rabiów  Z a­

moyskich i tam wpływy prze­
syłać. Kassyer, samego za­

trudnien ia , tylko przez zami­

łowanie dobra  publicznego ze-

z przeniesienia : sr: 600

1995

do przeniesienia 900 r: sr: 2595
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z przeniesienia 9 0 0  r: sr: 2 5 9 5  
chce się podjąć, jedynie tytu­

łem pro m anco  wyznaczyć mu 
wypada, pół od sta od wpływów 
co wyniesie r: sr: . . . .  9 0

c. Dziennikarz i Archiwista z pen-
syą r: s r : ...........................................3 7 5
w  tój posadzie Komitet widzi 
naturalnego pomocnika Sek re ­

tarza w czynnościach kancel- 
laryi.

d. Że Redakcya Roczników Go­
spodarstwa K rajowego wyma­

ga starannego i pilnego zaję­
cia, że w edług programatu przy­

szłego wydawnictwa, mieści 
w sobie wiele szczegółów, ze­

brania i ułożenia potrzebują­
cych, wypływa konieczność u- 
tworzenia osobnego członka 
kancellaryi wyłącznie tem u od­
działowi poświęcającego się

z wynagrodzeniem r: sr: . . 3 0 0
e. Na kancelistę r: sr: . . . 1 8 0
/ .  Na woźnego r: sr. . . .  1 5 0

„Takim to sposobem utworzyła 
sig s u m m a  r: sr: 1 9 9 5

» T y tu ł I I I .  M a terya ły  p iśm ien -
n e i p o r  tory a r: s r : ........................................................ 4 5 0

do przeniesienia r: sr: 3045
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z przeniesienia r: sr. 3 0 4 5
>oj ,:hvi>oq gig soda 

„ T y tu ł I V .  W ydaw nictw o  r; sr: . . . .  4 0 0 0

„P o  szczególe;
a. Na papier i druk dla Roczni­

ków Gospodarstwa krajowego 
mających sig odbijać na 1 ,5 0 0  
exemplarzy, liczono według ko­

sztów opartych na dośw iad­
czeniu Biblioteki W arszaw -

skiój r: s r : ................................... 3 0 0 0
b. Ponieważ Towarzystwo tru ­

dnić sig ma obowiązkiem upo­

wszechnienia dzieł za pożyte­
czne uznanych, jakotóż rozpraw 
wyjaśniających szczególne za- . 
dania, obrachowano na po trze-
bg papieru i druku r: sr: . 1 0 0 0

W ydatek ten przez wyprzedaż 
exemplarzy, w czgści zw róco­
nym zostanie przychodowi.

„ T y tu ł V. B iblioteka i Z b iory  r: sr: . . . 9 0 0

„Po szczególe:
a. Na oddział prenum eraty  pism 

peryodycznych,? zatrudnieniem 

i zadaniem Towarzystwa zwią­
zek mających, i na nabywanie
dzieł r: s r : ..................................  6 0 0

b. Ną oddział nazwany m uzeum ,

do przeniesienia 600 r: sr: 7945
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do którego rysunki, modele a 
nawet  wzorowe jakie narzędzia 
rolnicze należą r: sr: . . . 3 0 0

„T y tu ł  V I. K oszta  spraw dzań  i badań  r: sr: 1 0 5 0

„ W  rozdziale pierwszym paragrafie drugim 
litera a  Towarzystwo Rolnicze ma wytknięty 
cel, aby się starało poznać dokładnie stan kraju, 
pod względem jego stosunków rolniczych, jako 
tćż śledziło postęp rolnictwa za granicą.

„Chociaż delegacye szczegółowe, zaproszone 

będą do rozpoznania okolic, i ta praca posłuży 
do ułożenia ogólnego obrazu,  chociaż członko­
wie będą się starali usilnie zbierać wiadomości  

o postępach rolnictwa obcego, zdarzyć się wsze­
lako może, że sprawdzenie jakiego pojedyncze­
go faktu, wynalazku, wymagać będzie użycia 
spocyalnie z przedmiotem obeznanego i wysła­
nia tegoż bądź w kraj własny bądź za granicę; 
na ten więc przedmiot,  jak i na wysłanie spra­

wozdawcze, Technika na wystawy zagraniczne, 

Proponujemy wyrażoną cyfrę i t em usprawiedli­
wieniem potrzeby, przekładamy.

» T y tu ł V II . N a  medale i  n agrody  r: sr: . 7 2 0 0

»Sposób zastosowania tój cyfry, zasady do u- 

dzielania nagród,  urządzenie sądu premialnego,  
sśt to oddzielne prace,  wyrobione w  kształcie

z przeniesienia 600r:sr: 7945

do przeniesienia r: sr: 16195



projektów i te W a m  Panowie przedstawione 
będą;  rozszczegółowanie tylko tój summy do 
układu niniejszego w'cbodzi, i t akowe jes t  na­

stępujące:

a. Jeden  medal nadzwyczajny,  wartości 

rsr .  7 5 0 ,  z kosztem wybicia wynosić bę­
dzie r: sr: 8 2 5 .

b. Jeden  medal złoty większy, wartości  rsr.

75 ,  z kosztem wybicia r: sr: 90.
• , . * • f ([ , i . , . . ,  , {. r i;

C. 10 medali złotych mniejszych, war to­

ści każdy po r s r .  30,  z kosztem wybicia 
r: sr: 33 ,  razem r: sr: 3 3 0 .

d. 2 0  medali srebrnych większych, po r: sr:

3 2/3, razem 75.

e. 8 0  medali srebrnych mniejszych, p o r : s r :
2,  razem 160.

/ .  3 9  nagród pieniężnych po jedne j 50-c io

rublowój  dla każdego powiatu celem w y ­

nagradzania gospodarstw udziałowych 

dw'óch włók nieprzenoszących, wzorowo 
prowadzonych, już określonych projektem 
wyżój powołanym, mogące się otrzymać, 

r: sr: 19 5 0 .

(j. 1 5 4  nagród w gotowiźnie,  obok listu
pochwalnego do rozdzielenia między 77 
okręgów,  każda nagroda po r : s r :  15,  prze­
znaczona wzorowym owczarzom, pastu-
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z przeniesienia r: sr: 16195

do przeniesienia r: sr: 16195



z przeniesienia r: sr: 1 6 1 9 5  
chom, parobkom, karbowym, wiejskim 

rzemieślnikom r: sr: 2 3 1 0 .
h. Na wynagrodzenie pięciu rozpraw kon­

kursowych,  każdój po r sr .  3 0 0  razem 
r: sr: 1 5 0 0 .

„Te  ośm rodzajów nagród są dość rozmaite,

' dość mnogie,  aby się po całym kraju rozeszły 
1 emulacyą obudziły.

»Tytuł V III. Wydatki nadzwyczajne i u- 
Pouiasnienie Komitetu dyskrecyonalne, r: sr: . 1 8 0 5

„Panowie  ! W y ra z  dobrćj  woli przy tw or ze ­
niu się Towarzystwa wzbudza zaufanie w regu­
larność wpływów.  W  słusznćm i uzasadnionćm 
domniemaniu akuratności ze strony Członków, 

którzy się zapisali, a nie są obradom obecni,
Komitet  nie przedstawia tytułu na niedobory;  
zaś powodem do przedstawienia kredytu dy- 
skrecyonalnego, są nieprzewidziane wypadki, 

które wydarzyć się mogą a z naturą celów To­

warzys twa  będą zgodne.

„Zebranie  tych ośmiu tytułów, pojedynczo 
dopiero przeprowadzonych wynosi r: sr: . . 1 8 0 0 0
1 równoważy przychód na czele etatu wymieniony.

—  Pro jek t  t en  etatu odesłano pod rozpoznanie Sek-  
cyi Ogólnćj.
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V.

PROJEKT ZASAD NAZNACZANIA, PRZYZNA­
WANIA I PODZIAŁU NAGRÓD TOWARZYSTWA, 
ORAZ WSKAZANIE PRZEDMIOTÓW DO KON­

KURSU NA ROK 1858.

W  dalszym ciągu ogłoszonego porządku dziennego, 

i na wezwanie Prezesa ,  Członek Komitetu Adolf Kurtz 

wniósł co następuję:
„ W  myśl art. 2 i 2 7  Ustawy Towarzystwa Rolniczego, 

Komitet  pragnąc ustalić porządek,  według  którego na­

znaczanie konkursów i przyznawanie nagród Towarzy­
stwa ma być dopełnianóm, stanowi i pod zatwierdzenie 
Zebrania Ogólnego poddaje następujące zasady:

„1 .  Komitet  Towarzys twa przedstawia do zatwier­
dzenia Ogólnemu Zebraniu,  projekt  konkursów, obej­

mujący ilość premiów i nagród, jakie w ciągu roku 
przez Towarzystwo mają być udzielone, zgodny ze sta­

nem funduszów Towarzystwa, oraz z etatem zamierzo­

nych wydatków.

„2 .  Zebranie Ogólne na wnioski Komi tetu lub człon­
ków Towarzystwa,  naznacza przedmioty do rozpraw lub 
zadań konkursowych,  wskazuje wynalazki, dzieła, uczyn­
ki lub przedmioty, za które nagrody Towarzystwa w me­
dalach, listach pochwalnych lub pieniądzach mają być 

udzielane, oznacza oraz warunki konkursów, wysokość 
i jakość premiów.

„3 .  Sądzenie konkursów i przyznawanie wszelkich 

nagród Towarzystwa,  dzieje się przez delegacye kon­

kursowe, do składu których Komite t  powołuje na sę-



41

dziów pewną liczbę członków Towarzystwa,  z przed­
miotami konkursów najbardziej obeznanych.

„4 .  Każda delegacya konkursowa po gruntownćm roz­
poznaniu przedmiotu i wszelkich warunków konkursu,  

objawi zdanie swe należycie wymotywowane i je na pi­
śmie w oznaczonym czasie Komitetowi prześle.  Komi­

tet  zgodnie ze zdaniem lóm, o przyznaniu nagrody wy­
rzeka.

„5 .  Wolno  jest Komitetowi nie poprzestać na zdaniu 
delegacyi konkursowój,  i w takim razie wskazawszy 
swe powody, powołuje on do osądzenia tegoż samego 
konkursu, drugą delegacyą w zwiększonym komplecie,  
w którój skład wchodzą członkowie pićrwszej delega­

cyi, oraz takaż sama ilość innych członków Towarzystwa 

przez Komitet  powołanych.  Zdanie tój ostatniej delega­
cyi j es t  stanowczćm.

„6 .  W  przedmiotach wymagających specyalnych lub 
technicznych wiadomości,  Komitetowi służy prawo za­
praszać do delegacyi konkursowej  na sędziów Osoby do 
Towarzystwa Rolniczego nie należące.

„7.  W  archiwum Towarzystwa znajdować się ma:

K sięga  na g ró d  T ow arzystw a R olniczego w K ró le- 
stwie Polskióm , do której imię i nazwisko ot rzymujące­
go nagrodę, przedmiot, oraz zalety za które nagroda 
Przyznaną została pod liczbą wydanemu patentowi od ­

powiednią zapisywane będą.

^Towarzystwo Rolnicze udzielać będzie następujące

Nagrody:

» ^-  Wstawienie  się do rządu o udzielenie nagrody ho- 

norowój.
fi
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„B. Medale. Medali będzie 5 rodzajów:

1.  Medal zloty nadzwyczajny, wartości r: sr: T50.
2.  Medal zloty wielki, wartości  r: sr: 75.

3 .  Medal złoty mniejszy, wartości r: sr: 30 .

4 .  Medal s rebrny wielki.
5 .  Medal srebrny mniejszy.

„Do każdego medalu dołączony będzie stosowny pa­

tent.

„ G. Listy pochwalne.
„D. Nagrody pieniężne.
„Nagrody piśniężne udzielane będą albo w złączeniu 

z medalem lub listem pochwalnym, albo z osobna.

—  „Komite t  na rok bieżący projektuje następujące 

nagrody:

„ A . J e d e n  medal złoty nadzwyczajny wartości  7 5 0 r : s r :  
za odznaczającą się całość organiczną jednego  fol­

warku  lub dóbr  całych, tak urządzoną, aby postęp 
i doskonalenie się rolnictwa odpowiednio do okolicy 
i warunków miejscowego położenia,  złączone były 

z prawdziwą intratnością opartą na dobrćm i t ra -  

fnóm obrachowaniu,  a nadto na moralnym i materynl- 

nym porządku.

„B. Jeden medal złoty wielki wartości r : s r :  75.

Zaprojektowanie do tój nagrody pozostawia się Sek-  

cyom.

„C. 10 medali złotych mniejszych, każdy wartości r :sr:  30 .  

Jako przedmioty, za które medale te mają być rozda­
ne, Komitet  projektuje:
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o) Jeden  medal za spieniężanie nabiału z własnój fol­
warcznej obory, z kilkudziesięciu krów złożonćj, 

w przerobach a nie w mlćku, jak zwyczajem jes t  
w kraju.

Pierwszeństwo ma być przyznane temu, który wyż­
sze otrzymuje korzyści. 

ty Jeden  medal za utrzymywanie stadniny koni robo­
czych, z utrwaleniem jednostajnych stałych i odpo­

wiednich celowi przymiotów.

c) Jeden  medal za najdawniejsze urządzenie systematy­
czne lasu, stale z pomocą siewu lub sadzenia dotąd 

zachowane i utrzymane.

d) Jeden  medal za prowadzenie uprawy nasion paste­

wnych, stole do syslematu gospodarstwa należące, 
i jako korzystne wykazane i dowiedzione.

„ D .  *20 medali sróbrnych wielkich.
Jako przedmioty, za które medale te rozdane być 
mają, Komitet  projektuje: 

o) Jeden  medal za wzorowe urządzenie i na większą 
skalę utrzymywanie pasieki. 

ty Jeden  medal za urządzenie rybołóstwa sztucznie 

przez ikrę zarybionego i z powodzeniem prowa­

dzonego.

»E . 8 0  medali srćbrnych mniejszych.
Komitet  projektuje:
Aby w każdym powiecie całego kraju udzielony był 

jeden  medal  sróbrny mniejszy, ekonomowi najwięcćj 
odznaczającemu się moralnością,  umiejętnóm i gorli­

wym wypełnianiem swoich obowiązków i długoletnią 

służbą na jednćm miejscu.
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Inne przedmioty do nagród w medalach, Komitet  

właściwym Sekcyom pozostawia,  a mając nadzieję, 
że Towarzys two powołanem będzie do współdziała­

nia przy urządzaniu wystaw tegorocznych w W a r ­
szawie i Łowiczu,  biorąc udział w przyznawaniu 
nagród na tych wystawach,  projektuje,  aby Towarzy­
stwo ze swój strony przeznaczyło dla każdój wystawy: 

Po jednym medalu złotym mniejszym, po 2 medale 
srebrne większe, i po pięć medali srebrnych mniej­

szych. Przedmioty do tych nagród Sekcye oznaczą.

„F. W  pochwałach na piśmie i pićniądzach, Komitet  p ro­
jektuje:

1. Pochwała  na piśmie i r: sr: 50.
W  każdym powiecie kraju dla małego cząstkowego 
gospodars twa dwóch włók nieprzechodzącego,  bądź 

to na własnćj ,  bądź czynszowej albo pańszczyźnianej 
osadzie prowadzonego,  które jako jedność organi­
czna, doskonałością i porządkiem, stosunkowo do 

warunków w których istnieje, odznacza się. Ubiega­

jący się o tę nagrodę, powinien być krajowego po­
chodzenia.

Takich nagród 3 9 .

2 .  Pochwała na piśmie i r: sr: 15.
Dla tych służących gospodarskich, którzy moralno­

ścią, długoletnią służbą i nabytą wprawą w  wypełnia­
niu swych obowiązków odznaczają się.

Ubiegać się mogą parobcy dworscy,  pasterze bydła 

i koni, karbowi,  gajowi i t .  p.

Takich nagród rozdanych być ma po dwie w każdym 

okręgu w całym kraju,  a zatóm razem nagród -154.
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„(?.  W  pieniądzach.
Komitet  projektuje:

Oznaczyć po r : s r :  3 0 0  lub medal złoty, za każdą roz­
prawę rozwiązującą zadane podanie.

Zadań będzie piec.
Dwa wskaże Sekcya Ogólna.
Dwa Sekcya Rolnicza.
Jedno  Sekcya W ych ow u  Zwierząt .

Prócz tego, Komitet  projektuje ogłosić konkurs na 
napisanie dzieła w przedmiocie wskazanym i w e ­

dług podanego programu rozwiniętego, za które prze­
znaczyć należy nagrody rsr .  9 0 0 . ”

—  Pro jekt  ten, również jak dwa poprzednie głosy, został 
pod rozpoznanie Sekcyi Ogólnćj  odesłanym.

VI.
PODZIAŁ OGÓLNEGO ZEBRANIA NA SEKCYE.

Vice-Prezes zabrawszy głos, oznajmił, iż w myśl § 36  

Ustawy Towarzystwa,  ogólne Zebranie dla ułatwienia 

' przyspieszenia swych czynności, dzieli się na trzy sekcye, 
a mianowicie: Sekcyę I, Ogólną,— Sekcyę II, Rolniczą—  
1 Sekcyę III, Chowu Inwentarza,  któreto trzy sekcye 

w dniu jutrzejszym, o godz. 10 z rana, mają zebrać się w sa­
lach Resursy,  na ten cel przez Komitet  Resursy ofiaro­

wanych. Sekcya I Ogólna, zajmie salę port re tową zwaną; 

Sekcya II Rolnicza, zajmie salę balową; Sekcya zaś III 
Chowu Inwentarza,  salę po prawój  stronie balowćj  bę­
dącą.



Następujący porządek obrad ma być po sekcyach za­

chowanym:
—  W  Sekcyi I Ogólnćj:
1. Rozbiór  sprawozdania złożonego przez Komitet.
2 .  Rozbiór  przedstawionego etatu.
3.  Rozbiór projektu naznaczania, przyznawania i po­

działu nagród,  oraz stopniowania tychże nagród i wy­

boru przedmiotów konkursu,  w r. b. naznaczyć sie mają­
cych.

Potćm nastąpią obrady nad ogłoszonemi przez Ko­

mitet  do rozbioru pytaniami:
5. Jakie są środki zaradcze dla gospodarstw na go­

rzelniach opartych, jeżeli wyrób wódki przestanie sie 

opłacać.  (Pytanie to w ogłoszeniu przez Komitet  uczy- 
nionćm, oznaczone Nr.  10).

5 .  Jakie są g łówne  i najpowszechniejsze błędy speł­

niane u nas w małych włościańskich gospodarstwach,  
pod względem uprawy roli i chowu inwentarza, i jakiemi 

środkami  zarząd większych folwarków najskutecznićj na 
usuniecie b łędów tych mógłby wpłynąć.  (Nr. 18).

6.  Czy fabrykacya cukru z buraków ma w naszym 
kraju warunki  dalszego rozwinięcia. Jakie są powody 
upadku wielu mniejszych fabryk. (Nr.  19).

—  W  Sekcyi II Rolniczój, obrady odbywać sie bedą 
w następującym porządku pytań przez Komitet  podanych:

1. Zaniedbany stan łąk w kraju,  z jakich pochodzi 
przyczyn: czy z braku uwagi na ten przedmiot,  czy tćż 
z nieopłacenia sie nakładów na ulepszenie łąk czynio­

nych, a razem co i gdzie przedsiębrano do poprawy łąk 
i z jakim skutkiem. (Nr. 1).

2.  Podobne  zapytanie o lasach. (Nr. 2).
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3. Jakie są najprostsze i najmniój kosztowne środki po­
większania nawozów w wiejskich gospodarstwach. (Nr.3).

4.  Do jakiego stopnia w ogólnój administracj i  mająt­
ku, opłacić się może kupno surowych płodów,  to jest  
słomy, ziarna i t. p. na utrzymanie inwentarza,  a w razie 
braku paszy, czyli korzystniój jes t  jćj nie nabywać, a po­
zbyć się zbytecznćj liczby inwentarza.  (Nr. 4).

5.  Jak  dalece upowszechnia się marglowanie w kraju 
naszym, z jakim i jak długotrwałym skutkiem. (Nr. 5).

6.  Czy korzystniój jest  w ogólnój gospodarczój rachu­
bie słabo a znaczną, czy mocno a mniejszą powierzchnię 
nawozić.  (Nr. 6).

7.  Z jakim skutkiem użyte było u nas poziome dre­

nowanie,  i z jakim mianowicie nakładem. Czy gdzie r o ­

biono próby z drenowaniem pionowóm? (Nr. 7).

8.  Jakie wypadki wydało użycie guana i innych sztu­
cznych nawozów. (Nr. 8).

9.  Jak dalece kultura rzędowa zimowych rzepaków 
okazuje się korzystniejszą nad s iew miolowy, a zwła­
szcza, czyli siew rzędowy na mocne zimy nie jest  mniój 
wytrzymały od zwyczajnego w naszym ostrym klima^ 
cie? (Nr. 9).

10 .  Co jest  praktyczniejszóm w uprawie lasów: czy 
siew czy sadzenie? (Nr. 15).

11.  W  jaki sposób użytkowany bywa u nas tor f  

w gospodarstwie  wiejskióm, gdzie i jak najkorzystniej 

Przygotowują go na opał. (Nr. 16).
12. Jakie i gdzie skutki wywar ła  metoda Dzierżona 

(postęp pszczolnictwa), i jakiemi sposobami rozpowsze­

chnić tę gałąź gospodarstwa,  zwłaszcza pomiędzy w ło ­
ścianami. (Nr. 17).
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—- Sekcya III Chowu Inwentarza rozbierać bgdzie w na­
stępującym porządku ogłoszone przez Komi tet  pytania:

1. Czy w celu osiągnigcia największego zysku z roli, 
korzystniej jest  wychować własny inwentarz,  czyli tóż 

kupować odchowane woły i konie z okolic, które o wiele 

taniej je produkują,  i jaki wpływ na nasze stosunki ro l ­
nicze wywiera konkurencya bydła stepowego w tak 
znacznój ilości do kraju sprowadzanego.  (Nr. 11).

2) Czy ogólna dążność do osiągnięcia najobfitszego 
runa bez względu na cienkość wełny, nie zagraża upad­
kiem naszych owczarń,  i czy czasem nie stanie się po­
wodem wielkiego zniżenia wrartości naszój wełny,  a t ćm 

samem dochodu z owczarń. (Nr. 12).
3.  Jakie wypadki i w jakich miejscowościach dały 

różne rassy zagraniczne bydła do kraju sprowadzane 

w  porównaniu z miejscową, i jakie rassy za najpożytecz­
niejsze i najwłaściwsze dla nas uważać należy. (Nr. 13).

4 .  Jaki wpływ' na stan bydła mlecznego wywiera 
u nas zwyczaj ryczałtowego od sztuki zadzierżawiania 
pachciarzom dochodu z nabiału, i jakie urządzenie sprze­

daży mleka jes t  najwłaściwszćm. (Nr. 14).

—  Prezes  oznajmił ogólnemu zebraniu,  iż na przewo­
dniczących po Sekc.yach, zaprasza Członków Towarzy­
stwa: w Sekcyi I Ogólnój, Jana Posturzyńskiego; w Se- 
kcyi II Rolniczćj,  Edwarda  Szydłowskiego; w Sekcyi 

III Chowu Inwentarza,  Jakóba Okęckicgo. Wszystkich 
zaś Członków wezwał,  iżby każdy według swego upo­

dobania,  zapisał się na oddzielnych na ten cel przygoto­

wanych arkuszach, do jednój z trzech Sekcyj; co też 

Członkowie obecni niezwłocznie dopełnili.



Następnie Prezes  zawezwał  Członków Towarzystwa,  

iżby wnioski i pytania jakieby mieli, Ogólnemu Zebraniu  
do przedstawienia,  złożyli w  biurze prezydyalnćm, z za­

chowaniem przepisów § 8 Regulaminu zastrzeżonych. 
Wniosków takich złożono 11.

Nereszcie Prezes zawezwał  jeszcze Członków T o w a ­

rzystwa, do złożenia rozdanych poprzednio list wybor­
czych, nowych na Członków kandydatów; zaś do obli­
czenia głosów na Assesorów zaprosił, prócz czterech 
Członków biura prezydyalnego,  jeszcze Członków: H e n ­
ryka Potockiego i Henryka Starzeńskiego,  którzy nie­

zwłocznie zajęli się sprawdzeniem list i obliczeniem gło­
sów. W  skutek czego, zaraz na miejscu przez Prezesa 

i sześciu Assesorów podpisaną i ogłoszoną została lista 

now o w liczbie 2 2 6  wybranych Członków Towarzystwa,  
których nazwiska znajdziemy w ogólnćj liście Członków 

czynnych Towarzystwa,  przy końcu niniejszego poszytu 

zamieszczonój.

Na tćm, czynności dnia tego zakończono.
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CZYNNOŚCI SEKCYJNE,
z Wtorku, dnia 23 Lutego 1858 roku,

POSIEDZENIE SEKCYI P> OGÓLNEJ.

Prezydujący w Sekcyi Ogólnćj,  Członek To warz y ­

stwa Jan PostuT-zyńsIći po p r z e m o w i e , w której za­
chęcał  zgromadzonych członków do wyt rwania w pracy 

tak pożytecznój dla dobra powszechnego i do zachowa­
nia przyzwoitćj  miary w  odezwach i wnioskach, za we­

zwał na Assessorów biura, Wacława Łuszczewskiego, 
Józefa Jabłkowskiego, Michała Nałęcza i Romana 
Gichowskiego; na Sekretarzy:  F. S. Dmochowskiego, 
Konstantego Górskiego i Antoniego Wrotnowskiego.

Zapytał się potóm, czy kto zechce uczynić uwagi nad 
sprawozdaniem czytanem dnia wczorajszego na Ogól­

nćm Zebraniu Towarzystwa;  a gdy nikt w tym przed­

miocie głosu nie żądał,  Członek Komit.  Fr. Węgleński 
przedstawił  pod roztrząsanie Sekcyi etat  przychodów 

i wydatków Towarzys twa Rolniczego na rok bieżący, 
zamieszczony powyżój (patrz str. 32).

W  tym etacie za podstawę przyjęto wpływ od 1 2 0 0  

Członków, wynoszący 1 8 0 0 0  r: sr: i podług niego ozna­
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czono wydatki; wpływy od Członków później przyby­
łych i przybyć jeszcze mogących, przeznaczono na fun­
dusz rezerwowy.

Tytuł  pierwszy etatu literami A i B oznaczony, j edno­
myślnością bez dyskussyi przyjętym został.

Przy rozbiorze tytułu drugiego,  wniósł  Alexander 
Jackowski, żeby tytuł ten i następne odesłać pod roz­

poznanie delegacyi w tym celu wyznaczyć się mającej.
C. K. A lexa n d er  K u r tz ,  wniósł: że etat  p rzeds ta ­

wiony, nie tyle pod względem cyfr, ile raczćj pod 

Względem zasad, na których rozdział wydatków oparto,  

Pod rozbiór Sekcyi poddany zostaje; a że ocenienie 
tych zasad i dyskussya nad niemi, do całćj Sekcyi nale­

ży, sądzi więc, że Sekcya bezpośrednio do nićj przy- 
stąpićby mogła, bez wyznaczenia poprzedniej delegacyi, 
o tćm samćm bez dalszej zwłoki,  której  dla krótkości 
czasu unikać należy: wnosi ł  więc, żeby Sekcya ten 

pierwszy E ta t  tak przyjęła, jak go Komite t  przedstawia.
Franciszek Węgleński Członek Komitetu,  podobnież 

popiera! E tat  i wyjaśnia! powód ustanowienia nagród za 
rozprawy konkursowe i medalów za celujące gospodar ­

stwa. Przełożył  Sekcyi, że tym sposobem Towarzy­

stwo najprędzćj upowszechni się w kraju i wpływ wy­

wrze na obudzenie chęci do popraww gospodarstwa.

Wincenty Majewski żądał odczytania całego Etatu; 
a potćm Zgromadzenie będzie mogło czynić nad nim 

uwagi. Zabierali głosy:  C. K. Fr. Węgleński, Kon- 
stanty Puszet, Alexander Jackowski, Adolf Siedliśki, 
Wojciech Trzetrzewiński i Alexander Bobrownicld, 
za, lub przeciw ustanowieniu delegacyi do roztrząśnie - 
*da Eta tu.



Prezydujący zamknął dyskussyę i zapytał się o zdanie 

Sekcyi. Znaczną większością głosów nie przyjęto usta­
nowienia delegacyi i zgodzono sig na niezwłoczne roz­
trząsanie etatu,  w rniarę jak czytany będzie.

Przed rozbieraniem szczegółów, zapytał się Prezydu­
jący, czyli Sekcya zgadza się na zasady etatu.

Członek Towarzys twa L u d w ik  K ra siń sk i,  zwrócił  
uwagę  na to, że projekt  etatu okazuje zbyt wyłączną 
tendencyą Komitetu,  działania na ogół rolnictwa tylko 

za pomocą nagród, które całą summę funduszu,  od ko­
niecznych wydatków pozostającą, w tę jedyną drogę 

zwracają.  Że rolnictwo krajowe wymaga ważniejszćj 
jeszcze pomocy Towarzystwa,  na drodze kształcenia lu­
dzi do wewnętrznej  organizacyi gospodarstw potrze­

bnych, że brak ludzi zdolnych i brak pieniędzy, są to- 
g łówne  przeszkody,  wzrost  gospodarstw tamujące,  że 
jeżeli nie można żądać od Towarzystwa pomocy pienię- 
żnćj, to jednakże kształcenie ludzi, powinnoby wcho­
dzić w zakres działań Towarzystwa.

Zdanie to znajdowało powszechne uznanie, j e dn a ­
kowoż Członek Komitetu F r . W ęgleński p rzeds ta ­

wia uwagę, że Towarzys two w samćm swóm zawiązku 
nie jes t  mocne jeszcze działać dla dobra rolnictwa,  na 
wszystkich drogach,  któreby do tegoż dobra zmierzały; 
że Komi tet  uważał ,  iż rozpowszechnienie nagród po 

wszystkich kraju zakątkach i po wszystkich warstwach 
ludności rolniczej,  j es t  najskuteczniejszym środkiem,  

obznajomienia kraju z nową instytucyą i zyskania dla nićj 
powszechnego współczucia i pomocy.  Że Komitet ,  ob­

jawione tu życzenie, wez’mie w przyszłości pod r oz w a­

gę, a rozszerzając zakres działalności Towarzystwa,
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w miarę jego wzrostu,  i na tę drogę skieruje swe usi­
łowania ,  które na następnćm posiedzeniu ogólnem 

w 1 8 5 9  roku, już w całość organiczną ujęte, Towarzy­
stwu przedstawi.

Prezydujący zamykając dyskussyę, zapytał się, czy 

summa oznaczona na nagrody i medale,  ma być w cało- 
Sci na tenże cel zatwierdzoną.  Sekcya przychyliła się 
do tego wniosku,  z zastrzeżeniem, że w szczegółowćm 

oznaczeniu wartości medalów,  mogą być uczynione mo- 
dyfikacye.

C. K. Węgleński wniósł: żeby fundusz oddany w eta- 

c>e pod rozporządzenie Komitetu,  powiększyć funduszem 

spodziewanym od nowo-przybywających Członków, a to 
dla przywiedzenia do skutku myśli proponowanych 
W ciągu tój rozprawy.

Sekcya jednomyślnością cały fundusz rezerwowy od­
dała pod rozporządzenie Komitetu.  Poczóm przyjęto 
Uez dyskussyi tytuły: drugi, trzeci,  czwarty i piąty e ta-  
łu- Sprawozdanie z rozbioru etatu,  Sekcya poruczyła 
C- T. W acław ow i Ł uszczew skiem u.

Członek Komitetu A d o lf  K u r tz  przedstawił  rozbiór  

zasad naznaczania konkursów i udzielania nagród,  k tó-  

rego tekst już powyżój umieszczony został (patrz str. 39) .

Zasada wyznaczenia drugiój delegacyi do przyznania 
uagrody, jeżeliby Komitet  na zdaniu pierwszej  nie po­
przestawał,  stała się powodem dyskussyi rozpoczętćj 
Przez Członka Towarzys twa A ntoniego K olnarskiego.

F ranciszek W ęgleński i A d o lf  K u r tz , popierali p ro-  
3ekt Komitetu;  przedstawiali,  że Komi te t  musi zdać się 

na delegacye, przy rozdawaniu nagród i medalów,  sam 
zas dla mnóstwa zatrudnień i potrzeby użycia osób spe-
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cyalne i miejscowe wiadomości  posiadających, nie może 
stanowczo tćj rzeczy rozstrzygać. W  tym duchu mówił  
Dmochowski. Wniosek  zaś Kolnarslciego, popierali; 

Wincenty Majewski, Antoni Wrotnowski i Włodzi­
mierz Bobrownicki. Prezydujący zamknął  dyskussyę; 
głosowano przez podniesienie rąk i projekt  Komi te tu  
przyjęty został. Zdanie sprawy w tym przedmiocie na 
sessyi ogólnego Zebrania,  poruczono Członkowi T o ­

warzystwa Antoniemu Wrotnowskiemu.
Następnie Alexander Kur Iz przedstawił ;  jakie na­

grody mają być rozdane,  i za jakie przedmioty i wnio­

sek Komitetu usprawiedliwił.  Teks t  tego przedstawie­
nia jes t  umieszczony powyżój.

Przy oznaczeniu wartości medalu,  za odznaczającą się 
całość organiczną, jednego folwarku lub dóbr  całych, 

tak urządzoną,  aby postęp i doskonalenie się rolnictwa 
odpowiednio do okolicy i warunków miejscowego po­
łożenia złączone były z prawdziwą intratnością, opartą 
na dobrćm i t rafnćm obrachowaniu,  a nadto moralnym 
i materyalnym porządku, wszczęła się żywa dyskussya. 

Komitet  oznaczył jego wartość na 7 5 0  r: sr: i Członkowie 
Komitetu,  Kurtz Alexander i Węgleński Franciszek, 
bronili tego wniosku, przytaczając za powód,  że taka 
znakomita zasługa, znakomicie także wynagrodzoną być 

powinna, że do wartości  materyalnćj,  otrzymanćj na­

grody, przywięzuje się większa o niej pamięć i t roskli­

wość o zachowanie,  że nareszcie tak postępują wszyst ­

kie Towarzystwa Rolnicze. Członkowie Towarzystwa:  
Gołembowski, Walewski, Morzkowski, Dmochow­
ski, dowodzili, że nagroda tak kosztowna,  nie jest  po­

trzebną właścicielowi wzorowego gospodarstwa,  który
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poprzestanie na zaszczycie, iż w obec całego kraju, p r a ­
ca jego i gorliwość oceniona i uznana będzie.

Członek T ow arzys tw a : Władysław Gruszecki,
wniósł: żeby zamiast uwięzienia kwoty 7 5 0  r. sr.  w me ­
dalu złotym, u tworzono za procent  od nich, stypendium 

dla ubogiego ucznia Szkoły Rolniczej, mające nosić na- 
zwisko właściciela majątku uznanego za wzorowy,  a ten 

środek jego pamięć uwieczni i rzeczywisty pożytek kra­
jowi przyniesie.

Członkowie: Gustaw Zieliński i Alexander Prze- 
zdziecld, wnosili, żeby wynagrodzonemu zostawiono wy -  
bór nagrody i jój użycie na taki cel, na jaki mu się 

Podoba.
Po zamknięciu dyskussyi, głosowano przez przejście 

na prawą i na lewą stronę sali, i cena medalu na 7 5 0  rsr.  
proponowana,  odrzuconą została; lecz sam przedmiot  
nagrody sekeya utrzymała, a przedstawiony projekt do 

)ój oznaczenia poruczyła Komitetowi.
Na wniosek Członka Komitetu Fr. Węgleńskiego, 

Sekcyą zgodziła się na ustanowienie 8 medalów dla 
rządców obszerniejszych majątków, którzy na nich sa­

modzielnie gospodarują; a mianowicie z tego względu, 
"Tłuszczonego przez autora wniosku, że wielu z mło­
dzieży, kształci się do tego zawodu w Instytucie Go­
spodarstwa Wiejskiego w Marymoncie; należy więc po­
dnosić ich pracę w opinii publicznej, i zachęcić ich n a ­
s i e j ą  zaszczytnćj nagrody.

Wszystkie następne pozycye projektu przez Komitet  

P o d s t a w i o n e g o ,  j ednomyślnością przyjęte zostały. S p r a ­
wozdanie z narad Sekcyi nad tym przedmiotem, poru- 

cz°no Józefowi Jabłkowsldemu.
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—  Sekcya roztrząsała następnie 18 te pytanie przez Ko­
mitet  Towarzystwa podane.  Jakie są błędy popełnia­
ne przez właścicieli małych gospodarstw luiejskich, 
i jakim sposobem mogą im przyjść w pomoc właści­
ciele lub zarządcy większych folwarków.

W  odpowiedzi na to pytanie, j eden  z cz łonków,Ma­
tuszewski Leon przeczytał uwagi swoje,  a na wniosek 
C. K. Węgleńskiego, że ten przedmiot  potrzebuje ob­
szerniejszego rozbioru; wyznaczono w tym celu delega- 
cyą złożoną z Członków: Emiliana Kretkowskiego, 
Ludwika Rumockiego i Leona Matuszewskiego. Ce­
lem zaś zaprojektowania zadań do rozpraw konkurso­
wych, których dwa na Sekcyą Ogólną przypada, Sekcya 

wyznaczyła Delegacyę złożoną z Członków Towarzystwa:  
Tytusa Wojciechowskiego, Włodzimierza Bobrow- 
nickiego, F. S. Dmochowskiego, Leonarda Wasiu- 
tyńskiego, Gustawa Zielińskiego, Ludwika Krasiń­
skiego i Michała Stadnickiego.

Poczem sessyę do dnia nas tępnego odroczono.

II.

POSIEDZENIE SEKCYI n« ROLNICZEJ.

Członkowie do Sekcyi Rolniczój zapisani, pod prze­
wodnictwem Członka Towarzystwa,  Edwarda Szy­
dłowskiego, rozpoczęli dyskussyę nad pytaniami przez 

Komi tet  do rozbioru podanemi. Do składu biura za­

prosił Prezydujący na Assesorów: Członków czynnych: 

Wacława Popiela, Szamotę Waleryana, Tytusa Woj­
ciechowskiego, Bolesława Kleniewskiego, Dominika
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Dzieumnowskiego; na Sekretarzy:  Edmunda Stawi­
skiego i Maksymiliana Oborskiego.

W  pierwszćj kwestyi do rozwiązania podanćj tój t re-  
ści, a Nr.  I r® oznaczonój:

„Zaniedbany stan łąk w kraju , z jakich przyczyn 
pochodzi: czy z  braku uwagi na tenprzedmiot, czy tbż 
2 rneopłaćania się nakładów na ulepszenie łąk czynio- 
nych; a zarazem co i gdzie przedsiębrano do poprawy 
łąk i z jakim skutkiem:'1 zabrał  głos Vice-Prezes Tow a­
rzystwa Alezander Ostrowski, w następujących słowach: 

„Prawdopodobnie ,  odleglejsza nasza przeszłość rolnicza 

niemało poniosła t rudów i kosztów, by nam przekazać 
^ k i  w takim stanie w jakim są teraz; t rzeba  było całe 

te przestrzenie wykarczować,  a wiemy z doświadczenia 

co karczunek kosztuje.  Widzimy, że i w teraźniejszych 
Czasach, na wykarczowaniu,  osuszeniu cząstkowym i po­
równaniu, główne polepszenie łąk zależy, i że dążą zwy­
kle rolnicy przez powiększenie powierzchni łąk do za­
bezpieczenia sobie większego corocznego zbioru siana. 
Usiłowania w celu powiększenia i zapewnienia coro­
cznie większych zbiorów z tejże samćj powierzchni łąk, 

s3 małoliczne.

„Pastwiska i łąki były, zdaje się, pierwszą podstawą 
rolnictwa, gdyż dla ich utworzenia natura nader wiele 
Zr°biła,  i dotąd różnemi środkami sama w pomoc im 
Przychodzi. Jakoż widzimy, iż od tylu wieków łąki po 

,ch wykarczowaniu stale rodzą,  stale rolnictwu przy­

chodzą w pomoc,  i stanowcze zmniejszenie produkcyj 
na ich powierzchniach nie daje się spostrzegać. W  po­
równaniu z siłami natury, nader  słabą czuje się ręka 

ludzka, i tam najśmielej i najsilniej niesie pomoc,  gdzie
a
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natura najmniój data i gdzie ta pomoc naturze najwy­
raźniej się czuć daje. Z tego zdaje mi sie powodu,  głó­

wnie swą uwagg rolnik zwrócił  na role, a łąki które 
natura bez pracy ludzkiej sama obsiała i często sama 
w pewnych peryodach nawozi, nie są przedmiotem jego 
t roskliwości .

„Konieczność zmusiła rolnika do wynalezienia licznych 
ś rodków,  któremi role kosztownie użyźnia, uprawia 
i obsiewa; bez użycia tych środków odmówiłyby mu po­

la tych ziarn i roślin, które są g łówną  pożywą rodzaju 
ludzkiego.

„Przychodzi jednak chwila w którćj potrzeby, żądania 
i ludność wzrastają;  człowiek pracą i usi łowaniami co­
raz silniejszemi, coraz lepićj obmyślanemi, z roli coraz 

wiącćj otrzymuje, lecz łąki w zaniedbaniu nie zwiększa­

ją swojćj produkcyi: ten brak harmonii  w postępie za­
czyna uderzać i rolnik zwraca uwagę  na swe łąki i za­
pytuje sie sam siebie i swych współtowarzyszy:  jaki był­

by ś rodek otrzymania postępu w produkcyi łącznćj, po­
dobnież jak w produkcyi z pól otrzymanym został?

„Lecz  rolnik na rozwiązanie tego pytania, nie ma licz­

nych i tak pewnych doświadczeń i zasad podanych przez 
przeszłość; słyszy ze wszech stron wiele rad dawanych 
i wiele różnych ś rodków polecanych, a jednocześnie al- 
ho spostrzega niemożność ich zastosowania,  albo tóż 

dochodzą do jego uszów niepomyślne skutki przepro­

wadzonych ulepszeń.
„ I  tak, jeśli  przejdziem pobieżnie środki polecane do 

ulepszenia łąk, a na we t  środki doświadczeniem okolic 

s twierdzone,  usłyszymy zarazem zarzuty po części słu­

szne, które przeciwko tym ś rodkom są czynione.



„Najpros tszy sposób przyjścia w pomoc łąkom, jes t  
zmiana łąk co pewien przeciąg lat, na pastwisko i pa­
stwisk na łąki, przez co przy starannóm rozrzucaniu po 

pastwiskach nawozu rozpuszczanego przez bydło, uży­
źniamy pastwiska, a w skutku i urodzajność łąki podno­
simy.

„ T e n  ś rodek  uświęcany jest  zwyczajem w  okolicach 
Limburga, gdzie co pewien przeciąg lat, łąki które w do­

datku zwożą jeszcze w czasie użytkowania z nich w ten  
sposób zamieniają znowu na pastwiska.  W  tój okolicy, 

trzymając się tego ś rodka oddawna,  doprowadzono łąki 

1 pastwiska do nadzwyczajnój urodzajności,  w skutku 
którój, chów bydła rogatego tak silnie się tam rozwinął .  
W  zastosowaniu u nas, ten środek znalazłby silną i t r u ­
dną do przełamania przeszkodę, wspólności pastwisk.

„Jakżeż t rudno  bowiem zamieniać łąki, zwykle poroz­

rzucane, zwykle w najstosowniejszych miejscach na łą ­
kę wybrane,  na pastwiska spólne, często na mniój u r o ­

dzajnych przestrzeniach położone. Ta  spólność pastwisk 
staje przeto potężnie na zawadzie przeprowadzeniu ogól­

nemu tój metody.  Drugą przeszkodą jes t  ogólny brak 

nawozów w kraju,  który nie dozwala użycia nawozów 
°a łąki, które bez jego użycia jakie takie plony wydają.

„Ten  środek polepszenia łąk, zastąpiony mógłby być 

częściowo zbieraniem tylko siana z łąki, a po pierwszóm 
Pokosie puszczaniem bydła, aż do jesieni na łąkę; w skut ­
ku czego, przy rozrzucaniu rozpraszanego nawozu,  łąka 

dostawałaby choć w części nawóz, w zamian za siano, 
rok rocznie z niój zbierane.

„Usi łowano w różnych miejscowościach, przez nawo­
d n i e  kompostami łąk, powiększyć ich wydajność.  D w a
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tylko doświadczenia ściśle obliczone, co do skutków 
i kosztów są mi znane, obadwa były przeprowadzone 
w Hohenheimie;  pierwsze przez Wukher l ina ,  gdy był 

Dyrektorem tego Instytutu i przytoczone w jego dziele 
o angielskióm gospodarstwie.  W y p ad ek  tego doświad­

czenia doprowadzi ł  go do wniosku, iż użyźnianie łąk na­
wozem nie opłaca sią, i że bez porównania jest  korzy- 
stniejszóm użycie tego nawozu na pola.

„ W  przypisku złożony rachunek z doświadczeń czy­
nionych w Hohenheim zamieścić. Drugie doświadczenie 
przeprowadzonóm zostało w ostatnich latach przez Dy­

rek tora  Walz  w tejże samój szkole. Użyteini zostały 
na ten cel komposty; rachunek kosztów poniesio­
nych i korzyści osiągniętych, przytoczony w jego spra­

wozdaniu o gospodarstwie w  Hohenheimie w latach 
5-3, 55  ogłoszonćm, dóprowadzićby mógł do tych samych 
wniosków, które wyprowadził  Wukher l in;  jednakże W a l i  

objawia nadzieje, iż dalsze lata, przez wzrost  stalszy u ro ­
dzajności łąk opłacą poniesione koszta.

„T e  dwa doświadczenia ściśle pod wzglądem rachun­

kowym przeprowadzone,  a wykrywające dotychczas nu­

merycznie tylko straty,  nie są wielką zachętą do usiło­
wań na tej drodze.

„Do tegoż samego rodzaju ś rodków poprawienia łąk 

policzyć można użyźnianie ich ciekłym nawozem.  Sposób 

ten nader upowszechniany po wielu okolicach, zwłasz­
cza pobliskich miastom, obok których są bliskie prze­
strzenie łąk, zużywa korzystnie wszystkie nawozy natu­
ry ciekłój, jako to z kloak pochodzące i t. p., k tóre na­

der często w wielu miejscowościach są zupełnie mar­

nowane.
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„ O  skuteczności tego rodzaju nawozów ciekłych, do­
wodzą tak często przytaczane nadzwyczajne wypadki 
produkcyi po gospodarstwach w Szkocyi i Anglii, w któ­
rych ta nowa metoda używania nawozów ciekłych i roz­
prowadzania ich za pośrednictwem machin parowych, 

poruszających pompy tłoczące, i ru r  rozprowadzających 
ten nawóz po wszystkich polach jes t  zaprowadzoną.  

Niech mi będzie wolno przytoczyć jeden  tylko wypadek 
zadziwiający, otrzymany przy użyciu tego rodzaju nawo­
zu, na polu obsianem rejgrasem włoskim, który wydał  
przy kilku pokosach razem zliczonych w ciągu jedno-  
rocznój wegetacyi ,  niesłychaną długość 12 stóp zdżbła.

„ W  Szwajcaryi jes t  dość upowszechnionćm zamienia­

nie łąk na pola, a po uprawie kilkonastoletniój, obsie­
wanie ich t rawami  i zapuszczanie na łąki.

„Ta  metoda w tój górzystój krainie, doświadczeniem 

■'długoletnićm za dobrą uznana, i tam ogólnego zastoso­
wania nie doznała, tóm mniój właściwą byłaby dla na­
szego kraju. Klimatyczne stosunki różnych okolic są 
nader  rozmaite,  a te przeważnie wpływają na stoso- 

wność lub niestosowność ś rodków przedsiębranych. 

Dość je s t  zwiedzić położenie pastwisk, na których te 
piękne i duże rassy bydła szwajcarskiego się żywią, że­
by być zdziwionym, iż na tak silnych i tak wyniosłych 

spadkach,  tak obfita pasza może rosnąć, gdy przeciwnie 
u nas, pastwiska wszelkie tylko na nizinach są położone. 

Natura gruntu na którym te pastwiska leżą w Szwajca­
ryi, zarówno jak i klimat wilgotny tój krainy górzystej 
są powodem tój różnicy, tak znakomitój w wypadkach 
wegetacyi.  Pod s tawa wierzchnia tych pastwisk i łąk 

niusi być silnój siły skupienia, gdy na tak nagłych spad­
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kach utrzymać się może i nie jest  porwana  przez wody 
aż do gołój powierzchni skat.

„ Jed en  rzut oka na karty meteorologiczne,  graficznie 

przedstawione w atlasie Berghausa,  przekonywa nas 
o wielkićj różnicy wody spadającćj w ciągu roku w Szwaj-  

caryi a Polsce.  Ta różnica w tabellach w tymże atlasie 

umieszczonych, w następujących cyfrach się odbija.
„ W  ciągu jednego roku spada wody średnio:

cale Paryż.

Na południowych pochyłościach Alp. 5 4 " —  0 3 "
na zachodnich „ „ 4 4  —  03

na północnych „ „ 3 3  —  11
w środkowych i południowych Niem­

czech ................................................19"—  11'"
w W ę g r z e c h .........................................16  —  00
w Polsce godług karty klimatologicz-

nćj P. Jastrzębowskiego . . 1 9  —  0 3

„Różnica ta spadającćj wody w ciągu roku wraz z r ó ­
żnicą gruntu,  tłumaczy nam, dlaczego w Szwajcaryi ży­

zne są pastwiska na szczytach wzniosłych gór,  gdy u nas 

pastwdska na niew'zniosłych i dosyć płaskich wzgórzach, 

zwłaszcza przy gruntach przepuszczalnych już są nie­

możliwa.
„Tóm się daje usprawiedliwić zasada w Niemczech, 

upowszechniona tym axyomatem: H a s s e r  m acht G rass, 
woda rodzi t rawę,  którą jeszcze silniej popiera nawo­
dnianie, jako ś rodek otrzymania większćj wydajności łąk.

„Lecz i ten ś rodek poprawiania łąk pomimo licznego 
upowszechnienia,  jes t  wystawiony na ważne i sprawie­
dliwe zarzuty.  Nie jeden  chwycił się go i p rzep rowa­

dził bezskutecznie,  nie jeden z tych, którym się udał za­
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t raw mniój pożywnych i pogorszą gatunek paszy, iż na­

der łatwo przyczynia sie do rozszerzania się mchów po 

łąkach, wreszcie,  iż j est  środkiem nader kosztownym. 

Pomimo tych zarzutów jes tem wielkim zwolennikiem 
łąk polewanych. Urządzając łąki polewane, rolnik naśladu­

je środki których się natura chwyciła do utworzenia g ru n ­
tów najurodzajniejszych, przez naniesienie na małe prze­

strzenie za pomocą płynących wód, humusu u tworzone­
go na rozlicznych i często bardzo odległych miejscowo­

ściach.
„ W  ten sposób natura utworzyła łąki a nawet  i te, które 

do najżyzniejszych policzyć można; tym także środkiem 

bez pomocy człowieka,  większą część łąk w pierwotnój 

urodzajności utrzymuje. Łąk i  nie wystawione na wyle­
wy, lub tóż na peryodyczne namulenia z pól, zwykle są 

nader mało urodzajne.  Nawodnianie zatem jest  tylko na­
śladownictwem postępowania natury, jest  sztucznóm urzą­

dzeniem łąk, do zamulau w chwilach stosownych,  w chwi­
lach nie narażających t rawy na zmulenie. Używa się przy 
nawodnianiu do użyźnienia łąk pierwiastków już st raco­

nych dla rolnictwa w tój miejscowości,  ho unoszonych 
przez wody płynące. O ile woda płynąca, nawet naj­
czystsza, unosi materyi organicznych, ł a two się przeko­
nać tóm prostóm doświadczeniem. Kawałek  drzewa 
zanurzony w wodzie bieżącój, wkrótce pomimo szybkie­

go biegu wody, pokrywa się długą brodą złożoną z czą­
stek organicznych, chwytających się wzajemnie.  Otóż, 
każda t rawka  na łące nawodnianój,  tęż samą czynność 

odgrywa i zmusza wodę obok niój przepływającą,  do 

pozostawienia jój cząstek organicznych, które  z sobą
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niesie. Do jakiego stopnia szybka ta czynność się o d ­
bywa, da sig spostrzegać z krótkićj i coraz słabszój 
skuteczności wody, przy przepływie przez nawodnianie 
łąki. Przy dwanaśc ie  stóp długim przepływie wody 

przez powierzchnią łąki, w pierwszych 6 stopach sku­

teczność wody jest  znacznie większa jak w następnych 
sześciu; lecz taż sama woda po przepłynięciu przez łąki 
i połączenie się w większy strumyk, w nader krótkim 

czasie nabiera znowu pierwotnych użyźniających wła­
sności. Ta własność wody oparta na licznych spos trze­
żeniach, nie jest  dotąd dostatecznie teoryą wyt łuma­
czona.

„Nie mało jest  ś rodków używanych do powiększenia 
wydajności łąk, lecz każdy z nich przedstawia pewne 
korzyści i pewne niekorzyści; każdy z nich wymaga do­

kładnego obeznania się z warunkami,  przy których może 

być korzystnie wprowadzony,  wymaga dokładnego za­
poznania się z samym środkiem, z miejscowością w k tó-  

rćj był korzystnie użyty i z miejscowością w którćj  ma 

być zastosowany. Tam gdzie natura wiele sama zrobiła, 
tam gdzie urodzajność hojną ręką rozlała,  t rudnićj 
przychodzi człowiekowi co dodać. Na bardzo żyznych 

z natury łąkach, nawodnianie trudnićj  korzystnie prze­
prowadzić, jak na łąkach nieżyznych lub średnićj u ro ­

dzajności.  Konieczność chwytania wody z wielkich rzek, 

równie  jest  nie korzystną jak małość strumienia; jak 

w pierwszym razie koszta chwycenia wody są duże 

i mogą nie odpowiedzióć korzyściom, w drugim razie 
tylko małe przestrzenie mogą być polane. Przy nawo ­

dnianiu, dwa główne cele mają sią na oku: zwilżenie 
i zwiezienie; zwilżenie w wyjątkowych tylko latach
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przynosi korzyści, zwiezienie każdorocznie jes t  użytecz­
ne. W  Lombardyi przy znacznie gorętszym od naszego 

klimacie, zwilżenie ma tak wielką war tość ,  iż możnaby 

powiedzieć,  że to zwilżenie jest  głównym celem naw o­
dniać; z tego powodu poprzestają na bardzo małćj ilo­
ści wody; ale tćż jednocześnie uważają to za asyomat,  

iż nawodnianie bez zwożenia wyjaławia grunt .  W  na­
szym klimacie, nie do tego stopnia gorącym i suchym, 
w wyjątkowych tylko latach, zwilżanie łąk wielkie ko­

rzyści zapewnia ;  g łówną  zaś korzyścią nawodniania jest 
zwożenie łąk przez namulenie.  Przykład łąk nadrzecz­
nych tym jedynie środkiem od tylu wieków w urodzaj­
ności podtrzymywanych,  szćrokim i wiekowym jest  dla 

nas dowodem skuteczności tego ś rodka” .

—  Korzyści z nawodnienia łąk, wystawiał następnie C. 
T. Krukowiecki Alexander; o potrzebie osuszania łąk 
bagnistych mówił Henryk Potocki i Adolf Schiitz. Nad 

nawożeniem łąk gnojem, albo kompostem, czynił uwagi 

Kleniewski Bolesław i Lemański Edward, który utrzy­
mywał,  że łąki suche bardzo wiele na nawożeniu zy­
skują. Obydwa uznawali,  że środek ten w obecnym sta­

nie gospodarstwa  naszego jest  za kosztowny. Toż samo 

powiedziść można i o nawodnianiu,  tam zwłaszcza, gdzie 
jego uskutecznienie łatwo nie przyjdzie.

Wincenty Ulejski i Henryk Roman Morawski, wy­
stawiali użyteczność nawożenia łąk torfowych piaskiem, 
a jakichbądż popiołem. ,

Jackowski Józef wystawiając zaniedbany stan łąk 
w kraju naszym i niemożność rychłego ich poprawienia,  

z powodu braku kapitałów i ludzi, radził, żeby nie zra-

9



66

żając się temi trudnościami,  używać ś rodków na jakie 
zdobyć sig możemy.

Sprawozdania szczegółowego w tym przedmiocie pod­
jęli się członkowie komitetu: H e n ry k  P o tocki, J ó z e f  
Jackow ski i B olesław  K leniew ski.

‘ł-g ie  pytanie: „Zaniedbany stan lasów w kra­
ju  , z jakich pochodzi przyczyn , czy z braku uwa­
g i na ten przedmiot, czy też z nieoplacania się 
nakładów , na ich ulepszenie,— a razem co i gdzie 
przedsiębrano, do popra wy lasó w i z jak im  sku­
tkiem” . W  tym przedmiocie zabrał  głos, Cz. Kom. 
K a ro l W alewski, utrzymując,  że lasy w ogólności przy­
noszą mało, że jes t  potrzeba zachowania lasów, tak przez 

wzgląd na społeczne potrzeby jako tćż na klimat i w e ­

ge tac ję ,  na które wyniszczenie lasów działa bardzo 

szkodliwie.
Wszyscy zabićrający głos w tym przedmiocie,  wynu­

rzyli zdanie panujące w całym kraju,  o ryczałtowćj i zgu- 
bnój wyprzedaży lasów, o braku wszelkiego w tym 
względzie gospodarstwa  i ładu, z małemi bardzo wyjąt­

kami. Cz. Tow.  A n to n i W rotnow ski zwrócił  uwagę na 

to, że za najlepszy ś rodek  zachowania lasów, uważał  
wywarc ie  przymusu moralnego,  znaglającego do urzą­
dzania lasów, przez odmówienie ś rodków kredytowych 

tym, którzyby swoich lasów nie urządzili.

Sekcyą uznała tg kwestyę za właściwą do zadania 
konkursowego.

3-cie pytanie: „ Jakie są najprostsze i najmniej 
kosztowne środki powiększania nawozów”.

W  tym przedmiocie H en ryk  P otocki wykazał, że 

sztuczne zagraniczne nawozy,  są dla nas za drogie i nie
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zwracają kosztów produkcyi; a za nadto lekce ważymy 
nawozy, jakie mamy pod rękę; że należy skłonić służą­

cych wiejskich i w ogólności włościan, do skrzętnego 

zachowywania i zbiórania śmieci, nieczystości,  barło­
gów, które wyrzucane przed domami, rozlatują się z wia­

trem,  a uczyniłyby znaczną massę nawozu.
H en ryk  R o m a n  M oraw ski wskazywał środki po­

mnożenia nawozu,  przez mieszanie z gnojem zwierząt  
do m o w y c h , stawiarki zielska wyrwanego z ogrodów 
i z pola, tor fów,  kęp wyciętych na łąkach,  a skrapianych 
gnojówką.  H e n ry k  P otocki popićrając to zdanie, przy­
toczył, że w jego majętności 3 0  wozów to r f u ,  2 0  w o ­

zów marglu i 10 wozów zwykłego nawozu,  zastąpiło 

w skutkach 5 0  wozów zwykłego obornego  nawozu.  
B olesław  K len iew ski opisał wystawioną przez siebie 

. oborę,  w której  gnój zostaje nie wyrzucony przez pół 
roku, a bydło, owce  i konie, kolejno zajmują miejsce 
jedno po drugim, i ta mieszanina tworzy obfity i dobry 
nawóz. Budowla la, musi mióć s tosowną wysokość. 

Słuszną więc uczynił uwagę  H en ryk  Potocki, że ś r o ­
dek wskazany przez B olesław a K leniew skiego, nie m o ­
że być dostępnym dla ogółu gospodarzy.  Dla przekona­

nia się na miejscu o skuteczności  tej metody i dla obe j ­
rzenia budowli ,  delegowano dwóch członków Towarzy­

stwa. Sprawozdanie z tój kwestvi ,  na ogólnóm posie­

dzeniu Towarzystwa,  poruezono K arolow i Walewskie- 
i Jó ze fo w i Jackow skiem u.

4 te pytanie: „Do jakiego stopnia w ogólnej ad­
m inistracji m ajątku , opłacać się m oie kupno su- 
Joioych płodózo, tojest słomy, siana, ziarna i t. p. 
na utrzymanie inwentarza , a w razie braku paszy ,
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czy korzystniej jest nie nabywać je j , a pozbyć się 
zbytecznej liczby inwentarza

Przy rozstrząsaniu tego pytania, zabrał głos A lexan-  
der O strow ski vice-prezes Towarzystwa i przytoczył ra ­
chunek zrobiony przez dyrektora W altza w Hohenheim,  
jak  dalece opłaca sig użyty centnar siana, przy paszeniu 

rozmaitych ga tunków inwentarza;  dołączył oraz własne 

wyrachowanie,  w celu dojścia wartości  nawozu,  które 
w annexach do niniejszego sprawozdania zamieszczamy, 

(p a trz  a n n ex  1).
Z tego rachunku okazuje się, że centnar siana wy­

szedł  mu przy chowie owiec na 2 5  i 92/i o o groszy pol­
skich. Rachunek  ten wzięli do rozbioru członkowie:  
W ładysław  Łabęcki, A lexa n d er M ałkow ski i L iu lw ik  
T rzaskow ski.

K a ro l Walewski uważał,  iż kupno surowych płodów 
na utrzymanie inwentarza,  wtenczas tylko wynagrodzi 

się, kiedy słoma i siano jes t  bardzo tanie i gdy można na 
nich uprawiać płody wyższćj wartości ,  jakiemi są fa­

bryczne i handlowe. W  niższych stosunkach,  lepiój j es t  
mieć tyle tylko inwentarza,  ile go można jak najlepiój 

utrzymać.

5-te pytanie: „ Jak dalece upoioszechnia się w kra­
ju  naszym marglowanie, z jak im  i ja k  długo trwa­
łym  skutkiem” ,

W  tym przedmiocie zabrał głos K a ro l W alewski, 
vice-prezes Ostrowski, D o m in ik  D ziew anow ski, K o n ­
stan ty  F iszer i P a w eł Wietcki. Wszyscy uznali zasadę 

stwierdzoną doświadczeniem, że marglowanie roli, pobu­
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dza wegetacyę,  lecz tam tylko jes t  dobre,  gdzie obok 
marglu,  rola zasilana je s t  obfitym nawozem.  Tak  się 

dzieje wMeklemburgskióm. Dysskusya wykazała, że mar-  
glowanie mało jest  jeszcze w kraju naszym upowsze­

chnione; czego głównym po w o d em ,  jak w ogóle sta-  
gnacyi wszelkich gałęzi gospodarstwa  jest  brak kapita­

łów i rąk do pracy. Złożono sekcyi rezu lta t  rachunko­

wy prób marglowania,  czynionych w Maluszynie, w do­

brach Vice-Prezesa T. A lexan . Ostrowskiego. Rachunki 

te, wykazujące, że centnar  marglu dał w pomnożeniu 
plon z trzech produktów grosz jeden  i 3/ 4, czyli około 
dwóch groszy korzyści,  również  umieszczamy w anne- 

xach. [patrz a n n ex  2).

6-te pytanie: „Czy korzystniej jest, w ogólnej 
gospodarczej rachubie, słabo a większą przestrzeń, 
czy mocniej a mniejszą, nawozie”.

A lexa n . O strowski vice-prezes Towarzystwa,  przed­
stawił  obliczenie prób robionych u niego na gruncie pia- 

sczystym, co do mocniejszego i s łabszego nawozu.  Ra­

chunek ten zamieszczamy w annexach [patrz a n n ex  3). 

H en ryk  R o m a n  M oraw ski dał następujące wyjaśnienie 
W tój kwestyi:

„Bez dowodzenia żadnego wiemy, że ziemia stoso­
wnie do swój natury,  przy dobrój uprawie i względno­
ści na czas po każdej orce odleżenia i przerośnięcia tak 

z'vanemi parami czyli chwastami,  bez żadnego nawoż e­
nia, wydać może odpowiednio do klassy ziemi mniój 
lub więcój ziarn zboża; ale jak dobra uprawa wpły­

wa bardzo wiele na urodzaj każdego z b o ż a , tak 
i nawóz stosownie użyty podług klassy ziemi i jój przy­
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miotów, wpływa i dopomaga bardzo do powiększenia t e ­

goż urodzaju.
„Wychodząc  zatóm z tego stanowiska,  że nawóz cho­

ciaż w małój ilości użyty, zasila swoim sokiem rośliny 

i przyczynia sig do wegetacyi ,  a w czasach mroźnój zi­
my i ostrój wiosny, chroni te rośliny od wymarznięcia, 
tóm samóm usprawiedl iwia się zadanie, że naszą dążno­

ścią być powinno jak najwięcćj pola wymierzwiać; a kie­
dy chociaż przy małój ilości użytego nawozu i dobrej 
uprawie,  możemy z łatwością zyskać do 8 i 9 ziarn 
pszenicy i żyta, licząc przecięciowo z morga lekko mierz-  

wionćj ziemi, którójto podobnój ziemi morga nie mierz­

wiona, zaledwie przy dobrój uprawie od 4  do 6  ziarn 
żyta wydaje; pszenicy zaś na średnim gruncie wcale siać 

nie można: zróbmy więc następujące porównanie,  a prze­
konamy się jak korzystniej będzie postępować.

»Pan  N. mając sto mórguprawnć j  ziemi pod oziminę, 
zasiał połowę oziminy tj. morgów 5 0  na mocnym pogno- 

ju; przypuszczając, że kładł po 4 0  wozów 4  konnych

fornalskich na morgę; drugą połowę zasiał wcale bez
nawozu.  Z tych 5 0  morgów jednakowo gnojonej ziemi, 
2 0  morgów z natury bogate w siłę i części rodzajne,  
wydało poległą pszenicę,  z której plon zaledwie do 5 
ziarn z morgi wynosił,  czyli z mórg 2 0  korcy. . . . 1 0 0  

z 3 0  mórg niepoległój pszenicy po 10 ziarn z morgi

czyli k o r c y  ......................................................3 0 0

Z drugiój połowy pola 5 0  mórg nie mierzwionego,  
po 3 ziarna z morgi,  czyli korcy. . . . . . 150

Razem pole w połowie mierzwione w ]/2 nie 

mierzwione,  wydało korcy............................... • . 55 0
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„P an  H. mając szlak 1 0 0  morgowy pod oziminę do 

uprawy przypadający, zwracał  uwagę, gdzie jaka ziemia, 
i ile na który dział s tosunkowo wypadałoby zawieźć na­
wozu; postępując ostrożnie dzielił ,  na części grunta: na 
te, które z natury bujniejsze, kazał wozić do 15  wozów 

4  konnych fornalskich na morgę,  na mnićj bujne do 20  

wozów, a na najlżejsze do 2 5  wozów na mórg. Tym spo­

sobem, cały szlak 1 0 0  morgowy zamierzwił,  na którym 

połowa zasiana była pszenicą, druga połowa żytem; z t e ­
go rezultat był następujący:

z 1-ćj połowy czyli 5 0  mórg zasianych pszenicą, 
sprzątnął,  biorąc po 9 korcy z morgi,  korcy. . . . 4 5 0  

z 2-ć j  połowy czyli 5 0  mórg zasianych żytem, 
sprzątnął,  biorąc po 8 korcy z morgi czyli korcy, , 4 0 0

Razem pole słabiój całe mierzwione,  wydało kor. 8 5 0  
„Z  wykazanego porównania pokazało się, że pan H., 

który całe pole lekko wymierzwił,  zyskał o 3 0 0  korcy 

więcój zboża ozimego od p. N., który połowę pola mo­
cno nawoził  a 2 -gą  połowę bez nawozu zasiał. Poró­
wnanie powyższe, oparte jest na doświadczeniach 15 

letnich spostrzeżeń” .
C. I i .  K aro l W alewski uważa ,  że zawsze lepiój sła­

biej jak mocniej gnoić, bo gazy nie zużyte przez rośliny 
ulatniają się. Jednakże stosuje się co do gatunku grun ­
tu, czy ten zbity lub lekki; do gatunku roślin, z których 
jedne wiele wymagają g n o ju ; a najwięcój może do sto­

pnia dobroci  tego gnoju i do sposobu użycia go na rolę.

C. K . H e n ry k  P otocki rzekł, iż mocne lub słabe na­

wożenie,  zależy od natury gruntu i od tego, kiedy i ile 
razy grunt  poprzednio był nawożony. Mocne grunta lub
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często nawożone,  mnićj potrzebuje n a w o z u , jak grunta 

słabe i rzadko nawożone.
Do rozstrząśnięcia tego p rzedm io tu , wyznaczono 

członków Tow. :  Henryka Romana Morawskiego i An­
drzeja Zielińskiego.

Następnie przedstawione zostały trzy projekta zadań 
do konkursu i oddane do rozpoznania delegacyi złożo- 
nćj z członków Tow.:  Henryka Potockiego, Adama 
Goltz i Adama Pisarzewskiego.

ni.
PO SIE D Z E N IE  S E K C Y I  m «  C H O W U  IN W E N T A R Z A .

Prezydujący C. T.  Jakób Okęcki, zaprosił do składu 

bióra na Assesorów: Józefa Glinkę i Adolfa Niemo- 
jewskiego; na Sekretarzy:  Władysława Wolfa \ Józefa 
Wężyka.

Przed  przystąpieniem do rozbioru czynności tćj Sek­
cyi wydzielonych, Prezydujący wyznaczył dwie delega-  
cye. Pićrwsza miała za przedmiot  oznaczenie zadania do 

konkursu podać się mającego; należeli  do nićj: Ludwik 
Grabowski, Stanisław Chełmski, Wiktor Lalewicz, 
Felix Wołoioski i Henryk Starzeński.

Drugą,  mającą na celu rozpoznanie projektu Augusta 

Hakebejla,  o założeniu akcyjnćj spółki chowu bydła r o ­
gatego, któreby na jednym lub dwóch folwarkach wzię­

tych w dzierżawę przez spółkę utrzymywanćm i p r ow a-  

dzonćm było; składali C. T. Rossman Ludwik, Bystrza- 
nowski Kazimierz, Ledóchowski Jan, Garczyński 
Walenty, Wężyk Józef.
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Przystąpiono potem do oznaczenia medali i innych 
nagród konkursowych,  które udzielane być mają na wy­

stawie zwierząt gospodarskich, podczas wyścigów kon­
nych w Warszawie i na wystawie w Łowiczu.

Co do wystawy w Warszawie ,  zgodziła się Sekcya 
na następującą ilość i rodzaj nagród:

Bydło.

1. Medal złoty za buchaja, największe zalety posia­

dającego.
2.  Medal s rćbrny mniejszy za buchaja.
3.  List  pochwalny za buchaja.

4.  Medal srćbrny większy za krowę najmleczniejszą.
5 .  Medal srebrny większy za jałowicę.

6.  Medal srćbrny większy za najlepiój wytuczonego 
wołu.

Pod względem wieku do konkursu, mogą być przed­

stawione buchaje nie starsze jak lat 3,  krowy od lat 3 

do 5, jałowice nie starsze jak lat 2.

Konie poprawne do pociągu i do wierzchu zdatne.

1. Medal srćbrny większy za ogiera.

2.  Medal srćbrny mniejszy za ogiera.
3.  Medal srebrny mniejszy za klacz.

4.  List pochwalny za klacz.
Konie tylko w wieku od lat 5  do 8,  mogą być przed­

stawione do konkursu.  f

Owce.

1. Medal s rćbrny większy za barana największe zale­

ty posiadającego.
i n
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2.  Medal sróbrny mniejszy za barana.
3.  List  pochwalny za barana.
4.  Medal srebrny mniejszy za owcę rodnQ.
5. Medal sróbrny mniejszy, oraz list pochwalny za 

gromadę z 5ciu owiec rodnych złożoną.
Owce  przedstawiane do konkursu,  powinny miec od 

lat 2 do Ijciu.
Trzoda chlewna.

1. Medal sróbrny mały za maciorę.

2.  List pochwalny za maciorę.
Co zaś do nagród dla wystawy w Łowiczu,  ponieważ 

nagrody te przeznaczone są nielylko za wychów zwie­
rząt gospodarczych,  lecz i za uzyskanie najcelniejszych 

p łodów rolniczych, przeto uchwalono wyznaczenie d e -  
legacyi, któraby wspólnie z delegacyą Sekcyi rolniczój 

uskuteczniła ich rozdział i oznaczenie.
Z porządku zajęto się zadaniami podanemi pod roz­

biór, a pod pozycyą 11,  12, 13 i 14 wydzielonych do 
Sekcyi hodowli zwierząt  gospodarskich.

Pytanie 11 -te. „ Czy to celu osiągnięcia najwię­
kszego zysku z roli, korzystniej jest wychowywać 
własny inwentarz, czyli też kupować odchowane 
woły i konie z tych okolic, które o wiele taniej 
produkować je  mogą , i  ja k i  wpły w na hodowlę na­
szego bydła wywiera konkurencya bydła stepoice- 
go, to tak znacznej ilości do kraju sprowadzanego.” 
W  tej kwestyi brali udział C. T. Adolf Kurtz, Wiktor 
Lalewicz, Kazimierz Wojda, Julian Ledóchowski.

W  rozwiązaniu piórwszój części tego pytania, Adolf 
Kurtz C. K. objawił  zdanie, że w wschodniój części 

Królestwa, mianowicie nad Bugiem, w pewnych miej ­
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scowościach,  przy teraźniejszych cenach bydła i koni 
w zachodnich guberniach Cesarstwa,  może korzystniej- 
szem okaże się zakupywanie wołów i koni, jak otrzy­
mywanie ich przez własny wychów. Jednakże korzyści 
te są tylko chwi lowe i nie powinny odwodzić gospoda­
rzy od domowego wychowu,  jako najpewniejszego i od 
czasowych wypadków niezależnego.

Stanowcze rozwiązanie tego pytania zależącego g łó ­
wnie od rozrachowania ,  które przy rozmaitych s tosun­
kach gospodarskich odmienne hyc może, zostawia się po­
równawczemu ocenieniu w każdój miejscowości.  Co do 
drugićj części pytania, dotyczącej wpływu,  jaki konku-  
rencya bydła s tepowego na nasze stosunki rolnicze wy­

wiera,  Sekcya była zdania, że wpływ ten jest  szkodli­
wym, już to przez choroby,  jakie bydło s tepowe do 
kraju sprowadza, już też przez t rudność współubiegania 
się z nićm co do ceny. Sekcya wnioski te uznała za trafne 
i ugruntowane ,  a sprawozdawcą dyskussyi, z t ego przed­
miotu,  wyznaczonym został  C. T. W ładysław  Wolf.

Pytanie  12-te. » Czy ogólna dążność, do osiągnię­
cia najobfitszego runa, bez względu, na cienlcośó 
wełny , nie zagraża upadkiem naszym owczarniom 
i czyli z  czasem nie stanie się powodem wielkiego 
zniżenia wartości wełny , a tern samem i dochodów 
z owczarń.«

W  dyskussyi nad tćm zadaniem brali udział: S ta n i­
sław  A lexandrow icz , S ta n is ła w  Szlubow ski, W łady­
sław  W o lf  L u d w ik  Grabowski, L u d w ik  K ra siń sk i  
i J ó z e f  G linka. C. T. A lexandrow icz  wyraził zdanie:

„Że  dążenie do osiągnięcia najobfitszego runa bez­

warunkowo i to bez względu na cienkość wełny,  do­



76

prowadzić może do wykształcenia wełny charakteru 

wadliwego; sprzedaż więc takowój wełny do fabrykacji  

sukien lepszych nieprzydatnej,  małą tylko korzyść przy­

nieść może;  że celem hodowli  owiec jes t  niewątpliwie,  
wykonać to zadanie, ażeby na danój powierzchni skóry 
owczś j,  wykształcić najbogatsze runo z najlepszemi za­
letami.”

W  tym przedmiocie po dość obszernćj  dyskussyi 
prowadzonój przez Członków powyżej wymienionych, 
wyznaczono na sprawozdawcę C. T. Alexandrowicza.

Zadanie 1 3 -te. „Jakie wypadki i w jakich miejsco­

wościach dały różne rassy zagraniczne bydła do kraju 
sprowadzone,  w porównaniu z miejscowy: jakie rassy 

za najpożyteczniejsze i najwłaściwsze dla nas uważać 
należy.”
i W  tym przedmiocie zabierali głosy: Wincenty Ulej- 
ski, Wiktor Lalemćz, Stanisław Bystrzanowski, Jan 
Ledóchowski, Kazimierz Wojda, Stanisław Alexan- 
drowicz i Henryk Star żeński, który twierdził:  że po­

nieważ w kraju naszym hodowla inwentarza rogatego 

tylko dwie rzeczy może mieć na celu, tojest, wychów 
kr ów  dojnych i wołów roboczych: po wielu i w wielu 
miejscowościach, w tym względzie robionych doświadcze­

niach, okazało się, że buhaje hollenderskie głównie dzia­
łają na mleczność, szwajcarskie zaś na silną budowę 
ciała. Ponieważ uwagi C. T. Starzyńskiego zgodne są 
z doświadczeniem innych Członków Sekcyi, te więc r as ­
sy Sekcya głównie zaleca do użytku.

Sprawozdanie z tego przedmiotu przyjął C. K. Hen- 
njk Starzeński.
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Cz. T.  W iktor O ssoliński nadesłał  Towarzys twu uw a ­
gi swoje nad tym przedmiotem, na własnćm doświadcze­

niu oparte,  które umieścimy poniżej w annexach (pa trz

a n n ex  N r .  4).
Pytanie 14-te. J a k i  wpływ na stan bydła mle­

cznego, wywiera u nas zwyczaj ryczałtowego od 
sztuki zadzierżawiania pachciarzom dochodów na­
biału, i jakie urządzenie sprzedaży mleka jest naj­
właściwszemu

W  tym przedmiocie zabrali głosy: W iktor La lew icz, 
S ta n is ła w  C hełm ski i J u lia n  Ledochow ski, który 

rzekł:  „Że  zwyczaj ryczałtowego od sztuki zadzierża- 

wienia pachciarzom dochodów z nabiału, tylko zgubny 
wpływ wywiera,  a to z powodu,  że wpływa na niedba- 

łość w utrzymaniu; a mając li tylko ilość bydła na celu, 
bynajmniój nie zachęca do starań o poprawienie rassy; 

że bez porównania korzystnićj na wychów bydła mle­
cznego,  wpływa sprzedaż mlćka na garnce:  zaś najko­
rzystniejsze, chociaż połączone z trudnością,  jest prze­
rabianie mlćka na miejscu na masło i sćry,  przez samych 
właścicieli bydła, ponieważ w tym ostatnim razie już nie- 

tylko zważać trzeb# na ilość, ale nawet  i jakość mlćka.

Sekcya zupełnie sig zgadza z tćm zdaniem, z nadmie­
nieniem, że zwyczaj ryczałtowego zadzierżawienia u w a ­

ża za zgubny, i że on to jest  głównym powodem tak 
nizkiego stanu bydła mlćcznego w kraju naszym, a mia­
nowicie z tego powodu,  że ryczałtem wydzierżawione 

krowy,  najczęścićj nędzną lub średnią,  a zwykle niedo­

stateczną paszę otrzymują, i że stosunkowo zbyt mało 

cieląt bywa przeznaczonych do chowu.



TRZECIE OGÓLNEGO ZEBRANIA POSIEDZENIE,
odbyte we środę, 24 lutego.

O godzinie 11 % Prezes Towarzys twa zająwszy swoje 

miejsce i w tenże sam sposób, j ak  w dniu 2 2  b. m. biuro 
Prezydyalne urządziwszy, wezwał Członka Sekretarza 
do odczytania protokółu z posiedzenia 22  lutego, który 
to protokół  gdy przyjętym został, Prezes oświadczył 

Ogólnemu Zebraniu,  iż posiedzenie dzisiejsze przeznaczo- 

nem jest  do wysłuchania i rozbioru sprawozdań Sekcyj 
nad przedmiotami do opinii im udzielonemi.

I.

S P R A W O Z D A N I E  S E K C Y I  I« O G Ó L N & J.

Sprawozdawca  A n to n i W rolnow ski, odczytał protokół 
posiedzenia Sekcyi Ogólnćj w dniu poprzednim odbytego. 

Nie będziemy przytaczali tego protokółu, ani protokółów 

innych Sekcyj, gdyż powtórzylibyśmy to, co znajduje się 
w zarysach posiedzeń sekcyjnych. Zebranie Ogólne 

pnedewszys tk ićm na wniosek Sekcyi, przyjęło bez ża­
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dnych uwag,  sprawozdanie,  jakie Komi tet  z czynności 

swych przedstawił .
Członek Towarzys twa W acław  Ł u szczew ski, zdał 

sprawę z narad odbytych nad etatem Towarzystwa na 

rok bieżący, w tych słowach:
„Na ostatnióm posiedzeniu ogólnego Zebrania Towa ­

rzystwa, przedstawiony wam był Panowie od Komitetu 
Towarzystwa,  p rojekt  do etatu przycho-du i wydatków 

na rok bieżący 185 8.  Po szczegółowym rozpoznaniu 
projektu tego w Sekcyi Ogólnój, włożony na mnie został 
obowiązek,  przełożenia Zebraniu Ogólnemu wypadku tój 
narady.

„Przedewszystkióm uważała Sekcya Ogólna, zgodnie 

z objaśnieniem przez Sprawozdawcę  Komitetu udzielo- 
nem, że pierwszy etat  przychodów i wydatków T o w a -  
rzystwa,  przy początkowóm jego zawiązaniu, może być 

poczytany więcój za próbę i skazówkę dalszego rozwoju,  
jak za normalny obraz działań Towarzystwa.

„P ierwsza  tóż uwaga jaka się nastręczyła w ro z ­
biorze projektu,  dążyła do porozumienia się, czy ogólny 
k ie runek  wydatków Towarzys twa na rok bieżący, j es t  

właściwy i z celami jego zgodny. Znalazły się zdania, 

które pragnęły jednocześnie,  większą liczbę celów tych, 
już w etacie roku bieżącego uwydatnić i na więcój ró­
żnorodne kierunki fundusze Towarzystwa przeznaczyć. 

Właśc iwość  uwag tych, w  ogólności słusznemu zaprze­

czeniu ulegać nie może, zwłaszcza że § 2  Ustawy ozna­

cza obszerny zakres działania Towarzys twa,  których 
stopniowe rozwijanie zarówno jest  pożądane.  Sekcya 

jednak uznała zasadność przedstawień Sprawozdawcy 

Komitetu,  objaśniającego, że w tych pierwszych chwi­
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obok zaspokojenia koniecznych wydatków administracyj­

nych, starać sig o rozpowszechnienie myśli i widoków 

nowój  w kraju Instytucyi i obmyślenie środków,  aby jój 

cele, jak najpowszechniój poznane i ocenione były we 
wszystkich częściach kraju. Na tój głównój  zasadzie, 

oparty e tat  tegoroczny, w niój tóż najogólniejsze znaj­

duje usprawiedliwienie.
„Przechodząc do szczegółowego rozbioru etatu,  a mia­

nowicie do przychodu,  przełożyć winienem, że chociaż 

Komitet  p rojek tował oznaczenie summy przychodu na 
1 8 , 0 0 0  r: sr: powstałój z opłat  Ustawą przepisanych od 
1 , 2 0 0  Członków, to jest  takiój liczby, jaka po dniu piór- 
wszego posiedzenia Ogólnego Zebrania była wiadoma, 
gdy jednak na późniejszóm posiedzeniu liczba Członków 
zwigkszyła się około 2 5 0 ,  Komitet  zatóm przez swego 

Sprawozdawcę  słusznie wnosił,  że już obecnie, zamiesz­

czenie przychodu e ta towego zwiększone być może 
o wysokość opłat  od nowych Członków przypadających 
w summie około 3 , 7 5 0  r : s r . , ż ę t y m  sposobem całkowity 

przychód może być w etacie na summę rsr .  2 1 , 7 5 0  za­
mieszczony. Sekcya wniosek ten za uzasadniony uznała.

Nie powtarzamy wydatku objętego w VIC,U tytułach 

następujących, odsyłając czytelników do samego projektu 
zamieszczonego na stronnicy 32 .  Sprawozdawca  obszer* 

niój mówiąc o tytule VII  i VIII,  obejmującym wydatek  
na medale i nagrody w summie 7 , 2 0 0  r: sr:, w nastę­

pujący wyraził  się sposób:
„Tytuł  drugi ten, najważniejszy w całym etacie i z prze­

znaczenia swego i z wysokości summy, zwrócił  tóż naj­

większą uwagę  Sekcyi i wywołał  obszerne rozprawy.

80
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Lecz ponieważ tak oznaczenie rodza jów nagród,  jakotóż 

ustanowienie ich wysokości i stopniowania,  j es t  p rzed­
miotem oddzielnego wypracowania Komitetu i oddzielnie 

tóż pod rozpoznanie Zebrania Ogólnego przychodzi, 
w tóm zatóm miejscu, Sekcyą uważała tylko za rzecz 
właściwą ocenić, czy ogólna summa w etacie roku bie­

żącego na nagrody przeznaczona, może być w’ projekto-  
wanćj utrzymana wysokości.  Pod tym względem Sekcyą 
powodując się głównie,  uwagami ogólnemi przez Sp ra ­

wozdawcę Komitetu wyłożonemi, a na początku tego 
przedstawienia objawionemi,  i zgodziwszy się na potrzebę 
udzielenia w roku bieżącym licznych i co do stopni roz­
maitych nagród, postanowiła pozostawać w etacie całko­
witą summę przez Komitet proponowaną.

„I  chociaż medal nadzwyczajny, wartości  r sr .  7 5 0 ,  za 
uznaniem większości Sekcyi, ma być z liczby nagród 
wypuszczony, jak o tóm Ogólne Zebranie w oddzielnym 
projekcie o nagrodach będzie miało objaśnionóm; to j e ­
dnak zdaniem Sekcyi, summa na nadzwyczajny medal  
pierwiastkowo zaliczona, nie ma być odwracana  od s w o ­
jego przeznaczenia na nagrody, a tym sposobem całko­

wita summa, projektem do etatu w kwocie r: sr: 7 , 2 0 0  

na medale i nagrody podana, w tejże wysokości utrzy­
maną być powinna.

„Szczegółowy rozdział tój summy, zależóć będzie od 

decyzyi Ogólnego Zebrania,  co do wyznaczyć się mają­

cych nagród na rok bieżący, —  a to w załatwieniu o d ­
dzielnego przedstawienia już powyżćj wzmiankowanego.

„Tytuł  VIII i ostatni projektu do etatu,  obejmował  

summę r: sr: 1 8 0 5 ,  nq wydatki nadzwyczajne do dyskre-  

cyonalnego rozporządzenia Komitetu.  Tytuł  ten przy
1 1
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naradach w Sekcyi ważnój uległ zmianie. Sprawozdawca 

bowiem Komitetu przedstawiając,  że przychody Towa-  

warzystwa od pierwotnych oznaczeń zwiększyły sig 
o summę rsr.  3 , 7 5 0 ,  uczynił zarazem wniosek, aby ta 

summa przyłączoną była do pozycyi etatowej ,  obe jmu­

jącej wydatki do dyskrecjonalnej  władzy Komitetowi 
pozostawione. Tym sposobem, fundusz ten dodatkowy 
rsr.  3 ,7 5 0 ,  który w pierwotiiórn położeniu Komi tetu 

jako jeszcze nie pewny i w części tylko spodziewany,  
zastrzeżony był do zachowania pod nazwiskiem funduszu 
zasobowego,  przejść ma do funduszu pod rozporządze­

nie Komitetu,  wedle jego uznania oddanego.  Wniosek  
ten w imieniu Komitetu uczyniony, został jednomyślnie 
przez Sekcyę Ogólną przyjęty, jako dowód zaufania.

„Ma niewątpliwą nadzieję Sekcya Ogólna, że całe 
zgromadzenie Towarzystwa połączy się z nią, dla o to­

czenia swojej reprezentac j i ,  to jest  Komitetu,  już w tak 

krótkim czasie, tak dobrze Towarzys twu zasłużonego, 
tą właśnie pożądaną ufnością i tóm przekonaniem o go r ­
liwych usi łowaniach ku ogólnój sprawie,  które i siłę 

w działaniu i otuchę dobrej  przyszłości zapewmia. Na­
stręczone w ciągu dyskussyi w Sekcyi Ogólnój, nowe kie­

runki dla działań Towarzystwa, zmierzające do postępów 
ludności rolniczój, przez zachęty na drodze oświaty i po­

lepszenia jój bytu, —  przedstawiające się z samych zamia­

rów Ustawy naszój, coraz rozliczniejsze środki  rozwoju 
ro ln ic twa ,— wreszcie wnioski pojedynczych Członków, 

jakie jeszcze przez ogólne Zebranie mogą być z korzy­
ścią dla dalszego dobra Towarzystwa przyjęte, wszystkie 

te widoki ulepszenia i rozszerzenia, dotąd trudne lub 

niepodobne do uchwycenia,  mogą się komitetowi przed­
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stawiać w kolei jego prac dalszych —  i przed upływem 
roku, na który e tat  teraz zatwierdzamy, nie jedno nowe, 
a pożyteczne wywoła przedsięwzięcie.  Temi powodo­
wana uwagami Sekcya Ogólna, przedstawia Ogólnemu 
Zebraniu,  aby cała pozostająca summa r: sr: 5 ,5 5 5  do dy- 

skrecyonalnego zarządu Komitetu w etacie została za­
chowana.

„Sprawozdawca  bliżćj jeszcze objaśniwszy potrzebę 
i zasadność żądanego kredytu, wnosił  w ostatecznym 
wypadku,  aby etat  na r. b. 1 8 5 8  obe jmować mający tak 

w przychodzie jak w wydatkach summę r :s r :  2 1 , 7 5 0  zo­
stał przez ogólne Zebranie zatwierdzony.”

W  dyskussyi nad projektem etatu,  udział brali prócz 
Sprawozdawcy, Członkowie: Ig n a cy  W ężyk, J ó z e f  
Jackow ski, żądający, żeby zmniejszając summę na na­
grody pro jektowaną,  otrzymaną ztąd oszczędność obró­
cić wraz z funduszem rezerwowym na kształcenie ludzi 

specyalnych, mianowicie podrzędnych officyalistów go­
spodarskich, których brak w kraju nieraz tamuje wszelkie 
postępy. W  obronie etatu Czł. Kom. Węgleński  wnosił:

„Że  stanowisko Komitetu wśród  Towarzys twa nie 

dopuszcza myśli wyłączności: jest  on przedstawicielem 

życzenia powszechnego; Komitet  układając obecny etat, 

nie mógł jeszcze przewidzićć ogólnego usposobienia.  

Powołaniem jego było tylko przygotować drogę działa­
nia Towarzystwa,  następnie dopióro w myśl jego wni­
knąć i zostosować się do niój potrafi. W  roku bieżącym 
szło głównie o objawienie exystencyi Towarzystwa ś rod­

kiem widocznym, o podniesienie pożytecznych usiłowań,  
skromnćj a zasłużonćj pracy, we  wszelkich zawodach 

rolniczych.”
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—  Następnie,  gdy na skutek powyższych wniosków 
Zebranie Ogólne wydało uchwale,  zatwierdzającą w ca­

łości etat  przez Komi tet  projektowany,  z kolei porządku 
dziennego,  Sprawozdawca A n to n i W rotnowski, wniósł 

opinie Sekcyi nad projektem stanowiącym zasady przy­

znawania nagród.
„Na posiedzeniu Sekcyi Ogólnój w dniu 11 (23) lu­

tego 1 8 5 8  roku odbytóm, przedstawionym został przez 

C. K. A d o lfa  K u r tza  projekt  Komitetu Towarzystwa 
Rolniczego,  obejmujący zasady naznaczania konkursów 
i przyznawania nagród.

„Sekcya  Ogólna, jaklo Zebraniu z odczytanego pro to­

kołu wczorajszych obrad wiadomo, projekt ten przyjęła 
i przychodzi obecnie z wnioskiem: o zatw ierdzenie tako­
wego. Dla ułatwienia decyzyi, jaką ogólne Zebranie,  có 
do powyższego wniosku Sekcyi powziąć raczy, wypada 

przedewszystkićm, streścić same zasady projektu,  wska­
zać główne jego idee, w całość czyli systemat urządze­

niom pisanym właściwy, powiązane; podać uwagi, jakie 
przez Członków Sekcyi w toku rozbioru projektu były 
czynione; przedstawić zresztą przyczyny i pobudki, jakie 
przez większość Sekcyi zostały przyjęte, a które zarazem 

samą konkluzyę wniosku obecnego,  usprawiedliwiają 
i tłumaczą.

„Pro jek t  streścić się daje do tych głównych idei: 

a )  Ze przedmioty i warunki konkursów, a tóm snmóm 

warunki do otrzymania każdój nagrody konieczne, 
oznaczane być mają przez Zebranie ogólne To w a­

rzystwa, jużto na wnioski Komitetu,  już tóż na 

wnioski Członków Towarzystwa,  
ó) Ze podług tój samój zasady, Zebranie ogólne 

oznaczać będzie wysokość i jakość nagród.
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c) Że przyznawanie nagród, a zatóm ocenienie,  czy 
żądający nagrody, uczynił zadosyć wszelkim w a­

runkom konkursu,  powierzonóm być ma sędziom 

w delegacye konkursowe zebranym, których wy­
bierze Komitet  z grona Członków Towarzystwa.

d )  Że Komitetowi służy władza, odwołania się od 
decyzyi delegacyi do sgdu w podwójnym komplecie 
zebranego, a w którego składzie, Członkowie pier­
wszej delegacyi znajdować się majg.

„Powyższe  idee niosg przekonanie,  że Komitet  w u ło ­

żonym przez siebie projekcie,  zastosował się ściśle do 
systematu budowy naszego Towarzystwa,  i wzajemne 
położenie swoje do ogólnego Zebrania należycie ocenił. 
I rzeczywiście, przy ułożeniu i przy rozbiorze projektu 

nastręczać się musiało tylko jedno pytanie:
„Kto  ma oznaczać warunki,  ilość i jakość nagród,  kto 

ma wybierać sędziów do przyznawania nagród: Komitet,  

czy tóż ogół Towarzystwa?
„Inne bowiem względy, któreby w przedmiocie nagród 

dominować mogły, załatwione już zostały, tak w proje­

kcie etatu na rok bieżgcy, jak w projekcie samych zadań 

konkursowych,  w projektach oddzielnemu rozbiorowi 

poddanych. To tóż w sprawozdaniu obecnóm, kwestye 
jaki kierunek nadaćby wypadało, by jego działalność 
rozszerzyć i upożylecznić,— jakiój treści być majg same 

zadania, a wartości  same nagrody, by do postępu rolni­
ctwa krajowego,  najskuteczniej przyczyniać się mogły;—  

kwestye te —  już rozbierane być nie powinny.
„A więc pytanie, które projekt obecny rozwigzuje,  

było, że tak się wyrazimy, pytaniem hierarchicznóm, py­

taniem majgeóm wskazać linię demarkacyjng, oddziela­
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jącą attrybucye Komitetu,  od attrybucyi ogólnego Z e b r a ­
nia czyli ogółu Towarzys twa.  Komitet  pytanie to roz­
wiązał, zgodnie z naturałnóm położeniem rzeczy i zgo­
dnie z Ustawą,  w projekcie bowiem uwydatnił:  że cho­
ciaż z jednój strony jes t  wyrażeniem myśli i przedsta­
wicielem całego Towarzystwa,  to przecież z drugiój s tro­
ny w attrybucye ogólnego Zebrania nie wkracza, skoro 

oznaczenia warunków, ilości i jakości nagród,  decyzyi 
ogólnego Zebrania pozostawia.

„Sekcya ,powyższe uwagi,  kardynalnej idei i głównych 
zasad projektu dotyczące, z właśc iwego oceniła stano­

wiska, i dlatego żywotne tegoż projektu przepisy, ża­
dnego nie wywołały rozbioru.

„Dyskussya powstała tylko co do sposobu przyznawa­

nia nagród,  to jes t  części wykonawczój projektu,  a odno­

siła się do tych t rzech punktów:
ł .  Czyby przyznawania nagród nie poruczyć Komite­

towi, a zdaniu Członków Delegacyi przyznać jedy­

nie znaczenie opinii znawców?
2. Czyby wyboru Członków rzeczonych Delegacyi, 

przy Zgromadzeniu ogólnóm nie zachować.
3.  Czyby wyrzeczenia piórwszój delegacyi nie uczynić 

s tanowczem, os tatecznćm?

„Sekcya Ogólna zadecydowała te wszystkie punkta na 
korzyść projektu.  1 rzeczywiście,  przyznawanie nagród 
jest  rzeczą najuroczystszą, najuroczystszego więc wy­

maga sądu. Należy więc otoczyć ten sąd całą uroczy­

stością, i to w taki sposób,  by z jednój strony, doslę- 
pnemi mu były wszystkie miejscowe wiadomości i s to­

sunki, by mu podać możność ła twego przekonania się 

o rzeczy; by z drugiój strony, każdy w każdym zakącie
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kraju, wyrokowaniu mógt  być obecnym, a rzecz samą 

w swojćm sumieniu oceniając, tćm samóm o sprawiedl i­
wości wyrzeczenia mógł sie przeświadczyć.

„Delegacye przeto urządzić należy tak, by po catój 

przestrzeni kraju działając, wszędzie zachętę i współ - 
ubieganie się krzewiły zarówno.  Takiego zaś zadania, 
na Komitet,  tylu czynnościami obarczony, wkładać n ie ­
podobna,  i właściwićj poruczyć je członkom z pomiędzy 

ogółu Towarzystwa wybranym.
„ W y b ó r  tych Członków, w zasadzie, należóćby po­

winien do Zebrania ogólnego; że jednakże,  czas t r w a ­
nia tego zebrania jes t  ścisłe ustawą zakreślonym; że 
Komitetowi,  który jes t  ciągłóm wyrażeniem myśli i kie­

runku całego Towarzystwa,  który toż Towarzys two na 
zewnątrz reprezentuje ,  łatwićj przyjdzie ocenić, kto do 
jaki<5j delegacyi będzie najsposobniejszym, łatwdćj więc 
uczynić wybór  z osób specyalnych: wybór  ten przeto 
Komitetowi poruczyć należy.

»Trzecia zmiana projektu,  nietylko nie została popartą,  
ale nawret  nie była zdolną wytrzymać krytyki. Błąd b o ­
wiem jest  udziałem wszystkich rzeczy ludzkich, może 

więc towarzyszyć wyrzeczeniu delegacyi, tak dobrze 

jak każdemu zdaniu. Zadaniem jes t  przepisu podanego, 
błąd ten z góry przewidzićć i skuteczne na taki wypadek 
obmyślić zaradzenie.  Sekcya tćż mvażała, iż pomysł 
zwiększonego składu delegacyi i praw>o Komitetowi słu­
żyć mające, uciekania się w’ szczególnych wypadkach do 

tego środka, jest  pomysłem i praktycznym i pożytecznym; 
położona zaś reguła,  iż Członkowie I ejDelegacyi do skła­

du Delegacyi I lej należćć mają, daje nadzieję, że zdanie
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pierwszych sędziów ut rzyma się tyle razy, ile razy było 
zdaniem rzeczywiście trafnóm i ocenionóm.”

—  Członek Towarzys twa J ó ze f Jahlkow ski, zdał spra­

wę z narad sekcyi nad projektem rozkładu nagród w r. b. 

przez Komitet  przedstawionym. W  głosie Cz. Komitetu 
F r. Węgleńskiego  i w naradach Sekcyi Ogólnój, umie ­

szczonych powyżój, mają czytelnicy powody, które kie­
rowały myślą Komitetu i skutek narad nad najwyższą 
nagrodą na 7 5 0  rsr.  oznaczoną. Przedstawił  j e  Sprawo­
zdawca,  i tak się dalój wyraził:

„Kwestya  to przychodzi pod rozpoznanie ogólnego 

Zebrania w tój postaci:
„Czy za prawdziwie wzorowe gospodarstwo,  ma być 

udzielona nagroda z użyciem funduszu etatem na ten cel 

przeznaczonego, mniój materyalną,  a więcój duchową 

cechę na sobie nosząca? a następnie jaka?

„Dalsze pozycye nagród pro jek towane przez Komitet ,  

przyjęte zostały bez zmiany, z tym tylko dodatkiem, że 
postanowiono,  aby oprócz wynagradzania ekonomów 
medalami, również podobnemi oznakami i rządzcy dóbr, 
Ćzyli ludzie samoistnie większemi gospodarstwami kie­
rujący i wyższej intelligencyi, byli wynagradzani. Przy 

zachowaniu zawsze warunków,  we względzie udzielania 

nagród dla ekonomów,  wskazanych, i aby takich medali 
po jednym na każdy okrąg Towarzystwa Kredytowego 

udzielano, a wydatek na te medale znajdzie pokrycie 
w pozycyach etatu na M edale, w braku zaś pokrytym 

być może przez posiłkowanie się funduszem dyskrecyo- 
nalnym Komitetu,  przychodzą więc pod decyzyą ogól­

nego Zgromadzenia kwestye:
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„Czy należy wynagradzać medalami rządzców dóbr,  

w ilości po jednym medalu na okrąg?

„Czy pozostałe projektowane  przez Komi tet  nagrody 
bez zmiany przyjąć?

„ W  końcu działanie Sekcyi Ogólnój w tym przedmio­
cie, ograniczyło się na poruczeniu oddzielnym Delega­

c jom zaprojektowania przedmiotu,  za który medal  wielki 
wartości 75  rsr.  ma być udzielony. Oraz dwóch zadań 

do rozpraw,  za które nadgroda po 3 0 0  rsr.  oznaczona.”

Ogólne Zebranie wydało Uchwałę zatwierdzającą 
wnioski Sekcyi Ogólnój, co do nagród na rok bieżący, 

z tą tylko zmianą przez Komitet,  za pośrednictwem C. K. 

A lexa n d ra  K u rtza , na samóm posiedzeniu wniesioną, żeby 
w miejsce nadzwyczajnego medalu,  wartości 7 5 0  rsr. 

za odznaczającą się całość organiczną folwarku lub dóbr, 

pierwotnie projektowaną,  udzielonym był za ten przed­
miot właścicielowi folwarku lub dóbr ,  medal war tośc i 
r sr .  90,  a obok tego w ozdobnóm wydaniu wydrukowa­
ny opis tego folwarku lub dóbr.  Opis ten ,  nadto w wy ­
daniu zwyczajnóm będzie rozdanym wszystkim Członkom 

Towarzystwa.

Natomiast  z oszczędzonego tym sposobem funduszu, 
postanowiono rozdać medali złotych po 3 0  rsr.  wartości ,  

jeden  na każdy okrąg wyborczy Towarzys twa Kredyto­

wego Ziemskiego dla rządzcy dóbr,  odznaczającego się 

zdolnością w urządzaniu i zarządzie dóbr,  oraz wzoro- 
wóm postępowaniem.
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II.

SPRAWOZDANIE SEKCYI II* ROLNICZEJ.

Sprawozdawca sekcyi J ó z e f  Jackow ski wnosząc opi­
nię sekcyi nad pierwszćm przez Komitet  ogloszonem py­

taniem dotyczącym stanu łąk w kraju naszym, wyraził  się 

w tych słowach:
„Na ogólnych obradach wykazano,  że zaniedbany stan 

łąk naszych, głównie pochodzi z braku nakładowego ka­
pitału, a tóm samóm niemożności  wydania początkowo 

dość znacznych nakładów i doczekania czasu, kiedy wy­
łożone koszta, zwrócą  się z sowitym procentem. Nagle­
ni bieżącemi potrzebami,  chwytamy się tych środków 

i korzystamy z tych ź r ó d e ł ,  które nam niezwłoczny do­
chód przynoszą. Lecz nawet bez wykładania kapitału 

można wiele zrobić porządkiem, dobrą wolą, pilnością 
i wyt rwaniem, i temi środkami powinniśmy działać na 

poprawę łąk w naszych gospodarstwach,  a otrzymamy 
z nich, daleko większe dochody od obecnych.

„Zdaniem zatóm ogólnćm jest ,  żeby kto posiada odpo­

wiednie środki ,  nie zaniedbywał nawodnienia i nawoże­

nia łąk.  Kilku obywateli  wykazało korzyści z tego d r u ­
giego środka,  chociaż było jedno zdanie, że nawożenie,  

nia wynagrodzi wyłożonych nakładów. Posypywanie łąk 
popiołem,  bardzo korzystne skutki sprowadza,  jest to 

rzecz powszechnie w ia do m a ; lecz u nas popiół po wię­
kszej części idzie na marne,  albo na wyrabianie ługu do 

prania bićdnych szmat wiejskich. I w tym względzie za­
tóm okazują się szkodliwe skutki nędzy ludu wiejskiego.

„Dopóki więc obywatele nie będą mogli użyć części 

swego kapitału, albo otwar tego kredytu na nawodnienie
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niedbywać środków niekosztownych,  a będących w mo­
cy każdego z gospodarzy.  Takiemi są: rozsądne i zasto­
sowane do miejscowości osuszanie ł ą k ,  zalewanie ich 
tam, gdzie wodę łatwo zamknąć i łatwo opuścić można, 

bronowanie w właściwym czasie łąk mchem zarosłych, 
przed podbudzeniem się wegetacyi,  lecz nie w czasie 
przymrozków i obsiewania prochem z siana opadłym 
staranne rozcinanie kretowisk,  wykrudowanie zarośli,  
wydobycie kamieni, niepasienie inwentarzy na wilgo­
tnych i miękkich łąkach,  która zamienia się w nieuży­
teczne przestrzenie napełnione kępami i dołkami; jak 

najwcześniejsze zatykanie łąk na wiosnę i sprzątanie 
siana w pierwszych dniach Jipca, gdyż późne cięcie czy­

nią siano mniej pożytecznóm i ziemię wycieńczą. Gdzie 
jest  możność potemu , dobrze byłoby łąki od czasu do 

czasu ugorować,  czyli wypasać bez poprzedniego ścina­
nia; użyźniają się wtedy, choć trochę, moczem i odcho­
dami bydlęcemi. Tak czynią osadnicy niemieccy na nizi­
nach nadwiślańskich, między Toruniem a Grudziążem 
położonych, którzy nietylko że kolejno kwatery łąk 

przeznaczają na pasieki, lecz je nawet  orzą, to zasiówa- 

ją zbożem ja rem i znowu potóm zapuszczają na łąki.
„Temi  prostemi środkami na doświadczeniu opartemi,  

nietylko ilość, ale i dobroć siana znacznie powiększyły 
się. Dotąd użytkujemy tylko z łąk naszych, mało czy 

wiele jak się zdarzy, a nic nie czynimy dla zwrócenia 
tego długu,  który względnie zaciągamy” .

W  przedmiocie tym zabierali głosy: Vice-Prezes  Ale-  

xander Ostrowski ,  członkowie: Karol Walewski ,  Ig. W ę ­
żyk, Stanisław Brykczyński, Bolesław Kleniewski,  W ł o ­
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dzimierz Bobrownicki .  W  szczególności Vice-  Prezes 
objaśnił:  że według prób uskutecznionych w Hohen-  
heim pod kierunkiem ówczesnego dyrektora W e c k e r -  

hlina; a następnie wia ta ch  1 8 5 3  i 1 8 5 4 ,  przez dyre­
ktora Walca  ponowionych, przekonano sie, że nawoże­
nie łąk tak mierzwą, jak kompos tami,  nie wynagradza 

czynionych nakładów, owszem wyraźną pieniężną szko­
dę przynosi. Tymczasem nawodnienie ł ą k ,  skoro tylko 
trafnie zastosowanem było, nigdy nadziei rolnika nie za­

wiodło. Znane przysłowie mówi: „ Wasser macht Grass”; 
w ulepszeniu łąk, trzymamy sie skazówek natury.

C. T. Blumer uczynił pos t rzeżenie , że przy irryga- 
cyach należy zwrócić baczność na skład użytój wody,  
gdyż mająca części żelazne szkodzi łąkom na jćj obfitość 
i na szybkość z jaką rozprowadzić się daje,  bo tym tylko 

sposobem łąka zyskuje konieczną ilość pożywnych czę­
ści, a woda równo całój udziela sie przestrzeni. Czło­
nek Towarzys twa Karol Walewski ,  naocznie przekonał  

się o najpomyślniejszych skutkach irrygacyi, która pod 

Sta rgardem w Prusach,  kilkanaście tysięcy morgów nie­
użytecznych piasków, w obfitą łąkę zamieniła. Wreszcie 

uczyniono uwagę,  że polewanie łąk gnojówką,  lepsze od 
nawożenia ich kompostami, wydało rezultaty.

•— Rozwiązanie drugiego pytania: O stanie lasów 
id  kraju naszym , potrzebujące gruntownego rozbioru,  
Zebranie ogólne, zgodnie ze zdaniem sekcyi, uznało za 

właściwy przedmiot do konkursowój  rozprawy.

—  Józef Jackowski wniósł  opinię sekcyi nad 3-c ióm 

pytaniem: Jakie są najprostsze i najmniój kosztowne 
środki powiększania nawozów w wiejskich gospodar-
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sticach, i zebrał t reść głosów, w zarysie posiedzeń sek­

cyi rolniczćj już zamieszczoną.

Henryk Roman Morawski  odczytał w tym przedmio­

cie następujące uwagi:

„Niezaprzeczoną jest  p rawdą ,  że przy obfitości na­

wozów można dopióro przyjść do pożądanych rezulta­

tów różnych produktów urodzaju.

„Aby do tego stanu dojść prędko i najmnićj koszto- 

wnemi  środkami, t rzeba przedewszystkióm zaprowadzić 
porządek w każdym budynku i w każdóm miejscu, gdzie 
zamyślamy powiększać i urządzać ten zbawienny zasiłek 

dla użyźnienia naszój karmicielki ziemi.

„Dla porównania,  weźmy naprzykład gospodarstwo 

opuszczone, gdzie nie ma żadnego zapasu słomy, ściółki 

g runtowćj i l e śn ój , gdzie inwentarze naturalnie nie 
mogą być dla braku paszy od razu w odpowiednim s to ­

sunku do ziemi zaprowadzone,  gdzie są niedostateczne,  
nizkie i złój konstrukcyi budowle,  i gdzie nakoniec przy 
w ogóle średniój klassie ziemi mała jest  ilość łąk, zale­

dwie na letnie pastwiska wystarczająca.  W  takim gospo­

darstwie przy zaprowadzeniu potrzebnych inwentarzy ro­
boczych, przy urządzeniu płodozmianu, z baczną uwagą na 

pola pastewne,  zielonój paszy wypada wszelkiemi sposo­
bami szukać wprzód w miejscu ś rodków pomocniczych 
do powiększenia nawozów,  a to w następujący sposób: 

„1.  W  oborach bydlęcych zatrzymywać; jak długo się 
da, nawóz pod bydłem, prześciełając takowy czy to czę­
ścią wygrabianćj hórtówki z pod owiec,  czy zgniłą słomą 

z obdartych dachów (które koniecznie poszywać lub 

pobijać wypada) czy uzbićraną w lesie iglicy, lub na łą-»



94

kach mokrych w czasie zimy nazbićrahą t rawą szeroką 

nisowalą,  lub nakoniec na łąkach błotnych,  kępiastych, 
na których tak zwana t rawa żeżuchowata wyrasta; po­
rządkując te  łąki i ścinając kępy z t rawą ,  które zwiezio­

ne w podwórza przed budynki inwentarskie,  zaraz w po­
czątku jesieni mogą być z łatwością użyte, rozcinając te 

kępy stosownemi na len cel urządzońemi tasakami na 
drobne cienkie kawałki,  a następnie rozsypując porząd­

kiem na podściół w budynku dla przedeptania z na­
wozem.

„2 .  W  czasie kiedy już nawozu tyle w budynku szczu­
płym się nagromadziło,  że bydłu już stać zawysoko:  
wtenczas nie pozostaje jak taki nawóz wywozić w pole, 
przekładając takowy grubemi warstwami torfiastój ziemi 

lub próchnicy, aby tóm samem zabezpieczyć go od spa­
lenia. Z początkiem wiosny wypada taki kympost  parę 
razy przemieszać i napowrót  w ubite kupy ułożyć, a do- 
pióro po odbytej fermentacyi,  po odsiewach jarego zbo­

ża, w pola ugorowe pod oziminy rozwozić.

„3 .  Obok takich obór bydlęcych powinny być s ta ran­
nie urządzone gnojówki ze spodem twardym, gliną wy ­
łożonym i w yb ru k o w an y m , do których za pomocą spad­
kowych rynien odciek mierzwy uchodzi; takim odciekiem 

można suche nawozy owcze w owczarn i , lub na polu 
chude komposty zlówać, a następnie dopióro przerabiać.

„4 .  W  owczarniach, aby utrzymać w całój sile nawóz, 

wypada również ziemią torfiatą, kępami rozcinanemi, 
próchnicą lub nareszcie wyskrzypkami w podwórzach 
nagromadzonemi takowy przesypywać i przynajmniój 

kilka razy w czasie zimy jeżeli nie gnojówką bydlęcą lub 

końską, to wodą zwyczajną z lewać;  wtenczas odbędzie
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się porządna fermentacya, a nawóz  wszystek owczy w j e ­

dną mass? zostanie skupiony, który i przy wywożenia  
w pole nie będzie się kruszył i daleko większy pożytek, 

chociaż w niniejszej ilości użyty, przyniesie ziemi.

„Nawozy końskie, które prawie wszędzie wyrzucane 

są do gnojówek, powinny być albo w porządnych du­
żych kalonkach co kilka dni ziemią torfiatą lub próchnicą 

przysypywane, lub tóż na pole do przekładania wars twa ­
mi na kompost  w sposób podobny Nr. 2 objęty, wywożone.

„6 .  Oprócz powyżej wspomnionych ś rodków powię­
kszenia nawozów,  gospodarz t roskl iwy o urodzaj lat 

przyszłych nie powinien ani na chwilę opuszczać sposo­
bności ł atwego nabycia słomy, czy to na dachy, czy na 
podściół;  również korzystać i ze sposobności łatwego 

i taniego nabycia paszy dla inwentarzy,  chociażby i o pa­
rę mil przyszło takową sprowadzać ;  tym sposobem po­
większywszy inwentarze i nawozy,  ciągnąć będzie daleko 

rychlój podwójne  korzyści z powiększonego inwentarza 

i produktów.

Kwestya ta nie wywołała dalszój dyskussyi.

—  Sprawozdawca  Władys ław Łabęcki wniósł nastę­

pującą opinię sekcyi nad 4 -m  pytaniem, dotyczącem ku­

pna surowych p łodów na utrzymanie inwentarza.

„Na posiedzeniu obrad Towarzys twa Rolniczego 
w Sekcyi Rolniczćj w dniu 2 3  Lutego 1 8 5 8  r. odbytćm, 
między innemi poddaną została pod rozbiór kwestya 4- ta,  

a mianowicie: „ do jakiego stopnia  w ogólnej a d m in i-  
stracyi m a ją tku , opłacać się m oże kupno  surow ych  
płodów  iojest s łom y , z ia rn a  i t- p . n a  u trzym a n ie  in-
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wentarzaj a w razie braku paszy, czyli korzystniej 
jest jej nie nabywać, a pozbyć się zbytecznej liczby 
inwentarza” ,

„Odpowiadając na to zapytanie, jeden z członków 

Towarzystwa utrzymywał, że po dokładnśm  obliczeniu 
w ydatków na utrzymanie każdego gatunku inwentarza 

niezbędnych, oprócz jego żywienia i odtrąceniu takowych 

od obliczonego z równą skrupulatnością dochodu, jaki 
przynosi tak w robociznie jak przychówku, nabiale i w e ł ­

nie: rezultat pozostały przedstawia bardzo małą wartość 

paszy przez tenże  inwentarz zużytój, klórą zredukow a­
wszy do wartości s iana, cenę jego przecięciowo około 
2 6  groszy polskich wykazał.

„ W  poparciu twierdzenia swego, złożył bardzo s t a ­
ranne i szczegółowe rachunki.

1. W  wyciągu z Mittheilungen aus Hohenheim  von 
D irector  W alz  z r. 1853 .

2. Z Cours d’Agriculture du Cte Gasparin.
a

3. W reszc ie  rachunek  z wlasnój owczarni w K ró le ­
s twie Polskióm istniejącćj.

„Rachunki te  wszystkie przedstawiły czysty rezultat 
wartości siana centnara  jednego:

Podług pićrwszego rachunku zużyto: 
opasami gr. poi, 46 
krowami » 2 5 ,9 3

owcami » 2 9 ,8 9
źrebiętami » 2 4 ,6 2

Podług drugiego rachunku takiż centnar zużyty: 

bydłem opasowćm złp. 1 gr. 2 9 ,7  

krowami. . . , . „ 1 „ 17 ,9

owcami  „ 1 „ 4
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pomimo że koszta inne prócz żywienia w tym rachunku 

nie były obliczane.
„P od ług  trzeciego obrachunku, czyli z owczarni u nas 

w kraju utrzymywanój, po potrąceniu wszelkich kosz­

tów oprócz żywności, centnar siana przedstawił wartości 
gr. poi. 2 5 ,9 2 .

„Inny z Członków Towarzystwa, bez przedstawienia 

rachunków, objawił zdanie, że dziwacznćm a naw et 
szkodliwóm byłoby dla własnego interesu, zaprowadze­

nie w gospodarstw ie większój ilości inwentarza nad tg, 

jaką miejscowa produkcya paszy dostarczyć je s t  w sta­
nie; a stosując sig do tego, że lepiój i korzystniej jes t  
mniej a dobrze, niż więcej a niedostatecznie inwentarza 
utrzymywać.

„Konkludując obie odpowiedzi powyżój zacytowa­

ne, jako tóż po sprawdzeniu rachunków złożonych, po­

nieważ rachunki te z całą ścisłością ułożone, przedsta­
wiają fakta co do wartości karmu w trzech krajach cy­
frą bardzo do siebie zbliżone i wykazujące jak  drogo 
przychodzi w  stosunku do jój wartości tym sposobem 

otrzymanej nabywać paszę brakującą; jasno się wykazu­

je, że zdanie Członka przedstawiającego je ,  przemawia 

raczej za pozbyciem się inwentarza jak za nabywaniem 
paszy. Zdanie to jest w harmonii ze zdaniem drugiego 

Członka Towarzystwa, który w tój kwestyi głos za­
bierał.”

—  W  prowadzonój dyskussyi nad tym przedmiotem, 
bra ł  udział Jan  Kanty Gregorowicz, Ludw ik Małkowski, 

W ładysław  Wolf,Vice Prezes Alexander Ostrowski, Igna­

cy W ężyk, Roman Cichowski, Józef  Jackowski, 'P a w e ł

13



W iełcki i Edw ard  Lemański. Z ich głosów wynikł ten 
rezultat, że jeżeli zbyt kosztownem jes t  i przynoszącóm 
stra tę  utrzymywanie inwentarzy, ciągle zakupywaną pa­

szą w liczbie przechodzącój możność folwarku; to w ra­
zie chwilowego jednorocznego braku paszy, z powodu 

poSuchy, powodzi i t. p. wyprzedaż inwentarzy, ich na­
stępne zakupywanie i s tra ta  nawozu, a za nią następują­
cy kilkoletni brak zbiorów, więcej zrządzi szkody, ni­
żeli wynieść może wydatek na zakupienie.

—  Pytania piątego rozbiór na posiedzeniu Sekcyi, nie 
był wnoszonym na Ogólne Zebranie .

I I I

SPRAWOZDANIE SEKCYI IIP CHOWU INWEN­
TARZA.

Sprawozdawca H e n ry k  S ta rzeń sk i  p rzedstaw ił opi­

nię Sekcyi co do rozdziału nagród dla wystawy w W a r ­
szawie, zamieszczoną powyżej (str. 72) w naradach Sek­
cyi. Zebranie Ogólne opinię tę zatwierdziło.

Tenże  sprawozdawca przedstawił w następujących 
słowach opinię Sekcyi nad 13 -tóm  przez Komitet ogło- 
szonóm pytaniem:

„Jakie wypadki i w jakich miejscowościach dały 
różne rassy zagranicznego bydła do kraju sprowa­
dzone w porównaniu z  miejscową, i  jakie rassy za 
najpożyteczniejsze i najwłaściicsze dla nas uważać 
należy.”

„Na to pytanie, panowie, zaledwie po dokładnem 

porozumieniu się i gruntownym rozbiorze odpowiedzióć
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będziemy mogli. Zgromadzeni z różnych okolic kraju, 
każdy z nas pracując w innych bo miejscowych w a ­
runkach nad postępem w gospodarstwie, s tara sig o wy­
chowanie takiego bydła, któreby widokom jego naj­

bardziej było odpowiednie. W idoki te (nie licząc na­
w ozów , które  zawsze i wszędzie równą gospodars tw u  

korzyść przynoszą) mogą być potrójne:
„P ić rw szym  jest  wychowanie silnych i wytrwałych do 

uprawy roli i innych prac gospodarskich sprzężai.
„Drugim, produkowanie stosunkow o jak największćj 

ilości nabiału.
„Trzecim, na który dotąd u nas najmnićj uwagi zw ra ­

cano, jes t  tania produkcya mięsa.
„ Wszystkie te trzy widoki powinny być zarazem zale­

tami rass, k tóre  hodujemy. Napotkać je  możemy poje­

dynczo lub w połączeniu w różnych rassach tak krajo­
wego jak zagranicznego bydła. Zacznijmy więc od po­
szukiwania ich w rassach krajowych.

„Co do 1-go, ile mnie się zdaje, wół polski w dobrych 
kondycyach wychowany, może w pługu lub sosze śmiało 
z najlepszemi zagranicznemi pójść w zawód, Nie m oże­

my tu  z przeświadczenia mówić o wszystkich okolicach 

naszego kraju, ale w niektórych powiatach, jak w Ł o m ­
żyńskim i w graniczących z nim powiatach Cesarstwa: 

Bielskim i Białostockim, można rosłych i silnych do ro ­
boty dostać wołów. Mamy więc podstaw ę do osądzenia, 
że pod tym pićrwszym względem bydło krajowe zupeł­
nie celowi odpowiada.

„Co do 2 -ć j  zalety,mlćczności, tój kondycye są zupeł­

nie inne, i że tak powiemy w pro s t  przeciwne sile i pra­
cy; mniej też  ich w bydle naszćm napotykamy, chyba
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w rassach szczuplejszej i słabszój budowy. I dlatego to 

okolice, k tó re  głównie na mlćczność zwracają uwagę, 
zwykle w sąsiednich powiatach, szukają dla siebie w o­

łów  do roboty.
„C o  do 3 -ó j zalety, to jest skłonności wypasowój, tę 

do pewnego stopnia znalóżć możemy w bydle naszóm; 

wszakże sądzimy, że współzawodnictwa z wołami siwe- 
mi stepowemi, pod względem taniój ich produkcyi, w y­

trzymać nie jesteśm y w stanie.
„Sprowadzanie bydła z zagranicy, tak w celu w prow a- 

dzenia rass czystych, jakotóż krzyżowania ich z naszóm, 

nie jes t  rzeczą u nas nową, i dlatego pewni jesteśmy, 
że prawie każdy ze zgromadzonych tu ziemian, świa- 

tłóm zdaniem na doświadczeniu opartem, wyjaśnia w y- 

padki jakie w różnych miejscowościach dały te rassy 

zagraniczne do nas sprowadzone, i o ile te rassy zakli- 

matyzowane i niejako zmodyfikowane pod wpływem na­

szych miejscowych kondycyj, mogą od naszych być le ­

psze, lub na ich poprawę przez zmieszanie krwi wpłynąć.
„T ak  przedstawione pytanie stało się przedmiotem dy- 

skusyi sekcyjnój.
„Co do 1 -ó j  zalety, tojest siły i wytrwałości w pracy, 

zgodzono się jednomyślnie, że wół krajowy z najlepsze­
go przychówku wybrany i w dobrych kondycyach wy­

chowany, zupełnie potrzebom naszym je s t  odpowiedni.

„Co do 2-ój zalety, mleczności— przyznano, że w na­

szych rassach kondycye jój, w porównaniu z rassami za- 

granicznemi, mało są rozwinięte, i większość członków 
oddając pod tym względem pierwszeństwo bydłu ho len­

derskiemu, zalecało, aby do okolic ludnych, w blizkości 

większych miast i osad fabrycznych położonych, lub
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niożna, rassę ho lenderską sprowadzano i takową w czy­

stości krwi, lub w pomieszaniu z miejscową utrzymy­

wano.
„Niektórzy z obecnych chwalili mleczność krów żu­

ławskich, własne przytaczając doświadczenia, a Sekcya 
po wysłuchaniu dyskussyi, obie te rassy za najw łaściw­
sze w kierunku mleczności dla naszego kraju uznała. 

Następnie jeden  z członków zwrócił uwagę Sekcyi na 

potrzeby okolic,, k tóre  z położenia swojego, powinny 
usiłować zaprowadzić rassy, w którychby silna budow a 
z zaletą mleczności choć w mniejszym nieco stosunku 

były połączone.
„Sekcya po wysłuchaniu w tym przedmiocie zdań 

członków, wskazała ku temu celowi podwójną drogę: 

pićrwszą jest doskonalenie rassy krajowćj przez staran­
ny w  tejże samej rassie wybór indywiduów, do rozpłodu 

przeznaczonych, a posiadających żądane w a ru n k i ; drugą 
jest krzyżowanie naszego bydła z najlepszą pod temiż 
względami rassą szwajcarską Schwitz, która zalety siły 

i mleczności, o ile się te  z sobą zgodzić mogą, w naj­

wyższym posiada stopniu.

„Co do 3 -e j  zalety, Sekcya była zdania, że dopóki kon- 

kurencya bydła stepowego po cenie jego dzisiejszej wy­
chów naszego bydła na cele spożycia naciskać będzie, 
sprowadzanie i wychów rass zagranicznych celujących 
rycbłóm wytuczeniem się w kraju naszym opłacić się 

nie może.”

Po ukończeniu tego sprawozdania nikt głosu nie żądał.

— Sprawozdawca Stanisław Alesandrowicz wniósł 
opinię Sekcyi nad 12-tóm  pytaniem:
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„ Czy ogólna dążność nad otrzymaniem najobfdszc- 
go runa , bez względu na cienhość wełny, nie zagra­
ża upadkiem naszych owczarń; czy z czasem nie sta­
nie się powodem toielkiego zniżenia wartości naszej 
wełny, a tern samem dochodów z naszych owczarni'''1 

Sprawozdawca streszczając rozbiór szczegółów tego 
przedmiotu rzekł:

„Sekcya doszła do tego przekonania, iż porów naw ­
czą użyteczność osiągania wełny grubój lub cienkiej 
jedynie wskazać może ściśle przeprowadzony rachunek 
kosztów nakładowych otrzymanego zysku.

„Umiejętny i s taranny wychów owiec powinien dopro­

wadzić do wykształcenia silnćj budowy ciała, to jest do 
osiągnięcia jak największej możliwej powierzchni, a na 

danej powierzchni uzyskać jak największą ilość wełny. 
Lecz ponieważ próby w tej mierze najściślój p rzep ro ­

wadzone wykazały, że na 6 0  funtów wagi sztuki żywej 
potrzeba udzielać 1 funt wartości siana, by ledwo owcę 

utrzymać przy nędznćm życiu, a następnie podwyższanie 

stosunku zadawanój paszy na 6 0  funtów na żywą sztu­
kę, stanowi korzyści otrzymujące się mięsem, wełną 
i t. p.; przeto zwraca się uwagę, iż nie można uważać 
rassę większój budowy za bezwarunkowo korzystniejszą, 
ponieważ większa waga stosunkowo pociąga za sobą 

większą potrzebę paszy zimowej, pastwiska, pomieszcze­

nia, a więc większych kosztów utrzymania.
„Dla wybitniejszego wykazania oczywistości tego tw ier­

dzenia, zestawmy dla porównania owcę elektoralną z owcą 
rassy Rambouillet to jest infantando.

„O w ca  z Rambouillet waży dwa razy tyle, a naw et 

czasem więcój co ow ca elektoralna, która  daje w prze­



cięciu dwa funty wełny, kiedy pićrwsza daje jćj cztery 
funty.

„Pozorn ie  owca z Rambouillet zdaje się być korzyst­
niejszą, ale zważając że stosunkowo do wagi żywego 
zwierzęcia potrzebuje  dwa razy tyle paszy, i że wełna 
elektoralna o wiele jest  droższą od tamtćj, przychodzi­

my do przekonania, że korzyści w cyfry ujęte nie będą 
przeważające dla owcy z Rambouillet.

„Produkując w ełnę grubą, wystawuamy się na zbyt sil­
ną konkurencyę na targu z w ełną australską, która 
w tamtym klimacie nie podniesie się nigdy do produkcyi 

cienkich gatunków .”
—  T u  zabrał głos C. T. F elix W ołow ski odpowiadając 

na sprawozdanie C. K. Alexandrowicza w  treści następu- 

Rcój:
„Pan  Alexandrowicz jako sprawozdawca sekcyi cho­

wu inwentarzy, objawił zdanie większości, ja zaś należąc 
do mniejszości, uważam za użyteczne przedstawić Ogól­

nem u Zebraniu powody, dla których sprzeciwiłem 
się w Sekcyi, dopićro co objawionemu zdaniu.

„Szanowny sprawozdawca uważa dążność wielu w ła­

ścicieli owczarń, ku otrzymaniu jak najobfitszego runa, 

chociażby ze zmniejszeniem cienkości, jako rzecz szko­
dliwą w przyszłości dla hodowli owiec krajowych; mnie 
przeciwnie się zdaje, że takie wyrzeczenie ze strony 
Towarzystwa Rolniczego byłoby bardzo niebezpiecznćm.

„Tow arzystw o  nie może brać na siebie odpowiedzial­

ności skutków, jakieby wynikły z powstrzymania p ro­

ducentów na drodze wskazanój im doświadczeniem d ro ­

go opłaconćm. Hodowla owiec nader  cienkich, przy 

ogólnym stanie gospodarstwa krajow ego nie powiodła
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się u nas, a z przyczyn jakie zaraz przytoczę, na przy­

szłość również powodzenia mićć nie może, chyba jedy­

nie w  owczarniach tryki sprzedających, co na pomyśl­

ność ogółu żadnego wpływu nie wywiera.
„Zły  stan łąk naszych wydających z małćmi wyjątka­

mi siano dla owiec cienkich nie zdatne, a przytóm mała 
produkcya roślin pastewnych sztucznych, są głównemi 
powodami (pomijając wiele innych, któreby tu za długo 
było przytaczać), dla których owce cienkie w przeszło­

ści, prawie wszystkich na straty tylko naraziły.

„Teraz  zaś pojawił się fakt, który bez względu na 

miejscowość każdego wyrachowanego gospodarza, od 
produkowania bardzo cienkićj wełny w strzym a: tym 

faktem jes t  niesłychane wydoskonalenie wyrobów w e ł ­
nianych za granicą. Sedan, E lbeuf  we Francyi, Vervier 

w Belgii, znane z wielkiój produkcyi cienkich sukien, 
żądają już tylko głównie wełny, na targach secundą 
zwanej, gdyż z tej już umieją wyrabiać najcieńsze gatun­
ki sukien.

„ W e łn a  więc najcieńsza będąc przedmiotem mniejsze­
go żądania, stosunkowo spadła i podnieść się już nie 
może. Zapewne nikt nie zaprzeczy, że najkosztownićj 

utrzymana owca elektoralna, da mnićj wełny jak owca 
wełnę secundę wydająca; kiedy więc wydoskonalenie fa­

brykacji zrządziło, że te dwie wełny bardzo się do siebie 

w cenie zbliżyły, ła tw ą z tego konsekwencyę każdy wy­

prowadzi, jakie owce przy względzie jeszcze na koszt 

chowu i utrzymania, z większą korzyścią hodować przy­

chodzi. W ie le  bardzo je s t  u nas do zrobienia pod wzglę­

dem normalnej poprawy owczarń; starajmy się poprawić 

wady w wełnie naszój, k tóre  spowodowały, że na ta r ­
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gach zagranicznych wełna polska konkurując z obcą ró- 

wnój cienkości, bywa od nićj przynajmniej o 2 5  procent 

taniej sprzedawaną; to jest  na nieszczęście faktem jawnym, 
niewątpliwym, którego przyczyny są nam wiadome, i te 
przedewszystkiem usunąć należy, zanim Towarzystwo 

zwróci uwagę na niewątpliwe w przyszłości niebezpie­
czeństwo, którego szanowny Sprawozdawca, zdaniem 
mojćm, bez istotnej zasady tak mocno się obawia.

„Utrzymujmy owiec mnićj, a utrzymujmy je  Iepićj, 
karmiąc zawsze jednostajnie, to i w ełna równo, silnie 

rozrastać będzie bez owych przerw we wzroście, powo­

dujących słabość wełny, a jeden ze słusznie robionych 

zarzutów wełnie polskiej ustanie; brakujmy nietylko głó­

wnie z wieku ale i z wełny, pozbędziemy się owiec w a­
dliwą wełnę wydających, i dojdziemy do jednostajności 
tyle przez fabrykantów' cenionój.

„ W  razie jeżeli używamy obcych tryków, nabywajmy 

ich stale z tych samych zawsze owczarń; gdyż inaczćj, 
choćby i najlepsze, nigdy nas nie doprowadzą do tak ko- 
niecznćj jednostajności i stałości rassy.

„T o  są, zdaje mi się, pewniki, na które  Towarzystwo 

uwagę Ziemian zwrócić może. Lecz wyrzec, że pożądaną 

jest hodowla owiec cienkich, która pomimo ryzyka i ko­
sztów, pociąga koniecznie za sobą zmniejszenie ilości 
wełny, i obok zmniejszenia ceny wełny cienkiój na ko­
nieczne narazi straty, byłoby zdaniem mojćm niebez- 

piecznćm, a naw et śmiem powiedzieć, szkodliwóm dla 

ogółu.
„T e  są powmdy, które mnie ośmieliły do poddania 

pod światłą  rozwagę ogólnego Zebrania, zdania mniej­
szości Sekcyi, przeciwnego poważnemu światłem i do-

1 4
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świadczeniem zdaniu Sprawozdawcy większości. W  k o n ­

kluzji Sekcya uznała, iż do tego głównie dążyć powin­
niśmy, ażeby wykształcić jak najobfitsze, najbogatsze 

runo; lecz zarazem mićć wzgląd na cienkość: bo starając 
się tylko jednostronnie  i nieoględnie o obfitość, a pomi­

jając cienkość i charakter wełny, za lat kilka dojść m o­
żemy do produkcyi wełny w adliw ćj,do  fabrykacyi sukna 

mniej zdatnćj, wystawionej na konkurenc ją  wełny au- 

stralskiej. W  skutku czego, objawi się wielkie zniżenie 
ceny, i znakomity uszczerbek w dochodzie z produkcyi 

jednćj głównych płodów kraju naszego za granicę wy­

wożonych.”

Sprawozdanie to, żywą wywołało dyskussyę, w którój 
brali udział, prócz Sprawozdawcy, Członkowie: Felix 
W ołow ski,  Henryk Murawski, H enryk  Potocki, Karol 

W alewski, Antoni Nagórny, Ignacy W ężyk  i Roman Ci­
chocki.

—  Skoro dyskussya w tym przedmiocie została wy- 

czerpniętą, Spraw ozdaw ca W ład y s ław  W olf, wniósł 

opinię sekcyi nad 11-ćm  pytaniem.

* Czy w celu osiągnięcia największego zysku z ro­
li, korzystniej jest wychowywać własny inwentarz, 
czy też kupować odchoicane woły i konie z okolic, 
które o wiele taniej je  produkują , i ja k i icpływ na 
nasze stosunki rolnicze wywiera konkurencya by­
d ła  stepowego w tak znacznej ilości do kraju spro- 
wadzanego

Zdaniem Sekcyi wyrażonćm przez jćj Sprawozdawcę 

W ładysław a W olfa, rozwiązanie tego pytania zależy od 
w arunków  iriiejscowych. W  ogóle jednak upowszech­

nienie hodowli miejscowćj, już dlatego samego jest
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wypadkiem pożądanym, że ułatwia możność kształcenia 
rass szlachetniejszych, widokom gospodarskim bardziój 

odpowiadających.
Sekcya je s t  zdania, że wprowadzanie w ołów  stepo­

wych na stosunki nasze rolnicze, szkodliwe wywiera 
skutki.

Ostatnie to zdanie ożywioną wywołało  dyskussyę.

Członek Komitetu Towarzystwa Adolf Kurtz, rozwi­
jając szereg uwag w tój kwesty i, wyraził sig w nas tę ­
pujący sposób:

„Jeżeli hodowla bydła drożćj u nas wypada niż 
w okolicach zabużańskich —  to zkądinąd doświadczenie 

okazało, że wypas bydła tak miejscowego jak stepowego, 

znaczne w kraju zapewnia korzyści; że zaprowadzenie 
u nas rass jak diurhamskiej, celującej zdolnością ła tw e ­
go tuczenia i całkowicie już w drugim roku życia odro-  

śniętćj, możeby dało nam możność współzawodniczenia 
naw e t  co do w ychowu miejscowego bydła, z prowincya- 
mi, które  dotąd zaopatrują nas w bydło na spożycie prze­

znaczone. Dziś około 6 0 ,0 0 0  sztuk bydła corocznie 
wchodzi do K rólestw a, dla zaopatrzenia konsumcyi miej­

scowej, skutkiem czego, kraj 3 , 0 0 0 ,0 0 0  r: sr: na ten 

cel i na korzyść obcego rolnictwa wykładać musi. Jakie 

ma dla nas znaczenie ta summa, dosyć jest wiedzióć 
i porównać, że cała produkcya wódki rocznie około 

1 5 ,0 0 0 ,0 0 0  garncy, wynosi w artości 4 %  milionów 
r: sr: —  a cała produkcya wełny z 4  milionów owiec, 
jakie posiadamy, tyleż.

„Przy rozwinięciu wypasu miejscowego, tak bydła kra- 

J owego, jak  i chudego stepowego, znaczna część summy 

za bydło wydawanój, w krajuby pozostała, a co niemniej
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je s t  ważnóm, gospodarstwa wzbogacałyby się zw róce­

niem ziemi tóm posilniejszych nawozów, im pasza przez 

inwentarz opasowy spożyta, bardziój była pożywną.

„Korzyści te bezpośrednie i pośrednie, jak równie 

skutki konkurencyi bydła stepowego, za mało dotąd po­

wszechną gospodarczą zwracały uwagę. Mierzwa nasza 
z słomy i siana powstała , nie zwraca ziemi koniecznych 
do jój urodzajności pierwiastków; obszerne łany ja ło ­

wych, trzy ziarna rodzących pól naszych, najjawniejszym 
są tego dow odem . Zaniedbana w zupełności w gospo­
darstwach naszych pod wpływem konkurencyi bydła 
stepowego, produkcya mięsa i w ogólności wychów in­

wentarzy, znakomitą przynosi nam szkodę, i ztąd to ro l­
nictwo nasze przez brak należytój równowagi w wypło- 

dach zwierzęcych i roślinnych, w zupełnie wyjątkowóm 
i nie normalnóm znajduje się położeniu. Główne docho­
dy nasze czerpiemy z uprawy zbóż i roślin, a intraty z p ło­
dów zwierzęcych stosunkowo są zbyt małe. Jestto  cha­

rakterystyczna cecha rolnictwa naszego, wyróżniająca 

je  od gospodarstw zagranicznych, cecha niekorzystna, bo 
postępowóm wyjałowieniem ziemi grożąca. Szkodliwy 

ten systemat uprawy, zbyt wielkich przestrzeni i wywo­

zu wszelkich zbóż za obręb ziemi rodzącój, jak najrychlój 
opuścić należy, i sk ierow ać wszelkie usiłowania do zwię­
kszenia korzyslnój produkcyi płodów zwierzęcych. Chów 

zwierząt na spożycie, więcej jak produkcya wełny i na­

biału na polepszenie mierzwy i urodzajność ziemi od­

działywa; należyte bowiem wytuczenie zwierzęcia, bez 

silnego w ziarnie pokarmu obejść się nie może. P rodu­
kcya więc mięsa, jes t  u nas ważną gałęzią gospodarstwa
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wiejskiego, a zostaje ona bez dostatecznej przyczyny 

w zupełnóm zaniedbaniu.

„Ludność nasza stosunkowo nader mało spożywa tego 
posilnego produktu , i tę wszakże małą ilość, sami nie 
wytwarzamy. W  r. 18 5 6  wprowadzono do kraju bydła 

(głównie na miejscowe spożycie) 5 6 ,8 3 7  sztuk, za 

które obcemu rolnictwu zapłaciliśmy przeszło 2 ,6 0 0 ,0 0 0  

r: sr:, wyprowadzono zaś w tymże roku bydła tylko za 

2 1 0 ,0 0 0  r: sr:, wełny za 1 ,0 8 9 ,0 0 0  r: sr., innych pło­
dów zwierzęcych bardzo mało. Smutny to billans dla 

rolnictwa, samorodnych czarno-ziemów nieposiadającego, 
i z natury gleby od chowu inwentarzy, i zwrotu  ziemi 

rodzajnych p ierwiastków zależnego. W ypasem zwierząt 

wcale prawie nie trudnimy się, nie umiemy, i nie znamy 
prawie tój sztuki.

„Młody bydlęcy p rzychów ek, powiększój części 
w kształcie cieląt sprzedajemy, a woły robocze, które 

głównie z wychowu włościańskiego czerpiemy, zwykłe 
do ostatka pracą niweczymy; w końcu zaś, kiedy już o r ­
ganizm zwierzęcy wszelkie ożywcze utracił siły, s tawia­
my woły te na wypas. Taka metoda i taka produkcya 

mięsa dochodu zapewnić nie może.

„Ulepszonym wypasem, właściwie dobranego bydła, 

trudni się u nas powiększój części, podobnie jak pach- 
ciarstwem, klassa ludzi nie rolnicza, głównie w gubernii 
lubelskiój; i w tój tylko gubernii przemysł ten wszedł 
poczęści w systemat gospodarczy. Że może on u nas być 

korzystnym, i że wytrzymuje konkurencyę bydła w pro ­

wadzanego na bezpośrednie spożycie, mamy tegq dowód 

najjawniejszy w tym fakcie: że w gubernii lubelskiój płacą 
za wywary z dwudziesto-korcowój gorzelni, tudzież za
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pasze w sianie i stornie dla stu sztuk bydła dostateczną, 

r :s r :  1 ,200 ;  kiedy w innych okolicach kraju, za też same 

dogodności, zaledwie 4 5 0  r: sr: otrzymać można. Przy­
czyna różnicy tak znacznej, leży w należytym doborze 

bydta. Zaplata 1>200 r: sr:, sowicie koszta gospodar­

skie pokrywająca, nie jest  wszakże miarą korzyści z wy- 
pASu takiego, są one o wiele większe i stanowią pokrycie 
niemałych zapewnie procentów od kapitału na kupno 

bydła wyłożonego i zysku dzierżawiących wywary. 

W  gubdrńii lubelskiej stawiano są zwykle na opas woły 
rassy stepowój, pracą nic zużyte, lubo powiekszój części 
już nie młode i do roboty za Bugiem używane, z jakich 

głównie składa się ilość przychodzącego do nas na spo­
życie każdo-rocznie bydła.

„Cyfry urzędow e świadczą, że z tego  gatunku wołów, 
zaledwie 2 — 4 ,0 0 0  sztuk corocznie na naszych gorzel­
niach wypas ś\vój odbywa, reszta około 5 0 ,0 0 0  sztuk 
W stanie dopasionym przychodzi* W ypas  letni, jak ró ­
wnież wypas bez gorzelni, w zupełności jest  nam obcy. 

Utrzymywanie wiec, jakoby konkureneya bydła stepo­
wego, miała nam być zawsze i bezwarunkowo szkodliwą, 
nie jest  zasadnem. W ypas krajowy wytrzymuje ją, a jeśli 
wychów wyłącznie do produkcyi mięsa skierowany, rass 
naszych* porównamy w kosztach swych, z ceną, po jakićj 

chude bydło rassy stepowój nabywać możemy, nie op ła­

ciłby się; to wychów ten, przy zaprowadzeniu rass Słyn­
nych wczesną dojrzałością i znakomitym stosunkiem 

części mięsnych dó żywćj wagi, niewątpliwe przyniósłby 

korzyści. Gospodarze angielscy kierunek ten  wychowu 

cenić umieli, i tlie wahali się płacić sławnem u Collin- 
8i śoisbdJ .infosiOjź i&Y/oriod-njaaisbn ffb x y te w iw  b x



gowi, za sztukę bydła rassy Durham short b o rą  po 8 0 0  
dukatów.

„W reszcie  w całym tym przedmiocie, prócz miejscowćj 
potrzeby, należy mióć na bacznój uwadze, przyszłość 

i jeograficzne położenie kraju. Cena bydła i mięsa jest  
w ciągłym wzroście, zarówno u nas jak i w krajać)) 
ościennych; chów miejscowy nie opłacał się dotąd, ale 
w przyszłości, przy właściwym kierunku opłacać sie 

może. Z natury zaś rzeczy, długo jeszcze na wschodniej 

granicy naszćj tanio bydła nabywać, a na zachodniój;, po 
wypaszeniu, drogo je  pozbywać będziemy w stanie. P o ­
chód wypasłego zwierzęcia jest trudny, i dzieje się z zną- 

komitą stratą wartości jego. Strata ta dochodzi do 2 V2 
p rocentów  na każde 100  wiorst odbytćj drogi, doslate- 

tecznie więc osłania nas od konkurencyi bydła o tanim 
karmie w zachodnich guberniach cesarstwa wypasionego. 

W  sąsiednich Prusach, kolejowym środkiem transportu 

z nami połączonych, na pograniczu nawet w W rocław iu , 
Gdańsku i innych miastach, przy bardzo zbliżonych ce­
nach paszy i ziarna, mięso o 8 groszy na funcie od naa/ćj 
ceny, a o 12 groszy od ceny za Bugiem jes t  droższe, cq 
na średnim wole stanowi różnicę około 4 0  r: sr:,— dalćj 
na Zachodzie, cena ta o vviele jest wyższą, a transport 

bydła wagonami bardzo ułatwiony. Pomimo to, yyyiiro' 
wadzainy za granicę zboże, a nie wyprowadzamy zw ie­

rząt, na k tóre  zawsze korzystny a nieograniczony odbyt 

znaleźćbyśmy mogli. Zwiększenie wycbodowych rolni­
czych produktów , a szczególniej zwierzęcych, przekształ­

cenie żyta i roślin okopowych na te produkta, należy do 
najżywotniejszych dziś zadań,, nietylko rolnictwa naszego, 
lecz zarazem ogólnój ekonomii krajowój.

i U
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„Takie więc handlowe i jeograficzne położenie, prze­
mawia wszechwzględnie za nieodzowną koniecznością 

podniesienia u nas tój tak ważnój, i tak znaczne dochody 
zagranicznemu rolnictwu przynoszącej gałęzi gospodar­

stwa wiejskiego, podniesienia, które nareszcie skutecznie 
oddzialowywałoby na przesilenie wódczane, w którem 

zostajemy, i na przywrócenie równowagi w wypłodach 
roślinnych i zwierzęcych. Szukamy sztucznych fabrykacyi 
rolniczych, a nie korzystamy z naturalnych, jakie nam 

trafnie skierowany wychów inwentarza, przez odpow ie­

dnią produkcyę nabiału i mięsa na krajową i zagraniczną 
potrzebę, w tak dostępny dla każdego gospodarstwa 

sposób przedstawia. W  ulepszonych gospodarstwach 

zagranicznych, krowy 7 0 0  garncy mleka rocznie nieda- 

jące, są brakowane, a bydło mięsne powinno w' drugim 
roku życia wyróść i dać 06  procentów  mięsa i łoju 

w stosunku do 1 0 0  żywój swój wagi. Jaka jest wydaj­
ność mlćka u nas, wiadomem jes t  powszechnie; woły 

zaś stepowe lub rassy krajowój w 5 ym dopióro roku wy­

rastają, a należycie wytuczone, wydają mięsa i łoju zale­
dwie 5 4  procentów.

„Środki do tego celu znaleźć powinniśmy głównie:
1. W  rozpowszechnieniu i podniesieniu zaniedbanój 

u nas umiejętności w ychowu utrzymania i tuczenia 
zwierząt.

2 . W  zaprowadzeniu odpowiednich rass.
3. A przedewszystkióm w osłonie kraju od zarazy, 

którą nam bydło stepowe przynosi.

„Dwa piórwsze środki od pojedynczych lub zbioro­

wych usiłowań naszych są zależne, ostatni dotyczy cięż- 

kiój konieczności, w jakiej kraj nasz. oddawna zostaje,
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a z którą łąćzą się codzienne potrzeby ludności większych 
miast Królestwa. Spodziewać się jednak należy, że jeśli 

przedsięwzięte dotąd u nas, z częściowym skutkiem, ś ro d ­
ki sanitarne, okażą się niedostatecznem i, środki te obo­

strzone zostaną, a w razie bezskuteczności, źródło zarazy 
i klęski radykalnie zupełnćm w widokach sanitarnych 
na pewien czas wstrzymaniem przychodu bydła s tepo­
wego bez względu na przykre chwilowe dla konsumen­

tów następstwa, na wzór ościennych krajów', odw róco- 
nem zostanie.

„C hów  inwentarza tradycyjnie u nas pod szkodliwym 
w pływ em  przychodu zwierząt gospodarskich z tańszych 
okolic zostający, nadto ściśle z ogólną produkcyą ziemi, 
a tćm samóm z ogólną pomyślnością i bogactwem krajo- 

wóm, jes t  połączony, aby opieki tej, w stanowczćm 
wstrzymaniu klęski, doznać nie miał; dziś szczególnie, 
kiedy przez zniesienie dawmiój istniejącój opłaty celnój, 
konkurencya bydła od W schodu  stała się dla nas g ro ­
źniejszą, i kiedy z drugiój strony od Zachodu, Prusy 
przepisami kwarantanny i cłem w chodow ćm , dla w ła­
snego wychowu protekcyjnem, po 5  talarów' od sztuki, 

wyprowadzanie od nas bydła utrudniają.

„Miejmy nadzieję, że usiłowania nasze ważnością przed* 
miotu podniecane, jak równie opieka władzy, zawady te 
od W schodu  i Zachodu w przyszłości usuną.”

— Do powyższego głosu C. K. Adolfa Kurtza, Cz. T o ­
warzystwa Małkowski, dorzucił uwagę, że wypas wołów 
wywarem  kartoflanym, nie daje odpowiednich rezulta­
tów; że dziś, kiedy sprzedaż okowity utrudnioną została, 

nastręcza się dobry sposób obrócenia kśrtofli na tuczenie
15
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bydła: y^wfnie^ uprawa właściwych roślin okopowych, 

Wypasowi skuteczny pomoc poda.
, W ładysław  W olff  nadmienił o rezultacie czynio­

nych doświadczeń w Mockern pod Lipskiem, które prze­

konały, że wywar kartoflany rów nie skuteczni?, wpływa 
na wydajność miśka, jak same kartofle. Te  ostatnie, j e ­
dnak daleko bardzićj od wywaru na utuczenie działają.

—  Co do pytania 1 4 8°, o złych skutkach ryczałtowego 

pachtu bydła, odsyłamy czytelników do dyskussyi p ro ­

wadzonej na posiedzenia Sekcyi skreślonćj powyżćj, na 
str .  77 .

—  Gdy czynność Spraw ozdaw ców  wyczerpniętą zo­
stała, Członek Tow. Tytus W ojciechow ski, wniósł, iżby 

w rozdziale nagród eta tem  projektowanych, a mianowi­
cie: zamiast za każdą z pięciu rozpraw konkursowych po 
3 0 0  r: sr: lub odpowiedniej wartości medal, c a  razem 

wynosić ma summę r: sr: 1 ,5 0 0 ;  przeznaczone były pięć 
nagród po 1 5 0  r: sr: lub odpowiednie medale; reszta 

zaś funduszu 7 5 0  r: sr., aby użytą była w całości na 
nagrodę za jedno, lub po połow ie za dw a ważniejsze 

dzieła, w  ciągu roku wydane, a bezpośrednią łub pośre­
dnią styczność z ro ln ic tw em  mające.—  Na skutek w nio­

sku tego, w imieniu l iom ite tu ,  zabrawszy glos Cz. Kom. 
A lesander Kurtz, przedstawił,  iż po zapadłćj już  uchwale 
Zgromadzenia ogólnego, e ta t w zupełności zatwierdza­
jącej, wniosek powyższy pod rozbiór branym być pie 
może, i z tego t ś ż  powodu, dyskpssya w tym przed­
miocie nie została otwartą.



—  Nareszcie Prezes oświadczył Zgromadzonym, iż 06 
wieczorem, przewodniczący w trzech sekcyach, mają 
wszystkie sekcye połączyć, celem wysłuchania i rozbioru 
mającego sig wnieść projektu  do instrukcyj, jakie K o­

mitet dla swych korrespondentów  powiatowych, którzy 
z grona Towarzystwa wybrani zostaną, przygotował.

— Do rąk Assesorów biura prezydyalnego złożono 15 

wniosków.

Na tern, posiedzenie dnia tego, ukończonćm zostało.
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CZYNNOŚCI SEKCYJNE,
ze Środy i  Czwartlcu, z dnia M  i  25 Lutego 1858 roku.

I
POSIEDZENIE SEKCYI POŁĄCZONYCH 

WE ŚRODĘ WIECZOREM.

Po złączeniu trzech Sekcyi pod prezydencyą E dw arda 

Szydłowskiego, przewodniczącego w Sekcyi Rolniczej, 

Członek Komitetu Goltz przedstawił konieczność wska­

zania przez Ogólne Zebranie tych Członków Tow arzy­

stwa, którzyby podjęli sig utrzymywania stałych z Komi­
tetem korrespondencyj, z powiatów przez siebie zamie­
szkiwanych; zarazem, w odwołaniu się do wskazówek 
sprawozdaniem Komitetu już objętych, objaśnił, jak da­
lece je s t  ważne stanowisko Członków korrespondentów  

pośredniczących pomiędzy Tow arzystw em , a szczegóło- 

w śm  życiem i postępem rolnictwa w różnych okolicach 
K ró les tw a ; następnie dodał, że przyszła działalność 
Towarzystwa i praktyczny pożytek, jaki krajowi przynieść 

może, zależy nieledwie najbardziej od przyjąć się mają­
cego przez korrespondentów czynnego w swojćj okolicy 

współdziałania. W  końcu odczytał zarysy instrukcyi, ja ­
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ką K om itet dla Członków korresponden tów  T ow a­

rzystwa przygotował.
Gdy przyszło do wyznaczenia osób, okazało sie, że 

z wielu pow iatów  je s t  mała liczba Członków, z n iektó­

rych nie ma nikogo: uczyniono przytem uwagę, że n ie­
wiadomo, czyli wezwani, a nieobecni Członkowie po ­

dejmą sie tego zatrudnienia; że w ybór kilkudziesięciu 
ko rresponden tów  zabrałby niemal całą sessye. Zgodzi­

ły sie wiec Sekcye połączone, na wniosek Prezydujące- 
go w Sekcyi Ogólnój Posturzyńskiego, iżby Ogólne Z e­

branie rzecz te  Komitetowi poruczyło, po czóm każda 
Sekcya przystąpiła do właściwych swoich czynności.

II.
- o i  m o n fn o s s w o fj p i a  fw lgH ib6<}80§ B0Hfó{9*w t lo i

POSIEDZENIE SEKCYI I« OGÓLNEJ.

Po zagajeniu posiedzenia, Prezydujący Członek T ow a­

rzystwa P o slu rzyń sk i  wezwał Dmochowskiego Członka 

delegacyi, do zdania sprawy o kwestyach mających być 

pod rozbiór konkursowy podanemi. Sekcya w ysłucha­

wszy uwag nad kwestyą przez Członka Towarzystwa Ty­

tusa W ojciechowskiego podaną, zgodziła sie na j ó  przy­

jęcie do konkursu.
Lecz gdy W ęgleński Członek Komitetu oświadczył, że 

do wniosków podanych dnia wczorajszego, przybyło kil­

ka innych, Prezydujący zapytał Zgrom adzenie, czyli 

nie życzy sobie i te wnioski mieć przedstawione, a do­

piero potem w ybrać z nich najpożyteczniejsze do roz­
prawy konkursowój, Die przesądzając już przyjętego
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wniosku Tytusa W ojciechow skiego . Gdy Członek ten 
oświadczył, że chętnie odstąpi od swego wnioskuj jeżeli 

inhe okażfi się lepśże— odesłano więc cały ten przedmiot 
pod rozbiór tój samój delegacyi, do którćj Vv6żVvano 
ró w n ie j  Adolfa Cichowskiego.

—  Z 'ko le i w następujących słowach zdał sprawę 
Członek TóWarzystwa Ludw ik  Rumocki, w itoietiiu d e ­

legacyi wyzrtśCzonćj do ocenienia uwag Leona Matn- 
szeWSkiego* had 18 przez K om itet ogłosżonóm pytaniem:

# Jakie ś/ą g łów ne i  na jpow szechniejsze b łędy, speł­
n iane u  n a s w m a łych  w łościańskich  gospodarstw ach , 
p o d  Względem upraioy ro li, i  ch o w u in w e n ta rza  i  ja -  
kiem i śro d ka m i z a r z ą d  w iększych  fo lw a rkó w  n a jsku ­
teczn ie j n a  usunięcie błędów tych m ógłby w płynąć.

»Glównym i najpowszechniejszym błędem w uprawie 

roli wiejskich gospodarstw, jes t  przy powszechnym je ­
szcze zachowaniu przez włościan trzypolowego ugoro­
wego gospodarstwa, obsiewanie ugorów , bez zachowa­

nia kardynalnych zasad teore tycznego p łodów  następ­

stwa. Nietylko bowiem w  ugorach sadzą kartofle, 
i późno je  wykopując, lecz siejąc rzepnicę letnią, a na­

w et ciasami i jęczmień cz tero-rzędow y rów nie  późno, 
zbyt mało mają czasu, do należytej pod siew ozimy 
uprawyj oczyszczenia z chwastów i perzu , tego tó na­

stępstwa nieudanych rzepnic; a tem mniój jeszcze w śród  

jój dorocznój uprawy, do należytego roli odpoczynku, 
tego  rów nie  żywotnego w arunku urodzajów. Błędne 

a więcej jeszcze nierozważne siewy w ugorach i brak  
czasu, przez td  w ich uprawie, pogorszonemi bywają 

powszechnie zastarzałym przesądem i lenistwem* dogo- 

dnóm późnemu siewowi oziminy, na miałkiój uprawie.



nawet tam, gdzie żyzniejsza gleba, na pogłębienie po­
zwala. Głębsza up raw a silniejszego także wymaga in­

w entarza, do którego jeśli przyjdą, jak się tu oprzóć 
pokusie przyjęcia wysokjćj ceny, przez folwarki ofiaro- 

wanćj za nic. Najczęściój wówczas przychodzi im w po­
moc argum entacya, że i słabszym, o którego nabycie 

zawsze je s t  łatwiój inwentarzem , na ten rok g runt się 
obrobi; przewyżkę na nieodzowne użyje potrzeby; albo 
wreszcie do kalety schowa; a na rok przyszły? »T oć  
przecie  ja k o ś  będzie. “

„Jeżeli więc do przeciwnego naturze roli gospo­

darskich następstw a, do niedbałój uprawy i nieuwzglę­
dnienia koniecznego ziemi odpoczynku, dodamy jeszcze 
i niedokładność narzędzi rolniczych, spadły w spuściźnie 

w formie swój, po dalekiej przeszłości na naszych w ło ­
ścian, czyż nie dosyć nagromadzonych zawodu urodzaju 

warunków? Częściowa roli uprawa, odwroty i w łócz­
ka, czyliż obędzie się w właściwych jój atmosferycznych 
warunkach; kiedy właśnie nastręcza się wówczas, szcze­
gólnie tóż w pobliżu miasteczek, propozycya furmąnki* 
za którą handlarz niby nie źle płaci, a przytóm i po­

częstuje i jeszcze uczci pochlebnem słówkiem.

„Takie  furmanki, także nazbyt młodych koni i w ołów  

do pracy w roli użycie, źle wpływa na chów inwentarzy 
wiejskich w ogóle, zwłaszcza że od czasu urodzenia, aż 
do użycia do roli po większój części nie znają one ani 
ziarna, a na chudój zimowej trzymane karmi, jak kania 
deszczu, zgłodniałe wyszukują wiosennej trawy.

„Gdzież powszechnych tych b łędów  włościan na­
szych pierwotna przyczyna? Z całą trafnością sądu 
wskazuj®, ją  Członek Towarzystwa Rolniczego naszego
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Matuszewski, w piśmie swćm  na posiedzeniu i  dnia 12 
bieżącego miesiąca i roku Sekcyi Ogólnój czytanóm, 

a nam do relacyi pow ierzonem , gdzie same wnioski ja- 
kiemiby sposobami zaradzić im można częścią i aż na­

zbyt je  uwydatniają. Te  zaradcze wnioski są:
1. Rozpowszechnienie i rozwinięcie szkółek po

wsiach, urządzenie światłego ich kierunku i zobowią­

zanie włościan do posyłania lam dzieci swoich.
‘2. Obmyślenie sposobu jakim nabywaćby mogli

włościanie dokładniejsze pierwsze narzędzia rolnicze 

każdćj okolicy właściwe.
3. Zaprowadzenie w każdćj okolicy, w pewnym

obrębie, po jednóm wzorowóm gospodarstwie włościań- 
skiem, pod kierunkiem zwierzchnim wydelegowanych, 
przez Komitet Członków Tow arzystw a Rolniczego, k tó- 

rzyby tćm samćm czuwając i nad ich sposobem życia 
i prowadzenia się, stanowili żyjący i dotykalny wzór dla 

reszty okolicznych włościan.
„Jako dopełnienie tych_ wniosków delegacya po­

mocniczo przedstawia:
1. Połączenie ze szkółkami po wsiach, Ochronek 

dla małych dzieci zarabiać niemogących.
2. Rozpowszechnienie pszczolnictwa, jako gałęzi go­

spodarstwa małym posiadłościom właściwszćj.
3. W reszc ie  zachęty do wytrwania w pracy, rozda­

wane w żywych inwentarzach i narzędziach wedle uzna­
nia Towarzystwa Rolniczego, włościanom odznaczają­

cym się dążnością do ciągłego gospodarstw  polepszania.
„Przechodząc do drugićj połowy kwestyi, to jest  

środków, jakiemi zarząd większych folwarków najsku­
teczniej na usunięcie tych błędów mógłby wpłynąć, ś ro d ­

ki te bogate w przykłady trafnćj i skutecznćj pracy,
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czćm także oświeceńsza klassa w narodzie przodować 
jest obowiązana; gromadzą się wszystkie w bezin tere­

sownej opiece panów’ nad włościanami, tradycyą u św ię ­
conej, i przez większość sumiennie spełnianej.

—  Gotowości ich do ofiar nie potrzebujemy wywo­

ływać, nigdy ta bowiem nie zawiodła: uregulować ją, 

zwrócić ku najpewniejszym użytecznym sposobom, roz­

sądek publiczny nakazuje; a miarą tego i ostateczną 
granicą możność osobista i stosunki miejscowe.

Jeżeli bowiem odznaczającemu się włościaninowi; 

mniej zamożny właściciel nie będzie mógł przyjść w po­
moc sprzedażą na kredyt inwentarza, lub pożyczką w g o -  
towiźnie, to  może pomódz daniem do użytku na czas 

krótszy, czy dłuższy, którego z lepszych narzędzi ro l­
niczych miejscowości odpowiednich, zamianą zboża do 
siewu albo też np. dozwoleniem użycia dworskich le­

pszych stadników, każdego rodzaju inwentarzy gospo­
darskich, tak, aby im również chociaż w dali błyszczały 
nadzieje odznaczenia się pracą tw ardą i ciągłą osiągnię­
tego na wystawach inwentarzy, skoro te bliższemi ich 

zagród bęgą.
Z tego ostatniego wniosku wywiązała się propozycya 

przez Członka Komitetu F .  W ęgleńskiego uczyniona, 

żeby Kom itet mógł użyć części funduszów do jego roz­
porządzenia oddanych, na zasiłki czeladnikom wiejskim, 
kowalom, stelmachom, którzyby się w zakładach wię­

kszych wykształcili na dobrych majstrów wioskowych.

W niosek  ten  uznała Sekcya za trafny i użyteczny.
Prezydujący Członek F. Posturzyński radził, żeby 

obie te kwestye rozwinęli Członkowie w rozprawach, 

które w Rocznikach umieszczone być mogą.

i2 i



122

Członek Towarzystwa Alexander Bobrownicki wyja­
śnił, jakie trudności zachodzą w ukształceniu zdatnych 
rzemieślników, i przyznał, że udzielane zasiłki, mogą 
znacznie przyłożyć sig do ich usunięcia.

—  C .K . Alexander Kurtz zabrał głos dla wyjaśnienia 

podanego pod rozbiór 10 pytania:
„Ja,kie są  środki zaradcze  dla gospodarsko n a  go­

rzeln iach  opartych, jeże li icyrób w ódki przestanie, się 
opłacać? “

Prezydujący wniósł, a Sekcya zgodziła się na to, że ­

by głos swój, wnioski i objaśnienia przedstaw ił autor 

na Ogólnćm Zebraniu Towarzystwa. Po  czóm sessyą 

na dzień jutrzejszy na godzinę 10  zrana odłożono.

Dnia 25 Lutego ive Czwartek.
Po przeczytaniu i przyjęciu protokółu wczorajszego 

posiedzenia , Członek Komitetu W ęgleński wniósł zarys 
zasad przyznawania nagród dla małych gospodarstw 

i dla służących folwarcznych; do rozebrania tego przed­
miotu wyznaczoną została delegacya natychmiast mająca 

rozpocząć czynności sw oje ; na Członków tćj delegacyi 
wyznaczeni zosta li :  Alexander Przezdziecki, Franci­
szek Węgleński, Piotr W alewski, W incenty Majewski 
i Tytus W ojciechowski.

—  Członek Towarzystwa Gustaw Zieliński zdał spra­
wę w  imieniu delegacyi wyznaczonćj do ocenienia te ­
m atów  do konkursu podanych; k tóre  Sekcya poleciła 

przeczytać na Ogólnćm Zebraniu Towarzystwa, i dwa 
pierwsze zadania, uznała jako właściwe do konkursu, 

inne zaś odesłała do Komitetu z przychylnym wnioskiem.
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—  Członek Towarzystwa W in. P rądzyńslci prze­
czytał rozpraw ę o fantowaniu, czyli zajmowaniu ze 

szkody. Pismo to Sekcyą odesłała do K om ite tu ,  ce­
lem ogłoszenia go w Rocznikach, [patrz dodatek V ).

Z kolei roztrząsano kwestyę przez T ytu sa  Wojcie­
chowskiego Ogólnemu Zebraniu podaną, tój t reśc i:

„ W  gospodarstwach na wzór zakładanych, co pow in­
no być celem dla większej korzyści rolnictwa, czy osią- 
gnienie największego dochodu, czy przykład zastosowa­
nia nowych teoryj nauką i doświadczeniem za pożytecz­

ne uznanych w krajach wyżój od naszego pod względem 
gospodarstwa stojących”.

W  tym przedmiocie zabrał głos Cz. T ow. G ustaw  Z ie ­
liński i utrzymywał, że gospodarstw o wzorowe nie m o­

że osiągnąć najwyższego dochodu, bo przez czynienie 
doświadczeń, dochód się zmniejsza.

Cz. Tow. Jab łkow ski r z e k ł ,  iż kwestya ta ma dwie 
strony: materyalną i moralną; bo nie każde gospodarstwo 
może byćw zorow óm , które przynosi największy dochód.

Cz. K om . W ęgleński popiórał to zdanie.

Cz. Tow. A n to n i Jab łkow ski przed s taw ił ,  że kw e­

stya t a , bardziój jest  przedmiotem rozprawy do pism 

publicznych, nie zaś dyskussyi na prędce prowadzonćj.
Cz. Tow . P ie tru siń sk i u trzym yw ał,  że należy roze­

brać ją, gdyż się łączy z wyznaczeniem najpiękniejszej 

nagrody przez Towarzystwo udzielić się mającój.
Zastanawiano się następnie nad kilku wnioskami przez 

Członków Towarzystwa, Ogólnemu Zebraniu przedsta- 
wionemi, a odesłanemi pod rozbiór sekcyi.

•—- K retkow ski E m ilia n  wniósł projekt o obmyśleniu 
środków  polepszenia doli służących, zrobienia ich przy-
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chylniejszemi dla samych panów i zabezpieczenia im 
utrzymania na starość.

Podający, opisawszy dolegliwości obecnych stosun­
ków, między panami a służącemi, koszta z ich przeno­
szenia z miejsca na miejsce, zniszczenie pomieszkali i na­
wykanie tych ludzi do próżniactwa i włóczęgostwa, brak 

gorliwości w służbie, wzajemną obojętność, a naw et n ie­
chęć między panami a służącemi ztąd powstającą, wska­
zał jako główny środek zaradczy, u tworzenie  przy Dy- 

rekcyi Ubezpieczeń kassy zasiłkowej dla służących wiej­
skich w ten sposób: żeby służący po dwudziestu latach 
służby, otrzymywał z kassy Dyrekcyi Ubezpieczeń płacę 

roczną aż do śmierci, wyrównywającą pobieranym przez 
niego zasługom, połowę zaś tój, jeźli tylko lat dziesięć 

wysłuży. W arunk iem  koniecznym otrzymania tój płacy 
będzie, pozostawanie w służbie przez lat dziesięć na je -  
dnóm miejscu. Po icb upływie będzie mógł służący 
przenieść się do innego pana bez utracenia prawa do 

płacy swojej z Dyrekcyi Ubezpieczeń. Oczywistą jest 

rzeczą, że opłata za służącego wnoszona, będzie ciężarem 
pana i dodatkową opłatą do zasług, na które się ugodził.

C z. Tow. W acław Ł uszczew ski, popiórart ten w nio­
sek i uważał, że jego wykonanie jes t  bardzo pożądane; 

nadto objaśnił, że cała budowa materyalna takiój in­

stytucyi, tojest urządzenie jój rachunkowe i funduszowe 
iuż istnieje i s tanowi właśnie część działań Dyrekcyi 

Ubezpieczeń; że naw et w edle  przepisów wydanych, lecz 
nie dość rozpowszechnionych, pragnący otrzymać pen- 
sye dożywotnie, może do tego i tu dójść pod ła tw iej- 

szemi jeszcze warunkami jak te, k tóre  są projektowane, 

bo podług tych urządzeń każda kwota w jakimkolwiek
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ćżasie wniesiona do kassy Dyrekcyi, może nadawać pra­
wo do odpowiedniój pensyi dożywotnićj za dojściem do 

oznaczonego wieku. Dla zrobienia zatćm tój instytucyi 
prawdziwie użyteczną, należy tylko zgodnie zm yślą  
przedstawiającego, nadać jój moralną wziętość i ująć 

w pewną organiczną całość, do czego współdziałanie 
Towarzystwa Rolniczego, może być nader skuteczne.

Sekcya jednozgodnie postanowiła odesłać wniosek 

Cz. Toiu. KretkowsJciego do Komitetu z zaleceniem 
nadania mu pożądanego rozwinięcia.

—  M ieczysław  W yrzykow ski podał projekt założenia 
współkirolniczój w powiecie, mającćj na celu dostarczenie 

dla ludności wiejskiój wszystkich tow arów , głównie jój 
potrzebnych, a to za najtańsze ceny, urządzenie odbytu 
produktów rolniczych w prost  konsumentom, po cenach 

najkorzystniejszych dla stron obu i dostarczenie funduszów 
na nagłe potrzeby gospodarskie. W ykazał następnie 

w swoim projekcie, zbawienne skutki takowego zakładu.
P ro jek t ten z kwestyami finansowemi ogólnemi połą­

czony, nie mógł być przedmiotem doraźnej dyskussyi. 
Sekcya atoli oceniając jego ważność i użyteczność, po­

stanowiła odesłać go do Komitetu z w ezw an iem , aby 

nań troskliwość swoje zwrócił.
—  Toż samo postanowiła Sekcya względem wniosku 

C zartkow skiego J u lia n a  o urządzeniu rolniczego kre­
dytu ruchomego.

Gz. Tow . B ielaw ski w podobnym wniosku zwrócił 

uwagę sekcyi na coraz to większy ubytek ludności wiej­
skiój, którego głównym pow odem  są zimnice czyli fe­

bry, zakorzenione miedzy włościanami. Jedyne lekarstwo 

przeciw tój zgubnój chorobie, ehina, w  różnych prepa­
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ratach swoich, jes t  kosztowna dla włościan. W niós ł  za- 
tóm, żeby lekarstw o uznane przez Radę Lekarską za 

skuteczne, a także będące preparatem  chiny, było przy­
rządzane dla ludu wiejskiego po cenie jak najtańszój. 
Oświadczył przytśm , że cena ta ledwie czwartą część 

wyniesie tego, co dziś kosztuje w aptekach; i w  tym 

względzie pomoc swoję Towarzystwu ofiarował. Sekcya 
oceniając pożyteczność tego wniosku, odesłała go Komi­
tetowi do stosownego użytku.

Następujące wnioski Członków Towarzystwa, jakoto:

a. Włodzimierza Bobrowniclciego o urządzeniu r a ­
chunkowości gospodarskićj w sposób najprzystę­

pniejszy i najprostszy z przyznaniem nagrody za 

ułożenie takich szematów rachunkowych , oraz 
w tymże celu wniosek Tytusa W ojciechowskiego.

b. Alexandra Bobrowniclciego o środkach obniże­

n ia  ceny machin rolniczych, w czem jako kierujący 
oddziałem w yrobów  machin rolniczych na Solcu 
usługę swoję Członkom Towarzystwa ofiarował.

c. Michała Łuszczewskiego o urządzeniu pracowni 

cheroicznój, celem rozbiorów ziemi, nawozów i ró ­

żnych produktów.
d. Tytusa Wojciechowskiego o obmyśleniu środków  

poprawy moralnój ludu wiejskiego, mianowicie offi- 

cyalistów i sług gospodarskich.
e. Krysztoporskiego o zaprowadzeniu regulaminu, że 

tylko Członkowie Komitetu i sprawozdawcy de le ­
gacyi mogą czytać pisane głosy sw o je ,  inni zaś 

członkowie powinni tylko ustnie przymawiać się.
Sekcya ppstanowiła odesłać z przychylnym wnioskiem 

do Komitetu. Szczególniej zaś zwrócił uwagę Sekcyi
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projekt założenia pracowni chemicznej dla użytku T o ­
warzystwa i wniosek W ojciecha Jarocińskiego co do na­
głego i niezmiernego podwyższenia cen żelaza, a które 
pochodzi ztąd, że kapitaliści slarozakonni zakupując że­

lazo w  prywatnych i rządowych fabrykach, zamienili go 
w pewien rodzaj monopolium. Podający radził,  żeby 

upraszać władzę o niesprzedawanie hurtem  żelaza z fa­
bryk rządowych i o ustanowienie jego składów przy 
magazynach solnych i zaprowadzenie tamże sprzedaży 

częściowej na potrzeby rolników. Takie bowiem prawie 
w  dwójnasób podwyższenie ceny żelaza, przy spadnie - 
niu ceny produktów, stawia uboższych właścicieli i w ło­
ścian w  położeniu bardzo smutnóm; powoduje cofnię­

cie się gospodarstwa, dla braku dobrych narzędzi rolni­
czych, niemożności ich nabycia i naprawy.

Sekcya poleciła ten przedmiot szczególnńj trosk liw o­

ści Komitetu.
—  Rozbiórano z kolei kw es ty ęN r.  8 oznaczoną; „Czy 

fabrykacya cukru z buraków ma w kraju naszym 
warunki dalszego rozwinięcia, oraz jakie są powody 
upadku mniejszych fabryk cuknC\

W  tym przedmiocie odczytano następujące uwagi na­

desłane przez Cz. Towarzystwa Wojczyńskiego, a mają­

ce na celu wykazanie użyteczności wyrobu cukru z bu­
raków  na małą skalę, czyli domową.

„Ktokolwiek posiada serce poczciwe i myśl zdrow ą, 

uczuć musiał wdzięczność dla miłościwie panującego 
nam Monarchy za udarowanie kraju Ustawą Tow arzy­
stwa Rolniczego. Za najwłaściwszy zaś sposób objawie­

nia takićj wdzięczności uważam przyczynienie się wedle 

sd  każdego do urzeczywistnienia korzyści, jakie z tej
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instytucyi na gospodarstwa i na ogólne bogactwo kra jo ­
we spłynąć powinny.

„Jakkolwiek albowiem światło i gorliwość Osób, 
którym kierunek Towarzystwa poruczony, stanowią pe­
wną rękojmię przyszłości tój instytucyi, nie godzi się 

przecież nikomu usuwać od wspólnój pracy, która tóm 
bujniejsze wyda owroce, im więcój znajdzie chętnych 

pracow ników .
„Z takiój wychodząc zasady, a nie mogąc uczestniczyć 

osobiście w naradach Ogólnego Zebrania, mającego się 

rozpocząć w dniu 2 0  b. m., do k tórego podany do wia­
domości publicznej program wyczytałem w Gazecie 
W arszaw skie j z d. 5 b. m., zamierzyłem przedstawić 
Towarzystwu na piśmie uwagi moje w przedmiotach 
programatem wskazanych, te  z nich rozbierając, które  

jako najżywotniejsze dla gospodarstw naszych uważam.
„Takiemi zaś są pytania:

1) Gdzie są środki zaradcze dla gospodarstw na go­

rzelniach opartych, jeśli wyrób wódki przestanie się 

opłacać.
2 )  Czy fabrykacya cukru z buraków , ma w kraju na­

szym warunki dalszego rozwinięcia.
„ W e d le  pojęcia mego, dwie te kwestye najzupełniój 

łączą się z sobą razem, przeto do ich wyjaśnienia przy­

stępuję:
„Jak  skutecznie rozwinięcie się gorzelnictwa wpłynę­

ło na podniesienie się gospodarstw  naszych, każdy bez­
stronny, byle z przedmiotem dostatecznie obznajmiony 
przyznać musi.

„Przecież  i my gospodarze wyznać zniewoleni, żeśmy 

wielki błąd popełnili, ograniczając się ogólnie na tym
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jedynym przedmiocie rolniczo-przemysłowym,— gruntu­

jąc na nim prawie wyłącznie pomyślność gospodarstw  
naszych.

„Dziś ciężko pokutować nam za to przychodzi, kiedy 
z pow odu  ogólnćj stagnacyi w handlu, nie mogąc zna- 
lćźć kupca na inne ziemiopłody, przy tak znacznie 

zmniejszonćj w kraju konsumcyi wódki, musimy ją mar­
nować po cenach pokrywających zaledwie połowę ko­
sztów produkcyjnych, zniewoleni do tego potrzebą za­

spokojenia codziennych a koniecznych wydatków.
„O prócz gorzelnictwa, wiele je s t  przedmiotów rolni­

czo-przemysłowych, mogących skutecznie przyjść w po­

moc rolnictwu. P rzec ież  najpićrwszym z nich, najbo­

gatszym w przyszłość i dla wszystkich przystępnym, jest  

fabrykacya cukru z buraków . Że się przemysł ten  tak 
wolno dotąd u nas rozwija, dwom  przypisuję przyczy­

nom, mianowicie zaś:
1) Znakomitym korzyściom jakie dobrze  urządzone 

gorzelnie dotąd nam przynosiły, i ogólne obznajmienie 
się z tym przedmiotem.

2) Fabryki cukrowe na wielką skalę pozakładane 

w jednćj prawie tylko okolicy K rólestwa.
„Fabryki te , zamiast coby miały być wzorem do n a ­

śladowania dla innych, ogromem swoim utwierdziły  tyl­

ko w ogóle gospodarzy, mylne przekonanie, że fabryka­
cya cukru potrzebuje koniecznie kroci lub milionów. 

Przekonanie to w kraju naszym, tyle ubogim w  kapita-

sprawiło, że fabrykacyę cukru z buraków  przywła- 
szczyli sobie wyłącznie kapitaliści, przeistaczając prze- 

mysł czysto-rolniczy, na czysto prawie fabryczny. Zda­
niem mojćm, przemysł cukrowniczy w kraju naszym, myl-

1 7
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ną zupełnie postępuje drogę. W ie lk ie  kapitały włożone 
w istniejące dziś zakłady, mogą jedynie procentować 

przy silnćj protekcyi rządu, zasłaniającej je  od konku- 
rencyi z zagranicą.

„Lecz sama już potrzeba tćj protekcyi, przynoszącej 
wielką szkodę konsumentom cukru, dowodzi najlepiej, 

że pomienione wielkie zakłady są wymuszone, sztuczne, 
i że na wątłych spoczywają podstawach.

„Aby fabrykacya cukru z buraków  prawdziwe przyno­

siła nam korzyści, aby skutecznie wpłynęła na podnie­
sienie gospodarstw  naszych i ustaliła na pewnych zasa­
dach ogólne bogactwo krajowe, potrzeba aby była dla 
każdego przystępną i aby stała się jeszcze popularniej­
szą jak dziś gorzelnictwo.

„Celowi temu jedynie domowa fabrykacya cukru 
z buraków  odpowiedzieć może.

„Między rokiem 1 8 3 7  i 1 8 4 2  był ten przedmiot czę­

sto w pismach publicznych rozbierany. S. p. minister 
Mostowski, oraz pan Nowakowski właściciel dóbr  w g u -  
bernii płockićj, wydali w owym czasie o tćj metodzie 
broszury, opisujące dokładnie, przystępnie dla każdego, 
cały p roceder  domowój fabrykacyi cukru. Pan Nowa­

kowski założył naw et w majątku swoim fabrykę na ma­

łą skalę, a cukier jego okazywany w W arszaw ie , nie 
ustępow ał zagranicznym.

„Podobnież w Kobryńskićm, gubernii grodzieńskićj,  
jeden z właścicieli, którego nazwiska nie pamiętam, za­
łożył był takąż fabrykę, w którćj dobry cukier p rodu­

kował, a wiedziony chwalebnym zamiarem przysłużenia 

się ogółowi, ogłaszał kilkakrotnie w pismach publicznych, 

że ofiaruje się przyjmować bezpłatnie uczniów, którzy
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rnowćj fabrykacyi obeznać się mogą.

„Nakłady na takie fabryki nie przenoszą 3 0 0  do 4 0 0  
złp. na każdy korzec buraków zamierzonego dziennego 
wyrobu— i to już przy zakładach większych, porządniej­
szych, bo pomniejsi gospodarze i włościanie nasi, lub 
drobni cząstkowi właściciele, mogą na domowych nawet 
statkach przerabiać na mączkę cukrową wyprodukowa­
ne przez siebie buraki.

„Otrzymana zaś sama tylko mączka, przedana choćby 
po gr. 18 lub 2 0  za funt, przyniesie właścicielowi za 
korzec buraków dwa razy tyle, ile producenci dzisiejsi 
buraków dla większych fabryk za swój produkt otrzy­
mują, zniewoleni przytćm odstawiać go w czasie najgor­
szej drogi o mil parę, a częstokroć i dalej. Przytem po­
zostałe wytłoczyny i melassy stanowią dla takiego ma­
łego fabrykanta przewyborną paszę dla jego inwentarzy.

„Dlaczegośmy nie korzystali z zachęt i przykładów, 
o których powyżój wspomniałem, wytłumaczyć nas jedy­
nie może, zupełna podówczas nowość i nieznajomość 
przedmiotu, szczególniój zaś to, że nam gorzelnie zape­

wniały dostateczne korzyści.
„Lecz dziś, gdy gorzelnictwo tak bardzo rozwinięte 

już czas swój przeżyło, należy zwrócić się z całą ener­
gią do produkcyi buraków i domowej fabrykacyi cukru. 
To jedynie może nietylko wynagrodzić nam straty, jakie 
ponosimy z powodu zmniejszonój dziś konsumcyi wódki, 
ale podniesie zarazem gospodarstwa nasze i zamożność 
całego kraju do stopnia dotąd nieznanego.

„Zarzut jaki uczynić można, że skoro wszyscy wezmą 
S1e do fabrykacyi cukru, cena onego spadnie niżój ko­
sztów produkcyjnych, na żadną uwagę nie zasługuje.
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„Ś w ia t  cały, ludzkość, ludność są w ciągłym postępie, 
a z powiększaniem się ludności i jój zamożności, cukier 
stanie się potrzebą ogółu i nie prędko zbytek produkcyi 
onego przewidywać można. Obok tego, my co dziś przy 

wielkich zakładach nie możemy dostarczyć cukru na 
własną konsumcyę, a ten który konsumujemy drogo 
opłacać musimy, skoro obeznamy się z fabrykacyą do­

mową, skoro jój ogólnie poświęcimy usiłowania nasze, 
nie będziem obawiać się konkurencyi zagranicznćj, bo 
taniój możem produkować cukier, jak kraje Zachodu, 

a produkt ten, z czasem, może stać się dla nas ważnym 

przedmiotem zagranicznego wywozu.

„Przecież jakkolwiek fabrykacya domowa cukru jes t  

bardzo ła tw ą i prostą, jakkolwiek wielkie kapitały są tu 
zbyteczne, pomimo, że dwie broszury o których w spo­
mniałem, przedstawiają jasno i dokładnie wszelkie na j­
drobniejsze szczegóły fabrykacyi, pozostaje strona p ra ­

ktyczna, do którój nie mamy ludzi usposobionych i wyu­
czyć jój się, sami nie mamy sposobności.

„W p raw d z ie ,  takie domowe fabryki mają być upo­
wszechnione w W ęgrzech  a naw et i w Czechach, lecz 

nie każdy ma środki podróżowania, a najmniój tacy, 
którzyby wiedzeni do tego konieczną potrzebą, osobi­
ście temu przedmiotowi poświęcić się chcieli. Przytóm 

po co nam szukać za granicą tego, co teraz przy p o m o ­

cy Tow arzystw a Rolniczego w domu mióć możemy.

„ W  ogólności zdaniem mojóm, Towarzystwo Rolnicze 
w początkach przynajmniój swego istnienia odkładając 

na stronę teoryę, powinno wszelkie swe usiłowania skie­
row ać ku praktyce w  części rolniczo-przemysłowój, bo 

na tój nam głównie zbywa. Teoryi w  ogólności mamy

132
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tymczasem dosyć. Dostarczyły nam jój tyloliczne pisma 
rolnicze, w kraju i za granicą wychodzące. Każdy z nas 

prawie je s t  w stanie wytrzymać całodzienną dyskussyę 

o płodozmianach, irrygacyach, drenowaniu, nawozach,
0 zastosowaniu nauk przyrodzonych do rolnictwa i t. p. 

Gdy przychodzi napisać jaką rozprawę w tych przedmio­

tach, już to nam trudniój, lecz i tu jakoś znachodzą się 

pracownicy. Lecz praktyka jest  naszą słabą stroną; raz 

dlatego, że w ogólności mało osobiście zatrudniamy się 
przy gospodarstwach naszych, wyręczając się officyali- 
staroi najczęścićj bez żadnych zdolności i sumienia, po- 
w tóre ,  że w wielu przedmiotach rolniczo-przem ysło­
wych brak nam wzorów'. Takimi zaś przedmiotami są:

1. Domowa fabrykacya cukru.
2. D renow anie .

3. Irrygacya łąk.
4. Pszczolnictwo.
5. Jedwabnictwo.
6 . Użytkowanie nabiału i fabrykacya sórów.

„Do tych dodaćby jeszcze można używanie nawozów 

sztucznych, jakoto: guana, gipsu, marglu i t. p., oraz fa- 

brykacyę nawozów sztucznych.
„Sądzę p r z e to , że Towarzystwo Rolnicze, usuwając 

na czasy późniejsze przyznawanie nagród za rozprawy, 

doświadczenia, now e odkrycia, w zorow e gospodarstwa
1 t. p. powinno zwrócić swe usiłowania i fundusze, jakie 

będzie miało do rozporządzenia, ku najspieszniejszemu 

urządzeniu zamierzonych wzorowych folwarków po gu­
berniach, w taki sposób, aby każdy mógł się praktycznie 
obeznać i nauczyć przedmiotów powyżój wskazanych. 

Przedewszystkiem zaś idzie o w zorow e zakłady domo-
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wój fabrykacyi cukru, bo od niój zależy przyszłość na­
szych gospodarstw  i krajowój zamożności. Niech każdy 

przekona się jaki to przedmiot łatwy, jak małych po trze­

buje nakładów, a wtedy stanie się on powszechny, po­
pularny i usunie się mylne przekonanie, że tylko wielkie 

fabryki z korzyścią cukier produkować mogą. Rzecz się 

ma zaś zupełnie odwrotnie, co łatwo udowodnić można.

„ Fabryki, w które tak znaczne włożono kapitały, b ę ­

dąc czynne tylko kilka miesięcy do roku, muszą w  tym 
przeciągu czasu ogromne ciągnąć korzyści, aby zapewnić 

sobie całoroczny procent od kapitału zakładowego i o b ro ­
towego, który także przy podobnćj fabrykacyi musi być 
znakomitym; obok tego byt tych wielkich fabryk zależny 
od zawodnćj produkcyi buraków. To jedynie wyjaśnić 

może, dlaczego potrzebują ciągłćj opieki rządu dla sw e ­

go istnienia.
„T rzy  lub cztóry procenta  cukru, które otrzymać m o­

gą więcej jak w fabrykacyi domowój, nie zabezpieczą 

fałszywego położenia tych zakładów, i skoro się domowa 

fabrykacya upowszechni, one upaść muszą, a upadek  ich 
nie przynosząc żadnej szkody krajowi, stanie się bardzo 
dla konsumentów cukru korzystnym. Boć nie ma przy­
czyny, aby produkt ten był u nas tak drogi. Mamy zie­

mię tańszą; podobnież ro b o tn ik a ; burak nasz znacznie 
słodszy od produkowanego na Zachodzie,— cukier zaś 
u nas wyrobiony pomimo tak małego oclenia, przenosi 

w dwójnasób cenę produkcyjną zagraniczną.
„P rzy  tóm wszystkióm, kolosalne te zakłady nie przy­

czyniają się prawie do podniesienia rolnictwa. P rzeko­
nany albowiem jestem , że producenci buraków, gdyby 
się ściśle obrachowali, nie wielkie odnoszą korzyści, od­
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stawiając swój produkt do fabryk po cenach zwykle tam 
praktykowanych, a zwracane im wytłoczyny jako pozba­
wione wszelkiego prawie pierwiastku cukrowego, nie 

wielką stanowią pomoc w utrzymaniu ich inwentarzy.
„Jedyny zarzut, pozornie ważny, jakiby uczynić można 

domowćj fabrykacyi jest ten, że sig w  niój nie otrzy­
muje cukier tak piękny jak wychodzący z rafineryi. P rze ­
cież, czasby już nam było pozbyć się tego p rzesądu , że 
białość najwyższa cukru stanowi wartość onego.

„C ukier  domowym sposobem oczyszczony, wprawdzie 
mnićj jest jasny i nie tak ścisły. Przyczyną mniejszćj j a ­
sności są pozostałe w nim c ząstki roślinne, które  bynaj­
mniej dobroci cukru  nie szkodzą. Mniejsza zaś lub wię­
ksza ścisłość cukru jes t  rzeczą zupełnie obojętną, gdy 
się takowy kupuje na wagę.

„ W  cukrach rafinowanych, ta podziwiana śnieżna ich 
białość dowodzi raczćj zanieczyszczenia onych przez ró ­

żne alkalia użyte przy rafinowaniu. Alkalia te  stanowią- 
co część wagi cukru, nietylko zmniejszają słodycz one­

go, ale przytem szkodliwie na zdrowie ludzkie działać 

mogą.
„Jeżliby przecie sądzić można, że cukry średnićj bia­

łości z przyczyny zadawnionego nawyknienia, nie znajdą 
odbytu, cóż stanie na przeszkodzie kilkunastu lub kilku­
dziesięciu takim małym fabrykom jednój okolicy, zało­
żyć rafineryę wspólnemi siłami.

„Gdyby zaś te  zespolone siły podołać nie mogły, w ąt­

pić nie można, że światły rząd krajowy przyjdzie w po­
moc ta k  chwalebnym usiłowaniom.

»—  Po odczytaniu prograram atu narad Towarzystwa, 

zamało miałem czasu do dokładniejszego obrobienia przed­
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miotu, jaki rozbierać zamierzyłem. Sądzę jednak, że 

z tego com powiedział można powziąść przekonanie, iż 

mamy czćm zastąpić zagrożone w istnieniu gorzelnie 
nasze, i że cukrownictwo ma w kraju nie już widoki, 
ale pewność najwyższego rozw oju i powodzenia, s tano­
wiąc dla ogółu rękojmię przyszłój zamożności i pomyśl­
ności.”

—  Twierdzenie Wojczyńskiego zbijał Tytus W o jc ie ­
chowski, utrzymując, że domowa fabrykacya nie może 

wytrzymać współubiegania się fabryk na większą skalę 
założonych.

Sekcya uznała, że ten  przedmiot trzeba należycie 
wyjaśnić, poprzćć wyrachowaniem, a mianowicie pod 

tym względem, że chociaż wyrób mączki cukrowej na 
mniejszą skalę nie da nigdy takich rezulta tów jak w fa­

brykach wielkich, to przy obecnćj niemożności, korzy­

stanie z roślin okopowych, tak niezbędnych w płodo- 
zmiennem gospodarstwie i przez zużycie wytłoczyn na 

karm dla bydła, zdawałoby się, że dałby pewne ko­

rzyści i zastąpiłby produkcyę wódki, która oczywistą 
stratę przynosi. Życzeniem zatóm Sekcyi jest,  aby ko­

mitet troskliwą uwagę swoję na ten  przedmiot zwrócił.

—  Delegacya w ezwana na początku posiedzenia do w y­

robienia projektu zasad, przyznawania nagród  dla małych 
gospodarstw i dla służących, przez swego sprawozdawcę 

W incentego  Majewskiego przedstawiła wyrobiony pro­
jekt.

Sekcya projekt przyjęła, zmieniając tylko no wniosek 
C. K. AIex. Kurtza lat trzy służby na jednóm miejscu, 
dających w edług  uznania delegacyi prawo ubiegania się 

o nagrodę, na lat sześć, i zmianę tę dla sporności zdań
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większością głosów postanowiła. Prezydujący wezwał 
członka Towarzystwa W incen tego  Majewskiego, aby 

projekt cały z uczynioną zmianą na zebraniu ogólnóm 

przedstawił.

III .

PO S IE D Z E N IE  S E K C Y I n «  R O L N IC Z E J.

W ieczorem  2 4  lutego, odbyło się drugie posiedzenie 
w  tóm samóm miejscu i w takim samym składzie biura, 
co w dniu 2 3  wieczór.

Zgromadzenie zwolniło od czytania protokułu prze-  

szłój sessyi. Następnie prezydujący odczytał wniosek 

do Komitetu podany i zapytał, czy nie byłoby zgodnóm 
z życzeniem obradujących, aby^ wyznaczono delegacyę 

do oznaczenia nomenklatur czyli nazw gruntów, jakie 
po kraju są używane.

C. T. F elix  Cliwalibóg odpowiedział, że ponieważ nie-  

masz dotąd rozbiorów chemicznych różnych gatunków 
ziem, trudno zatóm ujednostajnić nazwy, częstokroć 

w różnych okolicach inaczój determinowane.

Na to Vice-Prezes Alexander Ostrotcski odrzekł, iż 
nie idzie tu o ujednostajnienie nazw gruntów, coby za­

mieszanie tylko wprowadzić mogło, ale idzie o zebranie 

nazw rozmaitych gruntów  po różnych okolicach kraju 
używ anych, i o wiadomość jakie rodzaje gruntów  
oznaczają.

C .T .  H e n ry k  Morawski z Podlaskiego twierdzi, że ze­
branie tych nazw z opisem własności gruntów i u d e te r -
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minowanie takowych dałoby się zrobić za pomocą usta ­

nowić się mających korrespondentów.

C. T. Ludwik Małkowski dowodził potrzebę wyzna­

czenia deiegacyi dla udeterm inowania  nazw, k tóre  są po- 
pularnem i, zwłaszcza gdy rozbiory chemiczne tych 
gruntów  ogółowi są nie znane.

Po wyczerpaniu w tym względzie rozpraw, wyznaczo­
no delegacyę złożoną z osób następujących: Vice-Prezesa 
Alexandra Ostrowskiego, i C. T. H enryka Morawskiego 

z Podlaskiego, i Henryka Romana Moraw skiego z Łęczyc­

kiego, oraz Ludwika Fiszera, która zająć się ma usku­
tecznieniem jćj czynności.

—  Z kolei przystąpiono do rozbioru 7 pytania:

„Z jakim  skutkiem użyte było u nas poziome 
drenowanie, a mianowicie z jakim nakładem.

Prezydujący w Sekcyi Edward Szydłowski przy­

kładem u siebie czynionym dowodził, iż drenowanie jest  

raczćj assekuracyą urodzaju, jaki ziemia w normalnym 

stanie wydać może, bynajmniej zaś nie powiększa u ro ­
dzajności ziemi i jest  zakosztowne, bo wynosi 1 5 0  złp. 

na mórg 3 0 0 -p rg to w y . Dlatego odstąpił od ogólnego 

drenowania i używa go tylko w miejscach niskich, 

które i tam okazały się bezużytecznemi, gdyż woda fil­

trując do drenów, zabiera cząstki gruntów przez jakie 
przechodzi. Jeżeli te są torfowe, zapycha je torfem, 

który twardniejąc przeszkadza przepływowi wody w d re ­
nach. Toż samo co do gruntu  tak zwanego kurzawką. 
Najskuteezniejszćm drenowanie okazało się w miejscach 

gliniastych, w których spodnia warstwa jes t  nieprzepu­

szczalną.
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C. T. Popiel Wacław nadmienił o maszynie rgcznój 
do robienia drenów pomysłu prezydującego, i model jej 
przyobiecuje przysłać na przyszłe pierwsze zebranie.

C. T. Fiszer Ludwik rzekł, że u niego koszta dreno­
wania jednćj włóki kamieniami, wynosiły do 7 0 0  rubli, 

faszyną do 8 0 0  rubli, a do 1 5 0 0  rubli z ru rek  wypalo­
nych, których sztuka kosztowała go groszy 5*

Prezydujący E. Szydłowski twierdzi, że dreno­
wanie kamieniami wypadło za kosztownie z powodu 

większej szerokości row ów , znacznych kosztów zwózki 
kamieni; że u niego koszta drenowania w następujący 

sposób się układają: rurki przeszło 12  cali długie, 
o tw oru  cali 2 , kosztują za tysiąc, rubli sr. 5, wykopanie

1 zasypanie row u pręt gr. 15 , ułożenie ru rek  w row ie
2  grosze od pręta. Tym sposobem włóka wyniesie na 
4 5 0 0  złp. jeżeli rowy co dwa pręty od siebie kopane 

będą.
Czł. Kom. Henryk Potocki m ó w i , że widział 

drenowanie pionowe kamieniami przez kopanie studni 

do głębokości warstwy przepuszczalnćj i twierdzi, że 
oddawna w Polsce było znanem.

C. K. Korol Walewski popiera poprzednie zdanie, mó­

wiąc, że widział podobne studnie u Trębickiego w Ł o m - 

ny dla osuszenia gruntu, i dodaje, że pionowe dreny ni­
gdy tego użytku nie przynoszą, co poziome, gdyż w pio­

nowych giną wszystkie części pożywme, a przeciwnie 

w poziomych, rola fdtrując wodę, zostawia w sobie ta­
kowe.

C. T. F ranciszek  W odzich iuw nia , że drenowanie jest 
pilniejsze jak irrygacye, że wprzód o polach, jak o ł ą ­

kach myśleć należy; oświadczył że 4 0  morgów w naj­
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lepszym gruncie, ale w  spadkach przyległych rzece 
i przez wody z tójże w ciągłej wilgoci utrzymywanych, 
przez dreny do zupełnój urodzajności doprowadził, tak 

dalece, że miał z tych g runtów  po 16  korcy rzepaku 
zimowego z morgi, i to bez nawozu. Podaje następu­

jące koszta drenowania u siebie: D ren e r  z utrzymaniem 

dziennym kosztow ał zp. 10; rurk i w Krakowie kupione 
jedno  calowe kosztowały po zp. 4 5  tysiąc; dwu calowe, 

których najwięcój używał po 7 0  zp. tysiąc; transport 
i cło 28  zp. od tysiąca; ludzi 2 0 ,  przez 4  dni na mórg 

jeden  użytych było, co razem wszystko wzięte na jeden  
mórg wynosiło zł. poi. 190 .

C. T. Krysztoporski wykazywał rezultaty nadzwyczaj­
ne, osiągnięte przez drenowanie chrustem we wsi Ruda, 

pana Gajera; oświadczył, że koszta takowego drenow a­
nia na morgę wynoszą złp. 100, i przytaczał broszurę 

wykazującą, że w Anglii znaleziono w dobrym stanie 

dreny chrustowe jeszcze przez Rzymian założone.

C. T. Paweł Wieclci dowodził, że dreny pionowe są 

tańsze, więc przystępniejsze, że potrzeba 6 ,0 0 0  rur 
wyświdrowanych na hek ta r ,  a każde 1 0 0  ru r  kosztują 
1 V2 franka.

C. K. Adolf Kurtz dowodził, że w wielu miejsco­

wościach pionowe rury  na nicby się nie przydały, gdyż 
ru ry  pionowe o tyle działają tylko, o ile zdołają przebić 

warstw ę nieprzepuszczalną, a która niekiedy u nas do 12 
sążni dochodzi.

C. K. Karol Walewski uważa, że dreny nietylko mają 
za cel osuszać ziemię, ale że poprawiają rolę swoją ka- 

pilarnością w czasie suszy, dając im potrzebną wilgoć, 

k tó rą  w czasie mokradli odprowadzają; przytacza przy­
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kłady Szlązka i korzyści, jakie tam z drenowania odno­
szono, ale zarazem dodaje, że niżćj złp. 6 ,0 0 0  kosztu na 
włóce, trudno  je s t  drenowanie zaprow adzić ,  że tym spo­

sobem na średnich gruntach nie wynagrodzi się ten środek.
C. T. K rysztoporslci radzi, aby nie odstraszać się od 

drenowania, ale owszem upowszechniać tę myśl i wszel­
kie środki ku temu; zaprowadzać narzędzia dobre  do 

drenowania i ułatwiać ich nabycie.
Na tćm, zamknięto rozpraw y nad tćm pytaniem, a C. T. 

Fiszera w ezw ano za sp raw ozdaw cę w tym przedmiocie.
Posiedzenie zaś odłożono na dzień następny na go­

dzinę 10  rano.

Dnia 25 Lutego we Czwartek.
Rozpoczęto posiedzenie odczytaniem protokółu; nastę­

pnie na wniosek C. K. Hen. Starzeńskiego, delegowane­

go od Sekcyi Chowm inwentarzy, wybraną została de le-  
gacya do oznaczenia przedmiotów mających otrzymać me­
dale na wystawie zwierząt w Łowiczu i W arszawie, i wy­
branie tem atów  do nagród. Do delegacyi tćj powołani 
zostali przez prezydującego: Jackowski Józef, Handke 

Bern., Tytus W ojciechowski, Kleniewski Boi. i W a le w ­

ski Karol. Poczćm przystąpiono do rozbioru kwestyi 8 -ć j :  
„Jakie wypadki wydało użycie guana i innych 

sztucznych nawozów."
Pićrwszy w tój materyi zabrał głos C. K. Karol W a ­

lew ski, wykazując jak guano ma być używane i jakie są: 
warunki konieczne dla uzyskania pomyślnych z jego uży­
cia rezultatów; radził s taranne poprzednio w ypróbow a­

nie gatunku i czystości jego, mieszanie przy użyciu przy-
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najmniój w stosunku %  z ziemią; ostrzegał, aby nie roz­
siewać go w czasie suszy, ale przed dćszczem lub 
w czasie dćszczu; aby starannie rozdrabniać je i za naj­
skuteczniejsze uważał używanie połowy zwyczajnego 
nawozu, a drugiój połowy guana; wreszcie dodał, że gua- 

no więcój działa na pomnożenie paszy, jak ziarna, i że 

posypywanie miejsc słabo zieleniejących na wiosnę w po­

lach ozimych, bardzo pomyślnie się u niego udało.
Następnie zabrał głos C. T. F elix  Chwalibóg  mówiąc, 

że próby jakie u siebie dokonywał zróżnemi nawozami, 

dały wypadki następujące:
„O śm naście  centnarów guana na 6 m orgów pszenicy 

rozsypane na wiosnę, mały okazały rezultat. Toż guano 

pod kartofle użyte, w  stosunku dwóch centnarów  na 3 0 0  
prętów, obok nawozu zwyczajnego, o 3 3  korce zbiór 
podwyższyło, w porównaniu obok leżącego morga, na 

którym nie użyto guana.
„Sa le tra  Chilijska w stosunku 2-ch  centnarów  wiedeń­

skich na 3 morgi okazała się bez skutku: natomiast gips pod 

rzepak użyty, okazał wpływ widoczny na wzrost rośliny. 

Czł. Tow . W ł .  Rawicz przeczytał następującą mowę: 

„Pytanie obecne do dyskussyi podane brzmi jak na­
stępuje: Jakie wypadki wydało użycie guana i innych 
sztucznych nawozów.

»Nie będę więc w daw ał się w rozbiór chemiczny gua­

na i własności jego, które w każdem dziele o tym przed­

miocie traktującóm znaleźć można, lecz w prost przystą­

pię do zdania sprawy z rezu lta tów , których sam przy 
użyciu guana dośw iadczałem , i w sąsiednim majątku 
naocznym świadkiem byłem. Przedewszystkióm n ad ­

mienić muszę, że cokolwiek tu mówić b ęd ę ,  odnosi się
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do guana prawdziwego peruwiańskiego, jeżeli bowiem  
kto użyje guana sfałszowanego i przez to rezultatów nie 

osiągnie, nie powinien winować guana, lecz tego, który 

nadużywając jego zaufania, dostarczył mu produktu sfał­
szowanego.

„Objąwszy gospodarstwo bez żadnego pól podziału 
i zaprowadzając na takowych płodozmian, wypadło mi 
w jesieni roku 1 8 5 5  poletko jedno siad oziminą, k tó re  

od lat kilkunastu nigdy nawożonem nie było, lecz nato­
miast przez poprzedniego właściciela często przesiewa- 

nćm. Ze zaś nawóz wywiozłem w zimie, poletko to wy­
noszące 2 2  morgi, postanowiłem zasiać żytem na guanie.

„G run t na którym doświadczenie to zrobiłem, był tak 
zwaną bielicą chudą z warstwą spodnią nieprzepuszczalną. 

Sposób zaś w jaki używałem guana był następujący:
„Guano miałko potłuczone mieszałem z równą ilością 

ziemi czarnćj suchój, a to w celu łatwiejszego rozsiania.
„Użyłem go dwa centnary na mórg dwusto„prętowy, 

a mianowicie: jeden centnar na jesieni a drugi na wiosnę.
„Na jesieni siałem guano na rolę w zagon zoraną bro­

nami dre wnianemi; pozaory wałem, następnie żyto zasiałem 

i zwyczajnym sposobem przywlokłem. Drugi zaś cen­

tnar rozsiać kazałem na wiosnę skoro wegetacya już 
obudzoną została, wybierając do tego dni mgliste, kiedy 
żadnego wiatru nie było. Żyto siane było w pierwszćj 
połowie września i odznaczało się na jesień  od obok 

żyta zasianego bez użycia guana, bujnością i ciemnym 

kolorem. Na wiosnę różnica ta już mnićj była widoczną, 
a przy sprzęcie zaledwie 2 korce z morgi więcćj otrzyma­
łem niż z miejsca gdzie guano uży tern nie zostało; a że na­

tenczas żyto płacono po r s r .  4 ,  użyte zaś guano koszto­



wało na mórg rsr. 9 , przeto koszta użycia takowego 

zaledwie pokryte zostały. Nie zrażając się tćm na jes ie ­

ni r. 1 8 5 6 ,  użyłem tegoż guana na morgów 3 0 ,  pod żyto 
w takich samych warunkach i w tój samćj ilości co 
w roku poprzednim, i tenże sam rezultat osiągnąłem; 

a że cena korca żyta zebranego 1 8 5 7  oznaczyć można 

rsr. 1 kop. 5 0 ,  przeto na każdym morgu poniosłem 

straty rsr. 6. Jednocześnie użyłem guana pod pszenicę 
na morgach 10, w tejże samćj ilości co i pod żyto, 

w glebie pszennćj, na miejscu powstałem  z rudunków 

lasu, lecz już trzykrotnie przesiewanćm, i zebrałem z 10  
mórg kóp sześćdziesiąt, które wydają po 1 */„ korca z ko­

py, czyli zebrałem tyle co z miejsca gdzie pszenica sia­
na była na owczym nawozie; tutaj więc użycie guana 

sowicie się opłaciło. Z tegó więc oczywiście wykazuje 

się, że guana tam tylko z korzyścią używać można, gdzie 
g runt posiada jeszcze pewien zasób siły rodzajnój i po­

trzebuje tylko bodźca do powiększenia i pobudzenia 

działalności takowej. Na gruntach zaś jałowych używać 
go nie można bez znacznych stra t  pieniężnych. Na do ­
wód tego twierdzenia przytoczę jeszcze rezultaty osią­

gnięte w majątku sąsiednim Sokołów, będącym w łasno ­
ścią p. Hirszmana, gdzie w przeciągu lat 1 8 5 5  i 1 8 5 6  

właściciel użył 1 0 0 0  centnarów guana. Tenże nie uży­
wał samego guana, lecz następującą mieszaninę: do 1 cen­

tnara guana dodawał 2  centnary gipsu, 2  centnary ko­
ści mielonych, 2  centnary popiołu i takową mieszaninę 

rozsiewać kazał sposobem już wyżćj opisanym. Rezul­

taty W' r. 1 8 5 7  pokazały się następujące:
„Na folwarku Żanecinie, na przestrzeni mórg 2 0 ,  na 

gruncie zupełnie jałowym skutek nie okazał się żaden,

144
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plon bowiem całkowity mimo sprzyjających okoliczności 
wynosił zaledwie 3 korce z morga dwustoprętowego. 

„Na folwarku Przezdziatka guanoużytćm zostało w ten

„1 .  Na morgach 120  pod żyto, w m ie jsce ,  które od 
lat 6 nawożonóm nie było na gruncie żytnim— i żyto to 

dało ziarn 10 plonu. Do siewu użyte było żyto krzyca 
po 18 — 20  garncy na morg 2 0 0  prętowy.

2. Na morgach 60  pod żyto na 3 letnim nawozie na 
gruncie żytnim dobrym, i wydało ziarn 15 przy tymże 
samym obsiewie co i wyżój.

„Z tych rezultatów jeszcze oczówiściój przekonać się 
panowie mogą, że tam, gdzie grunta są w dobrój ku ltu­
rze i mają pewien zasób siły rodzajnej, użycie guana 
pod oziminę do nadzwyczajnych rezultatów doprowadzić 

może i sowicie się opłaca, na gruntach zaś ja łowych bez­
warunkowo użycia takowego zaniechać należy.«

—  Członek Towarzystwa S ta n is ła w  S kru tko w ski 
w tym przedmiocie tak się wyraził:

„Kwestya sztucznych nawozów przy dzisiejszym s ta ­

nie naszych gospodarstw nie je s t  jeszcze kweslyą ży­

wotną.
„Sztucznym nawozem zapewne nazwać wypadnie 

wszystek surogat, który nie jest produktem naszych 
obór, stajen i t. p.; używane w kraju naszym znam 
guano, popioły drzewne, makuchy, wapno, gips, kości, 

kw as siarczany.
„Skutecznój działalności guana zaprzeczyć nie podo­

bna, jednakże jako produkt, który w handlu uległ złej 

w ierze, nie był dla mnie tyle ciekawym do doświadczeń. 

D wa lata robionych prób na małą skalę, dały ini pewność,
1 n



146

że guano będąc dzielnym środkiem podwyższenia p ro ­
dukcyi, więcćj zadawalniające rezultaty dało na ziemiach 
nie zupełnie jałowych.

„Żaden z pojedynczych surogatów przytoczonych, nie 

je s t  nawozem, tylko składową częścią onego; dopićro 
razem połączone w pewnym chemicznym związku stano­

wi nawóz, przy dostatecznój znajomości ujemnych skła­
dowych części ziemi, zadany surogat dopióro będzie 

dzielnym bodźcem podwyższenia produkcyi i dokładne­
go wykształcenia ziarna.

„Tw ierdzenie  to opieram na własnóm przeświadcze­
niu: uskuteczniona analiza ziemi folwarku mego przez 

pana Cichockiego chemika, Adjunkta w Instytucie Gosp. 
W iejskiego w Marymoncie z szlaków, które najwiecój 

mnie zastanawiały bujnością słomy przy nieodpowiedniem 

wykształceniu ziarna, przekonała mnie, że ziemia ta była 
dość bogatą w krzemiany, s tosunkow o uboga w fosfora­
ny. Użycie więc kości rozcieńczonych kwasem siarcza- 
nym, (które po przelaniu utworzyły fosforany wapna 
rozpuszczalne) w roki* 1 8 5 3  i 1 8 5 4  dały nadzwyczaj 
zadawalniające rezultaty; z morga 2 0 0  prętow ego zasilo­

nego tym preparatem powiększyła się produkcya o 3 
korce i okazał się taki rachunkowy wypadek:

2 0 0  funtów kości po złp. 8 . . . 16

Balon kwasu siar.............................................. 13 gr. 10

Koszta przeróbki i wyniesienia . . 5

złp. 3 4  gr. 10
Podwyższona produkcya pszenicy 3

korce złp. 3 6 ..................................... 108

Rezultat p l u s . . .  73  gr. 2 0
oprócz słomy i plew.
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„Rezultaty zczystych makuch, licząc po ćetnarów 5 na 
morg 2 0 0  prętowy, użycie gipsu przy posypywaniu ko ­
niczyn , ozimina na kompostach zwierzęcych, buraki na 
kompoście czysto chemicznym i t. p. rezultaty otrzyma­

ne już, w roku 1 8 5 3  ogłosiłem w Korrespondencie Rol­

niczym; dalsze moje doświadczenia, że się tak wyrażę, 
tylko próbkowe, mogę po ścisłóm uporządkowaniu na 

żądanie panów, przez organ Roczników przedstawić.

„ W  ogóle nakłady przy dość wysokich cenach zbóż 
sowicie się wynagradzały.

„Popioły drzewne, których używałem prawie zawsze 
w połączeniu z innemi surogatami przez lat 5, używa­
łem na łąki z dość pomyślnym rezu lta tem ; w roku mi­
nionym użyłem na łąkę, w równych warunkach, popiołu 
po cztćry korce na m orgów trzy, dzieląc w sposób, że 
jeden  morg posypany popiołem, a następnie wcale nie­
oczekiwane nadzieje pięknego widoku bujniejszój traw y , 
obok wiele lichszćj kompletnie zawiedzionemi były, 
gdyż pozostały do czasu sprzętu bez najmniejszej ró ­

żnicy wzrostu.
„Koniczyna w ilości morgow 3 obsypana w rów nym że 

porządku po korcy 5 na morg 2 0 0  prętowy, także nie 

dała żadnych rezultatów.

„Zjawisko to wytłumaczyłem sobie nader łatwo: wszy­
stkie nawozy mineralne, rośliny są zdolne assymilować 

wsysać korzonkami, gdy są w stanie rozpuszczalnym, ku 
czemu rok miniony wcale nie był sprzyjający; czy w przy­

szłości jeszcze będzie widoczną jakaś działalność popio­
łów, będzie to w roku bieżącym celem mój obserwacyi.

» W  tw orzeniu  kompostów a więcój jeszcze w prze­
znaczeniu ich dla roślin, kierowałem się analizą tychże
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i stosownie do ich części składowych urządzałem kom ­
postowe szychty.

„Buraki W okolicy fabrycznej, którój jestem mieszkań­

cem, przedstawiają znakomitą część dochodów, a na 

upraw ę tych i udanie skierowane są wszystkie dążności.
„Do staranniejszój uprawy zaliczaliśmy podsypki pod 

każdy burak Lohdinger. Podsypki te były mieszaniną 
pewnego stosunku popiołu, gipsu, makuch, kwasu siar- 

czanego, pudre tu  owczego; w r. 18 5 3  detalicznie co do 

wagi opisałem w Korrespondencie Rolniczym.
„ W  tym więc punkcie oparte na smutnem doświadcze­

niu moje zdanie, pragnę zakomunikować panom: że na 
lat pięć po sobie idących, przy sprzyjającej dość dżdży­
stej wiośnie, miałem urodzaj buraków jeden tylko raz 
z widoczną działalnością podsypki.

„A  dziś pozwolę sobie ostatecznie zadecydować, że 
nie można na wiosnę zadawać pod buraki podsypki zło­
żonej z surogatów mineralnych, które przy niedostatecz­

nej wilgoci nie rozpuszczalne, nietylko nie mogą być wsy­
sane przez rośliny, leżą martwe, ale pozwolę sobie 

twierdzić, że działają przeciwległe.
„Tw ierdzenie  moje oparte na własnem doświadcze­

niu gotów poprzćć jestem  podobnómże zdaniem kilku 
moich sąsiadów.

„Nadmienić tu muszę, że to co powiedziałem tyczy się 
li tylko podsypki zadawanej pod każdą pojedynczo rośli­

nę; rezultaty z nawozów mineralnych zadawanych w in­

ny Sposób, może ktoś z panów doświadczających byłby 
łaskaw nam zakomunikować.

„Kończąc pobieżne uwagi moje o nawozach sztucz­

nych, o ile małe doświadczenie moje przekonać mnie
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zdołało wyrobiłem sobie terT sąd: że wszystkie na­

wozy o ile wchodzą w rachunek muszą ' być p rak tycz ­
ne; nabywanie zaś wszystkich surogalów za gotówkę 
byłoby nie racyonalne; ale w obecnój chwili stanu go­

spodarstw, za wiele mamy przed sobą krzyczących roe- 

lioracyj, a za mało jes t  gospodarstw , które już je  dopeł­
niły, s łow em  zaczynalibyśmy alfabet od końca.

„Użycie sztucznych nawozów, rezultaty dobrze zaapli­
kowanej nauki, próbki wszystkie kompostów chemicz­

nych, to bodaj czy nie estetyczna część gospodarstwa, to 
dodaje bodźca gospodarzom do kształcenia się, pracy-— ale 
jako środek upowszechnić się mający, sądzę za wczesny.

„Do pytania sztucznych nawozów, bez kwestyi należy 
pudret; nie rozwodzę się nad kolosalnemi stratami, jakie 
kraj nasz poniósł przez marnowanie tak niegodnie, tyle 
drogocennego nawozu, ale radbym zwrócił uwagę pa­

nów nad obmyśleniem środka w przyszłości.
„Lat wiele, bo zdaje mi się 15, jak niedołężnie fabry­

kowano pudret przez p. Fosa, w W aw rzyszew ie  pod 
W arszaw ą.

» W  roku 1 8 5 2  przy dyskusyach prywatnych gospo­
darczych, jeden z współobywateli rzucił kwestyę pud re -  
tu; żarliwie wzięliśmy się do dzieła proponując akcyjną 

współkę i zdawało się, że projekt nasz wejdzie w wyko­
nanie; lecz znaleźliśmy miejscową przeszkodę ze względu 
sanitarnego, który nie dozwolił zamiaru przywieść do sku­
tku. Przy dzisiejszych okolicznościach podnoszę głos, czy 

Towarzystwo najpiórwrój nie raczyłoby zwrócić uwagi na 
przedmiot tyle ważny, a sposobem najdogodniej obmy­

ślanym przyjść tak dzielnie w pomoc rolnictwu chroniąc 
nas kupna często fabrykowanego guana i zatrzymaniem
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w kraju kapitałów, które i tak dość silnie wydzierają 
się za granicę” .

Czł. T ow . P o p ła w ski  dowodził, iż z pomyślnym sku­
tkiem używał guana pod zasiew pszenicy i żyta, i że 

w porównaniu miał 10 rub. sr. zysku na morgu.

Cz. Tow. J a n  B lu m e r  mówił, iż objąwszy opuszczo­
ne gospodarstwo potrzebow ał nawozu, a widząc przy­

kład dobry w sąsiedztwie z użycia guana, użył takow e­

go w  zastępstwie nawozu w ilości 3 -ch  cetnarów  p ru ­
skich na mórg. W  pićrwszym roku pszenica na koni- 

czynisku chybiła, ale ponieważ chybiła i na nawozie, nie 
mógł tego przypisywać skutkom guana. W  następnym 
roku poszły w tym gruncie kartofle z dodatkiem '/, czę­

ści nawozu, a w części pola z dodatkiem jednego cetna- 
ra guana na morg; jedne i drugie wydały po 7 0  korcy 

z jednej morgi 3 0 0  p rę tow ćj.  Jęczmień potem  udał się 
nie źle. Na jałowych zaś gruntach w ugorze dwuletnim 

w ziemi iłowatej i zimnćj, żyto zasiane z 2-a  cetnarami 
guana wydało kóp 3 i snopów 4 5  z jednego morga, kiedy 
bez guana wydało po 2  kóp, 2 2  snopów. Omłot okazał 

się równy po 2  korce z kopy. Owies zasiany potem tak 

na guanie jak i bez, jednakow y plon wydał.

Cz. Tow . S ta n is ła w  Skrotko icski robił próby na ja­
łowych gruntach z g u a n e m , ale żadnego skutku nie 

otrzymał.

Cz.Tow . J a n  B lu m e r  odpowiedział, iż nieotrzymanie 
rezulta tów  przez mówiącego, pochodziło z różnicy gatun­

ku ziemi. Guano jako nawóz palący na ciepłych a jałowych 

gruntach, może nie wywrzćć takich skutków', lecz na zi­

mnych gliniastych bardzo skutecznie działa.
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C. T. Ludwik Małkowski rzekł, że lepić] pićniądze 

wydawać na słomę niż na guano.
C. T. Jan Blumer raz jeszcze odpowiedział, iż tam 

gdzie słomy tanio dostać można, ten sposób może być 

lepszym; lecz tam gdzie jćj niema, gnano mianowicie na 

zimnych gruntach jałowych dobre okazuje skutki.
Na spraw ozdaw ców  z tego przedmiotu wezwani zo­

stali Członkowie Towarzystwa: W ładys ław  Rawicz i F e -  

lix Chwalibóg.
—  Z kolei wzięto pod rozbiór 9 - te  pytanie:

„Jak dalece uprawa rzędowa zimowych rzepaków 
okazuje się korzystniejszą nad siew miotomy, a zwła­
szcza czy siew rzędowy na mocne zimy, nie ji$ t 
mniej wytrzymały od zwyczajnego w naszym ostrym 
klimacie

W  tej materyi zabrał głos naprzód:
C. T. Feliłc Clmalibóg, iż 9 lat uprawia rzepak sp o so ­

bem rzędowym, i raz tylko przez wymarznięcie go u tra ­
cił; kiedy sąsiedzi jego uprawiający w zagony, częścićj 
daleko przez wymarznięcie utracali.

C. T. Adam Woroniecki zdanie to potwierdził, do ­

dając, iż potrzeba na tw ardśj  jesieni rzędy te oborywać, 
gdyż ziemia pokrywając je ,  zabezpiecza od mrozów.

C. T. Wacław Popiel toż samo potwierdził,  dodając, 
iż w Kozienicach rzędow ą upraw ę widział prowadzoną 
z najlepszym skutkiem.

Po wyczerpaniu rozpraw, sprawozdanie z tego przed­

miotu przyjął C. T. Dominik Dziewanowski.
—  Prezydujący oznajmił Sekcyi, że ponieważ w e­

zwane są przez Komitet wszystkie trzy Sekcye do wska­

zania nagrody w wdelkim 7 5  r ; s r :  medalu złotym —  o d ­
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czyta! wniosek w tym celu przez C. T. Adolfa Schiitza 
uczyniony, a przez pięciu Członków podpisany.

Podający żądał, żeby tym medalem wynagrodzić wy­
nalazcę machiny lub narzędzia rolniczego, najpożytecz­
niejszego i najbardziej praktycznego w rolnictwie.

Po dyskussyi, w którćj zabierali głosy: Vice-Prezes 
Ostrowski, C. T. Ed. Szydłowski, Ludwik Łaszcz, Bernard 
Handke, Felix Cbwalibóg, Maxymilian Straż. Sekcya 

zgodziła się na zadanie w osnowie następującej:
„Poniew aż machiny i narzędzia rolnicze, są jedną 

z najważniejszych części gospodarstwa, przeto wnosimy, 
żeby wdelki medal złoty, przyznany został w kraju za­

mieszkałemu wynalazcy machiny lub narzędzia, które 
okaże się praktyczniejszćm i najobszerniej stosującem 

się do rolnictwa, na próbach w tym celu uczynić się ma­
jących. Do konkursu przypuszczone być mają tylko na­

rzędzia i machiny w kraju w yrobione.”

—  Następnie rozbierano dalsze pytania przez Komitet 
ogłoszone, a mianowicie 10 -te  pytanie:

„ Co jest praktyczniejszym w uprawie lasów: czy 
siew, czy sadzenie?

Zabierali głosy w tym przedmiocie, za siewam n a tu ­
ralnym: Karol Dombrowicz, Ludwik Małkowski; za sa­

dzeniem: W ac ław  Popiel, Franciszek Bocheński.

C. K. Karol Dombrowicz rozpoczął rozprawy zdaniem, 
iż najlepszy sposób co do siewu lasów, uważa naturalny 
siew przez nasienniki.

C .T .Bolesław Kleniewski zrobił uwagę, iż w lekkich 

gruntach ten sposób je s t  dobry; lecz w tęgich, rośliny 

wydobywające się, zagłuszają młode latorośle, i tam tylko 

przez sadzenie można dojść do rezultatu.
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—  V ice-P rezes  Ostrowski powiedział, iż używany 

przez niego sposób sadzenia, najlepszym się okazał; lecz 
do tego dobierać trzeba  dobrych latorośli, i umiejętnie 
sadzić przesadzając z ziemią. Przy siewie lasu, należy 

zwrócić uwagę na rzucanie ziarn w stosownych odstę­
pach, siejąc bowiem dołkami a, nie rzędami po pierwszój 
trzebieży, nader ła two zbyt małe zwarcie okazać się 
może.

C. T . Wacław Popielą dowodził swoim przykładem, 
iż tańszy sposób je s t  sadzenie jak sianie, lecz chcąc za­
gaić wielką przestrzeń, zabraknie czasu dogodnego do 
sadzenia.

C. K. Karol Dornbrowicz uważał, iż za gęste sadzenie 
nie szkodzi, bo natura sama trzebi słabsze rośliny; lecz 
gołe miejsca piasczyste trzeba okrywać gałęziami.

Vice-Prezes Alexander Ostrowski, odpowiadając na 

to, rzekł: iż trzebienie za gęstego siewu, nieregularne daje 
zagajenie; lepsze je s t  rzędowe sianie.

C. T. Ludwik Małkowski oświadczył się za siewem 
i za zbieraniem w tym celu nasienia.

C. T. Franciszek Bocheński twierdził, iż trudno do­
stać dobrego nasienia w 40-le tn ich  porębach, gdyż sosna 
dopióro w lat 8 0  dobre wydaje nasienie.

C. T . Ludwik Małkowski przeciwnie dowodzi, iż 4 0 -  
letnia sosna już dobre wydaje nasienie, a siać dlatego 
należy, iż sam zasiew naturalny uskutecznia się często­

kroć drzew em , któregobyśmy sobie nie życzyli miść 

w  lasach.

C .T .FranciszekBocheński zaprzeczał, by młoda so­
sna dobre wydać mogła nasienie; dlatego obsiewy na­

turalne żle idą, że nasienie jpochodzi z niedoborowego
90
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gatunku lub z młodego drzewa: z tego powodu siać po­
trzeba, ale starać się o dobre nasienie.

Sprawozdania z tego przedmiotu podjęli się Członko­
wie I o w . :  Karol Dombrowicz i Franciszek Bocheński.

—  Następnie przystąpiono do 11-go pytania:
„ W ja k i sposób uiytkoioany bywa u nas torf 

w gospodarstwie wiejskiem, gdzie i ja k  najkorzy­
stniej przygotowują go na opal? ”

Członek ; Komitetu Henryk Potocki, zabrał głos 
i mówił, że, aby ocenić wartość torfu, po trzebną je s t  

wiadomość siły cieplika, wywiązującego się przy pale­
niu torfu; przytacza dalój doświadczenia robione przez 
S tephensa , że jeden  funt d rzew a topi 3 2  funty lodu, 
jeden  zaś funt torfu, tylko 19 funtów lodu. W  dziele 
Phisujue industńelle P. Guilloud, wykazano, że 1 kilog. 

drzewa wydziela cieplika 3 0 0 0  jednostek, a kilogram 

słabego torfu 1 1 2 5  jednostek, dobrego zaś 2 2 5 0  je ­
dnostek.

Lengerke  podaje szczegółowe wartości rozmaitych 

gatunków torfu w porównaniu z wagą drzewa. Przy do­
świadczeniach w Maluszynie robionych, pokazało się, że 

2 5 0  funtów torfu, odparowało 2 3 7 ,9  kw art wody; zaś 
1 2 5  funtów drzewa, odparowało 1 1 3 ,8 5  wody w 168  
minutach.

Rezultat siedmiu gorzelni wykazał, że do 2 0  korcy k a r­
tofli potrzeba jest  od 2 7 0 0 — 4 4 0 0  sztuk cegieł torfowych, 
co daje średnią ilość 3 5 0 0  sztuk, czyli średnio funtów 
2 4 0 0 ,  i doprowadził do wniosku, że tam z torfu użyt­
kować nie można, gdzie drzewo je s t  tanie i kosztuje 
złp. 5 sążeń, gdyż w tym razie nie opłaci się wydobywa­
nie torfu.



C. T .  Anćlrzć] Z ieliński, w  t e n  s p o s ó b  o b s z e r n i e j  
z dan ie  s w o j e  wyr azi ł :

„ O d p o w i a d a j ą c  n a  z a d a n e  p y ta n i e ,  w y p a d a  n am k o ­
n iecz n ie  poznać  n a t u r ę  i w ł a s n o ś ć  t o r f u ,  k t ó r e g o  r o z ­
m a i t e  są  g a tunk i ;  i tak:

a)  T o r f  c z a rn y .
b) T o r f  c z a r n y ,  w  k t ó r y m  z i e m n e  częśc i  się zna jdu ją .
c) T o r f  s t r z ę p k o w a l y .
d)  T o r f  m c h o w y .

„ T e n ż e  t o r f  m o ż e  być r o z m a i t e m i  s p o s o b a m i  zyskany:
1) N a j p o w s z e c h n i e j s z y m ,  kr a j ąc  g o  s z p a d e l k a m i .
2 )  K o p i ą c  g o  maszyną .
3)  S p o s o b e m  s t r y c h o w a n y m .

„ M i e s z k a j ą c  w  okol icy,  g d z i e  lasy z u p e ł n i e  są  w y n i s z ­
cz o n e ,  o k o ł o  m i a s t a  Ł ę c z y c y  p o n a d  r z e k ą  B z u r ą ,  kt ó r e j  
ł o n o  w y ł o ż o n e  j e s t  c a ł e  b o g a t ć m  p o k ł a d e m  t o r f o w ó m ,  
d o  1 2  łokc i  g ł ę b o k o ś c i  m a j ą c ć m ,  s t a r a ł e m  się s p r ó b o ­
w a ć  u s i e b i e  u ż y t k u  z t o r f u ;  n a j p i e r w s z ć m  p r z e t o  z a d a ­
n i e m  b y ło ,  ż eb y  g o  p o z y s k a ć  s p o s o b e m  j a k  n a j p r a k t y c z ­
n i e j s zym ,  s t a r a ł e m  się  p o z n a ć  z w ł a s n o ś c i ą  maszyn,  k t ó ­
r y c h  za g r a n i c ą  u ż y w a j ą ,  i w  t y m  c e l u  u d a ł e m  się do  
f a b r y k  t u t e j s z y c h ,  c h c ą c  o b e j r z y ć  k o n s t r u k c y e  maszyn  
d o  w y d o b y c i a  t o r f u  p r z e z n a c z o n y c h ;  z c z e g o  p o w z i ą ł e m  
t o  p r z e k o n a n i e ,  iż p r o s t y  s p o s ó b  w y d o b y w a n i a  t o r fu  
p r z e z  k r a j an i e  s z p a d e l k a m i ,  w  m i e j s c a c h  suc h y c h ,  m a j ą ­
c y c h  o d p ł y w  w o d y ,  j e s t  n a j t a ń s z y m  i n a j p r a k t y c z n i e j ­
szym.  U ż y w a n i e  m a s z y n  t a m  ty l ko  za lecić  m o ż n a ,  g d z i e  
t o r f  j e s t  p o d  w o d ą ,  a w y d o b y w a n i e  t o r f u  m a s z y n ą ,  j e s z ­
cze dziś u w a ż a m  za k o s z t o w n e ,  i b yć  m o ż e  że  się nie  
op łac i .  N a j l e p s z y m  g a t u n k i e m  t o r f u ,  j e s t  t o r f  czarny,  
k t ó r y  pos i a d a  s p ó j n o ś ć  i j a k  n a j w i ę k s z ą  c iężkość,  i t e n
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p r z e d  w sz y s t k i e m i  g a t u n k a m i  t o r f u  na p i e r w s z e ń s t w o  
z a s ł u g u j e .  T o r f  d o b y w a  się n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b e m :  do  
k o pan ia  t o r fu  u ż y w a  się s z p a d e l k ó w ,  ma j ą c y c h  w szys t k i e  
t rzy  bok i  o s t r e  i s t a l o n e  t a k ,  oby z ł a t w o ś c i ą  zg n i ł e  
d r z e w o  lub  k o r z e n i e  p r zec i na ły ;  c z w a r t y  o p a t r z o n y  t r z o n ­
k i e m  na ł o k i e ć  d ł u g i ć m .  W y r z y n a j ą c y  tor f ,  zb i e r a  s z p a ­
d l e m  z w y c z a j n y m  p i ć r w s z ą  w a r s t w ę  d a r n i n y ,  d o b i e r a j ą c  
się,  czyli kop iąc  aż do  na j l e p s z e g o  g a t u n k u  to r f u ;  co gdy 
n a s t ą p i ,  r o b o t n i k  w y c i ą g a  o g r o d n i c z y  s z n u r ,  rob i  p o d ł u g  
linii w y c i ą g n i ę t e g o  s z n u r a  cięcia  s z p a d e l k i e m  i k r a j e  
ceg ły  t o r f o w e ,  t aki ój  d ł u g o ś c i  i s z e r o k o ś c i  j a k  s z p a d e ­
lek,  t o j e s t  o d  1 2  cali d ł u g o ś c i  do  6  s z e r o k o ś c i .  N a s t ę ­
pn ie  d r u g i  p o m o c n i k  o d b i e r a  t o r f  n a  tacz ki ,  i o d w o z i  
na  m i e j s c e  s p l a n t o w a n e ,  u k ł a d a j ą c  ceg ły  t o r f o w e  tak 
j a k  s u r ó w k ę .  P o  k i l ku  dn ia c h ,  k i e d y  c o k o l w i e k  p o w i e r z ­
chn ia  c e g i e ł  o b e s c h n i e ,  r o b o t n i c y  p r z e w r a c a j ą  c eg i e łk i  
t o r f o w e  n a  k a n t ,  a późn ió j  u k ł a d a j ą  w  s tożk i  p i r a m i d a l n e ,  
od  2 5 — 5 0  s z t u k  c e g i e ł  z a w i e r a j ą c e ,  t a k ,  ażeby ś r o d e k  
b y ł  p r ó ż n y m ,  a p o m i ę d z y  c e g ł a m i  z n a c z n e  o t w o r y  dla 
p r z e c i ą g u  p o w i e t r z a  i z o s t a w i a  się go  do  z u p e ł n e g o  w y ­
schnięc ia .  J e ż e l i  z a ś  t o r f  m a  p o z o s t a ć  n a  z imę  p o d  g o -  
ł ó m  n i e b e m ,  w  t ak i m r a z i e  j e s z c z e  r a z  p r z e ł o ż o n y m  
być  w i n i e n  w  w i ę k s z e  s t o s y ,  o d  6 — 1 2  sążn i  o b e j m u ­
j ą c e .  W y d o b y c i e  i u s t a w i e n i e  w  p i e r w s z e  s t ożk i  p i r a ­
m i d a l n e ,  k o s z t u j e  u  n a s  o d  tys iąca c e g i e ł  z łp .  1 g r .  2 0 .  
P o n i e w a ż ,  j a k  n a d m i e n i ł e m ,  n a j w i ę k s z ą  z a l e t ą  t o r f u  
j e s t  j ego  spó j n o ś ć ,  t o  j e s t  iżby s ię  ni e  k r u s z y ł  i n i e  
ł a m a ł ;  z k o r z y ś c i ą  z a t ć m  w i e l k ą  j e s t ,  o d p a d k i  t o r fu  
p r z y s p a s a b i a ć  s p o s o b e m  p r z e z  s t r y c h o w a n i e , k t ó r e  
na s t ę p n i e  się u s k u t e c z n i a :  w  d o l e  t o r f o w ć m ,  w  k t ó r y m  
t o r f  się w y b i e r a ,  r o b o t n i c y  o d r z u c o n e  o d p a d k i  z l e w a j ą
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w o d ą ,  t r o c h ę  j e  p r z e d e p c ą ,  n a s t ę p n i e  w y r z u c a j ą  z d o ł u  
s z p a d l a m i  lub  ł o p a t a m i ,  a n a s t ę p n i e  p r z e n o s z ą  na  s to ły ,  
g d z i e  r o b o t n i k  o p a t r z o n y  w  fo r m y  t a k i e  jak i ch  u ż y w a j ą  
s t r y c h a r z e  d o  ro b i e n i a  c e g ły ,  t e ż  fo rmy  t o r f e m  w y k ł a d a ;  
n a d m i e n i ć  t u  j e d n a k ż e  w y p a d a ,  iż do  s t r y c h o w a n i a  t o r f u  
u ż y w a ć  m o ż n a  f o r m  z 4  l ub  5  p r z e g r o d a m i  t ak i ćj  w i e l ­
kośc i ,  j a k  u ż y w a j ą  s t r y c h a r z e  d o  s u r ó w k i ,  p o n i e w a ż  
t o r f  o w i e l e  j e s t  l że j szym o d  gl iny,  z a t ó m  r o b o t n i k  z ł a ­
t w o ś c i ą  tę  i l o ść  c e g i e ł  t o r f o w y c h  n a  s t o l e  z e s t r y c h o w a ć  
m o ż e ,  i p r z e n i e ś ć  na p lac s p l a n t o w a n y  c e l e m  w y s c h n i ę ­
cia,  z k t ó r e m i l o  c e g ł a m i  s t r y c h o w a n e m i ,  su s z ą c  j e ,  t ak 
s a m o  się p o s t ę p u j e  j a k  p o p r z e d n i o  o p i s a ł e m ; — tak p r z y ­
r z ą d z o n y  i d o s t a t e c z n i e  w y s u s z o n y  to r f ,  u ż y w a  się n a  
o p a ł  i j e s t  w i e l k i e m  d o b r o d z i e j s t w e m  w  okol i cy b e z l e ­
śne j .  W  naszój  ok o l i c y  j uż  w s z e d ł  w  u ż y c i e  o d  la t  ki lku  
i znaczną  j e g o  i lość k o n s u m u j ą  w i e l k i e  p r z ędza l n i e  b a ­
w e ł n y ,  f ab r y k a  s u k n a  w  mi e ś c i e  O z o r k o w i e  i z n a n a  z s wój  
w i e l k o ś c i  f a b r y k a  p.  G a j e r a  w Ł o d z i ;  r ó w n i e ż  u o k o l i c z ­
ny c h  m i e s z k a ń c ó w  w i o s e k  w c h o d z i  w  użyc ie .  U ż y w a j ą c  
go  n a  opa ł ,  p o t r z e b a  s t o s o w n e  do  t e g o  u r z ą d z i ć  p i e c e  
z r u s z t a m i ,  i s t a r a ć  s ię ,  aby  t ó ż  d o s k o n a ł e  ciągi  miały.

„ W  n a s z y c h  g o s p o d a r s t w a c h ,  g d z i e  j e s t  b r a k  l a s ó w ,  
z w i e l k ą  k o r z y ś c i ą  za lec ić  m o g ę  zwęg len i e  t o r fu  do  r o b ó t  
k o w a l s k i c h ,  c z e g o  s a m  z p o m y ś l n y m  d o ś w i a d c z a ł e m  
s k u t k i e m .  T o r f  k i l ko rak i m s p o s o b e m  z w ę g l a ć  się daje:  
a lbo  z w ęg la j ąc  g o  w  p i eca ch  z c eg ły  w y s t a w i o n y c h ,  a lbo  
tóż p r o s t y m  s p o s o b e m  u k ł a d a j ą c  go  w  s to sy  j a k  d r z e w o ;  
p i ó r w s z y  s p o s ó b  c h o c i a ż  m o ż e  k o r z y s t n i e j s z y ,  p o m i j a m ,  
gd y ż  go  nie  d o ś w i a d c z a ł e m ;  d r u g i  s p o s ó b  j e s t  n i e k o s z t o *  
w n y ,  i k aż d y  u  s i eb i e  z k o r z y ś c i ą  z a s t o s o w a ć  go m o ż e .  
Z w ę g l a n i e  t o r f u  w  s t o s a c h ,  z u p e ł n i e  p o d o b n e  j e s t  d o



158

z w ęg lan i a  d r z e w a ,  i t y m ż e  s p o s o b e m  u s k u t e c z n i a n e ,  z t ą  
różn icą ,  że  s to sy  do  zwęg lan i a  t o r fu  są m n i e j s z e ,  i n igdy  
n a d  1 5 0 0  s t ó p  s z e ś c i e n n y c h  t o r f u  z a w i e r a ć  ni e  p o w i n n y .  
P o  o z n a c z e n i u  kot l iny,  gdz ie  s t o s  u s t a w i o n y m  być  ma,  
w s t a w i a  sie d r ą g  w  ś r o d e k ,  o k o f o  k t ó r e g o  t o r f  u k ł a d a  
sie p i o n o w o ,  c o k o l w i e k  do  d r ą g a  n a c h y l o n y ,  na dnie  
s t o su ,  w  c z t e r e c h  so b ie  p r z e c i w n y c h  s t r o n a c h ,  z o s t a w i a  
sie c z t e r y  o t w o r y  t e j  w ie lk o ś c i ,  żeby ceg łą  t o r f o w ą  z a ­
t k a n e  być  mo gły ,  a  k t ó r e  n ie t y lko  do  zapa l en i a  s t o s u ,  
a le  i d o  o p r o w a d z e n i a  ogn ia  s ł u ż y ć  ma j ą .  U k ł a d a n i e  
t o r f u  o k o ł o  d r ą g a  ś r o d k o w e g o  p o s t ę p u j ę  w  ksz t a ł c i e  
o s t r o k r e g u ,  k t ó r y  o t y l e  s p a d z i s t y m  być m o ż e ,  i le sie 
p r z y k r yc i e  z d a r n i n y  na n im u t r z y m a ;  u ł o ż o n y  s t o s  p r zy ­
k r y w a  sie d a r n i n ą  i m c h e m ,  na co da j e  sie d r u g ą  w a r s t w ę  
ziemi;  u gó r y ,  w  m i e j s c u  gdz ie  b y ł  d r ą g  w ś r o d k u ,  z o ­
s t a w i a  sie o t w ó r  s t o p ę  ś r e d n i c y  m a j ący ,  i t e n  t a k ż e  
w y p e ł n i a  s ie  ł u c z y w e m  lub s u c h e m  d r z e w e m .

„ T y m  s p o s o b e m  u r z ą d z o n y  s tos ,  zapa l a  sie w  j e d n y m  
o t w o r z e  p rzy  ko t l in ie  b ę d ą c y m ,  d w a  b o c z n e  sie z a tyka ją ;  
za ś  o t w ó r  p r z e c i w n y  ty lko  w  części  s i e  o t w i e r a ,  o t w ó r  
g ó r n y  zaś  t a k  d ł u g o  o t w a r t y m  zos t a je ,  d o p ó k i  sie w  n im 
o g i e ń  n i e  p o k a ż e ,  w ó w c z a s  z a s k l ep i a  sie cały w uerzch  
j a k  na j s zcze ln ió j ,  i t y l ko  g d z i e n i e g d z i e  p r zeb i j a  s ie  p r z y ­
kr yc i e  s t o s u  k o s z t u r e m ,  z u w a g ą  na mniój  l ub  w i e c ć j  
d o g o d n e  p o w i e t r z e ,  i g d y  d y m  u s t a j e  i c e g ł y  t o r f o w e  
z ł a t w o ś c i ą  p r z e b i ć  sie da j ą ,  p e w n i  j e s t e ś m y ,  ż e  sie t o r f  
w  tó j  części  s tosu zwęg l i ł .  W s z y s t k i e  w i e c  o t w o r y  n a t y c h ­
m i a s t  z a s m a r o w a n e  być  w i n n y ,  a w  m i e j s c u  p o d o b n e  
z innój  s t r o n y  z r o b i ć  w y p a d a ,  i t y m  s p o s o b e m  p r o w a d z i ć  
o g i e ń  d o  s a m ć j  kot l iny;  da l s ze  o b c h o d z e n i e  sie ze  s t o ­
s e m ,  m i a n o w i c i e  j a k  s ie  os t udz i ,  i w e g l e  sie z n i e g o  w y ­
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c i ą g a j ą ,  z u p e ł n i e  p o d o b n e  j e s t  do  zwęg lan i a  d r z e w a  
w  s t o s a c h  z t ą  ró żn icą ,  ż e  z w ę g l o n y  t o r f  d a l e k o  d łu ż ó j  
o s t u d z a ć  się m u s i ,  a n a j g ł ó w n i e j s z a ,  a by  n a j m n i e j s z y  
p rz y s t ę p  p o w i e t r z a ,  n i e  mia ł  m i e j s c a ,  b o  i n a c z ć j  nie  
zg in i e  o g i e ń  w  w y p a l o n y c h  w ę g l a c h ,  a n a j m n i e j s z y  ci ąg 
p o w i e t r z a  zn i s zczy  ca łą  p r a c ę  i z a m i a s t  węg l i ,  z rob i ć  się 
m o ż e  pop ió ł  t o r f o w y .  Co  zaś  do  użyci a  t o r f u  n a  n a w ó z ,  
to  w  py ta n i a c h  n a w o z u  d o t y c z ą c y c h ,  j u ż  w i e l k i e  k o ­
rzyśc i  z użycia  t o r f u  d o  n a w o z u ,  w  sekcy i ,  p r z y z n a n e  z o ­
s t a ł y .  T o  w s z a k ż e  j es zcze n a d m i e n i ę , iż p a l e n i e  t o r f u  
na  p o p i ó ł  i r o z s i a n i e  t a k o w e g o  na z i em ie  s z c z e r k o w e ,  zn a  
k o m i t e  dla  ro ś l in  w y w i e r a  s k u t k i ” .

V i c e - P r e z e s  Alexander Ostrowski u w a ż a ,  iż n a j l e ­
p s z y ' s p o s ó b  w y d o b y w a n i a  to r fu ,  j e s t  u k ł a d a ć  w a r s t w a m i  
ce g ie łk i  w  k o z i o ł k a c h ,  d o p ó k i  w i l g o ć  z n i e g o  n i e  o s i ą -  
knie ;  inaczćj  w y s u s z o n y ,  r o z p a d a  się.  U n i k a ć  t a k ż e  t r z e ­
ba ,  aby ni e  rob i ły  s i ę  o d p a d k i ,  k t ó r y c h  k o s z t o w n e  j e s t  
s t r y c h o w a n i e .  W  H o l a n d y i  t o r f  z w o d y  w y d o b y t y  d e p c z ą  
n a s t ę p n i e  za  p o m o c ą  d e s e k  p r z y w i ą z a n y c h  do  nó g ,  u d e ­
p t u j ą  go,  a s k o r o  sp ó j n o śc i  n a b i e r z e ,  r z n ą  w  ce g i e ł k i .

C z . K o m .  Henryk Potocki do da ł ,  iż p r z yczyną  m a ł e g o  
uż y c i a  t o r fu ,  p o m i m o ,  iż t e n  m a t e r y a ł  o p a ł o w y  m a ł o  
k o s z t u j e ,  j e s t ,  iż w  n i e d o g o d n y m  cz as i e  dla  g o s p o d a r ­
s t w a ,  w y d o b y w a j ą ,  iż go  b u r z e  niszczą i że  w y m a g a  
u  n a s  k o s z t o w n ć j  g r a b a r s k i ó j  r o b o t y .

C .  T .  Bernard Handke u t r z y m u j e ,  iż o s u s z e n i e  j e s t  
n a j w a ż n i e j s z ą  r z e c z ą  p rzy  w y d o b y w a n i u  t o r f u ;  że  p o r ó -  
w n y w a j ą c  s i łę pa lną  w  tor f i e  i d r z e w i e ,  kosz t a  t r a n s p o r t u  
p r z e m a w i a j ą  za  t o r f e m .  W s p o m n i a ł  t a k ż e  o p r a k t y c z -  
n o ś c i  ma s z y n y  d o  p r a s o w a n i a  to r fu .
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C. T .  M ikoła j Gurowski p o p a r ł  to zdan ie  p r z y w o d z ą c ,  
iż ma s z y n ę  B r z o z o w s k i e g o  d o  w y r z y n a n i a  t o r f u  m a  
u s i eb i e  o d d a w n a ,  i ż e  o jój  s k u t k a c h  p o d a w a ł  d o  K o r -  
r e s p o n d e n t a  H a n d l o w e g o  i R o l n i c z e g o  p rzy  G a z e c i e  W a r ­
s z a w s k i e j .

V i c e - P r e z e s  A lexander Ostrowski d o d a ł ,  iż ko s z t a  
p r a s o w a n i a  t o r f u  s ą  zby t  w i e l k i e .  Z b y t n i  zaś  kosz t  p o l e ­
ga  n a  z ł y m  s p o s o b i e  w y d o b y w a n i a  t o r f u .

P o  w y c z e r p a n i u  r o z p r a w  w  tym p r z e d m i o c i e ,  s p r a ­
w o z d a n i e  p o r u c z o n o  C.  T .  Adolfoioi Schiitz.

—  Z  kolei  w z i ę t o  p o d  r o z b i ó r  1 2  i o s t a tn i e  p y t a n i e :
„Jakie i gdzie skutki wywarła metoda D zierżona  

„Postęp pszczolnictwa”  i jakiem i sposobami rozpo- 
wszechnić tę ga łąź gospodarstwa  , zwłaszcza pom ię­
dzy w łościanam i” .

Cz.  T o w .  Ant. Lesiewski p r z e c z y t a ł  u w a g i  s w o j e  
n a d  t y m  p r z e d m i o t e m :

„ P o d n i e s i o n a  p r zez  T o w a r z y s t w o  R o l n i c z e  mi ędzy  in -  
n e m i  p o w y ż s z a  k w e s t y a ,  s p o w o d o w a ł a  m n i e  d o  p o b i e ­
ż ny ch  u w a g  n a d  t ą  g a ł ęz i ą  p r z e m y s ł u  w  p o w i e c i e  G o s t y ń ­
sk im.

„ W  p o w i e c i e  t y m  ni e  m a j ą c y m  j u ż  o b s z e r n y c h  l a s ó w ,  
zw ł a s z c z a  n a l e ż ą c y c h  d o  o só b  p r y w a t n y c h ,  z a r z u c o n ą  
zos t a ł a  m e t o d a  c h o w u  psz c z ó ł  w  b a r c i a c h  l e ś n y c h ,  
a p r z y s w o j o n o  s y s t e m  p a s i e k o w y ,  w  u lach  t a k  z w a n y c h  
p i e r i k o w e m i  i k o s z k o w e m i .

» M e t o d a  p r z e w i e w n a  N u t t a  i u l e p s z o n a  D z i e r ż o n a ,  
z a l e d w i e  o d  la t  ki lku z a s t o s o w a n ą  z o s t a ł a ,  p r z e z  b a r d z o  
m a ł ą  l i czbę m i ł o ś n i k ó w  p s z czo l n i c t wa .
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» I n i c y a t y w a  tój  m e t o d y  w  naszć j  okol i cy na leży  sig 
o b y w a t e l o w i  p o w i a t u  Ł ę c z y c k i e g o ,  p a n u  O r d g d z e  z S t r z e -  
g o e i n a ,  a g o d n e m i  j e g o  n a ś l a d o w c a m i  w  p o w i e c i e  G o ­
s t y ń s k i m  są: ks.  W i k t o r  p l e b a n  z T r ę b e k ,  pp.  P i a s c z y ń -  
ski  z D ą b r o w a  i S t ę p o w s k i  z J a w o r z y n a .  I c h  pasi eki  
u r z ą d z o n e  p o d ł u g  s y s t e m u  p r z e w i e w n e g o ,  p i e l ę g n o w a n e  
o sob i śc ie ,  w i n n y  j u ż  by ły  w y k a z a ć  l e p s z e  n a s t ę p s t w a  
i ko rzyś c i  z n o w o  p rzy j ę t ó j  m e t o d y  D z i e r ż o n a ,  w s z e l a ­
ko  w y z n a ć  m u s z e ,  że z t e j  n i e t y l k o  żadnych  d o t ą d  p o ­
m y ś l n y c h  s k u t k ó w  n ie  o s i ą g n i ę t o ,  l ecz  p r z e c i w n i e ,  tg 
ro z w i j a j ą c ą  się g a ł ą ź  g o s p o d a r s t w a  w  p o w i e c i e  G o s t y ń ­
s k i m,  w  up łyn i o r i ych  l a t a ch  n i e p r zy j azny  s t an  p o w i e t r z a
0 m a ł o  nie  zni szczył  z u p e ł n i e ;  s t r a ty  b o w i e m  z r z ą d z o n e  
w  p a s i ekach  p r z e p o ł o w i ł y  l i czbę uli.  .

„ P r z y c z y n a  u p a d k u  nie  o d n o s i  się byna jm n ió j  do  u l e ­
p szen i a  m e t o d y  D z i e r ż o n o ,  a le  raczćj  do  w y ż s z y c h  p r z y ­
czyn od  woli  c z ł o w i e k a  n i e z a w i s ł y c h  , a t e m i  są: s ł o tne  
l a t a  i m r o ź n e  zimy p o p r z e d n i e ,  os t a tni  r o k  z by t  suchy ,  
w  o g ó l e  żywio ły  n i e p r z y j a z n e  r o z w o j o w i  p s z c z o l n i c t w a .

„ W  tak i ch  r a z a c h ,  na j l e p s z e  n a w e t  chęc i  i t r o s k l i w o ś ć  
ni e  p o m o g ą ,  zwła szcza  gdy  t r u d n o ś c i  są  n a d z w y c z a j n e
1 w y j ą t k o w e ,  a d o ś w i a d c z e n i e  j e s zcze  nie  nau c z y ł o  j ak  
im za ra d z i ć .

„ N a s i  mi ło ś n i cy  p szc z o l n i c t w a  pojęl i  w a ż n o ś ć  s w e g o  
p rz e d s i ę w z i ę c i a ,  n i e  z raża j ąc  się d o z n a n e m i  z a w o d a m i ,  
i ś c i ś l e  ś l e d z ą  p rzyczyn  n i e p o w o d z e n i a .  P a n  S t g p o w -  
ski  w  J a w o r z y n i e ,  u le  D z i e r ż o n a  u w a ż a  j a k o  zby t  c zu l e  
na  a t m o s f e r ę  n a s z e g o  k l i ma t u ,  i m a ł o  o s ł an i a j ące  pszczo­
ły o d  j e j  w p ł y w u .

„ Z a r a d z a j ą c  t e m u ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  ś r o d k i  o d p o w i e d n i e  
p o t r z e b i e  u l e p s z e n i a  w  u l u  D z i e r ż o n a ,  w s z e l a k o  w y j a -
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w l e n i a  s z c z e g ó ł ó w  o d m ó w i ł ,  d o p ó k i  z a ł o ż o n y  p e r y o d  d o ­
ś w i a d c z e n i a  n i e  u t w i e r d z i  p r z e k o n a n i a  o d o k ł a d n o ś c i  
i g r u n t o w n o ś c i  p o s t r z e ż e ń  j e g o  i p o p r a w k i .  W e  w ł a ś c i ­
w y m  wigc  czas ie  b e d z i e  m o i m  o b o w i ą z k i e m  zdać  s p r a ­
w ę  z t e g o  p r z e d m i o t u  T o w a r z y s t w u  R o l n i c z e m u .

„ D a w n y  s y s t e m  p i e l ę g n o w a n i a  p szczó ł  w  u l a c h  p i e ń -  
k o w y c h  i k o s z k o w y c h ,  na  m a ł ą  t y l k o  skal ę  u p r a w i a n y  
b y w a  p rzez  d w o r y  w i e j s k i e ,  m n i e j  j e s z c z e  p r z e z  w ł o ­
ści an na szyc h ,  a z s y s t e m e m  d a w n y m  i s t a r ą  r u t yną ,  o b o k  
m a ł e g o  z a m i ł o w a n i a ,  n i e  m o ż n a  r o k o w a ć  na  tć j  d r o d z e  
p o m y ś l n e g o  p o s t ę p u .  I  n i e d z i w ,  że  w ł a ś c i c i e l e  z i e m s c y  
przy  tylu roz l i c znych  za jęc iach g o s p o d a r s k i c h ,  dla  s a m e ­
go  b r a k u  o d p o w i e d n i ć j  u m i e j ę t n ć j  po m o c y ,  nie  m o g ą  
my ś ló ć  o z a p r o w a d z e n i u  n o w y c h  ga łęz i  r o l n i c t w a ;  k iedy  
ż y w o t n i e j s z e  i w aż n ie j s z e  d a l e k o  z o s t a j ą  w s t a n i e  c h o ­
r o b l i w y m  i w y m a g a j ą  z d o lnych  l eka rzy  i s k u t e c z n i e j ­
szych n a d  o b e c n e  l e k a r s t w o .

„ N i e  m o ż e m y  się j e s z c z e  szczyci ć  z u p e ł n y m  r o z w o j e m  
r o l n i c t w a ,  a p r z e c i e ż  p s z c z o l n i c t w o  u w a ż a ł b y m  d o p i e r o  
za w y p ł y w  w y s o k i ć j  k u l t u r y  zi emi,  u p r a w y  i h o d o w l i  
s z l a c h e tn i e j s z y c h  i m i o d o b o r n y c h  ro ś l in .

„ S a m o  h o d o w a n i e  p szczó ł ,  w e d ł u g  p r z e w i e w n ć j  m e ­
t o d y  D z i e r ż o n a ,  s t a n o w i  j u ż  dziś  c a ł o ś ć  n a u k o w ą ,  i jeś l i  
ma  s i ę  u p o w s z e c h n i ć  między l u d e m ,  w y m a g a  n i e  o w y c h  
d a w n y c h  b a r t n i k ó w  i p a s i e c z n i k ó w ,  k t ó r z y  p o w o d o w a n i  
p r z e s ą d a m i  i z a b o b o n a m i ,  c h c i w o ś c i ą  i z łą  wo lą ,  n a r e s z c i e  
ź le  z r o z u m i a n ą  t r o s k l i w o ś c i ą ,  g nęb ią  b i ć d n e  r o j e  i p o ­
n iżaj ą  w a r t o ś ć  p s z c zo l n i c t wa ;  a le r aczó j  ludzi  m n i ć j  w i ę -  
c ć j  j u ż  o ś w i e c o n y c h ,  z d o l n y c h  p r z e j ą ć  s i ę  s y s t e m e m  tćj 
na u k i .



„ U s p o s o b i e n i e  i w y k s z t a ł c e n i e  t a k i c h  ludz i ,  p o t r z e b u ­
j e  d ł u g i e g o  p o ś w i ę c e n i a  się o ś w i e c o n y c h  l u b o w n i k ó w  
p s z c z o l n i c t w a ;  a le  mo z o ł y  p r z e z  ni ch  p o d e j m o w a n e ,  
i z w y k l e  n i e w d z i ę c z n o ś c i ą ,  a w r e s z c i e  o p u s z c z e n i e m  
m i e j s c a  o d p ł a c o n e ,  o d e j m u j ą  c hęć  do p o d o b n y c h  p r z e d ­
s i ę w z i ę ć ; zr esztą ,  p o j e d y n c z e  u s i ł o w a n i a  b a r d z o  tu  m a ł o  
p o m o g ą :  t r z e b a  w s p ó ł u d z i a ł u  ca ł e go  k r a j u ,  t r z e b a ,  idąc  
za w z o r e m  zagrani cy ,  u r z ą d z a ć  s p e c y a l n e  zak ła dy ,  j a k  
to ma  m i e j s c e  w  M e j d l i ng  pod  W i e d n i e m ,  w  P a l c z y -  
c ach  u p. P r o k o p o w i c z a ,  w  g u b .  C z e r n i h o w s k i ć j  i t. d . ” .

V i c e - P r e z e s  Alexander Ostrowski z w r ó c i ł  u w a g ę ,  
iż m e t o d a  D z i e r ż o n a  s ł uży  w ięcć j  do  r o z m n o ż e n i a  pszczó ł ,  
j ak  do  zyskan ia  m i o d u .  C h w a l i  m e t o d ę  u ż y w a n ą  w l i a n -  
n o w e r z e ,  g dz i e  w ł a ś c i c i e l  p s zczó ł ,  n a j m u j e  dla  n i ch  p a ­
s t w i s k o ,  t o  w po la c h ,  to w  ł ą k a c h  lub o g r o d a c h ;  w r e ­
szcie  po  w r z o s a c h  l e ś nych ,  p r z e n o s z ą c  u l e  dla  u ł a t w i e ­
nia  p s z c z o ł o m  b l i ż szego  p rz y n o s z e n i a  c z ą s t ek  m i o d o w y c h .

C . T .  K ijew sh  pow i e d z i a ł ,  iż u ż y w a j a c  m e t o d y  D z i e r ­
żona  w  1 - m  r o k u  miał  d o b r e  r e z u l t a t y ;  w  2 - m  s ł a b e ,  
w  , 3 - m  u p a d ł y  pszczoł y .

C.  T .  Jakubowski o d e z w a ł  się,  iż D z i e r ż o ń  s w o j ą  m e ­
t o d ę  dla  spe ku l acy i  og ł o s i ł ,  iż o n a  s łuży w i ęcó j  d o  r o ­
z mn a ż a n ia  pszczó ł ,  j a k  do  p r z y s p o r z e n i a  mi odu .

C.  T .  Lud. M ałkowski pow i e d z i a ł ,  iż h o d o w a n i e  p s z c z ó ł  
zależy więcó j  o d  s p o s o b u  w y k o n a n i a ,  j a k  o d  b ł ę d n o ś c i  
m e t o d y ,  i że  m e t o d ę  D z i e r ż o n a  znal azł  d o b r ą  i o d p o ­
w i e d n i ą ,  t y lko  w y m a g a j ą c ą  w i ę c e j  p o ż y w i e n i a  dla  p s z c z ó ł ,  
gdyż  po ki lka r o j ó w  mi eś ci  się w j e d n y m  ulu.

C.  T.  W łodz. Łabęcki w s p o m i n a ł  o ks .  D o l i n o w s k i m ,  
k t ó r e g o  m e t o d a  za sadza  się n a  z yskan i u  więcój  m i o d u  
p r z e z  z a k ł a d a n i e  g o t o w y c h  p l a s t r ó w  w o s k u .
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N a  s p r a w o z d a w c ó w  z t e g o  p r z e d m i o t u  w y b r a n i  Czł .  
T o w .  A n t o n i  L e s i e w s k i  i L u d w i k  M a t k o w s k i .

—  N a s t ę p n i e  odc z y t a n o  w n i o s e k  J a c k a  W o l s k i e ­
go ,  o w y z n a c z e n i e  d e l e g a c y i ,  dla  b l i ż szego  r o z p o z n a n i a  
s k u t e c z n o ś c i  j e g o  s p r o s z k o w a n y c h  n a w o z ó w .  W n i o s e k  
t e n  d o  r o z p o z n a n i a  i s p r a w o z d a n i a  o d d a n o  C.  T .  D o m i ­
n i k o w i  D z i e w a n o w s k i e m u .

N a  tóm o b r a d y  S e k c y i  R o ln i czó j  z a m k n i ę t e  zost ały.

IY .

POSIEDZENIE SEKCYI IIpJ CHOWU INWENTARZA.

P o d  tą s a m ą ,  j a k  w  d n iu  o n e g d a j s z y m  p r e z y d e n c y ą ,  
i w  t y m ż e  s a m y m  s k ł adz i e  b i u r a ,  S e k c y a  z e b r a w s z y  
s ię na p o s i e d z e n i e  w  dn iu  2 4  lu t e g o  w e z w a ł a  de le g a c y ę  
w y z n a c z o n ą  do  r o z e b r a n i a  p r o j e k t u  C.  T .  Hakebeila 
w y m i e n i o n ą  pow yżó j ,  k t ó r a  o t y m ż e  p r o j e k c i e  t ak i e  
zd a n i e  w y n u r z y ł a :

D e l e g a c y a  u z n a j e  g ł ó w n y  po m y s ł :  to  j e s t  z a ło ż e n i e  t a ­
k i e g o  z a k ł a d u  p r z e z  a k cye  j a k o  u ży t e c z n y  i w a ż n y .  W y r a ­
c h o w a n i a  p o d a n e  p r z e z  p.  Hakebeil m u s z ą  być  p r z e d m i o ­
t e m  d o k ł a d n e g o  r o z b i o r u  i s p r a w d z e n i a ,  k t ó r e g o  w  tak  
k r ó t k i m  cza s i e  d o p e ł n i ć  nie  p o d o b n a ;  w n o s i  z a t e m  d e l e ­
gacya  o o d e s ł a n i e  t e g o  p r o j e k t u  do  K o m i t e t u  z ż ycze ­
n i e m  żeby go  w z ią ł  pod  r o z w a g ę  i udz i e l i ł  m u  co do  
myś l i  z a sa d n i c z ć j  m o r a l n e g o  p o p a r c i a .  Z w r ó c i ł a  p r z y -  
t ó m  d e l e g a c y a  u w a g ę  s w o j ę  n a  t ę  o k o l i c z n o ś ć ,  iż w  r a ­
zie u s k u t e c z n i e n i a  t e g o ż ,  l ub  j e m u  p o d o b n e g o  p o m y s ł u ,  
n a leż y  z a b e z p i e c z y ć  w razi e  k s i ę g o s u s z u  b y d ł o  s p r o w a d z i ć  
się m a j ą c e  z z ag ran i cy  p o d ł u g  r z e c z y w i s t e j  j e g o  w a r t o ś c i .
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—  D e l e g a c j a  w y z n a c z o n a  do  w s k a z a n i a  p r z e d m i o t u  
r o z p r a w y  k o n k u r s o w e j  na r o k  bieżący p o d a ł a  n a s t ę p u ­
j ą c e  z a dan i e .

„ W  j ak i  s p o s ó b  w  o b e c n y m  s t an i e  g o s p o d a r s t w a  
k r a j o w e g o ,  m o ż n a b y  do j ś ć  do kon iecz n ie  p o t r z e b n ó j  p o ­
p r a w y  i n w e n t a r z y  żywych ,  m a j ą c  g ł ó w n i e  na  w z g l ą d z i e  
n ie ty lko  u t r z y m a n i e  dz i s i e j s zych  d o c h o d ó w ,  ale  n a d t o  
po w ię k s z e n i a  ich na p r z y s z ł o ś ć . "

C.  T .  Ludw ik Grabowski p r z e d s t a w i ł  z a sady ,  k t ó r e  
t ak i e  z adan ie  s p o w o d o w a ł y ,  p r z y t o c z e m y  j e  c a ł k o w i c i e :

„N i s k i  s t a n  naszych  g o s p o d a r s t w  j e s t  w  śc i s łym z w i ą z ­
ku  ze złym s t a n e m  n a s zych  i n w e n t a r z y .  P r z e k o n a n i e  t o  
po dz ie l a  z a p e w n i e  w i ę k s z o ś ć  z i em ian ,  a  jeże l i  p o m i m o  
t e g o  nie  w idz im y  z n a c z n y c h  w  tój  m i e r z e  p o s t ę p ó w ,  
p o c h o d z i  to tylko  z t e g o  p o w o d u ,  że  k ry t yczny  s t a n  m a ­
j ą t k o w y  w i ę k s z o ś c i  z i emian ,  w z b u d z a  w ni ch  s ł u s z n ą  
o b a w ę  w s z e l k i c h  u l e p s z e ń ,  k t ó r e b y  k o s z t  lub tóż z m n i e j ­
szen i e  d o t y c h c z a s o w y c h  d o c h o d ó w  za sobą  poc i ą g a ł y .  
D z i e ł o  z a t ó m  w y k a z u j ą c e  spos oby ,  j a k i e m i b y  bez  z m n i e j ­
s ze n i a  d o t y c h c z a s o w y c h  in t r a t ,  a z a t ó m  i b e z  n a d z w y ­
cza jnych  n a k ł a d ó w ,  d o  p o l e ps zen ia  s t a n u  i n w e n t a r z y  
ż y w y c h  do j ś ć  m o ż n a ,  by łoby  w i e l c e  p o ż ą d a n e m . "

C.  T .  Felix Wołowski p r z e d s t a w i ł  w  im ien iu  d e l e ­
gacyi ,  n a s t ę p u j ą c e  r o z w i n i ę c i e  myśl i ,  k t ó r a  p r z e w o d n i ­
cz y ła  w  w y b o r z e  d o  r o z p r a w y  k o n k u r s o w e j .  A u t o r  p o ­
w i n i e n  w y kazać ,  w  j a k i c h  m a j ą t k a c h  h o d o w l a  j e d n e g o  
z d w ó c h  gfówmych r o d z a j ó w  i n w e n t a r z y  d o c h ó d  p r z y ­
n o szącyc h ,  t o  j e s t  b y d ł a  r o g a t e g o  i o w i e c  j e s t  k o r z y ­
st n i e j s z ą ,  a t o  ze w z g l ę d u  n a  h a n d l o w e  p o ł o ż e n i e  m a ­
j ą t k ó w ,  o r a z  na  s t o s u n e k  ł ą k  i g l eby  g r u n t u ;  z a s t a n a w i a  
się t a k ż e  n a d  t ó m ,  j a k a  r a s a  dla  k a ż d e g o  r o d z a j u  i n w e n ­
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t a r z y  s t o s o w n i e  do  m i e j s c o w o ś c i  j e s t  n a j o d p o w i e ­
dn ie j szą .

S e k c y a  przyj ęł a  to zad a n i e  k o n k u r s o w e ,  i w r a z  z r o z ­
w i n i ę c i e m  C .  T.  Felixa Wołowskiego d o d a n ó m ,  p o s t a n o ­
w i ł a  p r z e d s t a w i ć  O g ó l n e m u  Z e b r a n i u  pod  z a t w i e r d z e n i e .

—  N a  p o s i e d z e n i u  S e kcy i  dnia  2 5  l u t e g o ,  d e l e g a c y a  
ozna jmi ł a ,  że  z m e d a l ó w  p r z e z n a c z o n y c h  na w y s t a w ę  
p ł o d ó w  ro l n iczych  w  Ł o w i c z u ,  c z t e r y  m e d a l e  d o d a n e  
z o s t a ły  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  S e k c y i  H o d o w l i  i n w e n t a r z y ,  
t o  je s t :

1 m e d a l  2łoty.
1 m e d a l  s r e b r n y  większy .
2  m e d a l e  s r e b r n e  m n i e j s ze .

S e k c y a  po  n a r a d z i e  zgod zi ł a  sie,  aby m e d a l e  t e  w  n a s t ę ­
pu jący s p o s ó b  r o z d z i e l o n e  były:

a) M e d a l  z ł ot y dla  na j c e l n i e j s z e j  sz tuk i  i n w e n t a r z a ,  
d o  k o n k u r s u  p r z e d s t a w i o n e j  be z  w z g l ę d u  na g a t u n e k  
i p ł eć ,  p o z o s t a w i a j ą c  j e j  o c e n i e n i e  d e l ega cy i  do  r o z ­
dz ia łu  n a g r ó d  na w y s t a w i e  tój  w y z n a c z o n ć j .

b) M e d a l  s r e b r n y  większy  i 2  s r e b r n e  m n i e j s z e  m a j ą  
być o d d a n e  s z t u k o m  i n w e n t a r z a  najbl iże j  d o  p i e r w s z e j  
zbl i żonym,  z tóm j e d n a k  n a d m i e n i e n i e m ,  że k a ż d y  g a t u ­
n e k  tylko j e d n e  n a g r o d ę  o t r z y m a ć  mo ż e ,  i że w  w y n a ­
g r a d z a n i u ,  z a c h o w a ć  t r z e b a  n a s t ępu jący  p o r z ą d e k :  1 0 b y ­
d ł o ,  2 °  k o n i e ,  3 °  o w c e ,  4 °  t r z o d a  c h l e w n a .  G d y b y  
t r z o d z i e  c h l e w n ó j  ż a d n e g o  m e d a l u  ni e  p r z y z n a n o ,  w t e ­
dy m e d a l e  2  s r e b r n e  mni e j s ze ,  j e d e n  g a t u n e k  i n w e n t a r z a  
o t r z y m a ć  m o ż e .

Z a s t r z e g a  sie j e d n a k ,  że  s z t uk i  na  w y s t a w i e  W a r -  
s za w sk i ó j  w y n a g r o d z o n e  m e d a l e m ,  w y ł ą c z o n e  są  o d  n a ­
g r o d y  T o w a r z y s t w a  na w y s t a w i e  Ł o w i c k i ó j .
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O t r z y m a n i e  n a g r o d y  z i y nnch  ź r ó d e ł  p o c h o d z ą c e j ,  nie  
p r z e s z k a d z a  d o  w s p ó ł u b i e g a n i a  sig o n a g r o d y  w  T o w a ­
r z y s t w i e  R o l n i c z e m ,  le cz  w  k a żdym  raz i e  p r z y p u ­
s zcza ne  być ma j ą  do  k o n k u r s u  s a m e  ty lko  i n w e n t a r z e  
w y c h o w a n e  w  g o s p o d a r s t w a c h  wie j s k i ch .

P r z y t ó m  S e k c y a  u z n a ł a  za s t o s o w n e  n a  w n i o s e k  C.  T .  
Felixa Wołowskiego  z w r ó c i ć  u w a g ę  T o w a r z y s t w a ,  że  
n a l e ż a ł o b y  u s t a n o w i ć  z a sadę  p rzy  p r z y p u s z c z a n i u  b u -  
chai  r ó ż n y c h  ra ss  do k o n k u r s u  o n a g r o d y  T o w a r z y ­
s t w a ,  aby b u c h a j e  r a s s  m l e c z n y c h ,  j a k o  to h o l e n d e r ­
sk i ej ,  o l d e n b u r s k i e j ,  ż u ł a w s k i e j  w  k r a j u  z r o d z o n e ,  nie  
by ły  p r z y j m o w a n e  j ak  w  w i e k u  na jda l e j  la t  3 ;  p o c h o ­
d z ą c e  zaś  z r a s s  o d z n a c z a j ą c y c h  się s i lą  i b u d o w ą ,  j a k o  
to:  p o l s k i e j ,  s z w a j c a r s k i e j  i t .  p.  do la t  4 ,  a t o  z te j  
u w a g i ,  że  przy h o d o w l i  i n w e n t a r z a  r o g a t e g o ,  g ł ó w n i e  
w c z e s n e  ro z w i n i ę c i e  się w s z e l k i c h  j e g o  t y p o w y c h  w ł a ­
sn oś c i  t r z e b a  m i e ć  na u w a d z e .

—  S e k c y a  za ję ła  się r o z b i o r e m  w n i o s k u  C.  T .  A d a m a  
C i e c i s z o w s k i e g o  z a l e ca j ącego  w y n a lez i en i e  w ł a ś c i w e g ó  
ś r o d k a ,  aby zachęcić  g o s p o d a r z y  w i e j s k i c h  do  h o d o w l i  i n ­
w e n t a r z a  r o g a t e g o ,  i z ap o b ie d z  t a k  l i c z n e m u  i w c z e s n e ­
m u  w y b i j a n i u  cie ląt .

P o d a j ą c y  r o z w i n ą ł  to w  n a s t ę p u j ą c y c h  s ł o w a c h :
„ B r a k  b y d ł a  k r a j o w e g o  c o r a z  d o t k l i w i e j  u c z u ć  się 

n a m  d a j e ,  i n i e  p o t r z e b a  d o w o d z i ć  t e g o  cyfr ami ,  k a ­
żdy t e g o  d o ś w i a d c z y ł ,  bo  w i d z i m y  z k a ż d y m  d n i e m  p o ­
d n o s z ą c ą  się c enę  byd ła ,  a p r zys z l i ś my  j u ż  do  l e g o ,  że  
ne i t y l k o  na  k o n s u m c y ą ,  a le  do u p r a w y  rol i  s p r o w a d z a ć  
mu s i m y  b y d ł o  s t e p o w e .

„ J a k ą  k l ę s ką  dla  k r a j u  j e s t  taki  b r a k  p r o d u k c y i  by d ła ,  
j a k ą  s t r a t ą  d l a  r o l n i c t w a  p o t r z e b a  w y d a w a n i a  m i l i o n ó w



168

na  z a k u p ie n i e  b y d ł a  o b c e g o ,  t e g o  zda je  mi  się t a k ż e  d o ­
w o d z i ć  n i e  t r z e b a ,  m o j ć m  w ięc  ty lko  z a d a n i e m  j e s t  w y ­
kaza ć prz yczyny  b r a k u  b y d ł a  k r a j o w e g o ,  a w sk a z a ć  
ś r o d k i  un i k n i e n i a  tój kl ęs ki .

„ S p o g l ą d a j ą c  na b i eg  k i l k u n a s t u  la t  o s t a t n i c h ,  n a  k l ę ­
ski  j a k i e  b y d ł u  k r a j o w e m u  n ios ł a  za raza ,  na  u b y t e k  by ­
d ł a  p o w o d o w a n y  p r a w e m  w y b i j a n i a  t a k o w e g o  dla  u ś m i e ­
r z e n i a  k s i ę g o s u s z u ,  w  o b e c  k o n i e c z n o ś c i  s p r o w a d z a n i a  
c iąg le  do  k r a j u  tój  z a r azy  ze s t e p ó w ,  w i d z i m y  r z e c z y w i ­
śc i e  w a ż n e  p o w o d y  z m n i e j s z e n i a  p r o d u k c y i  b y d ł a  k r a ­
j o w e g o ;  a p r z e c i e ż  t o  w s z y s t k o  nie  p r z y n i o s ł o  k r a j o w i  
t ak  z n a k o m i t ć j  szk o d y  j a k  n i e r o z w a g a  w i e l u  g o s p o d a r z y  
s p r z e d a j ą c y c h  p r a w i e  ca ły  p r z y c h ó w e k  b yd ła  na r zeź .

„ A b y  j a ś n i e j s z e  na to ,  co p o w i e d z i a ł e m ,  r z uc i ć  ś w i a ­
t ł o ,  p r z y t o c z ę  w y c i ą g  z d o n i e s i e ń  h a n d l o w y c h  w  K o r r e -  
s p o n d e n c i e  ro l n i c z y m  z a w a r t y c h ,  k t ó r e  w y k a z u j ą  k o n -  
su m c y ę  c i e l ą t  w  j a t k a c h  mias t a  W a r s z a w y ,  p r z e z  ciąg 
m i e s i ą c a  g r u d n i a  1 8 5 6 ,  o raz  s tyczn ia ,  l u t ego ,  ma r c a  
i k w i e t n i a  1 8 5 7  r o k u ,  w l i czbie  1 7 , 5 3 0 ,  n ie  l i cząc ciel ąt  
zab i t y c h  w  m i e s i ą c a c h  ma ju  i c z e r w c u ;  p r z y p u ś ć m y ,  że 
w  k r a j u  g in ie  tyl ko d w a  razy  w ięce j  c i e l ą t  j a k  w  m i e ś c i e  
W a r s z a w i e ,  a j u ż  d o j d z i e m y  do  cyf ry 5 2 , 0 0 0  c ie l ą t  na 
r z e ź  uż y t y c h  w  c iągu  mi es i ęcy  p i ęc iu ,  a z k t ó r y c h  be z  
w ą t p i e n i a  4 0  tys i ęcy  m o g ł o  być  w y c h o w a n e  n a  u ży tek  
r o l n i c t w u .

„ Z w r ó ć m y  u w a g ę  wr j a k i m  s t o s u n k u  p r z y t o c z o n e  p o ­
w o d y  zmn i e j s zen ia  się p r o d u k c y i  b y d ł a  k r a j o w e g o ,  dz ia ­
ła ły :  w'edle  s p r a w o z d a n i a  D y r e k c y i  U b e z p i e c z e ń ,  zab i t o  
w  r o k u  b i e ż ą c y m  d la  u ś m i e r z e n i a  k s i ę g o s u s z u  r ó ż n e g o  
b y d ł a  s z t u k  2 0 , 0 0 0 ,  a s t o s o w n i e  do  p r z y t o c z o n e g o  
wy ż ć j  r a c h u n k u  za b i t o  n a  r z e ź  c i e l ą t  5 2  tys iące.



„ J e ż e l i  w i ę c  u b y l e k  2 0  tys ięcy  s z t u k  b yd ła  m ó g ł  
w p ł y n ą ć  tak  z n a kom i c i e  na p o d n i e s i e n i e  się j e g o  ceny ,  
j a k ą ż  j e s t  kl ęs ka dla  k r a j u  k o n s u m c y j n a ,  5 2  tys ięcy 
ciel ąt?  nie  dos y ć  na t ć m .

„ W  o b e c  p o w i ę k s z a j ą c e g o  się b r a k u  b y d ł a  k r a j o w e ­
go,  p o w i ę k s z a  s ię  p o t r z e b a  s p r o w a d z a n i a  t a k o w e g o  ze 
s t e p ó w ,  a t e m  s a m ć m  z w i ę k s z a  się n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
s p r o w a d z e n i a  z l a m t ą d  k s i ę g o s u s z u ,  z w i ę k s z a ć  się b ę ­
dz ie  p o t r z e b a  wybi j an i a  b y d ł a  dla  u ś m i e r z e n i a  zar azy,  
p o d n o s i ć  się mus i  s t o p a  s k ł a d k i  od  u b e z p i e c z o n e g o  b y ­
d ła ,  a k toż  po t r a f i  oznaczyć  g r a n i c e  k l ę s k o m  k t ó r e  t a k  
j e d n e  z d r u g i c h  z s a m ć j  n a t u r y  r z e c z y  w y p ł y w a ć  m us zą .

„ Z d a j e  mi  się p r z e t o ,  że  n a j l ep szym ś r o d k i e m  p o ł o ­
żen ia  t a m y  z ł e m u ,  j e s t  w y r z e c z e n i e  się i t i eog l ędnć j  
s p r z e d a ż y  ci el ąt  n a  r z eź ,  a p r z y c h o w y w a n i e  w s z y s t k i e g o  
co ty lko do  c h o w u  z d a t n e  być m o ż e .  P r z y  d o b r ó r a  
u t r z y m a n i u  k r ó w  m a ł o  będ z i e m y  miel i  c i e l ą t  n i e z d a ­
t nych  do  c h o w u ,  a p rzy  s t o s o w n ć m  w y c h o w i e  cie l ąt ,  
n ie  p o n i e s i e m y  ż a d n ć j  s t r a t y  w  m l e k u ,  m ó w i ę  to  o s p o ­
sob i e  w y c h o w a n i a  c i e l ą t  o d s t a w i o n y c h  za raz  po  u r o ­
d z e n i u ,  k t ó r y  w  w i e l u  mi e j s c a c h  o kaza ł  się n i e z m i e r n i e  
p r a k t y c z n y ,  a k t ó r e g o  j a  s a m  z b a r d z o  d o b r y m  d o ś w i a d ­
c z y ł e m  s k u t k i e m .

„ T y l k o  w y c h ó w  z n a k o m i t ć j  i l ości  c i e l ą t ,  m o ż e  w  p r z y ­
szłości  d o p r o w a d z i ć  p r o d u k c y ę  b y d ł a  k r a j o w e g o  do  t a -  
kićj  cyfry,  k t ó r a  z a sp a k a j ą c  p o t r z e b y  r o l n i c t w a  i k o n -  
sumpcy i ,  zas ł on i  na s  od  p o t r z e b y  s p r o w a d z a n i a  i b y ­
d ła  i k s i ę g o su sz u  ze s t e p ó w .  O g r o m n e  kap i t a ły  dzis ia j  
za  u k r a i ń s k i e  w y d a w a n e  w o ły ,  p o w i ę k s z ą  b o g a c t w o  
k r a j u ,  r o l n i c t w o  n i e o b l i c z o n e  o d n i e s i e  k o r zyś c i  z p o ­
w i ę k s z e n i a  się l i czby i n w e n t a r z a  i zn i że n ia  j e g o  ceny .

9 9
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„ U b o g i e  g o s p o d a r s t w a ,  p rzy  ł a t w o ś c i  nabyc ia  by d ła ,  
bł og i e j  d o z n a j ą  ulgi .  Z a m o ż n e ,  b e z  p o r ó w n a n i a  w i ę k s z e  
c i ą gną ć  m o g ą  k o r z y ś c i  z t u c ze n ia  i s p r z e d a ż y  b y d ł a  k a r ­
m i o n e g o  s t a r e g o ,  j a k  ze s p r z e d a ż y  c ie l ą t  na  r zeź .

„ P r z y t o c z o n e  tu  oko l i cznośc i  i u w a g i  p o d  ś w i a t ł y  sąd  
T o w a r z y s t w a  R o l n i c z e g o  p r z e d s t a w i a j ą c ,  m a m  zaszczy t  
p r o p o n o w a ć ,  a że b y  w y z n a c z o n e m  b y ło  p r a e m i u m  dla 
g o s p o d a r z y  tych k tó r z y  u d o w o d n i ą ,  że  w  s t o s u n k u  do 
i lości  u t r z y m y w a n y c h  k r ó w  n a j w i ę c ć j  p r z y c h o w a l i  c i e ­
ląt ; p r o p o n o w a ł b y m ,  ażeby  j a k o  m i n i m u m  u w a ż a n y  był  
s t o s u n e k  s z e ś c io rga  c i e l ą t  od dzi es ięc iu  krów’.

„ N a r e s z c i e ,  ch c i a ł b y m  p o d d a ć  pod  ś w i a t ł e  u z n a n i e  
K o m i t e t u  T o w a r z y s t w a ,  czyby to  ni e  b y ło  z n a k o m i t y m  
na  te j  d r o d z e  z r o b i o n y m  k r o k i e m ,  g d y b y  m o ż n a  b y ło  
u W ł a d z  K r a j o w y c h  u p r o s i ć  z akaz  rzez i  c i e l ą t  m ł o d ­
szy ch ,  j a k  ó ś m i o  t y g o d n i o w e ,  t ak ,  j ak  t o  m a  m i e j s c e  
w  P r u s s a c h  i w  A n g l i i . “

S e k c y ą  uzn a j ą c  p o w o d y  r z e c z o n e g o  p r o j e k t u ,  ża łu j e  
że  dzi ś  gd y  n a g r o d y  n a  t e n  r o k  d o  dyspozycyi  S e k c y i  
o d d a n e ,  j u ż  ma ją  s w o j e  p r z e z n a c z e n i e ,  nic  w  tć j  m i e r z e  
p r z e d s i ę w z i ą ć  nie  m o ż e :  nie  o m i e s z k a  j e d n a k  p r z e d s t a ­
w i e n i e  to  po lec i ć  K o m i t e t o w i ,  w  nadz ie i  że  w y n a j d z i e  
s t o s o w n e  ś r odk i ,  ab y  na p r z y s z ł o ś ć  w y n a g r a d z a ć  i tych ,  
k t ó r z y  pos i adać  b ę d ą  c e l n e  s t a d a  j a ł o w i z n y  w ł a s n e g o  
c h o w u ,  o d p o w i a d a j ą c e  l i czbą  r o z l e g ł o ś c i  f o l w a r k ó w  l u b  
o s a d ,  i w y n i s z c z e n i u  c i e l ą t  z a p o b i e d z .

— • P r z e d  u k o ń c z e n i e m  c z ynnośc i  swojó j ,  S e k c y ą  n i e  
m o ż e  p o m i n ą ć  u w a g i ,  że  choc iaż  s k r e ś l i ł a  z a sady  p o d ł u g  
k t ó r y c h  życzy  s o b i e ,  aby m e d a l e  i n a g r o d y  p r z e z  T o ­
w a r z y s t w o  p r z e z n a c z o n e ,  r o z d z i e l o n e  zos t a ły ;  j e d n a k ż e  
na p r z y p a d e k ,  g d y b y  T o w a r z y s t w o ,  czy to  p rzy  D y r e k c y i
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w y ś c i g ó w  i w y s t a w y  z w i e r z ą t  w  W a r s z a w i e ,  czy to  
p r z e z  D y r e k c y ę  w y s t a w y  w  Ł o w i c z u ,  do  w s p ó ł d z i a ł a n i a  
w e z w a n ó m  zo s t a ło ,  w y p a d a ł o b y  u p o w a ż n i ć  K o m i t e t  do 
z r o b i en i a  zmi an  p o t r z e b n y c h  w  p r o j e k c i e  b e z  n a r u s z e ­
nia  j e d n a k  za sad ,  z p o w o d u  t e g o  w sp ó łd z i a ł a n i a .

N a r e s z c i e ,  p o n i e w a ż  każda  z t r z e c h  S e k c y j  T o w a r z y ­
s t w a  Ro ln i c zego ,  ma  p r z e d s t a w i ć  p r z e d m i o t  do  n a g r o ­
dy,  k tó r a  b ę d z i e  w w ie lk i m  7 5  r s r .  m e d a l u  z ło t ym,  
a Z e b r a n i e  O g ó l n e  o w y b o r z e  z tych t r z e c h  p r z e d m i o ­
t ó w  o s t a t e c z n i e  w y r z e c z e ,  p r z e t o  S e k c y a  na w n i o s e k  
C.  K .  Henryka Star żeńskiego, po  n a r a d z i e  w  k t ó r ó j  
miel i  udz ia ł ,  C.  T.  Ludwik Krasiński, Jan Ledó- 
chowski i Wiktor Lalewicz zg odz i ł a  się:

„ A b y  m e d a l  z łoty w i e l k i  p r z y z n a n y m  był  w ł a ś c i c i e ­
l o w i  f o l w a r k u  na jmnió j  3 0 0  m o r g ó w  o b e j m u j ą c e g o ,  na 
k t ó r y m  s t o s u n k o w o  do  p r z e s t r z e n i  u t r z y m u j e  się n a j ­
w ię ce j  i naj l epi ćj  p r o w a d z o n y c h  i n w e n t a r z y ,  t a k  p o d  
w z g l ę d e m  i n t r a t n o ś c i  j a k o  t ć ż  i p o p r a w y  r a s sy .  „ G d y b y  
zaś  f o l w a r k  t e n  by ł  czę śc i ą  w i ę k s z e g o  m a j ą t k u ,  w ł a ­
ściciel  j e g o ,  w t e n c z a s  tyl ko  b ę d z i e  m i a ł  p r a w o  do  m e ­
dal u ,  g d y  inne  fo l w a r k i  m a j ą t e k  s k ł a d a j ą c e ,  n i e  p o s i ł ­
k u j ą  go  paszą.  “

P o p a r c i e  t e g o  w n i o s k u  na O g ó l n ć m  Z e b r a n i u  T o w a ­
r z y s t w a ,  p o r u c z y ł a  S e k c y a  C.  K.  Henrykowi Starzeń- 
skiemu.



CZWARTE I OSTATNIE OGÓLNEGO ZEBRANIA 
POSIEDZENIE,

odbyte 10 Piątek 26 lutego.

Na  o d d z ie l ne j  l iście  k o m p a r y c y i  p r z e z  P r e z e s a  T o ­
w a r z y s t w a  p o d p i s a n ś j  i do  a k t  z ł o ż o n e j ,  z g o d n i e  z § 7 
r e g u l a m i n u ,  2 9 9  C z ł o n k ó w  o b e c n o ś ć  s w o j e  do  p r o t o -  
k u ł u  p o d a ł o .

O  god z in i e  11 '/2 P r e z e s  z a j ą w s z y  s w o j e  m i e j s c e ,  
i b i u r o  p r e z y d i a l n e  w  t e n  s a m  s p o s ó b  j a k  w  dn iach  2 2  
i 2 4  b.  m.  u r z ą d z i w s z y ,  z a w e z w a ł  C z ł o n k a  S e k r e t a r z a  
do  o d c z y t a n i a  p r o t o k u ł u  p o s i e d z e n i a  z dn ia  2 4  l u t e g o  r.  b. , 
k tó r y ,  gd y  p r zy j ę tym zos t a ł ,  z a w e z w a ł  A s s e s o r a  A l e x a n -  
d r a  J a c k o w s k i e g o  do  o d c z y ta n i a  O g ó l n e m u  Z e b r a n i u  
o d e z w y  D y r e k c j i  G ł ó w n e j  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  
Z i e m s k i e g o ,  z d .  1 0  ( 2 2 )  l u t e g o  r .  b . ,  N r .  1 6 8 7 ,  w s k a ­
zu j ąc e j  w a r a n k i ,  p o d j a k i e m i  t o ż  T o w a r z y s t w o  g o t o w ó m  
j e s t  w  n o w y m  g m a c h u  p rzy  ul icy M a z o w i e c k i e j ,  udz ie l ić  
p o m i e s z e z e u i e  na  b i u r o ,  b i l io t ekę ,  m u z e u m  m o d e l i ,  
o r a z  sk ł ad  na rzędz i  T o w a r z y s t w a  R o l n i c z e g o .

P r e z e s  z a w e z w a ł  w y z n a c z o n y c h  S p r a w o d a w c ó w , 
iżby z kole i  wnie śl i  opi n i e  S e k c y j  n a d  p r z e d m i o t a m i  do 
r o z b i o r u  im o d d a n e m i .

i
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I .

SPRAWOZDANIE TRZECH SEKCYJ POŁĄCZO­
NYCH CO DO WYBORU KORRESPONDENTÓW 

POWIATOWYCH.

S p r a w o z d a w c a  F r .  S.  D m o c h o w s k i ,  w n i ó s ł  op ini ę  
t r z e c h  p o łą c z o n y c h  S e k c y j ,  co  d o  w y b o r u  k o r r e s p o n -  
d e n t ó w  p o w i a t o w y c h ,  na  s k u t e k  k t ó r ó j  t o  opini i  Z e b r a ­
ni e  O g ó l n e  w y d a ł o  u c h w a ł ę ,  u p o w a ż n i a j ą c ą  K o m i t e t ,  do  
w y z n a c z e n i a  w e d ł u g  s w e g o  uz nan ia  z g r o n a  C z ł o n k ó w  
czy n n y c h  T o w a r z y s t w a  s t a łych  po p o w i a t a c h  k o r r e s p o n -  
d e n t ó w .

P r z y  k o ń c u  n in i e j s zego  p o s zy t u ,  czytelnicy zn a j d ą  
w  o g ó l n e j  l iście C z ł o n k ó w  C z y n n y c h  T o w a r z y s t w a  za ­
z n a c z o n e  n a z w i s k a  o s ó b ,  k t ó r e  p rzez  K o m i t e t  w y b r a n e m i  
z o s t a ły  na  k o r r e s p o n d e n t ó w  do  s z c z e g ó ł o w y c h  o k r ę g ó w  
d e l e g o w a n y c h ;  r ó w n i e ż  pon iże j  z am i e s z c z o n e  są i n s t r u ­
k c j e  r z e c z o n y m  k o r r e s p o n d e n t o m  u d z i e l o n e .

II.

SPRAWOZDANIE SEKCYI I«~ OGÓLNEJ.

S p r a w o z d a w c a  z S e k c y i  O g ó l n ó j  G u s t a w  Zie l ińsk i ,  
w n i ó s ł  opinię  Sekcy i ,  co  d o  m a j ą c y c h  się p rzez  n ią  z a ­
p r o j e k t o w a ć  d w ó c h  z a d a ń  d o  r o z p r a w  k o n k u r s o w y c h .

T o  z d a n i e  s p r a w y  u m i e s z c z a m y  d o s ł o w n i e :
„ S e k c y a  O g ó l n a ,  w  myś l  r e g u l a m i n u  T o w a r z y s t w a  

R o l n i c z ego ,  o b o w i ą z a n a  p r z e d s t a w i ć  d w a  zadan ia  do  r o z ­
p r a w  k o n k u r s o w y c h ,  do  n a g r o d y  p ien i ężnó j  po  r :  sr :  3 0 0
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l u b  w  m e d a l u  z ł o t y m ,  w y z n a c z y ł a  z g r o n a  s w e g o  d e l e -  
g a c y ę ,  c e l e m  z b a d a n i a  w n i o s k ó w  w t y m  p r z e d m i o c i e  
p r z e z  C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  p r z e d s t a w i o n y c h  d o  k o n ­
k u r s u  i w y r z e c z e n i a  s w o j ó j  opini i .  D e l e g a c y a  w  t e n  s p o ­
s ó b  w y w i ą z a ł a  sig z w ł o ż o n e g o  na  ni ą  zadan ia .

„ 1 .  Co  d o  w n i o s k u  Cz.  T o w .  A n t o s z e w s k i e g o ,  p o d ­
p i s a n e g o  p rzez  k i l k u n a s t u  i nnych  C z ł o n k ó w  T o w a r z y ­
s t w a ,  o s n o w y  n a s t ę p u j ą c ć j :

„ J a k i c h  ś r o d k ó w  m o r a l n y c h  u ży ć  na leż y,  dla  o b u d z e ­
n ia  p r a c o w i t o ś c i ,  r z ą d n o ś c i  i d o b r e g o  p o s t ę p o w a ­
nia  w  cze l adz i  i w y r o b n i k a c h  w i e j s k i c h ;  —  c z ć m  
m o ż n a  s k ł on ić  ich do n i e  p r z e n o s z e n i a  się zbyt  
c z ę s t e g o  z mi e j s ca  n a  m i e j s c e ,  i z a b e z p i e c z y ć  ich 
d o l ę  w  razi e  dł ug ić j  c h o r o b y ,  n i e u l e c z o n ć j  n i e m o c y ,  
l ub zg rzyb ia łe j  s t a r o ś c i . ”

„ D e l e g a c y a  uzna ł a  tę  k w e s t y e ,  j a k o  j e d n ą  z n a j ż y w o ­
tn i e j s zych ,  i w na jb l i ż s zym pozo s t a j ą c ą  z w i ą z k u  z p r z e ­
m y s ł e m  ro l n i czym ;  a l b o w i e m  z badan i e  na d r o d z e  n a u -  
k o w ó j  r o z p r a w y ,  w s z y s t k i c h  p rzyczyn  r o z p o w s z e c h n i e n i a  
d e m o r a l i z a c y i  p omi ędzy  k l a s są  r o b o t n i c z ą ,  a z a r a z e m  
w s k a z a n i e  n a j s k u t e c z n i e j s z y c h  s p o s o b ó w  w p r o w a d z e n i a  
n a  d r o g ę  m o r a l n o ś c i  tój czę śc i  l udnoś c i ,  j e że l i  ze  s t a n o ­
w i s k a  f i l a n t r o p i j n e g o  j e s t  r z e c z ą  b a r d z o  w a ż n ą ,  t o  ze  
s t a n o w i s k a  cz y s t o  e k o n o m i c z n e g o ,  n i e o b l i c z o n e  p r z y ­
n i e ś ć  m o ż e  k o r z y ś c i  dla  k r a j o w e g o  r o l n i c t w a .

„ 2 .  Co  d o  w n i o s k u  Cz.  T o w \  T y t u s a  W o j c i e c h o w ­
s k i e g o ,  o s n o w y  n a s t ę p u j ą c ó j :

„ K u  j a k i m  r o d z a j o m  z a k ł a d ó w  fab rycznych  m n i ó j  r o z ­
p o w s z e c h n i o n y c h  (a z a t ć m  z w y ł ą c z e n i e m  g o r z e l -  
n i c t w a  i c u k r o w n i c t w a ) ,  n a  p r z e r a b i a n i u  s u r o w y c h  
p ł o d ó w  k r a j o w y c h  o p a r t y c h ,  p r z e m y s ł  f ab ryczny
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s k i e r o w a ć  s ię  m o ż e  ze  w s p ó l n y m  t ak  dla  s i e b i e  
j a k  d la  r o l n i c t w a  p o ż y t k i e m ;  w y k a z a ć  k o r z y ś c i  
l i c z e b n e  każdć j  po  s z c z e g ó l e  f ab r ykacy i ,  p o p r z ć ć  
j e  d o w o d a m i  z a c z e r p n i ę t e m i  z w ł a ś c i w y c h  ź r ó d e ł ,  
a w  b r a k u  ty c h ż e  r a c h u n k i e m  w  p rzyb l i żen i u  u ł o ­
ż o n y m . ”

J

„ D e l e g a c y a  u z n a ł a  tg k w e s t y ę  j a k o  b a r d z o  w a ż n ą  
i w i n n ą  z w r ó c i ć  n a  s i eb ie  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  w i e j s k i c h  
g o s p o d a r z y ,  gdyż  o p r ó c z  więcó j  r o z p o w s z e c h n i o n y c h  za­
k ł a d ó w  fab rycznych ,  j a k i e m i  są go r z e l n i e  i c u k r o w n i e ,  
z n a j d u j e  się b a r d z o  w i e l e  innych  p r z e d s i ę b i e r s t w  p r z e ­
m y s ł o w y c h ,  k l ó r e  w śc i s łym zw iązku  pozos t a j ą  z r o l n i ­
c t w e m ,  g ł ó w n i e  s ię  na n i e m  w s p i e r a j ą  i z a r a z e m  n o ­
w y c h  s i l  d o d a j ą  p r z e m y s ł o w i  r o l n i c z e m u .  N i e  o b o j ę t n ą  
w i ę c ,  p o w i n n o  być r z e czą ,  o w a  m a s s a  s u r o w y c h  p r o d u ­
k t ó w  w y c h o d z ą c a  za g r an i cę ,  j a k  np .  w e ł n a ,  l en ,  k o n o ­
p ie ,  z ia rna olei s t e ,  skó r y ,  ł o j e  i t. p. , k t ó r e  w r a c a j ą c  do 
k r a j u  w  p r z e r o b i o n y c h  f a b r y k a t a c h ,  p o t r ó j n ą  a m oże  
i w i ę k s z ą  cyfrę  p i e n i ę ż n ą  w y p r o w a d z a j ą  z k ra j u  ni ż  do  
n i e g o  w p r o w a d z i ł y ;  że  n a r e s z c i e ,  gdyby  te  wszys t k i e  
p łody s u r o w e  mo g ł y  być  n a  m i e j s c u  p r z e r o b i o n e ,  o p r ó c z  
z n a k o m i t y c h  k o r z y ś c i  j a k i e b y  przyni osł y  p r z e m y s ł o w i  
r o l n i c z e m u ,  m o g ł y b y  o t w o r z y ć  z a t r u d n i e n i e  dla w ię k s z e j  
l iczby r ą k  p r a c u j ą c y c h ,  a t ó m  s a m ć m  w p ł y n ą ć  na  p o l e ­
p s z e n i e  b y t u  n a j u b o ż s z y c h  klas s  s p o ł e c z e ń s t w a .

„ D e l e g a c y a  d w i e  p o w y ż s z e  k w e s t y e ,  j ako  ze w s z y s t ­
ki ch  innych p r z e d s t a w i o n y c h ,  n a j w i ę c ó j  kwa l i f i ku j ące  się 
d o  t e m a t u  r o z p r a w y  k o n k u r s o w ó j ,  p o d d a ł a  po d  d y s k u s -  
syę S e kcy i  O g ó l n ó j ,  i z n a k o m i t ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w ,  
z g o d n i e  z op ini ą  de l e g a c y i  p r z e z  C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  
R o l n i c z e g o  p r z y j ę t e  zost ały.
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„ P o n i e w a ż  d e l e g a c y a  o g r a n i c z o n ą  b y ł a  d o  w y b r a n i a  
d w ó c h  tyl ko z a dań  do  r o z p r a w y  k o n k u r s o w ó j ,  w s z e l k i e  
w ięc  inno wniosk i  C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  p o m i m o  
s w o j ó j  w a ż n o ś c i ,  n a t e r a z  p r z y j ę t e m i  b yć  n i e  m og ł y .  

„ W n i o s k i  t e  były n a s t ę p u j ą c e :
„ 1 .  Cz.  T o w .  L e o n a r d a  W a s i u t y ń s k i e g o :
„ Z  p o w o d u  ob e c n ó j  s t a gnacy i  w  p r z e d a ż y  o k o w i t y  

i b r a k u  o d b y t u  na t a k o w ą ,  czyby n i e  m ożna  z a s t o ­
s o w a ć  jój użyc ia  do  innych  c e l ó w  niźl i by ły  d o ­
ty c h c z a s o w e ;  a m i a n o w i c i e :  do  t e c h n i c z n y c h ,  h a n ­
d l o w y c h  lub  f a b r y c z n y c h  p rz e d s i ę b i e r s t w ' ,  z w y ­
ka z a n i e m  na d r o d z e  ob l i czeń ,  d o ś w i a d c z e ń  i k o ­
s z t o r y s ó w ,  że t en  k i e r u n e k  z ko rzyś c i ą  dla  p o s i a ­
daczy g o r z e l n i  i ich r o l n e g o  g o s p o d a r s t w a  d o k o ­
n a n y m  być  m o ż e . ”

„ D e l e g a c y a  u z n a j ą c  ca ł ą  w a ż n o ś ć  tó j  k w es ty i ,  a le  j ako  
o k o l i c z n o ś c i o w ą ,  bo  ty l ko  p e w n ą  l i czbę g o s p o d a r s t w  
i w  p e w n y c h  danych  w a r u n k a c h  o b c h o d z ą c ą ,  s t a w i ł a  j ą  
n iżej  niż  p o p r z e d n i e  k w e s t y e  r o z c i ą g l e j s z e g o  i ogó ln i e j ­
s z ego  i n t e r e s u .

„ 2 .  W n i o s e k  C.  T.  A n t o n i e g o  N a g ó r n e g o :
„ C z y  i w  j a k i m  s t o pn iu  da łyby  się u s t a n o w i ć  i r o z p o ­

w s z e c h n i ć  w  k ra j u  i n s t y t u c y e  k r e d y t o w e  w  r o d z a j u  
b a n k ó w  szkock i ch  (Mon l i  g r ana t i e i ]  i s t n i e j ących  
w  P i e m o n c i e . ”

„ C o  do  t e g o  w n i o s k u ,  D e l e g a c y a  była  m n i e m a n i a ,  że  
gdy  o b e c n i e  ki lka p r o j e k t ó w  p o d o b n e g o  r o d z a j u  j e s t  
p r o p o n o w a n y c h ,  a nawre t  p o d  r o z p o z n a n i e  w ł a d z  p o d d a ­
n y c h ,  p r z e t o  aż d o  w y r z e c z e n i a  R z ą d u  w  t y m  p r z e d m i o ­
cie ,  w n i o s e k  Cz ł .  T o w .  N a g ó r n e g o  o d r o c z o n y m  być  p o ­
w in i e n .
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„ 3 .  W n i o s e k  Cz. T o w \ K o l n a r s k i e g o :
„ W  ja k i  n a j p e w n i e j s z y  s p o s ó b ,  m o ż n a b y  z a b ezp i eczy ć  

b y t  k las ie  r o l n i c z e j ,  a m i a n o w i c i e :  off icyal is tom, 
p a r o b k o m  w i e j s k im ,  w r az i e ,  k i edy  b e z s i l n a  s t a r o ś ć  
l u b  p o n i e s i o n e  k a l e c t w o  uczyn i  i ch  n i e z d o l n e m i  do  
p r a c y . ”

„ D e l e g a c j a  o c e n i a j ą c  u ż y t e c z n o ś ć  t e g o  w n i o s k u ,  u w a ­
żała,  że objęty j u ż  j e s t  w  ogó ln i e j s zym w n i o s k u  C.  T .  
A n t o s z e w s k i e g o ,  i t a m  t r a k t o w a n y m  być  p o w in ie n ;  że  
r o z p r a w ra w s k a z u j ą c a  ś r o d k i  u m o r a l n i e n i a  k l a s s  r o l n i ­
czych,  p r z e m i l c z ć ć  n i e  m o ż e  i o ś r o d k a c h  b y t  klas s  t y c h ­
że  z a b e z p i e c z a j ą c y c h .

„ 4 .  W n i o s e k  Cz.  T o w .  H e n r y k a  M o r a w s k i e g o :  
„ J a k i m  s p o s o b e m  i p o d  j a k i e m i  w a r u n k a m i ,  u ł a t w i ć  

i us tal i ć  s t o s u n e k  u m o w y  p o m i ę d z y  s ł u ż ą c e m i ,  
a w ł a ś c i c i e l a m i  i p o s i a d a c z a m i  d ó b r  z i emsk i ch ;  j ak  
r ó w n i e  p o m i ę d z y  n a j e m n i k a m i  a t e m i ż  p o s i a d a c z a ­
mi ,  o d n o s z ą c  się do  w y d a n y c h  j u ż  w tym w z g l ę d z i e  
r o z p o r z ą d z e ń  r z ą d o w y c h ,  k t ó r e  p o t r z e b u j ą  tylko  
ś c i s ł e g o  z a s t o s o w a n i a . ”

„ D e l e g a c y a  u z na ł a ,  iż w  t y m  s p o s o b i e  s f o r m u ł o w a n y  
w n i o s e k ,  ni e  m o ż e  być p r z e d m i o t e m  n a u k o w ó j  r o z p r a w ry: 
że  w ł a ś c i w i e  m o ż e  b y ć  tyl ko p r z e d m i o t e m  do  p r o ś b y  
i p r z e d s t a w i e n i a  d o  K o m .  R z ą d .  S p r a w  W e w .  o ś c i s ł e  
o k r e ś l e n i e  s t o s u n k ó w  u m o w n y c h  i w y k o n a n i e  i s t n i e j ą ­
cy ch  p r z e p i s ó w .

„ 5 .  W n i o s e k  C.  T .  W a c ł a w a  P o p i e l a  tó j  o s n o w y :  
„ B r a k  k o n k u r e n c y i  w  f a b r ykacy i  ro l n i czych  n a r z ę d z i ,  

w y w o ł a ł  n iej ako z m o n o p o l i z o w a n i e  tó j  ga ł ęz i  p r z e ­
m y s ł u  w k r a j u  n a s z y m .  W ł a ś c i c i e l e  z i emscy ,  o b e ­
cn ie  w y s t a w i e n i  j e s t e ś m y  n a  n a b y w a n i e  ich po  c e -
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n a c h ,  o w i e l e  za  w y s o k i c h  n a d  r z e c z y w i s t ą  ich 
w a r t o ś ć .  W  t a k i m  w ięc  s t a n i e  r z e c z y  s t a w i a  się 
n a s t ę p u j ą c e  p y tan i e :  za p o ś r e d n i c t w e m  j a k i c h t o  
ś r o d k ó w  p o t r a f im y  n a b y w a ć  n a r z ę d z i a  d o s k o n a l e  
i t an i e ,  j u ż  w y s z u k u j ą c  ich w n a j c e ln i e j s zych  f a b r y ­
k a c h  zag r a n i c z n y c h ,  j u ż t o  (eoby b y ł o  d o  życzen ia)  
w  z a k ł a d a c h  k r a j o w y c h . ”

„ D e l e g a c y a  w n i o s e k  t e n  nie  u w a ż a ł a  j a k o  kw a l i f i k u ­
j ący  się do  r o z p r a w y  k o n k u r s o w e j ,  a le  oc e n i a j ą c  w a ­
ż n o ś ć  l e g o  p r z e d m i o t u ,  u w a ż a ł a ,  że  na innej  d r o d z e ,  lo-  
j e s t  p r e m i i  i o b u d z o n ć j  k o n k u r e n c y i ,  c e l  t e n  os i ągn ię t ym 
być m o ż e ,  i z a p r o j e k t o w a ł a  p r z e d m i o t  do  n a g r o d y  m e ­
da lu  z ł o t e g o  w i e l k i e g o ;  k t ó r y  przy k o ń c u  s p r a w o z d a n i a  
o g ó l n e m u  Z g r o m a d z e n i u  p r z e d s t a w i o n y  zos t an ie .

„ 6 .  W n i o s e k  C.  T .  D o l i w y :
„ Z e  w z g l ę d u ,  że g o r z e l n i e  s t a n o w i ą c e  d o t ą d  p o d s t a w ę  

g o s p o d a r s t w  n a s z y c h ,  z a g r o ż o n e  u p a d k i e m ,  i że 
z a s t ą p i ć  j e  j e d y n i e  m o ż e  d o m o w a  f a b r y k a c y a  c u ­
k r u  z b u r a k ó w ,  u s t a n o w i ć  n a g r o d ę  dla  p i ć r w s z e g o ,  
k t o  u s i eb i e  za łoży  p o d o b n ą  f ab rykę ,  p r z e d s t a w i a ­
j ą c ą  w a r u n k i  b y t u  i o d p o w i e d n i c h  ko rzyśc i  tym,  
j a k i c h  n a m  d o t ą d  d o s t a r c z a ł y  g o r z e l n i e . ”

, D e l e g a c y a  u w a ż a ł a  t a k ż e  pow y ż s z y  w n i o s e k  n i e  k w a ­
l i f ikujący s ię  d o  r o z p r a w y  k o n k u r s o w ó j ,  tóm w i ę c e j ,  że 
p r z e d m i o t  t e n  w k w e s t y a e h  p o d  r o z b i ó r  T o w a r z y s t w a  
p o d d a n y c h ,  ob ję ty  j e s t  w  py tan i u  1 9 - t ó m .

„ 7 .  W n i o s e k  C.  T.  F r a n c i s z k a  D m o c h o w s k i e g o ,  tój 
o s n o w y :

„ O c e n i a j ą c  w a ż n o ś ć ,  u ż y t e c z n o ś ć  i p o t r z e b ę  z a p r o ­
w a d z e n i a  o c h r o n e k  w i e j s k i c h ,  b ę d ą c y c h  n a j d z i e l ­
n ie j s zym a m o ż e  j e d y n y m  ś r o d k i e m  p o p r a w y  m ł o -
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d o d a n e g o  p o k o l e n i a  l u d u  w i e j s k i e g o ,  i w p ł y w a j ą ­
cym p r z e z  d o b r y  p r z y k ł a d  i o p i e k ę  u d z i e l a n ą  n a w e t  
na  d o r o s ł y c h  w ł o ś c i a n ,  w n o s z ę ,  żeby  p r z e d m i o t e m  
zadani a  k o n k u r s o w e g o  b y ł o  u ł o ż e n i e  p r o j e k t u :  j a -  
k i m b y  s p o s o b e m  n a j p r o ś c i ć j  m o ż n a  z a p r o w a d z i ć  po 
w s i a c h  o c h r o n k i  w i e j s k i e .  P r o j e k t  t en  ma  z a r a z e m  
o b e j m o w a ć  i n s t r u k c y ę  d la  d o z o r c z y ń  o c h r o n e k ,  j a k  
m a j ą  p o s t ę p o w a ć  i j ak i e m i  ś r o d k a m i  w y w r ą  n a j -  
z b a w i e n n i e j s z y  w p ł y w  na  m ł o d o c i a n e  p l em ie  w ł o ­
ś c i a n  na s z y c h . ”

„ D e l e g a c y a  o s ąd z i ł a ,  że z p o w o d u  p o w s z e c h n e g o  u z n a ­
nia  uż y t e c z n o ś c i  t e g o  p r z e d m i o t u  i l i cznych o ni m a r t y ­
k u ł ó w  d r u k i e m  o g ł o s z o n y c h ,  d o  k o n k u r s u  ni e  j e s t  w ł a ­
śc i w y m .  L e c z  b i o r ą c  na  u w a g ę  w n i o s e k  t e n ,  p o p a r t y  j e ­
d n o c z e ś n i e  d r u g i m  w n i o s k i e m  w  ty m ż e  s a m y m  p r z e d m i o ­
c i e ,  p o d a n y m  do S e kcy i  O g ó l n ć j  p r z e z  C.  T .  L u d w i k a  
P i e t r u s i ń s k i e g o ;  D e l e g a c y a  w n i o s ł a ,  ażeby  K o m i t e t  o b r a ć  
so b i e  zechc i a ł  za j e d e n  z g ł ó w n y c h  c e l ó w  dzi ał an ia  s w e ­
go,  r o z p o w s z e c h n i e n i e  o c h r o n e k  w i e j s k i c h ;  ż eby  p r z e d ­
m i o t  t e n  p o r u c z y ł  g o r l i w o ś c i  C z ł o n k ó w  K o r r e s p o n d e n -  
t ó w  w  p o w i a t a c h  u s t a n o w i ć  się m a j ą c y c h ,  ż eb y  w e z w a ł  
O b y w a t e l i  i O b y w a t e l k i  n a s z e  do zajęcia  się p r a c ą  t ak  
p o ż y t e c z n ą ,  a r a z e m  t a k  c h l u b n ą  i d r o g ą  dla s e r c  s z l a ­
c h e t n y c h  i p r a w y c h ;  ż e b y  u c h w a l i ł  p o d z i ę k o w a n i e  
w  im i e n i u  T o w a r z y s t w a  R o l n i c z e g o  t y m  ż o n o m  i c ó r ­
k o m  o b y w a t e l i  z i e m s k i c h ,  k t ó r e  za łożą  och r o n k i  w  w ł o ­
śc i a c h  s w o i c h  i b e z p o ś r e d n i ą  o p i e k ę  m i e ć  b ę d ą  n a d  n i e ­
m i ;  dla  d o z o r c z y ń  zaś  o c h r o n e k ,  n a j b a r d z i e j  o d z n a c z a ­
j ą c y c h  się g o r l i w y m  d o z o r e m ,  ż e b y  p r z e z n a c z y ł  o ś m  
c o r o c z n y c h  n a g r ó d ,  czyto w  m e d a l a c h  w a r t o ś c i  r :  s r :  1 5 ,  
czy w  l i s t ach  p o c h w a l n y c h  i p i e n i ą d z a c h .



„ W  k o ń c u ,  D e l e g a c y a  o c e n i a j ą c  w a ż n o ś ć  p o j e d y n ­
czych w n i o s k ó w  o d n o s z ą c y c h  sig do  f ab rykacy i  m a c h i n  
r o l n i czy c h ,  i u w a ż a j ą c ,  że  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  
z a o p a t r z e n i a  k r a j u  w  m a c h i n y  r o l n i cze  n a j d o k ł a d n i e j s z e  
i s t o s u n k o w o  n a jm n ić j  k o s z t o w n e ,  j e s t  w y w o ł a n i e  k o n -  
k u r e n c y i  pom i ę d z y  p r z e d s i ę b i e r c a m i  tych f a b r y c z n y c h  z a ­
k ł a d ó w ;  z w a ż y w s z y  n a d to ,  że d o b r o ć  i u d o s k o n a l e n i e  
n a r z ę d z i  r o l n iczych ,  w  śc i s ł y m  z os t a j e  z w i ą z k u  z p o t r z e ­
b a m i  i p o s t ę p e m  r o l n i c t w a ,  n a r e s z c i e  z m o c y  s ł u ż ą c e g o  
so b i e  p r a w a  z a p r o j e k t o w a n i a  p r z e d m i o t u  do  n a g r o d y  
m e d a l u  z ł o t e g o  w i e l k i e g o  p r z e z  K o m i t e t  S e k c y o m  z o ­
s t a w i o n e g o ,  D e l e g a c y a  z a p r o j e k t o w a ł a :

„ W y n a g r o d z e n i e  z ł o t y m  m e d a l e m  w i e l k i m ,  p r z e d -  
s i ę b i e r c ę  f ab ryk i  na r z ę d z i  r o l n i c z y c h ,  k t ó r y  n a j d o ­
k ł a d n i e j  w y r a b i a n e  na rzędz i a  ro l n i c z e  i po n a j t a ń ­
sz ych  c e n a c h ,  s t a l e  w  f a b r y c e  p r a k t y k o w a n y c h ,  
p r z e d s t a w i  w  czasi e  w y s t a w  g o s p o d a r s k i c h  w  W a r ­
s z a w i e  l u b  Ł o w i c z u  o d b y w a ć  się m a j ą c y c h .

„ W n i o s k i  d e l eg a cy i  i p r o j e k t  co do  m e d a l u  z ł o t e g o  na  
p o s i e d z e n i u  S e k c y i  O g ó l n ć j  p o d  dysk u s s y ę  p o d d a n e ,  zy­
sk a ły  z a t w i e r d z e n i e  w ię k s z o ś c i .

—  N a  s k u t e k  t ć j  opini i  S e k c y i ,  Z e b r a n i e  O g ó l n e  
w y d a ł o  u c h w a ł ę ,  d w a  p o w y ż s z e  do  r o z p r a w  k o n k u r ­
s o w y c h  zadan ia  z a t w i e r d z a j ą c ą ;  zaś,  co  d o  p r o j e k t u  F r .
S .  D m o c h o w s k i e g o  d o t y c z ą c e g o  O c h r o n e k  w i e j s k i c h ,  
Z e b r a n i e  O g ó l n e ,  z g odn ie  z opini ą  S e kcy i  u c h w a l i ł o  z a ­
leci ć  g o  s z c zegó l nć j  t r o s k l i w o ś c i  K o m i t e t u ,  z w n i o s k i e m ,  
iżby o ś m  n a g r ó d  po  1 5  r s .  l u b  w  o d p o w i e d n i c h  m e d a ­
l ach ,  na ka ż d y  o d d z i a ł  D y r e k c y i  S z c z e g ó ł o w e j  T o w a ­
r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o ,  u d z i e l o n e  były n a j ­
g o r l i w s z y m  d o z o r c z y n i o m  O c h r o n e k .
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Dalój  S p r a w o z d a w c a  w n i ó s ł  opinie  S e k c y i  n a d  w n i o ­
s k am i  p r ze z  p o j e d y n c z y c h  c z ł o n k ó w  uc z y n i o n e m i ,  j u ż  p o -  
szczegó le  w  za rys ie  p o s i e d z e n i a  Sekcy i  O g ó l n e j  p r z y t o -  
c z o n e m i ;  z pomi ędzy  ty ch  w n i o s k ó w ,  S e k c y a  u c h w a l i ł a  
s z c z e g ó l n e j  t r o s k l i w o ś c i  K o m i t e t u  zalecić:

a. P r o j e k t  F r .  W ę g l e ń s k i e g o ,  iżby z c z ę ś c i  f u n d u s z u  
d y s k r e c y o n a l n e g o ,  K o m i t e t  u ż y ł  p e w n ą  s u m m ę  n a  
zasi łki  dla  t ych  c z e l a d n i k ó w ,  m i a n o w i c i e  k o w a l ó w  
i k o ł o d z i e j ó w  w i e j s k i c h , k tó r z y b y  w  r z e m i o ś l e  
s w o j ó m  w y d o s k o n a l i ć  się chci el i .

b. P r o j e k t  M i c h a ł a  Ł u s z c z e w s k i e g o  w  p r z e d m i o c i e  
u r z ą d z e n i a d l a  T o w a r z y s t w a  p r a c o w n i  c h e m i c z n y c h .

c.  P r o j e k t  W o j c i e c h a  J a r o c i ń s k i e g o ,  iżby d l a  u d o ­
g o d n i e n i a  o b y w a t e l o m  k u p n a  że laza :  p r o s i ć  w ł a d z ę  
k r a j o w ą  o u r z ą d z e n i e  c z ę ś c i o w ć j  s p r z e d a ż y  że l a za  
p r z y  m a g a z y n a c h  s o l nych .

Co  d o  w n i o s k u  Cz.  T o w .  J a r o c i ń s k i e g o ,  Cz.  
T o w .  J a k u b o w ń c z  J ó z e f  n i e  p o d z i e l a ł  zdan ia ,  j a ­
k o b y  p o d w y ż s z e n i e  c e n y  że laza mi a ło  by ć  w y ł ą c z ­
n y m  w p ł y w e m  m o n o p o l i z a c y i : t w i e r d z i ł ,  że  p o d ­
w y ż s z e n i e  t o  j e s t  s k u t k i e m  w iększó j  p o t r z e b y  t e g o  
p r o d u k t u  i b r a k u  w o d y  przy  f r y s z e r k a c h  i w i e l k i c h  
p i e c a c h  w  r o k u  b i e ż ą c y m .

d. P r o j e k t  E m i l i a n a  K r e t k o w s k i e g o , m a j ą c y  na  ce lu  
p o l e p s z e n i e  losu  s ł u ż ą c y c h  w i e j s k i c h  i z a b e z p i e ­
czen i e  ich dol i  n a  s t a r o ś ć .

Z e b r a n i e  O g ó l n e  w n i o s k i  t e  p rzy j ę ło .
—  N a s t ę p n i e  t e n ż e  s p r a w o z d a w c a  w n i ó s ł  op ini ę  S e k c y i  

O g ó l n ó j ,  n a d  o g ł o s z o n ó m  p r z e z  K o m i t e t  1 8 - m  p y t a n i e m :
„ C o  j e s t  g ł ó w n y m  i n a j p o w s z e c h n i e j s z y m  b ł ę d e m ,  

s p e ł n i a n y m  u  nas  w  m a ł y c h  w ł o ś c i a ń s k i c h  g o s p o d a r ­
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s t w a c h ,  p o d  w z g l ę d e m  u p r a w y  r o l i  i c h o w u  i n w e n ­
t a r z a ” .

W  t y m  w z g l ę d z i e  o d s y ł a m y  c z y t e l n i k ó w  d o  z a r y s u  
P o s i e d z e ń  Sekcy i  O g ó l n ó j  ( p a t r z  s t r .  1 1 8 J .

—  Gdy  p r z e d m i o t  t e n ,  d a l s zć j  n i e  w y w o ł a ł  dyskusy i ,  
t e n ż e  s p r a w o z d a w c a  n a s t ę p n i e  w n i ó s ł  op in i ę  S e k c y i  nad  
1 0  p y t a n i e m .

O p in i a  t a  by ła  za o g r a n i c z e n i e m  w y r o b u  w ó d k i  s t o ­
s o w n i e  d o  p o t r z e b y  k r a j o w ó j ,  z g o d n i e  ze z d a n i e m  czy­
n i ą c e g o  u w a g i  na d  t y m  p r z e d m i o t e m .

W  t ó m  m i e j s c u  C z ł o n e k  K o m i t e t u  A I e x a n d e r  K u r t z  
w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  p r z e d s t a w i ł  O g ó l n e m u  Z e b r a n i u  
op in i ę  s w o j ę ,  p o p r z e d n i o  w  S e k c y i  O g ó l n ó j  w n i e s i o n ą ,  
n a d  k o n i e c z n o ś c i ą  z a s t o s o w a n i a  p r o d u k c y i  o k o w i t y ,  .do 
i s t o t nó j  k r a j u  p o t r z e b y :

„ R o z w i ą z a n i e  z adan ia  „ja k ie  są środki zaradcze  
dla gospodarstw  n a  gorzelniach opartych , jeże li w y­
rób w ódki przestan ie się opłacać”  w y w o ł u j e  p o t r z e b ę  
w y ja śn i e n i a  s t o s u n k ó w ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  p r z e m y s ł  g o r z e l ­
n i a ny  u n a s  i s tn i e j e ,  i k t ó r e  s p r a w i a j ą  t ak  z n a c z n e  o b n i ­
żen ie  c e n y  w ó d k i ,  że  w y r ó b  je j w  w ie lu  m i e j s c a c h  za ­
g r o ż o n y  j e s t  s t r a t ą .

R oz j a ś n i e n i e  to  d a d z ą  cyf ry w y r o b u  t e g o  d o t y c z ą c e ,  
a u d z i e l o n e  T o w a r z y s t w u  p r z e z  K o m .  Rz.  P r z .  i Sk .

Cyf ry  t e  okazu ją :
Z e  w  r o k u  1 8 5 V32 w y r o b i o n o  w  k ra j u  o k o w i t y  ga rncy :

1 0 , 0 8 8 , 0 0 0
1 2 . 6 4 6 . 0 0 0

9 . 3 3 0 . 0 0 0
1 0 . 1 0 5 . 0 0 0

9 . 4 0 1 . 0 0 0
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czyli że  z p r z e c i ę c i a  t y c h  l a t  p ięc i u  w y r a b i a n o  r o c z n i e  
g a r n c y  1 0 , 3 1 4 , 0 0 0 .

W  r o k u  zaś  1 8 5B/ 51 w y r o b i o n o  g a r n c y  1 3 , 4 2 8 , 0 0 0 ,  
a z a t ć m  w y r o b i o n o  w i ę c e j  n a d  p r z e c i ę c i e  z p o p r z e d n i c h  
la t  pięciu g a r n c y  3 , 1 1 4 , 0 0 0  czyl i  ]/ 3 c z ę ś ć  w i ę c ó j  p o -  
w y ż sz ó j  p r z e c i ę c i o w ó j  i l ości .

Z w r a c a j ą c  u w a g ę  n a  c e n y  o k o w i t y  la t  p o p r z e d n i c h  
o k a z u j e  się,  że  o i le w y r ó b  m a ł o  p r z e c h o d z i !  1 0 , 0 0 0 , 0 0 0  
ga rnc y ,  c e na  o d p o w i a d a ł a  k o s z t o m  p r o d u k c y i , co u p o ­
w a ż n i a  do w n i o s k u ,  że p r o d u k c y a  n i e  p r z e ś c i g a ł a  k o n -  
sumcy i .

W  r o k u  z e sz ł y m  z w i ę k s z o n y  w y r ó b  n i e  z a s t a w s z y  ża ­
d n e g o  r e m a n e n t u  z l a t  u b i e g ł y c h ,  p o d t r z y m y w a n y  n a -  
w y k n i e n i e m  w y s o k i c h  cen ,  nie  w p ł y w a ł  z r a z u  n a  z b y ­
t e c z n e  ich o b n i ż e n i e ;  l ecz w  r o k u  b i e ż ą c y m  k iedy  t e n  
w y r ó b  o ż y w i o n y  p o w s z e c h n y m  u r o d z a j e m  ż w a w o  b i e ­
g n ie  i sp o t y k a  się z p o z o s t a ł o ś c i ą  z r o k u  z e s z ł e g o ,  zaczy­
n a  w y w o ł y w a ć  p r z e s i l e n i e ,  k t ó r e  zdaj e  się z ag r a ż a ć  s t r a ­
t a m i  i n ie  m o ż e  pozos t ać  b e z  o d d z i a ł y w a n i a  n a  g o s p o ­
d a r s t w a ,  n a  go rze l n i ach  o p a r t e .

K r a j ,  w y r a b i a n ó j  o b e c n i e  o k o w i t y  sp o ży ć  n i e  m o ż e ,  
a przy o b j aw ionó j  w  n i e k t ó r y c h  oko l i cach  sk ł o n n o ś c i  l u ­
d u  do w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i ,  z w y k ł a  n a w e t  p r z e c i ę c i o w a  
k o n s u m c y a ,  r acze j  u m n i e j s z e n i u  an iżel i  z w i ę k s z e n i u  u l e ­
gła .  T r z e b a  w i ę c  dla  u t r z y m a n i a  r ó w n o w a g i ,  a lbo  zn a ­
leźć  n o w y  ś r o d e k  o d b y t u ,  a l bo  u m n i e j s z y ć  p r o d u k c y ą .

Z e s z ł o r o c z n e  s t o sunk i  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  s p i r y t u ­
s e m ,  s t r ę c z y ł y  c h o ć  s ł a b e  w i d o k i  w y p r o w a d z a n i a  naszó j  
w ó d k i  za g r a n i c ę .  W i d o k i  t e  o p i ó r a ły  się na p o t r z e b i e
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o b c e g o  s p i r y t u s u  w e  F r a n c y i ,  k i l ko l e t n i ą  c h o r o b y  w i n o ­
roś l i  i n i e u r o d z a j e m  n a w i ó d z o n ć j .

O b e c n i e  s t o s u n k i  t e  zmi eni ły  się; F r a n c y a  obce j  w ó d ­
ki nie  p o t r z e b u j e ,  a n a ł o ż y w s z y  2 5  f ran.  o d  1 0 0  k w a r t  
c ł a  w c h o d o w e g o ,  z a t a m o w a ł a  j ć j  p rzys tęp .  Z w i ą z e k  n i e ­
m i e c k i  u t r z y m u j e  cło w c h o d o w e  na  w y s o k o ś c i  2 0  ta l a­
r ó w  od  be c z k i  3 5  g a r n c o w ć j .  A ng l i a  zaś  1 2  s zy l ingów 
o d  ga l l ona  p o b i ć r a ,  a m a j ą c  za b e z c e n  a rak ,  o b c ć j  w ó d k i  
ni e  p o t r z e b u j e .  Z a s a d a  w i ę c  t a r y f  c e l n y c h  j e s t  w  t ych  
k r a j a c h  p r a w i e  z a k a z o w a .

W i d o k i  w e  w z g l ę d z i e  z a m o r s k i e g o  h a n d l u  nic  t ć ż  p o ­
m y ś l n i e j s z e g o  nie  p r z e d s t a w i a j ą .  W  H a m b u r g u ,  g d z i e  
t e n  h a n d e l  dla  p ó ł n o c n y c h  częśc i  N i e m i e c  g ł ó w n i e  się 
o d b y w a ,  p ł a c ą  dzi ś  za nasz  g a r n i e c  o k o w i t y  8 0 ° / 0 t r a l e — 
sa zł .  2  g r .  1 9  i t o  r a z e m  z n a c z y n i e m  w  że l a z n e  o b r ę ­
cze o k u t ó m .  S p i r y t u s  n a w e t  r y ż o w y  9 0 ° / 0 t r a l l e ,  k o s z t u ­
j e  t a m  o b e c n i e  t y lko  zł .  4  g r .  6  za na sz  g a r n i e c .

N a w e t  P r u s a c y ,  k t ó r y m  r z ą d  z w r a c a  p o d a t e k  o d  w y ­
r o b u  w ó d k i  o p ł a c o n y ,  j e ż e l i  j ą  za g r a n i c ę  w y p r o w a d z a ­
ją ,  ni e  są  w  s t a n i e  p o  tój  cen ie  d o s t a r c z a ć .  My za ś  t ć m  
mn i ć j ,  gd y ż  dla  nas  s a m o  z w i ę k s z e n i e  k o s z t ó w  t r a n s p o r ­
tu  i o p ł a t a  c ła  t r a n s i t o w e g o  w  P r u s a c h ,  k t ó r e  po  zł .  2  
o d  b e c z k i  3 5  g a r n c o w ć j  w y n o s i , m o ż n o ś ć  w y t r z y m a n i a  
k o n k u r e n c y i  u t r u d n i a ,  p r z y p u s z c z a j ą c  n a w e t  w y j e d n a n i e  
s o b i e  z w r o t u  p o d a t k u  o d  w y r o b u  op ł a c o n e g o .

N ie  m a m y  w ięc  w i d o k u  na h a n d e l  z e w n ę t r z n y ,  a że 
n ie  m a m y  r ó w n i e ż  ż a d n y c h  w i d o k ó w  n a  j a k i e  n o w e  za ­
s t o s o w a n i e  użyc ia  o k o w i t y ,  ni e  p o z o s t a j e  w i ę c  j ak  c h w y ­
cić się s p o s o b u  u m n i e j s z e n i a  w y r o b u ,  jeże l i  co raz  g r o ­
źn iej  d z i a ł a ć  m o g ą c e  p r z e s i l e n i e ,  n i e  m a  d o t k n ą ć  b o l e ­
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śn i e  w i e l u  r o l n i k ó w ,  k t ó r y c h  g o s p o d a r s t w a  p r z e w a ż n i e  
n a  g o rze l n i  się op i ć r a j ą .

„ C y f r y  okazu ją ,  że  u na s  w y r ó b  o k o w i t y  j e s t  w  p r o ­
s t ym s t o s u n k u  z u r o d z a j e m  kartof l i ,  k i edy  b o w i e m  
t r w a ł a  c h o r o b a  w ś r ó d  ka r to f l i ,  j a k  t o  mn i ó j  w i ę c ó j  
miał o  m i e j s c e  w i a t a c h  1 8 5l/52 do  1 8 55/ 3fl, z k t ó r y c h  
cy f r y  są tu  p r z e d s t a w i a n e ,  p r z e r o b i o n o  w  tych  la tach  
w  c a ł y m  kra j u  p r z e c i ę c i o w o  r o c z n i e  2 , 2 2 0 , 0 0 0  k o r c y  
k a r t o f l i ; w  r o k u  zaś z e sz ł ym,  k i edy  ka r t o f l e  l ep i ć j  się 
u r o d z i ł y  i k tó r y ,  j a k  się z d a j e ,  j e s t  r o k i e m  p rze j ś c i a  
w  k ryz ę  g o r z e l a n ą ,  p r z e r o b i o n o  w  k r a j u  3 , 9 8 0 , 0 0 0  k o r ­
cy,  czyli p r z e r o b i o n o  o 1 , 7 6 0 , 0 0 0  k o r c y  w i ę c ó j ,  ni żel i  
p o w y ż s z a  p r z e c i ę c i o w a  z l a t  pi ęc iu  cyfra ,  a j e s z c z e  
z 2 , 6 5 6  g o rz e l n i ,  k t ó r e  w  r o k u  ze sz ł ym w  k r a j u  i s t n i a ły ,  
tylko 3/5 t o j e s t  1 8 9 1  by ły  c z y n n e m i ,  a 7 6 5  czyli a/5 
s p o c z y w a ł o .  N ie  m a m y  cyfr  go rze l n i  w  r u c h u  w  b i e ż ą ­
cym r o k u  b ę d ą c y c h ,  lecz n izka  cena  o k o w i t y  i u ro d z a j  
kar tof l i  d a j e  m o ż n o ś ć  p r z y p u s z c z a n i a ,  że  p r o d u k c y a  b i e ­
gn ie  s w y m  n a t u r a l n y m  p ę d e m ,  i z an im w i a d o m o ś ć  fakt u 
s t an r zeczy  ro z j a ś n i ,  w i e l u  z n a s  zna jdz ie  się w  s t r a t a c h ,  
k t ó r y c h  nie  p r z e w i d y w a ł .

„ O b e c n a  b o w i e m  c e n a  w ó d k i ,  c h o ć b y ś m y  ją  tyl ko n a  
zł.  1 g r .  2 0  za g a r n i e c  7 8  T r a l l e s a  przyj ęl i ,  n i e  j e s t  j e ­
szcze  o s t a t n i m  w y r a z e m  t an i e j  c e n y .  D la  p o r ó w n a n i a  
p r z y t o c z ę ,  że w  B e r l i n i e  p ł a c ą  w  tych  c z a s a c h  p o  t a l a ­
r ó w  7 za e i m e r  o k o w i t y  8 0 °  T r a l l e s a ,  co  z r e d u k o w a n e  
na naszą m i a r ę  w y p a d a  po zł.  2  gr .  1 4  za g a r n i e c ;  a że  
p o d a t e k  o d  w y r o b u  wynos i  t a m  o d  g a r n c a  zł.  1 g r .  2 ,  
p o zo s t a j e  więc  za w ó d k ę  zł .  1  gr .  1 2 :  od l i cza jąc  o d  p r z y ­
j ę t e j  u n a s  c e n y  na p o d a t e k  g r .  1 4 ,  pozos t a j e  n a m  za
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w ó d k ę  zł. 1 g r .  6 ,  a z a t ć m  s p r z e d a j e m y  j ą  ty lko  o gr .  
6  na  g a r n c u  taniój  j ak  p ł a c o n ą  j e s t  w B e r l i n i e .

„ T a  j e d n a k ż e  c ena  w P r u s s a c h  n ie  j e s t  u w a ż a n ą  za t a ­
m u j ą c ą  w y r ó b ,  lecz u s t a l o n e  j e s t  t a m  p r z e k o n a n i e ,  że 
k t o  w e  w ł a s n ć m  g o s p o d a r s t w i e  nie  pot r a f i  sp i e n i ę ż y ć  
so b i e  w y w a r u  w  t e n  s p o s ó b ,  a by  w a r t o ś ć  j e g o  o d p o ­
w i a d a ł a  5 0  fun.  s i ana  na każdy  k o r z e c  kar t of l i  na  w ó d ­
k ę  p rz e r o b i o n y ,  t e n  g o r z e l n i  b e z  s t r a t y  p r o w a d z i ć  n ie  
m o ż e .  U  na s  m a ł o  j e s t  g o s p o d a r s t w ,  k t ó r e b y  w y w a r  
p o  t akiój  c e n i e  s p i e n i ę ż a ć  pot raf i ł y ,  b o  to  tylko przez  
m l ć c z n e  i d o b r z e  u t r z y m a n e  k r o w y ,  p r z e z  u m i e j ę t n i e  
p r o w a d z o n y  w y pas ,  i p r z e z  d o b r z e  u r z ą d z o n ą  p r o d u k c y ę  
n a w o z u ,  da  się w y k o n a ć .  D l a t e g o  ni e  j a k o  r o z w i ą z a n i e ,  
l e c z  j a k o  s k a z ó w k ę  d o  r o z w i ą z a n i a  z a d a n i a ,  k t ó r e g o  
w p r o w a d z e n i a  w d y s k u s s y ę  p o d j ą ł e m  się,  p r z e d s t a w i a m :

„ 1 .  A b y  w ł a ś c i c i e l e  t a k i c h  go rze l n i ,  k t ó r e  zna jdu j ą  się 
w  m a j ą t k a c h  p o ł o ż o n y c h  w  g leb i e  psz en icę  i k o n i c z y n ę  
ro d z i ć  m o g ą c ć j ,  a k t ó r e  zw y k le  zna jdu ją  się w  oko l i cach  
be z l e śnych ,  lub  tóż  t ak i ch ,  gdz i e  d r z e w o  j e s t  d r o g i e  i ł a ­
t w e  d o  s p i en iężen i a ,  u p r a w ę  kar tof l i  na  k o r z y ś ć  p sz e n i c y  
i k o n i c z y n y  umn ie j s zy l i ,  a w  k a ż d y m  r a z i e  b i e g  g o r z e l n i  
w s t r z y m a l i ,  a k r o c h m a l  z kar tof l i ,  k t ó r y  d o t ą d  n a  w ó d k ę  
za o p ł a t ą  p o d a t k u  p r z e r a b i a j ą ,  i t ym s p o s o b e m  na s t r a t y  
na r az i ć  -się m o g ą ,  u s i ł o w a l i  p r z e r o b i ć  b e z  o p ł a t y  p o d a ­
t k u  na m l ć k o  lub  m i ę so .  W i e m ,  że u s i ł o w a n i a  t ak i e  ni e  
są  ł a t w e ,  b o  p r z e r o b i e n i e  t e g o  k r o c h m a l u  na  mi ę so  
i m l ó k o ,  w y m a g a  d o b r y c h  k r ó w  i p r z y d a t n y c h  do  o p a s u  
w o ł ó w ,  b o  t y l ko ,  że  t ak  p o w i e m  za p o m o c ą  t a k i c h  m a ­
c h in  m i ę s o  i m l ó k o  z ko rzyś c i ą  p r o d u k o w a ć  m o ż n a .

Z w r ó c e n i e  j e d n a k  g o s p o d a r s t w a  do p r o d u k c y i  m l ć k a  
i m i ę s a ,  d a j e  m u  s i ły i n i e z a l e ż n o ś ć ,  a co n a j w a ż n i e j s z a ,
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u je d n o s t a j n i a  i u p e w n i a  d o c h o d y ,  gd y ż  m l ó k o  i mięso 
nie  u lega  t a k i m  j a k  in ne  p r o d u k t a  r o l n i c z e  ( l u k t u a c y o m  
c e n .

„ 2 .  A b y  w ł a ś c i c i e l e  ta k i ch  g o rz e l n i ,  k t ó r e  p o ł o ż o n e  
są  w  o k o l i c a c h  l e śnych ,  g dz i e  w y r ó b  w ó d k i  s t anowi  p e ­
w i e n  ś r o d e k  s p i en i ężen i a  drzew'a ,  i w  m a j ą tkach ,  d o  k t ó ­
ry c h  u p r a w a  kar tof l i  z n a t u r y  g r u n t u  j e s t  p r z y w i ą z a n ą ,  
s t ar al i  się w y w a r y  s w e  p r z e z  u m l e c z n i a n i e  o b o r y ,  w y ­
c h ó w  d o b r e g o  i p o p ł a t n e g o  by d ła ,  a l bo  w  k o ń c u  p rzez  
w ł a ś c i w i e  u r z ą d z o n y  w7ypas  wo łów ' ,  m l ó k i e m  i m i ę s e m  
d o b r z e  sp i ćn i ężać ,  a s a m ą  g o r z e l n i ę  u m i e j ę t n i e  i p r zy  
p o m o c y  d o b r e g o  u r z ą d z e n i a  p r o w a d z i ć .

„ T a k i e  ty l ko  go r z e l n i e  w y t r z y m a j ą  n a j d ł u ż ć j  k o n k u -  
r e n c y ę ,  bo  w y r ó b  w ó d k i  z n a t u r y  p o ł o ż e n i a  do  n ich n a ­
leży.

„ 3 .  Aby oko l i c e  d o  u p r a w y  b u r a k ó w  p rz y d a t n e  a c u ­
k r o w n i  n i e p o s i a d a j ą c e ,  s zu k a ł y  ś r o d k ó w  jó j  p o w s t a n i a .

„ J e ż e l i  b o w i e m  nie  z w r ó c i m y  na ob ecn y  s t a n  p r z e s i l e ­
nia  g o r z e l n i a n e g o  w  k r a j u  b a c z n e j  u w a g i ,  j e ż e l i  w y r ó b  
w ó d k i  z p o s t ę p e m  u r o d z a j ó w  kartof l i  z w i ększać  n i e o g l ę -  
dn ie  b ę d z i e m y ;  w ó w c z a s  n i e c h y b n i e  u ro d z a j  kar tof l i ,  
k t ó r y  w ł a ś c i w i e  p o w i n i e n  p o d n o s i ć  r o l n i c t w o ,  g d y ż  k a r ­
tofel  j e s t  r o ś l i na  obficie p a s z ę  d a j ąc a ,  s t a w a ć  się b ędz i e  
k l ę s k ą  d la  w ie lu ,  i to  co w  k a żdym  k ra j u ,  gdzi e  s t o s u n e k  
p r o d u k c y i  ro ś l i n n ó j  i z w i e r z ę c ć j  p ł o d ó w  ro l n i czych  d o ­
b r z e  j e s t  u n o r m o w a n y ,  da j e  p o m y ś l n o ś ć ,  s i łę  i b o g a c ­
t w o ,  w y w o ł a  u n a s  d o t k l i w e  b e z p o t r z e b n e  s z k o d y ” .

W  s k u t k u  t e g o  zaw ią z a ł a  s ię  dyskus sya ,  w  k tó r ó j  
bra l i  u d z i a ł  p r ó c z  C z ł o n k a  K o m i t e t u  A l e x a n d r a  K u r t z a ,  
C z ł o n k o w i e  T o w a r z y s t w a :  K r z y s z t o p o r s k i ,  L e o n a r d  W a ­
si ut yńsk i .
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C z ł o n e k  T o w ,  K r z y s z t o p o r s k i ,  w e  w z g lędz i e  p r z e d ­
s t a w i o n y c h  p rzez  A l e x a n d r a  K u r t z a  u w a g  n a d m i e n i ł ,  że 
o b a w a  o p r z e s i l e n i e  p r o d u k c y i  w ó d k i  w  k r a j u  j e s t  zb y ­
t e c z n y ,  a l b o w i e m  p o w o ł y w a n e  cyf ry ok a z u j ą  tylko s t a n  
p r o d u kc y i ,  l e c z  s t a n u  k o n s u m c y i  n i e  w y k r y w a j ą ;  a g d y ­
b y  o s t an ie  k o n s u m c y i  w ó d k i  wmdług  t y c h  cy f r  sądz i ć  
n a l e ż a ł o ,  to  t r z e b a b y  p rzypuśc ić ,  że  k o n s u m c y a  w ó d k i  
u  nas  m a ł o  więcó j  nad  d w a  g a r n c e  o k o w i t y  r o c z n i e  na 
g ł o w ę  w y n o s i ;  t a  j e d n a k ż e  i lość z r a c h u n k u  w y k a z u j ą c a  
sie j e s t  za  m a ł ą ,  i r z e c z y w i s t a  k o n s u m c y a  b e z  z a w o d u  
j e s t  w iększą .  D o d a ł  n a d t o ,  że  o b n i ż e n i e  sie ceny  o k o ­
wi ty ,  n ie  m a ł ą  z n a j d u j e  p rzyczynę ,  w  z ł ó m  u r z ą d z e n i u  
s p r z e d a ż y  w  W a r s z a w i e ,  g dz i e  n a  c e n e  w p ł y w a j ą  f a k t o ­
rzy  s t a r o z a k c n n i ,  z a w s z e  d o  o b n i żan i a  ceny  na s z kod ą  
p r o d u c e n t a  w p ł y w a j ą c y .

Z a r z u t  t e n  o d p a r ł  c z ł o n e k  K o m i t e t u  A l e x a n d e r  K u r t z  
o b j a ś n i e n i e m :  że  s z c z e g ó ł o w ó j  s t a ty s t yk i  k o n s u m c y i  
w ó d k i  w  k r a j u  p o d a ć  n i e  m o ż n a ,  a l b o w i e m  n a l e ż a ł o b y  
w i e d z i ć ć  k a ż d o r o c z n i e ,  j a k i e  zna jd u j ą  sią r e m a n e n t a  
z r o k u  u b i e g ł e g o  na r o k  n a s t ępny ,  a w i a d o m o ś c i  o  tych 
r e m a n e n t a c h  n ie  m a ,  gd y ż  o n e  ż adne j  k on t r o l l i ,  ani  ża­
d n e m u  sp i s o w i  n ie  u l ega j ą ;  że  w  kw e s t y i ,  k t ó r a  n a s  
z a j m u j e  i przy  cy f r ach  k t ó r e  p o s i a d a m y ,  w i a d o m o ś ć  t a k a  
j e s t  z u p e ł n i e  o b o j ę t n ą ,  a l b o w i e m  p r z e d s t a w i o n e  cyfry 
d o s t a t e c z n i e  d o w o d z ą ,  że w y r ó b  w ó d k i  w  k r a j u  o g r a n i ­
czaj ąc sią w  cz as i e  l a t  pięciu,  t o  j e s t  1 8 5I/3B na p r z e -  
c i ą c i o w e j  c y f r ze ,  k t ó r a  1 0 V 2 m i l i o n ó w  g a r n c y  r o c z n i e  
n i e  p r z e c h o d z i ł a ,  u t r z y m y w a ł  r ó w n o w a g ą  miądzy  p r o -  
d u k c y ą  i k o n s u m c y ą ,  a tern s a m ó m  u t r z y m y w a ł  c e n ą  o d ­
p o w i a d a j ą c ą  w a r t o ś c i  p r o d u k t ó w  i k o s z t ó w  f ab rykacyi ;  
a  ki edy  w  r o k u  p r z e s z ł y m ,  to j e s t  1 8 5 ° / ,  i lość  w y r o -
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b ionó j  w  k r a j u  w ó d k i  p o d n i o s ł a  się d o  1 3  m i l i o n ó w  
i więce j ,  c e n a  spad ł a ;  a pozos t a ł e  r e m a n e n t a  z r o k u  p r z e ­
s z ł e g o  na r o k  b i e ż ą c y  i o ż y w i o n y  u r o d z a j e m  ka r lo l l i ,  
o b e c n y  w y r ó b  w ó d k i  w y w o ł a ł  p r z e s i l e n i e ,  s k u t k i e m  k t ó ­
r e g o  c en a  o k o w i t y  nie  z w r a c a  w  w i e l u  go r z e l n i a c h  k o ­
s z t ó w  p r o d u k c y j n y c h .  P o d a n e  w ięc  cyfry b e z  w z g l ą d u  
n a  s z c z e g ó ł o w ą  i lość k o n s u m c y i  w  k a ż d y m  r o k u ,  są  d o ­
s t a t e c z n ą  s k a z ó w k ą  s t o s u n k ó w ,  s t an  r z e c z y  r o z ś w i e c a j ą -  
cych;  bo  w ł a ś n i e  cyfry t e  w s k a z u j ą ,  że  w y r ó b  w ó d k i  
u  na s  n ie  s t o s u j e  się do  i lości  r z e c z y w i s t ć j  po t r z e b y ,  
l ecz  j e s t  w  p r o s t y m  s t o s u n k u  do  u r o d z a j u  kar tof l i ,  i że 
k r a j  pos i ada  d a l eko  więcó j  g o rze l n i ,  aniże l i  p o t r z e b u j e .  
J e ż e l i  w i ę c  z p o s t ę p e m  u r o d z a j u  kartof l i ,  b ę d z i e m y  j e  
n i e o g l ę d n i e  na  w ó d k ę  p r z e r a b i a l i ,  w y r o b i e m y  jó j  w i e l e  
w i ęcó j  niżel i  s p o t r z e b o w g ć  m o ż e m y ;  w ó w c z a s  n i e  m a j ą c  
ż a d n e g o  ś r o d k a  poz byc ia  się p r z e z  w y w ó z  za g r a n i c ę ,  
p o p a d n i e m y  w  t ak i e  p r zes i l en i e  się ceny ,  k t ó r e  w i e l u  
b e z p o w r o t n y c h  s t r a t  s t an i e  się p r zyczyną .  W  k o ń c u  
m ó w i ą c y  d o d a ł ,  że  p o d a n e  cyf ry są  n a j z u p e ł n i ó j  p r z e k o ­
n y w a j ą c e  o p o t r z e b i e  z w ó c e n i a  u w a g i  n a  o b e c n e  s t o s u n ­
ki g o r z e l n i c t w a  w  k r a j u ,  i ż e  z a w c z a s u  myś lóć  na l eż y  
o p r z e r o b i e  kar tof l i  n a  mi ę s o  lub m l e k o ,  gdyż  b e z w z g l ę ­
d n e  p r z e r a b i a n i e  ich n a  w ó d k ę ,  za co j e s z c z e  p o d a t e k  
op ł a c a ć  p o t r z e b a ,  n i e c h y b n e m i  s t r a t a m i  j e s t  z ag ro ż o n e .

C z ł o n e k  T o w .  W a s i u t y u s k i  u t r z y m y w a ł ,  że  należy 
sz ukać  s p o s o b ó w ,  k t ó r e b y  w s k a z a ł y  m o ż n o ś ć  użycia  w ó d ­
ki d o  i nnyc h  p o t r z e b :  np .  j a k o  m a t e r y a ł  pa lny  i t.  p.

Z e b r a n i e  O g ó l n e  podz ie l a j ąc  u w a g i  p rzez  C z ł o n k a  
A l e x a n d r a K u r t z a  p r z e d s t a w i o n e ,  da l s zó j  dyskus sy i  w  tym 
p r z e d m i o c i e  n i e  p r o w a d z i ł o .



—  N a s t ę p n i e  s p r a w o z d a w c a  F .  S .  D m o c h o w s k i  w n i ó s ł  
op in i ę  S e k c y i  n a d  1 9  p y t a n i e m :

„ C z y  f ab rykacya  c u k r u  z b u r a k ó w ,  ma  w  n a s z y m  
k r a j u  w a r u n k i  da l s z e g o  r o z w i n i ę c i a ,  i j a k i e  są  p o ­
w o d y  u p a d k u  w i e l u  m n i e j s zych  f a b r y k . “

S e k c y a  u z na ł a ,  że  t e n  p r z e d m i o t  t r z e b a  n a l eż y c i e  w y ­
j a śn ić ,  p o p r z ć ć  w y r a c h o w a n i e m ,  a mi a n o w i c i e  p o d  t v m  
w z g l ę d e m ,  że  cho c i a ż  w y r ó b  m ą c z k i  c u k r o w ć j  na m n i e j ­
szą  skal ę  ni e  d a  nigdy t a k i c h  r e z u l t a t ó w ,  j a k  w  fab r y k a c h  
w i e lk i ch ,  bo  przy o b e e n ć j  n i e m o ż n o ś c i ,  k o r z y s t a n i e  z r o ­
ś l in  o k o p o w y c h  t a k  n i e z b ę d n y c h  w  p ł o d o z m i e n n ć m  g o ­
s p o d a r s t w i e ,  i p rzez  użyc ie  w y t ł o c z y n  na k a r m  dla  b y ­
d ła ,  z d a w a ł o b y  się, że p r zyn i ó s łby  p e w n e  ko rzyśc i  i z a ­
s t ą p i ł by  p r o d u k c y ą  w ó d k i ,  k t ó r a  o c z y w i s t ą  s t r a t ę  p r z y ­
nosi .  Ż y c z e n i e m  z a t ó m  S e k c y i  j e s t :  ab y  K o m i t e t  t r o ­
s k l iw ą  u w a g ę  s w o j ą  na t e n  p r z e d m i o t  z w r ó c i ł .

W  tym p r z e d m i o c i e  z a b r a ł  g łos  C z ł o n e k  K o m i t e t u  
H e n r y k  P o t o c k i .  N ie  p o w t a r z a j ą c  t e g o  co  j u ż  o tym 
p r z e d m i o c i e  p o w i e d z i e l i ś m y  po w y ż ó j  ( p a t r z  s t r .  1 2 7 )  d o ­
d amy tylko,  że  C.  T .  H .  P o t o c k i  p o w o ł y w a ł  się na 
w ł a s n e  d o ś w i a d c z e n i e  i s t r a ty ,  j a k i ch  p rzy  n a j w i ę k s z ó m  
s t a r a n i u  w  2  ta k i ch  cuk r o w m i a c h  w ł a s n y c h ,  u n iknąć  ni e  
m ó g ł .  P o w t ó r e :  r a d z i ł  z a w i e r a n i e  w s p ó ł k i ,  dla  z a k ł a ­
d a n i a  c u k r o w n i  na  wdelką ska lę ,  z k t ó r e m i  m a ł e  nie  m o ­
g ą  k o n k u r o w a ć ;  j a k  k o ń  nie  m o ż e  iś ć  na w y ś c i g i  z l o ­
k o m o t y w ą ,  t kacz  szląski z p r zędza ln iami  m e c h a n i c z n e m u  
S a m  m ó w c a  ma  h o n o r  na l e ż ó ć  d o  j e d n ó j  z p o d o b n y c h  
s p ó ł e k ,  d o  k t ó r ó j  ni e  w c h o d z i  ż a d e n  ob c y  s p e k u l a n t ,  
a k t ó r a  d o b r z e  się w i edz i e .  Myln ie  u t r z y m y w a n o ,  że  nie  
p o s i a d a m y  p o t r z e b n y c h  z d o l n o ś c i  d o  p r o w a d z e n i a  s p ó ­
ł ek :  T o w a r z y s t w o  K r e d y t o w m ,  dz i s i e j sze  T o w a r z y s t w a
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R o l n i c z e ,  w s k a z u j ą ,  że  n a t u r a  n a sza  n i e  j e s t  t ak  u p o r n ą .  
P r z y  d z i s i e j s z y m  p r z e s i l e n i u  g o r z e l a n ć m ,  c u k r o w n i c t w o  
j e s t  na jb l i ższą  d e s k ą  oca len ia ;  a l e  ni e  w f o r m i e  d r o b n y c h  
z a k ł a d ó w .

—  Z  kolei  C.  T.  W i n c e n t y  M a j e w s k i  w n i ó s ł  z d a n i e - s p r a -  
wy Sekc y i ,  w  p r z e d m i o c i e  w a r u n k ó w  i s p o s o b u ,  o g ł o ­
szen ia  i pr zyznani a  n a g r ó d ,  dla  g o s p o d a r s t w  u d z i a ł o ­
w y c h  d w ó c h  w ł ó k  p r z e s t r z e n i  n i e  p r z e n o s z ą c y c h ;  o r a z  
dla  c z e l a d z i  g o s p o d a r s k i e j  d w o r s k i ó j ,  n i em n ió j  r z e m i e ś l ­
n i k ó w  w ie j s k i c h .

T o  z d a n i e - s p r a w y  u m i e s z c z a m y  w  z u p e ł n o ś c i .

„ W  ty t u l e  V I I  E t a t u  na  r o k  1 8 5 8  o n a g r o d a c h  T o ­
w a r z y s t w a  p o t w i e r d z o n e g o  p rzez  O g ó l n e  Z e b r a n i e ,  
p r z e z n a c z o n o :

1) N a  k a ż d y  p o w i a t  po j e d n e j  n a g r o d z i e  w  l i ści e  p o ­
c h w a l n y m  z d o d a t k i e m  p i e n i ę ż n y m  po 5 0  r s r .  dla  
g o s p o d a r s t w  u d z i a ł o w y c h  nie  p r z e n o s z ą c y c h  d w ó c h  
w ł ó k  w z o r o w o  p r o w a d z o n y c h ,  b ą d ź  t y t u ł e m  b e z ­
w a r u n k o w e j  w ł a s n o ś c i ,  b ą d ź  c z y n s z o w y m  lub  p a ń ­
szczyźn ianym,  pos i a d a n y c h .

2 )  N a  każdy  o k r ą g  po d w i e  n a g r o d y  w  l iście  p o c h w a l ­
ny m  i po 1 5  r s r .  g o t o w i z n ą  d l a  w z o r o w y c h  o w ­
czar zy,  pas t er zy ,  p a r o b k ó w  d w o r s k i c h ,  k a r b o w y c h  
i w i e j s k i c h  r z e m i e ś l n i k ó w  j a k o  to :  k o w a l i ,  s t e l m a ­
c h ó w  i t. p.

„ C z ł o n e k  T o w a r z y s t w a  i K o m i t e t u  F r a n c i s z e k  W ę ­
gl eńsk i ,  p o d a ł  w n i o s e k  o b l i ższe  w s k a z a n i e  w a r u n k ó w ,  
o r a z  s p o s o b u  p o s t ę p o w a n i a  przy u d z i e l a n i u  t ych  n a g r ó d  
z a c h o w a ć  się ma j ą c y c h ,  c e l e m  r o z e b r a n i a  k t ó r y c h  i u ł o -



żen ią  p o t r z e b n y c h  p r z e p i s ó w ,  S e k c y a  O g ó l n a  w y z n a ­
czy ła  z g r o n a  s w o j e g o  d e l e g a c y ą  p o d  p r z e w o d n i c t w e m :  
A lexa n d ra  P rzezd zieck ieg o , z ł ożoną  z C z ł o n k ó w :  
F ra n c iszka  Węgleńskiego, T ytusa  Wojciechowskiego, 
P io tra  Walewskiego, Wincentego M ajewskiego.

„ P r z e p i s y  t e  p r z e z  de l e g a c y ą  u ł o ż o n e  i p rzez  S e k c y ą  
O g ó l n ą  r o z w a ż o n e  i p r zy j ę t e ,  m a m  zaszczyt  do  r o z b i o r u  
i z a t w i e r d z e n i a  p r z e d s t a w i ć  j a k  n a s t ę p u j e :

„ P r z e p i s y  co d o  og ło s zen ia  i udz i e l a n i a  n a g r ó d  dla g o ­
s p o d a r s t w  u d z i a ł o w y c h  nie  p r z e n o s z ą c y c h  d w ó c h  w ł ó k  
p r z e s t r zen i ,  o r a z  d la  w z o r o w y c h  o w c z a r z y ,  pas t e r zy ,  p a ­
r o b k ó w  d w o r s k i c h ,  k a r b o w y c h ,  ni e  mniój  w i e j s k i c h  
r z e m i e ś l n i k ó w .

I. N a g r o d y  T o w a r z y s t w a ,  w y ż ó j  w y s z c z e g ó l n i o n e ,  
u d z i e l a n e  tyl ko  być  m o g ą  g o s p o d a r z o m ,  cze l adz i  
i r z e m i e ś l n i k o m  k r a j o w e g o  p o c h o d z e n i a .

I I .  Sz c z e g ó ł y ,  na k t ó r e  o s o b n a  b ędz i e  przy udz i e l a n i u  
n a g r o d y  u w a g a ,  i k t ó r e  p o j e d y n c z o  b ęd ą  o c e n i a ­
n e  są:

A. Co do rolników, gospodarzy udziałowych.
1. P o ż y c i e  d o m o w e  p r z y k ł a d n e ,  w e w n ę t r z n e  i z e ­

w n ę t r z n e  ( t o  j e s t  d o m o w e  r o d z i n n e  i w  s t o s u n ­
k a c h  na  z e w n ą t r z  z t r z e c i e m i ) .

2 .  T r z e ź w o ś ć .

3 .  C z y s t o ś ć  w e w n ą t r z  i o k o ł o  d o m u .

4 .  S t a n  b u d y n k ó w  o d p o w i e d n i  do  r o d z a j u  g o s p o ­
d a r s t w a  u d z i a ł o w e g o .

5 .  S t a n  o g r o d z e ń .
6 .  P o s i a d a n i e  i s t an  p o t r z e b n e g o  i n w e n t a r z a  r o b o ­

czego .
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7 .  P o s i a d a n i a  i s t an  i n w e n t a r z a  d o c h ó d  czy n i ą c e g o .
8 .  U ż y w a n i e  na r zędz i  d o h r z e  w y r o b i o n y c h ,  choc iażby  

m i e j s c o w y c h .
9 .  W p r o w a d z e n i e  do  u p r a w y  r o ś l i n  p a s t e w n y c h ,  

p r z y n a j m n i e j  w  b l i skośc i  s i edz ib .
1 0 .  P o r z ą d n a  u p r a w a  rol i .
1 1 .  P i l n e  p r z y g o t o w a n i e  n a w o z u .
1 2 .  O d z n a c z a j ą c y  u r o d z a j  n a  polu.
1 3 .  S t a n  fąk.
1 4 .  S t a n  o g r o d u  o w o c o w e g o  i w a r z y w n e g o .
15. S t a n  p s z c z o l n i c t w a .

B . Go do cze ladzi d w o rsk ie j, g o sp o d a rsk ie j i r z e -  
m ieśln ikó w  w iejskich .

1.  L a t a  s łużby l u b  p o by tu  w  m i e j s cu  o d  la t  s z e ś c iu  
p r z y n a j m n i e j  s k o ń c z o n y c h ,  ( m a j ą c y  mnić j  la t  w y ­
k a z a n y c h  do  n a g r o d y  p o d a n i  być nie  m o g ą ) .

2 .  Z n a j o m o ś ć  s w o j e g o  p o w o ł a n i a .
3 .  W i e r n o ś ć .
4 .  T r z e ź w o ś ć .
5. P o ż y c i e  m o r a l n e  z g o d n e  w e w n ę t r z n e  i z e w n ę t r z n e .
G. P i l n o ś ć .
7 .  C z y s t o ś ć  i p o r z ą d e k  s i edz iby.

III.  O g ł o s z e n i e  w s p ó ł u b i e g a n i a  sig do  tych  n a g r ó d  
n a s t ą p i  b e z w ł o c z n i e  za p o ś r e d n i c t w e m  d z i e n n i ­
k ó w  k r a j o w y c h  i R o c z n i k ó w  G p s p o d a r s t w a  K r a ­
j o w e g o ,  o r az  za p o ś r e d n i c t w e m  p r o b o s z c z ó w ,  
W ó j t ó w  G m i n  i i nną  d r o g ą  j aką  K o m i t e t  T o w a ­
r z y s t w a  za s t o s o w n ą  uzna.

I V .  N a  za sadz i e  § 2  lit. e, o r a z  § 1 0  lit.  a, b, c, e, 
U s t a w y ,  K o m i t e t  w e z w i e  p o t r z e b n ą  l i czbę c z ł o n ­
k ó w  T o w a r z y s t w a  w  k a ż d y m  p o w i e c i e  respecti-
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ve o k r ę g u ,  dl a  d o p i l n o w a n i a ,  iżby w i a d o m o ś ć  o n a ­
g r o d a c h  t e g o  r o d z a j u  r o z p o w s z e c h n i o n ą  zos t a ł a ,  
o r a z  c e l e m  w y s z u k a n i a  o s ó b  do o t r z y m a n i a  n a ­
g r ó d  p o w o ł a ć  sig m a j ących ,  n a k o n i e c  dl a  u d z i e ­
leni a  o c e n i e ń  i w y r z e c z e n i a  co d o  k a n d y d a t ó w  
k t ó r y m  n a g r o d a  p r z y p a d n i e .

V.  W e z w a n i  do tych czynnośc i  C z ł o n k o w i e  T o w a ­
r z y s t w a ,  m o g ą  p r z y z w a ć  d o  s w o j e g o  s k ł a d u  dla 
s p ó ł d z i a ł an i a  p r o b o s z c z ó w  w ł a ś c i w y c h  paraf i j .

VI .  K a n d y d a t ó w  d o  n a g r ó d  ty ch  poda ją :
a. W s k a z a n i  p r z e z  K o m i t e t  C z ł o n k o w i e  T o w a r z y ­

s t w a  wyżó j  w  a r t y k .  4  w z m i a n k o w a n i .
b. P r o b o s z c z  paraf i i  z a mi e szkan i a  ka n d y d a t a .
c. W ł a ś c i c i e l ,  l ub  pos i adacz  z a s t a w n y ,  a lbo  d z i e r ­

ż a w c y  d ó b r ,  w k t ó r y c h  k a n d y d a t  m a  z a m i e s z k a n i e  
b ą d ź  też  dominus directus, p o s i a d ł o ś c i  c zyn­
s z o w e j .

d. M o g ą  się t a k ż e  p r z e d s t a w i ć  b e z p o ś r e d n i o  sami 
k a n d y d a c i  d o  n a g r ó d ,  w e d ł u g  wyżó j  op i s anych  
w a r u n k ó w  w s p ó ł u b i e g a ć  się p r a w o  ma j ący .

VI I .  L i s t a  k a n d y d a t ó w  s p o r z ą d z o n a  i z a m k n i ę t a  być 
‘w i n n a  z d n i e m  1 5  ma j a  r .  b.

V I I I .  C z ł o n k o w i e  T o w a r z y s t w a  w y m i e n i e n i  w  a r t y k u ­
le  4 ,  o b e j r z a w s z y  p o s i a d ł o ś ć  k a n d y d a t a  co  do  g o ­
s p o d a r s t w  u d z i a ł o w y c h  w e  w s z e l k i c h  s z c z e g ó ł a c h ,  
i z a s i ą g n ą w s z y  w i a d o m o ś c i  p o t r z e b n y c h ,  t a k  co 
do  t ychże  g o s p o d a r z y  j a k  i czeladzi  d w o r s k i e j  
i r z e m i e ś l n i k ó w  w i e j s k i c h :  zapi szą  zdan ie  s w o j e  
na p r z e s ł a n y c h  sob i e  p r zez  K o m i t e t  w z o r a c h  d r u ­
k o w a n y c h ,  a m i a n o w i c i e  w  l i czba ch  1,  2 ,  3 ,  w y o ­
b r a ż a j ą c y c h  s t o p i e ń  ś r e d n i ,  d o b r y ,  c e l u j ą c y ,  p rzy



ka żdym  ze s z c z e g ó ł ó w  w y ż ć j  w  a r t y k u l e  2  w y ­
ra ż o n y c h ,  i w yn a la z ł s z y  ze zb io r u  tych  l i czb,  l icz­
bę  ś r e d n i ą  czyl i p r z e c i ę c i o w ą  co  d o  k a ż d e g o  k a n ­
dyda ta ,  z w y r a ż e n i e m  co do  k a ż d e g o  i m ien i a ,  n a ­
zw iska ,  p o w o ł a n i a ,  w i e k u ,  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a ,  
gmi ny ,  paraf ii  i ok rę g u ,  p o r ó w n a j ą  w y p a d k i  co 
do  w s z y s t k i c h  k a n d y d a t ó w ,  i p r z e ś l ą  w s z y s t k i e  
K o m i t e t o w i  ze s w o j ó m  w y r z e c z e n i e m  i u w a g a m i ;  
z d o d a t k i e m  k r ó t k i c h  ż y c i o r y s ó w ,  k a n d y d a t ó w  p o ­
da n y c h  do  n a g r o d y .

Uwaga, 1 .  P r z y  u w z g l ę d n i e n i u  la t  s ł użby ,  l ub  
p o b y t u  w  m i e j s c u  c z e l adz i  d w o r s k i ó j  i r z e m i e ś l ­
n i k ó w  w i e j s k i c h ,  s t a n o w i  się p r a w i d ł o ,  że  la t  6  
do  8  da je  p r a w o  do l i czby 1,  la t  8  d o  1 0 ,  do  
l i czby 2 ,  l a t  1 0  i w i ę c e j  d o  l i czby 3 .

U  waga 2 .  Gdy b y k t ó r y  s zczegó ł  z p o d a n y c h  w a r ­
tyku l e  2 ,  b r a k o w :a ł  l ub  n i e  o d p o w i a d a ł  n a w e t  
s t o p n i o w i  ś r e d n i e m u ,  b ę d z i e  p o m i n i ę t y  lub o zn a ­
czony  0  z e r e m .

IX .  L i s t a  kandyda tów^ z o c e n i e n i a  i w y r z e c z e n i a  j a k  
w y ż e j  p r z e s ł a n ą  być w i n n a  K o m i t e t o w i ,  do  dnia  
1 c z e r w c a  r.  b.

X.  K o m i t e t  po  p r z e j r z e n i u  l is t  o c e n i e ń  i w y r z e c z e ń  
n a d e s ł a n y c h ,  p rzyzna  n a g r o d y  o d p o w i e d n i o  p r z e ­
p i s o m  w  szcz e g ó l n o ś c i ,  co do  p r e m i ó w  i k o n k u r ­
s ó w  p o s t a n o w i o n y c h ,  i p o d a  t a k o w e  do  w i a d o m o ­
śc i  O g ó l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  T o w a r z y s t w a ,  k t ó r e  
j e  n a  pu b l i c z n ó m  p o s i e d z e n i u  w § 4 0  U s t a w y  
p r z e w i d z i a n e m ,  ogł os i .

X I .  N a g r o d y  p r z y z n a n e  o g ł o s z o n e  b ę d ą  o p r ó c z  t e g o  
w  R o c z n i k a c h  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o ,  i w r e -
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c z o n e  p r zez  C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  w y z n a c z o ­
nyc h ,  o s o b o m  n a g r o d z o n y m  w każde j  m i e j s c o w o ś c i  
w  paraf i i  w  o b e c n o ś c i  p r o b o s z c z a  ze s t o s o w n ą  u r o ­
czys tośc ią :  o c z ó m K o m i t e t o w i  d o n i e s i o n ó m  b ę d z i e .

XI I .  U z u p e ł n i e n i e  i r o z w i n i ę c i e  n in i e j s zych  p r z e p i s ó w  
w e d l e  p o t r z e b y ,  p o z o s t a w i o n e  j e s t  K o m i t e t o w i  T o ­
w a r z y s t w a . ”

Z e b r a n i e  O g ó l n e  b e z  dyskussy i ,  w y d a ł o  u c h w a ł ę ,  p r o ­
j e k t o w a n e  p rzez  S e k c y ę  w  tćj  m i e r z e ,  za sady  z a t w i e r ­
dz a j ą cą .

—  Cz.  T o w .  Roman Gichowski z a b r a ł  g ł o s  dl a  w y ­
k a z a n i a  p o t r z e b y  w z ięc i a  p o d  r o z w a g ę  p r o j e k t u  A l e x a n -  
d r a  B o b r o w n i c k i e g o ,  k i e r u j ą c e g o  w y r o b e m  m a c h i n  i n a ­
r z ę d z i  ro l n i czych  w  f a b r y c e  r z ą d o w ó j  m a c h i n  na So lcu  
w  W a r s z a w i e ,  k tó r y  p r a g n i e ,  p o d d a j ą c  r a c h u n k i  ko s z t u  
w y r o b u  mach i n  p o d  kon t r o l l ę  T o w .  R o ln i czeg o ,  uczyn ić  
j ą  z a r a z e m  z a k ł a d e m ,  p r z e z  t o ż  T o w a r z y s t w o  p o l e c o n y m .

P r z e d m i o t  t e n  K o m i t e t o w i  p o r u c z o n o .  z w e z w a n i e m ,  
żeby  n a ń  t r o s k l i w ą  u w a g ę  zw r ó c i ł .

—  Cz.  Tow. J ó ze f K u f  jerów  z a b r a ł  g ło s  dla  z w r ó c e ­
n ia  u w a g i  na p o t r z e b ę  o b s z e r n y c h  b a d a ń  i p o s z u k i w a ń  
s t a ty s t y c z n y c h ;  w  s k u t e k  czego ,  Cz.  K o m .  A dam  Goltz , 
w n i ó s ł ,  iż m a j ą c e  się p r z e z  K o m i t e t  dla  w s z y s t k i c h  k o r -  
r e s p o n d e n t ó w  p o w i a t o w y c h  r o z d a ć  i n s t r u k c y ę ,  p o t r z e b ę  
t ę  u w z g l ę d n i ą ,  i i le mo ż n a ,  n a j z u p e ł n i e j s z e  j ó j  z a s p o k o ­
j e n i e  miód  b ę d ą  n a  cel u.

W  t ó m  m i e j s cu ,  C z ł o n e k  z u r z ę d u  w  K o m i t e c i e ,  R a d z -  
ca  S t a n u  Seweryn Zdzitowiecki, n a d m i e n i ł  o k r o k a c h ,  
j a k i e  już  w  tćj  m i e r z e  K o m i s s y a  R z ą d o w a  ze s w ó j  s t r o n y  
p r z e d s i ę w z i ą ć  p o s t a n o w i ł a .
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—  C z . T o w .  Jarl Kanty Gregorowie?, o d c z y t a ł  p r z y ­
g o t o w a n e  p rzez  s i eb i e  u w a g i :  że  z a m i e r z o n e  za łożen ie  
l a b o r a t o r y u m  c h e m i c z n e g o  p r z e z  T o w a r z y s t w o ,  j e s t  
j e s z c z e  z a w c z e s n e ;  g d y ż  r o z b i o r y  c h e m i c z n e  ż a d n e g o  
n a t e r a z  r o l n i c t w u  k r a j o w e m u  p o ż y t k u  p r z y n i e ś ć  ni e  są  
z d o l n e .  V i c e - P r e z c s  T o w a r z y s t w a  Alexander Ostro­
wski, w  i m i e n i u  w ł a s n e m  i K o m i t e t u ,  zb i j a jąc  to  t w i e r ­
dz e n i e ,  w y k a z a ł  z a r a z e m  p o ż y t e k  i p o t r z e b ę  t ak i ego  la -  
b o r a l o r y u m ,  a t o  V i c e - P r e z e s a  z d an ie ,  zgodn ie  z opinią  
Sekcyi ,  Z e b r a n i e  O g ó l n e  p rzy j ę ło .

—  W t e m  mie j s cu ,  P r e z e s  T o w a r z y s t w a  ozn a j m i ł  Z e ­
b r a n i u  O g ó l n e m u ,  o n a s t ę p u j ą c y c h  dla  T o w a r z y s t w a  
uc z y n ionyc h  d a r a c h ,  a m i a n o w i c i e :

a) Cz.  T o w .  Ludwik Stecki, o d s t ą p i ł  na r z e c z  T o ­
w a r z y s t w a ,  dany m u  p r z y w i l ć j  w  Gal icy i A u s t r y a c -  
kiej ,  na  u c z y n i o n y  p r z e z  n i ego  w y n a l a z e k  a p p a r a t u  
g o r z e l a n e g o .

b) Gz.  T o w .  Piotr Walewski, o f i a r o w a ł  kilka ż e l a ­
znych  m o d e l i ,  u l e p s z o n y c h  n a r z ę d z i  g o s p o d a r s k i c h ,  
u ż y w a n y c h  w S zkocy i ,  a między  i nnem i  m o d e l  m a ­
szyny do w y r a b i a n i a  d r e n ó w *

c) Ci. T o w .  Wilhelm Malcz, o f i a r o w a ł  ki l kanaśc i e  
m o d e l i ,  u l e p s z o n y c h  n a r z ę d z i  ro l n i c z y c h ,  s p r o w a ­
d z o n y c h  z P r o s c a u .

T u  na  p ó ł  g o dz iny  p o s i e d z e n i e  z a w i e s z o n ć m  zos t a ło ,  
po u p ł y w i e  k t ó r e g o t o  czasu,  o g o d z i n i e  2 % ,  P r e z e s  na 
n o w o  m i e j s c e  s w o j e  z a j ą w s z y ,  w e z w a ł  wszys t k i ch  C z ł o n ­
k ó w  do s k ł adan ia  l i s t  w y b o r c z y c h  K a n d y d a t ó w  na  n o ­
w y c h  C z ł o n k ó w .  D o  o d b i o r u  zaś  t y c h  l is t  i ob l i c zen ia  
g ł o s ó w ,  p r ó c z  A s s e s o r ó w .  b i u r a  p r e z y d y a l n e g o ,  z a p r o s i ł  
C z ł o n k ó w :  Karola Jezierskiego i Pawła Lubieńskiego,
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I I I

SPRAWOZDANIE SEKCYI II« ROLNICZEJ.

N a s t ę p n i e  P r e z e s  z a w e z w a ł  s p r a w o z d a w c ó w  Sekcy i  
Ro lnó j ,  do  p r z e d s t a w i e n i a  w n i o s k ó w  t e j że  S ekcy i .

—  S p r a w o z d a w c a  H enryk M orawski, z P o d l a s k i e g o ,  
w n i ó s ł  opinig S e kcy i  n a d  p r o j e k t e m  ś c i s ł e g o  z e b r a n i a  
n a z w  i o znaczen i a  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  g r u n t ó w  w  r o z ­
m a i tych  oko l i cach  n a s z e g o  k r a j u ,  o r a z  p r z e d s t a w i ł  p r z y ­
g o t o w a w c z y  w  tó j  m i e r z e  zarys .

W  is tocie ,  j e d n e  i t e ż  s a m e  g r u n t a  w  r o z m a i t y c h  
p r o w i n c y a c h ,  r ó ż n e  n o s z ą  n a z w i s k a ;  ta r o z m a i t o ś ć  n a ­
zwy u t r u d n i a  o c e n i a n i e  g r u n t ó w ,  o r a z  z r o z u m i e n i e  czy ­
n i onyc h  s p o s t r z e ż e ń ,  i ó w  s ł o w n i k  k o n i e c z n y m  czyni .  
Myś l  p i ć r w s z ą  r z u c i ł  k u  t e m u  V i c e - P r e z e s  O s t r o w s k i ,  
z p r z y z w a n i e m  d o  p o m o c y  p r o f e s s o r a  ge o l o g i i  Z eu-  
schnera; u ł o ż y ł  on  s ł o w n i k  z 1 5 0  ki l ku n a z w  r o z m a i ­
t y c h ,  k ł a d ą c  o b o k  nich częśc i  k r a j u ,  w  k t ó r y c h  t e  n a z w y  
są wr użyciu,  o r az  t e c h n i c z n e  o p i s an i e .  D o  p o m o c y  w e ­
z w a n o  j e s z c z e  1 6  C z ł o n k ó w ,  a ci doda l i  p r z e s z ł o  9 0  
n a z w  znan y c h  ty l k o  w  ich s t r o n i e ,  ni e  w y c z e r p a w s z y  j e ­
d n a k  w s z y s t k i c h .  O t o  n i e k t ó r e  n a z w y  g r u n t ó w ,  mn iej  
pospo l i c i e  s ł y s z a n e :  B ia łysz, S lrza łw a, Słabica, S za -  

fran iec , Lizaw ka, Borowina, Laz, Cejmch ,  M ulik  e t c . ,  
o k t ó r y c h  ni e  ś n i ło  sig L i n d e m u ,  ani  g o s p o d a r z o m  w  i n ­
ny c h  c z ę ś c i a c h  k r a j u  za m i e s z k a ł y m ,  p o d a n e  z S z k a l b -  
m i e r s k i e g o ,  G o s t y ń s k i e g o  e tc .  P r a c a  ta ,  r o z b i o r u  g r u n ­
t o w n e g o  i p o w o l n e g o  w y m a g a j ą c a ,  p r o w a d z o n ą  bedz i e  
dalój  i p r z y g o t o w y w a n ą  do  d r u k u .

W  s k u t k u  czego ,  z g o d n i e  z - w n i o s k i e m  S e k c y i ,  Z e ­
b r a n i e  O g ó l n e  w y d a ł o  u c h w a ł ę  p o l e c a j ą c ą ,  p r z y g o t o ­
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w a n y  p r z e z  S e k c y ę  p r o j e k t  r o z e s ł a ć  w s z y s t k i m  C z ł o n ­
k o m  k o r r e s p o n d e n t o m ,  dla  u z u p e ł n i e n i a  i z e b r a n i a  p o ­
t r z e b n y c h  ob ja ś n i eń .

—  S p r a w o z d a w c a  Konstanty Fiszer, w n i ó s ł  opini ę  
Se kcy i  nad  7 - e m ,  p r zez  K o m i t e t  o g ł o s z o n e m ,  p y t a n i e m :  

„Z. ja k im  skutkiem użyte było u nas poziome 
drenowanie, i z jak im  mianowicie nakładem, oraz 
czy gdzie robiono próby z drenowaniem pionowemT  

O p i n i ę  t ę  w  z u p e ł n o ś c i  u m i e s z c z a m y :
„ L a t a  m o k r e  a  z imne ,  k t ó r e  t a k  p r z e w a ż n y  w p ł y w  

w y w a r ł y  n a  n i e u r o d z a j e ,  że  ceny zbo ż a  w  cał e j  E u r o p i e  
p o d n i o s ł y  się do  w y s o k o ś c i  n i e s ł y c h a n e j ,  w y w o ł a ł y  p o ­
t r z e b ę  w y n a l e z i e n i a  ś r o d k ó w ,  aby z b y t e c z n y  w i l g o ć  
z z iemi u s u n ą ć ,  s z czegó l n i e j  zaś  w  g r u n t a c h  m o c n y c h  na 
s p o d n i e j  w a r s t w i e  nie  p rze p u s z c z a ln ó j  p o łożonych ,  k tó r e  
w  n o r m a l n y m  s t an i e  a tm o s f e r y ,  t ak  b ło g i e  w y d a w a ł y  
pl ony ;  dla  zyskania  s k u t k ó w  ż ą d a n y c h ,  z a p r o w a d z o n o  
d r e n y  czyl i r o w k i  p o d z i e m n e ,  c e l e m  o d c iągn i ęc i a  z b y t e -  
cznój  w i lgoc i .  K r a j e  w i ę c  te,  gdz ie  z iemi,  w’ s t o s u n k u  
lu d n o ś c i  j e s t  m a ł o ,  a p r z e t o  ceny  je j  w y s o k i e ,  kap i t a ły  
zaś  ł a t w e  i t an i e ;  t e  m ó w i ę  k r a j e ,  wzię ły  s ię  z ca ł ą  u s i l -  
n o ś c i ą  do  użyci a  t e g o  ś r o d k a ,  n i e z w a ż a j ą c  n a  to ,  j ak  
w y s o k i e  b ę d ą  p o t r z e b n e  na k ła d y ,  gd y ż  t e  z a w s z e  się 
w r ó c ą  p r z e z  w z g l ą d  n a  m a ł y  p r o c e n t ,  j a k i e  kap i t a ły  
t a m ż e  pr zynoszą .  I d ą c  w  śl ad za t y m  n o w y m ,  a t ak  
w a ż n e  p r z y n o s z ą c e  sk u t k i  w y n a l a z k i e m ,  n i e k t ó r z y  nasi  
r o l n i c y  w z i ę l i  się do  z a p r o w a d z e n i a  u  s i eb ie  t ego  ś r o d k a ,  
a le z a w s z e  z t ą  o g l ę d n o ś c i ą ,  j a k a  k a ż d e m u  w y r o z u m o -  
w a n e m u  g o s p o d a r z o w i  p r z e w o d n i c z y ć  w i n n a ,  ż eby  w y ­
d a t e k  n i e  p r z e n o s i ł  w a r t o ś c i  s p o d z i e w a n y c h  s k u t k ó w .  
W  tój w i ę c  myś l i  p o s t ę p u j ą c  p r e z y d u j ą c y  S e k c y i  R o l n i -
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czó j  Cz.  T o w .  E .  S z y d ł o w s k i ,  p r z e d s t a w i ł  p r a k t y c z n i e  
s p o s ó b  z a k ła dan ia  d r e n ó w ,  ich k i e r u n e k  i n a j w ł a ś c i w s z e  
użyc ie ;  n a d t o  o p i s a ł  z cał ą  j a s n o śc i ą ,  w y n a l e z i o n ą  przez  
s i ebi e  m a s z y n k ę  do  w y r a b i a n i a  r u r  d r e n o w y c h ,  za p o ­
m o c ą  k tó r e j ,  w y r a b i a n e  u  n i e g o  r u r y  do  n a j t a ń s z ć j  m o -  
żebnó j  c e n y  z o s t a ł y  z n i ż o n e ,  gdyż  r u r a  j e d n a  1 2  cali 
d łu g a ,  a 2  cal e  ś r e d n i c y  ma jąca ,  ni e  kosz t u j e  więcó j  na d  
g r o s z  j e d e n ;  p o m i m o  to,  po  obl i czen iu  k o s z t ó w  u s k u t e ­
czn ieni a  r o b o t y  u k ł a d a n i a  d r e n ó w ,  okaza ł o  się, iż m o r ­
g ó w  3 0  czyli w ł ó k a  n o w o p o l s k a ,  k o s z t o w a ć  b ę d z i e  z łp .  
4 , 5 0 0 ;  że  zaś  za t ę  cenę ,  a n a w e t  i n iższą  j e s z c z e ,  u nas  
z ie mię  n a b y ć  mo ż n a ,  p r z e t o  nie  m o ż n a  z a c h ę c a ć  r o l n i ­
k ó w  n a s z y c h  do  c h w y t a n i a  się tak  k o s z t o w n e g o  u l e p s z e ­
nia  dla  d r e n o w a n i a  o g ó ł u  z g r u n t ó w  o r n y c h .  J e d n a k ż e  
n i e  na l eż y  s i ę  zr ażać,  c h o ć  t ak i emi  k o sz t am i ,  j a k  s łuszn ie  
P r e z y d u j ą c y  w  s w y m  g ł o s i e  p r z e d s t a w i ł :  że  t am ,  gdzi e  
n a  m a ł ó j  p r z e s t r z e n i  w  po lu  z n a j d u j e  się m i e j s ce ,  k t ó r e  
już  z p o ł o ż e n i a  s w e g o  z a t r z y m u j e  wi lgoć ,  lub z a s k ó r n ą  
m a j ą c  w o d ę ,  a lbo  z d r o j e  p o d  p o w i e r z c h n i ą  rod z a j n ą ,  
i  z t e g o  p o w o d u  w y d a j e  n i e z d r o w e  rośl iny,  k t ó r e  i n w e n ­
t a r z o m  p a są cym się n a  nich s zkodz i ć  m o g ą ;  w y p a d a ł o b y  
z a p r o w a d z a ć  p o d o b n e  u leps zen ia ,  choć m oże  t r o c h ę  
za k o s z t o w n e  na  w i ę k s z y c h  o b s z a r a c h ;  gd y ż  to j e s t  n i e -  
z a w o d n ó m ,  że  s k u t k i  z a p r o w a d z e n i a  t y m  s p o s o b e m  o s u ­
sz eni a ,  b a r d z o  pom y ś l n i e  dział ają .

„ D a l ć j  p r z e d s t a w i ł  j e d e n  z C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  
że u ż y w a ł  s p o s o b u  d r e n o w a n i a ,  to j e s t  p rzez  r o w k i  p o d ­
z i e m n e  k a m i e n i a m i  w y ł o ż o n e ,  p rzez  r o w k i  w y ł o ż o n e  
i a szyną  z j a ł o w c u ;  t u d z i e ż  r u r y  d r e n o w e ,  k t ó r y c h  s z t u k a ,  
z w y c z a j n y m  s p o s o b e m  p rzez  s t r y c h a r z a  w y r o b i o n y m ,  
k o s z t o w a ł a  po  g roszy  5 ;  po  ob l i czen iu  w i ę c  k o s z t ó w ,
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w y k a z a ł o  się,  iż r o w k i  k a m i e n n e  k o s z t o w a ł y  po  złp.  
4 , 6 0 0  w ł ó k a ,  f a s z y n o w e  po  złp.  5 , 0 0 0 ,  r u r o w e  po  złp.
1 0 , 0 0 0  w ł ó k a .

„ N a s t ę p n i e  p r z e d s t a w i ł  C z ł o n e k  T o w .  F r a n c i s z e k  
W o d z i c k i ,  iż d r e n o w a n i e  lubo  k o s z t o w n e ,  w s z a k ż e  t a k  
w a ż n e  r ezu l t a t y  s p r o w a d z a ,  że  w y ł o ż y w s z y  złp.  1 9 0  na 
d r e n o w a n i e  m o r g a ,  w  j e d n y m  p r a w i e  r o k u  w y n a g r o d z i ł y  
się: gdyż  m o r g ó w  4  c z a r n o z i e m u  n a d  s m u g i e m ,  k tó r y  
da w n ió j  w  s k u t e k  w i lgoc i  n a p ł y w o w ć j ,  j aką  w  so b i e  z a ­
t r z y m y w a ł ,  z w y k l e  by ł  n i e u r o d z a j n y ;  po w y d r e n o w a n i u  
w y d a ł  bez  n a w o z u ,  r z e p a k u  z i m o w e g o  k o rcy  1 6  z m o r g a ,  
( b y ł o to  w  n a j u r o d z a j n i e j s z e j  z iemi k r a j u  n a s z e g o ,  b o  
w  zi emi  P r o s z o w rskićjJ .

„ J e d e n  z C z ł o n k ó w  u t r z y m y w a ł ,  że  d r e n o w a n i e  n i e -  
t y lko  że o s u s z a  ziemię ,  a le  n a d t o ,  że s p ł y w a j ą c a  do  r u r  
d r e n o w y c h  w o d a ,  z o s t a w i a  cząs tki  uż y ź n i a j ą c e ,  f i l t rując 
s ię  p r z ez  w a r s t w ę  r o d z a j n ą i t ó m  dz ia ła  na j e g o  p o p r a w ę .

„ W r e s z c i e  z d a n i e m  i n n e g o  C z ł o n k a  T o w a r z y s t w a  
b y ło ,  iż o s u s zan ia  d r e n o w e ,  j a k k o l w i e k  b a r d z o  k o s z t o ­
w n e ,  m o g ą  się s t ać  k o r z y s t n e m i  w  o g r o d a c h  dla  w y p r o ­
w a d z e n i a  w i lgoc i ,  t a k  d r z e w o m  j a k o  i r o ś l i n o m  t a m ż e  
z a s i e w a n y m  s z k o d z ą c ć j .

„ Z  ca ł e g o  w ięc  w y j a śn i en i a  t e g o ,  l u b o  t ak  s k u t e c z n e ­
go  ś r o d k a ,  w y p r o w a d z i ł a  S e k c y a  O g ó l n a  t e n  w n i o s e k ,  
że  w  m a ł y c h  p r z e s t r z e n i a c h  uży ty ,  p o m i m o  k o s z t ó w  
zn a cznych ,  m o ż e  b a r d z o  w a ż n e  o d d a ć  us ługi ;  lecz żeby 
c a ł e  p r z e s t r z e n i e  z iemi  o r n e j  d r e n a m i  o suszać ,  zda j e  się, 
że  ś r o d e k  l en  nie  m o ż e  p r z y n i e ś ć  r e z u l t a t ó w ,  o d p o w i e ­
dn ich  n a k ł a d o m  w t e r a ź n i e j s z y c h  s t o s u n k a c h  ro l n i c t w a  
n a s z e g o .

26
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„ C o  d o  d r e n ó w  p i o n o w y c h ,  ni e  by ło  p r z e d s t a w i o n y c h  
w  ty m w z g l ę d z i e  ż a d n y c h  d o ś w i a d c z e ń  m i e j s c o w y c h ;  
w s z a k ż e  j e d e n  z C z ł o n k ó w  o ś w i a d c z y ł ,  iż w  k r a j u  n a ­
szym są  ś l ady  u ż y w a n i a  p o d o b n e g o  ś r o d k a ,  g d y ż  w  ki l ku 
m i e j s c a c h  o d k r y t o  w y k o p a n e  s t u d z i e n k i  z a r z u c o n e  k a ­
m i e n i a m i ,  z a p e w n e  w  t y m  celu,  aby  z b i e r a j ą c ą  się w o d ę ,  
a nie  m a j ą c ą  o d p ł y w u ,  u s u n ą ć ;  n a d t o  inny C z ł o n e k  T o ­
w a r z y s t w a  u t r z y m y w a ł ,  iż w  ki lku  m i e j s c o w o ś c i a c h  w i e r ­
c o n o  z i e m i ę  i z a s y p y w a n o  o t w o r y  p o z o s t a ł e  k a m i e n i a m i ,  
dl a  o d p ł y w u  z b y t e c z n ć j  w o d y .

„ D a l ć j  p r z e d s t a w i ł  j e d e n  z C z ł o n k ó w ,  że w e  F r a n c y i  
o g l ą d a ł  d r e n y  p i o n o w e  w  t e n  s p o s ó b  r<4>ione: że  w  w i e r ­
c o n e  o t w o r y  w  z iemi ,  w p u s z c z a n o  n a  s p ó d  z d r z e w a  
w y r o b i o n e  o s t r o k r ę g i ,  i że  na  h e k t a r z e  po  6 , 0 0 0  ta k i ch  
o t w o r ó w  r o b i o n o ,  k t ó r e  w s z e l k ą  w i lgoć  poch łan i a ły ;  
w  j ak i  j e d n a k  s p o s ó b  p o k r y w a n o  t e  o t w o r y ,  aby  nie  
p r z e s z k a d z a ł y  u p r a w i e ,  t e g o  ni e  o b j a ś n i ł  d o k ł a d n i e .

„ W r e s z c i e  S e k c y a  R o ln i cza  r o z w a ż y w s z y ,  iż d r e n y  
p i o n o w e ,  t yl ko w  t a k i c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  r z e c z y w i ś c i e  
n a j l e p sze  m a j ą  s p r o w a d z i ć  r e zu l t a t y ,  gdz i e  p o d  w a r s t w ą  
r o d z a j n ą  gl iny,  n i e z b y t  g ł ę b o k o ,  z n a j d u j e  się p o k ł a d  p i a ­
sku,  aby w i l g o ć  z b y t e c z n ą ,  k t ó r ą  się c h c e  o su s z y ć  z g r u n ­
t u ,  t e m u ż  do  d a l s z e g o  o d p r o w a d z e n i a  p o w i e r z y ć ,  u z n a ł a ,  
iż w  tak i ch  ty l k o  m i e j s c o w o ś c i a c h  p r ó b o w a n i e  s k u t e c z ­
no śc i  t e g o  ś r o d k a  m o ż e  by ć  u ż y t e c z n ć m . ”

S p r a w o z d a w c a  F elix Chwalibóg , w n i ó s ł  opinię  
S e k c y i  n a d  8 - ć m  py tan i em:

„ Jakie wypadki wydało użycie guana i innych 
sztucznych nawozów.”

S t r e ś c i w s z y  g ł o s y  m i a n e  w  t y m  p r z e d m i o c i e  n a  p o ­
s i e d z e n i u  S e k c y i  R o l n i cze j  (pa t rz  s t r .  141), S p r a w o ­



z d a w c a  p r z e d s t a w i ł  w n iosk i  z tć j  n a r a d y  w yn ik ł e ,  m i a ­
n o w i c i e ,  że  z dysk u s s y i  w  p r z e d m i o c i e  g u a n a  i n a w o z ó w  
s z t u cznyc h  t oczonć j ,  n a s t ę p u j ą c e  w y c i ą g n ą ć  się da ją  
zasady :

1.  Z e  u życ i e  g u a n a ,  a c z k o l w i e k  o p ł a c a ć  s ię  m o ż e  
w  k r a j a c h  Z a c h o d n i ć j  E u r o p y ,  g d z i e  o d b y t  n a  p r o ­
d u k t a  r o l n i c z e ,  po Wyższych aniże l i  u  n a s  c e n a c h ,  
j e s t  z a p e w n i o n y m ,  s a m o  za ś  g u a n o  zna c z n i e  j e s t  
t a ń s z ó m , — u n a s  j e d n a k ż e ,  w y j ą t k o w o  t y l ko ,  be z  
z n a k o m i t y c h  s t r a t  u ż y t e m  b y w a ł o .

2 .  Z e  s k u t e c z n i ó j  dz i a ł a ło  na g r u n t a c h  z a m o ż n y c h  
w  si łę u r o d z a j n ą ,  ś c i s łych  i z imnyc h,  niżel i  n a  g r u n ­
tach  c iep łych ,  l e k k i c h  i żyzności  p o z b a w i o n y c h .

3 .  Ż e  czyn ione  p r ó b y  z s a l e t r ą  chi l i j ską,  m a k u c h a m i  
i i n n e m i  s z t u c z n e m i  n a w o z a m i ,  d o t y c h c z a s  oka z y ­
w a ł y  s t r a t y .

4 .  Ż e  użyc ie  innych  n a w o z ó w  w  k r a j u  z n a j d u j ą c y c h  
się, jak np.  s z c z ą t k ó w  f a b r y c z n y c h ,  g o s p o d a r c z y c h ,  
o d c h o d ó w  ludzk i ch ,  t o r f ó w ,  z a k u p y w a n i e  w re s z c i e  
s ł o m y  i s iana k o r z y s t n i e j s z ć m  b y w a ,  aniże l i  użyci e  
g u a n a  i innych  s z t u c z n y c h  n a w o z ó w .

5 .  Ż e  d ł u g o  j e s z c z e  n a w ó z  s t a j e n n y ,  u m i e j ę t n i e  uży ty ,  
g ł ó w n ą  s t a n o w i ć  b ę d z i e  d ź w i g n i ę  n a s z e g o  g o s p o ­
d a r s t w a ,  a g u a n e m  lub  s z t u c z n y m  n a w o z e m ,  w  w y ­
j ą t k o w y c h  tylko w y p a d k a c h  z a s t ą p i o n y m  być  m o ż e .

6 .  Ż e  b y ł o b y  w s z e l a k o  p o ż ą d a n ó m ,  c z y n i e n i e  da l s zych  
ści s łych  p o r ó w n a c z y c h  p r ó b ,  co d o  u życ i a  g u a n a  
i i n n y c h  sz tucznych  n a w o z ó w  (*).

(*) D y re k to r In sty tu tu  G ospod. W iej. i Lei', w M arynioncie, 
przedsięw ziął w ro k u  bieżącym  z guanem  i innem i sztucznem i po- 
gnojam i ścisłe dośw iadczenia, w k tó ry ch , idąc  za  pow yższem  w ska­
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W  s k u t k u  tó j  opini i ,  z aw ią z a ł a  się ż y w a  d y s k u s s y a ,  
w  k t ó r ó j  bra l i  udz i a ł  C z ł o n k o w i e :  Felix W ołowski,
E dw ard  Szydłow ski , K arol Walewski, Stanisłaio  
Skrótkowski, Jan B lum er, Ludw ik M ałkowski, L u ­
dwik Grabowski, Ignacy W ężyk  i ILenryk R om an  
M oraw sh. P i ó r w s i  w y s t ę p o w a l i  s t r onn icy  g uana ,  op i ­
su j ą c  s z c zegó ł ow '0 użycie  t e g o  n a w o z u  p o d  kar tof l e  
z m i e s z a n e g o  w  ]/ 8 z z iemią ;  w r o k u  n i e k o r z y s t n y m ,  k i e ­
dy m ó r g  g u a n o w a n y  d a ł  4 0  k o r c y ,  i n n e  dały po 2 7  tylko.  
N a  m ó r g  u ż y w a n o  po  2  c e n t n a r y  g u a n a ,  k o s z t  w ięc  w y ­
n o s i ł  r :  s r :  9 .  O d w o ł y w a n i e  się t u  np.  do  r e s z ty  E u r o p y ,  
t ak  s k w a p l i w i e  z t e g o  n o w e g o  ko rzys t a j ą ce j  n a w o z u ,  k tó r y  
g ł ó w n i e  s ł u ż y ć  w in i en  j a k o  p o d n i e t a ,  j a k o  b o d z i e c  życie 
p o d n o s z ą c y ,  d l a t e g o  u ż y w a n y m  być p o w i n i e n  r o z w a ż n i e ,  
u r z ą d z o n y  i w y m i e s z a n y  z w i e l k ą  s t a r a n n o ś c i ą ,  inaczój  
zbyt  k a u s t y c z n e  j e g o  w ł a s n o ś c i  s zkodzą .  N ie  d z i w i o n o  
s ię  opozycyi ,  b o  w s z e l k a  n o w o ś ć ,  n a w e t  n a j p o ż y t e c z n i e j ­
sza,  z a w s z e  wa lczyć  m u s i a ł a  z p r z e c i w n o ś c i a m i .

C.  T .  Felix Wołowski m ó w i ł  w  t e n  s p o s ó b  za u ż y ­
c i e m  g u a n a :

„ P r o p o n o w a n e  O g ó l n e m u  Z g r o m a d z e n i u ,  p r z e z  S p r a ­
w o z d a w c ę  S e kcy i  R o l n i c z ć j ,  o b j a w i e n i e  n i e p r z y c h y l n e g o  
zdan ia  co do użyc ia  guano,  uw’a żam za tyle  s z k o d l i w e  
dla r o l n i c t w a  k r a j o w e g o ,  że za o b o w i ą z e k  mó j  p o c z y ­
tu j ę ,  s p r z e c i w i ć  się o n e m u ż  z cał ą  s i łą p r z e k o n a n i a ,  na  
d o ś w i a d c z e n i u  o p a r t e g o .

„ N a  f o l w a r k u  Osuchów  u ż y w a ł e m  g u a n a  p o d  k a r t o -  
lle w u p r a w i e  r z ę d o w ó j ,  p r zez  p o d s y p y w a n i e  p rzy  s a ­

zaniem , i T ow arzystw o Rolnicze w ziąwszy udział —  nie om ieszka 
w sw ojera czasie, o w ypadku  tych  doświadczeń, w R ocznikach 
swoich, Członkom  T ow arzystw a donieść, P rgyp, R edakcyi,
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dzen iu ,  l i cząc d w a  c e n t n a r y  na  m o r g ę  d w u s t o - p r ę t o w ą .  
G u a n o  b y ł o  z m i e s z a n e  z z i emią  d o k ł a d n i e  s p r o s z k o w a n ą ,  
w s t o s u n k u  %  d o  s i e d m i u  i n n y c h  zi emi ;  s t a r a n n e  w y ­
m i e s z a n i e  g u a n a  z z i emią  j e s t  n i e z b ę d n y m ,  inaczój ,  dla  
w ie lk i ó j  k a u s t y c z n o ś c i ,  n ie ty lko  ni e  by łoby  s k u t e c z n y m ,  
l e cz  s t a łoby  się dla ro ś l in  s z k o d l i w y m .  Gdy  przy s ł a ­
b y c h  z b i o r a c h  s p o w o d o w a n y c h  w  p r z e s z ł y c h  l a t a ch  c h o ­
r o b ą  kar tof l i ,  m o r g ę  d w u s t o - p r ę t o w ą  n a w i e z i o n o  j a k  
z w y k l e ,  w y d a ł a  w  p rze c i ę c i u  2 7  ko rcy ;  t a k i ż  m ó r g  bez  
n a w o z u ,  g u a n o w a n y ,  z r e s z t ą  w  tych s a m y c h  z u p e ł n i e  
w a r u n k a c h ,  d a ł  k o r c y  4 5 .  G d y b y  s z a c o w n i  p r e o p i n a n c i ,  
sp r z e c i w i a j ą c y  się użyc iu  g u a n a ,  g r u n t o w a l i  zdan ie  s w o j e  
n a  r a c h u n k u ,  z k l ó r e g o b y  w y w o d z i l i ,  że użyc ie  g u a n a ,  
w  p e w n y c h  danych  oko l i c znośc i ach ,  po d  n i e k t ó r e  roś l iny,  
zwła szcza  w  t a k i m  r o k u  t a n n o ś c i  j ak  b ieżący ,  k o r z y ś c i  
nie  przynies ie ;  t ak i e  zd a n i e  m o g ł o  i p o w i n n o b y  s t ać  się 
p r z e d m i o t e m  u ż y t e c z n ó j  dla  o g ó ł u  d y s kus sy i .  L e c z  g d y  
u t r z y m u j ą ,  że  g u a n o  n i e  dzi a ła  w c a l e ,  lub dz ia ł a  szkod l i ­
w i e  n a  w e g e t a c y ą  roś l in ,  z m u s z o n y  j e s t e m  p o w i e d z i ó ć ;  
że  z dan ie  t ak  p r z e c i w n e  f a k t o m ,  o p a r t y m  na  d o ś w i a d ­
czen iu k r a j ó w  u z n a n y c h  za w z o r o w e  w  g o s p o d a r s t w i e  
r o l n ó m  n ie  da  s ię  u s p r a w i e d l i w i ć .  J eże l i  g d z i e  n i e p o ­
m y ś ln e  r e z u l t a t a  d o s t r z e ż o n e  zost ały,  t o  p o c h o d z i ć  tylko 
m o ż e  z d w ó c h  p rzyczyn :  a lbo  b r a k u  p r a k t y c z n y c h  w i a ­
d o m o ś c i  p rzy  użyc iu  g u a n a ,  a lbo n i e r z e t e l n o ś c i  d o m ó w  
h a n d l o w y c h  s p r z e d a j ą c y c h  t a k o w e ;  t o  są  w y p a d k i  z u p e ł ­
ni e  w y j ą t k o w e  i zda je  mi  się n i e p o d o b n e m ,  iżby s p o w o ­
d o w a ć  m o g ł y  T o w a r z y s t w o  do  w y r z e c z e n i a  n i e k o r z y ­
s t n e g o  zdania  o użyc iu  w  k r a j u  n a szym ś r o d k a ,  u z n a n e g o  
p o w s z e c h n i e  za j e d e n  z na j w a ż n i e j s z y c h  dla  p o s t ę p u  r o l ­
n i c t w a .



„Zadaniem naszóm jest podnieść gospodarstwo kra­
jowe: czyi będzie odpowiedniem temu wzniosłemu celo­
wi, wstrzymywanie ziemian od tak zbawiennych ulepszeń, 
a które zaprowadzać zaczęli jeszcze przed istnieniem 
Towarzystwa? Trudności, które tu napotykamy, wcale 
mnie nie dziwią, zawsze, we wszystkich krajach, każda 
użyteczna nowość walczyć z niemi musiała; gdy Parmen- 
tier zaprowadzał uprawę kartofli we Francyi, współcze­
śni nazywali go trucicielem: potomność dopióro, jednym 
z dobroczyńców ludzkości.”

Przeciwnicy wystąpili z faktami: jeden wspomniawszy
0 złój  w i e r z e  n i e k t ó r y c h  h a n d l a r z y  g n a n a ,  o ś w i a d c z y ł :  
że  n a w ó z  t e n  na po l ach  j u ż  p o p r a w i o n y c h  k o rzys tny ,  n a  
g r u n t a c h  m n i e j  w y r o b i o n y c h  s t r a ty  j e d y n i e  p rzynos i .  
P o d n i e ś m y  w ięc  p r z e d e w s z y s t k i e m  k u l t u r ę ;  k o m p o s t y  
s z t u c z n e ,  d o b r e  w  l a t ach  d r o g i c h ,  nie  o p ł a c ą  się n a w e t  
w  l a t ach  n o r m a l n y c h .  P i ę c i o - l e t n i e  d o ś w i a d c z e n i e  w s k a ­
zało,  że  g u a n o  j a k o  p o d s y p k a  p o d  b u r a k i ,  na  ni c  się nie 
p rzyda .  S t r a ty ,  j ak i e  m ó w c a  pon iós ł  p r z e z  u ż y w a n i e  
t e g o  n a w o z u ,  bę d z i e  u w a ż a ł  za w y n a g r o d z e n i e ,  j e że l i  
j e g o  ci ężkie  d o ś w i a d c z e n i e  i nnych  u s t r z e ż e .  Si lniój  j e s z ­
cze p r z e m a w i a ł  p r z y k ł a d  d ó b r  Kijany,  w  k t ó r y c h  b a n k i e r  
b e r l i ń s k i  J a c o b s  u ż y w a ł  co r o k  1 , 0 0 0  c e n t n a r ó w  g u a n a ,
1 po c z t e r e c h  la t ach  s t r a t  p o r z u c i ł  tę  k o s z t o w n ą  u p r a w ę .  
R o b o t ę  j e d n a k  p r o w a d z i l i  t e c h n i c y  n ie m ie c c y ,  b a r d z o  
d o ś w i a d c z e n i .  B u r a k i  w c a l e  się n ie  u d a w a ł y  n a  t y m  n a ­
w o z i e ,  k t ó r y  użyty na g r u n t a c h  j a ł o w y c h ,  ni e  d a ł  n a j ­
m n i e j s z e g o  s k u t k u .  Na  g r u n t a c h  tyl ko j u ż  p o p r a w n y c h  
u ż y w a ć  g o  m o ż n a  z ko rzyśc ią .

O b i e  s t r o n y ,  godzil i  p o d  p e w n y m  w z g l ę d e m  p o ś r e ­
dnicy.  J e d e n  z n i c h  p r z y z n a w a ł ,  że n i e  złe m i a ł  w y p a d k i
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z u ż y c i a  g u a n a ,  a le  że  t o  r z e c z  d la  n a s  za d r o g a .  D r u g i  
z b o g a c o n y  d ł u g o l e t n i ć m  d o ś w i a d c z e n i e m  g o s p o d a r s k i ć m ,  
po  k i lko l e t n i ch  p r ó b a c h ,  w y z n a ł ,  że  m i a l  w y p a d k i  d o b r e ,  
m i e r n e  i z le  n a w e t .  M i e s z a ł  on  g u a n o  z z iemią  w  s t o ­
s u n k u  j e d n e g o  d o  c z t e r e c h ,  a le  p r z y g o t o w a n i e  p o t r z e ­
b u j e  n i e z m i e r n ó j  s t a r a n n o ś c i ;  m i e s z a n i n a  ta  m u s i  b yć  
w y r o b i o n a ,  s p r o s z k o w a n a ,  b e z  ż a d n y c h  g r u z ł ó w ,  ani  
wi lgoci ;  na l eż y  u ż y w a ć  j ą  po  d e s z c z u ,  a lbo  tóż t y l k o  co 
p r z e d  d e s z c z e m  i t o  k i l ka razy :  p o d  oz iminę ,  r a* n a  j e ­
s i eń  d r u g i  r az  n a  wiosnę-  S a m o  g u a n o  w y c z e r p u j e  z i e ­
mie.  N ie  z a w r z e  tóż j e s t  d o b r e g o  g a t u n k u .  W  Belgi i  
z a ż ą d a n o  p o d  t y m  w z g l ę d e m  śc i s ł ć j  kon t ro l l i .  My m o ­
g l ibyśmy o b e j ś ć  sie bez  n i e g o ,  b o  d r o g o  ko s z t u j e ,  a z m u ­
sz en i  j e s t e ś m y  p ł o d y  nasze  z b y w a ć  t an io .  R e s z t a  m ó w ­
c ó w  n ie  o d r z u c a ł a  p r ó b ,  r a d z i ł a  j e d n a k  z o s t a w i ć  j e  p r y ­
w a t n e j  c i e ka wośc i ,  w n o s z ą c ,  że  T o w a r z y s t w o ,  k t ó r e  m a  
p o ł o ż y ć  zasady p o s t ę p o w a n i a  d la  o g ó ł u  g o s p o d a r z y ,  nie  
p o w i n n o  b r a ć  na  s i eb ie  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  za t ak  k o ­
s z t o w n e  p r ó b y .  W  o gó le  z a tóm ,  w y r o k u  o s t a t e c z n e g o  
nie  w y d a n o :  g u a n o  j e d n a k  w  s w e j  s ł a w i e  m o c n o  u  nas  
zo s t a ło  z a c h w i a n e m ,  j a k k o l w i e k  b a r d z o  s p r a w i e d l i w i e ,  
n i e  p o t ę p i o n o  g o  o s t a t e c z n i e ,  z o s t a w i a j ą c  m u  po je  d o  
ok a z a n i a  l e p s zych ,  j a k  d o t ą d  ś w i e t n i e j s z y c h  ż y c i o d a w -  
czych p r z y m i o t ó w ,  w  n a szym k l i m a c i e  i w  s t an i e  na szć j  
k u l t u r y .

—  S p r a w o z d a w c a  Tytus Wojciechowski w n i ó s ł  opinię  
S e k c y i ,  co d o  d w ó c h  z l i czby p ięc iu  e t a t e m  p o s t a n o ­
w i o n y c h  z a dań  k o n k u r s o w y c h ,  za k t ó r e  n a g r o d a  T o w a ­
r z y s t w a  p o  r s r .  3 0 0  w  g o t o w i ź n i e  l u b  o d p o w i e d n i ó m  
m e d a l u  ma  być  u d z i e l o n ą ,  a m i a n o w i c i e :
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Zadanie 1. U ł o ż y ć  t ab e l l ę  p o d r ę c z n ą  ze s t o s o w n e -  
mi  ob jaś n i en i ami ,  w y p r o w a d z o n e m i  z teoryi ,  j a k  n i e m n i ć j  
z p r a k t yk i  k r a j o w ć j ,  k t ó r a b y  oznaczy ła ,  ile w  d a n y m  
czasi e ,  ( n a  g o d z iny  l i c ząc )  d a j e  się w y k o n a ć  r o b o t y  r ę -  
cznć j  i p o c i ą g o w ć j  w  z a k r e s i e  w i e j s k i e g o  g o s p o d a r ­
s t w a ,  a m i a n o w i c i e  r o b ó t  w ł a ś c i w i e  ro l n i c z y c h ,  jak 
u p r a w y  rol i ,  n a w o ż e n i a  s i e w u ,  piel en ia ,  o k o p y w a n i a ,  
s p r z ę t u ,  z w ózk i ,  m ł o c k i  i t r a n s p o r t ó w ,  o r az  obs ł ug i  m a ­
ch in  rol n iczych;  n a s t ę p n i e , r o b ó t  p o m o c n i c z y c h  i fa ­
b r y c z n y c h  j a k o  to :  g a r b a r k i ,  r ąb a n i a ,  o b r a b i a n i a  i t a r c i a  
d r z e w a ;  r o b ó t  c i es ie l sk ich ,  m u l a r s k i c h ,  s t r y c h a r s k i c b  
i i nnych ;  w s z y s t k o  t o  ze w z g l ę d e m  na p ł e ć  i w i e k  r o ­
b o tn i ka ,  n a  s i łę sp r z ę ż a j u  i j a k o ś ć  p r z e d m i o t u ,  c e l e m  
u ł a t w i e n i a  o s z a c o w a n i a  p ien i ę ż n e g o  dla  p r ze j ś c i a  z r o b ó t  
dz iennyc h  do  w y d z i a ł o w y c h ,  t ak  w  r o l n i c t w i e  p o ż ą ­
d a n e g o .

W  tabel l i  pow yższó j  m a j ą  być z a m i e s z c z o n e  i mi a ry  
r o s s y j s k i e  i d a w n e  k r a j o w e  (czyl i  n o w o p o l s k i e ) .

W  ob l i c zen iu  r o b ó t  w i n i e n  być z a c h o w a n y  w z g ląd :
a. Co  d o  r o b ó t  ro ln i czych :  na  ro d z a j  g l eby  i w a r u n ­

ki ,  w  k t ó r y c h  r o b o t a  j e s t  w y k o n y w a n a ;  na p o r ę  ro k u  
i r o d z a j  d r ó g  przy  o b l i c zan iu  t r a n s p o r t ó w .

b. Co  do  r o b ó t  pomo c n i c z y c h  i f a b r ycznych ,  na j a k o ś ć  
m a t e r y a ł u  i i nne  w a r u n k i  r o b o t y .

c .  N ie  na leży  p o m i j ać  ob l i c zen ia  r o b ó t  w  to r f i a r n i ach .  
T a b e l l a ,  j a k o  g ł ó w n i e  w  r ę k u  r z ą d c ó w  d ó b r  i e k o n o ­
m ó w  z n a j d o w a ć  się m a j ą c a ,  ma  by ć  u ł o ż o n a  w  s p o s ó b  
i le m o ż n o ś c i  d o s t ę p n y  i p r ak t yczny .

T a m ,  g d z i eby  a u t o r  r ó ż n i ł  się w o b l i c zen iu  t a k  od 
k r a j o w y c h  j a k  i z a g r a n i c z n y c h  r o l n i k ó w  w  tój  m n t e r y i  
pi szących,  w i n i e n  w  d o d a t k a c h  ró ż n i c ę  tę  o b j a ś n i ć .
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(1. J e s t  d o  ż y czen i a ,  aby f o r m a t  t abe l i i  d o g o d n y  był  
do  p o d r ę c z n e g o  użycia .

Zadanie I I .  J a k i e m i  ś r o d k a m i  g o s p o d a r s t w o  le ś n e  
u p o r z ą d k o w a ć b y  n a l e ż a ł o ,  t ak ,  aby na  p r z y s z ł o ś ć  p o -  
g o r s z a n i u  się s t a n u  l a s ó w  z a pob ie dz?

R o z p r a w a  o b e j m o w a ć  p o w i n n a :
O b l i c z e n i e  p r z e s t r z e n i  l a s ó w  n a s z e g o  k ra j u ,  i s t o s u ­

n e k  tój  p r z e s t r z e n i  d o  g r u n t ó w  u p r a w n y c h .

Z b a d a n i e  j aka  j e s t  cena  d r z e w a  o p a ł o w e g o  i b u d u l ­
c o w e g o  w  r ó ż n y c h  k r a j u  o k o l i cach ,  i zbadan i e ,  j a k a  
p r z e s t r z e ń  lasu  w  s t o s u n k u  do  p r z e s t r z e n i  m a j ą t k u
p o z o s t a w i o n ą  być ma  dla  d o b r a  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e ­
go;  t u d z i e ż  r o z w i ą z a n i e  n a s t ę p u j ą c y c h  s z c z e g ó ł o w y c h  p y ­
tań:

Czy  z a c h o w a n i e  p o d  l a s e m  dzi s ie j szych  p r z e s t r z e ­
ni l e śnych ,  j e s t  k o n i e c z n ć m  i z g o d n ć m  z p o s t ę p e m  r o l ­
n i c t w a  i z a m o ż n o ś c i  k r a j o w ó j .

Czy  d a  się p o g o d z i ć  o b o w i ą z e k  z a c h o w a n i a  p e w n ó j  
p r z e s t r z e n i  l as u w  k a ż d y c h  d o b r a c h  z p r a w e m  w ł a ­
sn ośc i .  J a k i e  k o r z y ś c i  p r z y n i e s i e  z a c h o w a n i e  t aki ćj  
p r z e s t r z e n i  lasu i u r z ą d z e n i e  l a s ó w  na p o r ę b y ,  ze
w z g l ę d e m  na p o g o d z e n i e  s t a n u  l a s ó w  z p r z e p i s a m i  p r a ­
w a ,  o u ż y t k o w a n i u  z t y c h ż e ,  a  z a r a z e m  z p e w n o ś c i ą  
k r e d y t u ?

J a k i e  są  ś r o d k i  n a j s k u t e c z n i e j s z e  do  p r z e k o n a n i a
w ł a śc i c i e l i  o p o t r z e b i e  u r z ą d z e n i a  l a s ów?

Czy u r z ą d z e n i e  to  d o k o n a ć b y  się m u s i a ł o  kon ieczni e  
p o d ł u g  j e d n y c h  dla c a ł e g o  k r a j u  zasad ,  czy tóż  m o ż n a b y  
j e  p o z o s t a w i ć  u z nan iu  k a ż d e g o  o b y w a t e l a  w  każd y c h  
d o b r a c h ?

9 7
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J a k i e  ś r o d k i ,  w  j a k i c h  w a r u n k a c h  i z j ak i ch  p o b u d e k  
p rzed s ig  w z i g t e  zos t a ły  w  tym p r z e d m i o c i e  w  innych 
k r a j a c h ?

K t ó r e  z ty ch  ś r o d k ó w  by łyby  dla  n a s  u ż y t e c z n e ,  a k t ó ­
r e ,  i dla  j a k i c h  p rzyczyn ,  ni e  da łyby  sig z a s t o s o w a ć  
w  n a szym k ra j u ?

Z e b r a n i e  o g ó l n e  b e z  dyskus sy i  p o w y ż s z e  zad a n i a  do  
k o n k u r s u  p r z y j ę ł o ,

—  Nas tgpn i e ,  z g o d n i e  z op in i ą  S e k c y i  p r zez  t e g o ż  s p r a ­
w o z d a w c ę  w n i e s i o n ą :  na s k u t e k  p r o j e k t u  C z ł o n k a  K o m i t e t u  
Adolfa Kurtza , w y z n a c z o n ą  z o s t a ł a  de l e g a c y a  z ł o ż o n a  
z W .  P .  T .  Alexandra Ostrowskiego i C z ł o n k a  T o w a ­
r z y s t w a  Adolfa Kurtza, Michała Łuszczewskiego,
b .  K o m m i s s a r z u  E k o n o m i c z n e g o  Antoniego Łubień­
skiego i Napoleona Sieratcs/ciego, c e l e m  z a p r o j e k t o ­
w a n i a  n a j w ł a ś c i w s z y c h  w  k r a j u  n a s z y m  klassyfikacyj  
g r u n t ó w ,  j a k o  za sady  do  ich d e t a k s a c y i .

S e k c y a  R o ln i c z a  p r o j e k t u j e  n a d t o ,  żeby  d o  d y s p o z y -  
cyi t e j ż e  de legacy i ,  po zn i e s i e n i u  sig z K o m i t e t e m ,  f u n ­
d u sz  d o  w y s o k o ś c i  2 0 0  r s r .  n a  ko sz t a  r a c h u n k o w y c h  
w y p r a c o w a l i  i s p r a w d z a ń  m ó g ł  by ć  w y z n a c z o n y ,  z k t ó r e g o  
to  f u n d u s z u  d e l e g a c y a  bgdz ie  o b o w i ą z a n ą  zdać  K o m i t e ­
t o w i  r a c h u n e k .

—  S p r a w o z d a w c a  d w ó c h  p o ł ą c z o n y c h  Sekcy j ,  R o lnó j  
i C h o w u  i n w e n t a r z y ,  Boleslaio Kleniewski, w n i ó s ł  o p i -  
nig t ychże  s e k c y j ,  co d o  n a g r ó d  T o w a r z y s t w a  dla  w y ­
s t a w y  Ł o w i c k i ó j  p r z e z n a c z o n y c h ,  a  m i a n o w i c i e :  aby 
z p o m i g d z y  8  m e d a l ó w  n a  t e n  cel  użyć  sig m a j ą c y c h ,  
o d d z i e l o n e  by ły  4  za i n w e n t a r z ,  t .  j .  j e d e n  mn iej s zy 
zł ot y ,  a s r e b r n e ,  j e d e n  wigkszy  i d w a  m n i e j s z e ;  d r u ­



211

gie  zaś  c z t e ry  za p t o d y  r o l n i cze ,  t.  j .  j e d e n  m e d a l  w i ę ­
kszy  s r e b r n y  i t r zy t a k i e ż  m n i e j s ze .

Co  zaś  do  n a g r ó d  za p fo dy  czys t o  ro l n i cze ,  s p r a w o ­
z d a w c a  w  im ie n i u  p o l e c z o n y c h  S ekcy j  w n i ó s ł  o w y n a ­
g r o d z e n i e :

a. M e d a l e m  w i ę k s z y m  s r e b r n y m  za n a j c e l n i e j s z e  zi ar ­
n o  p s z e n i c y ,  o d z n a c z a j ą c e  s ię  t ak  p o d  w z g l ę d e m  w ag i ,  
jak k o l o r u  i s zk l i s t ośc i ,  to  j e s t :  za n a j w y b o r n i e j s z y  g a ­
t u n e k  p o s z u k i w a n y  n a  t a r g a c h  zagran i czńych  itta być  
u w a ż a n e  z i a r n o  k o l o r u  b i a ł o - s z k l i s t e  i ż ó ł t o - s z k l i s t e  bez  
z ami e sz a n i a  innych  k o l o r ó w ;  z ia rna  m a j ą  być  p r z e d s t a w i a n e  
w  p l e w i e ,  w  zwian iu  i o c z yszczen i u .

b. M e d a l e m  m n i e j s z y m ,  za w z o r o w e  nas i en i e  o w s a  
w  p l e w i e  i o d c z y s z c z o n e g o .

c.  D r u g i m  m e d a l e m  m n i e j s z y m  za p r ó b k i  w y b o r o W ó j  
paszy:  w  s i an ie ,  w  kon iczyn i e ,  w e  w z g l ę d z i e  w a r u n k ó w  
w y m a g a n y c h  z n a j k o r z y s t n i e j s z e g o  s p r z ę t u  i s i ły1 ó d -  
żywnó j .

<7. N a k o n i e c  t r z e c i m  m e d a l e m  m a ł y m ,  za roś l i ny  w ł ó ­
kn i s t e :  j a k  l e n  w  n a t u r z e ,  t e n ż e  s a m  w  p a ź d z i e r z u  
i ś w i t k a c h ;  j a k  r ó w n i e ż  za k o n o p i e  s u r o w e  i p r z y s p o ­
s o b i o n e  n a  w y r o b y .

D e l e g a c y a  w s z a k ż e  w  i n t e r e s i e  d o b r a  pub l i c z n e g o ,  
c e l e m  s t a w i e n i a  w  m o ż n o ś c i  s ę d z i ó w  wystawy, ,  s u m i e n ­
n e g o  i t r a f n e g o  o c e n i a n i a  p r z e d m i o t ó w  n a  n a g r o d ę  za ­
s ł u gu jących ,  u w a ż a  za o b o w i ą z e k  uczy n ie n i e  n a s t ę p u j ą ­
c e g o  w n i o s k u :

A b y  w  k a ż d y m  p o w i e c i e  C z ł o n e k  k o r r e s p o n d e n t  
ś r o d k a m i  j a k i e  za w ł a ś c i w e  uz n a ,  s t a r a ł  się j a k  n a j r y -  
chlój  z a w i a d o m i ć ,  iżby ub i e g a j ą c y  się d o  n a g r ó d  p o d a ­
wa li  w ł a ś c i w e m u  C z ł o n k o w i  k o r r e s p o n d e n t o w i  p r z e d ­



m i o t y ,  z j a k i e m i  z a m i e r z a j ą  w y s t ą p i ć  do  p o p i s u  na  S w .  
M a t e u s z  w  Ł o w i c z u .

P o  t a k i ć m  o g ł o s z e n i u  i z e b r a n i u  w i a d o m o ś c i ,  co  i zk ąd  
m a  być  p r z e d s t a w i o n y m  na w y s t a w i e ,  k o r r e s p o n d e n t  
w y b i e r a  d e l e g a c y ą  z 3  do  5  c z ł o n k ó w  z łożoną  d o  s p r a ­
w d z e n i a  n a  g r u n c i e  p ł o d ó w ,  p r z e d m i o t e m  w y s t a w y  być 
m a j ą c y c h ;  a p r z e d  n a s t ą p i ć  m a j ą c ą  w y s t a w ą ,  z j e c h a ć  
w i n n i  na  g r u n t  d e l e g o w a n i  d o  o c e n i e n i a  r o z m i a r u  u p r a ­
w y  i o p i e c z ę t o w a n i a  p r ó b e k  zboża ,  t a k  m ł y n k o w a n e g o  
j a k o  i w p r o s t  z k l e p i s k a ,  w o r k a  z pa szą ,  lub  t ć ż  w ł ó k n a :  
a t o  s t a n o w i ć  m o ż e  j e d y n ą  d r o g ę ,  do  s k r u p u l a t n e g o  
i t r a f n e g o  ro z d z i a ł u  n a g r ó d .

W  s k u t e k  tych  w n i o s k ó w  Z e b r a n i e  O g ó l n e  w y d a ł o  
u c h w a ł ę ,  aby  K o m i t e t  z g o d n i e  z op in i ą  S e k c y i  R o l n i -  
czćj ,  m e d a l a m i  p o w y ż ć j  w y s z c z e g ó l n i o n e m i ,  o r a z  n a g r o ­
d a m i  p i e n i ę ż n e m i  r o z p o r z ą d z i ł ,  a t e m a t y  do  r o z p r a w  
p o d a n e ,  p r z y j ą ł .

W  t ć m  m i e j s c u  z a b r a ł  g ł o s  w  i m i e n i u  S e k c y i  C h o w u  
i n w e n t a r z a ,  C.  T .  Felix Wołowski, k tó r y  p r z e d s t a w i ł  
ż y c z e n i e  t e j ż e  Sekcy i ,  ab y  d o  n a g r ó d  w  m e d a l a c h  za 
i n w e n t a r z  p r z y z n a w a n y c h ,  d o ł ą c z a n e  by ły  zaw s z e  o d p o ­
w i e d n i e  n a g r o d y  p i e n i ę ż n e ,  i aby  p o t r z e b n a  na  t o  s u m ­
m a  u ż y t ą  by ła  z f u n d u s z u  d y s k r e c y o n a l n e g o ,  d o  r o z r z ą ­
d z e n i a  K o m i t e t u  p o z o s t a w i o n e g o .  C z ł o n e k  K o m i t e t u  
Fr. Węgleński p r z e d s t a w i ł :  iż ca ły  tfytuł f u n d u s z ó w  na  
n a g ro dy  j u ż  z o s t a ł  w e  w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ł a c h  r o z p o r z ą ­
dzo ny  i p r zez  Z e b r a n i e  O g ó l n e  p rzy j ę ty ;  zaś  z f u n ­
du szu  d y s k r e c y o n a l n e g o  n ic  d o  t y t u ł u  n a g r ó d  d o d a ć  
n i e  m o ż n a ,  gd y ż  Z e b r a n i e  O g ó l n e  w s k a z a ł o  i n n e  d r o g i  
i k i e r u n k i ,  n a  k t ó r e  t e n  f u n d u s z  m a  być  o b r ó c o n y m .
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—  Z  ko le i  s p r a w o z d a w c a  Karol Dombrowicz w n i ó s ł  
n a s t ę p u j ą c ą  opini ę  S e k c y i  R o l n ć j  n a d  1 5  p r z e z  K o m i ­
t e t  o g ł o s z o n ć m  p y t a n i e m :

„ C o  j e s t  p r a k t y c z n i e j s z y m  w  u p r a w i e  l a s ó w :  czy 
s i e w ,  cz y  s a d z e n i e . "

„ S k u t k i e m  dyss kusy i  n a d  t ó m  z a p y t a n i e m  okaza ł o  się,  
że  s a d z e n i e  w  m n i e j s z y c h  na  raz  j e d e n  p r z e s t r z e n i a c h  
j e s t  p r a k t y c z n i e j s z ó m  j a k  s i e w .

„ P r z y  s i e w i e  b o w i e m  t r z e b a  mi ćć  n a  względz i e :

1 °  G r u n t ,  n a  j a k i m  las c h c e m y  z a p r o w a d z i ć .

2 °  D o b r o ć  nas i en ia .

3 °  S p o s ó b  s iania ,  

a d  1 0 G r u n t  p o d  s i e w  l a s ó w  naj l epszy  j e s t  l ekk i ,  nie  
ł a t w o  zada rn i a j ący  się ,  a j e d n a k  nie  w y d m a .

ad  2 °  N a s i e n i e  p o w i n n o  być  d o b r e ,  o k t ó r e  j e s t  nie  
ł a t w o .

a d  3 °  S p o s ó b  s iania  r o z m a i c i e  w y k o n y w a n y  ni e  z a ­
w s z e  p o m y ś l n e  s k u t k i  s p r o w a d z a .  J a k  j e d e n  z c z ł o n ­
k ó w ,  w  t ó m  g ło s  z a b i e r a j ą c y c h  z w ł a s n e g o  d o ś w i a d c z e ­
n ia  d o w o d z i ł ,  iż s i e w ,  że  się w y r a ż ę  k u p k o w y ,  w  s y s t e -  
m a c i e  s i e w ó w  przyj ęt y ,  p r zy  n i s zczen iu  się n a t u r a l n ć m  
r oś l i n  s ł a b s z y c h  i n a s t ę p n ó m  p r z e t r z e b i a n i u  nie  t w o r z y ł  
n a l e ż y t e g o ,  a w  l a s a c h  n i e z b ę d n e g o  d o b r e g o  ich z w a r c i a .

„ N a j k o r z y s t n i e j s z y m  zaś  s i e w e m  z p r z y w i e d z i o n y c h  
d o w o d z e ń  by ł  s i e w  r z ę d o w y ,  z u w a g ą  a by  t a k o w y  n i e  
z b y t  w c z e ś n i e  n a  w i o s n ę  u s k u t e c z n i a ć ,  gd y ż  ptaki  l e ś n e ,  
m a ł o  j e s z c z e  ma j ąc  i n n e g o  p o ży w ien ia ,  w i e l k i e  szkody  
p r z e z  w y b i e r a n i e  n a j l e p s z e g o  zi a rna  z rządza j ą .  ,

„ W s z y s t k i e  t e  i t y m  p o d o b n e  n i e d o g o d n o ś c i  w  s i ewi e  
l a s ó w  p r z y t o c z o n e  u s u w a  s a d z e n i e ,  a l b o w i e m  t o  n a  j a ­
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kimkolwiek gruncie się odbędzie,  na wydmie nawet,  by­
leby było uskutecznione sadzonkami dobremi,  nie w miej­
scach zagłuszonych to jest  zacienionych, i bez uszkodzenia 

korzeni, jeśli można z kępkami ziemi branemi,  zawsze 
najpomyślniejszym skutkiem pracę uwieńczy.

„Sadzonki takie najkorzystniej j es t  otrzymywać ze 
szkółek naumyślnie na ten cel założonych, a i najlepiój 
w tychże samych miejscowościach które mamy zasadzać.

„A jeszcze prócz niekorzyści w siewie lasów napo­
tykanych, flancowanie w niektórych okolicach, jak głos 
przywiedzionego Członka dowodził,  wypadło mu tanićj 

od siewu na podobnejże przestrzeni,  tak, że siew złp. 9 0 0  
a sadzenie: 6 0 0  kosztu wynosiło.

„Sadzenie jednak jak i siew najrzeczywistszą korzyść 
w lasach już urządzonych,  przy wykonywaniu przepi­
sanego gospodarczego porządku przynoszą.

„I  w lasach urządzonych, gdzie w cięciach wymagana 
ilość nasienników zostawioną być może, najkorzystniej­

sze i najłatwiejsze odmłodnienie ich jes t  przez obsiew 
naturalny, co właśnie od lat wielu u. siebie najpomyśl­

niej praktykuję.

„Do wszystkich tu przytoczonych wypadków, nie brak 

nam tak w obcych jak i krajowych pismach instrukcyj,, 

praktycznych nawet ,  jak przemówienie Członków dowo­

dzi między nami przykładów. '

„Do porady jednak w kwestyach i do prowadzenia go­

spodarstwa  leśnego,  starajmy się mićć ludzi w tóm 
usposobionych, to jes t  fachowych, i w praktyce znanych, 
jakich już nie mało posiadamy w kraju i instytut Gospo­
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darstwa Wiejskiego w Marymoncie,  dzięki opiece Rządu, 

coraz więcój nam ich dostarcza.
Opinia Sekcyi nie wywołała dyskussyi.

—  Następnie sprawozdawca tejże Sekcyi A d o lf  
S ch iitz , wniósł  opinię Sekcyi nad 16  pytaniem:

„ W  jaki sposób używany bywa u nas torf  w gospo­
darstwie wiejskićm, gdzie i jak najkorzystniej przygoto­
wują go na opa ł .“

Sprawozdawca  powtórzywszy obliczenia w Sekcyi 
Rolniczej przytoczone; następnie tak się wyraził:

„ W  skutku dyskussyi zgodzono się na to, że ilość tor ­
fu potrzebna na zastąpienie sąga pół sześciennego drze­
wa, równa się w wielkiej średnicy w przecięciu 70  sto­
pom sześciennym doskonale wysuszonego torfu; twier ­
dził, że 3 , 0 0 0  sztuk torfu,  są dostateczne na zastąpienie 
sąga sześciennego drzewa;  pokazało się jednak, że c e ­
gły rznięte w wymiarach 12,  —  8 —  i 4  cale były ba r ­
dzo wielkie. Zwróc iło także uwagę Sekcyi na możność 
używania torfu przez zwęglenie go w stosach podobnych 

do używanych, przy zwęgleniu drzewa do robót  ko wal ­
skich i ś lusarsk ich , co się w Łęczyckićm praktykuje.  
Tor f  w miejscach, gdzie go wóda nie zalewa, najpo­
wszechniej dobywają przez rznięcie go szpadelkami, na­
stępnie przesuszają na wolnćm powietrzu,  a przesuszo­

ny ostatecznie w wielkich stosach wysycha. Zalecił 
także, iż oszczędnićj j est ,  odpadki torfu przysposabiać po 
poprzednićm polaniu wodą,  i przedeptaniu go do st ry-  

chowania w formach. Strychowanie to dla lekkości 
torfu,  odbywa się w formach,z przegrodami,  tak że kilka 
na raz cegieł się wyrabia.
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„Koszta wydobycia ilości torfu, potrzebnej  na zastą­
pienie sąga pól kubicznego, obliczono na 3 %  do 
15 13. 2 5  gr.,  nie licząc tu jednak kosz tów czasem b a r ­

dzo znacznych, na osuszenie torfiarni, oni budowy i utrzy­
mania szop. Zrobiono u w a g ę ,  że koszta wydobywania 

torfu znacznieby sie zmniejszyły, gdyby wprowadzono 
w użycie sposób używany w Prusach,  w okolicy Elblą­

ga, a zależący na używaniu w rowach  podłużnych war­
sztatów, szczególnie na to urządzonych,  przy których 

4  ludzi razem pracuje. To urządzenie daje im możność 

dostarczenia 1 , 200  sztuk torfu suchego wyjątkowo wiel­
kich rozmiarów za zł. 1; pozwala obejść sie bez szop 
i przenoszenia tak często torfu z miejsca na miejsce 

szkody przynoszącego w wyrobie tego produktu.  Użycie 

tego sposobu ułatwiłoby równie  suszenie torfu, które 
przy zwyczajnym sposobie, p rawie zupełnie zależne jest 

od pogody, i silne deszcze nietylko wstrzymać mogą po­
stęp roboty,  ale nadto czasami owoc kilkogodzinnój pra­
cy zupełnie zniszczyć.

„C. T.  Mikołaj Gurowski proponował użycie machiny 
Brzozowskiego,  mającćj 8 0 0  zł. kosztować.  Machina ta 
kraje torf  pod wodą,  dobywa go i prasuje,  pozwala*siłą 

4  ludzi wyrobić przez dzień 1 6 , 0 0 0  sztuk torfu.  
Wzmiankował  o sposobach robienia torfu w  Holandyi,  

gdzie wydobywany szpadlami z pod wody, po osiąknie- 
ciu wody deptany,  a po stosownóm przeschnięciu kraja­
ny, bardzo piękny materyał  opałowy ma dawać.  Przy­
toczył także,  iż pan Choltenton w Montauger koło Pa­
ryża, używa szczególniejszego sposobu uprawy torfu, za 

pomocą którego przez rozrobienie go w stosownych na­

czyniach, następnie wysuszenie i prasowanie,  otrzymuje
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sig to r f  tak wielkiój t rwałości ,  iż niektóre kawałki  szli­
fowane być mogły” .

—  Sprawozdawca Lesiewski  Antoni wniósł  opinią S e ­
kcyi nad 7 pytaniem:

„Jakie i gdzie skutki wywar ła metoda Dzierżona na 
postgp pszczolnictwa, i jakiemiby sposobami rozpowsze­
chnić tg gałąź gospodars twa ,  zwłaszcza pomigdzy w ło ­
ścianami” .

Sprawozdawca streściwszy zdanie wyrzeczone w S e ­
kcyi przez rozmaitych Członków, rzekł:

iż Sekcya uznaje, że ule Dzierżona i jego metoda je ­

dnostronna,  nie są do s ta te c z n e ;

że koniecznie potrzebaby metody łączącój oba wzglg- 
dy, rojność i obfitość miodu;

że nakoniec brak ludzi usposobionych na dobrych 
pasieczników jest  zupełny, i póki temu sig nie zaradzi, 
wszelkie usiłowania nietylko o poprawienie,  ale i o roz-  
krzewienie pszczolnictwa bgdą bezużyteczne. 

Sprawozdanie to nie wywoła ło  dyskussyi.  
Sprawozdawca Dominik Dziewanowski  wniósł opinig 

Sekcyi nad 9 pytaniem.

„Jak  dalece kultura rzgdowa zimowych rzepaków 

okazuje sig korzystniejszą nad siew' miotowy; 

a zwłaszcza, czyli siew rzgdowy na mocne zimy 
nie jes t  mniój wytrzymałym od zwyczajnego w na­

szym ostrym klimacie” .
Sprawozdawca  tak się wyraził:
„Członkowie zabierający głos na posiedzeniu Sek­

cyi, przytaczali własne kilkunastoletnie doświadczenie 
z uprawą rzgdową rzepaku,  który pomimo to nigdy wy- 

marznigciu nie uległ.  W  zimie z r.  1 8 5  5/6 , kiedy psze-
2S



nica wymarzła,  rzepak także uc ie rpia ł ,  wydał  przecież 
obredlany rzepak 0 korcy z morgi,  co jeszcze nie jest 
plonem do pogardzenia.  Dalćj zrobiono uwagę,  że d r u ­
gie radlenie rzepaku,  które w pićrwszych dniaeh Listo­

pada ma miejsce, obsypując młode  rośliny ziemią,  daje 
mu ochronę od ostrości mrozów. Doświadczenia te po­
par te były przykładem dóbr  Kozienickich, gdzie rzędo­

wa up rawa rzepaku na wielką skalę z pomyślnym sku ­
tkiem jes t  w użyciu.

„Pićrwsza część kwestyi,  która żąda porównania,  co 
korzystniejsze, czy uprawa rzędowa rzepaku, czy siew 

miotowy, nie była w dyskussyi dotkniętą.  Za wskazów­
kę tylko posłużyć m o ż e , przytoczony przez jednego 
z Członków, otrzymany przez niego plon z mo rg a ,  10  
do 12 korcy wynoszący.

„Wypadek  więc narad w tym przedmiocie jes t  ważny, 
zwłaszcza dlatego,  że bez żadnego zaprzeczenia w Se k­

cyi Rolnćj uznanóm zostało,  iż rzepak zimowy w rzędo­
wej up rawie ,  wytrzymuje ostrość naszego klimatu i po­

winien zachęcić Członków z innych okolic kraju do pró­
bowania lego rodzaju uprawy” .

—  Tenże  sprawozdawca wniósł  jeszcze opinią Sekcyi 

Rolnój, nad projektem Członka Towarzys twa Jacka W o l ­
skiego, z Opoczyńskiego, w przedmiocie praktykowanego 
przez niego obchodzenia się z nawozami ,  w skutku k tó-  

rć j to opinii, Zebranie Ogólne wydało uchwałę upo­
ważniającą Komitet  do wyznaczenia delegacyi mającćj na 

celu bliższe szczegółów tych sprawdzenie .

218
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IV.

SPRAWOZDANIE SEKCYI IIW CHOWU 
INWENTARZA.

Sprawozdawca  tej Sekcyi, W ła d y s ł aw  Wolf,  wniós ł 
opinię Sekcyi,  nad podanym przez Członka Towarzystwa 
A ugusta  Hakebejla  projektem, utworzenia zakładu wzo- 

rowój hodowli bydła rogatego,  przez obywateli  s towa­
rzyszonych, w skutku czego projek t  rzeczony Komite to­
wi Towarzystwa do rozwagi dokładniejszej odesłano.

W  przedmiocie tym zabiśrał  głos sam autor  projektu.
—  Sprawozdawca  Sekcyi chowu inwentarza,  L u d w ik  

Grabow ski wniósł opinię Sekcyi, iżby w liczbie pięciu 
zadań do rozpraw konkursowych,  za które nagroda T o­
warzystwa po rs. 3 0 0 ,  lub odpowiedni medal mają być 

udzielone, przyjętóm było jako piąte zadanie:
„ W  jaki sposób w obecnym stanie gospodars twa  
krajowego,  możnaby dojść do koniecznie potrzebnój 
poprawy inwentarzy żywych,  mając głównie na 
względzie nietylko utrzymanie dzisiejszych docho­
dów, ale nadto powiększenie ich na przyszłość” .

W  skutku tego,  Zebranie Ogólne wydało uchwałę 
zatwierdzającą to zadanie konkursowe,  którego bliższe 
warunki oznaczeniu Komitetu Towarzys twa pozosta­

wiono.
—  Sprawozdawca Sekcyi chowu inwentarza  W łady­

sław  W o lf,  w uzupełnieniu opinii Sekcyi  przez Członka 
Towarzystwa B olesław a K len iew skiego , co do nagród 
dla wystawy Łowickiój przeznaczyć się mających,  wniósł,
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aby 4  medale na inwentarz przeznaczyć sig mające, 
w  następujący sposób były rozdzielone: 1 medal złoty 

bezwarun kow o dla najcelniejszej sztuki inwentarza do 
konkursu  przedstawionćj;  medal  zaś sróbrny większy 
i dwa mniejsze, aby dane były sztukom najwięcćj  co do 
dobroci do piórwszej zbliżonym i tylko po jednym na 
każdy rodzaj inwentarza,  w czem ma być zachowany 
następujący p o r z ą d e k : na pierwszym względzie miód 

należy bydło rogate,  na drugim konie, na trzecim owce, 
a nareszcie trzoda chlewna.

Na skutek tój opinii, Zebranie Ogólne wydało uchwa­
łę, powyższe wnioski zatwierdzającą.

—  Nareszcie Członek Komitetu,  H en ryk  S ta rzeń sk i , 
jako sprawozdawca Sekcyi chowu inwentarzy,  przedsta­
wił  projekt tejże Sekcyi, iżby wielki złoty medal  przy­
znanym był właścicielowi folwarku najmnićj 3 0 0  mor­
gów obejmującego, na którym s tosunkowo do przestrze­

ni, najwięcój i najlepiej prowadzonych,  pod względem 

intratności i poprawy rassy, inwentarzy się utrzymuje; 
gdyby zaś folwark ten  był częścią majątku większego, 
aby wtedy tylko właściciel miał p rawo do medalu,  gdy 

inne folwarki, majątek ten składające,  tegoż folwarku 
paszą posiłkować nie będą.

Zdanie swoje tak usprawiedl iwił :

„Wyjaśniając myśl, która przewodniczyła Sekcyi w wy­
borze tego przedmiotu,  obowiązkiem moim jest  z w r ó ­
cić uwagę  Ogólnego Zebrania ,  że tóm wynagrodzeniem 

jak najrozleglejszego chowu poprawnych inwentarzy,  
wynagradzamy zarazem gospodars two,  którego wysoka 

produkcya rolna inwentarze te żywi i ulepsza, wyna­

gradzamy także i narzędzia rolnicze, które produkcyę tę



wywołują.  Zachęcając więc rolnika do chowu inwentarzy,
zachęcamy go zarazem do postępu w gospodarstwie.

„Co do uwieńczenia wynalazcy machin i narzędzi rol­

niczych (jak to inne Sekcye proponują) myśl t a ,  jakkol­
wiek ważna, zdaje się nam być mniój praktyczną: nie 
może bowiem być zaraz racyonalnie w czyn w p r o w a ­

dzoną.

„Z  wynalezionych dotąd machin, wiele zapewne sa­
mem upowszechnieniem się dowiodły swojój użyteczno­

ści, ale wiele jest  tóż i takich, co po długich a bezowocnych 
próbach, zaległy spichrze nasze,  przykryte rupieciami 
lub zgoniną, jakby się wstydziły nieoględnój a ł a twowier -  
nój skwapliwości swoich właścicieli.

„Wynagradzając przeto wynalazców machin, musieli­
byśmy wieńczyć przeszłość doświadczoną,  lub przyszłość 
wątpliwą.  Praktyczność bowiem jest to  ska la ,  o którą 

się rozbijają najszczytniejsze pomysły.

„lleżto machin najlepićj mechanicznie skombinowa- 
nych, po korzystnćm już na wet  wytrzymaniu p ie rw ­
szych prób (zawsze niedokładnych) w dalszóm i rozcią-  

glejszóm użyciu pokazały się nie praktycznemi.

„Gdzież są u nas siewniki,  żniwiarki i czy wynalazcy 
ich (których usiłowania jakkolwiek zaszczytne) zasłużyli 

już na ostateczne uwieńczenie?

„Sekcyą  więc, nie zaprzeczając,że machiny i narzędzia 
rolnicze, jako przedmiot  pomocniczy, przyczyniają się do 

całości organicznćj gospodarstwa , uważa inwentarze za 

niezaprzeczoną podstawę tegoż gospodarstwa; i sądzi, 
że zaniedbany ich stan w  ogóle,  na szczególną baczność 
Towarzys twa Rolniczego zasługuje.
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„ W n o s i  przeto, aby Ogólne Zebranie oceniając ważność 
tego stanu rzeczy (w piórwszych przynajmniój latach) ży­
we nie mar twe  machiny nagrodą swoją uwieńczyć chciało” .

Zebranie Ogólne  wydało uchwałę  pozostawiającą Ko­

mitetowi ostateczny wybór,  z pośród projektowanych 
zadań, do powyższego wielkiego medalu.

V .

ZAMKNIĘCIE POSIEDZEŃ OGÓLNEGO ZEBRANIA.

Gdy tym sposobem cała czynność Ogólnego Zebrania 
została wyczerpniętą,  Prezes przypomniawszy, iż podług 

§. 10 Ustawy od Członków czynnych składka z góry 
jest  należną,  oświadczył,  iż Członkowie corocznie sk ład­
kę tę uiszczać powinni w terminie od 1 do 31 Grudnia; 

zaś, chęć wystąpienia z Towarzystwa,  piśmiennie przed 

1 Grudnia Komitetowi ma być objawioną.
Zdanie to, Zebranie Ogólne uznało za zasadne i obo­

wiązujące każdego Członka Towarzystwa.

—  Nareszcie Prezes zamknął obrady następującą mową:
„Szczęśl iwie doszliśmy, panowie,  do kresu obrad na­

szych Ustawą przepisanego; śmiało twierdzę, iż nie ma­
ło wynosimy z piórwszego zebrania pożytku bezpośre­
dniego,— a wpływ, z samego zetknięcia się tylu osób je ­

dnym tchnących duchem wynikający, dobroczynnie w za­
jęciach towarzyszyć nam będzie. Poznaliśmy się, wzaje­
mnie ocenili, prace szczegółowe po kraju przeds iębrane,  

na użytek wszystkich, skapitalizowali. Z serdecznóm tćż



uczuciem, dziękuję wam, żeście licznie na nasze zebranie 

przybywszy, z taką powagą,  z lak wzorowym porząd­
kiem i godnością, hasło dane szanując,  obrady wykonali.  
Piękny to dowód prawdziwego pojęcia obowiązków oby­
watelskich, cecha niezaprzeczona zdolności ,  wykształce­
nia i czułego nadewszystko  ocenienia, czem jest  pra­
wdziwa miłość ojczyzny.

„ P o d  jój nadobnym wpływem, człowiek o sobie zapo­
mina, dobro jedynie ogółu mając na celu. Doskonale 
także dowiedliście panowie , że odwaga cywilna,  owa 

wzniosła cnola, nie należy na tóm, aby niesfornością, 

próżnóm udawaniem niezależności „wyzywać,  —  jak to 
mówił  Tacyt ,— kusić los i przeznaczenie” . Jako chrze- 

ścianin, nikt zaiste niezależnym nazwać się nie może,  bo 
szanować, każdy święcie powinien obowiązki,  a już to 

zależność nie mała; jakżeby miał prawo,  dla nie dobrze 
częstokroć okrćślonych nawet  zachceń, poświęcić to, co 
go poprzednio i wyraźnie obo wią zuj e , co się przykłada 

do szczęścia ogółu? Poświęca łby bowiem własność nie 
swoją.

„Nie przyszedłem was tu uczyć panowie;  —  daleka 
odemnie myśl taka; ale przez was samych powołany do 

przewodniczenia obradom naszym,  chcę się wspólnie 
z wami z ich wypadku cieszyć, a tój uciechy serdecznój 
pozwoliłem sobie zgłębić niektóre przyczyny.

„Rozjedziecie się niebawem po kraju panowie ;  unie­

ście to zadowolenie godnego i sumiennego wywiązania 
się z przyjętego obowiązku pochodzące.  Opowiedzcie 
ziomkom, jakie Najjaśniejszy Pan na kraj nasz zlał do­

brodz ie js two,  jak błogie skutki nań spłynąć powinny, 

skoro dobrze  się przejmiemy nadaną nam do narad i prac

223
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wspólnych swobodą.  Obecność tu J W .  Dyrektora Gł. 

Prezydującego w K. R. S. W .  i D.,  którego już dziś 
liczymy w poczcie Członków naszych honorowych,  j es t  

nam rękojmią, że rozbudzone w nas przez niego na o t war­
ciu nadzieje, niezawodnie spełnione zostaną; z upragnie­

niem wyglądać będziemy po guberniach szkółek wiej ­
skich nakształ t  Marymontsk ić j . która już dobrych do­
starcza krajowi w robocie sług i pomocników.

„Jes t to  panowie zwyczajem, że przy zamknięciu obrad 
streszcza się czynność wykonana: —  świćżo ją macie 
w pamięci, nie chcę czasu tą czczą formą zaprzątać. Do­
dam tylko, że i w domach waszych, liczy Komitet  na 

współdziałania wasze,  bez których ja łową byłaby jego 
praca, niepodobną nawet.  A kiedy o Komitecie w sp o­
mniałem, pozwólcie,  żebym mu tu głośne moje wyraził 

dzięki, za mozolną ale chętną zawsze pomoc i pracę.  
Uznacie panowie,  że się wasz Komitet  dzielnie T o w a ­
rzystwu wysługuje.  O prezydujących w Sekcyach zamil- 

czóć tćż nie mogę— sami panowie świadkami byliście 
ich gorliwości i poświęcenia.

„ A  teraz,  żegnam was panowie,  nie już jak witałem, 
n ieznanych , ale jako przyjaciół— do miłego za rok na 

podobnćm zebraniu widzenia.  Za rok.. . .  długi to okres 
czasu— cieszmy się nadzieją, że się nietylko zjedziemy 

licznićj jeszcze, że z nową ochotą, w now e zaopatrzeni 

zasoby i z obecnych obrad  uniesionćm doświadczeniem, 
dzielnićj jeszcze do pracy przystąpimy.— Powiedziałem 
za rok, panowie, ale w Czerwcu mamy się także zjechać, 

zająć wystawami,  rozdaniem kilku już n a g r ó d : będzie 

to piórwszóm na zewnątrz działaniem naszóm. Nie t rać­

cie tego z uwagi,  raczcie przygotować na czas dla Korni-
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tetu materyały. Zebrania  te czerwcowe będą kiedyś pra­
wdziwą uroczystością narodową.

„Cele mamy wytknię te— niechaj się nowe w  nas obu­
dzi życie i wiara w wspólne działania— do pracy weźmy 
się żarliwie, ale korne zawsze zasyłajmy do Boga w e ­
stchnienia, powtarzając: O byśm y sprostali”l

—  Do rąk assesorów,  na biurze prezydyalnóm, złożono 

trzy wnioski,  które Komitetowi odstąpione zostały.
Jednocześn ie  ukończono sprawozdanie  list wybor­

czych, w skutku czego ogłoszono nowych w liczbie 8 8  
wybranych Członków Towarzystwa i listę ich orygi­

nalną, przez prezesa i assesorów podpisaną, do akt  T ow a­

rzys twa  zachowano.
Nazwiska wybranych osób, objęte ogólną listą człon­

ków,  w niniejszym poszycie Roczników zamieszczamy,
ł —- «: -s c. : , q i s  HPiNRil
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DODATKI.

Wyrachowanie wartości p aszy  przez inwentarz 
Iconsumowanśj.

Owce w K rólestw ie Polskiem.
Szacunek inw entarza przy początku roku:
M acior sztuk 3 0 0 X 2 0  z lp .=  6 ,000
Roczniaków „ 2 1 8 X 1 5  z łp .=  3 ,270
Jagniąt „ 2 2 0 X 1 0  złp. =  2 ,200
Skopów n 2 6 2 X 1 2  z ip .=  3 ,144

Razem sztuk 1 ,000  zip. =  14 ,614  X  5 %  =
Dwie ow czarn ie .......... złp. 6 ,000
Kozłów sztuk 3 4 X 1 5  = ,  zip. 510

Razem złp. 6 ,5 1 0 X 8 %  =
Ubezpieczenie od 2 0 ,1 0 0 X  1 %  = ...........................
Dwóch owczarzy z o w cza rk am i...................................
Soli 10 pudów po rsr. 1 kop. 4 0 ...............................
Umycie 1 ,000 o w ie c ......................................................
O strzyżenie 1 ,000  o w ie c ...............................................

Razem rozchodu .

Szacunek inw entarza przy końcu roku:
M acior sztuk 300  X  20 zip. =  6 ,000

„ z rocz. „ 8 5 X 1 5  z łp .=  1,275
R oczniaków  sztuk 2 1 1 X  15 zip. =  3 ,165  
Skopów „ 2 7 1 X 1 2  złp. =  3 ,252

„ zrocz. „ 8 1 X  8 złp. =  648
Jagn ią t „ 2 4 0 X 1 0  złp .=  2 ,400

Razem sztuk 1,188 złp. =  16,740 
Szacunek inwentarza przy po­

czątku r o k u ........................... złp. 14 ,614
Przew yżka szacunku złp. 2 ,126  zalicza 

się na p rz y c h ó d .......................................

do przeniesienia. . .

D o d a t e k  1 (do str. 68).
ROZCHÓD 

złp. [ gr.

730 —

520 —  
201  —  

1000 —  
93 10 
33 10 

100  —

26 7 7 J 20

PRZYCHÓD

2126  —  

21261 —
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■! ::UZ C‘P<1 Oq " U a-w  Jh{ C.ST PRZYCHÓD

złp. gr-

z przeniesienia . . 
W ełna z 1 ,000  sz.—  52 u p a d k u = 9 4 8  po 2 funty: 
1896 X  4 ,218  złp. (90 tal. za cent. 128 f.) =  7998  złp. 

mniej 5®/0 na auschuss...............................  3 9 9 złp.

2126

Za wełnę więc będzie 7599 złp. 
W ełna z jagn iąt sz. 2 4 0 X 0 ,7  funta =
168 fu n .X 4 ,2 1 8  bez auschussu..................... . . .
Skór 52 po 4 złp.................................t > i ■ < > .

7599

708
208

—

Razem przychodu. . . 
Rozchód jak  wyżej . .

10641
2677 20

Pozostaje za paszę . . 7963 10
Pasza spotrzebowana w ciągu roku tak w owczarni 

ja k  i na pastwisku:
M acior sztuk 518 rocznie po cent. 10 cent. 5180  
Roczniak. „ 220 B „ 7:V j « 1616 
Skopów „ 262 „ ■» i,’ 1921 
Jagn ią t „ 240 „ „ * „ 501

ói-ni'; o

Razem wartoś. sien. cent. 9218
Z aw artośc i siennej cent. 9218  złp...........................
W ypada więc za cent. 25 ,92  groszy poi.

7963 10

Wyciąg z Cours d'Agriculture du Cu Gasparin 
T. IV , str. 365.

W Normanayi w dolinie Auge, podług podania 
Ludwika Dubois, utuczenie jednej sztuki wołu na 
pastwisku:
T rw a 8 miesięcy, potrzebuje 8712  milim. pastwiska 

dającego 4723  kilog. trawy =  3000  kil. siana. 
Koszta wynoszą:
Czynsz z gruntu w stosunku 130 fr. z hek tara . . .

(121 złp. 6 gr. z morgi)
K oszta r ó ż n e ........................................................... ...
Na wypadki lo s o w e ................... .......................................
Kupno wołu o wadze mięsa 265 kil. po 0 ,7 5 5 . . .

franki |cen.

113

4
13

200

26

30

R a z e m . ■ • 3 3 0 1 56
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Przybytek mięsa: 72 ,5  kil. wypada po 1,80 franki! cen.
z 3 ,000  kil. siana 72,5  kil., a zatem z 41,3  kil.
siana 1 funt mięsa.

Na pastwisku spożyte siano 100 kil. 4 fr. 30 cent.
„ „ „ lO O fun. 2 złp. 27 gr.

Przecięciowo 1 kilog. mięsa w ypada po 97 cent.
„ „ „ sprzedaje się po 80 c.

Tuczenie w oborze ui 90 dniach:
Bydle 400 kil. wagi, dopasione do wagi 474  kil.,

waga średnia 437 , paszy na utrzymanie 7 k. 28
w 90 d n ia c h ................................... 655 kil. 20 c.

Pasza na p r z y r o s t ...............................655 kil. 20 c.

1310 kil. 40 c.
1310.

Przyrost 74 kil. — 17 k. 7 siana daje 1 f. mięsa.

Czyli po odliczeniu 20 fr. od sztuki na ubezpiecze­
nie, a funt 1 mięsa po 80 c.

100 kil. siana wypada na 2 fr. 94 c.
100 funtów siana wypada na 1 zip. 29 ,7  gr.

Paszenie krów dojnych u M. Crusine.
1 krowa dziennie 12 kil. siana, rocznie 4380  kil.

z tego wydaje mleka 1885 kwart; czyli z kilog.
2 ,324  siana, 1 kw artę mleka. Cena brutto  mleka
rocznie 103 fr. 55 cen.

, 103 ,55
a zatem .--------- — 2 f. 36 e., 100 kil. siana.

43 ,80
1 zł. 17,9 gr. 100 f. siana.

N .B. Koszta inne utrzymywania i-t. p. nie są odliczane.

Paszenie owiec na pastwisku podług  Petrega:
7 sztuk owiec na hektarze, czynsz po 2 fr ................ 14

Zysk na sprzedaży corocznej j /5 owiec po 4 fran.
na sztuce 7 X 4  =  2%  = ........................................... 5 60

Przyrost wełny na pastwisku na jednej sztuce 1 fr.
83 c . X 7 .......................................................................... 12 81

18 41

Czynsz i zyski . . 32 41
7 sztuk owiec zjedzą 2086 kil. siana.

32,41
1 fr. 50 c. 100 kil. siana.

20,86
1 złp. 0 ,4  gr. 100 fun. siana.
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Doświadczenia skuteczności marglu, przedsiębrane 1850 r. 
w Maluszynie.

Dodatek 2 (do str. 169).

U *>
a 5

Sprzątnięto 
z morga

03
3 O s 'S 60 £

■g>sg|
I

o s-s
s i l *
g & ! !

Su
m

er W Y SZC ZE G Ó LN IEN IE
a cn
s §K-.CO
P

03
P>—
03

55
ao
33

bC ^
°  1-Ou

s 0-F..E-O- O
S~ o l'■2 63 'O

§.g o a•£?eo os _^ j, 'O 3
f ^ f
e ” -§ a

centn. f u n t ó w funtów N £*8 feb Ł i P

1

2

1. Działek.—Jęczmień za­
s iany  d. 13 m aja 1850 r.

Bez m arglu na ja ­
łowym . . . .  

M a r g ie l ................ 1000
1031
1265

1687
1794

1262
1503

0
0,24

0
0,32

3

II. Działek. — Ziemiaki 
zasadzone d. 14 maja 
1850 roku .

Bez marglu na ja ­

4
łowym...............

M a rg ie l ................ 1000
18393
20925 —

3065
3487

0
0,42

0
0,57

1

zasadzone po jęczm ie­
n iu  1851 r.

Bez m arglu na ja ­
łowym...............

M argiel dany ro ­
ku 1850.

9  4  9 r> 487

962

o

2
__ 5775 ___ 0,48 0 ,6

3

II. Działek. — Jęczmień 
po ziem iakach 1851 r . 

(w w artości żyta).
Bez marglu na ja ­

4
łowym...............

Margiel dany ro ­
ku 1850 . . .

1705

1964

564

619

2269

2583

0

0,31

0

0,42
W  roku  1852 na tych 

próbach zasiany groch, 
grad zniszczył.

I. Działek po grochu za­
siane żyto 185 3 r.

(w w artości żyta).
Bez m arglu na ja ­1

1406

1490

726

905
2

łowym...............
M argiel dany ro ­

ku 1850.

2132

2395

0

0,26

0

0,36
II. Działek po grochu za­

siane żyto w ydało 
plon ja k  w pierw szym .
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Doświadczenia skuteczności nawozów, przedsiębrane 1850 r. 
w Maluszynie.

Dodatek 3 (do str. 69).

W Y SZC ZEG Ó LN IEN IE 

U Ż Y T Y C H  N A W O Z Ó W

03 <1*

H S
2  o
'N  CO

cen t.

S p r z ą tn ię to  
z m o rg a

CS3

2-3 ®11 s-g
I s t i
* ~ZS

•F..S?* &
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W iadom ość przez  C. T.  W ikto ra  Ossolińskiego udzie­
lona, o niektórych zagran icznych  rassach bydła, dla  

naszego k ra ju  p rzyd a tn ych .

Podróżując różnemi  czasy po Niemczech, zajmowa­
łem się pilnie zebraniem wiadomości i poznawaniem roz­

maitych rass bydła,  upowszechnionych w tym kraju.  
Przesyłam Tow arzys twu Rolniczemu t reść  moich d w u ­

dziestoletnich w  tym przedmiocie zebranych postrzeżeń.

W  latach 1 8 3 7  i 1 8 3 8  przepędziłem po parę mie­

sięcy u wód maryenbadzkich w Czechach, gdzie zapo­

znałem się ze znakomitym agronomem hrabią Berchein,  
majętnym właścicielem ziemskim w Bawaryi, a obok t e ­

go dwukra jowym właścicielem pięknego majątku w Cze­

chach,  zwanego Kut ten-Plan w pobliżu Maryenbadu le ­
żącego. Hrabia Berchein uderzony niewłaściwością dla 
Czech rassy bydła tyrolskiego, oddawna w całych Cze­
chach rozpłodzonćj,  w zastosowaniu do potrzeb i pa­
stwisk tego kraju,  sprowadzi ł  w roku 1 8 3 6  do Kutten-  

Plan, liczny zaród bydła rogatego rassy zwanej Allgauer; 
dało mi to więc sposobność do poznania go dostatecznie,  
okiem własnóm, we  wspomnionym majątku.

Gdy zamierzałem przy odjeździe z Maryenbadu drogę 
moję obrócić przez Monachium, wskazał  mi hrabia 

w tóm mieście Franciszka Graber swego dawnego 

rządzcę, a teraz pensyonowanego emeryta,  w  Mona­
chium na starość osiadłego, jako doświadczonego agro­

noma, za którego poradą uczynił był ten wybór rassy

Dodatek 4 (do str. 77).
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Allgauer,  przez niego równie dopełniając tak kupno by­
dła na miejscu, jak sprowadzenie go do Czech.

Wstąpi łem do Monachium, i cierpliwie wybadałem 

z ust doświadczonego starca essencyę tyloletnich jego 
spostrzeżeń, których tu treść po sprawdzeniu ich wypi­
suję. Dodam, że gdy dużo późniój wiatach 1 8 5 5 i 18 5 6  
zdarzyło mi się długi przeciąg czasu przepędzić między 
miastami Heidelberg  i Stut tgard,  miałem porę dos ta te­
czną przekonać się o rzeczywistości twierdzeń starego 

Grabera.
Bydło szwajcarskie,  nader dużych rozmiarów,  a cięż­

kie w ruchu,  daje wprawdzie  ogrom mięsa równie  jak 
dużą ilość dobrego mlóka, ale wymaga nieodbicie nader 

sutego w ilości, a dobrego co do gatunku pastwiska 
i karmu, czego skutkiem, bydło tój rassy nie może się 
już dostatecznie utrzymać w przyległych Szwajcaryi 
choć żyznych krajach, jakiemi są: Bawarya i W i i r te n -  

berg,  a tóm mniój w Czechach, nie mówiąc wcale na­
wet o naszym kraju, gdyż, jednem słowem,  bez Alpów 
na nic się ta rassa nie zdała, lub długo nie utrzyma się 
przy swych rozmiarach, piękności ani zaletach.

Gdyby się jednak kto pokochał do tego stopnia w ol­
brzymich rozmiarach bydła szwajcarskiego, iżby go miał 
do któregobądź z tych krajów sprowadzać z pozbawie­

niem go szczytnych gór  Alpejskich i bogatej na nich ro ­
snącej wegetacyi, to chyba zamierza trzymać sprowa­
dzone bydło cały rok na stajni, karmiąc obficie go do- 
wożonemi t rawami lub najlepszóm sianem, według  pory 

roku,  przy ciągłym dodatku świeżój koniczyny lub wa­
rzyw, w sposób zawsze odpowiedni wadze sztuk, według 

prawideł  tego przedmiotu; gdyż najlepsze nasze pastwi­
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ska ledwo za spacer uważane  być mogą, dający rau spo­

sobność do ruchu dla zdrowia potrzebnego: lecz poży­
tek z niego nie wynagrodzi nigdy kosztów.

Podobne żywienie bydła na stajni, tak jes t  t rudne do 
utrzymania bez przerwy w teraźniejszym zwłaszcza sta­
nie rolnictwa naszego, i tak mało odpowiada cenom na­
szym mlecznych produktów,  że porywać sie na nie, jest  

na małą skalę marnotrawną  fantazją,  a na wielką na ­
wet  niepodobieństwem.

Bydło tyrolskie inne ma wady: krowy skoro będą do­

brze karmione,  zamiast dawania więcój mlćczyw-a, przy- 
bićrają ła two mięsa, w skutek czego odwrotnie zmniej­
sza się wydatek mleka. To mlóko zawsze skąpój miary, 

daje do tego śmietankę zbyt tłustą, do takiego stopnia, 
że w miastach ze wstrętem jój do kawy używają. Po 
przegotowaniu takowej  śmietanki występują na niój 

oczka w podobieństwie roztopionego masła,  lub na­

w e t  sfałszowania śmietanki dodatkiem jakiój obcój 
t łustości,  do tego stopnia, że gdy w roku 1 8 0 8  ojciec 
mój kupił był za drogie pićniądze do Czerniakowa dzie­
sięć krów tyrolskich, gospody kawiarń warszawskich na­

biał z Czerniakowa biorące,  prosiły, aby śmietankę od 
tych krów pochodzącą, przynajmniej mieszano z ogółem 
śmietanki od krów krajowych, przed rozdzielaniem na 
częściowe blaszanki t ransportowe do miasta tego towa­
ru, dla uniknienia posądzenia ich wcale niezasłużonego
0 zaprawianie w kawiarniach masłem lub inną t łustością. 
W o ły  tyrolskie, gdy mają nader nizkie a grube no­

gi, nie są zdatne do roboty w polu, j ako zbyt ciężkie
1 leniwe. Długo zaś czasu minie jeszcze w Polsce, nim 

dojdzie rolnictwo kra jowe do zastąpienia w tym przed­
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miocie u nas ogólnie woły przez konie, a mimo wszel­
kie teorye, wątpliwóm jest  jeszcze nawet ,  czy zyskowną 

byłaby ta zmiana przy istniejącój i coraz wzmagającćj 
sie drogiej cenie owsa i siana. Nadto,  bydło tyrolskie 
choć mniej wymyślne od szwajcarskiego na gatunek 

i ilość potrzebnćj  mu paszy, wymaga jednak zawsze 
pastwisk żyznych, jakich kraj nasz wcale nie posiada, 
p rze to nie może sie obejść bez dodatku t raw paste­
wnych lub warzyw, zawsze mu podczas paszy podnóżnej 

przynajmniej na noc i z rana przed wyjściem z obory 
podawanych.

Gdyby jednak, miłośnik jaki malowniczćj piękności 
bydła tyrolskiego, chciał go koniecznie sprowadzić z miej­

sca, mimo wyliczone wady, dodam dla jego wiadomości  
wspomnienie,  że najpiękniejsze bydło tyrolskie powinno 
być nabywane  wyłącznie w okolicy Tyrolu z w a n ć jO b e r -  

Inn-Thal ,  tojest  nad rzeką Inn w dolinie górnćj  nadbrze-  
żów tejże, w okolicach blizkich miasta Imst, w  k tórćm 

czeste i obfite targi lub jarmarki  na bydło się odbywają.  
Gdy w Tyrolu rolnicy jak to pospolicie prawie wszędzie 

bywa, jesienną porą wyprzedają bydło zbywające nad 
liczbę sztuk na przezimowanie w gospodarstwie prze­
znaczonych, to gdy między górami jesienna pora a ra -  
czój jój skutki na wegetacye predzój się rozwijają niż 

w krajach równinowych,  każdy obcy przybywający do 

Tyrolu dla nabycia sztuk wyborowych,  nie powinien się 
opóźniać z bytnością na miejscu nad połowę sierpnia 
najdalój,  nie dając sie wyprzedzić przez licznych tego 

przedmiotu przekupniów, zbyt drogą cenę żądających 
następnie od amatorów za sztuki lepsze w ich ręce po­

padłe,  szczególnie od cudzoziemców.
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Bydło holenderskie,  którego krowy choć dają obfi­
cie mlóka, j es t  zawsze nader chude i wydaje mniój 

śmietany a przeto i masła w proporcyi niż wszelkie inne. 
Ono ma nadto tg niedogodność,  że dla utrzymania go 
w stanie jako tako dobrym, nieodbitą je s t  rzeczą mióć 
dla niego pastwiska nadrzeczne,  corocznie świeżą madą 
użyźniane. W  Holandyi te pastwiska równie jak siano 
z łąk zbićrane, są jeszcze do tegosłonawe,  przez skutek 
wyziewów morskich w atmosferze,  czego niedostatek 
zupełny mając u nas, drobnieje i po kilku pokoleniach 
wyradza sig zupełnie.

Bydło żuławskie bgdąc odnogą holenderskiego,  tylko 
sig na Żuławach nadbałtyckich w' stanie kwitnącym t rzy­

ma. Krowy tój rassy ledwo u Holendrów na powiślu wKró- 

lestwie Polskióm osiedlonych, jako tako sig utrzymują, 
p rzeprowadzone  w głąb kraju naszego opodal od Wis ły,  

cierpią niedostatek,  a potomstwo ich wkrótce  sig wyradza.
Bydło Allgauer, o k tóróm początkowo wspomniałem, 

j e s t  według wszelkich o nióm zebranych wiadomości 
i moich własnych uwag na miejscu powzigtych, ze wszy­
stkich rass zagranicznych, gatunkiem najlepiój odpo­
wiednim potrzebom naszego kraju; pochodząc z okolic 

mających pastwiska mierne do naszych podobne,  nie 
jest  ono wymyślne na wybór  paszy. Krowy póki są doj-  

nemi,  nie mając skłonności do nabierania migsa, obraca­
ją w  mlóko soki pożywne, po zapuszczeniu chyba doje­

nia, nabierają obficie migsa. Gatunek wydawanego mló- 
ka je s t  dobry. W o ły  z tój rassy, choć dobrze zbudo wa­

ne i nie podkasałe,  mając suche nogi pod sobą, są rącze 
do roboty,  a dopióro po postawieniu na opas, nabierają 
w spoczynku dostatecznie migsa.
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Bydło rassy Allgauer, bywa zazwyczaj maści mniój 
więcój ciemnopłowój,  rzadko kiedy ona wpada w gnia- 

dą; odróżnia się jednak od wszelkiego innego tóm cha- 
rakterysty cznóm znamieniem, że każda sztuka tego ga­
tunku jest  jakby oznaczona ciemnym kółkiem wkoło 

oczu, jakby okularami, i takąż ciemną obwódką wkoło 
nozdrzów i podbródka.

Ojczystym miejscem jego, j es t  kraina za dawnych 
czasów zwana Allgail, od którój ta rassa dótąd nosi na­
zwisko AUgauer, rozciąga się ona głównie po nad brze­

gami rzeki Iller, w okolicach po większój części należą­
cych do Bawaryi,  a w mniejszój do Tyrolu,  w’ części 
także po nad brzegami rzeczki B ings  z Tyrolu wycho- 
dzącój, poczóm wpada do Illeru", również w dolinie 
zwanój M ittelberger-Thal, po większej części w Tyrol 

wkraczającój; ale miasteczko zwane Sonthofen  w Ba­
waryi  leżące jes t  centralnym punktem całego handlu 

bydłem tego gatunku, na którego miasteczka liczne targi, 

włościanie całój okolicy bydło na sprzedaż wystawione 
przyprowadzają,  a peryodycznie co rok około dnia 21 
września bywa walny ja rmark  na bydło rogate,  na któ­
rym się go zbiera około dziesięć tysięcy sztuk dla han­
dlu tym przedmiotem.

Na tym jarmarku najlepsza jest  sposobność wybrać 

i nabyć dla Króles twa  Polskiego potrzebną ilość sztuk 

wyborowych.  Miasteczko Sondhofen  leży w Baw aryi 
nad brzegami rzeki Iller, na gościńcu pocztowym o mi­

lę tylko odległości od najbliższćj stacyi kolei żelaznój 
Im m enstadł, nad brzegiem jeziora Boden-See  poto- 

żonój (Lac de Constance), między znanemi miastami 
Augsburgiem  i Lindau.  Data dnia jarmarcznego nie jest
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stałą, lecz zawsze kapryśnie przypada według  zwyczajów 
krajowych,  najwięcćj o dni parę później lub prędzćj 
koło 21 września;  ale roztropność każe osobie kupnem 

trudniącej się, przybyć na miejsce jaki dziesiątek dni wcze­
śniej przed terminem oznaczonym, żeby się nie dać wy­
przedzić przekupniom i lubownikom sztuk wyborowych.

Nie zawadzi tu w'spomnićć, że w tamecznej  okolicy 
pierwiastki cielne są najtańszemi krowami  do nabycia, 

poczćm następują krowy z pierwszćm cielęciem, wzma­
gając się w cenie coraz, aż do trzeciego cielęcia, w któ­

rćj porze krowa stanęła w największój sile swój dojno- 
ści; z czego wynika, że dla nas najkorzystniejsze jes t  
nabycie pierwiastek cielnych, lub krów jak najmłodszych.

Gdy w roku 1 8 3 6  Franc.  Graber robił  podobne kupno 

dla hr. Berchein,  płacił w przecięciu za krowę około 
50 ,  a za młode byki po 6 0  reńskich bairisch, tojest  s to­
py reńskićj;  w r. zaś 1 8 5 6  zmiana cen i szacunku pić-  
niężnego sprawiła,  jak mi twierdzono,  że t rzebaby za 

podobne sztuki wyłożyć nie mnićj jak po jakie 1 2 0  r eń ­
skich bairisch za każdą, na wspomnionym jarmarku.

Gdy bydło z AlUjuu styka się atoli z przytykającemu 

do jego dolin rassami bydła zupełnie różnego,  jakiemi 

są: tyrolskie,  szwajcarskie,  oprócz gatunków pośledniej­

szych salzburskiego i bawarskiego,  należy kupującemu 
być znawcą i ostrożnym, żeby uniknąć nabycia mieszań­
ców', umiejąc rozeznać czystość rassy Allgauer.

Wypisa łem t reść całą zbieranych o tym przedmio­

cie przez lat dwadzieścia wiadomości,  które zupełnie 
stwierdził  mi świeżo w Sztutgardzie uczony i pełen 

doświadczenia nam obu znajomy doktór  Rueff, professor 
zakładu agronomicznego w Hochenheim,  Miałem zamiar

31
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na we t  sprowadzić temi czasy z miejsca zaród bydła te ­
go gatunku do Czerniakowa, ale panujący u nas w kra­

ju księgosusz, j es t  na przeszkodzie w tej cli wili wszel ­
kim podobnym zamiarom.”

—  Członek Towarzys twa Rolniczego Wincenty Prą-  

dzyński następujące uwagi dołączył nad tym przedmiotem:
„Rassa bydła Al lgauer  jest  mi znaną. Objeżdżając 

gospodars two w  dobrach Sahlis i Riidigsdorf,  znalazłem 
stado krów tój rassy, której  właściciel dóbr przyznał 
tak dalece pierwszeństwo,  że mając poprzednio bydło 
inne, tojest  szwajcarskie i czeskie z okolic Egry, tako­

we zmniejszał, a oborę w krowy rassy Allgauer  coraz 
powiększał.

„Gospodars two dóbr Sahlis w Saxonii pod Altenbur-  
giem leżących, należy do wzorowych,  a pie rwszeństwo 

rassie Allgauer przyznane, oparte jest  na podstawie 
szczegółowych porównań i ścisłego rachunku; one są 
dokładnie wypisane na stronnicy 3 5  i następnych poszy- 
tu drukowanego:  „Fragmenta r i sch e  Nachr ichten iiber 

die landwirthschaft l ichen Verhaltnisse der Rit tergi i t er  
Sahlis, Ri idigsdorf  und Neuhof.”  Ten opis miejscowego 
gospodarstwa ,  gdy jest  przypisany s iódmemu zgroma­
dzeniu ogólnemu niemieckich rolników, to samo zaleca 

go dostatecznie we względzie naukowym i dokładności .”

Dodatek W  (sir. 123)
O fa n to w a n iu  c zy li  za jm o w a n iu  ze szko d y , przez  

Cz. Tom. W incentego P rą d zyń sk ieg o . 
Dodatek  ten z powodów od Redakcyi nie zależnych, 

nie może być w Rocznikach umieszczonym.



RZUT OKA

NA C A ŁO ŚĆ CZY N N O ŚC I P IE R W S Z E G O  O G Ó L N E G O  Z E B R A N IA
<9

T 0 W A R Z 7 S T W . f i .  R C L IT C G Z Z O O  

w  Królestwie Polskióm (*).

Kiedy przejdziemy nieznaną wprzódy okolicę, w któ-  
rćj po drodze uwagę  naszą zajmowały coraz nowe, cie­
kawe a liczne przedmioty,  chętnie zatrzymujemy się po­
tem na przyległem wzgórzu,  z k tórego objąć wszystko 

można za jednym rzutem oka, i t ak , jeden  zupełny obraz 
zachować w duszy jako pamiątkę.

W  podobnóm jesteśmy położeniu,  po przebieżeniu ca­
łego sprawozdania z pierwszego Zebrania Ogólnego.  

Mnóstwo tam szczegółów zajmujących dla myśli uderzy­

(*) Niniejszy rzut oka na całość czynności Ogólnego Zebrania, 
przez Edmunda Stawiskiego skreślony, R edakcya Roczników G o­
spodarstwa Krajowego zamieszcza w przekonaniu, iż praca ta  zna­
komitego autora: „ Poszukiwań do Ilistoryi Rolnictwa Krajowe­
go, “ uwydatni czytelnikom ważniejsze ustępy, ułożonego przez Ko­
mitet obrazu czynności Towarzystwa, i nad całym przedmiotem 
ogólny pogląd ułatwi,

(Przypisek Redakcyi),
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ło naszą uwagę;  szukamy wysokości,  aby spojrzćć na 

całość i skupić w umyśle rozproszone wrażenia.  Rze­

czywiście nowy to kraj, nieznana okolica, którąśmy do­
piero przebiegli. Niedoświadczoną i niepewną siebie 

stopą puściliśmy się w nią. W a r t o  się obejrzćć z wyż­

szego punktu, gdzie się zaszło i co się widziało; warto 
obejrzeć się, czy droga którąśmy obrali była najwłaściw­
szą, czy najprościej do celu wiodącą; czy są inne bo­

gatsze w pożytki i naukę? W a r t o  rzeczywiście obejrzćć 

się, bo okolica, którą przebiegliśmy, jest  polem przyszłej 

naszćj pracy. Musimy poznać na nićj wszystkie drogi, 
przeszkody, wszystkie jój właściwości i bogactwa,  wszyst­

kie jej  tajemnice.

P ić rwszćm uczuciem, k tóre  w duszy naszćj powstało,  
kiedyśmy okiem rzucili na ogół prac pićrw'szego Ze br a ­
nia Ogólnego,  było uczucie radości,  płynącój z p rzek o­

nania, że czas i t rud nie były stracone.  Tćm uczuciem 
przedewszystkićin chcemy się podzielić z drugimi. W a r ­

ta coś przecie chwila radości w życiu Iudzkiem, zwła­
szcza radości,  która nie z połechtania miłości własnćj,  

nie z dogodzenia materyalnym zachceniom lub rachubom 

ambicyi płynie, ale z wewnęt rznego przeświadczenia:  że 
nauka, że przez nią dobro publiczne, że sprawa wszyst­
kich, jakąś ważną korzyść, jakiś użyteczny zyskała n a ­
bytek.

Zebrania w celach naukowych,  dla wspólnej narady 
i rozświecenia ważniejszych zadań bieżących, przez ustną 
rozprawę, nie są rzeczą nową: znane są i w powsze­
chne użycie wprowadzone,  w całym cywilizowanym 
świecie.  Można je uważać za arenę, na której  stają 
w zapasy nauka, teorye,  doświadczenie;  arenę tćm po­
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żyteczniejszą, że każde słowo tutaj rzucone ulega kon­
troli kilkuset głosów, wszelka wątpliwość prędsze znaj­

dzie rozwiązanie, każda zawiłość natychmiastowe obja­
śnienie. Słusznie powiedział j eden  z myślicieli, że 
myśl ludzka, jak dyament,  najlepiój szlifuje sig wła-  

snemi opiłkami. Nigdzie ta prawda prędszego, i że 
tak powiem więcej  praktycznego, nie znajdzie zastoso­

wania, jak właśnie w takich zgromadzeniach. Ale nad 
ich ważnością i uznanymi już pożytkami, zbytecznćm by­

łoby zatrzymywać się. Nam, mniej z niemi oswojonym 
to tylko dobrze przypomnieć, że jest  jeden  kardy­
nalny warunek,  bez zadosyć uczynienia któremu, zebra­
nia takie nie mogą wydać pożądanych owoców;  a ten 

jest :  że jeżeli nie każdy, to przynajmnićj jak największa 
część osób udział w nich biorących, powinna przynieść 
ze sobą na wspólny pożytek pewien zasób doświadcze­
nia i nauki, przez pracę, przez próby, przez czytanie, przez 

porównywanie w cichości ustronia sw'ego zdobyty. Im 
więcej  takich, którzy z podobnym zasobem przybywają, 
tóm więcój zajęcia wzbudzić mogą zebrania wspólne, 
i tern większe z nich mogą wypaść korzyści. Im mniój 

takich cyfer i im te mniejsze, tóm summa ogólna musi 

być mniój znacząca. Nie wielką więc liczbą indywiduów', 
nie wielką liczbą słów na nich wyszafowanych, mierzą 
się korzyści takich Zebrań na ukow ych— ale wielką liczbą 

poszukiwań gruntownych,  spostrzeżeń trafnych, doświad­
czeń pracowicie przeprowadzonych,  prób śmiałych, no­
wością lub bystrością poglądu celujących. Liczba wszak­

że osób udział w nich biorących nie jest  obojętną.  
W  niój można widzióć wskazówkę uznania ich pożytku, 

wskazówkę publicznego zajęcia, skierowanego do przed­
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miotu zebrania.  Ale co ważniejsza,  przez liczbę wzma­
ga się wymiana zdań i wyobrażeń.  Jeżeli ta zamiana na 
rozleglejsze odbywa się rozmiary, jćj działanie na kraj 
cały jest  tern silniejsze; bo zamienione w dyskussyi po­
jęcia i zdania naukowe,  w tern większćj liczbie rozcho­

dzą się we  wszystkich kierunkach i we  wszystkich zaką- 
tach wywołują nowe tarcie myśli, przygotowując tym 
sposobem materyał  do nowój  zamiany.

Otóż właśnie to obudzą w nas dobrą otuchę na przy­

szłość, a radość na dzień dzisiejszy, że uważamy ten 
zasób prac i poszukiwań, jaki wielu z Członków T o w a ­

rzystwa przyniosło na pierwsze Zebranie Ogólne,  j e ­

żeli nie zupełnie zaspokajającym, to przecież ze wszech 
miar szacownym. Jeżeli dotąd, kiedy każdy pracował  

tylko dla kawałka powszedniego chleba, bez widoków,  
aby uwaga publiczna zwrócić się miała na jego ciche 
i ukryte usiłowania, bez w id ojców aby praca jego miała 
być uznaną jako zasługa, stawioną na równi  obok in­

nych zasług dla dobra publicznego położonych, bez wi ­
doków aby jej nagrodą był szacunek i wdzięczność ogó­

łu; jeżeli mówię, bez tych tak silnych pobudek,  tyle już 

zniesiono rzeczy pożytecznych— nie rnamyż prawa spo­
dziewać się, że przyszłe Zebrania rość będą w ważność 
i znaczenie?

Pierwsze  Zebranie  s tosunkowo liczne, pokazuje,  że 
Towarzys two Rolnicze było potrzebnćm, że odpowiada 

gorącym życzeniom kraju, i że ważność jego i pożytki 
uznają wszyscy. I z tego więc mamy prawo się cieszyć, 

bo czenrżc jest  najpiękniejsza i najpożyteczniejsza insty- 
tucya, bez uznania ogółu? Jeżeli  jój od razu miłość 

i cześć publiczna nie otoczy, możeż się spodziewać
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wzrostu i przyszłości? Obojętnością,  upadają nieraz rze­

czy najświętsze, a czy ta obojętność pochodzi z niedoj­
rzałości opinii, czy z jćj skrzywienia i zepsucia, zarówno 
jes t  smutną w skutkach, bo zabija wszystko to, co usi­
łowania ludzi gorliwych, wsparte opieką i poparciem 

władzy,  chcą stworzyć i oddać na ogólny kraju pożytek.
Nie dla samego przecież wynurzenia radości i zado- 

wolnienia, chcemy się zwmócić po za siebie, i przebiedz 
ważniejsze chwile w czynnościach Zebrania Ogólnego, 

którego szczegóły podało nam zamieszczone powyżćj 
sprawozdanie;  — ważniejszy mamy powód ku temu.  
W  szczegółach rozprasza się myśl wyższa zbiorowa, 

myśl przewodniczą.  Wyp ływa  ona na wierzch w ba­
daniu przeszłości.  Otóż czynności Zebrania Ogólnego 
chcemy uważać jako przeszłość,  jakoż są one już dla 
nas przeszłością. Jeżeli przeszłość jest  mistrzynią t e ­

raźniejszości,  dlaczegóż przebiegając i studyując kryty­

cznie obraz powyżćj przedstawiony,  nie mielibyśmy zna­

leźć w nim nauczających wskazówek,  przestróg poży­
tecznych? Same strony ujemne,  same niedostatki,  już są 
przestrogą i wskazówką.  Podnieść  zaś to co dobre ,  co 

t rafnem było, j es t  to stwierdzić,  umocnić panowanie do­

brego,  jest to dać mu o tuchę  i odwagę na przyszłość.

Otóż bierzemy się do tego krótkiego przeglądu z na­
dzieją pożytku.

Pierwsze posiedzenie ogólne po wyborze nowych 
Członków, zajęły: sprawozdanie i projekta Komitetu,

0 których powiemy przy rozbiorze rozpraw sekcyjnych.
W  czynnościach Sekcyj odbija się cała działalność

1 życie wewnętrzne  Zebrania Ogólnego.  W  nich jest  

pićrwsze starcie zdań, w nich najgruntowniejsze prze­
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prowadzają się dyskussye i rozświecają się zadania pod 
rozbiór dane. Na ich więc organizacji  zależy wiele. 
Zarówno ważne tu są: prezydencya,  skład biura, p ro ­

wadzenie protokułu i sprawozdanie.  Rozdział nawet  
równy pracy pomiędzy Sekcye, przy równej  mierze cza­

su, jaki każda ma pod swojóm rozporządzeniem,  nie jes t  
rzeczą obojętną.  Równie dla działalności Sekcyj,  zgu- 
bnemi są nawał pracy, i za nią idący pośpiech, jak zobo­
jętnienie,  jakieby z braku żywotnych zagadnień, zajęcie 
wzbudzających,  wyniknąć mogło.  I na ilość więc i na 

ga tunkowość  prac przekazanych Sekcyom baczny wzgląd 
zachować należy.

Ponieważ w Sekc jach  skupia się główny interes Z e ­

brań Ogólnych i w nich bije najżywotniejsze ich tętno, 
obrazy więc czynności Sekcyj powinny zachować bieg 
rozpraw,  jeżeli nie w całej obszerności,  to ze wszyst-  
kiem co w nich jest  ważnego,  a mianowicie cyfry, wy­

padki prób i doświadczeń,  wiadomości  ciekawsze lub 

mnićj znane. J e s t  to materyał  obfity, którym nie godzi 
się poniewierać,  bo na przyszłość byłby stracony.  Ktoby 

widział że praca jego przedstawiona na Zebraniach Se k ­
cyj nie jest  dostatecznie uwzględnioną,  i nie przechodzi 
na własność ogółu, możeby się cofnął od uczestnictw’8 
w pracach Sekcyi i innych dla siebie dróg poszukał,  aby 
wiadomości swoje publicznemi uczynić.

Kładziemy nacisk na ważność organizacyi Sekcyi, nie 

dlatego tylko, że w tóm widzimy rękojmię gr un to -  

wności i systematyczności  narad, ale dlatego jeszcze,  że 
Sekcye mogą być i będą rzeczywiście odbiciem, zwier ­
ciadłem, w k tórćm wiernie malować się będzie kieru­

nek rolnictwa kra jowego.  Jeżeli równowaga  jest
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w  ogóle pomiędzy trzema g łównemi gałęziami rolnicze- 
mi, tojest  pomiędzy wychowem inwentarza ,  rolnictwem 

czystóm i przemysłem rolniczym, to trzy te  Sekcye po­

winny miód zarówno dos tateczną liczbę zwolenników 
i przedstawicieli .  Jeżeli  j edna  przeważy drugie,  widać 

że szala przechyliła się na jedną lub drugą stronę ze 
szkodą tamtych.

Zdaje się więc, że korzystnieby było na przyszłość 
trzy Sekcye, o których wyżćj wspomniel iśmy, oddzielić, 

a u tworzyć  czwartą,  ogólną, zamykającą w sobie finanse 
i administracyę Towarzys twa,  oraz rozpoznawanie tych 
czynności i wniosków,  k tóre  do żadnój z t rzech  od­
dzielnych Sekcyj ściśle się nie stosują; natomiast  S e k ­

cye chowu inwentarza wzmocnić rybołós twem, pszczel- 

nic twem i j edwabnic twem.
Sekcya Ogólna, ilością i ważnością prac swoich 

przodkowała  przed innemi: nic dziwnego,  -że do niój 

największy był napływ, i że najżywsze jój rozprawy 
wzbudzały zajęcie. W  licznych zebraniach, j es t  zawsze 
pewna część słuchaczy szukających tylko wrażeń:  całą 
tę część miała Sekcya  Ogólna, od początku do końca, 
wyłącznie w swojóm posiadaniu.  Zaprzeczyć jednakże 

nie można, że rozporządzenie funduszów Towarzystwa,  
kierunek jaki im się daje, drogi jakie się przez to wytyka 

dla całój instytucyi, system nagród,  rozbiór wniosków 
rozlicznśj t reśc i,  są rzeczy bardzo ważne,  które są nie­
jako duszą, s troną moralną Zebrania Ogólnego.

Piórwszym i może najważniejszym przedmiotem na­
rad,  był etat i projekt  nagród; dwie te materye łączyła 

solidarność myśli: łączymy je tóż tutaj razem. Omijamy

wszelkie powtórzenia  liczb i rodzajów nagród,  jako rze-
oo
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czy już wiadome,  ograniczymy się na ogólnych spostrze­

żeniach. Trzy drogi miało przed sobą Zebranie Ogólne 
w szafunku dochodu rocznego Towarzystwa.  Po  odt rą ­

ceniu koniecznych bieżących wydatków na administracyę, 
wydawnictwo Roczników i t. p. można było pozostający 
dochód użyć w głównój  części na nagrody, resztę na 

oszczędność pozostawić. Można było małą część od­

dzieliwszy na nagrody,  większą część użyć na inne cele, 
lub zostawić na oszczędność. Można było wszystko użyć 
w różnych kierunkach,  nie oglądając się na przyszłość, 

a raczój ufając w przyszłość.
Drogę pierwszą,  tojest  drogę szeroko rozpościerają­

cych się nagród,  z pozostawieniem pewnej mniejszój 
części j ako fundusz rezerwowy, wybrał  projekt  Komi te ­
tu. Komitet  tę drogę wybrał  dlatego, że w nagrodach 

w ten sposób, jak są dziś w wykonaniu,  trzy widział k o ­
rzyści: .

1 0 Rozbudzenie życia we wszystkich wars twach  lu­
dności rolniczój.

2 °  Podniesienie moralne oficyalistów, sług, gospo­
darzy cząstkowych i rzemieślników wiejskich.

3 °  Ułatwienie bliższego zaznajomienia się z krajem. 
Zdaje się niewątpliwćm, że wszystkie te  cele, ważny ka­

żdy w sobie, osiągnięte zostaną. Nagrody i odznaczenia, 

rozdane  wszelkiego rodzaju zatrudnieniom wiejskim, 

obudzić muszą współzawodnictwo,  stać się zachętą na 
przyszłość. Uczucie godności osobistćj podnieść się mu ­
si w ludziach służących, wyręczycielacb i włościanach,  

którym nagrody przyznane zostaną. Dolegacye zaś zwie­
dzające i opisujące stan gospodarstw,  inwentarzy, łąk, 

lasów, ogrodów,  pasiek, we  wszystkich zakątkach kraju,
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cyj, które,  mianowicie porównawczo użyte, różnice po­

jedynczych okolic kraju uwydatnią i o stopniu w  nich 

kultury i postępu rolniczego, jasne dadzą wyobrażenie.

Tę myśl zasadniczą projektu,  pojęło i przyjęło Ze b ra ­

nie Ogólne, zostawiając jako fundusz dyskrecyonalny 
pod rozporządzenie Komite tu  resztę dochodów,  pozo­

stałą od kosztów adrninistracyi i nagród.

Każda z dwóch dróg odmiennych poprzednio wska­
zanych, nie byłaby tak s tanowczo prowadziła do celu. 

Przewaga  dana oszczędności i zgromadzeniu znaczniej­
szego kapitału, byłaby odebrała Towarzys twu ruch i ży­
cie w tój właśnie chwili, kiedy tego ruchu i życia naj- 

więcój potrzebuje do swego wzrostu i rozwinięcia. Co 
więcój,  oszczędność jako obawa przyszłości,  nie osiąga­

łaby celu; bo skoroby opinia publiczna odwróciła się od 
instytucyi, skoroby ona obojętną się stała dla ogółu, ka­

pitał oszczędzony zaledwieby na krótko życie jój, już 
nawet  wtenczas prawie bezpożyteczne,  przedłużyć był 
w stanie. Wprawdzie ,  instytucye dźwigają się czasem 

z chwilowego zaniedbania, a na dobrą drogę skierowana 

opinia, zwraca się do nich; ale własnymi środkami mo­

gą one przet rwać takie przesilenia, ścieśniając granicę 
swojego działania w' miarę środków, jakiemi rozporzą­
dzają.

Mówimy tutaj o oszczędnościach na szersze rozmia­

ry. Umiarkowane  oszczędności dlatego są pot rzebne,  
że małymi środkami małe tylko skutki osiągnąć można; 

zebranie sił, dozwala większy podźwignąć ciężar. Tój 
tóż drogi zapewne i w przyszłości s t rzedz będzie T o ­

251
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warzystwo,  aby działanie jego mogło być widome i sze­
rokie.

Wreszc ie  ostatnia droga, to jest  rozdrobnienie fun­

duszów na różnorodne  kierunki,  ten miałoby skutek 

dla Towarzystwa,  że na wszystkich tych drogach ślad 
jakiby zostawiło,  byłby nieznaczny i wpływ prawie żaden. 
Jesteśmy wigc przekonani,  że droga jaka dla funduszów 

Towarzystwa na rok bieżący wskazaną została,  j es t  
najwłaściwszą. Czy koniecznie tylko tój drogi w przy- 

szłośeiŁpilnować należy? To zupełnie odmienne pytanie,  
którego rozwiązywaniem nie chcemy przesądzać przy­

szłych postanowień Komite tu i uchwał Zebrań Ogól ­
nych. To jeszcze dodać możemy, że nie zbywa Komi­
tetowi na wskazaniach, co do użycia funduszu dyskre-  
cyonalnego. Jedna  z wskazówek jest  to, że fundusz ten 

już nie na drodze nagród,  ale w innych kierunkach po­

winien być użyty. Wskazywano  zaś potrzebę urządze­
nia pracowni chemicznych,  zakładania gospodars tw do­

świadczalnych pod kierunkiem Komitetu zostawać ma­
jących.— Najwigcój zdaje się popularności miała myśl 

zakładania stypendyów kosztem Towarzystwa przy szko­

łach rolniczych. Myśl ta, mogła płynąć z bardzo szla­
chetnych p o b u d e k , sądzimy przecież, że nie mylimy 
się, utrzymując,  że właśnie ta najmniej mogłaby odpo-  

wiedzióć nadziejom i potrzebom Towarzys twa.  Czy 

kra j ,  czy stowarzyszeni ,  chcieliby cierpliwie czekać 
i wnosić składki przez przeciąg lat wie lu,  zanim kilku 
lub kilkunastu stypendystów rozejdzie się po kraju i zgi­
nie w tłumie niezdolnych i nieukształconych ekonomów 

i oficyalistów? Zginie mówimy bez ś ladu ,  bo cóż jest  

liczba kosztem Towarzystwa mogących sig utrzymać sty­
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pendystów, w porównaniu z liczbą oficyalistów w kraju 
potrzebnych?

Nadmienimy przecież, że Towarzys two pomnożywszy 
swoje zasoby i wzmocniwszy sig, mogłoby być pomocą 

w przysposobieniu krajowi,  nie oficyalistów prywatnych,  

ale stosownćj  liczby ludzi ogólnćj pożyteczności, a mia­

nowicie techników wyższych do szacowania lasów, do 

urządzania drenów, irrygacyi,  budowania zakładów fa­
brycznych, przewodniczenia pracowniom chemicznym, 
i tym podobnych zajęć specyalnych, gdyby brak tego r o ­

dzaju ludzi w kraju, dał się nadal,  tak jak dotąd, uczuwać.
Co z tych wskazówek,  danych Komitetowi,  okaże się 

pilniejszym, co możebnem przy dzisiejszym stanie zaso­

bów, bliższy rozbiór w łonie Komite tu  pokaże.
Na każde z pytań podanych Sekcyi Ogólnej do rozbio­

ru przez Komitet ,  a mianowicie:

1. jakie są błędy popełniane przez właścicieli albo 
posiadaczy małych gospodars tw i t. d.;

2 .  jakie są środki zaradcze dla gospodarstw na go­
rzelniach opartych i t. d.;

3.  czy fabrykacya cukru z buraków ma w kraju naszym 

warunki dalszego rozwinięcia i t. d.;
na każde mówię, z tych trzech pytań, rozbiór ich w S e -  

kcyach i na posiedzeniach ogólnych rzucił pewne  światło.
To  co o pićrwszóm mówi sprawozdanie,  można uwa ­

żać jako materya ł do dalszego rozbioru tego zupełnie 

jeszcze nowego przedmiotu.  Ważnemi  są objaśnienia 
jakie CzI. K. AIexander Kur tz  dał na drugie.  Objaśn ie ­

nia te będą punktem wyjścia do dalszych poszukiwań. 
O trzecióm, zdanie wyrzeczone w Sekcyi było jednos t ron ­

ne. Czł. K. H.  Potocki sprostował jednos tronność  po­
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wyższego g łosu i wyrzekł  dobitne s łowo obrony wiel­

kich cukrowni.
Wszystkie  trzy powyższe rozbiory nie mogą być uw a­

żane jako wyczerpujące przedmioty zapytań;— nie zdołały 
tóż doprowadzić do konkluzji ,  któreby się sformułować 

dały w uchwałę,  zdanie lub życzenie, Bynajmniój z tego 
przecież nie robimy zarzutu ani Członkom udział w dy­

skussyi biorącym, ani Ogólnemu Zebraniu.  Są to pytania 
t rudne ,  rozległe. Czas tylko, poszukiwania, obliczenia 

ścisłe, pilne rozpatrzenie się, mogą do ich rozwiązania 
doprowadzić.  Samo rzucenie na nie, chociaż częściowe­

go światła, jest  już niezaprzeczoną zasługą. Będą one da-  

lćj roztrząsane,  może drogą pisma, może na przyszłych 
zebraniach, a to co w tój materyi powiedziano, będzie 
punktem wyjścia i materyałem szacownym.

Z wniosków i rozpraw odczytanych, niektóre zwróc i ­
ły uwagę  i weszły do obrazu Zebrania Ogólnego.  Inne 

poszły pod dalszy rozbiór Komitetu.

W  ogólności,  co do wniosków, należy zrobić uwagę, 

która może posłużyć na przyszła Zebrania Ogólne,  że te 

z nich, k tóre  nie są rozwinięte i poparte,  gdzie lego po­
trzeba, obliczeniami, zasadnie i systematycznie przeprowa-  

dzonemi, stają się utrudzającym ciężarem dla biegu czyn­
ności Komitetu,  a rzeczywistego pożytku nie przynoszą. 

Pożądanemby było ,  aby na przyszłość wnioski takie 

gołosłowne nie miały miejsca,  a te które będą przeds ta­
wiane,  aby miały w sobie wszystkie warunki  sumienne­
go obrobienia.

—  Przechodzimy do Sekcyi Rolniczój.

Szereg pytań pod jój rozbiór  przedstawionych,  doty­

kał  najpraktyczniejszych i najdotykalniejszych stron ro i -
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nic twa ,  można sie więc było spodziewać tutaj  zaspoka­
jających wypadków.  To oczekiwanie nie zostało zawie-  
dzionćm. Rzeczywisty plon wyniosła z swych narad Se k ­

cya Rolna. W  części tylko wyszedł  on na jaw w p ro to­
kóle, w części został w pamięci osób obecnych rozpra­
wom, a każdy niemal wyniósł  jakiś istotny nabytek.

Można sie tu było przekonać,  że są u nas rolnicy i to 
w dosyć znacznój liczbie, którzy rolnictwo traktują jako 
naukę, że są rolnicy oswojeni ze stanem gospodarstw 
zagranicznych wzorowych,  że są rolnicy, którzy próby 
i doświadczenia pracowicie i systematycznie p rz e p ro ­
wadzają,  łożą koszta na nie i nie wstydzą sie wyjawić 
swoich niepowodzeń; że są rolnicy, którzy z umiejętną 

sumiennością prowadzą rachunki,  w celu sprawdzenia 
skutków robionych prób i korzyści z nakładów.

Wszys tko  to są pocieszające objawy, bo wywracają 

zakorzenione u wielu,  mianowicie cudzoziemców uprze­
dzenia, o gnuśności  i niesystematyczności naszych zie­
mian. Przykład icb korzystnie musi wpłynąć na innych, 
którzy za nimi w tyle pozostali.

Nie wszystkie przecież pytania tutaj  t rak towane ,  do­

szły do zupełnój dojrzałości i rozwiązania.  Z pytania
0 lasach postanowiono zrobić zadanie konkursowe ,  co 
dalszy jego rozbiór przerwało.  Za niedostatecznie obja­

śnione można także uważać pytanie o marglowaniu; 
złożone przecież do niego rachunki przez Vice Prezesa  
Os trowskiego ,  na uwagę zasługują. Pytanie o pszczołach 

zaledwie dotknietćm zostało dla braku czasu. Pytanie 

dotyczące guana wykazało uderzającą sprzeczność zdań 
w tym przedmiocie.  Liczniejsi j ednak byli przeciwnicy

1 obliczenia przez nich składane równie jąk przytaczane
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przykłady, mówiły przeciwko stosowaniu u nas tego r o ­
dzaju nawozu.  W  ogólności pytania tego za załatwione 
uważać nie można.

Za najgruntowniój  t rak towane  uważać można pyta­
nia o łąkach, o drenowaniu  i torfie. Nic także nie zo­
stawiają do życzenia rozbiory pytań o sposobie użycia 

nawozów,  o rzepaku i kupnie paszy. Rachunki złożone 
przez Vice-Prezesa  Os trowskiego co do wartości  siana 
użytego na paszę i co do skuteczności nawozów, warte 
są bliższej uwagi.

Pozostaną zaś jako t rwała  pamiątka czynności Sekcyi 
Rolnś j :

1. Spis nazwań gruntów w różnych kraju miejscowo­
ściach, z oznaczeniem ogółówóm co się przez każde 

z tych nazwań rozumie,  ułożony w celu ułatwienia po­
rozumienia się w dyskussyi ustnej  i piśmiennśj.  Spis 

ten zaraz przez delegacyą rozpoczęty, ma się dopełnić 
za pośrednictwem korre spo nden tów .

2.  Zaprojek towane ułożenie zasad klassyfikaeyi g run­

t ów ,— do czego oddzielna delegacya wyznaczoną została.
—  Przechodzimy do Sekcyi Chowu inwentarza.  Sekcya  

ta, mniej licznych jak inne miała przedstawicieli, co zda­
je się potwierdzać to,  co poprzednio mniemaliśmy, że 
Sekcye są odbiciem kierunku gospodarskiego w kraju, 

wskazówką jego jednostronności  i zboczeń. Protokół  
czynności tój Sekcyi mniój jak inne zupełny, nie może 
być brany za miarę rzeczywistego jój  życia i działalności.  
Więcój  je odbijają sprawozdania,  ale sprawozdania cho­
ciaż dobre,  są raczój obrazem wypadku n a r a d , jak sa­
mego ich toku.
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Takie sig przedstawiają wypadki,  rozbioru pytań tój 

Sekcyi oddanych:
1. Czy korzystniej j es t  wychowywać własny inwen­

tarz, czy go kupować i jaki wpływ ma u nas ko nk urcn -  
cya bydła stepowego? Pytanie to lubo dla braku stałych 
podstaw w obliczeniach, nie mogło być dostatecznie ro­

związane, dało powód do pewnych wskazówek dla go­

spodarzy, które zachęcą ich bez wątpienia do ścisłych 

obliczeń.
2.  Czy dążenie do obfitości runa  z zaniedbaniem j e ­

go cienkości, nie zagraża upadkiem naszym owczarniom? 
Pytanie to było również powodem do wynurzenia zdania 

ostrzegającego właścicieli owczarń,  aby sig nie zrażali 
stratami z lat ostatnich i cienkości wełny z oka nie spu­
szczali. To zdanie większości, wezmą zapewne na u w a ­
gę hodujący owce rolnicy.

3.  Pytanie dotyczące różnych rass zagranicznych by­
dłu, do kraju naszego sprowadzanych,  pod wielu wzglę­
dami wyjaśnione zostało. Jeszcze je s t  przecież wiele do 
doświadczenia,  zanim zdołamy dostateczną dać na nie 
odpowiedź.

4.  Odpowiedź  na czwarte pytanie, potępia stanowczo 

dzierżawę hur tową mleka pachciarzowi.
—  Przystępujemy do posiedzeń połączonych Sekcyj,  

czyli do posiedzeń Ogólnego Zebrania.
Jednem z głównych zajęć posiedzeń Ogólnego Ze b ra ­

nia, j es t  wysłuchanie sprawozdań z czynności po jedyn­

czych Sekcyj.  W ł a ś c i w i e , j es t  powtórzeniem tam­
tych. Tylko więc dla członków mających udział w czyn­
nościach innych Se k cy j , mogą być zajmującemi sprawo­

zdania z tych, w których udziału nie brali.  Ale zręczny
oo
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sprawozdawca,  gdy umió zlać w jedne kształtną całość 
różnorodne  kawałki  długićj dyskussyi i dobrze postawić 

naprzeciw siebie, szereg dowodów jednój  strony i sze­
reg  dowodów drugićj strony, może zająć tych nawet,  
którzy mieli udział w rozprawach.

Nie we wszystkich sprawozdaniach zachowany był 
wzgląd na ostateczny wypadek rozpraw,  i nie wszyscy 

sprawozdawcy zdołali wysnuć z zestawionych rozumo­
wań i twierdzeń sprzecznych, s tanowczą konkluzję.  Co 

ztąd pochodzić mogło, że nie wszystkie pytania zostały 
w ten sposób w Sekc jach  przez dyskusyę rozjaśnione,  

iżby do konkluzyi doprowadziły.  Uważamy jednak za 
s tosowne zwrócić uwagę  przyszłych sprawozdawców*, 
aby zdając sprawę z rozpraw niedoszłych do ostatecz­
nego wypadku,  mogącego się sformułować w uchwałę,  
zdanie lub życzenie, na końcu,  wyraźną wzmiankę o tem 

uczynili.

Po niektórych sprawozdaniach zabiórano jeszcze glo­
sy za i przeciw. W  ogóle rozprawy w posiedzeniach 
ogólnych były i będą zawsze krótsze i dobitniejsze, bo 

rzecz sama i wzajemne dowody już są objaśnione w roz­

prawach poprzednich,  a głosy pisane złożone w aktach 
Sekcyi.

Usunięcie g łosów z pisma, jak tego żąda jeden z wnio­

sków złożony na biurze prezydyalnćm, nie sądzimy, aby 

kiedy nastąpiło. Oddalić je ,  byłoby to usunąć od współ­
udziału w pracach Zebrania Ogólnego,  znaczną ilość 

Członków Towarzystwa,  przynoszących niekiedy rzeczy 
bardzo użyteczne.  Zwrócić tylko ośmielamy się uwagę 

tych, którzy z pismem przyjdą na przyszłe Zebranie
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Ogólne,  aby na ścisłćm ujęciu głównego zadania się 
ograniczali, a unikali rozwlekłości  i ogólników.

Czynności posiedzeń Ogólnego Zebrania,  tworzą treść 
następującą:

1. W y b ó r  Członków.

2.  Mowa Prezesa otwiórająca posiedzenia. Sp ra w o­

zdanie Komitetu i projekta  tegoż.
3.  Sprawozdania Sekcyj i dyskussye nad nićmi toczone.
4.  Uchwały: a. zatwierdzająca sprawozdanie Komitetu,  

b. zatwierdzająca etat, c. zatwierdzająca projekty nagród 
i zadania konkursowe,  d. zatwierdzająca stopniowanie 
nagród ze zmianą co do wielkiego złotego medalu,  e. za­

twierdzająca delegacyg mającą ułożyć zasady klassyfika- 

cyi g r u n t ó w , / ,  upoważniająca Komi te t  do wyboru kor -  
respondentów.

5 .  Wnioski .

6. Mowa Prezesa  zamykająca posiedzenia.
Zwracamy uwagę,  że Zebranie Ogólne wydało dotąd

tylko uchwały.  Znajdą  się jednak przedmioty na przy­
szłość,  co do których nie będą mogły zapaść uchwały,  

ale Zebranie Ogólne będzie mogło wyrzec o nich 

zdanie. Znajdą się inne wreszcie co do których Z e ­

branie Ogólne będzie mogło wynurzyć życzenie. S p r a ­
wozdawcy przyszłych Ogólnych Zebrań,  winni mićć na 
pamięci te trzy rodzaje konkluzyj.

A teraz, s łowo o zadaniach konkursowych.  Oznacze­
nie ich stanowi jednę z ważnych atrybucyj Zebrania 

Ogólnego.  Przez nie, objawiają się potrzeby, których za­

spokojenia na drodze pisma żądają Członkowie T o w a ­

rzystwa ; przez nie odwołuje  się ono do ludzi pióra, żą­

da ich współdziałania i pomocy. Przez nie,  wciąga do
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kola swego ludzi odrębnych powołań,  odrębnych zajęć, 

aby zasób ich wiedzy naukowej obrócić na korzyść rol­
nictwa krajowego.  Przez nie, wskazuje to,  no czem mu 
zbywa i naznacza kierunek, jaki chce wytknąć dlo ro l ­

nictwa lub pojedynczych jego  gałęzi. Taki j est  cel, t a­
kie przeznaczenie rozpraw konkursowych.  Ponętą na­

grody honorowśj  lub p ien iężnć j , powołują one do prac 
wymagających czasu, nauki, badań, doświadczenia.

Trzy są rodzaje przedmiotów,  najogólniój rzecz bio­

rą c ,  do prac piśmiennych Towarzys twa Rolniczego, 
a t e m s a m ć m d o  rozpraw konkursowych.  Naprzód,  p rz ed ­
mioty ściśle naukowe z rolnictwem w związku będące.  

Dalój, badanie,  porównywanie obcych stosunków rolni­
czych, dla przenoszenia ich do rolnictwa krajowego.  
W reszc ie ,  zamknąć się można w kole potrzeb miejsco­
wych i praktyczną stronę rolnictwa mając wyłącznic na 
oku, z tego zakresu brać przedmioty do prac piśmien­

nych.
Każdy z tych kierunków mieści się w zakresie prac 

Towarzys twa i ważną ich część stanowi. Właśc iwie  ża­
dnego z nich pominąć się nie godzi. Opuszczenie j e ­

dnego robiłoby widoczną i szkodliwą próżnię w całości 
budowy.  Bez szćroluej naukowćj  podstawy w dzisiej­

szym stanie rzeczy, rolnictw'0 jest  nicmożebnem; zamie­

nia się w niedołężny empiryzm, który potyka się co 
chwila i ani z przyczyn, ani ze skutków swojćj  czynno­
ści zdać sobie sprawy nie umie. Z nią, idzie się z świa­
domością rzeczy naprzód i przy błogosławieństwie Bo-  
żem trafia się nieomylnie do celu. Bez niej, traci się na­
kłady i pracę.
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Znajomość porównawcza obcych stosunków,  prób,  

doświadczeń i stanu przemysłu rolniczego w różnych 

krajach, zwłaszcza celujących kul turą i nauką, skraca 
drogę doświadczenia,  oświeca, chroni od nie jednego  
błędu,  nie jednę  ważną podaje radę. Ale jak w l i tera­
turze i sztuce, młode umysły nie dlatego odbywają pra­

cowite studya dobrych wzorów,  nie dlatego zgłębiają 
drogi, któremi szli wielcy pisarze i artyści, aby ich na­
ś ladować— ale dlatego, aby otworzyć dla siebie drogi 
nowe i wyrobić własną samodzielność; tak samo w rol­
nictwie: nic dlatego trzeba uczyć się na obcych wzo­
rach, aby być prostym naśladowcą,  ale dlatego, aby śle­

dząc pochód tamtych, ćwiczyć umysł i otworzyć właści­
wą dla siebie drogę.

Opatrzność dała dla każdego kraju inne warunki by­
tu, odmienny klimat, odmienny skład ziemi, różniącą 

się roślinność, odmienne tradycye,  usposobienia. Sta ­

wiając w innych i coraz różnych warunkach,  nakazała 
umysłowi ludzkiemu wszędzie być zarówno czynnym, 

badawczym, przedsiębiorczym. Odmówiła  mu możności 
ślepego naśladownictwa pod karą upadku; nakazało pracę 

o własnej sile. Piękny to dar  Opatrzności ,  tylko trzeba 

chcićć i odważyć się z niego korzystać.

Praca  więc około poznania samego siebie jak w filo­
zofii tak i w rolnictwie,  j es t  pićrwszą i najw-ażniejszą. 
Stanowi ona punkt wyjścia; w pomoc dopićro przybićra 
się naukę, którój prawdy są wszędzie jedne i też same, 
oraz doświadczenia innych ludów rolniczych, dla porówna­

nia, oświecenia i korzystania w tycn rzeczach, które b ę ­

dąc zastosowaniem niezmiennych praw  naukowych lub



z tożsamości  pewnych stosunków wypływając,  mogą być 
zdolne przeniesienia do innego kraju.

Mając na względzie to cośmy dopiero powiedzieli,  
zdaje nam się, że się nie mylimy utrzymując,  iż Komi­

te t  i Zebranie Ogólne w pierwszych swoich krokach, ró ­
wnie jak w wyborze zadań konkursowych,  właściwy 
punkt wyjścia obrał.  Z czasem, rozszórzając swój zakres 
i pomnażając środki działania, obejmie badania poró­

wnawcze nad stosunkami rolniczymi obcych krajów, 
uważanymi ze stanowiska naszego położenia i naszych 

potrzeb.  Oprócz tego, miejscowych uczonych, zwłaszcza 
tych, którzy pracują nad chemią rolniczą, fizyologią ro­
ślinną, technologią,  mechaniką,  mineralogią, pociągnie do 
współudziału w pracy na korzyść rolnictwa,  z pomocą 

ś rodków jakie za s tosowne uzna.
Winniśmy jeszcze z czynności Zebrania Ogólnego,  

a właściwie Sekcyi Ogólnój, podnieść to, co w sercu 
i przekonaniu naszem, na piórwszćm kładziemy miejscu, 

i do czego największą przywięzujemy wagę. Zebranie 
Ogólne myśląc o uszlachetnieniu ziemi, roślin, owoców,  
inwentarzy — o podniesieniu i wynagrodzeniu pracy, w i e r ­

ności w spełnianiu obowiązków i ukształcenia w właści­
wym zawodzie,  nie zapomniało jeszcze o podniesieniu 

moralnem i religijnóm młodego wiejskiego pokolenia,  

zalecając Komitetowi,  aby wszelkimi możliwymi ś rod­

kami zachęcał do zakładania ochronek wiejskich, aby 
przemawiał  do serc małżonek i córek posiadaczy ziem­
skich, iżby je wzięły pod swoje staranie i opiekę.  Pocz­

ciwa ta myśl, sądzimy, że nie przebrzmi bez echa w kra­

ju, i że znajdzie odbicie w umysłach prawych i dobru 

ogólnemu przyjaznych. Nietylko głos serca ją popićra,
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dopomina się o jój urzeczywistnienie i rozsądek.  Rze­
czywiście,  czy można myślćć o uszlachetnieniu ziemi, 
roślin, owoców,  inwentarzy,  o podniesieniu kultury rol-  

niczój i systematycznćm dążeniu gospodarstw do coraz 

wyższego stopnia doskonałości,  jeżeli umysły ludzi, któ­
rzy to zdanie mają wypełniać,  którzy mają być rozumne- 
mi narzędziami, działaczami na bezmyślną naturę,  po­

zbawione są lego koniecznego zasiłku moralnego i nau­
kowego, który człowieka do rzędu istot myślących pod­
nosi? Czy można spodziewać się uszlachetnić wszystko 
naokoło siebie, zaniedbawszy ludzi około tego chodzą­
cych? Czy może rozsądek pozwolić na to, aby kłaść na 
końcu to, co musi być na początku? Czy może zresztą 

Bóg pobłogosławić dziełu naprawy, nie mającemu w pod­
stawie swojej:  miłości bliźniego?

Kończymy zwróceniem uwagi na przedmiot  dotknięty 

w Zebraniu Ogólnóm i z t ego powodu wchodzący w ra ­
my niniejszego st reszczenia,  jakkolwiek hliżój z czynno­
ściami tegoż Zebrania nie związany. Jeden  z Członków 

Komitetu w czasie posiedzeń Ogólnego Zebrania,  powo­
dowany obawą, aby stanowisko Komitetu względem T o­

warzystwa,  a w szczególności względem Zebrania Ogól ­
nego, nie było mylnie pojmowanóm,  zwrócił uwagę ze­

branych Członków na s tosunek tegoż Komitetu do T o ­
warzystwa.  Wskaza ł ,  że Kom i te t  nie jes t  niczóm odrę-  
bnóm i wyłącznćm; że jes t  wypływem Towarzys twa;  że 

łączy się z nićm w rozliczne sposoby, to przybiórając 

Członków do posiedzeń swoich,  to zamieniając z k o r e ­
spondentami uwagi,  to zbliżając się z detegacyami kon- 

kursowemi;  że tym sposobem wyłączność jego i odrę­

bność zupełnie znika. My z naszój strony do tych t ra ­
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fnych uwag dodamy jeszcze, że Komitet  uważać należy 
za czasowego pełnomocnika Zebrania Ogólnego,  wyko-  
nywającego wolę tegoż w sposób mu wskazany. Jes t  on 
delegacyą wykonawczą,  mającą z natury swojój obo­
wiązek inicyatywy.

Każda instytucya żyje życiem zbiorowćm,  życiem, 

którego cząstkę każdy z pojedynczych jćj  członków, obo­
wiązany mu jest  dać w ofierze. Spodziewać się życia 

tego wyłącznie od Komitetu,  byłoby smutnóm i szko- 
dl iwćm złudzeniem. Tylko silna wola i energia każdego 

z Członków Towarzys twa mogą instytucyi dać wzrost  
i siłę— co tym większym jest obowiązkiem, że każda 

wielka instytucya, a j es t  nią niewątpliwie Towarzystwo 
Rolnicze, jest i powinna być w oczach każdego: święto­

ścią narodową.  W  instytucyach trafnie i silnie ukonsty­
tuowanych,  leży przyszłość każdego kraju. One są wa­
runkiem jego pomyślności i podnoszenia stopniowego 

na drodze nauki i bogac twa narodowego.  Można więcćj 

interesować się jedną instytucją jak drugą; można tę, 
w której bierze się udział czynny usi łować wprowadzić 
na tor, który się za właściwszy uznaje,  można wytknąć 

jćj usterki ,  podać radę— ale duch krytyczny do pewnego 
stopnia pożądany, bo znamionujący życie, zajęcie i p rze­

jęcie się ważnością instytucyi— nie powinien nigdy przejść 

granic, po za któremi mógłby jój samej być szko­
dliwym. Ludzie błądzić mogą ,  ale ludzie przemieniają 

się; instytucya żyć powinna, bo jak powiedzieliśmy, in- 

stytucye są św iętością narodow ą.
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CZYNNOŚCI

KOMITETU TOWARZYSTWA ROLNICZEGO
W  K R Ó L EST W IE  POLSKIEM , 

odnoszące się do uchwał Ogólnego Zebrania.

Po zamknięciu posiedzeń Towarzystwa Rolniczego, 

Komitet  zajął się czynnościami, wynikającemi z uchwał 
na Ogólnem Zebraniu zapadłych.

Naprzód Członkowi Komite tu Ed w ard ow i  Rastawie-  
ckiemu, poruczył ułożyć projekt  do odrobienia medali 

na nagrody Towarzys twa przeznaczonych, który to pr o­
jekt  w całości zamieszczamy.

PROJEKT
DO O DROBIEN IA  MEDALI,

przez Zebranie Ogólne Towarzystwa Rolniczego uchwalonych.

W  wykonaniu polecenia Komitetu Towarzys twa,  bym 
do przygotowania postanowionych medali nagrodnych pro­
jekt  wyrobił,  zaprosi łem na ten cel', dla bliższego rzeczy 
rozbioru,grono  znawców, złożone z numizmatyków, rze­

źbiarzy i biegłego medaliera.  Owocem odbytych narad są 
poniższe wnioski, które mam zaszczyt przedstawić.

Z samćj natury przedmiotu rozwaga jego rozpadać 
musi na dwa odrębne  względy: piórwszy tyczący się p o ­

mysłu i narysowania,  drugi dotykający właściwego już
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wykonania i niezbędnego po temu wydatku.  Przystąpię 
naprzód do wywodu tój drugiój części, nakładowój i te* 

chnicznój. Napomknąć mi zaś wstępnie wypada, że wy­
konanie każdego medalu wymaga szeregu czynności, jak 
następuje: rysunku,  wymodelowania,  wyrzeźbienia nabi- 

jaczy czyli puncynów, wytłoczenia ich w stępie, w koń­
cu działań mennicznych, ku ostatecznemu odbiciu medalu.

Lubo uchwała postanawia pięć rodzajów medali ,  

przecie, w wykonaniu, trzy tylko oddzielne stępie okazu­

ją się potrzebne.  Jeden  z nich będzie wyłącznym dla 
samego medalu złotego nadzwyczajnego,  drugi posłuży 
dla medalu złotego wielkiego i podobnego medalu wiel­

kiego s rebrnego,  trzeci lak samo odpowió dla dwóch 
medali mniejszych w złocie i sróbrze.  Nabijacze wyrzeź­

bione być winny z całą biegłością medalierstw a, a wier- 
nóm zastosowaniem się do rysunków i odmodelowrań; 
sześć sztuk takowych,  jak niemniój sześć z nich odtlo- 

czonych stępli, po dwa na każdy medal,  staną się w ła ­

snością Towarzys twa, do dalszego i w latach następnych 
użytku, wydawane w miarę potrzeby każdorazowo me* 

dalierowi, dla odbicia oznaczonój mu pewnój  ilości 
egzemplarzy.

Medal pierwszy nadzwyczajny złoty, oznaczony jest  

Uchwałą,  na wartość  wewnętrzną  r: sr: 90.  Takową 
war tość ,  czyli ilość złota, uznali znawcy jednomyślnie za 
niedostateczną,  ażeby ten medal,  jako nadzwyczajny, 

mógł  być odpowiednio do swego przeznaczenia należy­
cie kształtem i ozdobnością okazały, a znaczniój od me ­
dalu zwyczajnego wielkiego odróżniony. Albowiem obję­

tość w złocie medalu na r: sr: 9 0  nie wiele na oko o d ­

chodziłaby od medalu  na r: sr: 75 postanowionego.
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Osadziliśmy więc, że medal  nadzwyczajny,  jeżeli ma być 
przynależnie wykonany, nie może mieć mnićj, od w a r ­

tości wewnętrznej  czerwonych złotych 4 0 ,  czyli r: sr: 120.  
Dla pokrycia tój przewyżki, a tem samśm uniknienia zajść 
ztąd mogących zarzutów, poważam się przełożyć ś rodek  

następujący: Komitet  każe wybić w srebrze każdego 
z trzech rodzajów stępli, po egzemplarzy dziesięć, na 

korzyść miłośników i zbieraczy krajowych gabinetów 
numizmatycznych. Te sztuki odprzedane im zostaną po 
cenie wartości srebra i odrobienia,  z dodatkiem rozkła­
du na wszystkie potrzebnych nam właśnie r: sr: 30 .  Dla 
dalszego zaś rzeczy zupełnego ułatwienia i usunięcia Ko­

mitetowi wszelkich zwłok i t rudności,  śmiem ofiarować 

moje osobiste pośrednictwo,  w zebraniu rodzaju prenu ­

meraty,  czyli zamówienia,  a w złożeniu z góry całój 
wartości egzemplarzy, i owych r: sr: 3 0  w nadmiarze.  

Tym tedy sposobem otrzymamy na medal nadzwyczajny 

summę r: sr: 120,  niezbędną do wykonania go w pożą- 
danćj okazałości i ozdobie. Medal  ten mieć będzie 
w średnicy 70  milimetrów.

Medal zwyczajny złoty wielki, wartości  w czystćm 

złocie r: sr: 75 i podobny jemu sróbrny,  otrzyma wiel­

kość w przecięciu 6 0  milimetrów.
Medal trzeci mniejszy złoty, wagi złota na Wartość 

r: sr: 3 0  i takiż sróbrny,  będzie miał na miarę 4 0  mi­
l imetrów średnicy.

Zdolny tutejszy medalier p. J. Minhejmer,  podejmuje 

się całkowitego wykonania przerzeczonych medali czyli 

wymodelowania dwóch stron odwrotnych,  odrobienia 
nabijaczy (puncynów), odtłoczenia stępli, i całego proce­

deru mennicznego, tak, że go to we  już medale złoży. Za
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tę całą czynność, tojest  za odmodelowanie dwóch stron 
odwrotnych,  za rzeźbę sześciu nabijaczy i za odtłoczenie 

ich w sześciu stęplach, żąda ogólowo raniej więcej oko­

ło r: sr: 10 00 .  Zaś  za same medale z odbiciem, kładzie 
cenę: za dukat  czystego złota r: sr: 3 kop. 30 ,  za łut 
czystego s rćbra r: sr: 1 kop. 2 0 .  Nadto za napis na kra­

wędzi medalów po kop. 15;  za pudelka do medalu 1-ćj 

wielkości,  po kop. 5 0 — wielkości 2ój, po kop. 3 5 — wiel­
kości 3ćj,  po kop. 20 .

Do kosztów przybywa jeszcze wynagrodzenie p. W ł a ­

dysława Oleszczyńskiego, za rysunki stron głównych 
medalów i za onych odmodelowanie.

Nie mogę przemilczćć, że artyście temu zawdzięczam 
trafne pojęcie projektowanych tu do medalów pomysłów 

i onych w rysunki przelanie. Pan Oleszczyński żąda 

r: sr: 2 25 .
—  Przechodzę z kolei do względu drugiego, czyli do 

samego pomysłu i narysowania medali.

Medale nagrodne ,  jak mniemam, dwa mają przedmio­

ty do uwydatnienia,  dawcę i cel datku, tojest  uwieńcze­
nie. Na tej zasadzie układałem pomysły do naszych me­
dalów, dzieląc je na dwa stopnie, z których wznioślej­

szy przypadłby dla medalu jedynego nadzwyczajnego. 
W  wyobrażeniu dawcy, upat rywałem Rolnictwo Polskie,  

Towarzys twem Rolniczćm używotnione.

1. M edal na d zw ycza jn y .

S tro n a  g łów na. Symboliczne przedstawienie,  czyli 
uosobienie Rolnictwa,  z jego czynnikami: pracą umysło­

wą i fizyczną, przy odwołaniu się do błogosławieństwa 

Niebios. W  pośrodku na wywyższeniu postać Rolnictwa
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roznosząca w obu rękach plony swój pracy, i po jednćj 
stronie praca umysłowa, w postaci ziemianina z księgą 
w ręku, otoczonego narzędziami naukowemi; po stronie 
drugiój praca fizyczna, wyobrażona przez chłopka z na­
rzędziami rolniczemi. Nad głową Rulnictwa trójkąt pro­
mienisty, jako znamię Opiekuńczój Opatrzności, hez któ­

rej pomocy i wpływu, wszelkie rolnika zabiegi płonne- 
mi zostają. W  otoku napis rozdzielony: „Towarzystwo 
Rolnicze— w Królestwie Polskiem.” U góry, w miejscu 
lóźnóm nad trójkątem promienistym, napis drugi: „Kto 
sieje w błogosławieństwie, w błogosławieństwie żąć 
będzie.” Z listu II do Korynt. 9. 6. W  odcinku: „ Z a ­
wiązane w Warszawie r. 18 5 8 .”

Stro n a  odwrotna. Wielki wieniec złożony ze splo­
tów liści dębowych i kłosów, po którym rozrzucone 
herby pięciu krajowych gubernij: W  pośrodku wieńca 
napis: „Krajowemu Rolnictwu dobrze zasłużonym.” 

Napis ten pragnąłem żeby był stosowny do wszystkich 

medali, jako wyraz czyli określenie ogólne datku, uwień­
czenia, za wszelkie w rozmaitych rodzajach położone 
dla krajowego rolnictwa zasługi.

W ybór  właściwego tu napisu, winienem dodać, ule­

gał długim rozbiorom i wątpliwościom w naradzie upro­
szonych przezemnie znawców. Zachodzi bowiem zawsze 
nie mała trudność, przy napisach lapidarnych, pomniko­
wych, a zwłaszcza medalowych, gdy się wyrażać mamy 
w językach nowoczesnych żyjących, a nie w klassycznój 

łacinie, tyle podającój ułatwienia, samóm już jej po te­
mu wyrobieniem, powagą i potoczystością. Wszakże 

wybrany napis zdaje mi się być najwłaściwszym w t re ­

ści, a w orzeczeniu najmniój od stylu lapidarnego od­
biegającym.
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U spodu tej jeszcze strony medalu,  dwa nazwiska: ry­

sownika i medaliera.
Mtioi jp.  o n  : t m o v / o J i f 6 n  o^onoa^ofo  tu / ! j t  7/

2.  M edal zw y c za jn y  w ie lb .

S tro n a  głów na. Rolnictwo w postaci niewiasty 
wspartój  na pługu, a w drugiój ręce trzymającej róg 
obfitości, plonami i owocami napełniony. Dokoła godła 

rolnictwa, w wszelkiego rodzaju gospodarskich zwierzę­
tach, roślinach i narzędziach. W  otoku napis przedzie­
lony: „Towarzys twoRoln icze  — w Królestwie Polskióm.’ 

U góry napis inny: „Rola łączy z przyrodą, a przyroda 
z cnotą.”  Ziemiaństwo polskie, Pieśń III. W  odcinku: 
„Zawiązane w Warszawie r. 1858 .«

Nadmienię tu, że na tój stronie medalu, wyobrażenie 
Rolnictwa można było także przedstawić krajobrazem 

sielskim. Wszakże  wszelkie tym podobne widoki n a m e -  
dalach, bardzo są niewdzięczne dla oka; albowiem przy 
niemożności wydania effektów’ świa teł  i cieni, braknie 

w nich zawsze dostatecznój perspektywy. Z tego tóż 

powodu sądzę, iż na medalach unikać stale wypada, gdy 

tylko można, wyobrażania widoków.
S tro n a  odw rotna. Trzy wieńce z sobą związane, 

z kłosów’, owoców i dębowych liści. W  otoku napis: 

„Kra jowemu Rolnictwu dobrze  zasłużonym.”  Spodem 

nazwiska rysownika i medaliera.

3. M edal zw ycza jn y  m niejszy .

Zupełnie taki sam, jak poprzedni,  tylko w zmniejszo­
nym rozmiarze.

Pozostaje szczegół jeszcze jeden do zaprojektowania.  

Jes t  do życzenia, ażeby na każdym medalu nagrodnym
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wyrażona była osoba nagrodzona, i powódjda tku ,  czyli 

rodzaj uwieńczonej  zasługi. Na niektórych zagranicznych 
medalach, widzimy te szczegóły wyryte wklęsło na s t ro­

nie odwrotnój ,  co sig wykony wa każdorazowo po uchwa­
leniu nagrody dla pewnćj osoby. Środe k  ten wydawał  mi 
sig być dla ozdobności medalów wielce niekorzystnym. 

Umyśliłem go zastąpić odbiciem na krawgdzi trzcionka- 

mi mennicznemi, nazwiska osoby i jój zasługi. Napis ta ­
kowy objaśniam poszczególnie. Na medalach np. przy­
znanych rządzcom, stać bgdzie: „N.  N. Rządzcy Dóbr  
wzorowemu i 1 8 . . ”  i na medalu tegorocznym nadzwy­
czajnym: „N .N .  za celujące gospodarstwo w Dobrach 
N. N. roku 185 8 .«  J tóm podobnie na medalach innych.

Zwracam w' końcu uwagg na konieczność n ieodwło-  

cznego ugodzenia medaliera,  gdyż czas do wykonania 
nabijaczy i stgpli wcale jest  już krótki,  i pośpiechu w y ­
magający.

Dnia 10 marca 1858 r.
Członek Komitetu

E d w a rd  R astaw iecki.

iw o «, S f f f e  % >1 i  . d . i  w  ó g o rd u io / ]

Powyższy projek t  do medalów Komitet  przyjąw'szy, 

postanowił niezwłocznie s tosowne u władz krajowych 

przedsigwziąć kroki, celem niezwłocznego przywiedzenia 
go do skutku.  „ i , v : ,

c roifnaiq cn BlfiT/dooo i.id■;

i ,{: ' ) eonl i f j  i r  <

,7/óbo'igo i /tpi ,i 1 o i o i " n  nju



Następnie Komitet  ułożył i ogłosił  warunki do wsze l ­

kich konkursów przez Zebranie  Ogólne uchwalonych, 
które lubo już we wszystkich pismach publicznych wy­
drukowane ,  dla uzupełnienia całości w Rocznikach T o ­

warzystwa  zamieszczamy:

TOWARZYSTWO ROLNICZE W KRÓLESTWIE PO LSK lEll.

L

Podaje do powszechnój wiadomości,  iż aby wyna­

grodzić najlepszych ekonomów,  najlepszych udziałowych 
gospodarzy, a także sług, czeladzi i rzemieślników wiej ­
skich, żeby im dać zachętę do pracy i przykładnego spra­

wowania  się na czas dalszy, mają być rozdane od T o ­
warzystwa Rolniczego w r. b. 18 5 8  w każdym powiecie:

Jeden  medal srebrny dla ekonoma odznaczającego 
się znajomością swego powołania,  uczciwością,  pilnością, 

t rzeźwością,  dobróm obchodzeniem się z podwładnemi,  

oraz porządnem i przykładnóm życiem domowćm, i ma­
jącemu przytćm świadectwo przynajmniej 9-letniej  u j e ­
dnego pana służby.

Jedna  pochwała na piśmie,  a do tego 5 0  r: sr: go­
towizną, dla takiego gospodarza wiejskiego, który okazał 
najwięcój pracowitości  i pilności, dobrego ładu i porząd­

ku w uprawie roli, łąk i ogrodów, w utrzymaniu in we n­
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tarza dobrego,  narzędzi i zabudowań gospodarskich, 

a przytćm byt trzeźwy, zgodny i uczciwy.

A także dwie pochwały na piśmie i do każdej 15 r: sr: 
gotowizną,  dla dwóch takich pasterzy, owczarzy, kar­

bowych,  gajowych,  parobków, kołodziejów, kowalów, 

s telmachów,  albo innych rzemieślników, którzy we 

wsiach zamieszkują najmniej 6 lat w jednój służbie 

i w jednój wsi, którzy są przytóm wierni, uczciwi, t rze­
źwi,  pracowici i dobrze swą robotę wykonywają.

W z y w a  się przeto takich ukwalifikow'anvch ekonomów, 
dobrych gospodarzy, czeladź i rzemieślników, żeby się 

zgłaszali najdalój do dnia 8 maja r. b. do proboszczów 
w swoich parafiach, albo do dwrorów, które im udzielą 

wiadomości ,  dokąd po bliższe objaśnienia udać się mają.
Tak ekonomowie,  jakoteż gospodarze,  słudzy lub 

rzemieślnicy, powinni być krajowego pochodzenia i rodu; 

obcy, do powyższych nagród  przypuszczani nie będą.

Dla wiadomości  przedstawiających,  jakotóż samych 
kandydatów, do wszelkich przez Towarzystwo uchwalo­

nych nagród, ogłoszoną została we  wszystkich pismach 
publicznych z daty 2 6  marca r. b. lista Członków k o r re ­

spondentów Towarzystwa, do przyjmowania konkursów 

wr powdatach i okręgach umocowanych.

II.

Na Ogólnćm Zebraniu Towarzystwa w miesiącu lu­

tym r. b., celem publicznego uznania pracy pożytecznćj, 

oraz wyt rwałości ,  biegłości i wprowadzonych udosko­

naleń w różnych gałęziach i zawodach gospodarstwa
35
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krajowego,  jak niemniej dla dania zachęty na przyszłość, 
uchwalone zostały następujące nagrody:

Ośm medali  złotych, wartości po r: sr: 3 0  każdy, 
dla tyluż rządzców dóbr  najbardzićj odznaczonych umie-  
ję tnem i zarazem korzyść przynoszącym gospodarowa­
niem w powierzonych im majątkach.

Ośm medali srebrnych wielkich, dla tyluż posiada­
czy folwarków, zalecających się najlepszą i największą, 

stosunkowo do calój przestrzeni  ziemi ornńj przez nie 
zajmowanćj,  uprawą roślin pastewnych tak trawiastych 

jak i okopowych.

Szesnaście medali  srebrnych mniejszych dla tyluż 
ogrodników,  którzy się okażą najbieglejszymi i na j s ta ­
ranniejszymi w swoim zawodzie,  obok przykładnego ze 

wszech miar  prowadzenia się.

Ośm takichże medali  s rebrnych,  dla tyluż dozorczyń 

ochronek wiejskich, zalecających się troskliwością i umie­
jętnością w prowadzeniu zakładów ich pieczy oddanych, 

jakoteż uczciwością i bogobojnością życia i postępowania.
Pochodzenie kra jowe jes t  koniecznym do otrzymania 

nagród powyższych warunkiem, i osoby obcego pocho­

dzenia i rodu  otrzymać takowych nie mogą.
Rządzcy nadto winni udowodnić ,  iż trzy lata skoń­

czone w jednym i tymże samym obowiązku pozostają; 
od ogrodników wymaga się świadectwo sześcio-letnićj  
w jednym domu, z zadowolnieniem pana pełnionój, służby.

W z y w a  się przeto osoby mogące wyżćj wskazanym 
warunkom ogólnym odpowiedzióć, i życzące sobie którą 

z nagród wymienionych otrzymać,  aby s tosownie  do 
miejsca zamieszkania swego zgłosili się jak najrychlćj, 

a najdalćj do dnia 8 m a ja r .  b. ,  do Członków kor respon-
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dentów Towarzystwa Rolniczego w powiatach i okrę­

gach Króles twa,  którzy im dalsze i szczegółowe udzielę 
w  tym przedmiocie informacye.

III
Zamierzywszy dla wspólnego użytku całego kraiu 

ujawnić,  a zarazem przez publiczne uznanie upożytecz- 
nić dokonane w pojedynczych gałęziach gospodarstwa 

wiejskiego różne wzorowe urządzenia i ulepszenia t r a ­
fnie zastosowane:  —  Towarzys two Rolnicze na swćm 

Ogólnćm tegorocznóm Zebraniu,  w miesiącu lulym odby- 
tóm, uchwaliło następujące nagrody:

1. M edale zło te , wartości  po r: sr: 3 0 .

a) Jeden  za uprawę roślin pastewnych na nasienie, 
stale w system gospodars twa wprowadzoną.

Konkurujący o tę nagrodę ,  wykazać winien:

Że uprawia i nasienia zbióra z trzech przynaj­
mniej roślin pastewnych (wyjąwszy koniczynę).

Że uprawę takową,  bądź w ogrodach,  bądź 
w polu, stale i systematycznie przynajmnićj od lat 

t rzech prowadzi.

Że sprzedaje nasienia każdćj uprawionój rośliny 

przynajmnićj za 1 0 0  r: sr: każdorocznie, w prze­
ciągu czasu nie mniejszym od lat trzech.

Powinien wykazać nadto:
Jaką przest rzeń każdorocznie każda z uprawio­

nych roślin zajmowała.
Sposób uprawy i zbioru.

Ilość zbioru w sianie, łodygach i nasieniu, w wa­

dze wyrażoną.



276

Cenę po jakiój sprzedaje nasienia.
Ilość sprzedanego nasienia.
Koszta uprawy i otrzymane korzyści, oraz złożyć 

krótki opis całego gospodarstwa ,  obejmujący w s k a ­

zanie przestrzeni,  rodzaju gleby, położenia, kosztu 
robotnika i szczegółów, odróżniających toż gospo­
darstwo od innych zwykłych, a nadto i s tosunku,  
w jakim uprawa roślin pastewnych na nasienie 
z całością jego gospodarstwa zostaje.

Podane szczegóły polegać winny na cyfrach, książ­
kami rachunkowemi  sprawdzić się dających.

b) Jed en  medal za najlepszą stadninę koni r o b o ­

czych, z u trwaleniem jednostajnych odpowiednich celowi 
przymiotów.

Konkurs o tę nagrodę określa się szczegółowo na-  
stępującemi warunkami:

Aby liczba matek rodnych wynosiła najmnićj ze 
dwadzieścia, w jednym majątku, sztuk.

Aby stadnina młodzieży składała się najmniój ze 
sztuk czterdziestu.

Aby matki rodne  do pracy były używane.

Wszystkie konie w stadninie, winny posiadać wyra­
źne cechy jednostajnych rodowych przymiotów, miano­
wicie zaś:

Kość pacierzową silnie związaną, nie tworzącą 

zbyt długiój linii, s tosunkowo do całój budowy 
ciała.

Silny skład przednich łopatek i zadu, w połącze­
niu z odpowiedniem wykształceniem muszkular-  
ności.

Budowę nogi zwięzłą, na krótkićj pęcinie.
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Chód równy, szeroki w  przodzie i zadzie.

A nadto warunkami konkursu są:
Taniość i praktyczność ś rodków wychowu i utrzy­

mania stadniny.
Największy zysk osiągnięty s tosunkowo do ro­

bionych nakładów, za pośrednictwem jak najwię-  
kszój reprodukcyi z młodzieży stadnój, czy to przez 

własny użytek, czyli przez sprzedaż.

c) Jeden  medal za najlepszą uprawę łąk.
Warunkam i  konkursu do tój nagrody są:

Wsze lkie  środki ulepszenia i uprawy, doprowa­
dzające do najwyższój kultury (z wyłączeniem irry- 
gacyi sztucznćj), a mianowicie:

Wyrównanie powierzchni.
Rozrzucanie kretowisk.
Bronowanie z przysiewem traw.

Rozrzucanie nawozów po pasącym się bydle.

Posypywanie popiołem, piaskiem i t. p.
Polewanie gnojówką.
Poddanie pod zmianowanie z uprawą jarzyn i po­

w ró t  do polepszonego stanu pierwotnego przez 
zasiew.

Doskonałość środków produkowania i p rzecho­

wywania siana.
Przes trzeń  łąk przedmiotem uprawy będących, 

najmniój morg ów nowo-polskich 3 0  zajmować po­

winna.
Nie jes t  koniecznie dla konkursu wymaganóm, po­

łączenie wszystkich wyżój wymienionych warunków,  
owszem zupełna skuteczność kilku z nich, lub nawet  

jednego, może dać prawo do otrzymania nagrody.



Skuteczności zaś ta wydatkiem siana w cyfrach wagi 

przecięciowych i rachunkami udowodnionych ma być 
wykazaną.

d )  Jeden  medal  za najdawniejsze systematyczne 
urządzenie lasów, stale z pomocą siewu lub sadzenia, 
dotąd zachowane i utrzymane.

Za warunek konkursu kładzie się minimum prze­
strzeni takiego lasu włók 4 0  wynosić mające.

W  złożonym przez konkurującego opisie, ma być 
mianowicie wyszczególnione, w którym roku las urzą­

dzony, na ile podzielony porębów,  i który z kolei poręb 
jest  pod cięciem; na jakim gruncie las się znajduje, jaki 

w nim gatunek drzewa przeważa;  winna tóż być dołą­
czona mappa w dokładnój kopii.

e) Jeden  medal zloty za spieniężanie nabiału z wła* 

snój folwarcznój obory, z kilkudziesięciu krów złożonój, 

w przerobach a nie w mlóku.

Wymaga  się aby konkurujący złożył:

Wykaz  ilości krów,  ilości miśka w przecięciu 
rocznie od jednój  krowy otrzymywanego,  oraz ko­

rzyści ze sprzedaży mlóka w przerobach osiągnię­

tych, które winny być udowodnione księgami ra-  
chunkowemi,  systematycznie prowadzonemi.

A nadto,  opisanie sposobów żywienia i ut rzy­

mywania krów,  tudzież przerabiania nabiału.

Przy ocenianiu konkursów,  korzyść stosunkowa r a ­
czój, niż ilość krów będzie miana na względzie.

II. Medale srebrne:
a ) Je d e n  za najlepiój p rowadzoną szkółkę drzewek 

morwowych.
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Konkurujący o tę nagrodę okazać powinien: że szkół­
ka zajmuje przestrzeń przynajmnićj 2 0 0  prę tów kwa­

dratowych:
Że drzewka w szkółce zasadzone, wychowane

zostały z nasienia w tejże mie jscowośc i,  gdzie 
• * 

szkółka istnieje.

Że założenie i p rowadzenie  szkółki, odpowiada 

warunkom,  jakie nauka i praktyka, co do hodo­
wania drzewek  morwowych wskazuje.

Że prócz szkółki, posiada siewniki morwowe  

dobrze prowadzone,  i do rozszerzania w przyszło­
ści szkółki posłużyć mogące.

Szkółki obejmujące drzewa starsze niż lat 7,  nie 

mogą być do konkursu przypuszczone.
Wyłączony jest  także od konkursu sad współki j e -  

dwabniczćj w królestwie Polskióm.

b} Jeden  medal za wzorowe urządzenie i u trzyma­

nie pasieki na większą skalę.
W arunk i  konkursu do tej nagrody są następujące:

Pasieka powinna się składać najmnićj ze stu ułów.
Porządek i systematyczność w urządzeniu pasie­

ki, wyrobieniu i utrzymaniu ułów.

Urządzenie ułów na sposób najkorzystniejszy.

Największy wydatek miodu, a tóm samóm naj­
większe korzyści pieniężne.

Zasiew roślin i sadzenie drzew i k rzewów mio- 

dodajnych.
Nie wymaga się od konkurujących zadosyć uczynie­

nia wszystkim powyższym warunkom,  skoro największa 

s tosunkowo korzyść z pasieki otrzymana będzie.



c) Jeden  medal za sztuczne zarybiane wód (pisci- 

culture).
Dla nowości  tego rodzaju przemysłu gospodarczego 

w ogóle i w kraju naszym zwłaszcza, Towarzys two nie 
podaje konkurującym żadnych szczególnych warunków,  
wyjąwszy tego jednego,  iżby sztuczne rozpłodnianie ryb 

wydało rzeczywiste już i znaczniejsze rezultaty, a nie 

było próbą tylko w mniejszych lub większych naczyniach 

dokonywaną.

—  Współubiega jący się o jedną z nagród wyżój wy ­
mienionych, zechcą opisy tych części gospodarstwa sw e­
go, które za kwalifikujące się do tychże nagród uważają,  

najdalój do dnia 15 sierpnia r.  b. Komitetowi Towarzy­
stwa Rolniczego w Warszawie nadesłać.  Opisy takowe 
winny być poświadczone pięcią przynajmniej podpisa­

mi Członków Towarzys twa Rolniczego.
Zresztą nie ograniczając się wyłącznie warunkami 

w niniejszem ogłoszeniu wskazanymi, im dokładniejsze 

i szczegółowsze złożone zostaną opisy, tóm bardzićj będą 

pożądane, mianowicie tóż, gdy obfitować będą w cyfry 
z porządnych wyprowadzone rachunków, któreby dele-  

gacyom na grunt  zjechać mającym, czynność ułatwiły.
Towarzys two odwołując się do wyrażonego na ws tę ­

pie celu dobra powszechnego,  który będzie niezawodnie 

dla obywateli  kraju najpierwszą i od nagród ważniejszą 
współubiegania się podnietą,  zwraca szczególną uwagę,  
iż dostarczenie właściwych i dokładnych dat,  dotyczą­
cych wyżój wskazanych przedmiotów,  a przeto oddanie 
na własność ogółu osobistych spostrzeżeń i doświadczeń,  
najistotniejszóm jest, tak konkursów’, jako i całój dzia­

łalności Towarzys twa Rolniczego zadaniem.
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I Y .

Towarzystwo Rolnicze powodowane  tą myślą, iż od­

powiedniejszy niż dotąd stosunek między przestrzenią 

ziemi właściwśj  uprawie oddanćj ,  a ilością utrzymywa­

nego na niój inwentarza,  najdzielniejszym będzie sposo­

bem polepszenia ogółu kra jowego gospodarstwa,  a prze­
to i wychowu samego inwentarza,  i uważając, że danie 
publicznego rozgłosu najskuteczniejszym w powyższym 

celu usiłowaniom, jako przykład do naśladowania,  wielce 
być może dla kraju pożytecznym: na Zebraniu swćm ogól- 
nćm w miesiącu lutym r. b. odbytóm, uchwali ło przyzna­
nie wielkiego złotego medalu wartości  r: sr: 75,  właści­

cielowi folwarku najmnićj 3 0 0  morgów obejmującego,  
na którym, stosunkowo do przestrzeni i rodzaju gleby, 

utrzymuje się najwięcćj inwentarzy,  najlepićj prowadzo­
nych pod względem intratności  i poprawy rassy.

Życzący sobie uczestniczyć w konkursie do tćj na­

grody, obowiązani są podać opis folwarku w następujący 
sposób ułożony:

7. Co do fo lw a rk u  w  ogóle.

fl) Ile ma całćj powierzchni,  a mianowicie ile pola, 
łąk, pastewników,  lasów i nieużytków.

7) Jaki jest  gatunek gleby, natura łąk i rodzaj pa­
stewników.

c) Jaki jes t  ogólny system gospodarowania.

d )  Ilości przecięciowe wys iewów i sprzętów ozi­

miny, jarzyny, siana, roślin pastewnych i okopowych.

e) Jakie są fabryki na gruncie i jakie położenie i s to ­

sunki okolicy pod względem handlowym,
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I I .  Co do in w en ta rzy  w .szczególności.

/ )  Ile na folwarku chowa się i utrzymuje (bez przy- 
kupywania paszy w stanie naturalnym lub w prze­
robach) inwentarzy, a mianowicie: bydła,  koni, 

owiec i trzody chlewnćj.  
g') Jakiej  rassy są inwentarze,  i jakimi środkami 

dąży się do ich ulepszenia i poprawy. 
łi) Jakie są użytki i dochody z tych inwentarzy.
i)  Czyli przychówkiem zastępuje się jedynie zwykły 

ubytek, czyli tóż nadto wpływa się przezeń na p o d ­
niesienie chowu w okolicy, sprzedając systema­
tycznie sztuki do rozpłodu zdatne,  lub wypasając 

takie, które do produkcyi mięsa są najwłaściwsze.  
k )  W  jakich, każdy z inwentarzy,  utrzymywany jest  

budowlach i jak obsługiwany.
I) Jaką paszą i w jaki sposób żywiony stosownie do 

pory roku.
Opis takowy,  poświadczony podpisami pięciu Człon­

ków Towarzys twa Rolniczego, winien być najdalój do 
dnia 15 sierpnia r. b., pod adresem Komitetu Towarzy­
stwa w Warszawie ,  na koszt onegoż przesłany.  Konku­
rujący zechcą dołożyć starania ku jak największój dokła­

dności wszelkich szczegółów opisu; wykazanie powierz­

chni przez folwark zajmowanój we  wszystkich jej  rodza­

jach i użytkach winno być z reges t rów pomiarowych,  
wszelkie zaś inne cyfry z systematycznie prowadzonych 

ksiąg rachunkowych gospodarskich wyciągnięte; w ogóle 
opisanie tak dokonane,  aby delegacya dla sprawdzenia 

takowego,  na grunt  zjechać mająca, mogła mióć czyn­
ność tę ile możności  ułatwioną.
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V .

W  przekonaniu, iż wzorowo urządzone i p rowadzone  

gospodars twa ,  jako urzeczywistnienie postępów w za­
wodzie rolniczym nauką, oraz wytrwałą i umiejętną pra­
cą zdobytych, winny być jak najdokładniej  przez ogół 
ziemian poznane, tak, aby zebrane w pojedynczych usi­

łowaniach owoce  na własność niejako kraju całego 
przejść mogły; mając obok tego na względzie, iż publi­

czne uznanie i odznaczenie gospodars tw takich jes t  na­
der skutecznym ku powyższemu celowi środkiem, a więc 
jednórn z zadań i obowiązków Towarzys twa,  na Z e b r a ­
niu swóm Ogólnćm w miesiącu lutym r.  b. odbytóm 
Towarzys two Rolnicze uchwaliło:

Za odznaczającą się całość organiczną jednego 
folwarku lub dóbr  całych, tak urządzoną, aby p o ­

stęp i doskonalenie się rolnictwa odpowiednio do 

okolicy i wa runków miejscowego położenia, z łą­
czone były z prawdziwym dochodem,  opartym na 
dobróm i trafnem obrachowaniu,  a nadto na porządku 
moralne i maleryalne cele osięgającym, jako do­

wód uznania i odznaczenia:  w ielki, n a d zw ycza j­
n y  m eda l z lo ty , wartości  rubli s róbrem 9 0 ,  

a obok tego w oddzielnćm wydaniu wydruko wa­
nie opisu folwarku lub dóbr  uznanie otrzymu­
jących;— opis obe jmować  będzie historyę i stan go­

spodarstwa,  oraz zasady na których uznanie oparto, 
i w wydaniu ozdobnćm ofiarowanym będzie t w ó r ­

cy uwieńczonego gospodarstwa;  w wydaniu zaś 
zwyklćro przesłany zostanie każdemu Członkowi 

Towarzystwa bezpłatnie.



Podając przeto do publicznój wiadomości otwarcie kon­
kursu tego, Towarzystwo Rolnicze zwraca się szczegól­

niej do obywateli ,  którzy doskonałością gospodarowania 
między współziemianami celują, i których z tego względu 

jakby za obowiązanych moralnie do dzielenia się z k ra ­
jem całym nabytą, w zawodzie rolniczym, wiedzą i p ra ­
ktyką, uważać wypada. Towarzys two maniemylne  prze­
konanie,  iż poczucie takiego obowiązku,  a bynajmniój 

nie pragnienie nagród i ho łdów,będz ie  dla serc prawych 
i dobrą dla krajowego rolnictwa chęcią ożywionych, rze­
czywistą pobudką do uwzględnienia dążeń i zamiarów 
przez ogłoszenie niniejszego konkursu wypowiedzianych.

Życzący więc, przez przyjęcie udziału w konkursie,  

odpowiedzieć wezwaniu Towarzys twa,  zechcą nadesłać 
opis gospodarstwa swego,  według następującego pro­

gramu:
a) Wiadomości ogólne.

1. Skład gruntu,  czyli rodzaj wierzchniój i spodnićj 

warstwy,  oraz głębokość warstwy rodzajnój,  położenie 
gruntów i łąk względem słońca.

2 .  Obfitość wód (rzeki, strumienie,  źródła) .— Czy są 

w okolicy bagna? o ile zaopatrzona w lasy?
3. Położenie dóbr pod względem handlowym, a mia­

nowicie odległość od głównych ta rgów zbożowych, stan 

dróg do tychże prowadzących,  stan dróg w samym ma­
jątku opisywanym i j ego  okolicy. Miejsce i sposób 

sprzedaży produk tów  rolnych.
4 .  Ludność  miejscowa w stosunku do powierzchni.  

Urządzenie robocizny,  jakość jej i ilość, jeżeli pańszczy­

źniana; epoka i sposób wyjścia z pańszczyzny, jeżeli  zo­

stała na inny s tosunek zmienioną; liczba stale osiedlo­
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nych zagrodników, kopiarzy i t, p. i warunki  takowego 

osiedlenia, jeżeli to ma miejsce.  Ła twość  lub trudność 

w najmowaniu robotnika; ilość płacy za dzień w każdój 
porze roku,  lub od wymiarowćj roboty,  jeżeli to w p r o ­

wadzonym zostało; koszt utrzymania parobków.

U w aga. Wiadomości  ad 4° udzielić należy, tak co do  
opisywanego gospodarstwa , jako i okolicy w ogóle, 

z wykazaniem różnic w urządzeniu robocizny, jeżeli j a ­
kie zachodzą.

5.  Główne produkta rolne poszczególe wymienione; 
obfitość i gatunki bydła,  i sposoby ciągnienia zeń docho­

dów (wszystko to tak wopisywanóm gospodarstwie,  jak 

i w okolicy).
Stan okolicznych gospodarstw (czy wzrastają,  czy są 

w stagnacyi lub upadku?)

b) W iadom ości szczegółowe co do upraw y.

6. Rozległość folwarku lub dóbr (jeżeli j es t  kilka 
folwarków) ma być okazana mappa i regest r  pomiarowy 

(w oryginałach lub kopiach).
Czy gospodarstwo prowadzi sig na własności, czy tóż 

na gruncie wieczyście lub czasowo dzierżawionym?

Jakie g łówne  warunki kontraktu?

Służebności  na gruntach ciążące i używalności na 

gruntach obcych, sąsiednich, jeżeli są jakie.
7. Wysokość  kapitału w inwentarzach i sprzętach go­

spodarskich i w ogóle kapitału obro towego,  jakniemnió j,  

kapitału w ulepszenia włożonego.

8. Rozdział  g runtów w całym majątku na rozmaite 
użytki— przestrzeń gruntu  ornego folwarcznego,  łąk, 

pastwisk, lasu, ogrodów,  wód, nieużytków i t. d.



9.  Płodozmiany lub zmianowania,  epoka icb wpro wa­

dzenia, czy były stale i systematycznie prowadzone;  j e ­

żeli zaszły zmiany, to kiedy, dla jakich powodów, i z j a ­
kim skutkiem?

(Ma być dołączona tabella zmianowania każdego fol­
warku  i każdój rotacyi, jeżeli ich jest  kilka).

10.  Budynki,  ich stan i rozkład;  plany budynków od­
znaczających się ulepszoną konstrukcyą,  przez gospoda­

rującego wzniesionych, szczegółowe opisy tych ostatnich 

z wykazaniem zamierzonych i osiągniętych dogodności 
lub korzyści.

11. Uprząż na konie i woły, konstrukcyą wozów 
i przyrządów wozowych.

12.  Mierzwa; urządzenie i prowadzenie jój p roduk­
cyi, komposty i onych przygotowanie,  należy opisać gno­

jowiska i inne wprowadzone  urządzenia.  Czas wywoże­
nia gnojów'.

Nawozy sztuczne,  jeżeli są używane,  oraz margiel,  
wapno i t. p. jakość takowyc h , ilość i szczegółowe 

przeznaczenie (pod jakie rośliny i na jakiój roli), koszta 
i wypadki w  plonach otrzymane, i w  jakich mianowicie;  

t rwałość  skutków tych nawozów.  Sposoby używania na­
wozów, oraz wypadki ich użycia, co do każdego nawozu 

w szczególności i oddzielnie podane być mają.

13. Narzędzia do uprawy używa ne ;  ich koszt i sku­
teczność.

Czy orka wołmi, czy końmi odbywa się? ilość zaprzę­
ganego bydła lub koni w każdej pracy; głębokość orki;—  
czy uprawa w zagony, składy, lub na płask; podać sze­

rokość zagonów lub składów— ile się razy pod każdy plon 

orze i kiedy? (należy załączyć opis uprawy pod każdy plon).
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Urządzenie dozoru nad pracami w polu, kontrolla 

robót  polnych.
14.  Sposoby s ićwu,  jakość i dobór  ziarna do sićwu;, 

preparacya onego, jeżeli jaka ma miejsce. Ilość zasiówu; 
czas zasiewów ozimych i jarych.

15. Sposoby uprawy roślin okopowych,  szczegółowo 

podane.
16 .  Pie lęgnowanie  wszelkich roślin podczas wzro ­

s t u — czy używane są ku temu narzędzia i jakie?

17. Sposoby i narzędzia do żniw używane, czas żniw; 
metody szczególne i ulepszenia,  jeżeli  są jakie.

18.  Metoda  zbierania roślin Okopowych, jakoto: bu ­
raków,  kartofli i t. d.

19.  Uprawa i ut rzymywanie łąk.
2 0 .  Urządzenie i utrzymywanie paśników (dzikie czy 

obsiewane?).
21 .  Przysposobienie i przechowywanie siana tak łą­

cznego, jako i z innych roślin pastewnych otrzymanego.
22 .  Urządzenie stodół; odbywanie młocki (machiną, 

czy zwykłymi cepami?) Oczyszczanie zboża i machiny 

ku temu służące.

2 3 .  Przechowywanie  zboża i roślin okopowych,— czy 

je s t  w użyciu jaka ulepszona metoda w tym celu, szcze­
gółowy opis takowćj.

2 4 .  Dobywanie gruntu przez karczunek lub osuszanie, 

jeżeli miało miejsce; przestrzeli  otrzymana, sposoby 
i koszta tćj pracy.

25 .  Jeżeli  wprowadzono irrygacyę, należy złożyć jój 
plany i wymiary z wykazaniem kosz tów,  oraz skutków 
i korzyści.

Toż samo co do drenowania jeżeli  zostało urządzone.



2 6 .  Sposoby uprawiania wszelkich roślin pastewnych 

i innych w praktykowany płodozmian wchodzących,  
a także i oddzielnie hodowanych.

27 .  Ulepszenia w gospodarstwie pod jakimbądź wzglę­

dem; szczegóły o czynionych doświadczeniach i próbach.

28.  Sposoby używane przeciw chorobom roślin, i po­

wodzenie tych sposobów.
2 9 .  Fabrykacye ściśle z gospodarstwem złączone, je­

żeli są takowe (jak gorzelnia, b rowar ,  cukrownia) ,  s to­
sunek tychże do gospodarstwa;  skala na jaką są p row a­
dzone i ulepszenia jakiemi się odznaczają.

30 .  Urządzenie i gospodarowanie leśne,  jeżeli las się 

znajduje.
31 .  Stan ogrodnictwa.

32 .  Wiadomoś ć  o wszelkich innych drobniejszych 

przemysłach z gospodars twem złączonych, jak uprawa 

chmielu, drzew morwowych,  wypalanie węgli, wyrób 
smoły, terpentyny i t .  d., z opisem stanu tych fabrykacyj.

c) Chów i utrzym ywanie zw ierząt gospodarskich.

I.  Bydło rogate.

3 3 .  Rassa w folwarku lub dobrach utrzymywana: 
czas jój sprowadzenia,  jeżeli obca;— ulepszenia osiągnię­

te,  jeżeli krajowa. Ilość bydła rogatego ut rzymywanego 

w każdym folwarku,  mianowicie krów,  wołów i mło­

dzieży.

3 4 .  Czy się ilość bydła przez przychów, czy przez 

przykup odnawia? lub o ile przez jedno i drugie? P o  ja ­
kich cenach uskutecznia się przykup? w jakim wieku bu ­

haje i j ałochy używane są do rozpłodu?
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3 5 .  Zasady wychowu i poprawiania rassy; w jakim 
wieku i po jakich cenach sprzedaje się dochówek,  jeżeli 
to ma miejsce?

3 6 .  Urządzenie obory,  żywienie bydfa w różnych po­
rach roku i różnym wieku (z wyszczególnieniem co do 

wołów,  krów i młodzieży), mianowicie zaś przyrządza­

nie paszy, ilość dań codziennych i paszy w każdćm da­
niu, oraz przecięciowa ilość dziennćj paszy w każdej  po­

rze roku,  karmienie cieląt  na wychów i na rzez prze­
znaczonych.

37 .  Praca do jakiój używane są woły i ilość godzin 
pracy: przecięciowa ilość roboty dziennćj na parę wo­

łów; zakres wieku w ciągu którego używane są woły 

do pracy.
Jak się spieniężają woły do pracy nieużyteczne?
38.  Ilość przecigciowa mleka dziennie od jedne j  k ro­

wy ot rzymywanego,  w ogólnćm obliczeniu na całą obo­

rę przez ciąg roku,  z wykazaniem różnic co do każdej 
rassy, jeżeli się różne rassy utrzymują.  S tosun eks poż y-  
tćj paszy do ilości otrzymanego mlćka;  urządzenie i do­

zorowanie dojenia.  Sposób spieniężania mlćka i ceny 

otrzymane.
Sposób przerabiania mlćka na masło i sćr; jeżeli 

w tych przerobach mlóko się spienięża, z wykazaniem 
otrzymywanych zysków.

39 .  W y p a s  jeżeli  j es t  prowadzony i na jaką skalę, 

jakie bydło na opas się stawia,  zkąd nabywane  i gdzie 

spieniężane; ceny nabywania i sprzedaży. Metoda  wy­
pasania ze wszelkimi szczegółami,  czas t rwania opasu, 

ilość i jakość dawanćj  żywności,  obliczenie szczegółowe 

korzyści,
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40 .  Choroby między bydłem panujące; środki zarad­

cze i ich skuteczność.
41 .  Zamierzone i dokonane ulepszenia i próby w utrzy­

maniu inwentarza w ogólności,  z oznaczeniem daty roz­

poczęcia i czasu ich trwania.

II. Konie.

Szczegóły według wskazań wyżój co do bydła roga­
tego podanych, o ile te do koni stosują się.

42.  Opis szczegółowy stadniny, jeżeli takowa utrzy­

muje się, obejmujący wykazanie ilości i jakości  koni, 

sposób prowadzenia wychowu,  przychów coroczny i ce­
ny sprzedaży koni.

III. Owce.

43 .  Rassa i gatunek trzody; ilość; urządzenie owczar­

ni; sposób żywienia w owczarni i na pastwisku. Czas 
kocenia; żywienie matek podczas ssania jagniąt.  Sposób 
mycia owiec; przecięeiowa waga runa.

4 4 .  Cena, po jakiój sprzedaje się wełna.  Czy tryki 
są sprzedawane i po jakich cenach. Zasady brakowania;  
wiek,  w k tórym się sprzedają skopy i cena za nie otrzy­

mywana.
45 .  Usiłowania ku polepszeniu rassy, data ich rozpo­

częcia; ich skuteczność.

4 6 .  Choroby między owcami,  środki przeciwko nim 
zaradcze i leczące.

47 .  Rachunek z owczarni,  obliczając przecięciowo 

koszt utrzymania jednój sztuki w porównaniu z otrzy* 

manym dochodem,



IV. Trzoda chlewna.
Informacje według powyższych wskazań o ile sig do 

niej stosują.

V. Wiadomość szczegółowa o wychowie drobiu, je ie li  talco- 
wy prowadzi się na większa  ̂ skalę.

Toż samo co do pszczolnictwa i t. d.

d) Adm inislracya i rachunkowość.

48 .  Skład administracj i  zarząd i dozór wykony wającój, 

liczba osób weń wchodzących; podział obowiązków i czyn­
ności; regulamin według którego służba sig wykonywa.

49 .  Zasady kontraktów służbowych; dogodności  szcze­

gólnych urządzeń,  jeżeli te różnią sig od zwyczaju w oko­
licy przyjgtego.

Uwaga. Jeżeli która z osób do adminis tracj i  nale­
żących ma szczególne zasługi w prowadzeniu i postgpie 
opisanego gospodarstwa,  to obok wykazania takowych, 

uprasza sig o podanie jój imienia i nazwiska.

50 .  Sposób utrzymywania rachunkowości  całego go­
spodarstwa,  szczegółow'0 przedstawiony: stan rachunko­
wy jaki sig okazał po zamknigciu ostatniego rachunko­

wego roku.  Prócz tego wykazy czynionych nakładów 

i otrzymanych przychodów za pewien ciąg lat ubiegłych.  

Wykazy zbiorów rozmaitych zbóż i innych płodów, z ozna­
czeniem ilości z j ednego morga now^polskiego otrzy­
mywanej .  Wykazy czystych dochodów z jednego takiegoż 

morga roli i łąki przypadających, w złotych lub rublach.

e) Środki użyte do 'polepszenia bytu moralnego im a - 
teryalnego ludności miejscowśj.

51 .  Ochrony lub szkółki wiejskie,  ich urządzenie 

i prowadzenie.
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52.  Opieka nad chorymi.

53 .  Kassy pożyczkowe i magazyny gromadzkie,  ich 
warunki i powodzenie.

5 4 .  Wsze lk ie  inne środki ku polepszeniu bytu mo­

ralnego i maleryalnego ludności zmierzające.

Opis gospodarstwa  do powyższego programu zastoso­

wany, nadesłany być winien przez konkurujących najda-  

lój do d. 15 sierpnia r. b. pod adresem Komitetu T o w a ­
rzystwa w Warszawie .

Nadmienia się przytóm, iż jak nie jest  wcale konie­
cznym warunkiem konkursu,  aby gospodarstwo obej­
mowało wszystko to, co program wyszczególnia, tak tóż 

nie może być wymaganórn, aby opis zawierał  wszystkie 
szczegóły odpowiednie wszystkim tegoż programu pun­
ktom i odpowiedzi  na wszystkie podane w nim pytania: 

idzie owszem o to tylko, co jes t  rzeczywiście i na co za- 

dawalniająca odpowiedź dana być może. Towarzys two 

zwraca uwagę podających opisy, na potrzebę jak naj- 
większój dokładności  tychże, dla ułatwienia czynności 

delegacyom na grunt  zjechać mającym, mianowicie tóż 

na popieranie cyframi wszystkiego, co tylko cyframi po­

parte być może. Byłaby tóż pożądana t reściwa historya 
opisanego gospodarstwa ,  gdzieby w pobieżnym przeglą­

dzie postępy w udoskonaleniu onegoż,  aż do dzisiejsze­

go stanu wykazane być mogły.

VI.

Pragnąc rozpowszechnienia,  a tóm samćm obrócenia 

ku ogólnemu gospodarstwa  kra jowego pożytkowi,  po­



mysłów i spostrzeżeń W szczególnych przedmiotach go­

spodarstwa,  przez ludzi specyalnie takowemu poświęca­
jących sig, nagromadzonych; w przekonaniu, iż g runto ­

wnie pomyślane i dobrze napisane rozprawy są jednym 

ze skutecznych ku temu środków,  i uznając, iż prace 
tego rodzaju słusznie wynagradzanemi być powinny —  
na Zebraniu swóm,  w miesiącu lutym r.  b. Towarzy­

stwo Rolnicze w Królestwie Polskićm uchwaliło pięć 

nagród, w medalach złotych lub pieniądzach po rs. 3 0 0 ,  

każda, za odpowiednie rozwiązanie następujących pię­

ciu zadań:

—  Zadanie 1-sze.  Do jakich rodzajów zakładów fabry­
cznych mnićj rozpowszechnionych (a więc z wyłącze­

niem gorzelnictwa i cukrownictwa),  na przerabianiu su­
rowych płodów krajowych opartych,  przemysł fabryczny 
skierować się może,  ze wspólnym, tak dla siebie, jak i dla 

rolnictwa pożytkiem?

W y k a z a ć  l i c zebn i e  ko rzyśc i  każdó j  p o s zc ze g ó l e  f a -  

b ryk acy i ,  p o p rz ó ć  j e  d o w o d a m i  z a c z e r p n i ę t e m i  z w ł a ­

ś c iw yc h  ź r ó d e ł ,  a  w  b r a k u  t ychże ,  r a c h u n k i e m  w’ p r z y ­

b l i żen iu  u ło ż o n y m .

—  Zadanie 2.  Jakimi środkami gospodars two leśne 

uporządkowaćby należało tak, aby na przyszłość pogor­

szeniu się stanu lasów zapobiedz?

Rozprawa obejmować powinna:

Obliczenie przestrzeni lasów naszego krńju i stosu­
nek tój przestrzeni do gruntów uprawnych.

Zbadanie, jaka jest cena drzewa opałowego i budul­
cowego w różnych kraju okolicach.
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Zbadanie,  jaka przestrzeń lasu w stosunku do p rze ­
strzeni majątku pozostawioną być ma dla dobra gospo­
darstwa krajowego.

Tudzież rozwiązanie następujących szczegółowych pytań:
Czy zachowanie pod lasem dzisiejszych przestrzeni 

leśnych je s t  koniecznem i zgodnćm z postępem rolni­
ctwa i zamożności krajowój?

Czy da sig pogodzić konieczny obowiązek zachowa­
nia pewnćj przestrzeni lasu w każdych dobrach z pra ­
we m  własności?

Jakie korzyści przyniesie zachowanie takićj przestrze­
ni lasu i urządzenie lasów na poręby,— ze względem na 
pogodzenie stanu lasów z przepisami prawa o użytkowa­

niu z tychże, a zarazem z pewnością kredytu?

Jakie są środki najskuteczniejsze do przekonania wła­
ścicieli o pot rzebie urządzenia lasów?

Czy urządzenie to dokonaćby sig musiało koniecznie, 

podług jednych dla całego kraju zasad, czy tóż należa­

łoby je pozostawić uznaniu każdego obywatela w ka­
żdych dobrach?

Jakie środki, w jakich warunkach i z jakich pobudek  

przedsięwzięte zostały w tym przedmiocie w innych 
krajach?

Które  z tych środków byłyby dla nas użyteczne, a k tó­

re  i dla jakich przyczyn nie dałyby sig zastosować w na­
szym kraju?

—  Zadanie 3-c ie .  Jakich ś rodków moralnych użyć na ­

leży dla obudzenia pracowitości,  rządności i dobrego 
postępowania w czeladzi i wyrobnikach wiejskich?

Czćm możnaby skłonić ich do nieprzenoszenia sig 

zbyt cząstego z miejsca na miejsce, zabezpieczyć ich
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dolę w razie długiój choroby, nieuleczonój niemocy lub 
zgrzybiałej starości?

—  Zadanie 4 - te .  Wsk azać  środki  poparte przykładami 

w  praktyce i liczebnie usprawiedliwione,  przez które 

możnaby w obecnym stanie gospodarstwa krajowego 
dojść bez naruszenia dzisiejszych dochodów,  a w kie­

runku  powiększenia ich na przyszłość, do koniecznie 

potrzebnój  poprawy rass inwentarzy.
—  Zadanie 5 - t e .  Ułożyć tabellg podręczną, ze stoso- 

wnemi objaśnieniami wyprowadzonemi z teoryi,  jak nie- 

mnićj z praktyki krajowój,  któraby oznaczyła, ile w da­
nym czasie (na godziny licząc) daje sie wykonać roboty 

recznój i pociągowój w zakresie wiejskiego gospodar­

s twa,  a mianowicie: naprzód robót  właściwie rolni­
czych, jak uprawy roli, nawożenia,  siewu, pielenia, oko­

pywania, sprzętu,  zwózki, młocki i t ransportów,  oraz 

obsługi machin rolniczych;

Po wtó re ,  robót  pomocniczych i fabrycznych, jako to: 
grabarki,  rąbania, obrabiania i tarcia drzewa,  robót  cie­

sielskich, mularskich, strycharskich i innych; wszystko to 

ze względem: na płeć i wiek robotnika, na siłę sprzeża- 

ju i jakość przedmiotu,  celem ułatwienia oszacowania 
pieniężnego dla przejścia z robót  dziennych do wydzia­

łowych,  tak w rolnictwie pożądanych.
W  tabelli  powyższój mają być zamieszczone i miary 

rossyjskie i dawne kra jowe (czyli nowo-Polskie) .

W  obliczeniu robót  winien być zachowany wzgląd:

a. Co do robót rolnych, na rodzaj gleby i warunki  

w których robota  jes t  wykonywana; na pore roku i r o ­

dzaj dróg przy obliczaniu t ranspor tów.



b. Co do robót  pomocniczych i fabrycznych, na jakość 
materyałów i inne warunki  roboty.

Nie należy pomijać obliczenia robót  w torfiarniach.
Tabella,  j ako głównie w ręku rządców dóbr  i eko­

nomów znajdować sie mająca, ma być ułożona w spo­

sób,  ile możności,  dostępny i praktyczny.

Tam, gdzieby au tor  różpił sie w obliczeniu tak od 
krajowych, jak i zagranicznych ro lników w tój materyi  

piszących, winien w dodatkach różnice te objaśnić.

J es t  do życzenia, aby format tabelli dogodny był do 
podręcznego użycia.

—  Każda rozprawa winna być zapieczętowana w  od­

dzielną koperte,  na którój tytuł rozprawy ma sie znaj­
dować;  w innój kopercie również zapieczętowanej,  za­
wierać sie naa nazwisko autora,  miejsce jego zamieszka­
nia i wskazanie najbliższój stacyi pocztowój.  Tak na j e ­
dnej, jako tóż i na drugiój kopercie zamieści autor  j edne  

i też samą dewize, jaką sobie obrać zechce; obie zaś 
razem w t rzecią do Komitetu adressowaną  włoży i t e ­

muż Komitetowi na koszt nadeśle.  Komitet  koperte 
z adresem autora zostawi u siebie, rozprawę zaś samą 

nie rozpieczętowaną odda delegacyi do ocenienia wy­

znaczonej.

Te rminem ostatecznym nadsółania rozpraw jest  dzień 

1 lutego 1 8 5 9  r.
Nagrody przyznane za rozprawy, rozdane będą na 

czerwcowóm publicznóm posiedzeniu Towarzys twa 

w tymże roku.
W y b ó r  rodzaju nagrody, tojest  pieniędzy lub medalu,  

autorom nadsółanych rozpraw pozostawia się. Wyraźnie

296
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wszakże ost rzega się, iż nadsyłane pisma, któreby były 
wypisane z dzieł już drukowanych,  chociażby najle­

pszych, do nagród przypuszczone nie będą.

Towarzystwo zastrzega sobie prawo wydrukowania 
nagrodzonych rozpraw w Rocznikach, własność zaś sa­

mych rozpraw przy autorach pozostanie.

Autorowie rozpraw nie nagrodzonych mogą z powo­
łaniem się na swoje dewizy i wskazaniem adresu zwrot  

prac swoich otrzymać; ta tylko bowiem koperta adres 
zawierająca rozpieczętowaną zostanie, na której znajdzie 

się dewiza rozprawy nagrodę otrzymującój.

Prezes (podpisano) Andrzłj Zamoyski.

Członek Sekretarz'(podp.) Władysław Garbiński.
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Nareszcie,  Komi tet  dopełni ł  wyboru  po wszystkich 
okręgach kraju Ko rre sp on dent ów  i Członków delegacyj 
konkursowych,  do których rozesłał s tosowne odezwy 

i instrukcye,  oraz przepisał zasady, jakich w rozpozna­
waniu w arunk ów  konkursów i przysądzaniu, uchwalo­

nych przez Towarzys twa nagród,  trzymać się mają; ode­

zwy te, instrukcye oraz zasady, zamieszczają się poniżój.

A. Do Członków Korrespondentów Powiatowych,

1 . Odezwa.

Ogólne Zebranie Towarzystwa Rolniczego w Kró le ­
s twie Polskióm, po raz pierwszy z mocy N a j w y ż e j  za- 

twierdzonój  Ustawy zgromadzone  w miesiącu lutym 
r. b. w Warszawne,  uchwałą swoją z dnia 2 6  tegoż 

miesiąca upoważniło Komitet  Towarzys twa dó wyboru 

stałych Korrespondentów,  którzyby podjęli się utrzymy­
wania bezustannych s tosunków ogółu Towarzystwa 

z okolicą przez siebie zamieszkiwaną, a mianowicie tóż 
z Członkami Towarzystwa w niój osiadłymi.

Komitet w wykonaniu tej uchwały Ogólnego Ze b ra ­
nia, s tarał  się ile możności za porozumieniem się z Człon­

kami Towarzystwa,  przybyłymi z różnych okolic kraju 
na lutowe zgromadzenie,  przyjść do ułożenia listy Kor­

respondentów,  w których liczbie pozwolił sobie zamie­
ścić Szanownego Członka Towarzystwa,  w nadziei, że 
oceniając całą ważność tój nowo zawiązanój Rolniczój 
Instytucyi w Królestwie,  nie zechcesz odmówić Jój na 

rok pierwszy stałego współdziałania,  jako usługi p r a ­
wdziwie obywatelskiej,  tak żywo i zbliska dobro po­

wszechne obchodzącój.

Ogólne  Zebranie Towarzystwa Rolniczego, uchwala­

jąc konieczność zawiązania stałych i ciągłych kor respon-
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dencyj z wszystkiemi okolicami Królestwa,  podzielało 

wraz z Komitetem to przekonanie,  że pole działalności 

Towarzystwa nie ogranicza sig na samem tylko kilko­

dniowym Zebraniu Jego Członków w stolicy, ale sig 

najściślej łączy z ich codziennem po wsiach zat rudnie­

niem i wypadkami z niego otrzymywanymi.
Z tego wynikło, że aby czynność Towarzys twa skute­

cznie rozwinąć sig mogła,  potrzeba przyjść mu do do­
kładnego poznania rolniczych stosunków królestwa.  R ó ­
wnocześnie okazało sig być n ieodzownem,  aby Członkom 

Towarzystwa udzielaną była za pośrednictwem Roczni­
ków gospodars twa kra jowego ciągła, peryodyczna wia­
domość o wszystkiem, co w bezpośrednim jest  związku 

z nieustającóm życiem i postgpem gospodars twa  wie j­

skiego na całój naszego kraju przestrzeni.
Wszakże  na tój tylko drodze Towarzys two zespolić 

może w sobie praktyczną działalność wszystkich, którzy 

u nas w rolniczym pracują zawodzie; na tej tylko d r o ­

dze zdoła upożytecznić i do wiadomości ogółu ziemian 
podać pojedynczo zdobytą przez nich naukg i doświad­

czenie, lub rozbudzić czynność jednych,  a innym znowu 
wskazać drogi i środki działania tam, gdzieby rady ogó­

łu Towarzystwa Rolniczego zażądano.

W  tej ogólnej pracy, dobro kraju na celu mającej,  do 
jakiej To warzys two Rolnicze wszystkich Członków s w o ­

ich powołuje,  nie ulega wątpliwości,  że najważniejsze 
i zasadnicze s tanowisko zajmą Korrespondenci  powia to­

wi. Oni bowiem bgdą rzeczywistymi pośrednikami mig- 

dzy okolicą swoją a ogółem Towarzystwa Rolniczego 
w Króles twie ,  a tćm samćm stać sig winni niejako or ­

ganem i punktem zjednoczenia w swoim powiecie tój
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postępowej  działalności, jaką założenie Towarzystwa 

Rolniczego w Królestwie na całój jego przestrzeni  w y - 

wołać nie omieszka.

Wsze lako nie idzie zatem, aby stanowisko to pełne 
zasługi i pożytku miało być zbyt t rudne  i mozolne.

Komitet  jako pełnomocnik Towarzys twa, rozwdjając 

uchwalę Ogólnego Zebrania ,  czuł się w obowiązku ile 
możności ułatwić i streścić czynność Korrespondentów 
Towarzystwa z pomocą przygotowanej  instrukcyi.

Komitet  złożony z Ziemian w różnych okolicach kra­

ju osiadłych, nie wątpi, że Szanowny Członek Tow arzy ­

stwa nie odmówisz być Korrespondentem swojego po­
wiatu.

Gdyby wszelako nadzwyczajne okoliczności miały t e ­
mu stanąć na przeszkodzie,  Komitet  uprasza Szanowne­
go' Członka, abyś raczył mu jak najrychlejszą dać o tóm 

wiadomość,  a razem wskazać, za porozumieniem się 

z sąsiadami, innego Członka Towarzys twa,  któryby spe ł ­
niania tćj czynności nie odmówił .  Ponieważ jednak wy ­
konanie różnych uchwał  Ogólnego Zebrania nie cierpi 

zwłoki, Komitet  w nieomylnej nadziei, że w osobie Sza­

nownego Członka znajdzie pośrednika z powiatem, k tó ­
ry zamieszkujesz, uprasza Go, abyś dołączoną tu listę 
Członków Towarzystwa z powiatu Jego podanych s p r o ­

stować zechciał, o ile w imionach lub nazwiskach osób 
i wsi zaszła jakowa omyłka. Gdy obok tego Komitet  
powziął przekonanie,  że dla udokładnienia korrespon-  

dencyj i dla dogodności Członków Towarzystwa,  często­
kroć rozległy powiat  zamieszkujących, właśc iwie j  jest ,  

aby w powiecie było dwóch lub trzech Członków K o r ­
respondentów,  podług  liczby okręgów powiat  składa ją ­
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cych, a gdzie powiat s tanowi jeden okręg, podług po­

działu, jaki sobie Członkowie sami w miejscu za najdo­

godniejszy uznają; przeto Komitet  uprasza Szanownego 

Członka Korrespondenta,  aby dołączoną tu listę Człon­
ków Towarzystwa Rolniczego ze swojego powiatu,  po­
dług okręgów lub przyjętego podziału ułożył i za znie­

sieniem sie z Członkami Towarzys twa wskazał właści ­
wych każdemu okręgowi Eorr esponde ntó w,  zatrzymując 

dla siebie ten, który sam zamieszkuje, a zarazem, abyś 

listę tak przygotowaną Komitetowi Towarzys twa bez ­
zwłocznie przesłać raczył. Wyjątek stanowią wypadki, 

gdzie na liście miejscowych Członków już Korrespon- 
denci okręgami są wskazani; w czćm dla braku dokła­

dnych wiadomości poczynione pomyłki raczy Szanowny 

Członek spros tować i uwzględnić.  Komitet  następnie 
spieszy Szanownemu Członkowi donieść, że równoc ze ­

śnie powołany jesteś do składu czasowój w okolicy swo-  

jój delegacyi, którój powierzoną zostaje ważna czynność 

ocenienia kandydatów do nagród przeznaczonych uchwa­
łą Ogólnego Zebrania Towarzystwa Rolniczego, według 
oddzielnój do tego, a tu dołączonej Instrukcyi.

Do składu delegacyi tój Komi te t  Towarzystwa z a w e ­

zwał również  Członków Towarzystwa (N. N.) z tóm nad­
mienieniem, że Szanowny Członek Korrespondent  ze­
chcesz znieść się z nimi w jak najkrótszym czasie i na­
znaczyć miejsce, w któróm delegacya zjechać się ma ce­
lem rozpoczęcia swojój czynności.

Komitet  uprasza szanownego Członka Korrespon den­
ta, aby bez straty czasu raczył zająć się tym przedmio­

tem; czynność ta bowiem dos ta tecznie  Instrukcyą obja­

śniona, ukończoną być musi w maju r. b. tak, aby na
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dzień 1 czerwca r. b. Komitet  Towarzys twa Rolniczego 
mógł z całego kraju otrzymać rappor ta ,  celem przygoto­

wania się s tosownie do art. 4 0  Ustawy,  na publiczne 

posiedzenie Towarzys twa Rolniczego w czerwcu r. b. 
odbyć się mające,  na k tórćm rozdane być mają uchwałą 
Ogólnego Zebrania lutowego naznaczone listy pochwalne,  

premia pieniężne i medale,  a to z mocy prawa N a  j ł a ­

skawiej przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  Towarzystwu Rol­
niczemu w Królestwie  Polskićm nadanego.

Dopóki poniesione do Wysokiój  Władzy  podanie 

o uwolnienie korrespondencyj  Towarzys twa od opłaty 

pocztowćj nie osiągnie skutku, wszelkie kor responden- 
cye z Towarzys twem na koszt To warzys twa przesyłane 

być mają.
Komitet  Towarzystwa obok korrespondencyi p ros tu-  

jącćj i porządkującej listę Członków w powiecie,  oraz 
tój jaka z czynności delegacyi wyniknie, spodziówa się 

najdalój w d. 2 0  maja r. b. pierwszój raiesięcznćj pe-  
ryodycznćj od Szanownego Członka Korrespondencyi ,  
według  dołączonej  instrukcyi.

Kończąc niniejszą odezwę w  imię dobra  kraju i po­

w s z e c h n e g o  współczucia,  jakie N a j w y ż e j  potwierdzone  

Towarzys two Rolnicze wywołało,  Komi tet  Towarzystwa 

najmocniej podziela to przekonanie ,  że gorl iwe współ­

działanie Członków Korrespondentów najskutecznićj ro ­
z w i n i e ,  upraktyczni i z postępowem życiem gospodar­
stwa krajowego ściśle zbrata zbawienną Instytucyę 

Towarzystwa Rolniczego w Króles twie Polskiąm.

2. In s tru kc ya .

W  myśl §. 2 N a j w y ż e j  zalwierdzonćj  Ustawy, k tó­

ry pomiędzy środkami użyć się mogącymi przez T o w a ­
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rzys two do nadania silniejszego popędu przemysłowi 
rolniczemu w Króles twie,  na pićrwszym miejscu stawia 
dokładne poznanie stanu kraju pod względem jego sto­

sunków rolniczych; w myśl dalćj §. 10,  który stanowi, 
że Członkowie czynni obowiązani są:

u) Brać udział  w zajęciach, do jakich Towarzystwo 
ich powoła,

b) Zachęcać i przykładem własnym pobudzać do po­
stępów rolniczych w kraju,  a szczególniój w okolicach 
przez nich zamieszkiwanych,

c) Przesyłać Komitetowi sprawozdania o stanie go­
spodars tw swoich okolic,

d) Udzielać wiadomości o skutku prób własnych i do­

świadczeń przez Towarzystwo im poruczanych,
e) Udzielać Komi te towi  na jego wezwanie żądanych 

wiadomości i opinij.

Komi te t  Towarzys twa,  aby wprowadzić swoje sto­

sunki z okolicami kraju w organiczny kierunek i bieg r e ­

gularny, któryby go postawił  w możności  peryodyczne- 

go ogłaszania, dla wiadomości Członków Towarzystwa 
Rolniczego,jednoli tego obrazu życia gospodars twa  wiej ­

skiego w Królestwie,  uprzejmie wzywa Szanownych 

Członków Korrespondentów  Towarzystwa,  aby raczyli, 
ile możności,  do nastepnój stosować sie Instrukcyi:  z tóm 
wszakże nadmienien iem,1 że praktyczne uwagi Szano­

wnych Członków Towarzystwa,  sam czas wreszcie i do­
świadczenie naprowadzą na udokładnienie tój Instrukcyi 

i podniesienie użyteczności, jaką ogół Ziemian z zesta­

wionych obok siebie korrespondencyj bedzie mógł 

osiągać.
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§• I-

Korrespondeneye  mają być miesięczne, peryodyczne 
i ile możności jak najtreściwsze;  udzielać będą wiadomości  

nieomylne, wynikłe ze zniesienia się Członków T o w a ­

rzystwa i Ziemian okolicy, którćj  są organem ,  a nie być 
wypadkiem pojedynczój tylko obserwacyi ,  albo w grani­
cach jednego majątku zamkniętćj.

§■ 2.

Korrespondeneye krótkie,  paragrafami objęte, podające 
zwłaszcza materyały do ogólnych porównawczych  tabeli 
z całego kraju,  ze względem, że wiadomości  przez nich 
udzielane winny nosić cechę świóżości, mają odsółane 

być w takim czasie, podług odległości miejsca, aby do ­

chodziły Komi te t  Towarzys twa w Warszawie  najpóźniej 

w dniu 2 0  każdego miesiąca.
Jeżeli życzeniem Korrespondenta  będzie rozpisać się 

obszerniój,  w przedmiocie ogólny pożytek na celu mają­

cym, wówczas Korrespondencya  ta, o ile w następnym 
numerze  Roczników Gospodarstwa Krajowego ma zna­
leźć pomieszczenie,  winna nadejść do Komitetu najdalój 

w dniu 10 każdego miesiąca.

§. 3.

Wydalający się czasowie stały Członek Korrespon-  

dent Towarzystwa raczy pośród sąsiadów swoich obrny- 

ślóć zastępstwo t a k ,  aby w ogólnym miesięcznym obra­
zie gospodarskim całego kraju, j ego okręg pominiętym 

nie był.
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§• *•

Aby ujednostajnić i do porównawczego ogólnego obr a­

zu sprowadzić wiadomości,  najbardziój obchodzące wszy­

stkich Ziemian, jakoto pod wzglgdem stanu pól, spodzie­
wanych urodzajów, sianozbioru, żniwa, omłotu i t. p., 
projektuje się następująca tabelka,  na zasadzie cyfer, 1, 

2,  3, 4,  5,  z których 1-a znaczy bardzo niepomyślny;
2-a  —  niepomyślny;
3-a  —  średni;
4-a  —  dobry;
5-a —  bardzo dobry.

O bjaśnienie. Stawiając tg ogólną zasadę, Komi te t
miał na uwadze,  że każdy Ziemianin w swojej  okolicy 

najlepiój ocenić jest  ws tanie ,  co dla niój j es t  średnióm 
lub bardzo dobrćm, tak pod względem wejrzenia pól, 
urodzaju na kopy i fury, a nawet  omlotu.  W  tóm wszy- 

stkióm panuje taka rozmaitość,  wynikająca z samej na tu­
ry gruntów,  a co do więzi, pochodząca z miejscowego 
obyczaju, iż na początek niepodobna znaleźć po ró w n aw ­
czej innój jednostki.

Te wszystkie tabelki zestawione w jednę ogólną ta ­

blicę z całego kraju, obrazować będą stan rzeczy w Kró­

lestwie,  a nawet  pozwolą do ogólnego przecięciowego 

dójść wypadku.  W  uwagach,  Korre spo nden t  ma pole 
czynienia objaśnień, jakie za właściwe  uzna.

§• 5.

W  miesięcznym rapporcie żądaną będzie cena różnój 
robocizny dniowój i wymiarowej  w okolicy praktykowa­
na, jak to objaśnia tabliczka na wzór szanownemu K or ­
e s p o n d e n t o w i  dołączona.

3 9
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§. 6.

Stosownie do pory roku  zamieszczana będzie wiado­
mość o cenach inwentarzy i różnych p łodów wiejskiego 

gospodarstwa,  jak to objaśnia bliżćj tabliczka.

§. 7.

Korrespondencya  obejmować winna różne okoliczno­
ści w związku z gospodars twem wiejskićm będące,  a któ­

re właśnie w okolicy mają miejsce,  a mianowicie:
a )  Sprzedaże  dóbr,  wiele ich, w jakich warunkach 

i dla jakich powodów.
b) Wydzierżawienie dóbr,  zwłaszcza stosunkowo do 

przeszłości w jakich warunkach.

j c) Różne zmiany i ulepszenia w stosunkach włośc iań­
skich.

d) Szczegóły klęsk, jakiemi bywają dotknięte okolice 

kraju np.
1) Grady i t. p.
2) Epidemiczne choroby na ludzi i dobytek; ś rod ­

ki, jakie po temu użyte zostały i z jakim sku­
tkiem.

3) Różne przypadłości na płody rolnicze,  jakoto: 

gąsienice, mszyce, myszy, rdze i zarazy w ró­
żnych postaciach, oraz środki praktyczne im za­
radzania.

e) Wypadki  otrzymane z nowosprowadzonych w oko­
licy np.

1) Machin.
2 ) Szczególnych ga tunków inwentarza.
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3) Ziarna dotąd nieznanego.
4) Albo nawozów i innych tym podobnych prób 

i gospodarskich nowości .

/ .  Mogące się znajdować w okolicy godne  naślado­
wania przykłady zmierzające do polepszenia bytu 

moralnego i materyalnego oficyalistów i sług d w o r ­
skich,  oraz w ło śc ia n ,  gospodarzy i wyrobników,  

mianowicie zwracanie uwagi na rozmaite sposoby 

wynagradzania piórwszych przez tantiemy, gratyfi­
kac je ,  drugich przez dobrze uregulowane  roboty 
wymiarowe.

Wreszc ie  mogą w okolicy budzić się różne nowe po­

mysły i przedsiębierstwa,  a dawać się czuć znowu 
niedostatek różnych ulepszeń w zakresie gospo­
darstwa  wiejskiego, co wszystko pilnie wpa t rzo­
nym w życie okolicy swojej,  Członkom Towarzy­

stwa,  a mianowicie tóż Członkowi K o r e s p o n ­

dentowi ,  daje pole ciekawe obserwacy i ,  według  
pory roku i czasu, jaki t emu poświęcić może.

§ . 8 .

W  miarę jak przedstawi  się jaka okoliczność, którój  

objaśnienie z całego kraju będzie żądane,  Komi te t  o tćm 
zawiadomić wcześnie nie omieszka Członków K o r e s p o n ­
dentów,  albo bezpośrednio,  albo tóż za pomocą Roczni­

ków Gospodarstwa Krajowego.  Z tych przyczyn, Człon­
kowie K oresp o n d en c i  proszeni są o zwracanie uwag 

na odezwy Komitetu do nich w Rocznikach zamieszcza­
ne. Pożądaną będzie np. wiadomość z całego kraju na 
każdy Nowy Rok,  na jakich warunkach ugodzeni zostali
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parobcy, fornale i dziówki w gospodarstwach dworskich 
i włościańskich.

Następnie należałoby zebrać z całego kraju wiado­
mość porównawczą  o cenach różnych robót  wymiaro­
wych w związku z gospodarstwem będących ,  jakoto: 
grabarki,  mularki,  ciesielki i t. p.

§• 9-

Nakoniec pożądanóm jest ,  aby Towarzys two Rolni­
cze przyjść mogło do dokładnego opisu wszystkich okrę­

gów kraju ze szczególnym względem na wszelkie zasa­
dnicze okoliczności w skład ich bytu wchodzące i uło­

żyć równocześn ie  dokładną statystykę stosunków rolni ­
czych całego kraju.  A jakkolwiek dopióro określone 
kor respondencye zbliżają Towarzys two do tego celu, to 

przecież przedstawiają one raczój tylko bieżące życie 
okolicy.

Komite t  Towarzys twa Rolniczego nie omieszka posta­
rać się o wzory do opisów i statystyki,  któreby Człon­

kom Towarzystwa w okręgach mogły posłużyć za punkt 
porównania i wskazówkę do tój ważnój pracy.

Jeżeliby zaś materyały tego rodzaju były już gdzie 

przygotowane ,  Komi te t  z wdzięcznością z nadesłanych 
korzystać nie omieszka.

B. Do Członków delegacyj konkursowych.

1. Odezwa.

Przystępując w myśl art. 2 lit. c, ar t .  10 lit. a, b, c, e, 
Najwyżój zatwierdzonój Ustawy Towarzystwa,  jakotóż
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nadanego przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  prawa w ode­
zwie Ministra Sekre ta rza Stanu, do JO .  Księcia Namie­
stnika wyrażonego,  a nadto i zasad na pierwszym Ogól ­

nćm Zgromadzeniu Towarzys twa przyjętych, do u tw o ­
rzenia po okręgach i powiatach Królestwa  delegacyj 
konkursowych mających rozpoznawać,  oceniać i przy­
znawać nagrody przez toż Towarzys two uchwalone,  Ko­

mitet  wzywa uprzejmie Szanownego Członka, aby ze­
chciał przyjąć na siebie obowiązki Członka delegacyi 

okręgu N. N., i wraz z kolegami jacy mu będą przez 
Korrespondenta Towarzystwa w powiecie wskazani, za­

jął  się niezwłocznie czynnościami opisanemi w  dołączo­
nych do niniejszego instrukcyach.

Tuszy sobie Komitet,  iż Szanowny Członek, w spra­
wie tak wiełkićj dla interesu krajowego ważności, przy­
czynisz się z całą obywatel ską gorliwością do dokładne­
go i rychłego spełnienia włożonych na delegacją obo­

wiązków', mając zwłaszcza na uwadze,  iż na samym po­
czątku pożytecznego i szlachetnego zawodu,  jaki nam 
przez względy Monarsze o tworzony został,  podwmjnie 

pragnąć należy, abyśmy dla zyskania sobie uznania i po­
parcia ze strony kraju całego, godnie odpowiedzieli  

oczekiwaniom współ rodaków,  wyglądających od nas 
dźwignienia i ulepszeń najistotniejszych podstaw naszę- 
go społecznego bytu.

Ogólne Zebranie Towarzystwa w miesiącu lutym 

roku  bież. odbyte,  jakotćż i Komitet,  któremu rozwi­
nięcie i dopełnienie zapadłych tam uchw'ał poruczono,  

starały się sumiennie, wedle  danćj możności z przyjętego 

na siebie zadania wywiązać. Od ogółu współobywateli  

we  wszystkich częściach kraju,  od serdecznego przez
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nich przyjęcia tój sprawy i gorącego dla publicznego do­

bra współczucia,  zależeć teraz będzie zupełne rozpoczę­
tego dzieła powodzenie.

Miejsce zjechania się delegowanych,  Korrespondent  
Towarzystwa Szanownemu Członkowi wskaże.

2.  In stru kcya .

1. Po otrzymaniu od Komitetu Towarzystwa Rolni­
czego stosownych wezwań w myśl § 2 lit. e, § 10 lit. a ,  

b, c, e Ustawy, oraz Najmilościwiój przez N a j j a ś n i e j ­

s z e g o  P a n a  nadanego prawa,  w odezwie Ministra S e ­
kretarza Stanu do J O .  Księcia Namiestnika wyrażonego,  
a nadto i zasad dla delegacyj konkursowych na Ogólnćm 

Zgromadzeniu Towarzystwa przyjętych, trzój Członko­
wie Towarzys twa Rolniczego w Okręgu zjadę się w jak 

najprędszym czasie w miejscu przez Korrespondenta 
Towarzys twa wskazanóin, i zaprosiwszy jednego  z pro­

boszczów, oraz jednego jeszcze obywatela (chociażby 

i nie Członka Towarzystwa Rolniczego),  których za naj­
odpowiedniejszych do zamierzonój czynności uznaję,  

utworzę  delegacyę Okręgowę pod prezydencyę najstar­
szego wiekiem z pięciu Członków.

2 .  P ie rwszńm staraniem delegacyi okręgowój,  ma 
być jak  największe i jak najprędsze rozpowszechnienie 

ogłoszeń Komitetu co do nagród uchwalonych przez 

Towarzys two Rolnicze, a mianowicie:
Jednego  medalu złotego war tośc i  r: sr: 30 ,  dla naj­

lepszego rzędzcy dóbr  w oddziale Towarzys twa 

Kredytowego Ziemskiego.
Dwóch medali srebrnych mniejszych, w takimże o d ­

dziale, dla dwóch najlepszych ogrodników.
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Jednego  medalu s rebrnego  mniejszego, na oddział 

takiż, dla najlepszej dozorczyni wiejskich domów 
ochrony.

Jednego  medalu srebrnego  większego, na oddział ta­

kiż, za najlepszą i największą s tosunkowo uprawę 
roślin pastewnych.

Jednego medalu srebrnego mniejszego na powiat,  dla 

najlepszego ekonoma.
Jednój  pochwały na piśmie, z dodatkiem nagrody go­

tówką r: sr: 50 ,  dla najlepszego w powiecie go­
spodarstwa udziałowego,  nie przenoszącego dwóch 
włók ,  czyto tytułem własności posiadanego, czyli 
tóż czynszowego lub pańszczyźnianego.

Dwóch pochwał na piśmie, z dodatkiem do każdój 

15 r: sr: gotówką,  dla dwóch najlepszych w okrg- 
gu sług lub rzemieślników wiejskich (jak owczarzy,  
pasterzy, karbowych,  gajowych, parobków, s tel­

machów,  kowali etc.).
Delegacya przedsięweżmie wigc wszelkie ile być 

może najskuteczniejsze środki,  aby wiadomość o nagro­

dach wyżój wyliczonych, jak najprędzćj i jak najwig-  

kszćj liczbie interesowanych zakommunikowaną być 
mogła.

3.  Delegacya okręgowa w składzie swym wyżój 
wskazanym, zajmie sig następnie:

a ) Ocenieniem kwalifikacyi i wyrzeczeniem stanow-  

czóm, co do kandydatów do pochwały na piśmie 
i nagrody pienigżnój r: sr: 15,  z liczby sług, cze­

ladzi i rzemieślników' wiejskich, jacy jój zalecani 

bgdą, czy tóż przedstawią sig, lub jakich sama w y ­

najdzie.
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b) Zebraniem i rozpoznaniem kandydatur  do wszyst­
kich innych nagród, których to kandydatur ocenie­

nie i ostateczne co do nich wyrzeczenie,  pozosta­
wiane jest  delegacyom w powiatach i delegacyom 
w oddziałach Towarzys twa Kredytowego Ziem­
skiego.

c) Po ukończeniu dwóch powyższych czynności, przy­

stąpi delegacya okręgowa do wybrania z pośród 
siebie Członków delegacyą powiatową składać ma­

jących, a to według przepisów niżćj w a r t .  10 p o ­
danych.

4 .  Co do pićrwszych zaś dwóch czynności pod a i b 
wskazanych, delegacya przyjmować będzie do konkursu 

kandydatury czyto przez własnych jej  Członków, czy 
przez proboszcza parafii gdzie kandydat mieszka, czy 
przez właścicieli i posiadaczy zastawnych, dz ie rżawców 

lub per dominium directum (co do ezynszowników) za­

lecone, jako tóż równie i kandydatury osób be z p o ś re ­
dnio do delegacyi zgłaszających się, bez żadnego z tego 

powodu p ierwszeństwa lub różnicy.

5 .  Osoby wszakże nie krajowego pochodzenia,  do 

żadnego konkursu pod żadnym pozorem przypuszczo- 
nemi być nie mają.

6. Rządzcy dóbr nie pozostający trzech lat, ekono­

mowie  dziewięciu i ogrodnicy, słudzy i rzemieślnicy 

wiejscy sześciu lat skończonych w jednym obowiązku,  

lub (co do rzemieślników) w jednóm miejscu stałego 
pobytu, również do konkursu przypuszczeni nie będą.

7. Delegacya przeto nasamprzód i p rzedewszys t-  

kióm na wymienione dopióro co dwie okoliczności, 

a mianowicie: pochodzenie i lata służby, uwagę  swą



313

zwróci, aby przez to uniknąć darernnój pracy rozpozna­

wania bliższego i przedstawiania dalćj kandydatur  z góry 

nicprzypuszczalnych. Dla dozorczyń ochronek atoli, co 

do lat ich zawodowi  poświęconych,  z powodu nowości 

rzeczy tój u nas, żadne minimum nie stanowi się.
8 .  W  samćm zaś ocenieniu konkursów do pochwal 

na piśmie, z pieniężnym dodatkiem 15 r: sr:, trzymać się 
będzie delegacya okręgowa zasad i przepisów, objętych 
w oddzielnej do niniejszego dołączonćj instrukcyi, infor­
mując się co do szczegółów i sprawdzając takowe 

z wszelką możebną ścisłością.

Wyrzeczenie  swoje co do pierwszeństwa do nagro­
dy, oprze delegacya na porównaniu summ otrzymanych 

z dodania na szematach wszystkich cyfr, stopnie zalet 
każdego kandydata oznaczających, przyznając nagrodę 
temu,  w rubryce k tórego największa z dodania okazała 

się cyfra.

9.  Dla przedstawienia zaś delegacyj powiatowój 
i oddziałowych wszystkich innych kandydatur,  delegacya 

okręgowa obowiązaną jest  koniecznie przekonać się na­
ocznie o stanie rzeczy na miejscu, mianowicie co do za­

rządu dóbr przez rządzców do medalu złotego konku­
rujących,jako lóż gospodars tw włościańskich o pochwałę 

z pieniężną nagrodą 5 0  r: sr:, i folwarków o wielki sre ­
brny medal za uprawę roślin pastewnych współubiega- 

jących się; toż samo co do ogrodników, ekonomów i do­

zorczyń ochronek,  tak, iżby ocenienie i wyrzeczenie 

o konkursach na bezpośrednićm świadectwie Członków 
delegacyi zasadzać się mogło.

10. Po zebraniu tym sposobem jak najdokładniej­

szych informacyi co do kandydatur  do wszystkich nagród
/ i n
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w okręgu przedstawiających się, delegacya skommuni-  
kowawszy się i porozumiawszy z delegacyą drugiego 

okręgu w powiecie (lub drugich okręgów, gdy ich więcój 
niż dwa w powiecie), co do miejsca i czasu, połączy się 
z nią (lub niemi) dla utworzenia delegacyi powiatowój,  
w której najstarszy wiekiem Członek prezydować będzie.

Gdyby dla przeszkód jakowych,  delegacya okręgo­
wa w całym swym komplecie do powiatowój  delegacyi 
wejść nie mogła, to przynajmniój t rzech jej Członków 

koniecznie w delegacyi powiatowój zasiadać winni.
11. Delegacyi powiatowój dwie zlecają się do zała­

twienia czynności:
a )  Ocenienie konkursów i przyznanie pierwszeństwa 

jednemu z ekonomów kandydatów do medalu sre* 
brnego mniejszego, na powiat  przeznaczonego,  jak 
również ocenienie konkursów' i przyznanie p i e r ­
wszeńs twa jednemu z gospodarstw włościańskich, 
o pochwałę na piśmie i nagrodę pieniężną r : s r : 5 0  
współubiegającyeh się.

b) Rozpoznanie reszty konkursów przez delegacye 

okręgowe zebranych, a delegacyi w oddziale T o ­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego,  do osta te ­
cznego ocenienia i decyzyi pozostawionych.

12.  Co do pierw'szój z tych czynności pod a , w a r ­

tykule poprzednim wskazanej, porówna delegacya po- 

wiatow-a przedstawione z okręgów kandydatury, sp raw ­
dzi, jeżeli się potrzeba okaże,  na miejscu takowe (mia­
nowicie gospodarstwa włościańskie) przez delegowanych 
z grona swego,  i następnie oceniwszy je  podług zasad 

i przepisów w instrukcyi osobnój do niniejszego dołą-  

czonój, objętych, wyrzeczenie swoje tak samo, jak to już
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wyżćj w art.  8 delegacyom okręgowym wyłuszczono, na 
największej cyfrze oprze.

W  razie równości  summ z rubryk na szematach 

współubiegających się kandydatów,  zwłaszcza tóż rol­
ników, otrzymanych, przysądzi delegacya p ie rwszeńs two 

i nagrodę temu,  który ma większe cyfry w pozycyach 

wyrażających ważniejsze pod względem postępu gospo­
darczego warunki .

13. Co do drugiój czynności, to jest  rozpoznania 
reszty konkursów przez delegacye okręgowe zebranych, 
a delegacyi oddziałowej do ostatecznego ocenienia i de-  
cyzyi pozostawionych, delegacya powiatowa zajmie się 
również  porównaniem tych ostatnich i sprawdzeniem 

przez swoich delegowanych na miejscu, tak, iżby tylko 
dobrze uzasadnione kandydatury delegacyi oddziałowój 

podane były.
14. Po załatwieniu tego, przystąpi delegacya p o ­

wiatowa do wybrania z pośród siebie tylu Członków,  ile 
j es t  w powiecie okręgów, celem utworzenia z nich dele­

gacyi oddziałowój,  mającój się zebrać w mieście, gdzie 
się Dyrekcya Szczegółowa Towarzys twa Kredytowego 
Ziemskiego znajduje, i dokąd wybrani  niezwłocznie udać 

się mają ( ' j .  Co do tych wyborów, zastrzega się, aby

( ')  K omitet Towarzystwa dla ujednostajnienia działań dele- 
gacyj oddziałowych, następujące dla nich wyznaczył terminy:

a) W  oddziałach, gdzie terminy zjazdu delegacyj, z terminami 
wyborczymi Towarzystwa K redytowego Ziemskiego pogo­
dzić się dały, mianowicie: w Kielcach dzień 17 Maja 1 8 5 8 r.

w Radomiu * 21 „
w K aliszu. B 26 „
w Płocku r 29 r

b) W  oddziałach, gdzie termina zjazdu delegacyi, już po wy­
borach do władz Tow . K red. Ziem, przypaść muszą, mianowicie;
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każdy okrąg był koniecznie przez zamieszkałego w nim 
obywatela reprezentowany.  Wybrani  tóż mogą być nie- 

tylko wyłącznie ci Członkowie,  którzy w skład delegacyi 

powiatowej  weszli, ale i ci, co do okręgowój należąc, 
w powiatowćj czynności udziału nie mieli, byleby tylko 
Członkami Towarzys twa byli.

15.  Samo przez się wypada, iż w powiatach jeden  
tylko okrąg mających, wszystkie czynności delegacyi po­
wiatowćj wyżćj wskazane,  do samej już tylko okręgo- 
wćj delegacyi należą, i udział tćj ostalnićj w delegacyi 

oddziałowćj przez jednego  tylko Członka miejsce mićć 
będzie.

16.  Ułatwienie i przyspieszenie wszystkiego co się 
tylko ściąga do jak najlepszego wykonania zadań dele- 
gacyom okręgowym i powia towćj  przez Komitet  zleco* 
nych, szczególnym jest  obowiązkiem Korrespondenta  

powia towego,  jako naturalnego pomiędzy Komite tem 
i delegacyami temi pośrednika, i zarazem osoby, którćj 

z położenia rzeczy inicyatywa calćj czynności przypada.

17. Korrespondentowi  tćż pozostawia Komitet  usu­
nięcie trudności,  wyniknąć mogących na wstępie z wy­
mówienia się (dla choroby lub innych przeszkód),  w e ­
zwanych Członków Towarzystwa od udziału w delegacyi; 

a to przez wezwanie innych Członków, albo nawet  

w braku takowych, i obywateli nie Członków, według 
własnego uznania Korrespondenta .  W ezw an ie  takowe, 
ze strony tego ostatniego,  uważane ma być zupełnie tak 

samo, jak gdyby wpros t  od Komitetu nastąpiło.

»
w Warszawie, Suwałkach, Siedlcach i Lublinie, na dzień 2 5 M a ja t.r . ,  
o czem przez wszystkie pisma publiczne zawiadomił.

(Przypisek Redakcyi).
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18.  Do Korrespondenta  tóż szczególnie należóć bę­

dzie znoszenie się natychmiastowe z Komi tetem, gdyby 
w  czynnościach delegacyi wynikły trudności  w niniej­

szych przepisach nieprzewidziane, jakotóż wszelkie inne 

piśmienne stosunki z władzami,  delegacyami innych po­
wiatów,  i osobami prywatnemi , dla załatwienia czynno­
ści delegacyi niezbędne.

19 .  Wybr an i  w myśl art .  14  niniejszój instrukcyi 
Członkowie delegacyi okręgowych,  dla utworzenia od-  

działowój,  udając się na miejsce zebrania tój ostatniój, 
winni posiadać jak najdokładniejsze informacye, a zwła­

szcza też piśmienne dokumenta (jak protokuły delegacyj 

okręgowych i powiatowych,  świadectwa kandydatów 
i t. p.) co do konkursów w delegacyi oddzialowój osta­
tecznie rozpoznawać się mających, tak, aby czynność tój 
ostatniej, ile możności była ułatwioną.

20 .  Delegacya oddziałowa w sposób powyższy z e ­
brana, zaprosi do przewodniczenia sobie Guberna tora 
Cywilnego; w Kielcach zaś, w Kaliszu i Siedlcach, P r e ­
zesa Dyrekcyi Szczegółowój Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego,  a do składu swego,  jeśli  uzna lego pot rze­

bę, dwóch jeszcze obywateli ,  bądź Członków Towarzy­

stwa,  bądź nie, i zajmie się natychmiast ocenieniem ze­
branych ze wszystkich powiatów kandydatur do nagród, 
których przyznanie Komite t  jój pozostawia,  a mianowi­
cie pierwszych czterech w art.  2  niniejszój instrukcyi 

wymienionych.
2 1 .  Jak delegacya powiatowa kandydatury z ok rę ­

gów, tak tóż oddziałowa kandydatury z powiatów,  przez 

delegowanych swych na miejscu sprawdzać może i po­

winna, skoro tego uzna potrzebę,  dla lepszego współza­
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wodników porównania,  lub rozstrzygnienia zaszłych wąt­

pliwości.
22 .  Ocenienie i wyrzeczenie ostateczne delegacyi 

oddziałowej, co do konkursów tejże przedstawionych,  
winno tak jak i wyrzeczenie w okręgach i powiatach, 

mióć za pods tawę największe summy z dodania cyfr 
w rubrykach szematów, w'edług dołączonój do niniej­
szego oddzielnój instrukcyi, z wyjątkiem co do rządzców 
dóbr  w tejże instrukcyi wyłuszczonym; jak również co 

do folwarków rośliny pastewne  uprawiających.
2 3 .  Wyrzeczenie przyznające pie rwszeńs two i na­

grodę,  tak przez delegacyą okręgową (dwom czeladzi, 
sługom lub rzemieślnikom), jak również powia tową (je­
dnemu ekonomowi i j ednemu włościaninowi) i oddzia­
łową (jednemu rządzcy dóbr,  dwom ogrodnikom, jednój 

dozorczyni i j ednemu posiadaczowi folwarku za uprawę 
roślin pastewnych),  podpisane przez wszystkich Człon­
ków' delegacyi, z protokufem tój ostatecznej  czynności 
motywa przyznania obejmującym, również w podpisy 

takowe zaopatrzonym, oraz szematami kandydatów,  k tó­
rym nagrody przyznano, mają być Komitetowi najdalćj 
do dnia 1 Czerwca nadesłane.

24 .  Do protokołu delegacyi okręgowój ,  mają być 

nadto dołączone szemata czterech kandydatów (z liczby 
sług, czeladzi i rzemieślników),  którzy nie otrzymawszy 
nagrody, byli najbliżsi takowój w opinii delegacyi, i wia­

domości o całkowitój liczbie konkurujących.  Delegacya 
powiatowa prześle z swojój strony szemata dwóch e k o ­
nomów i trzech włościan, do nagrody przez nią przy­

znanej najbliższych, z dołączeniem także wiadomości 

o całkowitej  liczbie kandydatów.
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Delegac ja  wreszcie oddziałowa, szemata czterech 
ogrodników i dwóch dozorczyń ochronek wiejskich, 
które jój po przyznaniu nagród innym, najbliższe do ta- 

kow’ych prawo mającemi zdawać sig będą, z przydaniem 
liczby ogólnej konkurujących;  jak niemnićj opinią swą 
o wszystkich konkurujących rządcach,  którym nagroda 
przyznaną nie została, z dołączeniem osobistych co do 

nich informacji .  Nadeśle tóż delegacya oddziałowa 
opisy wszystkich o medal s rebrny ubiegających się fol­
warków'.

25 .  Wszelkie różnice zdań w łonie delegacji  okrę­

gowych, powiatowych lub oddziałowych wynikłe,  wię­
kszością głosów rozstrzygane być mają.

2 6 .  W  protokułach przyznania nagród Komitetowi 
przedstawić się mających, w razie różnicy zdań, Człon­
kowie w mniejszości będący, mają prawo odmienne swe 

od większości zdanie do protokułu wraz z motywami 
podać.

27 .  Jednój i tejże samój osobie, w żadnym razie, 
dwie nagrody przyznane być nie mogą.

2 8 .  Ilekroć w delegacyach będzie szło o przyznanie 

nagrody osobie, od którego z Członków delegacji  zale- 

żnój, Członek ten, bezwątpienia,  według powszechnie 
w takich razach przyjętego zwyczaju,  od decydowania 
usunie się.
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3.  Z a sa d y , których delegacye w  okręgach, pow iatach  
i oddzia łach  T ow arzystw a K redytow ego Z iem skiego , 
trzym a ć się w in n y  w ocenianiu  konkursów  do nagród  
p rze z  T ow arzystw o R oln icze uchw alonych i  w  p r z y ­

zn a w a n iu  tychże nagród.

a. D e l e g a c y e  o k r ę g o w e .

Delegacye okręgowe, mające rozpoznać i ocenić 

konkursa do dwóch pochwał  na piśmie, z dodatkiem 15 

r: sr: do każdćj,  i przyznać takowe dwom najlepszym 
w okręgu ze sług, czeladzi lub rzemieślników wiejskich, 
będą miały na uwadze:

Lata służby w jednćm gospodarstwie,  lub stałego 
pobytu (co do rzemieślników) na jednćm miejscu.

Znajomość powołania,  wierność,  pilność i t rzeź­
wość;  prowadzenie się, a mianowicie: pożycie 

w domu jako męża i ojca, jeżeli nim jest,  p rowa­
dzenie się poza domem w stosunkach z trzeciemi; 
schludność i porządek mieszkania i osoby.

Opinię swoję co do powyższych punktów o każdym 

zosobna kandydacie, wyrazi delegacya na dołączonym 
szemacie lit. A w cyfrach 1, 2 lub 3,  z których 1 ozna­

czać będzie stopień przymiotu średni ,  2 dobry, 3  stopień 

celujący. Używanie dalszych cyfr miejsca mićć nie może. 
Mniśj niż średni  stopień, zerem się oznacza.

Co do lot służby, winien kandydat złożyć świade­
ctwo G-letnićj najmnićj służby w jednćm gospodars twie ,  

lub (jeżeli rzemieślnik) 6-Ietniego stałego na jednćm 

miejscu pobytu, bez czego do konkursu przypuszczony 
być nie może.
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Lata służby od G— 8, oznaczają sig w szemacie cy­
frą 1; od 8 —- 1 0  cyfrą 2, za lat 10 cyfrą 3.

Na drugiój stronie szeraatu zamieści delegacya krótki 
życiorys konkurującego,  wraz  z uwagami jakie sig jój 

mogą nastręczyć.

b. D e l e g a c j e  p o w i a t o w e .  

a )  Delegacye powia towe, co do konkursów do po­

chwał  na piśmie i pieniężnego wynagrodzenia r: sr: 50 ,  

dla rolników gospodarzy udziałowych na przestrzeni 
2 włók nie przenoszącój,  po jednym na powiat,  mają 
wziąć pod rozwagę następujące względy:

Prowadzenie  się kandydata tak w pożyciu do- 

mowem,  rodzinnóm, jakotóż po za domem w s to­

sunkach z trzeciemi.

Trzeźwość,  czystość wewną t rz  i około domu, 
jak niemniej około siebie.

Stan budynków odpowiednio do rodzaju gospo­

dars twa  udziałowego.

Stan ogrodzeń.
Posiadanie i stan potrzebnego inwentarza rob o­

czego.

Posiadanie i stan inwentarza dochód czyniącego.

Narzędzia robocze (stopień dobroci ich w yro­

bienia).
Wprow adzenie  do uprawy roślin pastewnych,  

przynajmniój w blizkości siedzib.

Jakość uprawy roli i pilność w przygotowaniu 
nawozu.

Jakość urodzajów na polu.

Stan łąk i ogrodów lak warzywnego jak i o w o ­

cowego.



Stan pszczolnictwa.
Opinię swoję o każdym z osobna kandydacie, wyrazi 

delegacya na dołączonych szemalach oddzielnych w cy­

frach 1, 2,  3,  w sposobie jaki wyżej co do sług, czela­
dzi i rzemieślników wiejskich, delegacyom okręgowym 

wskazany został  i z temi samemi zastrzeżeniami.  A nad­
to, gdyby którego z wymienionych w szemacie szczegó­
łó w  brakowało (jak rip. inwentarza dochód czyniącego, 

pszczolnictwa i t. p.), wtedy odpowiednie miejsce w r u ­
bryce zerem ma być zapełnione.

Na drugićj stronie szematów,  zamieści delegacya, 
oprócz życiorysu, opis gospodarstwa,  tojest  wyrazi,  jaka 

przestrzeń gruntu i łąk, jakie położenie,  gatunek gleby, 

wysiewy, budowle,  ilość i stan inwentarza,  powinności 
zależne od kandydata i używalności oneirni służące, n a ­

rzędzia rolnicze, sposób zaprzęgu, zarobki, ilość osób 
składających dom.

bj Co do konkursów do medalu srebrnego mniej­

szego dla ekonomów',  po jednym na powiat,  delegacye 
powia towe zważą:

Iż przez ekonoma, rozumie się officyalista wy- 
konywający dyspozycyą właściciela lub rządzcy, 
bądź na jednym, bądź na kilku folwarkach; a na­
stępnie:

Iż do medalu konkurować mogą tylko e k o n o ­

mowie ,  którzy złożą świadectwa,  iż nie mniej jak 
lat 9 na jednóm miejscu zostają.

Szczegóły zaś w cyfrach I ,  2,  3,  jak i co do p o ­

przednich dwóch kategoryj kandydatów, na dołączonym 
szemacie lit. C wyrazić się mające,  są:
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Lata służby (od 9 — 12 oznaczą sig cyfrą 1, nad 
12 i do 15 cyfrą 2, nad 15 cyfrą 3).

Znajomość powołania.
Wierność ,  pilność, t rzeźwość .

Pro  wadzenie się w pożyciu domowóm i po za 
domem.

Porządek w domu i w powierzchowności  osoby.
Stosunek do podwładnych.

A nadto winien kandydat złożyć delegacyi życiorys,  
świadectwo służby, tudzież opinię właściciela dóbr  lub 
rządzcy co do uzdolnienia i przymiotów swoich w ogól­

ności.
c. D e l e g a c y e  o d d z i a ł o w e .

a )  Delegacye w oddziałach Towarzys twa Kredyto­
wego ziemskiego, co do konkursów do medali złotych 
mniejszych dla rządzców dóbr,  po jednym na oddział 

przeznaczonych, mają mieć na uwadze:
Iż przez rządzcę dób r  rozumie się osoba,  która 

sama zdolną jes t  urządzić majątek dwóch lub kilku 
folwarków, około 1 0 0 0  morgów gruntu  ornego 

folwarcznego obejmujący, i która zarazem tymże 

majątkiem zarządza po za wpływem bezpośrednim 

właściciela. Powtóre ,  iż rządzca, aby był dopu­
szczonym do konkursu,  powinien udowodnić,  iż 

_ najmniój lat 3  na je dnem  miejscu zostawał.
Co do samego dóbr  zarządu przez kandydata,  d o ­

patrywać będzie delegacya nie już doskonałój całości 

organicznój która jes t  wyjątkową, ale raczój pożytków 

szczególnych z działania rządzcy otrzymanych,  jako to: 
trafnego urządzenia płodozmianu,  dobrego  urządzenia 

rachunkowości ,  pewnego szyku w prowadzeniu gospo­
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darstwa,  dobrego utrzymania inwentarzy,  zaprzęgów 

i narzędzi, dobrego utrzymania budynków i dążności 

do ulepszeń, ze względem na opłacanie się czynionych 

nakładów.
W  ogólności ma być uważane  za warunek,  aby wy­

konywany zarząd przynosił odpowiedni do stanu ma­
jątku i nakładowego kapitału czysty dochód.

Gdzieby było gospodars two trzypolowe,  połączone 

tylko z oddziałami bliższych i lepszych pól w płodozmia- 

nie prowadzonych,  a utrzymanie trzypolowego porządku 
przy takióm posiłkowaniu okazało się trafnćm; gdzie 
jest dbałość o łąki, pamięć o lasach, rządzca majątku ta­

kowego,  również do konkursu ma być przypuszczonym.
Obok lego oceni delegacya pożycie domowe kandy­

data,  stosunki do właściciela i podwładnych,  oraz sto­
sunki sąsiedzkie.

Gdy wszystkie powyżój wskazane warunki ,  do wy­
rzeczenia o kwalifikacji konkurujących do nagrody rząclz- 

ców wymagane, z snmćj su'ćj  natury, jakoteż dla różno­

rodnej  wielości wpływających na nie względów, nie 
ła twe  są do prostego stopniowania,  ani tćż pożądane 

przymioty osobiste rządzców jako do klassy ukształconćj 
należących, dadzą się do kilku jednostajnych zalet zre­

dukować;  delegacya więc nie w szematach i cyfrach, 

lecz w t reśc iwym acz dokładnym opisie ocenienie swoje 
wyrazi.j

Kandydaci do konkursu złożyć winni życiorysy s w o ­
je, z wyszczególnieniem osobistych iriformacyj co do 

miejsca urodzenia,  wieku, jakotćż,  gdzie który i jak 
szkoły odbył, i gdzie się na gospodarza ukształcił  —  

wszystko to poparte dowmdąmi (w poświadczonych ko-!
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piach), wreszcie świadectwo właściciela co do uzdol­

nienia. Delegacya oddziałowa przyzna p ierwszeństwo 
i nagrodę temu z rządzców, który najwdększój liczbie 

wyliczonych wyżój warunków w najbardziej zado real­
niejącym stopniu odpowie;  w razie zaś zupełnój pod temi 
obu wzglądami równości ,  (emu, który największą liczbę 

majątków urządził  i stosunkowo najdłużej nimi zarządzał.

b) Co do konkursów do medali srebrnych mnie j­

szych, dla ogrodników, po dwa w oddziale Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego przeznaczonych, delegacye 
oddziałowe ocenią:

Biegłość w hodowaniu szkółek i warzyvya.

Biegłość w utrzymywaniu t rawników i kwiatów.

Biegłość w utrzymywaniu krzewów i żywopło­
tów.

Prowadzenie się w pożyciu domowćm i po za 

domem.

Porządek w mieszkaniu i powierzchowności  osoby, 
t rzeźwość,  uczciwość i pracowitość,  i ocenienie swe 
w cyfrach 1, 2,  3 na dołączonym szemacie lit. D. tak 
samo jakto powyżćj delegacyom okręgowym i powiato­

wym wskazano, wyrażą; przy równośc i wszystkich po ­
trzebnych warunków między kandydatami, pierwszeń­

stwo przyznaje się umiejącemu utrzymywać cieplarnie.
Na drugiój stronie szematu, zamieszczony być ma 

krótki  życiorys i opisanie ogrodu. Ogrodnik,  który sze­

ściu lat służby na jednóm miejscu nie udowodni ,  do 
konkursu przypuszczonym być nie ma.

Lata służby wyżój 6-ciu i do 9-ciu cyfrą 1, za 9 do 

12  cyfrą 2,  za 12  cyfrą 3 oznaczą się.
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c) Co do konkursów do medalu srebrnego mnie j­
szego, przeznaczonego dla najlepszćj w oddziale dozor -  

czyni wiejskiego domu ochrony, delegacye mióc bądą 
do ocenienia następujące względy.

Bogobojne, moralne,  przykładne ze wszech miar 
prowadzenie sig.

Umiejetne,  ł agodne,  pociągające obejście z dzie­
ćmi.

Zjednanie sobie przychylności rodziców i w o gó ­

le mieszkańców miejscowych.
Pracowitość.
Schludność około siebie i dzieci, oraz utrzymy­

wanie lakowój w ochronce,  na dziedzińcu i w o- 
gródku.

Postępy dzieci w pojmowaniu prawd religii 
w znajomości pacierza i katechizmu.

Postępy dzieci w dobrem sprawo waniu sie w o- 
chronce,  i w ogóle po za nią; oraz w rozwijaniu sie 
umysłu ciała, w zręczności i śmiałości.

Postępy w śpiewie,  zwłaszcza pieśni nabożnych 
ludowych chórem,  w sylabizowaniu, w stawianiu 
liter, w znajomości liczb i rachowania.

Znajomość i zamiłowanie ogrodnictwa przez 

dozorczynie i umiejetne używanie dzieci do prac 

ogrodniczych.
Znajomość różnych robót  i t rafne przyuczanie 

do nich dzieci, jakoto: plecenia kapeluszy, s łomia-  

nek,  robienia sieci, pończoch,  szycia i znaczenia 
bielizny i t. p.

Umiejętność w urozmaiceniu dzieciom z a t r u ­
dnień i zabawieniu ich, oraz wyprowadzeniu ze 
wszystkiego pożytecznój dla nich nauki,
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Opinia delegacyi co do tych wszystkich punktów, 
wyrażona ma być w cyfrach 1 , 2 ,  3,  według  wyżćj 
wskazanćj zasady na załączonym szemacie l i t .E.  Na dru* 
gićj stronie szematu ma być skreślony krótki życiorys, 

z domieszczeniem wiadomości  ile lat kandydatka zawo­
dowi  swemu poświęca się.

d) Co do konkursów wreszcie do medalu s r eb rn e­

go większego, przeznaczonego za najlepszy w oddziale 

i największą w s tosunku do calój powierzchni ziemi o r ­
nej przez folwark zajmowanój uprawę roślin pastewnych, 
delegacya ma uważać jako warunki:

Siew wszelkich roślin pastewnych,  trawiastych 
i liściastych.

Osiągnięcie z danój przestrzeni jak najobfitszego 
zbioru paszy w wadze oznaczonego.

Najlepsze środki używane do sprzętu roślin pa­
stewnych; albo też:

Uprawę roślin okopowych,  służących bezpośre­
dnio do chowu i w'ypasu zwierząt gospodarskich, 
a mianowicie:  ziemniaków, marchwi pastewnój,  
buraków pastewnych,  rzep wszelkich i innych ro ­
ślin okopowych.

Dokładność przysposobienia roli pod uprawę 

rzędową,  oraz pielęgnowania roślin w czasie ich 
porostu.

Doskonałość ś rodków użytych do przechowania 
roślin okopowych.

Przy jednakowym stopniu zalet i tym samym s to­

sunku przestrzeni roślinami pastewnemi zajmowanój,  

do ogólnój przestrzeni  ornego gruntu,  pierwszeństwo



ma być przyznane temu folwarkowi,  który uprawę roślin 
obu wyżój wyszczególnionych rodzajów połączył.

W  uwagach u spodu szematów, zamieści delegacya 

treściwie wszystko, co sig w cyfrach wyrazić nie dało, 

a co za zgodne uwagi uzna, mianowicie tóż w razie r ó ­
wności summ w szematach kandydatów, wyrazi względy 

jakie ją do oddania p ierwszeństwa skłoniły.
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W iadom ość  o n iektórych postanow ien iach  i c zy n ­
nościach. K om ite tu  Toiuarzystw a R olniczego.

1. Komitet  Towarzystwa w zastosowaniu się do § 17 
i 2 9  Ustawy,  odbywa swoje stałe miesięczne posiedze­
nia, 15 każdego miesiąca, o godzinie 12 w południe,  

w lokalu Biura swego, urządzonym w gmachu T o w a ­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego przy ulicy Mazowiec-  

kiój. W  razie przypadającćj w tym dniu Niedzieli lub 
uroczystego święta, posiedzenie odkłada się do dnia 
następnego.

2.  Dla ułatwienia nieustających bieżących czynności 

Towarzys twa,  Komi tet  z pośród swego grona urządził  
stałe Biuro, które stanowią: Prezes  lub Vice-Prezes  
Towarzys twa,  dwóch kadencyjnych Członków Komitetu 

i Członek Sekreta rz  Towarzystwa.

3. Na mocy § 3 1  Ustawy, Komitet  skład swój p o ­

większył przez zaproszenie do swego grona, z prawami 
tymże paragrafem określonemi,  Członków Towarzystwa:  

Władys ława Gruszeckiego i W ac ła w a  Łuszczewskiego.
4. Na skutek odezwy Komissyi Rządowój  Spraw 

Wewnęt rznych  i Duchownych,  zawiadamiającej T o w a ­



rzystwo Rolnicze,  iż Rada Administracyjna Królestwa,  

w zamiarze skuteczniejszego rozwinięcia i ulepszenia 
gospodarstwa  wiejskiego w kraju naszym, ustanowiła:  
„ W y s t a w ę  płodów i wyrobów gospodarstwa  wiejskie­
go, tudzież zwierząt domowych wszelkiego rodzaju,“ od­
bywać się mającą corocznie w mieście Łowiczu,  jednocze­

śnie z istniejącym tamże jarmarkiem walnym; Komitet  
Towarzystwa,  na żądanie Komissyi Rządowój  aby z po­
śród Członków czynnych wyznaczył dwóch obywateli,  

którzyby mogli wejść do składu Komite tu tąż wystawą 

zarządzać mającego, wydelegował na ten cel, z grona 

swrego Członków Komitetu: Alexandra  Kur tza  i Pawła  
Łubieńskiego.

5.  Prawie  jednocześnie Prezes  Dyrekcyi wyścigów 

konnych i wystawy zwierząt  gospodarskich w W a r s z a ­
wie,  uczynił do Komitetu Towarzys twa wniosek,  aby 

Komitet  przyjął kierunek nad rzeczoną wystawą.  

Komitet  uchwali ł  odnieść się w tój mierze do Ko ­

missyi Rządowój Spraw W e w n ę t r z n y ch  i Duchownych;  
zaś, na ten pierwszy rok,  i w przypuszczeniu,  iż wnio­
sek Prezesa Dyrekcyi przyjętym będzie, wyznaczył z g ro ­

na swego,  tychże samych, co do wystawy Łowickiój  

Członków Komitetu,  mianowicie:  Alexandra Kur tza  i P a­
wła Łubieńskiego,  których głównórn zadaniem będzie, 
łącznie z dotychczasową Dyrekcyą wystawy, wpłynąć na 
ujednostajnienie działań Towarzystwa z działaniami tej­

że Dyrekcyi.

6. Dyrektor  Instytutu Gospodarstwa Wie jsk iego  

i Leśnic twa  w Marymoncie,  na prośbę Komite tu,  przy­
rzekł  Towarzys twu Rolniczemu dostarczyć,  do jego 

Gabinetu,  próby z całego Króles twa  ziem chemicznie
4 9
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udeterminowanych,  oraz przyobiecał  wyjednać pozwo­

lenie urządzenia stacyi chemicznój w Marymoncie.
7. Na skutek podanćj przez hr .  Andrzeja Zamoyskie­

go myśli, Komitet  wyznaczył ze swego grona delegacyę 
z pięciu, mianowicie: Prezesa Towarzystwa, Członków 

Komitetu:  Adolfa i Alexandra Kur tzów,  Adama Goltza 
i Członka Towarzystwa Władys ława  Gruszeckiego,  ce ­

lem wyrobienia projektu,  podług którego możnaby spo­
sobem próby założyć* kolonię rolniczą dla zatrudnienia 
ubogich chłopców, mogących następnie z pożytkiem, 

jako uzdolnieni parobcy i t. p. po gospodars twach być 

mieszczeni.



LISTA
CZŁONKOW CZYNNYCH

T O W A R Z Y S T W A  R O L N I C Z E G O
W  K R Ó L E ST W IE  P O L SK IŚ M ,

wr. 1858(*).

P o d łu g  § 8 -go  N a j w y ż e j  zatw ierdzonej U staw y: P rezy d u jący  
w R adzie  P rzem ysłow ej p rz y  K om m issyi R ządow ej S. W . i D u ­
chow nych, w szyscy G ubernatorow ie Cywilni i G ubern ialn i M ar­
szałkow ie Szlachty , oraz D y re k to r  Insty tu tu  G ospodarstw a W . i L . 
w M arym oncie, są  z U rzęd u  Członkam i T ow arzystw a.-—N adto , p o ­
dług § 1 7 -go tejże  U staw y, sta łym i z U rzęd u  Członkam i w Komi­
tecie T ow arzystw a są: P rezy d u jący  w R adzie  P rzem y sło w ej p rzy  
Kom m issyi R ządow ej S. W . i D uchow nych i D y re k to r In s ty tu tu  

G. W . i L . w M arym oncie .

N er N w i s  k o  i I m i ę

Warszawa,
1 Barciuski Antoni,
2 Beyer Karol,
3 Bobrownicki  Alexander,
4  Bryndza AIexander,

(•) Celem należytego udok iadn ien ia lis ty  Członków  czynnych Tow arzystw a Rolni­
czego, oraz rozdzielen ia ich  okręgam i, w k tó ry c h  zam ieszkują, K om itet ro zesła ł li­
s ty  pow iatowe w łaściwym  C złonkom  K orrespondentom , z p rośbą, aby po uzupełn ie­
n iu  takow ych list, raczy li je  K om itetow i ja k  najrych lej zw rócić; gdy w szakże, we­
zw aniu tem u, nie w szyscy K o rrespondenci do tąd  odpow iedzieć zdołali, nie we 
w szystk ich  w ięc pow iatach  rozdzia ł Członków  Tow arzystw a okręgam i, mógł być już  
teraz dopełnionym .

N iniejszem  uprasza się każdego z C złonków  Tow arzystw a, .k tó ryby  n iedok ła­
dność w pom ieszczeniu, nazw isku  lub  m iejscu  zam ieszkania, jak ie j osoby d o strzeg ł, 
iżby listow nie o tern K om itetow i don ieść  raczył; skoro zaś w szystkie oczekiw ane 
od Członków K orrespondentów  uzupełn ione lis ty  okręgowe skom pletow ane zostaną 
R edakcya nie om ieszka, w późniejszym  czasie, stanow czo uporządkow aną lis tę  raz 
jeszcze w R oczn ikach  zam ieścić.

 W  obecnej liśc ie , pod  w łaściw em i pozycyam i, zaznaczone są  nazw iska:
Członków  K om itetu, oraz Członków  K orrespondentów  i Członków D elegacyj okrę­
gowych; co do tych  ostatn ich  w szakże o tyle ty lko , o i le  w chw ili d ruku, sk ład  
ty c h  delegacyj, stanow czo b y ł ju ż  w iadom ym .

 D la objaśnienia dodaje się: iż Cz. Kom. znaczy Członek Komitetu;—Kor. zna-
czy KorrespomlenU—DeU znaczy Delegat. (P n y p ise k  R e ta k ey i).
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Ner N a z w i s k o  i I m i ę

5 Bystrzanowski Jan  Kazimiórz,
6 Chmielecki Stanisław,
7 Cichorski W ładysław ,
8 Cieszkowski h r .  August,
9 Czacki hr. W ładysław ,

10 Czepiński Michał,
11 Drzewiecki Karo),
12 Dziekoriski Eustachy,
13 E xner  Kasper,
14 Fiszer Konstanty,
15 Gadomski Stanisław,
16 Garbiński W ładysław , Czł. Sekretarz,
17 Głass E dw ard ,
18 Górski Józef,
19 Gregorowicz Jan  Kanty,
2 0 Grochowski Józef,
21 Grodzeński Fełix,
2 2 Gruszecki W ładysław ,
2 3 H auke AIexander,
2 4 H auke  Maurycy,
2 5 Hilke Henryk,
2 6 Jakóbowski August,
2 7 Jasieński Alexander,
2 8 Jodko Konstanty,
2 9 Karnicki Jan ,
30 Kaszowski Adolf,
31 Koenig Józef,
32 Kossakowski hr. Stanisław,
3 3 Kossakowski hr. Stanisław (syn),
3 4 Koźmian Andrzćj,
35 K ronenberg  Leopold ,
3 6 Kucz Karol,
3 7 K u rje ró w  Józef,
3 8 K urnatowski Zygmunt,
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Ner  N a z w i s k o  i I m i ę

3 9  Laski W ładysław ,
4 0  Lesznowski Antoni,
4 1  Lewiński Jakób,
4 2  Lewiński Michał,
4 3  Lilpop Stanisław,
4 4  Lubomirski książę Kazimiórz,
4 5  Lubomirski książę Stanisław,
4 6  Lubomirski książę Tadeusz,
47  Łabęcki H ieronim,
4 8  Łempicki Ignacy,
4 9  Łęski Adam,
5 0  Malcz W ilhelm,
51 Malhomme Ludwik,
5 2  Michalski Józef,
5 3  Nagórny Antoni,
5 4  Nejhoff Ley Romuald,
55  Nowowiejski Stanisław,
5 6  Paprocki Alexander,
57  Paprocki Emeryk,
5 8  Pietrusiński Ludwik,
59  Pruszyński Mieczysław,
6 0  Przezdziecki hr. AIexander,
6 1  Pusłowski Ksawery,
62  Radziwiłł książę Konstanty,
63  Rolbiecki Nepom ucen,
6 4  Rumoski Ludwik,
65  Rusjan W incenty ,
6 6  Rychłowski Stanisław,
67  Skibicki Franciszek,
68  Słubicki Eugeniusz,
6 9  Stadnicki hr. Michał,
7 0  Stadnicki hr. Paw eł,
71 Stecki Henryk,
7 2  Stecki Ludwik,
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Ner N a z w i s k o  i I m i ę

7 3
74
75
76
77
78
79
8 0  
81 
82
8 3
8 4
8 5
86
87
88
8 9
9 0
91
9 2
9 3
9 4

Strasz Maxymilian,
Sulimierski Marcelli,
Szaniawski Józef,
Szembek hr. Józef,
Szymanowski W acfaw , 
Tarnowski hr. Jan ,
Thieme Karol,
Toeplitz  H enryk ,
Trzetrzew iński August, 
Trzetrzewiński W ojciech ,
Uruski hr. Seweryn,
W e re c k i  Wfadysfaw,
W islosk i Mikołaj,
W ojew ódzki Emilian,
W ołow sk i Adam,
W o łow sk i AIexander, 
W rób lew sk i Jan Chryzostom, 
W yrzykowski Mieczysław, 
Zakrzewski Hilary,
Zaleski AIexander,
Zamoyski hr. Stanisław (junior), 
Zamoyski hr. Tomasz,

N um er
bieżący
ogólny N

r. 
bi

eż
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w
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N a z w i s k o  i I m i ę
Miejsce

zamieszka

95 1 1

I. Powiat Warszawa.

1. Okręg Warszawski. 
D eskur Stanisław .De/., Ożarów.

96 2 2 I łorodyski Antoni, Lewicpol.
97 3 3 Kicki Kajetan, Szamocin.
9 8 4 4 Koelichen Karol, W łochy.
99 5 5 Kólnarski L udw ik  D e l, Zabieniec.
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ogólny
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3 tć•g o* N a z w i s k o  i l i n i ę
Miejsce

zamieszkania

1 0 0 6 6 Łabgcki W ładysław , Okecie.
101 7 7 Łaszczyński Jakób, Bliznę.
1 0 2 8 8 Łaszczyński Józef, Bliznę.
1 0 3 9 9 Łempicki Henryk, Grochów.
1 0 4 10 10 Łęski Ludwik, Ząbki.
1 0 5 11 11 Ossoliński hr. W ik to r , Czerniaków.
1 0 6 12 12 Pohl E d w a rd , Grabówek.
1 0 7 13 13 Potocki hr. August, W illanów.
1 0 8 14 14 Potocki hr. Maurycy, Jabłonna.
1 0 9 15 15 Potocki hr. S tanisław, H elenów .
1 1 0 16 16 Rossmann L ud w ik /fo r . , Bielawa.
1 1 1 17 17 Rostw orow sk i Juliusz, Opacz.
1 1 2 18 1 8 Segno Henryk, Jeziorna.
1 1 3 19 19 Szymanowski Ignacy, Lubno.
1 1 4 2 0 2 0 Taraszkiewicz Jan W ład . W illanów.
1 1 5 2 1 2 1 Targowski Józef, Lewiczyn.
1 1 6 2 2 2 2 Trebicki Alexander, Łom na.
1 1 7 2 3 2 3 Trebicki Antoni, Dziekanów.
1 1 8 2 4 2 4 Żelazowski Jan,

2. Okręg Błoński.

Domaniew.

1 1 9 2 5 1 B entkow sk i Leon, Mikołajówka.
1 2 0 2 6 2 Boczkowski W ładysł. Książenice.
12 1 2 7 3 Brunwey Juliusz, Słubice.
1 2 2 2 8 4 Cybulski W łodzim ierz, Piekary.
1 2 3 2 9 5 Folkierski Piotr Radonie.
1 2 4 3 0 6 Jasiński Adam, Babice.
12 5 3 1 7 Kiełczewski Eugeniusz, Radonice.
1 2 6 3 2 8 Krasiński hr. Adam, Radziejowice.
127 3 3 9 Krasnodebski W ładys., Nadarzyn.
1 2 8 34 10 Kropiwnicki Alfons, Zielonki.
1 2 9 3 5 11 Lasocki Leon, 

Łubieński hr. Felix,
Zaborów.

1 3 0 3 6 1 2 Izdebno.
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1 3 1 37 13 Łubieński hr. Piotr, Gole.
1 3 2 3 8 14 Marylski Eustachy, Del., Xiążenice.
1 3 3 3 9 15 Mokronoski Al ex.,D el., Chlewnia.
13 4 40 16 M oldenhawer Iionst., Jeżew ice.
1 3 5 41 17 Nakielski Marceli, Bramki.
1 3 6 4 2 18 Paschalis JakubowiczFel. Swigcice.
1 3 7 43 19 Piotrowski Jakób, Leszno.
1 3 8 44 2 0 Piotrowski Teofil, Leszno.
1 3 9 45 2 1 Plater Zyberg hr.Kazim. Pass.
1 4 0 4 6 2 2 Poths Adolf, Boża-W ola.
1 4 1 47 2 3 Przyłuski Felix, Many.
1 4 2 4 8 2 4 Rostafiński Michał, 

Schouppe Apolinary,
Kłudno.

1 4 3 49 2 5 Moszna.
1 4 4 5 0 2 6 Skrutkowski S tan .,Żor. G aw arlow aW o-
1 4 5 51 2 7 W asiutyński Hermog., Rochaliki. (la.
1 4 6 5 2 2 8 Wilski W alenty , Józefpol.
1 4 7 5 3 2 9 W olch ibner Alexander, Załęże Duże.
1 4 8 5 4 3 0 W ołow sk i Felix,

3. Okręg Czerski.

Osuchów.

1 4 9 5 5 1 Brzozowski Seweryn, Kośmin.
1 5 0 5 6 2 Czachowski Julian, Czachówek.
1 5 1 57 3 Daszewski Marcelli, Grabie.
1 5 2 5 8 4 Domański Antoni, Jasieniec.
1 5 3 5 9 5 Domański Damazy, Zalesie.
1 5 4 6 0 6 Górski S tan is ław , Uleniec.
1 5 5 61 7 Gostomski Hieronim, Brzostowiec.
1 5 6 6 2 8 Grzegorzewski Miecz., Czarnylas.
1 5 7 6 3 9 Huba Felicyan, Falencin.
1 5 8 64 10 Jackowski Marcelli, Promna.
1 5 9 6 5 11 Jackowski Tom,, Del.., W odziczna.
1 6 0 6 6 12 Kijewski Jan  Chryz., Błędów.
1 6 1 6 7 [1 3 Leski Gustaw, W o la  Prążraoska



337

Ner
•w J
.SI «* •N 

.2 6X3
N a z w i s k o  i I m i ę

Miejsce
bieżący , 
ogólny | K O
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1 6 2 6 8 14 Leszczyński Jan  Nep., L isów .
163 69 15 Łastowiecki Jan, Drozdy.
164 7 0 16 Łaszcz Ludwik, Staniszewice.
16 5 71 17 Łączyński Konstanty. Przęsławice.
1 6 6 7 2 18 Łączyński Zygmunt, Żyrów.
167 7 3 19 Mysyrowicz Józef, Ł oś .
1 6 8 74 2 0 Mysyrowicz W ładysł. , Falencice.
1 6 9 75 2 1 Okgcki Adam, Kunie.
1 7 0 76 2 2 Okgcki Józef, Krobów.
171 77 2 3 Otocki Tomasz, Miedzechów.
1 7 2 78 2 4 Puchała Kalikst, Zaborów ek.
1 7 3 7 9 2 5 Rostworowski Felix, Lesznowola.
1 7 4 8 0 2 6 Suski Filip, D el., Danków.
1 7 5 81 27 Suski Piotr, W arpęsy .
1 7 6 8 2 2 8 W e rn e r  E dw ard , Jurki.
1 7 7 8 3 2 9 W e rn e r  Karol, W olka  Załęska.
1 7 8 8 4 3 0 Wilkoński Tom., K or., Trzylatków.
1 7 9 8 5 31 W ojda  Kazimierz, Szczaki.
1 8 0 8 6 3 2 W o lf  August,

IS. Pow. Stanisław.
4. Okręg Stanisławowski. 

5. Okręg Siennicki.

Kobylin.

181 1 Brykczyński Stanisław, Wiązowna.
1 8 2 2 Dembowski W acław , Ruda.
1 8 3 3 Fanshaw e Jerzy, Del., 

Okr. Siennickiego, W ielgolas .
1 8 4 4 Godlewski Antoni,K o r. 

O kr. Stanisławów., Kamionna.
1 8 5 5 Gutowski Józef, O tw ock .
1 8 6 6 Hornowski Józef, Del., 

Okr. Stanisławów., Ł ochów .
1 87 7 Horodyński W itold , 

Kor. I I Okr. Siennic. S ta rog ród .
a  n
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zamieszkania

1 8 8 8 Jaźwiński W alenty , Rudzienko.
1 8 9 9 Jezierski b r .K a ro l .C . / i . Mińsk.
1 9 0 10 Komierowski Julian, Jasiennica.
1 9 1 11 K om ierow ski Michał,

D el. Okr. Stanisław, Kraszew.
1 9 2 12 Kurella Józef, Czarnów.
1 9 3 13 Kurella Rajmund, Tuł.
1 9 4 14 Kurtz Jan, Del. Okr.

Siennickiego, Otwock.
1 9 5 15 Kurtz Karol, Dembe małe.
1 9 6 16 Kuszell Lucyan, Pogorzelec.
1 9 7 17 Lasocki August, Czarnów.
1 9 8 18 Lisicki Romuald, Kullew.
1 9 9 19 Łubieński hr. Jan, Okóniew.
2 0 0 2 0 Meyer Ewaryst, K o r .I .,

Okr. Siennickiego. Stojadła.
2 0 1 2 1 Nowakowski W ładysł., W ola  Sufczyń-
2 0 2 2 2 Scipio hr. Maurycy, Łaziska. (ska.
2 0 3 2 3 Szamota W alery , Strachówka.
2 0 4 2 4 Szeliski Alexander, Jędrzejów.
2 0 5 2 5 Szymanowski Felix, Cygów.
2 0 6 2 6 W iland  Jan, Stara W ieś .
2 0 7 27 Załęski Konstanty. Stary D w ór.
2 0 8 2 8 Załęski Lucyan, Brzozówka.
2 0 9 2 9 Zamoyski hr. Andrzój,

P rezes, Jadów.
2 1 0 3 0 Zamoyski hr. W ład . , Lipiny.
2 1 1 31 Zieliński Józef, W ólka  Słópska.

III. Poiv. Stawski.

6. Olcręg Rawski.
7. Okręg Brzeziński.

2 1 2 1 Brinken Stanisław, Strzybóg.
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Miejsce
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2 1 3 2 B eren t  Łukasz, D el.
Okr. Brzezińskiego, Kołacin.

2 1 4 3 Celiński Konstanty, Paprotnia.
2 1 5 4 Celiński Ludwik, Żelazna.
2 1 6 5 Ceysinger Konrad, Korabiejewice,
2 1 7 6 Dobiecki Teodor, Kołacinek,
2 1 8 7 Frydrychs Edw ard , Boguszyce,
2 1 9 8 Górski Jan, IW o la  Pgkosze-
2 2 0 9 Górski K onstanty , j wska.
2 2 1 10 Grabowski Józef, Raducz.
2 2 2 U Grodzicki Ludw .-Filip , Chrzczonowice.
2 2 3 1 2 Grodziński Leon, Dąbrowice.
2 2 4 13 Ilackebeil August, Paplin.
2 2 5 14 Horbowski Adam, Dolecko.
2 2 6 15 Jackowski Jakób, Gostomia.
2 2 7 16 Jabłoński Stanisław. W ałow ice .
2 2 8 17 Jański Seweryn, Kaleri.
2 2 9 18 Jaśkowski Jan, Chociw.
2 3 0 19 Kochanowski Andrzój, Niesułków.
2 3 1 2 0 Krukowiecki hr. AIex., Popień.
2 3 2 2 1 Kurzewski Józef, Del.

Okr. Rawskiego, Osowice.
2 3 3 2 2 K urzew ski W alery , Brzozówka.
2 3 4 2 3 Lemański Kazimierz, Suliszew.
2 3 5 2 4 Lewiński Ludwik, Rzeczycza.
2 3 6 2 5 L esse r  Levy, Lubochnia.
2 3 7 2 6 Łuszczewski W iktor, Rzeczków Czer.
2 3 8 2 7 Majewski Ambroży, W ołucza .
2 3 9 2 8 Makomaski Ludwik, Trębaczew.
2 4 0 2 9 Małachowski hr. W ład . Nowe Miasto.
2 4 1 3 0 Marszewski Andrzój, Buków.
2 4 2 3 1 Okgcki J a k ó b ,Del. Ókr.

Rawskiego, Babsk.
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2 4 3 3 2 Okęcki Stanisław, Babsk.
2 4 4 3 3 Olszowski Szymon, Niewiadów.
2 4 5 3 4 O strowski hr. Antoni, Zawada.
2 4 6 3 5 Ostrowski Zygmunt, Józefin.
2 4 7 3 6 Patzer Leopold, Rogów.
2 4 8 3 7 Pie traszew sk i Ilippolit, Gurba.
2 4 9 3 8 Płonczyński Ignacy, W ykno.
2 5 0 3 9 Popławski Józef, T u ro w a  W o la .
2 5 1 40 Potkański W ito ld , Jajkowice.
2 5 2 41 P re tw ic  Adam, Rodziszewo.
2 5 3 4 2 Rayzacher Marcin, Kurzeszyn.
2 5 4 43 Rayzacher Roman, Biernik.
2 5 5 44 Rudnicki Stanisław, N ow y-D w ór.
2 5 6 4 5 Rzewuski August, Bendków.
2 5 7 46 Siedliski Adolf, Żdżary.
2 5 8 47 Skarbek Karol, D el.

O kr. Rrzezińskiego, Drzazgowa W o -
2 5 9 4 8 Stam irow ski Józef, Rosocha. (la.
2 6 0 49 Suski Piotr, Kłopoczyn.
2 6 1 5 0 Szadkowski Józef, Koziołki.
2 6 2 5 1 S zw ejce r  W inc .,  D el.

Okr. Brzezińskiego, Olszowa.
2 6 3 5 2 W alew ski A lexander, Zglinna.
2 6 4 5 3 W asiutyński Leonard , Długie.
2 6 5 5 4 Więckowski Franc., O lszow a-W ola .
2 6 6 5 5 W o lf  W ładysław , K or.

Okr. Rawskiego, Cielądz.
2 6 7 5 6 Zawisza Czarny Maryan, Sadkowice.

IV. Powiat £ęczycki.

8. Okręg Łęczycki
2 6 8 1 1 Bngniewski Adam, Gic dziano w.
2 6 9 2 2 Rardzi ński Floryan, Lisice.
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2 7 0 3 3 B oetcher Łukasz, Siedlec.
2 7 1 4 4 Byszewski Floryan, Drzewce.
2 7 2 5 5 Dworzaczek Karol, Topola.
2 7 3 6 6 Fedoreńko  Alexander, Kłodaw'a.
2 7 4 7 7 Jarociński Józef, W olaN iedźw ie-
2 7 5 8 8 Kwiatkowski Józefat, Tum. (dzia.
2 7 6 9 9 Lesiewski Stanisław, Potrzasków.
2 7 7 10 10 Morawski Henryk, Kupinin.
2 7 8 11 11 Orsetti Józef, Byszew par.W i-
2 7 9 1 2 1 2 Perkowski Józef, Błonie. (tania.
2 8 0 13 13 Prądzyński W incenty , Leźnica W ielka.
2 8 1 14 14 Schlabitz Adolf, Łęczyca.
2 8 2 15 15 Skrzyński Alexander, Nowa W ieś .
2 8 3 16 16 Sojecki Stanisław, Piaski.
2 8 4 17 17 Szamowski Eugeniusz, W itaszew ice.
2 8 5 18 18 Szubert  Adam, O strów .
2 8 6 19 19 Trzaskowski Alex., Kor. Krzykosy.
2 8 7 2 0 2 0 W e rn e r  Ferdynand, Zawada.
2 8 8 2 1 121 W ężyk Michał, K arszew . (bów.
2 8 9 2 2 2 2 Wiesiołowski Roman, Byszew par.Gra-
2 9 0 2 3 2 3 Zabokrzecki Julian, Orszewice.
2 9 1 2 4 2 4 Zieliński Andrzej, Żale.
2 9 2 2 5 2 5 Zielonka Leopold,

9. Okręg Zgierski.

Mniewo.

2 9 3 2 6 1 Baykowski Adam, Ciężków.
2 9 4 2 7 2 Baykowski Józef, Tułki.
2 9 5 2 8 3 Chodecki W ojciech , O strów .
2 9 6 2 9 4 Dąbrowski Alexander, D rw alew .
2 9 7 3 0 5 Dembowski Józef, Chojny.
2 9 8 31 6 Gośki Henryk, Modlna.
2 9 9 3 2 7 Gotartowski Henryk, Parzenczew.
3 0 0 3 3 8 Grabowski Michał, Del. Łęka. |
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3 0 1 3 4 9 Łebkowski Max., K or., Pecławice.
3 0 2 3 5 10 Łoskowski, Janowice.
3 0 3 3 6 11 Łubieński hr. Leon, Ozorków.
3 0 4 37 12 Ogrodowicz Franc., Goślub’.
3 0 5 3 8 13 Ostrow ski Ludwik, Łubnica.
3 0 6 3 9 14 Rojewski Jan, D el. Okr.

Łęczyckiego, Czerników.
3 0 7 40 15 RzodkiewiczWład.,/)eZ. Gozdów.
3 0 8 41 16 Skarżyński Henryk, Sokolniki.
3 0 9 4 2 17 Trębicki Stanisław’, Piekary.
3 1 0 4 3 18 W e h r  Juliusz, W ie lka  W ieś.
3 1 1 44 19 W e rn e r  Adolf, Karsznice.
3 1 2 45 2 0 W e rn e r  Józef, Porski.
3 1 3 46 2 1 W e r n e r  Karol, Puczniew.
3 1 4 47 2 2 W esse l  Michał, Rogużno.
3 1 5 4 8 2 3 W ężyk  Jan, Bełdów.
3 1 6 49 2 4 Zabokrzecki AIexy, Zeronice.

V. Powiat Łowicki.

10. Okręg Łowicki.

3 1 7 1 1 Bielicki Lud.-Hen., Del. Domaradzyn.
3 1 8 2 2 Grabowski hr. Ant.,Del. Mroga.
3 1 9 3 3 Halpert  Ludwik, S ero ki.
3 2 0 4 4 H alpert  Tytus, Seroki.
3 2 1 5 5 Meisner Gustaw, Borówek.
3 2 2 6 6 Rossman Alex., K or. Piotrowice.
3 2 3 7 7 Sygietyński Edmund, Bogurya.
3 2 4 8 8 Zaborowski Ignacy, Zalesie.

11. Okręg Sochaczewski.
3 2 5 9 1 Bielawski A lexander, Młodzieszyn.
3 2 6 10 2 Brinken W ładysław , Cmiszew.
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3 2 7 11 3 Ciechomski Józef, Brzozowa.
3 2 8 12 4 Domański Edmund, K urdw anów .
3 2 9 13 5 Hantke Bernard, Drybus.
3 3 0 14 6 Hauszyld Antoni, Kozłów Biskupi.
3 3 1 15 7 Krąkowski Józef, O strow ce.
3 3 2 16 8 Lasocki W ładysław , Brochów.
3 3 3 17 9 Łubieński hr. Paweł, 

C zł. K om . Guzów.
3 3 4 18 10 Łuszczewski Mich,,Del. Jeżówka.
3 3 5 19 11 Łuszczewski W acław , Jeżówka.
3 3 6 2 0 12 Małkowski Lud., K or., Giżyce.
3 3 7 2 1 13 O rłow ski Jan, Rokotów.
3 3 8 2 2 14 Otto Jan, S tadów .
3 3 9 2 3 15 Priiffer  August, Nieborów.
3 4 0 2 4 16 Radziwiłł Ks. Zygmunt, Nieborów.
3 4 1 2 5 17 Rostropowicz Hannibal, Skotniki.
3 4 2 2 6 8 Rybiński Józef, Szczytno.
3 4 3 2 7 19 Sliwowski W ładysław , Żylin.
3 4 4 2 8 2 0 Sobański Felix, Guzów.
3 4 5 2 9 2 1 Trzetrzewiński Leon, 

D e l, Chodaków.
3 4 6 3 0 2 2 Zabłocki Karol,

VI. Po w. Gostyński.

12. Okręg Gostyński.

Rybno.

3 4 7 1 1 Antoszewski Roman, Sieraków.
3 4 8 2 2 Bardziński Zygm .,D e l.  

Okr. O rłow skiego, Sokołów.

3 4 9 3 3 Ciechomski Ludwik, Ciechonice.
3 5 0 4 4 Czajkowski Zenon, Sałki.
3 5 1 5 5 Czarnowski Ignacy, Kąty.
3 5 2 6 6 Czarnowski W ik to r, W aliszew .
3 5 3 7 7 Dembowski T eodor, Tokary.
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3 5 4 8 8 Garczyński W alenty , Szczawin kościel.
3 5 5 9 9 Grabski Majo], Luszyn.
3 5 6 10 10 H ig ersb e rg e r  Feiix, Skrzany.
3 5 7 11 11 Kleniewski Boles.,/)<?/., Sierakówek.
3 5 8 1 2 12 K rosnowski Antoni, Góry.
3 5 9 13 13 Krosnowski Eustachy, Koszelew.
3 6 0 14 14 Lasocki Józef, Czerniew.
3 6 1 15 15 Lasocki Stanisław, Kiernozia.
3 6 2 16 16 Lesiewski Ant., Del., Muchlnice.
3 6 3 17 17 Leszczyński Ignacy, Belno.
3 6 4 18 18 Liiltichau hr. Gustaw, Lucień.
3 6 5 19 19 Łabęcki Antoni, W o la  Trgbska.
3 6 6 2 0 2 0 Łącki Leopold, Słup.
3 6 7 21 2 1 Nathanson Ignacy, Sanniki.
3 6 8 2 2 2 2 Pruszak Józef, Konki.
3 6 9 2 3 2 3 R oesler  Karol, Pacyna.
3 7 0 2 4 24 Skarżyński Alfons, Studzieniec.
3 7 1 2 5 2 5 Słubicki W incenty , Brodne.
3 7 2 2 6 2 6 Trzciński Stanisław, SzczawinWielki
3 7 3 2 7 27 W iew iórow sk i Leon, Siemiańów.
3 7 4 2 8 2 8 Zaborowski Gustaw, Zaborów  nowy.
3 7 5 2 9 2 9 Zaborowski W alenty , Zaborów  stary.
3 7 6 3 0 3 0 Zieliński Bronisław, Łuszczanów.
3 7 7 31 3 1 Ziemięcki Andrzćj,

13. Okręg Orłowski.

Potrzasków.

3 7 8 3 2 1 Antoszewski Adam,Del. W ola  Kułkowa.
3 7 9 3 3 2 Biało wiejski Ludwik, Dobrzelin.
3 8 0 3 4 3 Byszewski Józef, Piotrów.
3 8 1 3 5 4 Cielecki Felix, Sójki.
3 8 2 3 6 5 Czyński Kazimierz, Szubsko.
3 8 3 3 7 6 Czyński W ładysław, Szubsko.
3 8 4 3 8 7 Grzybowski Eugeniusz, Skrzsszewy.
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3 8 5 3 9 8 Guziński Konstanty, W roczyny.
3 8 6 4 0 9 Karnkowski Sylwester, Mlogoszyn.
3 8 7 41 10 Krasiński W incenty , Siemienice.
3 8 8 42 11 Lissowski Karol, Szołajdy.
3 8 9 43 1 2 Łabęcki W łodzimierz, Sleszyn.
3 9 0 44 13 Łempicki Eugeniusz, 

K or. Okr. Gostyńs., Głogowieć.
3 9 1 45 14 Łubieński hr. W ładys ., Dobrzelin.
3 9 2 46 15 Mniewski Felix, Kutno.
3 9 3 47 16 O rzechow ski Ignacy, Raków.
3 9 4 48 17 Piaszczyński Karol, Dobrów .
3 9 5 49 18 Ptaszyński Ferdynand, Kutno.
3 9 6 5 0 19 Rembieliński Alexand., Krośniewice.
3 9 7 51 2 0 Rudnicki Jakób, Krzyżanów.
3 9 8 5 2 2 1 Skarżyński Eugeniusz, Pomarzany.
3 9 9 5 3 2 2 Skarżyński Jan, Skłóty.
4 0 0 5 4 2 3 Skarżyński Rudolf, Łanięta.
4 0 1 5 5 2 4 Śliwiński Jan, Kaszewy dworn.
4 0 2 5 6 2 5 Śliwiński Piotr, Rybie.
4 0 3 5 7 2 6 Śliwiński W ładysław , Konary.
4 0 4 5 8 2 7 Sokołowski Karol, Piecka D ąbrowa.
4 0 5 5 9 2 8 Szadkowski Antoni, Orątlti.
4 0 6 6 0 2 9 Trzcieński Julian, Krośniewice.
40 7 61 3 0 W alew ski Ignacy, Dzierzbice.
4 0 8 6 2 3 1 W alew ski W ład .,  K or., Miłonice.
4 0 9 6 3 3 2 W ojciechow ski August, Grochów.
4 1 0 6 4 3 3 Zabłocki Ludwik, Oporów.
4 1 1 6 5 34 Żw an Antoni,

VII. Powiat Wło­
cławski.

14. Okręg Włocławski.

Szczyt.

4 1 2 1 1 Biesiekierski Roman, Jarantow ice.
4 1 3 2 2 Fiszer Konstanty, Sokołowo.

A A
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4 1 4 3 3 Gołcz W łodzim ierz , Kiełczew.
4 1 5 4 4 Górski Józef, Boguszyce.
4 1 6 5 5 Gostomski Adam, Borucin.
4 1 7 6 6 Jezierski Konstanty, Milżyn,
4 1 8 7 7 Karski W aw rzen iec , Galczyce.
4 1 9 8 8 Krzymuski Tad., Del., Kruszyn.
4 2 0 9 9 Mielęcki Prot, D el., Smulsk.
4 2 1 10 1 0 Mierzwiński Stanisław, Kruszynek.
4 2 2 11 11 M ittelstaedt Jan, K or., Dąbie.
4 2 3 1 2 12 Morzycki Antoni, Ruszków.
4 2 4 1 3 13 Rozdejczer Karol, 

Skarbek  hr. Józef, K o r. 
Okr. Radziejowsk.,

Kryszkowice.
4 2 5 14 14

Osięciny.
4 2 6 15 15 Słubicki Albin, Ozorzyn.
4 2 7 16 16 Ulejski W in cen ty , Jądrow ice .
4 2 8 17 17 W alew ski Julian, W rząca  W ie lka .
4 2 9 1 8 18 W odziński Kazimiórz,

15. Okręg Radziejowski.

Sutkowo.

4 3 0 19 1 Barthel Teofil, Kruszynek.
4 3 1 2 0 2 Biesiekierski Adolf, Bodzanowo.
4 3 2 2 1 3 Biesiekierski Jan, Koszczały.
4 3 3 2 2 4 Biesiekierski Maryan, Piołunowo.
4 3 4 2 3 5 Biesiekierski W ik to r , Biesiekierz.
4 3 5 2 4 6 Biesiekiers .W inc.,De/., Koneck.
4 3 6 2 5 7 Czernicki Józef, D obre .
4 3 7 2 6 8 Dzierzbicki Konstanty, Ja ranow o.
4 3 8 2 7 9 Kosiński W ojciech , Święte.
4 3 9 2 8 10 Kwiatkowski Dominik, Przywieczerzyn.
4 4 0 2 9 11 Łempicki Antoni, Janow ice.
4 4 1 3 0 1 2 Markowski Leonard , S traszew o.
4 4 2 3 1 13 Pieniążek Józef, Sędzin.
4 4 3 3 2 14 Rudnicki Antoni, Bronisław.
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4 4 4 3 3 15
\  k  ■■ - 1

Sokołowski Mich.,Del., Głuszyn.
4 4 5 3 4 16 Turski Alfons, Bątkowo.
4 4 6 3 5 17 W odziński L eon, Służewo.
4 4 7 3 6 18 W olski Julian,

16. Okręg Kowalski.

Łubkowice.

4 4 8 3 7 1 Bogusz Adam, Ołgonowo.
4 4 9 3 8 2 Kłobukowski Nep ,,Del. W ęw ał.
4 5 0 3 9 3 Kornecki Ludwik, Del., Bogusławice.
4 5 1 4 0 4 Kretkowski Emil.,.Kor., Baruchowo.
4 5 2 41 5 Orpiszewski Lucyan, K łubka.
4 5 3 4 2 6 Sokołowski E dw ard , Kołomija.
4 5 4 43 7 Zieliński Józef,

V I I I .  P o w ia t  K a lis k i.

17. Okręg Kaliski.

Katarzyna.

4 5 5 1 1 Arnold Józef, Pietrzyków.
4 5 6 2 2 Biernawski Antoni, Koźminek.
4 5 7 3 3 Błeszyński Bonawen., Żelisław.
4 5 8 4 4 Bogdański W incenty , Nakwasin.
4 5 9 5 5 Bogusławski Konrad, Stok.
4 6 0 6 6 Bogusławski Napoleon, Stok.
4 6 1 7 7 Byszewski Sew eryn , Łaszków.
4 6 2 8 8 Celiński Antoni, Ceków.
4 6 3 9 9 Czartkowski Julian, Kamień.
4 6 4 10 10 Doruchowski Felix, Mycielin.
4 6 5 11 11 Gołembowski Alexan., Żydów.
4 6 6 1 2 12 Górski Hippolit, Staw.
4 6 7 13 13 Gozimirski Maxymilian, Grodna.
4 6 8 14 14 Grabowski Leon, Piotrów.
4 6 9 15 15 Grodzicki Filip, Del., Słuszków .
4 7 0 16 16 Grotowski Józef, Kalisz.
4 7 1 17 17 Kawiecki Józef, Zagorzyn.
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47-2 18 1 8 Komarnicki Zygmunt, W rząca .
4 7 3 19 19 Kuczborski Roman, Borków.
4 7 4 2 0 2 0 Łączkowski Mieczysł., Głowczyn.
4 7 5 21 2 1 Ordęga Maciśj, Szczypiorno.
4 7 6 2 2 2 2 Pierczyńs.Paw., ks. kan. Kościelec.
4 7 7 2 3 2 3 Przeradzki W itold, Ja s t r  zębniki.
4 7 8 2 4 2 4 Radoliński Alexander, Żelasków.
4 7 9 2 5 2 5 Radoliński Roman, Zborów.
4 8 0 2 6 2 6 Radoliński Stanis.,De/., Złotniki.
4 8 1 2 7 2 7 Radoński Teodor, Ja ran tów .
4 8 2 2 8 2 8 Radoszewski Ignacy, O patów ek.
4 8 3 2 9 2 9 Rembowski Antoni, Szczytniki.
4 8 4 3 0 3 0 Rembowski Napoleon, Dębsko.
4 8 5 31 31 R epphan W ilhelm , Petryki.
4 8 6 3 2 3 2 Rudnicki Saturnin, Piętno.
4 8 7 3 3 3 3 Rudnicki Zygmunt, Iwanowice.
4 8 8 3 4 3 4 W ągrowski Romuald, Sobiesenki.
4 8 9 3 5 3 5 W ojakow sk i Antoni, Guzdek.
4 9 0 3 6 3 6 W ojnicz W ładysław , Piwonice.
4 9 1 3 7 37 W ołow sk i Ksawery,

18. Okręg Wartski.

Oszczeklin.

4 9 2 3 8 1 Arnold Marcin, Milejów.
4 9 3 3 9 2 Arnold Mateusz, Del., Błaszki.
4 9 4 4 0 3 Biernacki Kazimierz, Bartochów.
4 9 5 41 .4 Dąbrowski Felix, Mikołajewice.
4 9 6 4 2 5 Jabłkow ski Józef, K or. 

Okr. Kaliskiego, Cielce.
4 9 7 4 3 6 Radoszewski Józefat, Krempa.
4 9 8 44 7 Skupieński Antoni, K or. Kaznów.
4 9 9 45 8 Szumowski Antoni, Dominikowice.
5 0 0 46 9 Zakrzewski Józef, Del., Niewiesz.
5 0 1 47 10 Załuskowski Józef, Czepów.
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5 0 2 1 1

IX .  P o w i a t  S io n iń s k i .
10. Okręg Koniński. 

Gałczyński Antoni Del., Kuchary Kość.
5 0 3 2 2 Gurowski hr. Mikołaj, Wyszyn.
5 0 4 3 3 Komierowski Antoni, S ta re  Miasto.
5 0 5 4 4 Kożuchowski Telesfor, Brudzyri.
5 0 6 5 5 K urnatow ski Alfred, Brudzew .
5 0 7 6 6 Lalewicz W iktor, K or., W ysokie .
5 0 8 7 7 Makarowicz Ksawery. Kramsk.
5 0 9 8 8 Mittelstaedt Alex. Del.

5 1 0 9 9
O kr. Pyzdrskiego, 

Potw orow ski Adam,
Łuszczewo,
Krągola.

5 1 1 10 10 Przyłubski W ładys., Dgby Szlacbec.
5 1 2 11 11 Puław ski Ludomił, Piorunów.
5 1 3 12 1 2 Puławski W oje . Del., Grzymiszew.
5 1 4 13 13 Rogoziński X. Teodor, Tuliszków'.

5 1 5 14 1
20. Olcręg Pyzdrski. 

Chełmski W ład .  Del., Łukom.
5 1 6 15 2 Dąbrowski Alexander, O strow ite .
5 1 7 16 3 Gątkiewicz W incenty , Ruda Wieczyń.
5 1 8 17 4 Kłobukowski A le x .Z or. Powiercie .

5 1 9 1 1

X , I * o u .  S i e r a d z k i .

21. Okręg Sieradzki. 
Byszewski Henryk, Chojnę.

5 2 0 2 2 Grodzicki Tadeusz Del., W rząca .
5 2 1 3 3 Kobierzycki Mich.Tfo?’., Pyszków.
5 2 2 4 4 Krukowiecki hr. Adam, Klonowa.
5 2 3 5 5 Nowicki Stefan, Ruszków.
5 2 4 6 6 Rzeszotarski Jan, Monice.
5 2 5 7 7 Świątkowski Andrzój, Broszecin.
5 2 6 8 8 Szymanowski Seweryn, Niemojow.
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5 2 7 9 9 W alew ski Leon Del. Charłupia W iek
5 2 8 1 0 10 Załuskowski Erazm.

22. Okręg Szadkowski.

Jesionna.

5 2 9 11 1 Bem W incenty , Beleń.
5 3 0 1 2 2 Jarociński Karol, Zadzim.
5 3 1 13 3 Jarociński W ojciech, Zadzim.
5 3 2 14 4 Karczewski Marcelli, Przecznie.
5 3 3 15 5 Kęszycki Józef D el., Zalesie.
5 3 4 16 6 Kobierzycki Bolesław, Kalinowa.
5 3 5 17 7 Kozarski Bolesław, W iliamów.
5 3 6 18 8 Kozarski Michał, Prusinowice.
5 3 7 19 9 Leopold Józef, Kwiatkowice.
5 3 8 2 0 10 Lubowidzki Karol, W idzew .
5 3 9 2 1 11 MyszkowskiEman.DeL, Zapolice.
5 4 0 2 2 1 2 Romocki Kornelii K or., Lutomiersk.
5 4 1 2 3 13 Stawiski Edm. Czł. K., Podłężyce.
5 4 2 2 4 14 Szeliski Michał, Marzenin.
5 4 3 2 5 15 W ierzchlejski Teodoz., Karśnjce.
5 4 4 2 6 16 Złotnicki Juliusz

XI. Pow. Wieluń.

23. Okręg Wieluński.

Ptaszkowice.

5 4 5 1 1 Bąkowski Ignacy, Skomlin.
5 4 6 2 2 Białecki Michał, Skrzynno.
5 4 7 3 3 Cielecki Pelagiusz, Swiątkowice.
5 4 8 4 4 Dangiel Tomasz, Czernice.
5 4 9 5 5 Goleński Fryderyk, W ie luń .
5 5 0 6 6 Kreski E dw ard , Masłowice.
5 5 1 7 7 Łubieński Napoleon, Starzenice.
5 5 2 8 8 Mi^czyński W ład .  Del., Rudniki.
5 5 3 9 9 Niemojowski Ludwik, Radoszewice.
5 5 4 10 1 0 Nieszkowski Alfred, Ghotów.
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5 5 5 11 11 Nieszko wski E dm . D el., W alichnów.
5 5 6 1 2 12 Potocki Antoni, Praszka.
5 5 7 13 13 Potocki hr. Tomasz, Praszka.
5 5 8 14 14 Sadowski Antoni, Rudlice.
5 5 9 15 15 Taczanowski Emanuel, Ruda.
5 6 0 16 16 Trepka Tadeusz, Mokrsko.
561 17 17 Trzciński W ładysław , Lipnik.
5 6 2 18 18 W alewski Karol C z.K ., Parzymiechy.
5 6 3 19 1 9 W alew sk Piotr, K or.,

24. Okr. Częstochowski.

Parzymiechy.

5 6 4 2 0 1 Czarniecki August, Rząsa wy.
5 6 5 2 1 2 Dembiński Sylwester, Nieznanice.
5 6 6 2 2 3 Królikiewicz Bolesław, Kuźnica Stara.
5 6 7 2 3 4 Krótkiewski Roman, Mirów.
5 6 8 2 4 5 Lem ański E dw ard , Kłobucko.
5 6 9 2 5 6 Lesiński Alexan. K or., Borow no.
5 7 0 2 6 7 Lesiński Ludwik, Borowno.
5 7 1 2 7 8 Majewski W incenty , Krasice.
5 7 2 2 8 9 Majewski W ładys. Del., Zagórze.
5 7 3 2 9 10 Mieszkowski Juliusz, Zdrow-a.
5 7 4 3 0 11 Noffok Jan, Del., Jaskrów.
5 7 5 31 1 2 Podczaski Romuald, Kruszyna.
5 7 6 3 2 13 Podczaski Stanisław, N ow a-W ieś .
5 7 7 3 3 14 Proszowski Łukasz, Konopiska.
5 7 8 3 4 15 Rudnicki Godzimierz, Kościelec.
5 7 9 3 5 16 Rytschel Józef, Zawada.

5 8 0 3 6 17 Skotnicki W ładysław , Lubojenko.
5 8 1 37 18 Śląski Teofd, Mokrzesze.
5 8 2 3 8 19 Soltyk Marcelli, W aleńczów.
5 8 3 3 9 2 0 W eichan  Jan, Siedlce.
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XU> Pow. Piotrków.
25. Okr. Piotrkowski.
26. Okr. Radomski.

5 8 4 1 Blumer Jan, Janki.
5 8 5 2 Buczyński Bronisław, Sobaków.
5 8 6 3 Chełmski Stanisław, W o la  Kamocka.
5 8 7 4 Chrzanowski Adam, Szynczyce.
5 8 8 5 Chrzanowski Salezy, Rzeki W ielkie .
5 8 9 6 Chrzanowski W ładys. Żuchowce.
5 9 0 7 Cielecki Leopold, Zagurze.
5 9 1 8 Czarnomski Stanisław, Dubidze.
5 9 2 9 Dobiecki Alexy, Saniki.
5 9 3 10 Englert Stanisław, Rasiborowice.
5 9 4 11 Gołembowski Boles., Biała.
5 9 5 12 Grodzicki Ksawery, Garnek.
5 9 6 13 Janiszewski Michał, O kołowice.
5 9 7 14 Jeziorański Michał, Byki.
5 9 8 15 Kamocki AIexander, Dłutów.
5 9 9 16 Krysztoporski Klemens, 

D el. Okr. Piotrk., Kruszów.
6 0 0 17 Kuligowski Onufry, Cieśle.
6 0 1 18 Miniszewski Francis., W itów .
6 0 2 19 Ostrowski Alexander,

V ice-P rezes , Maluszyn.
6 0 3 2 0 O strow ski Ignacy, Łgkawa.
6 0 4 2 1 O strowski W łodzim ., Konary.
6 0 5 2 2 Płączyński Zygm. K or. 

O kr. Piotrkows., Lubjatów.
6 0 6 2 3 Przyłuski Antoni, Majko w.
6 0 7 2 4 Pstrokoński Adam, Grzymalina-Wol.
6 0 8 2 5 Rychłowski Jan, Gorzkowiczki.
6 0 9 2 6 Sapalski Kazimierz, Bartodzieje.
6 1 0 2 7 Sapalski W ładys . Del. 

Okr. Radoms., Trzepnica.
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6 1 1 2 8 Siemieński Leon, Masłowice-
6 1 2 2 9 Siemieński W ład .  Del.

Okr. Radomsk., Żytne.
6 1 3 3 0 Siemieński Zygmunt, Silnica.
6 1 4 31 Skoczyński Stanisław, Korytno.
6 1 5 3 2 Sulimierski W ładys. , Lubien.
6 1 6 3 3 Szadkowski Antoni, Dąbrowa.
6 1 7 34 Szerszeński Boles. Del.

Okr. Piotrków., W iskitno.
6 1 8 35 Tarło Ignacy, Dobrenice.
6 1 9 3 6 Trzciński Bolesław, Krzysztopor.W o-
6 2 0 37 Turski Anastazy, Sulmierzyce. (la.
6 2 1 3 8 Turski Felis, K o r.  Okr.

Radomskiego, Krzemieniewice.
6 2 2 3 9 Turski Ksawery, Sulmierzyce.
6 2 3 40 Tymowski Jarosław , Ulesie.
6 2 4 41 Tymowski Józef, Mąkolice,
6 2 5 4 2 Tymowski Kajetan, KobieleW ielkie.
6 2 6 43 W alew sk i hr. Konrad, Jedlno.
6 2 7 44 W alew ski Stanisław, Zielencin.
6 2 8 45 W alewski WTincenty, Stróża.
6 2 9 4 6 W iśniewski W a  wrzeń., Gomolino.
6 3 0 47 Zaremba Jan, Pytowice.
6 3 1 4 8 Zbijewski Franciszek, Chorzów.
6 3 2 4 9 Zieliński Kazimierz, Zamoście.
6 3 3 5 0 Zielonka Józef, Skrzydłów.
6 3 4 5 1 Zychliński Bolesław, Bzoza.

XIII. Pow. Radoiiis.
27. Okr. Radomski.

6 3 5 1 1 Bajer Macićj, Radom.
6 3 6 2 2 Dołasiński Rudolf,Zb?’., Chronow.
6 3 7 3 3 Grodziński W ładysław , Zakrzów.
6 3 8 4 4 Lessel Stanisław, Del. Konary.
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6 3 9 5 5 Romanowski Leon, Radom.
6 4 0 6 6 Rutkow sk i Józef, Jaszowice.
6 4 1 7 7 Sadkowski L u c ja n , Brudno w.
6 4 2 8 8 Trzciński Seweryn, Jedlanka.
6 4 3 9 9 W odzińsk i Karol. Białobrzegi.
6 4 4 10 10 W ro tn o w sk i  Antoni.

28. Okr.. Kozienicla.

Kadłubska W ola .

6 4 5 11 1 Boski Juliusz, Bobrowniki.
6 4 6 1 2 2 Boski Maurycy. Lipa Głowaczów
6 4 7 13 3 Czempiński Ignacy, Janowice.
6 4 8 14 4 Łuczyński Jan, Piotrkowice.
6 4 9 15 5 Morzkowski Aug. Del., Sycyna.
6 5 0 16 6 Osławski Ignacy, K or., Oblasy.
6 5 1 17 7 Ożarowski hr. Adam.

XIV. Pnw. Kielecki.

29. Okr. Kielecki.

Brzuza.

6 5 2 1 1 Dobiecki Eustachy, Łopuszno.
6 5 3 2 2 Dunin Bolesław, W ygnanów.
6 5 4 3 3 Koskowski Maryan, Bieganów.
6 5 5 4 4 Kośmiński Józef, Bebelno.
6 5 6 5 5 Niemojewski Stanisław, Lasocin.
6 5 7 6 6 Olszewski Gustaw, Mieroniec.
6 5 8 7 ■1 Oraczewski Edw. Del. Morawica.
6 5 9 8 8 Oraczewski L ud . K or. Morawica.
6 6 0 9 9 Różycki Erazm, Z agorzyce-Ż er-
6 6 1 10 10 Rzewuski Napoleon, Kozłów. (niki.
6 6 2 11 11 Śląski Stanisław, Zgorsko.
6 6 3 12 1 2 Stojowski Hippolit, Krassocin.
6 6 4 13 13 Straszewski Romuald, Rogienice.
6 6 5 14 14 Turski Antoni, Del. Kluczewsko.
6 6 6 15 15 Turski Maxymilian. Komorniki.
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6 6 7 16 i

30. Okr. Jędrzejowski. 

Bajer Kajetan. Krzcięcice
6 6 8 17 2 Borkowski Stanis. Del., .Taronowice
6 6 9 18 3 Bzowski Konstanty. Prząsław .
6 7 0 19 4 Kollatorowicz Franc . Konary
6 7 1 2 0 5 Kosicki Julian. Nagłowice.
6 7 2 2 1 6 Kozłowski Józef. Łowinia.
6 7 3 2 2 7 Kozłowski Konstanty, Mękarzów.
6 7 4 2 3 8 Kozłowski j lo m u .  K or., Rembieszyce
6 7 5 2 4 9 Laskowski Roch, Różnica.
6 7 6 2 5  1 0 Linowski Ludwik, Kdanowice.
6 7 7 2 6  11 Łubieński hr. Franc., Stawy.
6 7 8 2 7  1 2 Makolski Józef, Dzierzgów.
6 7 9 2 8 13 Makolski W alen ty , Lasków.
6 8 0 2 9 14 Michałowski Antoni, Nagłowice.
6 8 1 3 0 15 Mieroszewski Andrzej, W olica.
6 8 2 31 16 Morszlin hr. W ładys., Bałków.
6 8 3 3 2 17 Niemojewski Adolf Del. Słupia.
6 8 4 3 3 18 Potocki hr. H enr .  C. K. Chrząstów.
6 8 5 34 19 Potocki hr. Rodryg, Chrząstów'.
6 8 6 3 5 2 0 Russocki Kwiryn, Sędziszów.
6 8 7 3 6 2 1 Suchecki Ignacy, ; Rakoszyn.
6 8 8 3 7  2 2 Sw oboda Jakób,: ■ Sedo wice. ,
6 8 9 3 8  2 3 Szczepanowski Józef, Piotrkowice.
6 9 0 3 9  2 4 Sznaga Konstanty, 

Tiede Ignacy,
' Motkowice,

6 9 1 4 0 2 5 Karsznice.
6 9 2 41 2 6 W ąsowicz Eustachy, Oksa.
6 9 3 42 2 7 W e r n e r  Jan, Chrząstów.
6 9 4 43 2 8 W ężyk  Teofil, Ohichów.
6 9 5 44  2 9 W ielo  wiejski Kazimierz, Lubcza.
6 9 6 4 5 3 0 Życieński Rudolf, Radków.
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6 9 7 1 1

XV. Pow. Mandpmięr.

31. Olcr. Sandomierski 
Baczyński Józef, Jankowice W ą -

6 9 8 2 2 Baczyński Stanisław, Sm iłów .(w oźne.
6 9 9 3 3 Bełdowski Mieczysław, W lonice.
7 0 0 4 4 Ełorycki Leon, Stodoły.
7 0 1 5 5 Cichowski Boman, Linów.
7 0 2 6 6 Czaplicki Michał, Skrzypaczewice.
7 0 3 7 7 Gołoński Karol, Pęchów.
7 0 4 8 8 Ilem pel Józef, Janowice Bagn.
7 0 5 9 9 Ilo ro ch B aro n  W a c ła w , Mierzanowice.
7 0 6 10 10 Jabłoński Alexander, Chobrzany.
7 0 7 11 11 Jasieński Leon, W ojciechow ice.
7 0 8 12 12 Jasieński Ksawery K or, Bidziny.
7 0 9 13 13 Jordański W incenty, Żurawica.
7 1 0 14 14 Karski Kazimierz, W yszm ontów .
7 1 1 15 15 Karski Stanisław, W łostów .
7 1 2 16 16 Leszczyński W ładysł. , Słupia Nadbrze-
7 1 3 17 17 Łempicki Kazimier?, Gierczyce. (żna.
714 18 18 Marczewski Erazm , Lu kawa.
7 1 5 19 19 O kom skiKar. ks. Kan., Bidziny.
7 1 6 2 0 2 0 Ośmiałowęki Marygn, Stupcza.
7 1 7 2 1 2 1 Piasecki Adam, Zurawniki.
7 1 8 2 2 2 2 Popiel Hipp.Q.l.it D el., Zajezierze.
7 1 9 2 3 2 3 Posturzyński Jan, Janowice Bagn.
7 2 0 2 4 Potocki Michał, Ossolin.
7 2 1 2 5 2 5 Przystojecki Roman, Samborzec.
7 2 2 2 6 2 6 Roszkowski Adąm, Czekarzowice.
7 2 3 2 7 2 7 Skotnicki Maxymilian, Skotniki.
7 2 4 2 8 2 8 Świeżyriski W ładysław , Dwikozy.
7 2 5 2 9 2 9 Zgłęski Juliusz, Wilczyce.'
7 2 6 3 0 3 0 Zglinicki Jan, Jakóbowice.
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7 2 7 31 1

32. Okr, 8taszowski. 
Białoskórpki E d w ard , Jurkowice.

7 2 8 3 2 2 Bo br o w nicki W \o.Kor. Byszów.
7 2 9 3 3 3 Drabikowski Jan, Trzykosy.
7 3 0 3 4 4 Frejz ler  Jan, Niedźwiedź.
7 3 1 3 5 5 Grek Marcelli, Rytwiany.
7 3 2 3 6 6 KrzesimowskiStan.De/. Rembów.
7 3 3 3 7 7 Ledóchowski hr. Julian

7 3 4 3 8 8
Cz. K .

Leszczyński Moxymil.,
Górki.
Ruszczą.

7 3 5 3 9 9 L ew andow ski W inc ., Sieragi.
7 3 6 40 10 Łempicki Ludwik, Del. Planta.
7 3 7 41 11 Łempicki Stanisław, Planta.
7 3 8 4 2 12 Morsztyn hr. Julian, Sulistawice.
7 3 9 43 13 Niemierycz Juliusz, Raków.
7 4 0 44 14 Orsetti Jan, Ujazd.
74 1 4 5 15 Ośniałowski Ignacy, Ujazdek.
7 4 2 46 16 Pogodin Baz. Donator, Osiek.
7 4 3 47 17 Probst Andrzój, Del.

7 4 4 48 1 8
Okr. Sandomiersk. 

Rohoziński Ignacy,
W iśniow a.
Domaradzice.

7 4 5 49 19 Roztw orow ski hr. Gab. Łopacianka.
7 4 6 50 2 0 Russocki Julian, Suliszów.
7 47 51 2 1 Russocki Konstanty, Dobra.
7 4 8 5 2 2 2 Strusiński Jart> Niedrzwice.
7 4 9 5 3 2 3 Swida Septyna, . W ola  Gierasz.
7 5 0 54 2 4 Urbański Kazimierz, W ys. W iej.
751 55 2 5 Wasilkowski Stanisł., Skwirzowa.
7 5 2 56 2 6 Zarzycki Roch, Błonie.

7 5 3 1 1

XV|. Paw. Opataws.
33. Okr'. Opatowski. 

Fijałkowski W ik. Del Kossowice.

7 5 4 2 2 Goniewski Stanisław, Rossochy.
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7 5 5 3 3 Haraziński Jacek, Ks.Pr. Podole.
7 5 6 4 4 Jasieński W fadysfaw, Bokrzyce.
7 5 7 5 5 Kaczkowski Julian, Gromadzice.
7 5 8 6 6 Karczewski Cyryak, Wielgie.
7 5 9 7 7 Karski W incenty, Zochcinek.
7 6 0 8 8 Karwicki hr. W incenty, Chybice.
7 6 1 9 9 Ktokocki Kazimierz, Nietulisko.
76*2 10 10 Konarski Konstanty, Gołoszyce.
7 6 3 11 11 Konarski Rafał, Oziembłów.
7 6 4 12 1 2 Kossecki Samuel, Rudniki.
7 6 5 13 13 Kotkowski Józef, K or. Bodzechów.
7 6 6 14 14 Kotkowski Sew., Del., Bodzechów.
7 6 7 15 15 Kuczewski Piotr, Brzostowa.
7 6 8 16 16 Leszczyński Rafał, Buszkowice.
7 6 9 17 17 Macherski Tomasz, Chybice.
7 7 0 18 18 Moszczeński W itold, Kunów.
7 71 19 19 Reklewski Jan, Mirogonowice.
7 7 ‘2 20 2 0 Reklewski Leon, Skoszyn.
7 7 3 21 2 1 Targowski Antoni, Małoszyce.
7 74 2 2 2 2 Targowski Stanisław, Czajgczyce.

34. Okręg Bolecki.
7 7 5 2 3 1 Jawornicki Ant., Kor., Jaw orów .
7 7 6 2 4 2 Leszczyński Michał, W ierzchowiska.
777 2 5 3 Reklewski Alfred, Sienno.
7 7 8 2 6 4 W ierusk i Agaton, Borya.

iVc XVII. Pow. Opoczyń.

M . Okręg Opoczyński.
36 Okręg Koniecki.

37. Okręg Szydłoioiechi.
7 7 9 1 1 Bocheński Fran., K or., Ruda Malenie­

O kr. Korneckiego, cka.



359

N er
b ieżący
ogólny

N
r. 

bi
eż

. 
1 

po
w

ia
t. 

I
N

r. 
bi

eż
. 

1 
ok

rę
g.

 
I

N a z w i s k o  i I m i ę
: Miejsce 

zamieszkania

7 8 0 2 Bugusławski Ignacy, Przymusowa -
7 8 1 3 Boniecki Kazimierz, Brynica. (Wola.
7 8 2 4 Choromański Karol, Kunice.
7 8 3 5 Czaplicki Leopold, Łapczyna Wola.
7 8 4 6 Czaplicki Stefan, Dobromierz.
7 8 5 7 Czekierski Izydor, Komorów.
7 8 6 8 Drużbacki Ign., K or.

Okr. Opoczyńskiego, Zameczek.
7 8 7 9 Grabkowski Ferdynand, Rd zuch ów.
7 8 8 10 Jakubowski Józef, Del.

Okr. Konieckiego, Fałków.
7 8 9 11 Kamieniecki Konstanty, Sokolniki Mokre.
7 9 0 1 2 Karwicki Teodor, Karwice.
79 1 1 3 Klossowski Stanisław, Rączki.
7 9 2 14 Krasiński Bolesł., Del.

Okr. Opoczyńskiego. Janików.
7 9 3 15 Kraszkowski Hieronim, Budków.
794 16 Kurtz Adolf, Gzi. K om . Rusinów.
7 9 5 17 Lipski Jacek, Skąpe.
7 9 6 18 Małachowski hr. Henr. Końskie.
79 7 19 Morzkowski Michał, Zbożenna.
7 9 8 2 0 Rejski Baron A rtur , Drzewica.
7 9 9 2 1 Rutsch Juliusz, Popławy.
8 0 0 2 2 Sierawski Napoleon, Mzurki.
8 0 1 2 3 Skórkowski Kazimierz,

D el. O kr. Opoczyri. W ie lka  W ola .
8 0 2 2 4 Szymoński W alenty, Kotuszów.
8 0 3 2 5 W alew sk i Jan, Trojanowice.
8 0 4 2 6 W ąsow icz  Karol, Smogorzew.
8 0 5 2 7 Wielhorski hr. Józef, Fidor.
8 0 6 2 8 Więckowski Kazimierz, Jastrząb.
8 0 7 2 9 W ięckowski Mieczysł., Janków.
8 0 8 30] W ięckowski W ojciech, Wojcin.
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8 0 9

8 1 0

3 1

3 2

W olski Jacek, Del* 
Okr. Konieckiego, 

Zajączkowski Ferd .,
Bedlno.
Stara.

8 1 1 1 1

XVIII. Powiał Mie­
chowski.

38. Okręg Miechowski. 
Bielski W ła d . ,  K o r ., Gabułtów.

8 1 2 2 2 Bzowski Alexander, Racławice.
8 1 3 3 3 Bzowski Józef, Nieszków.
8 1 4 4 4 Dąmbski Jan,. Del. Kalina W ielka.
8 1 5 5 5 Katerla  Ludwik, Zarogów.
8 1 6 6 6 Kośmiński Konstanty, Mały Xiąż.
8 1 7 7 7 Massalski Konstanty, Lelowice.
8 1 8 8 8 Michałowski Adam, W ężeró w .
8 1 9 9 9 Piątkowski W inc., Del. Charsznica.
8 2 0 10 10 Radziejowski Rafał, W itow ice .
8 2 1 11 U Schuch Floryan, Krzelów.
8 2 2 1 2 1 2 Taborski Karol, Ksiądz, Słaboszów.
8 2 3 13 13 W iesiołowski Tadeusz, Słupów.
8 2 4 1 4 14 W iesio łow ski W ład., Dziaduszyce.

8 2 5 15 1

39. Okręg Proszowski. 
Gostkowski Rom an,K or. 
Ratomski Zefiryn,

Zagrody Proszo. 
Siedliska.

8 2 6 1 6 2 W odzicki hr. W ład ., Niedźwiedź.

8 2 7 17 1
40. Okręg Szkalbmierski. 
Bajer Henryk, Jakubowice.

8 2 8 18 2 Chwalibóg Felix, K or., Ju rków .
8 2 9 19 3 Cellary Józef, Ksiądz, Bejsce.
8 3 0 2 0 4 Czarnowski Bronisław, Chołdowiec.
8 3 1 2 1 5 Dembiński Juliusz, Góry Szkalbm.
8 3 2 2 2 6 Dembiński Karol, Pełezyska.
8 3 3 2 3 7 Froelich Jan , Januszowice.
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8 3 4 24 8 Kamocki Antoni, Del. Kościelec.
8 3 5 2 5 9 Kleniewski Emilian, Drożejowice.
8 3 6 2 6 10 Łubieński hr. Kazim., KazimierzaWiel.
8 3 7 2 7 11 Macherzyński Ignacy, Gunów.
8 3 8 2 8 1 2 Ostrowski hr. Wfad,, Kobylniki.
8 3 9 2 9 13 Wielopolski hr. Zyg., Chroberz.
8 4 0 3 0 1 4 "W i e I o w i e j s k i Adam, Pierocice.
8 4 1 31 15 Wodzicki hr. Fr., Del. Złota.

XIX. Po w, Olkuski.

41. Okręg Ollcusld.
42. Okręg Lelówski.
43.. Okręg Pilicki.

8 4 2 1 Bukowski Roman, Klucze.
8 4 3 2 Bukowski Stefan, Tarnowa.
8 4 4 3 Byszewski Ludw.,  Del.

Okr. Olkuskiego. Ujejście.
8 4 5 4 Ciechanowski Jan, Grodziec.
8 4 6 5 Czarniecki Stefan, K or.

Okr. Olkuskiego, Wysoka Lelów.
8 4 7 6 Grabiański Ludwik, Twardowice.
8 4 8 7 Grabiański Tomasz, Chruszczobród.
8 4 9 8 Hubicki Stefan, Trzebiesławice.
8 5 0 9 Hubicki Tadeusz, Smoleń.
8 5 1 10 Jarzyński Fe!ix, Niegowa.
8 5 2 11 Kiślański Fortunat-Mik.

Del. Okr. Pilickiego, Blanowice.
8 5 3 12 Kmita Jan, Del. Okr.

Lelowskiego, Wilków.
8 5 4 13 Kozłowski Ludwik, Ogrodzieniec.
8 5 5 14 Kubecki Konstanty, Trzebienice.
8 5 6 15 Laskowski Seweryn, Jeziorowice.
8 5 7 16 Lohman Franciszek, Podlesie.

/iA
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8 5 8 17 Łuczycki Ildefons, Dąbrowice.
8 5 9 18 Nowowiejski W oje . , Boguchwałowice
8 6 0 19 Radziejowski W ład ., Szarkowska.
8 6 1 2 0 Rajski Konst., D el. Okr.

Lelowskiego, Bialobłotna.
8 6 2 2 1 S cha je r  Anastazy, W ysoka Pilicka.
8 6 3 2 2 Schurm er E rnes t , Kroczyce.
8 6 4 2 3 Scbiitz Adolf, K o r.Okr.

Lelowskiego, Biała W ie lk a .
8 6 5 2 4 Siemieński Jacek , Del.

O kr. Olkuskiego, Klimontów.
8 6 6 2 5 Skórkowski Teodor, Kuniszki.
8 6 7 2 6 Śląski W ładysław  Ad. Rzeplin.
8 6 8 2 7 Sokolski Karol, Lgota.
8 6 9 2 8 Stojowski Józef, Del.

O kr. Pilickiego, Bodziejowice.
8 7 0 2 9 Stojowski Kazimierz, Pińczyce.
8 7 1  3 0 Stojowski Michał, Pradła.
8 7 2 3 1 Szulc Stanisław, Irządze.
8 7 3  3 2 Trzetrzewiński Józef, Grabowa.
8 7 4  3 3 W ężyk Franciszek, Minoga.
8 7 5  34 W iderakiew icz  Ignacy, Zurada.
8 7 6  3 5 W ieclu  Paw eł,  K or.

Okr. Pilickiego, Małoszyce.
1 8 7 7 3 6 Zarem ba Leon, W itó w .

8 7 8 3 7 Zbijewski Michał, Siedliska.
8 7 9 3 8 Zw ierkow ski Mścisław, Drochlin.

XX. P»w. Stopnicki.

44. Okręg Stopnicki.
45. Okręg Szydłowski.

8 8 0 1 Bielecki Leonard , K or.
O kr. Stopnickiego, Sichów.
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8 8 1 2 Bogdański Karol, S trzelce.
8 8 2 3 Brockhusen Zygmunt, Sfdziejewice.
8 8 3 4 Gfuski Karol, Tuczgpy.
8 8 4 5 Godeffroi Karol, Del.

6 O kr. Stopnickiego, Zborów.
8 8 5 7 Humnicki Adolf, Oblekoń.
8 8 6 8 Ilumnicki Ignacy, Lubania.
8 8 7 9 Humnicki Zygmunt,K or.

Okr. Szydłowskiego, Lubania.
8 8 8 1 0 Kozierowski Eugeniusz, S tro jnów .
8 8 9 11 K rosnow ski Romuald, Drochów.
8 9 0 1 2 Lipiński Józef, Strzałków.
8 9 1 13 Lubieniecki hr. Hipolit,

Del. Okr. Szydłows. Balice.
8 9 2 14 Łuniewski Henryk, Gnojno.
8 9 3 15 Nowakowski Alexan., Balice.
8 9 4 16 Popiel Paw eł,  Del. Ok.

Stopnickiego. Kurozweki.
8 9 5 17 Przystojecki Ignacy, Grzybów.
8 9 6 1 8 Rajski baron Eckmiil,

Del. Okr. Szydłów., Szaniec.
8 9 7 1 9 Sadowski Leopold, Skarysławice.
8 9 8 2 0 Strasiewicz Kacper, Zerniki.
8 9 9 2 1 Tański Karol, Łagiewniki.
9 0 0 2 2 W alchnowski Ludwik, Niziny.
9 0 1 2 3 W ędrychow ski Żelisł., Sieczków.
9 0 2 2 4 W ołoszew ski Tomasz, Peczeiice.
9 0 3 2 5 W oronicz Antoni, O blekoń.
9 0 4 2 6 Zaborowski Karol, Oleśnica.

XXI- Pow. Lubelski.

46. Okręg Lubelski.
9 0 5 1 1 Bieliński Alexander, Turka.
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9 0 6 2 2 Boduszyński Ant., Del., Plrszczyn.
9 0 7 3 3 Grodzicki Aureli, Jakubowice murowa.

9 0 8 4 4 Krzyżanowski Leopold, Lublin.
9 0 9 5 5 Morzkowski Ludwik, Moszna.
9 1 0 6 6 Rohland Roman, Żabia W ola .
9 1 1 7 7 Sawicki Francis., Del., Krępiec.
9 1 2 8 8 Stadnicki hr. Juliusz, Osmolice.
9 1 3 9 9 Swieżawski W in .,  Kor. Palikije.
9 1 4 10 10 W iercieński Gustaw,

47. Okręg Lubartowski.

Piotrowice małe

9 1 5 11 1 Btociszewski Ludwik, Niedźwiada.
9 1 6 12 2 Grabowski L udw .,  K or. Łęczna.
9 1 7 13 3 Kąsinowski W ładysl. , Dębiny.
9 1 8 14 4 Koch O św iata  Jan, Tulinki.
9 2 9 15 5 Kunszteter Władysław', Baranów.
9 2 0 16 6 Mycielski hr. Stanisław, Lubartów .
9 2 1 17 7 O strow ski hr. Stanisł., Zawieprzyce.
9 2 2 18 8 Piotrow ski Andrzej, Michów.
9 2 3 19 9 Rzewuski Józef, Piotrowice wiel.
9 2 4 2 0 10 Trzciński Dyonizy, Leśce .
9 2 5 2 1 11 Zalewski Kamil, O strów ek.
9 2 6 2 2 1 2 Zamoyski hr. Jan,

48. Okręg Kazimierski.
Kozłówka.

9 2 7 2 3 1 Brzeziński Adam, Szczuczki.
9 2 8 24 2 Brzozowski W aleryan, Kamień n. W isłą .
9 2 9 2 5 3 Flindt Adolf, Kośmin.
9 3 0 2 6 4 Gawlikowski Józef, Godów.
9 3 1 2 7 5 Klem ensowskiLud. M., Celejów.
9 3 2 2 8 6 W esse l  Ignacy, Kazim. W ąw ol.
9 3 3 2 9 7 W otow sk i Teofil, Borowa.
9 3 4 3 0 8 W ydrychewicz Kazim., 

K or. Opole.
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9 3 5 1

XXII. Pow. Urasnost.

49. Okręg Krasnostaws.
50. Okręg Chełmski. 

Bielski Antoni, Fajsławice.
9 3 6 2 Bielski Henryk, Krzywe.
9 3 7

9 3 8

3

4

Bielski W incenty, K or.
Okr. Krusnostawsk., 

Fudakowski Ignacy,
Uher.
Żmudź.

9 3 9 5 Fudakowski Kazimierz, Żmudź.
9 4 0 6 Hempel AIexander, Tarnów.
9 4 1 7 Ilem pel Karol, Rakołupy.
9 4 2 8 Jórski Konstanty, Hajowniki.
9 4 3 9 Mańkowski Sewe. Ant., Kamień.
9 4 4 10 Piotrow ski Adolf, Bezek.
9 4 5 11 Piotrowski W aleryan, Chojno nowe.
9 4 6 1 2 Poletyło Aureli hr., Rakołupy.
9 4 7 13 Poletyło Leopold hr., W ojs ław ice .
9 4 8 14 Rembieliński Ludwik, Rybczewice.
9 4 9

9 5 0

15

16

Rulikowski A n to .,K o r .
Okr. Chełmskiego, 

Rulikowski Henryk,
Swierszczów.
Świerże.

9 5 1 17 Smorczewski Adolf, Zdzanne.
9 5 2 18 Tatarewicz Teofil, Stryjna.
9 5 3 1 9 W ęgleński Napoleon, Chełm.
9 5 4 2 0 W ęgleński W ojciech, Siedliszcze.
9 5 5 21 W oroniecki Xżę Adam, Rejow iec.

9 5 6 1 1

XXIII. Pow. Hrubiet

51. Okręg Hrubieszowski. 
Borman E dw ard , Metelin.

9 5 7 2 2 Borman Jan, Masłomgcz.
9 5 8 3 3 Borman Liberat, Masłomęcz.
9 5 9 4 4 Głogowski Ignacy, Podhorce n.H uczw.
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9 6 0 5 5 Grothus Edm und, Dziakonów.
9 6 1 6 6 H em pel Antoni, Mircze.
9 6 2 7 7 Horodyski W ładysław , Mołodyatycze.
9 6 3 8 8 Korytyriski Nikodem, •Łotoszyuy.
9 6 4 9 9 Koźmiński Michał, Modryń.
9 6 5 10 10 Malczewski Kornel, Sitno.
9 6 6 11 11 Milowicz Karol, Modryniec.
9 6 7 1 2 12 Milowicz Leon, K or., Kobło.
9 6 8 13 13 Milowicz W ładysław , Modryniec,
9 6 9 14 14 Podhorodeński Leon, H rebenne.
9 7 0 15 15 Poletyło hr. W itold, Strzelce.
9 7 1 1 6 16 Ratomski Stanisław, Drohiczany.
9 7 2 17 17 Roniker hr. Roman, Perespa .
9 7 3 18 18 Rulikowski Gabryel, Szychowice.
9 7 4 19 19 Rulikow skiW ładysław , Mircze.
9 7 5 2 0 2 0 Starzeński hr. Francis. Strzyżów.
9 7 6 2 1 2 1 Szydłowski Antoni, W erb k o w ice .
9 7 7 2 2 2 2 Telczyński Felix, Neledew.
9 7 8 2 3 2 3 Tuszyński Karol, Tuozempy.
9 7 9 2 4 2 4 Węgleński F ra n .,Gz. I(. Miączyn.
9 8 0 2 5 2 5 W ęgleński Tadeusz, Świdniki.
9 8 1 2 6 2 6 W ydżga Bogusław.

>

52. Okręg Tomaszowski.

Raciborowice.

9 8 2 2 7 l Chrzanowski Alexand., Kryłów.
9 8 3 2 8 2 Chrzanowski L eander, Tuczapy.
9 8 4 2 9 3 Deboli Stanisław, Zw iartów .
9 8 5 3 0 4 Dobiecki Kazimierz, P o d h o rce .
9 8 6 3 1 5 Jeżewski Julian, Hołubię.
9 8 7 3 2 6 Kietczewski Sew eryn , W iszniów.
9 8 8 3 3 7 Makomaski Antoni, Turkowice.
9 8 9 3 4 8 Rakowski Floryan, S ta ra  W ieś .
9 9 0 3 5 9 Rakowski Ludwik, Czartowiec.
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991 36 10 Rastawiecki bar. E dw .,  
C zł. Kom . Dołhobyczów.

992 37 11 Skrzyński Stanisław, Posadów.
993 38 12 Strzyżowski Alexander, Poturzyn.
994 39 13 Suffczyriski Stanisław, Honiatyn.
995 40 14 Swieżawski Romuald, Kadłubiska.
996 41 15 Tarnowski hr. Adam, Łabunie.
997 42 16 W oyciechows.Tyt./Cor. Poturzyn.
998 43 17 Wydżga Marcelli,

XXIV. Pow.Zamojski

53. Okręg Zamojski. 
54. Okręg Tarnogrodzki. 

55. Okręg Kraśnicki. 
T eodor Rolbiecki,Rząd. 

kluc. Krzemień. Kor.

Wozuczyn.

999 1 H empel Antoni, Skorczyce.
1000 2 Mazurkiewicz Andrzój, O strów .
1001 3 Tarnowski hr. Jan, Krasnobród.
1002 4 Wolski Tadeusz ,

XXV. Pow. Siedlecki.

56. Okręg Siedlecki. 
57. Okręg Węgrowski.

Dębrów ka.

1003 1 Będzyński W ładysław , Czekanów'.
1004 2 Bieliński Szlaski Antoni, Rytele.
1005 3 B randt W łodzimierz, Kołodzięż.
1006 4 Bujno Franciszek, Brzosków.
1007 5 Bujalski Emilian, Suchodół.
1008 6 Chojecki Artur, Grodek.
1009 7 Chomiczewski Jan, W oIaW odyńska.
1010 8 Chrzanowski Bolesław, Czepiełin.
1011 9 Chrzanowski Jan, Wyszków.
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1 0 1 2 10 Cielecki Konstanty, Paplin.
1 0 1 3 11 Cieszkowski P aw el,Del.

O kr. Siedleckiego, Sucha.
1014 12 Czarnocki Ludgard, Ceranów.
1 0 1 5 1 3 Detyniecki Stanisław, Kiełczew.
1 0 1 6 14 Dobraczyński Alexan., Szostka.
1 0 1 7 15 Egierszdorff S tanisław, Czuryły.
1 0 1 8 16 Gorzechowski Hipolit, łganie.
1 0 1 9 17 Górski Ludw., Cz.K om . Sterdyń.
1 0 2 0 1 8 Grabowski hr. Maxym., Żuków.
10 2 1 19 Grabowski h r .Sew eryn, Łazów.
1 0 2 2 2 0 Hirschman August, Sokołow.
1 0 2 3 2 1 Izdebski AIexand. Kor.

Okr. Siedleckiego, Nakory.
1 0 2 4 2 2 Iżycki Henryk, Krześlin.
1 0 2 5 2 3 Iżykowicz Antoni, S tranków .
1 0 2 6 2 4 Iżykowicz Bronisław, W olka Nadbieżn.
1 0 2 7 2 5 Iżykowicz Julian, Del.

O kr.W ęgrow skiego, Długie Kam ieńs.
1 0 2 8 2 6 Kuliński Eustachy, Krzymosze.
1 0 2 9 2 7 Kuszell Ignacy, Nowa wieś.
1 0 3 0 2 8 Kuszell Julian, Niwiski.
1 0 3 1 2 9 Kobyliński Ignacy, Mołmotki.
1 0 3 2 3 0 Kosiński T eodor , Żelkow.
1033 31 Łubieński hr. Stanisł., W ęgrów .
1 0 3 4 3 2 Marchocki Klem., Del.

Okr. Siedleckiego, Krzesk.
1 0 3 5 3 3 Marcinkowski Francis., W olaSuchożebr-
1 0 3 6 34 Morawski Henryk, Jarn ice . (ska.
1 0 3 7 35 Oborski Maxymil., Kor.

O kr.W ęgrow skiego , Proszew .
1 0 3 8
1

3 6 Podczaski Artur, Skwierczyn.
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1 0 3 9 3 7 Popie! W acław , Del.
Okr. W ęgrow skiego , Turna.

1 0 4 0 3 8 Quapil Antoni, Hołubią.
1 0 4 1 3 9 Rakowiecki Ja ros ław , Grala D ąbrow i-
1 0 4 2 40 Rawicz Józef, Sokołów. (zna.
1 0 4 3 41 Rawicz W ładysław , Grochów.
1 0 4 4 4 2 Roniker hr. JaksaAdam, Korytnica.
1 0 4 5 43 llose Alexander, Baczki.
1 0 4 6 44 R ossenw erth  Józef, Kosów.
1 0 4 7 45 Schwarc Józef, Broszków.
1 0 4 8 46 Szalaski W ładysław , Stara  W ieś .
1 0 4 9 47 Szeliski Antoni, Opole.
1 0 5 0 4 8 Szydłowski Edward, Patrykozy.
1 0 5 1 49 Szydłowski Teodor, Kupien.
1 0 5 2 5 0 Trębicki Ludwik, Kurowice.
1 0 5 3 51 W e r n e r  Bogusław, Seroczyn.
1 0 5 4 5 2 W ierzbicki Stanisław, Jabłonna.
1 0 5 5 5 3 W ojakow sk i Andrzój, Kowicssy.
1 0 5 6 54 Zembrzuski Jan, Mordy.

XXVI. Powiat Łu­
kowski.

58. Okręg Łukowski.

1 0 5 7 1 1 Boski Marcelli, Życzyn.
1 0 5 8 2 2 Dmochowski Alexy, Burzec.
1 0 5 9 3 3 Dmochowski A nt.,K or. Jeleniec.
1 0 6 0 4 4 Hempel Joachim, Tuchowicze.
1 0 6 1 5 5 Nowowiejski Karol, Gąski.
1 0 6 2 6 6 Suchodolski H r .  Edm ., W ojcieszków .
1 0 6 3 7 7 Szpakowrski Hilary, Janopole.

59- Okr. Garwoliński.
1 0 6 4 8 1 Gąsowski Paw eł, Miastków,

A " t
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1 0 6 5 9 2 G rejber Marcelli, Gończyce,
1 0 6 6 1 0 3 Jelski Józef, Sobienie. (wane.
1 0 6 7 11 4 Jezierski hr. W ład . , Sobienie m uro-
1 0 6 8 12 5 Leduchoski hr.Jan, Del. Łaskarzew .
1 0 6 9 13 6 Makowski, P raw da.
1 0 7 0 14 7 Olszewski Eugen., K or. Oziemkówka.
1 0 7 1 15 8 Rembieliński Gustaw, Rowy.
1 0 7 2 16 9 W ilkoński Ludw ik , Górzno.

60. Okręg Żelechowski.

1 0 7 3 17 1 Cieciszowski Adam, K or. Okrzeja.
1 0 7 4 18 2 Korzybski Jan, W ilczyska.
1 0 7 5 19 3 Kuszel Józef, Del., Drązgów.
1 0 7 6 2 0 4 Łaski Jan, Sobolew.
1077 21 5 Marcinkowski Jan, Kłoczew.
1 0 7 8 2 2 6 Mejzner Karol, Ułęż górny.
1 0 7 9 2 3 7 Obrąpalski Józef, Korytnica.
1 0 8 0 24 8 Ordęga Alfons, Dudki.
1081 2 5 9 Ordęga Jan, Del., Goniwilk.
1 0 8 2 2 6 10 Ordęga Jan  (syn), Goniwilk.
10 8 3 27 11 Ordęga Karol, Żelechów.
1084 2 8 12 Piaskowski Artur, Del.

Okr. Garwolińskiego. Zadybie.
1 0 8 5 2 9 13 Podoski Ignacy, Jarczew'.
1086 3 0 14 Szydłowski August, Radoryże.
10 8 7 31 15 Szydłowski E d w ard , Jagodne.
1 0 8 8 3 2 16 Szydłowski Emilian, Dworzec.
1 0 8 9 3 3 17 Trylski Maciój, Paw łow ice.
1 0 9 0 3 4 18 Zaborowski Józef, Orzechów.
1 0 9 1 3 5 19 Zakrzewski Ignacy, Ciechomin.
1 0 9 2 3 6 2 0 Zamoyski hr. S tan is ław . Maciejowice.
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1 0 9 3 1 1

XX¥II. Pow. Bialski.

61.  O k r ą g  B i a l s k i .  

O d d d z i a l  I .

Mirski Kazim. Swiętop. W o ro n ie c .
1 0 9 4 2 2 Roszkowski L eon , K or. W orgule .
1 0 9 5 3 3 Serwiński Piotr, Klonownica.
1 0 9 6 4 4 Serwiński Stanisław, Cieleśnica.
1 0 9 7 5 5 W ężyk  W ilhelm, Del. W ilu lin .

1 0 9 8 6 6

O d d z i a ł  I I .  

BuchowieckiW ład./fo? '. Kołczyn.
1 0 9 9 7 7 Kuczyński Franciszek, Koroszczyn.
1 1 0 0 8 8 Loski Józef, Kostomłoty.
1 1 0 1 9 9 Szaniawski A lexander, K rasów ka.

1 1 0 2 10 1

62■ O k r ą g  Ł o s i c k i .  

Alexandrowicz hr. S tan.

1 1 0 3 11 2
Gzi. K om . 

Budzyński Ludwik,
Konstantynów .
R usków .

1 1 0 4 12 3 E b erh a rd  Filip, Janów .
1 1 0 5 13 4 Fle jczerow ski Tomasz, Dziadkowskie.
1 1 0 6 14 5 Goltz Adam, Gzt. K om . Puczyce.
1 1 0 7 15 6 Katerla Franciszek, W oźniki.
1 1 0 8 16 7 Kobylski Lucyan, Mężenin.
1 1 0 9 17 8 Kowalski Franciszek, Pratu lin .
1 1 1 0 18 9 Kozłowski Karo], Kohylany.
1 1 1 1 19 10 Ledóchowski hr. Józef, Rudnik.
1 1 1 2 2 0 11 O rłow ski W ład .,  K or. Komarno.
1 1 1 3 2 1 1 2 Podczaski Bronisław, Klimczyce.
1 1 U 2 2 13 Sauve Józef, Del., Bejdy.
1 1 1 5 2 3 14 W ężyk Ignacy, Del., W olka N osow -
11116 2 4 15 Wężyk Józef, Nosów. (ska.
1117 25 16 W ężyk  Sew eryn, Chotycze.

I l l l S 26»17 W oronieck i ks. Je rem . Huszlew.
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1 1 1 9 1 1

XXVIII. Powiat la -
i lz y ń s k i .

63. Okręg Radzyński.
64. Okręg Wlodawski. 
Biernacki Sew er. ,  Kor.

1120 2 2
O kr. Włocławskiego, 

Chlipalski AIexander,
Siemień.
Siemień.

1 1 2 1 3 3 Domeradzki Romuald, Talczyn.
1 1 2 2 4 4 Fansfaare E dw ard , Rock.
1 1 2 3 5 5 Horocb Alfons, W ołow ska W o -
1 1 2 4 6 6 Jasieński Roch, Brus. (la.
1 1 2 5 7 7 Jaźwiński Felix, W ola  O sow iń-
1 1 2 6 8 8 Jezierski W ik to r , Sicmień. (ska.
1 1 2 7 9 9 Kiciński Hippolit, Radzyń.
11 2 8 10 10 Kotarbiński Józef, Czemierniki.
1 1 2 9 11 11 Kunicki Stefan, Siedliszcze.
1 1 3 0 12 12 Miński Hieronim, Kraszew.
1 1 3 1 13 13 Moczulski Konstanty, Przegaliny.
1 1 3 2 14 14 Morozewicz Kajetan, BJizocin.
1 1 3 3 15 15 Nozdrowicz Stan., Del. *

1 1 3 4 16 16
Okr. W łodaw skiego, 

Okgcki Ludwik, Del.
Jabłoń.

1 1 3 5 17 17
Okr. W łodaw skiego, 

Ośniałowski W łodzi.,
Hańsk.

1 1 3 6 18 18
Del. Okr. Radzyńsk., 

Owidzki Jan-A!oizy,
Zabików.
Budziska.

1 1 3 7 19 19 Przanowski W ojciech, Przytoczno.
1 1 3 8 2 0 2 0 Rotarski Felix, Kor.

1 1 3 9 21 2 1
Okr. Radzyńskiego., 

Rotarski Stanisław,
Branica.
Branica.

1 1 4 0 2 2 2 2 Sauvć Teodor, Rąkolownica.
11 4 1 2 3 2 3 Scypio hr. Józef, Sobibór.
1 1 4 2 2 4 2 4 Sosnowski Stanisław, Sosnowica.
1 1 4 3 2 5 2 5 Szaniawski W ik to r , Przegaliny.
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1 1 4 4 2 6 2 6 Szlubowski Stanisław, 
Del. Okr. Radzyńsk,, Radzyń.

1 1 4 5 2 7 2 7 Tęczyński ksiądz Józef, Komarówka.
1 1 4 6 2 8 2 8 Wyleżyński Stanisław, Stara  wieś.
11 4 7 2 9 2 9 Zamoyski hr. August, Różanka.
1 1 4 8 3 0 3 0 Zaorski Franciszek, Glinny Stok.
1 1 4 9 31 31 Zembrzuski Antoni, Krzywowierzba.
1 1 5 0 3 2 3 2 Zembrzuski Xawery,

XXIX. Pow. Płocki.

65. Okręć/ Plocld. 
Oddział sądowy I.

Turna.

1 1 5 1 1 1 Bezler Henryk, Lasocin.
1 1 5 2 2 2 Bieńkowski Stefan, 

Dąbrowski Tadeusz.
Dębsk.

1 1 5 3 3 3 Pruszczyn.
1 1 5 4 4 4 Dembowski Tytus, Nacpolsk.
1 1 5 5 5 5 Dembowski Zygmunt, Nacpolsk.
1 1 5 6 6 6 Dmochowski Fran.-Sal. Wyszyny.
1 1 5 7 7 7 Dziewanowski Ignacy, Grodkowo.
1 1 5 8 8 8 Klimkiewicz Ant.,  Kor. Leszczyno.
1 1 5 9 9 9 Kozłowski Leon, Kleniewo.
1 1 6 0 10 10 Lasocki Stanisław, Miszewo.
1 1 6 1 11 11 Łaźniewski Jan, Krubice.
1 1 6 2 12 12 Łempicki A rtu r , Tłubice.
1 1 6 3 13 13 Łempicki Karol, Del., Kucice.
1164 14 14 Małowieski Konstanty, Dzierzanów.
11 6 5 15 15 Matuszewski Leon, Mąkolin.
1 1 6 6 16 16 Mieczyński Adam , Pepłow o.
1 1 6 7 17 17 Miszewski Jan, Kołocząb.
1 1 6 8 18 18 Pepłowski W ładys ław , Sarnow o.
1 1 6 9 19 19 Pilchowski Jan, Sobanice.
1 1 7 0 2 0 2 0 Pilchowski W incenty , W ierzbica.
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1 1 7 1 2 1 2 1 Roman Adolf,
(wne.

Rogowo Ducho-
1 1 7 2 2 2 2 2 Romocki Ludwik, D el, Kobylniki.
1 1 7 3  2 3 2 3 Rościszewski Tadeusz, Chylino.
1 1 7 4 2 4 2 4 Sieklucki Hippolit, Siekluki.
1 1 7 5  2 5 2 5 Ujazdowski Karol, Nagórki.
1 1 7 6  2 6 2 6 W alew ski Cypryan, Mała wieś,
1 1 7 7  2 7 2 7 Woźnicki Konstanty, W oźniki.
1 1 7 8 2 8 2 8 Zaleski W ik to r, Leksyn,

1 1 7 9 2 9 1
Oddział sądowy I I .  

ChrzanowskiStan.,ATor. W ychódć.
1 1 8 0  3 0 2 Czarnowski Józef, Del. Kroczew.
1 1 8 1  3 1 3 Dębski Apolinary, Przybojewo.
1 1 8 2  3 2 4 Gregorowicz Stanisław, Zlotopolice.
1 1 8 3  3 3 5 Gutkowski Ignacy, S trachówko.
1 1 8 4 3 4 6 Jabłonowski Józef, W ie rzbow iec .
1 1 8 5  3 5 7 Jaroszew ski Jan, Grodziec.
1 1 8 6 3 6 8 Jaw orow ski Józef, Radzymin.
1 1 8 7 37 9 Kadtubowski Leonard , Niewikla.
1 1 8 8 3 8 10 Karczewski Jan, Sielec.
1 1 8 9 3 9 11 Kleniewski Franciszek, Z aborow o.
1 1 9 0 40 12 Kolarski Henryk, Szeromin.
1 1 9 1 41 13 Kozłowski Leon, Krysk.
1 1 9 2 42 14 Lasocki Stefan, C ieksin .
1 1 9 3 4 3 15 Lewocki Józef, Chociszew.
11 9 4 44 16 Łaźniew ski Mikołaj, P ieścidła.
1 1 9 5 45 17 Miszewski Tymoteusz, N aborowo.
1 1 9 6 4 6 18 Młodzianowski W aleń ., Brody.
11 9 7 47 19 Starczewski Józef, W ro n in o .
1 1 9 8 4 8 2 0 Stobiecki Józef, Gawarzec dolny.
1 1 9 9 49 2 1 Stobiecki Teofil, Gawarzec górny.
1 2 0 0 5 0 2 2 Strzeszewski Dominik, Dalanowo.
1 2 0 1 51 2 3 Slrzeszew ski F ranc ., Jarocin.
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1 2 0 2 5 2 2 4 Świgcki Ignacy, Dziektarzewo.
1 2 0 3 5 3 2 5 Wilxycki Alexander,

P o w i  P u ł t u s k i .
66. Okr. Pułtuski.

Skarzyno.

1204 1 1 Błeszyński Felix, Młodzianowo.
1205 2 2 Ciemniewski Romuald, Rzęchów.
1 2 0 6 3 3 Damięcki Stanisław, Przetycz.
1 2 0 7 4 4 Damięcki Zygmunt, Przetycz.
1 2 0 8 5 5 Dembiński Tytus, Niestępowo.
1 2 0 9 6 6 Dorath Roman, Powielin.
1210 7 7 Drew now ski Floryan, Sokołów.
1 2 1 1 8 8 Gniazdowski Marcin, Czarnostowo.
1 2 1 2 9 9 Gościcki Antoni, Bruliny.
1 2 1 3 10 10 Jabłoński Roman, Romanów.
1214 11 11 Karnie wski W a w r .  Del. Tłucznice.
1 2 1 5 12 12 Kolnarski Antoni, Leśniewo.
1 2 1 6 13 13 Koskow'ski W incenty, 

K or. Od. I I I . Brańszczyka.
12 1 7 14 14 Kurtz AIexan. Cz. K ., Nasielsk.
12 1 8 15 15 Kuczkowski Teodor, Jaciążek.
1 2 1 9 16 16 Lasocki Roman, Sieluń.
1 2 2 0 17 17 Łukasiewicz Antoni, Skaszewm.
1 2 2 1 1 8 1 8 Łysiński Alexander, Zawady i Podo.
1 2 2 2 1 9 1 9 M a lin o w sk i H e n ry k , Smrock.
1223 2 0 2 0 M ie sz k o w sk i A n to n i, Kozłowo.
1224 2 1 21 Młodzianowski Fra. Del. Płonią wy.

1225 2 2 2 2 M orawski Franciszek, W innica.
12 2 6 2 3 2 3 M orawski Tyburc., ks. Płoniawy.
1 2 2 7 2 4 24 Niemirycz Stanisław, Smolechów.
12 2 8 2 5 25 Niemojewski Stanisł, Pokrzywnica.
1 2 2 9 2 6 2 6 Niżyński Franciszek, Zakłiczewo.
1 2 3 0 ,27 27 Ostrowski Hilary, Czajki.
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1 2 3 1 2 8 2 8 Pissarzowski Adam, 
Kor. Od. I. Karniewo.

1 2 3 2 2 9 2 9 Piwkowski Franciszek, Gościnin.
1 2 3 3 3 0 3 0 Piwkowski Tomasz, 

Kor. Od. I I . Modzele.
1 2 3 4 31 3 1 Puget-Puszet Konstan., Somianka.
1 2 3 5 3 2 3 2 Rakowiecki Eugeniusz, Ponikew W iel.
1 2 3 6 3 3 3 3 Rzgsiński Adam księdz, Różan.
1 2 3 7 3 4 34 Rzechowski W alery , Ciepielewo.
1 2 3 8 3 5 3 5 Schurr August, Ł ukow e.
1 2 3 9 3 6 3 6 Sędzimir A!exander, Szlubowo.
1 2 4 0 37 37 Skarżyński E dm und , Popowo.
1 2 4 1 3 8 3 8 Smolikowski Jan, Św irkow o.
1 2 4 2 3 9 3 9 Solecki Józef, Pękowo.
1 2 4 3 4 0 4 0 Sołkiewicz Szymon, Slustów .
1 2 4 4 41 41 Sumiński W alen ty , Czerwonka.
1 2 4 5 4 2 4 2 Szalla Julian, Magnuszewo.
12 4 6 4 3 4 3 Tański Marcyan, Kamionna.
1 2 4 7 44 44 Ty He Emilian, Nowe Miasto.
1 2 4 8 45 45 Ubysz Stanisław, W ęgrzynow o.
12 4 9 4 6 4 6 W ołlow icz Stanisław, Strzegocin.
1 2 5 0 47 4 7 W ołosz  Jan  ksiądz, W ęgrzynów .
12 5 1 4 8 4 8 Zabielło Julian, Przystań.
1 2 5 2 49 49 Zambrzycki Alexander, Gostków.
1 2 5 3 5 0 5 0 Zieliński Hippolit,

X X X I.  P « w .  Ł ip n o w .
67. Okr. Lipnowski.

Gzy.

1 2 5 4 1 1 Borzewski Antoni, Ugoszcz.
1 2 5 5 2 2 Borzewski Zdzisław, Ugoszcz.
1 2 5 6 3 3 Chelmicki Adolf Kor., Okalewo.

1257 4 4 Chełmicki Józef, Kowalki.

1 2 5 8 5 5 Cielecki Józef, Lenie.
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1259 6 6 Cielecki Zdzisław, Siecień.
1260 7 7 Czapski Leonard , Radomice.
1261 8 8 Duczymińki Karol, Tupadły.
1262 9 9 Dziewanowski.Do.ATor. Działyń.
1263 10 10 Engestrom W aw rzyn ., Raków.
1264 11 11 Goczkowski Francisz., Maliszewo.
1265 12 12 Grąbczewski Ignacy, Radziki.
1266 13 13 Jackowski A lexander, Głowina.
1267 14 14 Jackowski Franciszek, Chalino.
1268 15 15 Kanigowski W łod . Del., Płomiany.
1269 16 16 Karnkowski Jan, Karnkowo.
1270 17 17 Karnkowski Konstanty, Olesno.
1271 18 18 Łempicki Felix. N ow a wieś.
1272 19 19 Mroziński Franciszek, Zaduszniki,
1273 20 20 Nałęcz Michał, Zembowo.
1274 21 21 Ostrowski F ranciszek, Złotopole.
1275 22 22 Ostrowski Ksaw. Del. Karwosieki.
1276 23 23 Paprocki Adam, Dy blin.
1277 24 24 Piwnicki Ignacy, Gulbiny.
1278 25 25 Pląskowski Felicyan, Józefowo.
1279 26 26 Podoski August, Rusinów.
1280 27 27 Romocki Kazimierz, Sadłów.
1281 28 28 Rudowski Antoni, Sudragi.
1282 29 29 Rutkowski Marian, Skórzno.
1283 30 30 Sierakowski br. Alfons, Osiek.
1284 31 31 Smoliński Ludwik, Mazowsze.
1285 32 32 Sokołowski Felicyan, Kamienica.
1286 33 33 Sumiński hr. Artur, Zbójno.
1287 34 34 Wilczewski Franciszek, Jastrzębie.
1288 35 35 Zieliński Gustaw, Skępe.
1289 36 36 Zieliński Kazimierz, W ola .
1290 37 37 Zieliński Stanisław, Sumin.
1291 38 38 Zieliński Wacław, Piotrkowo.

A  O
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1 2 9 2 1 1

XXXII. Pow. IWlaws.

68. Okrąg Mławski. 
Oddział 1, Mławski. 

Bęski Ignar.y, Glinki.
1 2 9 3 2 2 Bogatko Antoni, 

Bogatko E dw ard ,
Siemiątkowo.

1 2 9 4 3 3 Siemiątkowo.
1 2 9 5 4 4 Chełmicki Henryk, Niedroż.
1 2 9 6 5 5 Goszczyński Łukasz, Unieck.
1297 6 6 Kaiksztein W ładysław , Kraszewo.
1 2 9 8 7 7 Kanigowski Ignacy, Mdzewko.
1 2 9 9 8 8 Kawecki Stanisław, Kosiński.
1 3 0 0 9 9 Kijewski August, W ola.
1301 10 10 Kosiński Antoni, Lipowiec.
1 3 0 2 11 11 Kosiński Józef, Kęczewo.
1 3 0 3 1 2 1 2 Kownacki Ludwik, Turza.
1 3 0 4 13 13 Krośnicki Paw eł, Podkrajewo.
1 3 0 5 14 14 Malinowski Józef, Dąbrowa.
1 3 0 6 15 15 Malinowski Piotr , Kowalewsko.
1 3 0 7 16 16 Morawski Alfons, Strzalków.
1 3 0 8 17 17 M orawski Konstanty, Trzcianka.
1 3 0 9 1 8 18 Mostowski Edm. Del., W indyki.
1 3 1 0 19 19 Płoski Alexander, Bońkowo.
1 3 1 1 2 0 2 0 Podczaski Stanisław, 

Podczaski W ładysław ,
Zawady.

1 3 1 2 2 1 2 1 Niegocin.
1 3 1 3 2 2 2 2 Pomarnacki, Ratowo.
1 3 1 4 2 3 2 3 Rościszewski Karol, Kosiny stare.
1 3 1 5 2 4 2 4 Rudowski Szymon, Krępa.
1 3 1 6 2 5 2 5 Sonenberg  Kar. K or. Radzimowice.
1 3 1 7 2 6 2 6 Sonenberg  Stanisław, Bogurzyn.
1 3 1 8 2 7 2 7 Świętochowski F ranc . Kosinki.
1 3 1 9 2 8 2 8 Szarewicz T eodor , Kaczorowo.
1 3 2 0 2 9 2 9 Telakowski Klem ens, Kowalewo.
1 3 2 1 3 0 3 0 T urow ski S tan is ław , Koziobrody.
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1 3 2 2 3 1 3 1 Turow ski W łodzim ., Komonino.
1 3 2 3 3 2 3 2 Żdżarski Teofil, Stawęcin.
1 3 2 4 3 3 3 3 Zochowski Marcin,

Oddział I I ,  Bioiuński.

Kraśniewo.

1 3 2 5 34 1 Bagiński W incen ty , Skoczkowo.
1 3 2 6 3 5 2 Chełmicki Juliusz D el.. Kosymino.
1 3 2 7 3 6 3 Hassę Ludwik, Bieżuń.
1 3 2 8 3 7 4 Hilczyński Jan , Sarnow o.
1 3 2 9 3 8 5 Jabłoński Antoni, Kowalewo.
1 3 3 0 3 9 6 Kisielnicki W lo d .  Del,, Zielona.
1 3 3 1 40 7 Lasocki Bronisł. K or., Bieżuń.
1 3 3 2 41 8 L eppert  Szymon. Gnojno.
1 3 3 3 4 2 9 Skarżyński Bronisław, Miłobędzyn.
1 3 3 4 43 10 Tabęcki Konstan. Del. D łutow o.
1 3 3 5 44 11 W iśniew ski W ładys ., Kogsobudy.
1 3 3 6 45 1 2 W ołow ski Stanisław, Poniatów.
1 3 3 7 46 13 W ołow ski W ład .  Del.,

XXXIII. Pow. Prza­
snyski

69. OJcr. Przasnyski.
Oddział I , Przasnyski.

Chamsk.

1 3 3 8 1 1 Czapliński Stan. ksiądz, Bogate.
1 3 3 9 2 2 Czosnoski Tytus, R zegnowo.
1 3 4 0 3 3 Dęby Stanisław, 

Duczyraiński Ludwik,
Drążdżewo.

1 3 4 1 4 4 Szumsk.
1 3 4 2 5 5 Grabowski Józef, Krery.
1 3 4 3 6 6 Kamiński Antoni, Łanięta.
|1344 7 7 Kisielnicki Stan. K or., Leszno.
1 3 4 5 8 8 Kłeczeński Roman, Przasnysz.
1 3 4 6 9 9 Krasiński hr. Karol. Krasnosiele.
1 3 4 7 10 10 Krasiński hr. L udw ik , Krasne.
11348 11 U Lentz  August, Rębów,
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1 3 4 9 1 2 1 2 Lutosławski E dw ard , Rembielin.
1 3 5 0 13 13 Mieczyński L udw . Del., Grudusk.
1 3 5 1 14 14 Miedzielski W incenty, Pęczki.
1 3 5 2 15 15 Narzymski Józef, Bogate.
1 3 5 3 1 6 16 Radzymiński Zefiryn, Swiniary.
1 3 5 4 17 17 llykowski Eugeniusz, Kryaowłoga wie.
1 3 5 5 18 18 Studziński Alexander, Gostków.
1 3 5 6 19 19 Tański Tomasz, Czernice.
1 3 5 7 2 0 2 0 Zieliński Gustaw Del.,

Odział I I ,  Ciechanowski.

Garnowo.

1 3 5 8 2 1 1 Beuth Antoni, Rumoka.
1 3 5 9 2 2 2 Boski Alexander, Gar warz.
1 3 6 0 2 3 3 Ciemniewski Sew eryn, Gołotczyzna.
1 3 6 1 2 4 4 Dembowski Alexy, Grzedwojewo.
1 3 6 2 2 5 5 Dzierżanowski Franc. Luberadz.
1 3 6 3 2 6 6 E g er  Adam, Rykaczew.
1 3 6 4 2 7 7 Gutkowski Józef, Smiecin.
1 3 6 5 2 8 8 Jackowski Józef Kor., Glinowieck.
1 3 6 6 2 9 9 Józefowicz Henryk, Sónsk.
1 3 6 7 3 0 10 Kanigowski Zygmunt, Sulerzysk.
1 3 6 8 31 11 Karpiński Felix, Opinogóra.
1 3 6 9 3 2 1 2 Kiciński hr. Bronisław , Oyrzeń.
1 3 7 0 3 3 13 Krasiński hr. W incenty, Opinogóra.
1 3 7 1 34 14 Łempicki Adolf, Maluzrn.w
1 3 7 2 3 5 15 Mieszkowski Mikołaj, Kargoszyn.
1 3 7 3 3 6 16 Ostrzeniewski Konst., Łopacin.
1374 3 7 17 Pudłow ski Maryan,

m i r .  P o w .  O stro ­
łę c k i.

70. Okr. Ostrołęcki.

Ciemniewko.

1 3 7 5 1 Ciemniewski A nd./for., Komorowo.
1 3 7 6 2 Dobkowski Ignacy, Janki,
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1 3 7 7 3 Fiszer Józef, Del., Ławy.
1 3 7 8 4 Glinka Józef, C z.K om ., Szczawin.
1 3 7 9 5 Górski Mikołaj, Kunin.
1 3 8 0 6 Grąbczewski Paw eł, Pokrzywnica.
1 3 8 1 n0 Grochowski Roman, Przytuły.
1 3 8 2 8 Komierowski 3ói.,DeL, W ą se w o .
1 3 8 3 9 Komierowski Ludwik, Brzezinka.
1 3 8 4 10 Kossobudzki Józef, Krzeczkowo.
1 3 8 5 11 Lasocki Ignacy, Łątczyn.
1 3 8 6 1 2 Łempicki Kazimierz, Domiłowo.
1 3 8 7 13 Małowiejski Józef, Gostków.
1 3 8 8 14 Marchwicki Mac., Del., Brzezno.
1 3 8 9 15 Marchwicki M aur.jA ^r. Brzezno.
1 3 9 0 16 Morawski Piotr, 

Puchała W łodzimierz,
Trynosy.

1391 17 Troszyn.
1 3 9 2 18 Sokołowski Leopold , Czyżewo.
1 3 9 3 19 W ró b e l  Tomasz, Czyżewo.
1 3 9 4 2 0 Zieliński Piotr,

XXXV. Pow Łomżyń.

71. Okręg Łomżyński.

Zastawie.

1 3 9 5 1 1 Doliwa Lucyan, W o la  Zem br.
1 3 9 6 2 2 D ow narow icz  W ladys., Olszyny.
1 3 9 7 3 3 D rew now ski Symfor., R ogow o.
1 3 9 8 4 4 Gajewski Paweł, 

Godlewski Ludwik,
Żabików.

1 3 9 9 5 5 Grzymały.
1 4 0 0 6 6 G rabowski Paw eł, Mały Płock.
1 4 0 1 7 7 Grobicki Mikołaj, Chmielewo.
1 4 0 2 8 8 Grochowski Alexandei*, Rydzewo.
1 4 0 3 9 9 Jabłoński Adam, Pniewo.
1 4 0 4 10 10 Kazimirus Sew eryn , Borzejewo.
1 4 0 5 11 11 Kisielnicki Franciszek, Kisielnica.
1 4 0 6 1 2 12 Kisielnicki Józef, Stawiski,
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1 4 0 7 13 13 Kisielnicki Julian, Kisielnica.
1 4 0 8 1 4 14 Kisielnicki Konstanty, Sławiec.
1 4 0 9 15 15 Kisielnicki Ludwik, 

Kisielnicki W itold , Del.
Janczew o.

1 4 1 0 16 16 Korzeniste.
1 4 1 1 17 17 Kotowski Kajetan, Dobrzyjałowo.
1 4 1 2 18 18 Krynicki Franciszek, Drozdowo dolne.
1 4 1 3 19 19 Lutosławski Fran. ,Kor. Drozdowo górne.
1 4 1 4 2 0 2 0 Mleczko Jan, Poryte.
1 4 1 5 2 1 2 1 N arbu tt  Benedykt, Cydzyn.
1 4 1 6 2 2 2 2 Otnyliński O tton, Łuby.
1 4 1 7 2 3 2 3 Radoszkowski W acław , Drogoszewo.
1 4 1 8 2 4 2 4 Rembieliński Eugen ., Jedw abne .
1 4 1 9 2 5 2 5 Rutkowski Lucyan, 

Rzętkowski Antoni,Del.
Grochy pogorzel.

1 4 2 0 2 6 2 6 Jeziórk.
1421 2 7 2 7 Starzeński Telesfor, Piątnica.
1 4 2 2 2 8 2 8 Truskolaski Stanisław,

72. Okręg Tyhociiislci.

Kubra.

AG1 J Ap tłl

1 4 2 3 2 9 1 Ciecierski Stefan, Ciechanowiec.
1 4 2 4 3 0 2 Fiszer Ludwik, K or., W ysokie  Mazo w.
1 4 2 5 31 3 Glogier Jan, Del., Zlotorya.
1 4 2 6 3 2 4 Hube Michał, Ciechanowiec.
1 4 2 7 3 3 5 Jeliński Ignacy, Mazury,
1 4 2 8 3 4 6 Kierżnowski A!ex., Del. Szepietowo.
1 4 2 9 3 5 7 Kierżnowski Józef, Stokowisko.
1 4 3 0 3 6 8 Kurcyusz AIexv, W ojciechy.
14 3 1 37 9 Leśniew ski Jan, Kuczyn.
1 4 3 2 3 8 10 Rostworowski Adam, Tykocin.
1 4 3 3 3 9 11 Rostw orow ski Roman, Percepie.
1 4 3 4 40 1 2 Starzeński hr.Hen.,(7 ./f . Kluków.
1 4 3 5 41 13 Starzeński hr. Kazim., Pietków.
1 4 3 6 4 2 14 Starzeński hr. Michał, N ow odw ory .
1 4 3 7 43 15 Szczuka A rtu r, Ciechanowiec.
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XXXVI. Pow. Ąngu-
stowski.

73. Okręg Augustowski.
74. Okręg Biebrzański.

1 4 3 8 1 Biafosuknia W incenty, Brzuski.
1 4 3 9 2 Bońkowski Adolf, Del.

Okr. Biebrzańskiego, Pomiary,
1 4 4 0 3 Doliwa E d w ard ,  Del.

Okr. Augustowsk., Kumelsk.
1 4 4 1 4 Doliwa Szczepan, Kumelsk.
1 4 4 2 5 Downarowicz Marceli, Możdżenie.
1 4 4 3 6 Hincz Jan, Ciszew.
1 4 4 4 7 Janiszewski, Kor. Okr.

Augustowskiego. Kolnica.
1 4 4 5 8 Łuniewski Franciszek, Nicków'.
1 4 4 6 9 Markowski W alenty ,

Del. Okr. August., Netta .
1 4 4 7 10 Puciatycki Tadeusz, Podliszewo.
1 4 4 8 11 W aga F e lis ,  D e l  Okr.

Biebrzańskiego, Grabowo.
1 4 4 9 1 2 W ojczyński Jan, K or.

Okr. Biebrzańskiego, Ławsk.
1 4 5 0 13 Woyczyński Jan ,  (syn), Ław sk.
1 4 5 1 14 Żmijewski Felix, Dybla.

XXXVII. Powiat Sej­
neński.

75. Okręg Sejneński.

1 4 5 2 1 Ablamowiez Józef, K or. Justjanów .
1 4 5 3 2 Gutt Zygmunt, Del., Okocie.
1 4 5 4 3 Gutt Alexander, Kurdymokszty.
1 4 5 5 4 Opisowski Xaw., D el, Sereje .
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1 4 5 6 1

XXXVIII Powiat 
Iiatwaryjaki.

76. Okręg Kalwaryjski.
Ballog Jan, Szandyniczki.

1 4 5 7 2 Florjanowicz Xaw., Del. Kieturków.
1 4 5 8 3 Galera Adolf, Rutkiszki.
1 4 5 9 4 Gawroński W ik to r , Szukle.
1 4 6 0 5 Gawroński Zygmunt, Kirsna.
1 4 6 1 6 Lengning August, Del., Porozniewo.
1 4 6 2 7 N arbut Prot, Promież.
1 4 6 3 8 Szeligowski Tomasz, Semeneliczki.
1 4 6 4 9 Zieliński Józef, Kotowszczyzna.

1 4 6 5

1 4 6 6

1

2

XXXIX. Powiat Ma- 
ryainpolski.

77. Olcręg Maryampolski.
Dombrowicz Karol, Cz.

K om . i K or. I ,
Fergiiss Konstanty,

Dobrowola.
Poniemoń.

1 4 6 7 3 Gejsztor Józef, Kwieciszki.
1 4 6 8 4 Gejsztor Zenon, Dydwcze.
1 4 6 9 5 Godlewski Józef, Freda.
1 4 7 0 6 Henke August, Rożele.
1 4 7 1 7 Hryncewicz Julian, Del. Itgów.
1 4 7 2 8 Krzysztofowicz Mikołaj, Leśn ic tw o .
1 4 7 3 9 Mirski księże Adam, Pietkieliszki.
1 4 7 4 10 Moeller Julian, 

W ojzbun  Józ., K or. I I ,
Oszminta.

1 4 7 5 11 Kretkąpie.
1 4 7 6 1 2 Zaryn Julian, Del. Michalin.
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Do Redakcyi Roczników Gospodarstwa Krajowego.

W artykule O stadach na Wołyniu, Podolu i  Ukrainie 
w Rocznikach (na miesiąc Styczeń r. b. str. 26) umieszczonym, 
wyczytuję wzmiankę o stadzie Sawickich na Wołyniu w Ro- 
haczowie. Jako dzisiejszy tego stada właściciel, mam zaszczyt 
prosić Redakcyę, aby również przyjąć zechciała do swego 
pisma, małe sprostowanie błędów przez niewiadomość autora 
w artykule umieszczonych, a które osób i samej rzeczy dotyczą.

Ojciec mój, po rozbiorze kraju (przedawszy wieś Załuzie 
w województwie Brzeskiem, gdzie już w rodzinie exystowało 
dawne stado koni) przeniósł się na Ukrainę i tam w dzierża­
wie, którą miał w dobrach Hr. Branickich, założył nowe stado 
z klaczy po śmierci Eurdwanowskiego nabytych; ale ani mój 
ojciec, ani z mojego imienia nikt ze stadem Hr. Branickich 
żadnej styczności nie miał, i żadnych ztamtąd koni nie dosta­
wał, w czem do świadectwa samych hrabiów odwołuję się. 
Stado więc moje za gałąź stada Kurdwanowskich uważam; 
a dziesięć klaczy z tegoż stada, po dwieście dukatów przeda- 
nych (o których wzmianka jest w artykule) właśnie dlatego 
przez Xiążąt Sanguszków były kupione, że stado ojca mojego 
ze stada Kurdwanowskich ród swój wiodło.

D n i a  3 M a ja  1 8 5 8  r .

Franciszek Sawicki, z Rohaczowa na Wołyniu.
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W olno drukować,
W arszawa, d. 3 (1 5 ) Maja 1858 roku . 

Cenzor, R a d c a  D w o r u  Stanisławski.



Nakładem
Redakcji Roczników Gospodarstwa Krajowego, 

wj'szły dzieła:

1. K o t le *  r o ln ic tw a  i zarazem uwagi doty­
czące ogrodów, sadów, lasów i plantacyj, przez J o h n  
S i n c l a i r e  B a r o n e t ,  założyciela kommissyi rolni- 
czój, z dodatkami wyjętemi z tłumaczenia D o m b a s l ’a, 
Iii-go wydania; przekład A. hr. Z. Tomów 2 z tablica­
mi. Cena rubli sr. 2, kop 70.

2. O s to w a r z y s z e n ia c h  w ie j s k ic h  do 
wyrobów mlecznych, znanych wSzwajcaryi podtytułem: 
współek nabiałowych; przez K a r o l a  L u l l i n  z Gene­
wy (tłumaczenie z francuzkiego). W Warszawie 1845 
roku, z tablicą. Cena kop. sr. 22ł.

3. C h em ia  r o ln ic z a  z przedmową K. G. pod 
tegoż kierunkiem, sposobem popularnym wyłożona przez 
Wl. G. (z trzema tablicami). Cena exemplarza kop. 75.

4. Uwagi nad pytaniami: czy  w ie lk ie  lu b  te ż  
m a łe  w ła s n o ś c i  z ie m s k ie , d la  o g ó ln e ­
g o  d o b r a  s ą  p o ż y te c z n ie jsz e . Tłum. p. 
Wł. G. Cena kop. 50.

5. Michała Chevalier’a, E k o n o m ia  p o lity ­
c z n a . Ustęp o organizacyi pracy. 8-ka. Warszawa- 
1854; p. Wł. G. Cena rubel sr. 1.

6. T r e ś ć  B o c z n ik ó w  Gospodarstwa kraj owe­
go z piórwszych lat XII-tu, 1 8 | | .  8-ka. Warszawa. 1854 
p. Wł. G. Cena Rsr. 1.

7. O instytucyach kredytu przemy­
słowego (Credit mobilier) L. Tęgoborskiego; prze­
kład z francuzkiego, pomnożony krótkim życiorysem 
autora, oraz wstępem i dopiskami przez Wł. G. Warsza­
wa. 1857. 8ka. 7 arkuszy. Cena 60 kop.
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